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ŚWIĘTA 

JEZUSA CHRYSTUSA 

EWANGELIA 

WEDŁUG 

ŚWIĘTEGO MATEUSZA. 


ROZDZIAŁ 

Księgi rodzaiu Jezusa 
Chrystusa, syna Dawido¬ 
wego , syna Abrahamo- 
wego. 

2. Abraham zrodził Iza¬ 
aka. A Izaak zrodził Ja- 
koba. A Jakob zrodził 
Judę, i bracią iego. 

3. Juda8 zaś zrodził Fa- 
resa i Zarę z Thamary. A 
Fares zrodził Ezrona. A 
Ezron zrodził Arania* 

4. Aram zaś zrodził A mi- 
nadaba. Aminadab zro¬ 
dził Naassona. A Naaśson 
zrodził Salmona. 

5. A Salnton zrodził Bo- 
oza z Rahaby. Booz zaś 
zrodził Óbcda z Ruthy. A 
Obcd zrodził Jessego. 


PIERWSZY. 

6. Lecz Jesse zrodził Da¬ 
wida Króla. A Dawid Król 
zrodził Salamona; z oney 
która byłaUryaszowa. 

T. Salomon zaś zrodził 
Roboama. A Roboam zro¬ 
dził Abiama. Abiam zro¬ 
dził Azę. 

8. Aza zrodził Jozapha- 
ta. A Jozaphat zrodził Jo- 
rama. Joram zaś zrodził 
Ozyasza. , 

9. A Ozyasz zrodził Joa- 
tliania. A Joathani zrodził 
Achasa. Aclias zasię zro¬ 
dził Ezechiasza. 

10. A Ezechiasz zrodził 
Manassessa. A Manasses 
zrodził A mona. Amon zaś 
zrodził Jozyasza. 
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11. A Jozyasz zrodził Jc- 
choniasza i bracia iego, 
w zaprowadzeniu Babi¬ 
lońskim. 

12. Lecz po zaprowadze¬ 
niu Babilońskim, Jecho- 
niasz zrodził Salathiela. 
A Salathiel zrodził Zoro- 
babcla. 

13. A Zorobabcl zrodził 
Abiuda. Abiud zaś zrodził 
Eliakima. A Eliakim zro¬ 
dził Azora. 

14. Azor zasię zrodził 
Sadoka. A Sadok zrodził 
Achima. Achim tek zro¬ 
dził Eliuda. 

15. A Etiud zrodził Ele- 
azara. A Elcazar zrodził 
Matthana. Matthan zaś 
zrodził Jakoba. 

I U. A Jakub zrodził Jo¬ 
zefa męża Maryi: z którey 
się narodził Jezus, któ¬ 
rego zowiąGhrystusem. 

17. A tak wszystkiego 
pokolenia, od Abrahama 
ak do Dawida, iest poko¬ 
lenia czternaście. A od 
Dawida ak do zaprowa¬ 
dzenia Babiloński ego, po¬ 
kolenia czternaście. A od 
zaprowadzenia Babiloń¬ 
skiego ak do Chrystusa, 
pokolenia czternaście. 

18. A narodzenie Chry¬ 


stusowe tak było. Gdy 
była poślubiona Matka 
icgoMaryaJózefowi: pier- 
wey nikli się zeszli, nale- 
ziona iest brzemienna z 
Ducha świętego. 

19. A Józef mąz iey bę¬ 
dąc sprawiedliwym , i nie 
chcąc iey osławić: chciał 
ią potaiemnie opuścić. 

20. A gdy to on myślił, 
oto Anioł Pański" ukazał 
mu się we śnie mówiąc: 
Józefie synu Dawidów, nie 
bóy się przyiąć Maryi Mał- 
konki twcy. Albowiem co 
się w niey urodziło, iest 
z Ducha Świętego. 

21. A porodzi syna: i 
nazwiesz imię iego Jezus, 
albowiem on wybawi lud 
swóy od grzechów ich. 

22. A to się wszystko 
stało, aby się wypełniło 
to co iest powiedziano od 
Pana przez Proroka mó¬ 
wiącego ■ 

23. Oto Panna będzie 
brzemienna, i porodzi sy¬ 
na : i nazwą im* * iego 
Emmanuel: co się wykła¬ 
da, Bóg z nami. 

24. A Józef ocuciwszy 
się ze snu, uczynił iako mn 
był rozkazał Anioł Pań¬ 
ski: i wziął konę iwoię. 
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25 . I nic uznał iey aź po¬ 
rodziła syna swego pier¬ 
worodnego : i nazwał imię 
lego Jezus. 

ROZDZIAŁ II. 

1. A gdy się narodził 
Jezus w Betlehem Jud- 
skini, za dni Heroda Kró¬ 
la : oto mędrcy ze wscho¬ 
du słońca przybyli do Je¬ 
rozolimy. 

2. Mówiąc: Gdzie iest, 
który się narodził Król 
Żydowski ? Albowiem wi¬ 
dzieliśmy gwiazdę iego 
na wschód słońca, i przy- 
iechaliźmy pokłonić się. 
łamu. 

3. To gdy usłyszał Król 
Herod, zatrwożył się, i 
wszystka Jerozolima z 
nim. 

4. f zebrawszy wszystkie 
Afcy-Kapłuny, i Dok tory 
ludu, dowiadowal się od 
nich,- gdzieb; ńię lufał 
Chrystus norodrfć* 

5. A oni mu rzekli: W 
Bcltci&m Judzkim* Bo tak 
iest itfiądsano przez Pro¬ 
roka : 

6* I ty Betlehem, ziemie 
Jmiska, z zadn4y miary 
nie iesteś naypedleyszą 
między Książę ty J miski e- 


mi: albowiem z ciebie wy- 
nidzie wódz, który będzie 
rządził lud móy Izraelski. 

Tedy Herod wezwaw¬ 
szy potajemnie onychMę- 
droów, pilnie się wywia- 
dował od nich czasu, któ¬ 
rego się im gwiazda uka¬ 
zała. 

8. I posławszy ic do 
Betlehem, rzekł: Idźcie 
a wywiaduyciesię pilno o 
dzieciątku: a gdy znay- 
dziccie, oznajmicie mi, 
ahyni i ia przyiechawszy 
pokłonił się iemu. 

9. Którzy wysłuchawszy 
Króla, poiachaii. A oto 
gwiazda którą widzieli na 
wschód słońca, prowadzi¬ 
ła ie, at przyszedłszy sta¬ 
nęła nad mioysccm, gdzie 
było Dzieciątko. 

10. A uyźrzawszy gwia¬ 
zdę , uradowali się rado¬ 
ścią bardzo wielką. 

11. 1 wszedłszy w dom, 
znaleźli dzieciątko z Ma- 
ryą Matką iego, i upadłszy 
pokłonili się iemu: a otwo¬ 
rzywszy skarby swe, ofia¬ 
rowali mu dary: złoto, 
kadzidło, i mirrę. 

12. A napomnicni we 
śnie, aby się nie wra- 
cali do Heroda, inszą dro- 

A 2 
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gą wrócili się do krainy 
swoiey. 

13. Którzy gdyodieehali, 
oto Anioł Pański ukazał 
się we śnie Józefowi, mó¬ 
wiąc: Wstań, a weźrniy 
Dzieciątko i Matkę Jego, 
a uciecz do Egiptu i bądź 
tam, ab ci opowiem. Albo¬ 
wiem będzie Herod szu¬ 
kał dzieciątka, aby ie za¬ 
tracił. 

14. Który wstawszy, 
wziął dzieciątko i Matkę 
iego w nocy i uszedł do 
Egiptu. 

15. i był tam ab do śmier¬ 
ci Herodowey: aby się 
spełniło, co powiedziano 
iest od Pana przez Pro¬ 
roka mówiącego: Z Egi¬ 
ptu wezwałem Syna iuq- 
iego. 

16. Tedy Herod, widząc 
be był omylonym od Mę¬ 
drców, rozgniewał się bar¬ 
dzo: i posławszy pobił 
wszystkie dzieci, które 
były w Betlehem, i po 
wszystkich granicach ie¬ 
go , ode dwu lat i nibey, 
według czasu którego się 
był dostatecznie wywie¬ 
dział od Mędrców. 

17. Tedy się wypełniło 
to, co iest rzeczono przez 


Jeremiasza Proroka mó¬ 
wiącego : 

18. Głos był szłyszan w 
Ramie, płacz i narzekanie 
wielkie: Rachel płacząca 
synów swoich, i nie chcia¬ 
ła się dać pocieszyć, ib 
ich nie masz. 

19. A gdy Herod umarł, 
oto Anioł Pański ukazał 
się we śnie Józefowi w 
Egipcie. 

20. mówiąc: wstań, a 
weźrniy dzieciątko i Matkę 
iego, a idź do ziemie 
Izraelskiey. Albowiem po¬ 
marli, którzy dusze dzie- 
cięcey szukali. 

21. Który wstawszy 
wziął Dzieciątko i Matkę 
iego, i przyszedł do zie¬ 
mie Izraelskiey. 

22. Lecz gdy usłyszał, 
ib Archelaus królował w 
Judskiey ziemi na miey- 
scu Heroda Oyca swego, 
bał się tam iść: ale na-_ 
pomniony we śnie, ustą¬ 
pił w strony Galileyskie. 

23. A przyszedłszy mie¬ 
szkał w mieście, które 
zowii^Nazareth: aby się 
wypełniło co rzeczono 
iest przez Proroki: ib 
Nazareyskim będzie na¬ 
zwany. 
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ROZDZIAŁ III. 

1. A we <lni one przy¬ 
szedł Jan Chrzciciel, ka¬ 
żąc na puszczy Judskicy. 

2. I mówiąc: Czyńcie 
pokutę: albowiem przy¬ 
bliżyło się Królestwo Nie¬ 
bieskie. 

3. Bowiem ten iest, o 
którym powiedział łzaiasz 
Prorok, mówiąc: Głos 
wolaiącego na puszczy: 
Gotuycie drogę Pańską: 
proste czyńcie ścicszki 
iego. 

4. A ten Jan miał odzie¬ 
nie z sierci wielhłądowey, 
i pas skórzany około biodr 
swoich: a pokarm iego 
był szarańcze i miódlcśny. 

5. Tedy wychodziła do 
niego Jerozolima, i wszy- 
stkaJudska ziemia, i wszy¬ 
stek kray około Jordanu. 

6. I byli chrzceni w Jor¬ 
danie od niego, spowia¬ 
dając się grzechów swoich. 

7. A gdy widział wielu 

s Faryzeuszów i Saddu- 
ceuszów przychodzących 
do chrztu swego, mówił 
ha: Rodzaiu iaszczórczy, 
któż wam pokazał, aby¬ 
ście uciekali od przyszłe¬ 
go gniewu? N 


Maleutza. 5 

8. Czyńcież* tedy owoo 
godny pokuty. 

9. A nie cheieycie mó¬ 
wić sami w sobie: Oyca 
mamy Abrahama. Albo¬ 
wiem ci wam powiadam, 
iz może Bóg z kamieni 
tych wzbudzić syny Abra- 
hamowe. 

10. Bo luz siekiera do 
korzenia drzew iest przy¬ 
łożona. Przeto wszelkie 
drzewo, które nie daie 
owocu dobrego, będzie 
wycięte i w ogień wrzu¬ 
cone. 

11. Jać was cbrzcę wodą 
ku pokucie: ałe ten który 
przyidzie za mną (moc- 
nicyszy iest niz ia: któ- 
regoin trzewików nie iest 
godzien nosić: ten ci was 
ochrzci Duchem świętym 
i ogniem. 

12. Którego wieiadło w 
ręku iego, a wyczyści bo- 
iowisko swoie, i zgroma¬ 
dzi pszenicę swą do gu¬ 
mna, a plewy spali ogniem 
nieugaszonym. 

13. Tedy Jezus przy¬ 
szedł od Galilcicy nad Jor¬ 
dan do Jana, aby był o- 
chrzczon od niego. 

14. A Jan mu nie dopu¬ 
szczał; mówiąc: Japotrzc- 
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buię, abym był ochrzcon 
od ciebie, a ty idziesz do 
mnie? 

15. A Jezus odpowiadatąc 
rzekł mu: Zaniechay te¬ 
raz. Albowiem tak się nam 
godzi wypełnić wszelką 
sprawiedliwość. Potym 
mu dopuścił. 

16. A gdy był Jezus o- 
chrzcony, wnet wystąpił 
z wody. A oto się mu 
otworzyły niebiosa: i wi¬ 
dział Ducha Bobego zstę- 
puiącego iako gołębicę i 
przychodzącego nan. 

17. A oto głos z niebios 
mówiący: Tenci iest Syn 
móy miły, w którymem 
się ukochał. J 

ROZDZIAŁ IV. 

1. Tedy Jezus był za- 
wiedzion na puszczą od 
Ducha, aby był kuszoa 
od diabła. 

2. A gdy pościł czter¬ 
dzieści dni i czterdzieści 
nocy, potym łąknął. 

3.1 przystąpiwszy kusi¬ 
ciel, rzektmu: Jeśliś iest 
Syn boby, rzecz aby te 
kamienie stały się Chle¬ 
bem. 

4. A on odpowiadaiąc 
rzeki: Napisano iest: Nie 


samym chlebem byie czło¬ 
wiek: ale wszelkim sło¬ 
wem, które pochodzi z ust 
Bobych. 

5. Tedy go wziął diabeł 
do miasta świętego, i po¬ 
stawił go na ganku Ko¬ 
ścielnym ; 

6. I rzekł mu: Jeśliś iest 
Syn Boby, spuść się na 
doł. Albowiem napisano 
iest: lb Aniołom swoim 
rozkazał o tobie, i będą 
cię na ręku nosić, abyś 
snadź nieobraził o kamień 
nogi swoiey. 

7. Rzekł mu Jezus: Za- 
się napisane: Nie będziesz 
kusił Pana Boga twego. 

8. Wziął go zaś diabeł 
na górę wysoką bardzo: i 
ukazał mu wszystkie Kró¬ 
lestwa świata,i ozdobę ich. 

9. I rzekł mu: To wszy¬ 
stko dam tobie, ieśli upa¬ 
dłszy uczynisz mi pokłon. 

10. Tedy mu rzekł Jezus: 
Pódś precz szatanie. Al¬ 
bowiem napisano iest: 
Panu Bogu twemu kła¬ 
niać się, a iemu samemu 
Boską słubbę oddawać 
będziesz. 

11. Tedy opuścił go dia 
beł: a- oto Aniołowie 
przystąpili, i słubyli iemu. 
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12. A gdy usłyszał Jcźus, 
ii Jan był poiman,odszedł 
do Galilcicy. 

13. I opuściwszy miasto 
Nazareth, przyszedł i mie¬ 
szkał w Kapharnaum, któ¬ 
re iest nad morzem, na 
granicach Zabulońskich i 
Nephtalimskich. 

14. Aby się wypełniło 
to^ co iest rzeczono przez 
Izaiasza Proroka: 

i 5. Ziemia Zabulońska 
i ziemia Nephtalimska, 
droga morska za Jorda¬ 
nem, Galilea poganow: 

16. Lud który siedział 
W ciemnościjuyźrzał świa¬ 
tłość wielką: i tym któ¬ 
rzy siedzieli w krainie 
cienia śmierci, weszła im 
światłość. 

17. Odtąd począł Jezus 
kazać i mówić: Pokutuy- 
cie: albowiem przybliżyło 
się Królestwo niebieskie. 

18. A gdy Jezus chodził 
nad morzem Gal ileyskini, 
uyźrzał dwu braci, Sy mo¬ 
na, którego zowiąPiotrcm, 
i Andrzeia brata tego, za- 
puszczaiące sieci w morze 
(albowiem byli rybitwi.) 

19. I rzekł int: Podźcie 
za limą : a uczynię was, ze 
będziecie ty bitwami ludzi. 
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20. A oni natychmiast 
opuściwszy sieci, szli za 
nim. 

21. A postąpiwszy ztam- 
tąd, uyrzal drugich dwu 
braci, Jakóbą Zebedcu Bzo¬ 
wego, i Jatia bTata iego w 
łodzi z Zebedeuszem Oy- 
cem ich, oprawuiące sieci 
swoie i Wezwał ich. 

22. A oni natychmiast 
opuściwszy sieci i oyca 
szli za nim. 

23. I obchodził Jezus 
wszystkę Galileą, nau- 
czaiąc w bóżnicach ich, i 
przepowiadaiąc Ewange¬ 
lią Królestwa: a uzdra- 
wiaiąc wszelaką chorobę 
i wszelaką niemoc między 
ludem. 

24. 1 rozeszła się sława 
iego po wszystkiey Sy- 
ryey, i przynosili mu 
wszystkie którzy się źle 
mieli, a byli zięci rozmai¬ 
te mi chorobami i dręcze¬ 
niem , i opętane, i luna- 
tyki, i powietrzem ruszo¬ 
ne: i uzdrowił ie. 

25. 1 szły za nim wieł- 
kie rzesze od Galilcicy, i 
Dekapolcy, i z Jeruzalem, 
i z Judskicy ziemie, i z 
krain za Jordanem. 
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ROZDZIAŁ V. 

1. A widząc Jezus rze¬ 
sze, wstąpił na górę, a 
gdy usiadł, przystąpili 
lenieniu uczniowie iego: 

2. A otworzywszy usta 
swe, nauczał ich mówiąc: 

3. Błogosławieni ubodzy 
w duchu: albowiem ich 
iest Królestwo niebieskie. 

4. Błogosławieni ciszy: 
albowiem oni odziedziczą 
ziemię. 

5. Błogosławieni którzy 
są smętni: albowiem oni 
będą pocieszeni. 

6. Błogosławieni którzy 
łakną i pragną sprawiedli¬ 
wości: albowiem oni będą 
nasyceni. 

7. Błogosławieni miło¬ 
sierni : albowiem oni mi¬ 
łosierdzie otrzymaią. 

8. Błogosławieni czy¬ 
stego serca : albowiem oni 
Boga oglądaią. 

9. Błogosławieni pokoy 
czyniący: albowiem na¬ 
zwani będą synami Bo- 
zemi. 

10. Błogosławieni którzy 
cierpią prześladowanie dla 
sprawiedliwości: albowiem 
ich iest Królestwo Niebie¬ 
skie. 


11. Błogosławieni iestc- 
ście, gdy wam złorzeczyć 
będą, i prześladować was, 
i mówić wszystko złe 
przeciwko wam kłamaiąe 
dla mnie. 

12. Raduycie się i we¬ 
selcie: 'albowiem zapłata 
wasza obfita iest w nie- 
biesicch. Boć tak prze¬ 
śladowali Proroki którzy 
przed wami byli. 

13. Wy iesteście sól zie¬ 
mie. A jeśli się sól skazi, 
czymze solić będą: Ni- 
nacz się więcey nie zgo¬ 
dzi, iedno aby była precz 
wyrzucona i podeptana 
od ludzi* 

14. Wy iesteście świat¬ 
łość świata* Nie może 
się miasto zakryć na gó¬ 
rze osadzone. 

15. Ani zapalaią świecę, 
i kładą iey pod korzec, 
ale na świeczniku: aby 
świeciła wszystkim któ- 
.rzy są w doiuu. 

16. Tak niechaj świeci 
światłość wasza przed lu¬ 
dźmi: aby widzieli uczyn¬ 
ki wasze dobre, i chwali¬ 
li Oyca waszego, który 
iest w Niebicsiech. 

17. Nie mniemaycie 
abym przyszedł rozwią* 
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zować zakon albo Proro¬ 
ku Nlfrprzyszedłem roz- 
wiązować, ale wypełnić. 

18. Zaprawdę bowiem 
powiadam wam: Ab prze¬ 
minie Niebo i ziemia, ie- 
dno jota albo iedna kreska 
nie odmieni się w zakonie, 
ab* się wszystko stanie. 

19. Ktobykolwiek tedy 
rozwiązał iedno z tych 
przykazali naymniey- 
azych, i takby ludzi nau¬ 
czał, będzie awan nay- 
mnieyszym w Królestwie 
Niebieskim: Lecz ktoby¬ 
kolwiek czynił i nauczał, 
ten będzie zwań wielkim 
w Królestwie Niebieskim. 

20. Albowiem powiadam 
wam, ib ieśli nie będzie 
obfitowała sprawiedliwość 
wasza więcey nib Dokto¬ 
rów zakonnych i Fary¬ 
zeuszów, nie wnidziecie 
do Królestwa Niebieskie* 
go. 

21. Słyszeliście ib rze- 
czono iest starym: Nie 
będziesz zabiiał: a kto¬ 
kolwiek zabił, będzie wi¬ 
nien sądu. 

22. A iawam powiadam, 
ib kabdy który się gnie¬ 
wa na brata swego, będzie 
winien sądu. A kto rzecze 


bratu swemu, Raka: bę¬ 
dzie winien rady. A kto 
rzecze, szalony: będzie 
winien ognia piekielnego. 

23. Jeśli tedy ofiarni esg 
dar twóy do ołtarza, a tam 
wspomnisz, ib brat twóy 
ma nieco przeciw tobie: 

24. Zostaw tam dar twóy 
przed ołtarzem, a idź pier- 
wey ziednać się z bratem 
twoim: a tddy przyszedł¬ 
szy ofiaruiesz dar twóy. 

25. Zgódź się z przeci¬ 
wnikiem twoim rychło, 
pokiś iest z nim w dro¬ 
dze: by cię snadź prze¬ 
ciwnik nie podał sędzie¬ 
mu , a sędziaby cię podał 
słudze, a byłbyś wrzucon 
do ciemnice. 

26. Zaprawdę powiadam 
ci, nie wynidziesz stam¬ 
tąd, ab oddasz ostatni 
pieniąbek. 

27. Słyszeliście, ib po¬ 
wiedziano starym: Nie 
będziesz cudzołożył. 

28. A ia powiadam wam; 
ib kabdy który patrzy na 
niewiastę, aby iey pożą¬ 
dał, iuz ią zcudzołobył w 
sercu swoim. 

29. Jeśli tedy prawe oko 
twoie gorszy cię, wyrwiy 
ic, a zarzuć od siebie* AU 
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bowiem pożyteczniej iest 
tobie, aby zginął ieden z 
członków twoich, niźliby 
miało być wrzucone wszy¬ 
stko ciało twoie do piekła. 

30. A iesli cię prawa rę¬ 
ka twoia gorszy , odetniy 
ią i Zarzuć od siebie. Al¬ 
bowiem pożyteczniej iest 
tobie, aby zginał ieden z 
członków twoich, niźliby 
wszystko ciało twe miało 
iść do piekła. 

31. Zasię powiedziano: 
iż ktokolwiek opuści żo¬ 
nę swoię, niech da list 
rozwodny. 

32. A ia wam powiadam: 
iż wszelki który opuści 
żonę swoię ,** oprócz przy¬ 
czyny porubstwa, przy¬ 
wodzi ią w-cudzołóstwo: 
i ktoby opusczoną poiął 
cudzołoży. 

33. Słyszeliście zasię, iż 
powiedziano starym, Nie 
będziesz krzywo przysię¬ 
gał: ale oddasz Panu przy¬ 
sięgi twoie. 

34. A ia wam powiadam, 
abyście zgoła nie przy*- 
sięgali; ani na niebo, gdyż 
iest stolica Boża; 

35. Ani na ziemię, albo¬ 
wiem iest podnóżkiem nóg 
tego;'ani na Jeruzalem, 


albowiem iest miasto wiel¬ 
kiego Króla. * 

36. Ant na głowę twoię 
będziesz przysięgał, al¬ 
bowiem nie możesz uczy¬ 
nić iednego włosa białym 
albo czarnym. 

37. Niechayże mowa wa¬ 
sza będzie, Jest, iest: Nie, 
Nie. A co nad tQ więccy 
iest, od złego iest* 

38. Słyszeliście ił po* 
wiedziano: Oko za oko, a 
ząb za ząb. 

39. A ia wam powiadam, 
żebyście się nie sprze¬ 
ciwiali złemu: owszem 
ktokolwiek cię uderzy w 
prawy policzek twóy, na¬ 
staw mu i drugiego. 

40. A temu który się 
chce ztobą prawować , a 
suknią twoią wziąść, puść 
mu i płaszcz. 

41. A ktokolwiek by 
cię przymuszał na iednę 
milę, idź z nim i drugie 
dwie. 

42. Temu który cię pro¬ 
si day mu: a od tego, któ¬ 
ry chce od ciebie poży* 
czyć, nie odwracay się. 

43. Słyszeliście iż po¬ 
wiedziano: Będziesz mi- 
łowat bliźniego twoiego, 
a będziesz misi w niena- 
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dśnti, <lla tego, abyście 


wiści nieprzyjaciela twe- 
go. 

44. A ia wam powiadam t 
Miluycie nicprzyiacioiy 
wasze: dobrzccsy ńcie tym 
którzy was maią w^icna- 
wiści: a módlcie się za 
temi, którzy was prześla¬ 
dują i potwareaią. 

45. Abyście byli synami 
Oyca waszego który iest 
wNiebiemech: który słoń¬ 
cu swoiemu dopuszcza 
wschodzić na zle i na do¬ 
bre , i puszcza deszcz na 
Sprawiedliwe i na niespra¬ 
wiedliwe. 

46. Albowiem ieślibyście 

miłowali te co wasmiłuią, 
co za zapłatę mieć będzie¬ 
cie? a zaż i celnicy tego 
nie czynią ? • - 

47. A ieślibyście pozdra¬ 
wiali tylko bracią waśzę, 
cók więcey czynicie"? a 
zaz i Poganie tego nie 
czynią? 

48. Bądźcież wy tedy 
doskonaliiakó i Oyciec 
wasz Niebieski doskona¬ 
łym iest. 

ROZDZIAŁ VI. 

l.Strźczcic się, aby¬ 
ście sprawiedliwości ,wa- 
szcy nie czynili przed łu¬ 


by li widziani od nich, bo 
inaczcy zapłaty mieć nie 
będziecie u Oyca waszego, 
który iest w nicbicstech. 

2. Gdy tedy czynisz 
iahnuznę, nie tfąb przed 
sobą iako obłudnicy czy¬ 
nią w bóżnicach i po uli¬ 
cach , aby feyii ważeni od 
ludzi: Zaprawdę powia¬ 
dam wam, iż wzięli zapła¬ 
tę swoię. 

3. Ale ty gdy czynisz 
iałmużnę, nicchay nie wic 
lewica twoia co prawica 
twoia czyni. 

4* Aby iahnużna twoia 
była w skrytości: a Oy¬ 
ciec twóy, który widzi w 
skrytości, odda tobie. 

5. A gdy się modlicie, 
nie będziecie iako obłu¬ 
dnicy, którzy się radzi w 
bóżnicach i na rogach ulic 
stoiąc modlą, aby byli wi¬ 
dziani od ludzi: Zaprawdę 
powiadam wam, iż wzięli 
zapłatę swoię. 

6. Ale ty jjdy się mo¬ 
dlisz, wnidz do komory 
8 woicy, a zawarłszy drzwi, 
módl się Oycu twemu w 
skrytości: a Oycicc twóy, 
który widzi w skrytości, 
odda tobie. 
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7. A modląc się nic bą¬ 
dźcie wielomówni, iako 
poganie: albowiem mnie- 
maią, iź w wiclomownoscł 
swoiey będą wysłuchani. 

8. Nie bądźciesz tedy 
im podobni: Albowicmci 
wie Oyciec wasz czegu 
potrzebujecie, pierwey 
niźbyście go prosili. 

9. Wy tedy tak się 
módlcie: Oycze nasz któ¬ 
ryś iest w niebiesicch: 
święć się imię twoie. 

10. Przy idź królestwo 
twoic. Bądź twa wola iako 
w niebie tak i na ziemi. 

11. Chleba naszego po¬ 
wszedniego day nam dzi- 
siay. 

12. I odpuść nam nasze 
winy, iako i my odpu- 
szcamy naszym winoway- 
cont. 

13. I nie wwódź nas w 
pokuszenie. Ale nas zbaw 
odczlcgo. Amen. 

14. Bo ieśli odpuścicie 
ludziom występki ich od¬ 
puści tez wam Oyciec 
wasz niebieski grzechy 
wasze. 

15. Lcczdeśli nie odpu¬ 
ścicie ludziom: i Oyciec 
wasz nie odpuści wam 
grzechów waszycłu 


10. A gdy pościcie nie 
bądźcież iako obłudnicy 
smętnemi. Albowiem oni 
twarzy swoie niszczą, aby 
się ludziom okazali po- 
szcząccnti. Zaprawdę po¬ 
wiadam want, iz wzięli 
zapłatę swoię. 

17. Ale ty kiedy pościsz, 
namasz głowę twoię, i 
umył oblicze swoie: 

18. Abyś się nic okazał 
ludziom, iz pościsz, ale 
Oycu twemu który iest w 
skrytości: a Oyciec twóy, 
który widzi w skrytośei,' 
odda tobie. 

19. Nie skarbcie sobie 
skarbów na ziemi: gdzie 
rdza i ntol psuic, i gdzie 
złodzieie wykopywaią i 
kradną. 

20. Ale skarbcie sobie 
skarby w niebie: gdzie 
ani rdzaani mol nie psuie, 
gdzie tez złodzieie nie 
wykopuią ani kradną. 

21. Albowiem gdzie iest 
skarb twóy, tam iest i 
serce twoie. 

22. Świecą ciała twego 
iest oko twoie. Jeśliby 
oko twoic było szczere: 
wszystko ciało twoie 
światłe będzie. 

23. Ale ieślibjokotwpi* 
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ile było: wszystko eiało 
twoie ciemne będiie. Je- 
iii k tedy światło, które 
test w tobie, ciemnością 
iest, iakok wielka będzie 
sama ciemność I 
24. Żaden nie moke 
dwiema panom słukyć. 
Bo albo iednego będzie 
nienawidział, a drogie¬ 
go będzie miłował: albo 
iednego trzymać się bę¬ 
dzie , a drogiego wzgar¬ 
dzi. Nie mokecie Boga 
ałuityć i mammonie. 

26. Dla tego wam po¬ 
wiadam: nie troazczie się 
o kywot wasz, cobyście 
iedli, ani o eiało wasze, 
ezymbyśeie się odziewali. 
A sak kywot nie iest wa- 
knieyszy nikli pokarm: 
ciało nii odzienie. 

26. Weyrzyieie na ptaki 
powietrzne, ik ci nie sieią, 
ani kną, ani zbieraią do 
gumien: a Oycieą, wasz 
niebieski kywiie. Azaście 
wy nie daleko waknieysi 
nik oni. 

27. I któk z was tro¬ 
szcząc się moke przydać 
do wzrostu swego łokieć 
icden: 

28. A o odzienie czemu 
się troszczecic ? Przypa¬ 


trzcie się liliom polnym, 
iako rostą: niepracui^ 
ani przędzą. 

29. A powiadam wam, 
ik ani Salomon we wszy- 
stkiey ozdobie swey nie 
bywał tak przybrany, iako 
iedna z tych. 

30. A ieślik trawę polną, 
która dziś iest: a iutro 
będzie w pice wrzucona, 
Bog tak przy odziewa: ia¬ 
kok daleko więcey was o 
mało wierni! 

31. Nie troszczeiesz się 
tedy mówiąc: Cok będsiem 
ieść, albo co będziem pić, 
albo czym się będziem 
przyodziewać ? 

32. Boć się o tym wszy* 
stkim poganie wielce sta- 
raią. Albowiem Oyciec 
wasz niebieski wie: ke te¬ 
go wszystkiego potrzebu- 
iecie. 

33. Szukayciesz tedy 
nayprzód królestwa Bo- 
kego, i sprawiedliwości 
iego, a to wszystko będzie 
wam przydano. 

34. Nie troszczeiesz się 
tedy o iutrze. Albowiem 
iutrzeyszy dzień o swoie 
potrzeby troskać się bę¬ 
dzie. Dosyćci ma dzień 
na swey nędzy. 


' Digitized by Google 




14 


ROZDZIAŁ VII. 

1. Nie sądźcie, abyście 
nie byli sądzeni. 

2. Albowiem którym są¬ 
dem sądzicie, sądzeni bę¬ 
dziecie: i którą miarą 
mierzycie, będzie wam 
odmierzono. 

3. A coi widzisz trza- 
szczkę w oku brata twego, 
a tramu w oku twoim nie 
widzisz? 

4. Albo iako mówisz bra¬ 
tu twemu: Dopuść: ii ci 
wyimę trzaszczkę z oka 
twego*; a oto tram iest w 
oku twoim: 

5. Obłudniku wyrzuć 
pierwey tram z oka twe¬ 
go : tedy przeyrzysz, abyś 
wyrzucił trzaszczkę z oka 
brata twego. 

6. Ńie dawayeie psom 
świętego: ani miećcie pe¬ 
reł waszych przed wie¬ 
prze : by ich snadź nie po¬ 
deptali nogami swciui r i 
obróciwszy się; aby was. 
nicpodrapali. 

7. Proście, a będzie wam 
dano: szukayeie, a nay- 
dziecie: kołace i c, a będzie 
wam otworzono. 

8. Albowiem wszelki, 
który prosi, bierze; a kto 


szuka, naydzie: a temu 
co kołace, będzie otworzo 
no. i 

9. Albo który u waz iest 
człowiek, którego ieśliby 
prosił syn iego o chleb, 
izali mu poda kamień* 

10. Albo ieśliby prosił 
0 rybę, izali nnupoda 
węka? 

11. Jeśli wy tedy będąc 
złemi umiecie dary dobre 
dawać synom waszym, ia- 
kok więcey Oyciee wasz, 
który iest w niobie*iech, 
da rzeczy dobne tym któ- 
rzy go pzoaaą. 

12. Wszystkotcdyeoby- 
śoie chcieli aby ludzie 
wam czynili , i wy im 
ezyńeie. Boć ten,iest za¬ 
kon i Prorocy. 

13. Wchodźcie przez 
ciasną bramę: Albowiem 
szeroka brama i przestron¬ 
na iest droga, która wie¬ 
dzioną: zatracenie: awie^ 
łe ieh iest, którzy przez 
nię wchodzą. 

14. Jakofe ciasna brama 
i wąska iest droga, która 
wiedzie do kywota: a ma¬ 
ło ieh iest, którzy ią nay- 
duią! 

15. Strzeheie się pilnie 
fałszywy cE proroków,któ- 
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rzy do was przychody w 
odzieniu owczym, lecz 
w ewnątrz su wilk* dra¬ 
pieżnemu 

i 6 . Z o y woców>ieh pozna¬ 
cie ie. Izali zbicraią z 
ciernia grona winne, albo 
z ostu ligi. 

] 7. Takci wszelkie drze- 
w r o dobre, owoce dobre ro¬ 
dzi, a złe drzewo, owoce 
zle rodzi. 

18. Nic może drzewo 
dobre owoców złych ro¬ 
dzić : ani drzewo złe owo¬ 
ców dobrych rodzić. 

19. Wszystko drzewo, 
które nie rodzi owocu 
dobrego, będzie wycięte i 
•w ogień wrzucone. 

20. A przeto z owoców 
ich pcznącie ie. 

21. Nie każdy, który mi 
mówi, Panie Panie, wni- 
dzic do królestwa niebie¬ 
skiego: ale który czyni 
wolą Oyca mego, który 
iest w nicbicsiech, ten 
wnidzie do królestwa nie¬ 
bieskiego. 

22. Wicie ich rzecze mi 
dnia onego: Panic Panic, 
izaliśmy w imię twe nic 
prorokowali, i w imię 
twoic czartów nie wyga¬ 


niali, i w imię twe wicie 
cudo w nie czynili! 

23. A tedy wyznam im, 
żem was nigdy nie znał: 
Odstąpcie odcmnic, któ¬ 
rzy nieprawość czynicie. 

24. Wszelki tedy który 

słucha tych słów moich, i 
czyni ie: będzie przypo- v 
dobion mężowi mądremu, 
który zbudował dom swóy 
np opoce. f 

25. i spadł deszcz, i przy¬ 
szły rzeki, i wiały wiatry, 
i uderżyły na on dom, a 
nie upadł, bo był na opo¬ 
ce ugruntowany. 

26. A wszelki, który 
słucha tych słów moich, 
a nie czyni ich, będzie 
przypodobion mężowi ghi-‘ 
pieniu, który zbudował 
dom swóy na piasku: ' 

27. I spadł deszcz, i 
przyszły rzeki, i wiały 
wiatry, i uderzyły na on 
dom, i upadł, i był upa¬ 
dek iego wielki. 

28..I stało się: gdy do¬ 
kończył Jezus tych mow, 
zdumiewały się rzesze nad 
nauką iego. 

29. Albowiem ie uczył 
inko władzą maiący,a nic 
iako Doktorowie ich i Fa- 
ryzcuszowic. , ' 
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ROZDZIAŁ VIII. 

1* A Gdy zstąpił z góry, 
isły za nim wielkie rze- 
sie. 

2. A oto trędowaty przy- 
szedlszy pokłonił się mu, 
mówiąc: Panie, tesli 
óhcesz, możesz mię oczy¬ 
ścić, 

3. 1 ściągnąwszy Jezus 
rękę, dotknął się go mó¬ 
wiąc: Chcę, bądź oczy- 
ścion. I był zarazemoczy- 
źcion trąd icgo. 

4. I rzekł mu Jezus: 
Patrz abyś nikomu nie 
powiadał: ale idź, ukaż 
się kapłanowi, i ofiarny 
dar, który przykazał Moy- 
fcesz na świadectwo im. 

5. A gdy wszedł do Ka- 
pharnaum, przyszedł do 
niego Rotmistrz, prosząc 
g°- 

6. I mówiąc: Panic słu¬ 
ga móy leży w domu po¬ 
wietrzem ruszony, i sro¬ 
dze utrapiony. 

7.1 rzekł mu Jezus: Ja 
przyidę, a uzdrowię go. 

8. I odpowiadaiąc Rot¬ 
mistrz, rzekł: Panie, nie 
iestem godzien, abyś 
wszedł pod dach móy: ale 
tylko rzekniy słowem, a 


będzie uzdrowion sługa 
moy. 

0. Bociem i ia iest czło¬ 
wiek pod władzą posta¬ 
wiony, maiący pod sobą 
żołnierze, i mówię temu: 
Idź, a idzie; a drugiemu: 
Chodź, a przychodzi. A 
słudze moiemu: czyń to, e 
a czyni. 

10. A usłyszawszy to Je¬ 
zus, dziwował się, i rzekł 
tym, którzy szli za nim: 
Zaprawdę powiadam wam, , 
nie nalazłem tak wielkiey 
wiary w Izraelu. 

11. A powiadam wam: 

(ż wiele ięh ze wschodu 
słońca i zachodu przyi- 
dzic, i usiądą z Abraha¬ 
mem, i Izaakiem, i Jako- 
bem w królestwie niebie¬ 
skim. 

12. A synowie królestwa 
będą wyrzuceni w ciemno¬ 
ści zewnętrzne: tam bę¬ 
dzie płacz i zgrzytanie 
zębów. 

13. I rzekł Jezus Rotmi¬ 
strzowi : Idź, a iakoś uwie¬ 
rzył , niech ci się stanic. 

I ozdrowiał sługa tcyżc 
godziny. 

14. A gdy przyszedł Je¬ 
zus do domu Piotrowcgo, 
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uyźrzał świekrę iego le- 
kącą , a maiącą gorączkę. 

15. 1 dotknął się ręki 
iey, i opuściła ią gorączka: 
i wstała i posługo w ała im. 

16. A gdy był wieczór, 
przywiedli mu wiele opę- 
tanich: i wyrzucał duchy 

\ słowem': i w szystkie któ¬ 
rzy się zle mieli uzdrowił. 

| J:7; Aby się wypełniło, 
co iest rzeczone przez 
Izaiasza Proroka mówią¬ 
cego : On niemocy nasze 
przyiął i choroby nasze 
nosił. 

18. A widząc Jezus wiel¬ 
kie rzesze około siebie, 
kazał się przeprawić na 
drugą stronę morza** 

19. 1 przystąpiwszy ie- 
den Doklor zakonny, 
rzekł mu: Nauczycielu* 
f oydę za tobą,gdzie iedno 
poydziesz. 

20. I rzekł mu Jezus: 
Liszki maią ianry, i ptacy 
powietrzni gniazda: a syn 
człowieczy nie ma? gdzie- 

I by głowę skłoniła 

21. A drugi z uczniów 
iego rzekł mu: Panie, do¬ 
puść mi pierwey odcyść, i 
pogrześć oyca mego. 

22. 1 rzekł mu Jezus: 
Podź za mną, a niechay 
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umarli swe umarłe grze¬ 
bią. 

23. A gdy on wstąpił w 
łódź,weszli za nim ucznio¬ 
wie iego. 

24. A oto wzruszenia 
wielkie stało się na mo¬ 
rzu, tak Vł wały łódź okry¬ 
wały : a on spał. 

25. I przystąpili kniemu 
uczniowie iego, i obudzili 
go, mówiąc: Panie zacho- 
way nas, giniemy. 

26. ł rzekł im Jezus: 
Czemuście boiaźliwi, ma¬ 
ło wierni? Tedy wstawszy 
rozkazał wiatrom i morzu, 
i stało się uciszenie wiel¬ 
kie. 

27. A ludzie się dziwo¬ 
wali: mówiąc. Jak i i to 
iest ten, be mu i wiatry i 
morze są poszłiiszne? 

28. A gdy się przewiózł 
na drugą stronę do krainy 
Gerazeńskiey, zabieleli 
mu dway opętani, z gro¬ 
bów wychodzący, bardzo 
okrutni, tak il żaden nie 
mógł przeyść ona drogą. 

29. A oto zakrzyknęli, 
mówiąp: Col ty masz 
z nami Jezusie Synu Bo¬ 
by? przyszedłeś tu przed 
czasy męczyć nas? 

36. A było nie daleko 
B 
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od nich stado wielkie 
wieprzów na paszy. 

31. Tedy czartowie pro¬ 
sili go, mówiąc: Jeśli nas 
wyrzucasz, puść nas w 
stado wieprzów. 

32.1 rzekł im: Idźcie. 
A oni wyszedłszy weszli 
w wieprze. Alić oto wszy¬ 
stko stado wielkim pędem 
z przykra wpadło w mo¬ 
rze, i pozdychało w wo¬ 
dach. 

33. A pasterze uciekli, i 
przyszedłszy do miasta, 
opowiedzieli wszystko, i 
o onych którzy byli opę¬ 
tani. 

34, A oto wszystko mia¬ 
sto wyszło przeciwko Je¬ 
zusowi : i uyźrzawszy go, 
prosili aby z ich granic 
odszedł, 

ROZDZIAŁ IX. 

1. I wstąpiwszy w łódź, 
przewiozi się, i przyszedł 
do miasta swego. 

2 A oto przynieśli mu 
powietrzem ruszonego na 
łożu leżącego. A widząc 
Jezus wiarę ich, rzekł po¬ 
wietrzem ruszonemu: CJ- 
fay synu: odpuszezaiąć 
się grzechy twoie. 

3. A oto niektórzy z Do¬ 


ktorów mówili same w so¬ 
bie : Ten bluźni. 

4. A widząc Jezus myśli 
ich, rzekł: czemu myźli- 
cie złe rzeczy w sercach 
waszych! 

5. Coi iest łacniey,rzec: 
Od puszczone są tobie grze¬ 
chy twoie, czyli rzec: 
wstań a chodź! 

6. Lecz abyście wiedzie* 
li, że moe ma Syn czło¬ 
wieczy na ziemi odpu¬ 
szczać grzechy,(tedy rzekł 
powietrzem ruszonemu) 
Wstań, wezmiy łoże twe, 
a idź do domu twego. 

7. I wstawszy, poszedł 
do domu swego. 

8. A widząc to rzesze 
bały się, i chwaliły Boga, 
który dał takową moc lu¬ 
dziom. 

9. A gdy z tamtąd szedł 
Jezus, uyźrzał człowieka 
siedzącego na cle, Mateu¬ 
sza imieniem. I rzekł mu: 
pódź za mną. A Ostawszy, 
poszedł za nim. 

10. I stało się: % gdy on 
siadł do stółu w domu, 
oto wiele celników i grze¬ 
szników przyszedłszy,sie¬ 
dzieli wespół z Jezusem i 
z uczniami iego. 

11. A widząc Faryzeu- 
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szo wie, rzekli uczniom 
iego: Czemu z celniki i z 
grzeszniki ie Nauczyciel 
wasz % 

12. Lecz Jezus usłysza¬ 
wszy, rzekł: nie trzeba 
zdrowym lekarza, ale źle 
się maiącym. 

13. Szedłszy tedy nau¬ 
czcie się: co to iest: Mi¬ 
łosierdzia chcę, a nie o- 
fiary. Bom nie przyszedł 
wzywać sprawiedliwych, 
ale grzesznych. 

14. Tedy przyszli do 

niego uczniowie Janowi, 
mówiąc: Czemu my i Fa¬ 
ryzeuszowi© pościemy czę¬ 
sta: a uczniowie twoi nie 
poszczą? -i 

15. I rzekł im Jezus: 
Izali towarzysze oblubień¬ 
cowi w żałobie chodzie 
mogą, póki z niemi iest 
oblubieniec? Aleć przyi- 
dą dni, gdy będzie wzięty 
od nich oblubieniec: a te¬ 
dy będą pościć. 

W. A iadcń nie wpra¬ 
wnie łaty* grubego sukna 
w wiotką szatę. Albowiem 
odeymuie zupełność od 
szaty, i stawa się gorsze 
rozdarcie. 

17. Ani leią młodego 
wina w stare statki: bo 


Mateusza. 

inaczey, pukaią się statki 
i wino się rozlewa, i statki 
się psuią. Ale młode wino 
zlewaią w statki nowe: a 
oboie społem bywaią za¬ 
chowane. 

18. Co gdy on do nich 
mówił, oto Xiąże iedno 
przyszedłszy pokłoniło 
mu się, mówiąc: Panie 
córka moia dopiero sko¬ 
nała; ale pódź, włókna 
nią rękę twoię, a ożyie. 

19. A wstawszy Jezus, 
szedł za nim i uczniowie 
iego. 

20. A oto niewiasta któ¬ 
ra krwawą niemoc przez 
dwanaście lat cierpiała, 
przystąpiwszy z tyłu do¬ 
tknęła się kraiu szaty iego. 

21. Bo mówiła sama w 
sobie: Bych się tylko do¬ 
tknęła szaty iego, będę 
zdrowa. 

22. A Jezus obróciwszy 
się, i uyźrzawszy ią,rzekł: 
Ufay córko, wiara twoia 
ciebie uzdrawiała. I u- 
zdrowiona iest niewiasta 
od oncy godziny. 

23. A gdy przyszedł Je¬ 
zus w dom Xiążęcia, i 
uyźrzał piszczki i tłum 
ludzi zgiełk czyniący, 
rzekł: 

B 2 
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24.Odstąpcie: albowiem 
nie umarła dzieweczka, 
ale śpi. i śmieli się z niego. 

25. A gdy wygnano rze¬ 
szą; wszedłszy uiął ią za 
rękę, i powstała dziewe¬ 
czka. 

20.1 rozeszła się ta sła¬ 
wa po wszystkiey oney 
ziemi 

27. A gdy Jezus przy- 

hodził ztamtąd, szli za 

nim dway ślepi wołaiąc i 
mówiąc: zmiłny się nad 
nami synu Dawidów* 

28. A gdy Jezus przy¬ 
szedł do domu, przystą¬ 
pili do niego oni ślepi. I 
rzekł im Jezus: wierzycie; 
ife wam to mogę uczynić? 
rzekli mu: tak Panie. 

29. Tedy się dotknął 
oczu ich, mówiąc: wedle 
wiary waszej* niecimy się 
wam stanie. 

30. ł otworzyły się oczy 
ich. A Jezus zagroził im, 
mówiąc: Patrzcie, aky 
nikt o tym nie wiedział. 

31. Lecz oni wyszedłszy, 
rozsławili go po wsZy- 
stkiey oney ziemi. 

32; A gdy ci odeszli, oto 
przywiedli mu człowieka 
niemego opętanego. 

33. A gdy był wyguan 


diabeł, przemówił niemy, 

i dziwowały się rzesze, 
mówiąc: nigdy się tak 
nie okazało w Izraelu. 

34. Ale Faryzeuszów i e 
mówili: mocą Xiąięcia 
diabelskiego wygania dia¬ 
bły. 

35- i obchodził Jezus 
wszystkie miasta i wsi, 
nauozaiąc w bożnicach 
ich, i przepowiadając E- 
wangelią królestwa, a 
uzdrawiaiąe wszelką cho¬ 
robę* i wszelką niemoc. 

36. A widząc raeaze, roz 
litował się nud: niemi. 

ii były spracowane i po- 
rzsosnc iako owce nie 
maiąc pasterza. 

37. Tedy rteekł uczniom 
swoiłn;iai>woe w prawdzie 
wielkie, Ale robotników 
mało*. 

38* Proócicdz tedy Pana 
iniwa , aby wysłał robot* 
niki na żniwo swoic. 

ROZPIJAŁ;*.; 

1. I' «ea«awM^4wuM. 
stu uczniów swoich,, dął 
im moe nad duohj nie¬ 
czystemu aby ie wygar¬ 
niali , i uzdrawiali wsze¬ 
laką chorobę, i wszelaką 
niemoc. 
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2. A dwunastu Aposto¬ 
łów te są imiona, Pierwszy 
Symon, którego zowią 
Piotrem , i Andrzey brat 
icg°. 

3. Jakub syn Zebedeu¬ 
szów, i Jan brat iego, Fi¬ 
lip i Bartłomiej, Tomasz 
i Mateusz Celnik; Jakub 
Alpheuszow, i Taddeusz. 

4. Symon Kananeyczyk, 
i Judasz Iskaryot, który 
go też wydal. 

5. Tych dwanaście po¬ 
siał Jezus: rozkazuiąc 
im, mówiąc: na drogę 
Poganow nie zachodźcie, 
i do miast Samarytań¬ 
skich nie wchodźcie. 

(5. Ale raczej idźcie do 
owiec, które pogiaęły z 
domu Izraelskiego. 

7. A szcdłszy przepo¬ 
wiadajcie, mówiąc: ił 
się przybliżyło królestwo 
niebieskie. 

8. Niemocne uzdrawiaj¬ 

cie, umarłe wskrzeszaj- 
cie,trędowate oczyszczaj¬ 
cie, czarty wyraucayoie, 
darmoście wzięli,' darmo 
dawayeic. ^.*'"* 

9. Nie mieycieJzłata,JHii 
Crebra, ani pieniędzy w 
trzosach waszych: 

10. Ani kalety na dro¬ 


gę, ani dwóch sukien, ani 
botów, ani laski. Albo¬ 
wiem godzien iest robot¬ 
nik pokarmu swego. 

11. Ą do któregokolwiek 
miasta albo wsi wnidzie- 
cie, wywiaduycie się kto 
w niey iest godzien: i 
tamże mieszkajcie, póki 
nie wyidziecie. 

12. A wchodząc w dom 
pozdrawiaycie go mówiąc: 
Pokoy temu domowi. 

13. A ieślibybyl on dom 
godny: przyidzie nań po¬ 
koy wasz. A ieśliby nie 
był godny: pokoy wasz 
wróci się do was. 

14. I ktoby was nie 
przytął, ani słuchał słów 
waszych: wychodzącprec* 
z domu albo z miasta o- 
trząśnioie proch z nog 
waszych. 

15. Zaprawdę powiadam 
wam: lżej będzie ziemi 
Sodomskiey , i Gomorey- 
skiey w dzień sądny, a 
-niźli miastu ornemu. 

i 6. Oto ia was posyłam 
żako owce między wilki: . 
JBądźciesz tedy mądremi 
iako wężowie, a prostemi 
iako gołębice. 

17. A strzeżcie się ludzi 
Albowiem was będą wy- 
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dawać do siedzącey rady, 
i w bożnicach swoich was 
biczować będą. 

18. I do Starost i do Kró¬ 
lów będziecie wodzeni dla 
mnie na świadectwo im i 
poganom. 

19. A gdy was wydadzą, 
nie mylicie lako albo co- 
byście mówić mieli: Bo 
wam będzie dano oney 
godziny, cobyścic mówili. 

20. Albowiem nie wy ie- 
steście, którzy mówicie: 
ale Duch Oyca waszego, 
który mówi w was. 

21. A wydać brat brata 
na śmierć, i oyciec syna: 
i powstaną synowie prze¬ 
ciw rodzicom, a mordo¬ 
wać ie będą. 

22.1 bedziecie w niena¬ 
wiści u wszystkich, dla 
imienia mego. Ale kto 
wytrwa ai do końca, ten 
będzie zbawion. 

23. A gdy was prześla¬ 
dować będą w tym mie¬ 
ście , uciekaycie do dru¬ 
giego. Zaprawdę powia¬ 
dam wam, ie nie skon- 
czycie miast Izraelskich, 
póki nie przyidzie Syn 
człowieczy. 

24. Nie iestci uczeń nad 


mistrza, ani sługa nad 
Pana swego. 

25. Dosyć uczniowi aby 
był iako mistrz iego; a 
słudze iako pan iego. Je- 
z\ii gospodarza Beelzebu- 
beni nazwali; iako£ daleko 
więcey domowniki iego. 

26. Nie boyciei: się ich 
tedy. Albowiem nie iest 
nic skrytego, coby odkry¬ 
to bydz nie miało: ani 
taiemnego, czegoby wi¬ 
dzieć nie miano. 

27. Co wam w ciemno¬ 
ści mówię, powiadaycie 
na światłe: a co w ucho 
słyszecie, przepowiaday- 
cie na dachach. 

28. A nieboyciesię tych 
którzy zabiiaią ciało, a 
duszy zabić nie mogą: ale 
raczey boycie się tego, 
który i duszę iciałomofee 
zatracić de piekła. 

29. Izali dwu wroblikow 
za pieniądz nie przedaią: 
a wżdy ieden z nieb nie 
upadnie na ziemię oprócz 
Oyca waszego. 

30. A wasze i włosy 
wszystkie na głowie są 
policzone. 

31. Nie boyciei: się te¬ 
dy: lepszyście wy ni k 
wiele Wróblików, 
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32. Wszelki tedy który* 
by mię wyznał przed lu- 
dimi , wyznam ia go tei 
przed Oycem moim, któ¬ 
ry iest w niebiesiech. 

33. A któryby się mnie 
zaprzal przed ludźmi: za- 
przę się go i ia przed Oy¬ 
cem moim, który iest w 
niebiesiech. 

34. Nie mniemaycie ke- 
bym przyszedł puszczać 
pokoy na ziemię. Nie 
przyszedłem pusczać po- 
kołu, ale miecz. 

35. Bom przyszedł roz¬ 
łączyć człowieka z oy¬ 
cem iego, i córkę z matką 
iey, i niewiastkę z świe¬ 
krą iey. 

36. 1 będą nieprzyiacio- ! 
ły człowiekowi domowni¬ 
cy iego. 

37. I kto miłuie oyca 
albo matkę nad mię, nie 
iest mnie godzien. A kto 
miłuie syna albo córkę nad 
mię, nie iest mnie godzien. 

38. A kto nie bierze 
krzyka swego, a nie na- 
śladuie mię, nie iest urnie 
godzien. 

39. Ktoby nalazł duszę 
swoię, straci ią: a ktoby 
utracił duszę swą dla mnie, 
znaydzie ią. 


40. Kto was przyimuie, 
mnie przyimuie: a kto 
mnie przyimuie, przyi¬ 
muie tego który mię posłaŁ 

41. Kto przyimuie Pro¬ 
roka w imię Proroka: za¬ 
płatę proroka wećmie. A 
kto przyimuie sprawiedli¬ 
wego w imię sprawiedli¬ 
wego: sprawiedliwego za¬ 
płatę wećmie. 

42. A ktoby kol wiek dał 
się napić iednemu z tych 
to małych kubek zimney 
wody,tylko w imię ucznia: 
Zaprawdę powiadam wam, 
nie straci zapłaty swoicy. 

ROZDZIAŁ XI. 

1. I stało się: gdy Jezus 
przestał rozkazować dwu¬ 
nastu uczniom swoim, 
poszedł z tamtąd, aby 
uczył i przepowiadał w 
miastach ich. 

2. A Jan usłyszawszy w 
więzieniu dzieła Chrystu¬ 
sowe; posławszy dwu z 
uczniów swoich, 

3. Rzekł mu: Tykeś iest 
on, który ma przy iść, czyli 
inszego czekamy? 

4. A odpowiadaiąc Jezus, 
rzekł im: Szedłszyoznay- 
miycie Janowi, coście sły¬ 
szeli i widzieli 
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&. Ślepi widzą, chromi 
chodzą, trędowaci biorą 
oczyszcznie, głusi słyszą, 
umarli zmartwychwstaią, 
uborizyiEwangelium przy- 
imuią. 

6. A błogosławiony iest, 
który się ze maić nie 
zgorszy. 

7. A gdy oni odeszli, po¬ 
czął Jezus mówić onyrn 
rzeszom o Janie: Cozcścic 
wyszli na puszczą wi¬ 
dzieć ? czy trzcinę chwie- 
iącą się od wiatru ? 

8. Ale coście wyszli wi¬ 
dzieć i czy człowieka w 
miękkie szaty obleczone¬ 
go? Oto którzy miękkie 
szaty noszą, w domach 
Królewskich są. 

9. Ale coście wyszli wi¬ 
dzieć? czy Proroka? Zai¬ 
ste powiadam wam, i wię- 
cey niz Proroka. 

10. Boć ten iest o któ¬ 
rym napisano: Oto ia po¬ 
syłam Anioła mego przed 
obliczem twoim, który 
sgotuic drogę twą przed 
tobą. 

11. Zaprawdę powiadapi 
waui, nie powstał między 
narodzonemi z niewiast 
większy nad Jana Chrzci¬ 
ciela: Lecz który iest 


mnieyszym w królestwie 
niebieskim, większy iest 
niźli on. 

12. A oddni Jana Chrzci¬ 
ciela ok dotąd, królestwo 
niebieskie gwałt cierpi, a 
gwałtów nicy porywaią ie. 

13. Bo wszyscy Prorocy 
i Zakon, az do Jana pro¬ 
rokowali. 

14. A ieśli chcecie przy- 
iąć, tenci iest Eliasz któ¬ 
ry miał przyiść. 

15. Kto ma wszy ku słu¬ 
chaniu niechay słucha. 

JO. A komuz podobny 
uczynię ten rodsay? Po¬ 
dobny iest chłopiętom 
siedzącym na rynku: któ¬ 
re wołaiąc na swe rowien- 
niki, 

17. Mówią: Śpiewaliśmy 
wam, a wyście nie ska¬ 
kali: lamentowaliśmy, a 
wyście nie płakali. 

18. Albowiem przyszedł 
Jan ani iedząc ani piiąc: 
i pow iadaią: Czarta ma. 

19. Przyszedł Syn czło¬ 
wieczy iedząc i piiąc, mó¬ 
wią : oto człowiek ob&erca 
i piianica, przyiaciel cel¬ 
ników i grzeszników. 1 
usprawiedliwiona iest mą¬ 
drość od synów swoich. 

20. Tedy począł wyma* 
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wiać miastom, w których 
się stało bardzo wiele cu¬ 
dów iego, be nie pokuto¬ 
wały. 

21. Biada tobie Koro- 
zaim, biada tobieBethsai- 
do: Bo gdyby się były^w 
Tyrzc i w‘Sydonie cuda 
stały te , które się stały 1 
między wami, dawnoby 
byli w włosiennicy i w 
popiele pokutowali. 

22. Wszakbe powiadam 
wam, ib Tyrowi i Sydo¬ 
nowi Ibey będzie w dzień 
sądny niźii wam. 

23. A ty Kapharnaum 
izali się ab do nieba wy¬ 
niesiesz? ab do piekła 
zstąpisz. Bo gdyby się 
były w Sodomie te cuda 
stały, które się stały w 
tobie, snadzby byiy zo¬ 
stały ab do dnia dzisiey- 
szego. 

24 Wsząkbe powiadam 
wam, ib znosniey będzie 
ziemi Sodomitów w dzień 
sądny uińli tobie. 

25. W oii czas odpowia- 
daiąc Jezus, rzekł: Dzię- 
kuię tobie Oycze Panie 
nieba i'ziemie, bes te rze¬ 
czy zakrył przed mądre- 
mi i rosttopnetui, a obia- 
wiłeś ie maluczkim. 


26. Takci Oycze: ib się 
tak upodobało przed tobę 

27. Wszystkie rzeczy 
dane mi są od Oy ca mego: 
I nikt nie zna Syna iedno 
Oyciec: ani Oy ca kto zna, 
iedno Syn, a komuby 
chciał Syii obiawić. ‘ 

28. Pódźcie do mnie 
wszyscy* którzy pracuie- 
cic, i iestescie obciąbeni, 
a ia was ochłodzę. 

29. Weźmiycie iarzmo 
moie na się, a uczcie się 
odemnie bem iest cichy 
pokornego serca; a nay* 
dziecie uspokojenie du* 
azom waszym. 

30. Albowiem iarzmo 
moie słodkie iest \ a furze* 
mię moie lekkie. 

ROZDZIAŁ XII. 

1 . W on czas szedł Je¬ 
zus w dzień sobotni przez 
zboba: a uczniowie iego 
głodni będąc poczęli rwać 
kłosy, i ieść. 

2. Co uyćrzawszy Fary- 
zeuszowie: rzekli mu: 
Oto uczniowie twoi czy¬ 
nią czego się nic godzi 
czynić w dzień sobotni. 

3. A on im odpowiedział: 
Nie czytaliście co uczy* 
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nił Dawid kiedy łaknął, i 
ci którzy z nim byli ? 

4. Jako wszedł do domu 
Bożego, i chleby pokła- 
dne iadł; których się mu 
nie godziło ieść, ani tym 
którzy z nim byli , tylko 
samym Kapłanom ? 

5. Albościc nie czytali 
w zakonie v ie w sobotę 
kapłani w kościele gwałcą 
dzień sobotni, a bez winy 

6. Lecz mówię wam, iż 
oto tu większy iest niż 
kościoł. 

7. A gdybyście wiedzie¬ 
li co iest: Miłosierdzia 
chcę a nic ofiary: nigdy- 
byście byli nie potępiali 
niewinnych. 

8. Albowiem i soboty 
Panem iest Syn człowie¬ 
czy. 

9. A poszedłszy z tam- 
tąd, przyszedł do bożnice 
ich. 

10. Aolo człowiek ma- 
iący uschłą rękę: i pytali 
go mówiąc: Godzili się w 
soboty uzdrawiać ? aby go 
oskarżyli. 

11. A on im,rzekł: Któ¬ 
ry człowiek z was będzie 
któryby miał owcę iednę: 
a gdyby, on$ wpadła w 


dół w sobotę, izali iey nie 
wyimie i wyniesie? 

12. A iakoż daleko wa- 
żnieyszy iest człowiek 
nizli owca? Przetok się 
godzi w soboty dobrze 
czynić* 

13. Tedy rzekł człowie¬ 
kowi : Wyciągniy rękę 
twoię. 1 wyciągnął: i sta¬ 
ła się zdnroaiakoidruga. 

14. A Faryzeuszowic wy¬ 
szedłszy , uczynili radę 
przeciw niemu, iakoby go 
stracili. 

15. Ale Jezus poznawszy 
to odszedł z tamtąd: i szło 
za nim wiele ludzi, i 
uzdrowił ich wszystkich. 

16. I przykazał im, aby 
go nie obiawiali. 

17. Aby się wypełniło to 
co było powiedziano przez 
Izaiasza Proroka, mówią¬ 
cego: 

18. Oto sługa moy, któ- 
regom sobie obrał, umiło¬ 
wany moy; w którym so¬ 
bie ulubiła dusza moia. 
Położę ducha inoiego na 
nim, a sąd Poganom 
opowie. 

19. Nie będzie się wa¬ 
dził, ani będzie wołał, i 
żaden nie usłyszy po uli¬ 
cach głosu iego. 
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20. Trzciny zgniecioney 
nie ziarnie, a lnu kurzące¬ 
go się nie zagasi: ais wy¬ 
stawi sąd ku zwycięstwu. 

21. A w imieniu iego 
poganie będą nadzieię 
mieli. 

22. Tedy przywiedzio¬ 
no do niego opętanego 
ślepego i niemego: i u- 
zdruwil go, tak iż mówił 
i widział. 

23. I zdumiały się wszy¬ 
stkie rzesze, i mówiły: 
Izali ten iest syn Dawi¬ 
dów. 

24. AFaryzeuszowie usły¬ 
szawszy rzekli. Ten nie 
wygania czartów iedno 
mocą Beelzebuba kśiążę- 
cia czartowskiego. 

25. Ale Jezus wiedząc 
myśli ich,rzekł im: Wszel¬ 
kie królestwo rozdzielone 
przeciwko sobie, będzie 
spustoszone: i wszelkie 
miasto albo dom rozdzie¬ 
lony przeciwko sobie nie 
ostoi się. 

26. A ieśli szatan szata¬ 
na wyrzuca, przeciwko 
sobie iejst rozdzieleń: ta¬ 
koż tedy ostoi się króle¬ 
stwo iego? 

27. A ieśliż ia mocą 
Beelzebuba wyrzucam 


czarty: synowie wasi czy- 
iąż mocą wyrzucaią? Dla 
tego oni będą sędziami 
waszemi. 

28. Lecz ieśli ia Ducheift 
Bożym wyganiam czarty 
tedy na was przyszło kró¬ 
lestwo Boże. 

29. Albo iako może kto 
wniść do domu mocarzo- 
wego, i sprzęty pobrać ie¬ 
go : ażby pierwey zwią¬ 
zał mocarza onego? Toż 
więc dopiero dom iego 
wyłupi. 

30. Kto nie iest zemną, 
przeciwko mnie iest: a 
kto nie zbiera zcmną,roz« 
prasza. 

31. Dla tego powiadam 
wam: Wszelki grzech i 
bluźnierstwo będzie odpu¬ 
szczone ludziom: ale blu- 
źnierstwo Ducha nie bę¬ 
dzie odpuszczone. 

32.1 ktobykolwiek rzeki 
słowo przeciwko Synowi 
człowieczemu, będzie mu 
odpuszczone: ale ktoby 
mówił przeciw Duchowi 
Świętemu, nie będzie mu 
odpuszczono ani na tym 
świecie, ani na przyszłym; 

33. Albo czyńcie drzewo 
dobre, i owoc iego dobry: 
albo czyńcie drzewo złe, 
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i owoc iegozły. Albowiem 
x owocu drzewo bywa po¬ 
znane. 

34. Rodzaiu iaszczorczy, 
iako możecie dobre rze¬ 
czy mówić, będąc ziemi: 
ponieważ z obfitości serca 
usta mówią. 

35. Dobry człowiek z 
dobrego skarbu przynosi 
rzeczy dobre: a zły czło¬ 
wiek ze złego skarbu wy¬ 
nosi złe. 

36. A powiadam wam, 
iż z każdego słowa próżne¬ 
go któreby wyrzekli lu¬ 
dzie, dadzą liczbę w dzień 
sądny. 

37. Albowiem z słów 
twoich będziesz usprawie¬ 
dliwiony: i z słów twoich 
będziesz potępiony. 

38. Tedy 'odpowiedzieli 
mu niektórzy z Dokto¬ 
rów i z Faryzeuszów, mó¬ 
wiąc: Nauczycielu, chce¬ 
my od ciebie znak iaki 
widzieć. 

39. Który odpowiadając 
rzekł im: Rodzay zły i 
cudzołożny znamienia 
szuka: a znamię mu nic 
będzie dano, iedno zna¬ 
mię Jonasza Proroka. 

40. Albowiem iako był 
T onasz w brzuchu wielo¬ 


ryba trzydni i trzy nocy: 
także będzie Syn czło¬ 
wieczy w sercu ziemie 
trzy dni i trzy nocy. 

41. Mężowie Miniwitscy 
powstaną na sądzie z tym 
narodem, i potępią go: iż 
pokutowali na kazanie 
Jonaszowe. 

42. A oto tu więcey ni- 
zli Jonasz. Królowa z po¬ 
łudnia powstanie na są¬ 
dzie z tym narodem, i po- 
tępi go: iż przyiachała z 
kraiów ziemie słuchać 
mądrości Salomonowey. 
A oto tu więcey niż Sa¬ 
lomon. 

43. A gdy nieczysty duch 
wynidzic od człowieka, 
chodzi po mieyscach bez¬ 
wodnych szuka iąc od po¬ 
cztu enia, a nie nayduie. 

44. Tedy mówi: Wrócę 
się do demu incgozkądem 
wyszedł. A przyszedłszy 
nayduie go pusty, omie¬ 
ciony, i ochędożony. 

45. Tedy idzie, i bierze 
z sobą siedmiu inszych 
duchów gorszych niż sam, 
i wszedłszy mieszkaią 
tam: i bywaiąostateczne 
rzeczy człowieka on ego 
gorsze niźli pierwsze. Tak 
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będzie i temu narodowi 
złemu. 

46. A gdy on ieszcze 
mówił do rzeszy, oto ma¬ 
tka iego i bracia stali 
przed domem, shcąe z nim 
mówić. 

47. 1 rzekł mu niektó¬ 
ry: Oto matka twoia i 
bracia twoi przed domem 
•toią szukaiąc cię. 

48. A on odpowiadając 
rzekł temu, który mu po¬ 
wiedział: Którai iest ma¬ 
tka mora, iktórzy są bra¬ 
cia moi ? 

49. I ściągnąwszy rękę 
na ucznie swoic, rzekł: 
oto matka moia, i bracia 
moL - f * r 

50i Ałbowdem kfcobykol- 
wiek uczynił wolą Oyca 
megfc który iest w nlcbie- 
sieeh: teu iest bratem 
moim, i- siostrą i matką. 

ROZDZIAŁ XIIL 
I.Onega dnia oncgo 
wyszedłszy Jezus z domu, 
siedział nad morzeni 

2.1 zebrały się do niego 
wielkie rzesze, tak ifc 
wstąpiwszy w łódź sie¬ 
dział, a wszystka ona 
rzesza na brzegu stała: 

3.1 mówił im wiele w 


przypowieściach, mówiąc: 
Oto ten który sicie wy¬ 
szedł siać. 

4. A gdy siał, niektóre 
ziarna padły przy drodze, 
i przylecieli ptacy powie¬ 
trzni, a póiedli ie. 

5. Drugie zasię padły 
na mieysca opoczyste, 
gdzie ziemi nic wicie mi-* 
ały: i wnet weszły,iź nią 
miały głębokości ziemie, 

6. A gdy słońce weszło, 
wygorZały, a iź nie mia¬ 
ły korzenia, uschły. 

7. Drugie tez wpadły w 
ciernie: ą ciernie w zgo- 
rę wyrosło, i zadusiło ie. 

8. Drugie zasię padły 
na ziemię dobrą : i dały o- 
woc iedne setny, drugie 
sześćdziesiąty, a drugie 
trzydziesty. 

9. Kto ma uszy ku słu¬ 
chaniu niechay, słucha. 

10,. Tedy przystąpiwszy 
uczniowie rzekli mu: Dla 
czego im przez podobień¬ 
stwa mówisz? 

li. A on odpowiadąiąą 
rzekł im : le waąt dano 
iest wiedzieć taiemnice 
Królestwa Niebieskiego; 
a onyrn nie iest dano. 

12^. Albowiem ktokol¬ 
wiek ma, będzie pj^u. dano, 
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i obfitować będzie: a kto 
nic ma, i to co ma będzie 
wzięto od niego. 

13. Dla tego im przez 
podobieństwa mówię: ii 
widząc nie widzą, i sły- 
aząo nie słyszą a nie ro- 
cnmieią. 

14.1 pełni się w nich 
proroctwo Izaiaszowe, któ¬ 
ry mówi: Słyszeniem słu¬ 
chać będziecie, a nie zro¬ 
zumiecie: a widząc widzieć 
będziecie, a nieuyźrzycie. 

15. Albowiem zatyło ser¬ 
ce ludu tego, a uszyma 
cięłko słyszeli: i oczy 
swe zanurzyli; Łeby kie¬ 
dy oczyma nie oglądali, i 
Uszyma nie słyszeli, a ser¬ 
cem nie zrozumieli, i nie 
nawrócili się, a uzdro¬ 
wiłbym ie. 

16. Lecz wasze oczy 
szczęśliwe, ił widzą, i 
uszy wasze, ił słyszą. 

ł 17. Albowiem zaprawdę 
mówię wam, ił wicie Pro¬ 
roków i sprawiedliwych 
łądali widzieć,' Co widzi¬ 
cie, a ńic widzieli: ; i sły- 
szyć co słyszycie 1 , a nre 
słyszeli. 

jl8. Wy tedy slhf/hayCie 
podobieństwa o tym roz-. 
tiewaczu. ‘ 


19. Do kałdego, który 
słucha słowa Królestwa, a 
nie rozumie, przychodzi 
złośnik, i porywa to, co 
iest wsiano w sercu iego. 
Tenci iest on przy drodzo 
posiany. 

20. A na opoezystych 
mieyscach posiany, ten 
iest, który słucha słowa: 
i zarazem ie z radością 
przyimuie. 

21. Ale nie ma korzenia 
w sobie, owszem doczesny 
iest. A gdy przyidzie utra¬ 
pienie i prześladowanie 
dla słowa, wnet się go¬ 
rszy. 

22. A mięzy ciernie wsia¬ 
ny, iest ten który słu* 
cha słowa, ale pic czoło- 
wanie świata tego, i oma¬ 
mienie bogactw zhdusza 
słowo, i stawa się tiiepo- 
łyteczne. 

23. A wsiany na ziemię 
dobrą, iest ten, który 
słucha słowa, i rozumie, i 
owoc przynosi, i czyni 
ieden setny, drugi sześć¬ 
dziesiąty, a drugi trzy¬ 
dziesty. 

24. Insze podobieństwo 
ptzcłołył im, mówiąc: 
Podobne iest Królestwo 
Niebieskie człowiekowi 
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sieiąccmu dobre nasienie 
na roli swoiey, 

25. A gdy ludzie spali, 
przyszedł nieprzyiaciel 
iego, i nasiał kąkolu mię¬ 
dzy pszenicą, i odszedł. 

26. A gdy urosła trawa, 
i owoc uczyniła: tedy się 
pokazał i kąkol. 

27. A przystąpiwszy słu¬ 
dzy gospodarscy, rzekli 
mu: Panie, iżaliś nie po¬ 
siał dobrego nasienia na 
roli twoiey? Zkąd tedy 
kąkol ma? 

28. I rzekł im: Nieprzy- 
iazny człowiek to uczy¬ 
nił. A słudzy rzekli mu: 
Chceszże, iż poydziemy 
zbierzemy go? 

29. A on rzekł: Nie, by¬ 
ście snadź zbieraiąc ką¬ 
kol, nie wykorzenili zaraz 
z nim i pszenice. 

30. Dopuśćcie oboygu 
społem rość za do żniwa: 
a czasu żniwa rzekę żeń¬ 
com: Zbierzcie picrwey 
kąkol, a zwiążcie go w 
snopki k\i spaleniu: a psze¬ 
nicę zgromadźcie do gu¬ 
mna moiego. 

31. Insze podobieństwo 
powiedział im, mówiąc: 
Podobne ic^t Królestwo 
tyebieskąe ziarnu gorczy- 


cznemu, które wziąwszy 
człowiek wsiał na roli 
swoiey. 

32. Które naymnieysso 
iest ze wszego nasienia: 
ale kiedy uroście, więk¬ 
sze iest ze wszech ziół 
ogrodnych: i stawa się 
drzewem, tak iż przycho¬ 
dzą ptacy powietrzni, i 
mieszkaią na gałązkach 
ie g°* 

33. Insze podobieństwo 
powiedział im: Podobne 
iest Królestwo Niebieskie 
kwasowi, który wziąwszy 
niewiasta zakryła we trzy 
miary mąki, aż wszystka 
skwaśniała. 

34. To wszystko mówił 
Jezus przez podobieństwa 
do rzeszy: a krom podo¬ 
bieństwa nie mówił im: 

35. Aby: się wypełniło 
to, co iest rzeczono przez 
Proroka mówiącego: Od¬ 
tworzę usta moie w przy¬ 
powieściach , opowiem 
skryte rzeczy od założe¬ 
nia świata. 

36. Tedy rospuściwsafy 
rzesze przyszedł do domu: 

I przystąpili knieinu u-, 
czniowie iego mówiąc:, 
Wyłóż nam podobieństwo 
o kąkolu roli. . (; 
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37. A on odpowiadaiąc 
rzekł im: Ten, który sieie 
dobre nasienie, iest syn 
człowieczy. 

38. A rola iest świat. 
Lecz dobre nasienie, ci 
są synowie królestwa. Ką- 
kol zaś są synowie źli. 

39. Nicprzyiaciel zasię, 
który go nasiai, iestci 
diabeł. A żniwo, iest do¬ 
konanie świata. Żeńcy 
zaś są Aniołowie. 

40. Jako tedy kąkol 
zbieraią, i palą ogniem: 
tak będzie w dokonaniu 
świata. 

41. Pośle syn człowieczy 
Anioły swoie, a zbiorfy z 
Królestwa iogo wszystkie 
pogorszenia i te którzy 
czynią nieprowośó. 

42. I wrzucą i'e‘ w pice 
ognisty. Tam będzie płkcz 
f zgrzytanie zębów. 

43. Tedy sprawiedliwi 
Ztfżfaśrricią iako słońce W‘ 
Królestwie O^ca BWego. 
Kto ma. uszy ku słucha¬ 
niu, niechay słucha. 

44. Podobne iest krófó- 
gtWo* niebieskie'skarbowi* 
skrytemu narrolr: któiy 
riamżłszy człWick, kryie, 
a z radości icgb odćhodzi, 


i wszystko co ma przeda- 
ie, a onę rolą kupuic. 

45. Zasię podobne iest 
królestwo niebieskie czło¬ 
wiekowi kupcowi, szuka- 
iąceniu dobrych pereł. 

46. A nalazłszy iednę 
kosztowną perłę, szedłszy 
poprzedał wszystko co 
miał, i kupił ią. 

47. Zasię podobne iest 
królestwo niebieskie nie¬ 
wodowi zapuszczonemu 
w morze, U z każdego ro- 
dzaiu ryb zgromadzaiące- 
mu. 

48. Który gdy się na¬ 
pełnił, wyciągnąwszy , a 
na brzegu usiadłszy wy¬ 
brali dobre y? ń Uczynią, a 
złe precz wyrzucili. 

49. Tak ci będżie w do¬ 
konania świata. Wynidą 
Aniołowie, i wyłączą złe 
z pośrzódku sprawiedli¬ 
wych. 

56. f wrzucą ię W pieó 
ognisty: tam będzie płkcż 
i zgrzytanie Zębów, 
j 51. Wymzumieliżeście 
jtef wszystko f PbwiedzielT 
mu: Tak* 

52. A onim rzekł': Prze¬ 
tak każdjr Bbktor nauczo¬ 
ny w królestwie niebie* 
skim podbbny iest cźltaK 
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wiekowi, gospodarzowi, 
który wyimuic z skarbu 
swego nowe i stare rzeczy. 

53. I stało się : gdy Je¬ 
zus dokończył tych przy¬ 
powieści, odszedł z tam- 
tąd. 

54. I przyszedłszy do 
oyczyzny swcy, nauczał 
ie w bożnicach ich, tak 
iż się zdumiewali, i mó¬ 
wili : zkądże mu ta mo¬ 
drość, i cuda? 

55. lzaliż ten nie iest 
syn cieśle? lzaliż Matki 
iego nie zowią Maryą, a 
bracia iego, Jakóh i Jó¬ 
zef, i Synion i Judas? 

5Ó.Siostry też iego wszy¬ 
stkie izaliż u nas nic są? 
zkądże tedy temu to wszy¬ 
stko? 

57.1 gorszyK się z nie¬ 
go. A Jezus rzekł im : Nie 
iest Prorok krom czci ie- 
dno w oyczyzńio swey, a 
w domu swoim. ' ' 

58.1 nie uczynił taih cu¬ 

dów wiele dla niedowiar-. 
stwa ich. ' 

ROZDZIAŁ XIV. 

i.W on czas usłyszał 
Herod Tetrarcha sławę o 
Jezusie. 

2.1 rzekł służebnikom 


swoim: Tenci iest Jan 
Chrzciciel: on to zmart¬ 
wychwstał, i dla tego cu¬ 
da się przezeń dzieią. 

3. Albowiem Herod poy- 
mawszy Jana, związał go 
był: i wsadził do ciemni¬ 
ce, dla Hcrodyady żony 
brata swego. 

4. Bo mu Jan mówił: Nie 
godzić się iey mieć tobie. 

5. A chcąc go zabić, bał 
się ludu: albowiem mieli 
go iako Proroka 

6. A gdy obchodzono 
dzień narodzenia Hero¬ 
dowego, tańcowała córka 
Herodyady w pośrzodku: 
i podobała się Herodowi. 

7. Zkąd pod przysięgą 
obiecał iey dać czcgoby- 
kolwick żądała od niego. 

8. A ona naprawiona od 
matki swey, rzekła: Day 
mi tu na misie głowę Ja¬ 
na Chrzciciela. 

9/1 zasmucił się król: 
lecz* dla przysięgi i tych 
którzy pospołu siedzieli, 
kazał dać. 

10. A posławszy ściął 
Jana w ciemnicy. 

11. I przyniesiono gło¬ 
wę iego na misie: i od¬ 
dano dziewce,a ona odnio¬ 
sła ią matce swoiey. 

C 
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12. A przyszedłszy u- 
czniowie iego, wzięli cia¬ 
ło iego, i pógrzebli ic: i 
szedłszy opowiedzieli Je¬ 
zusowi. 

13. Co usłyszawszy Je¬ 
zus, ustąpił ztamtąd w 
łodzi, na mieyscę puste 
osobno: a usłyszawszy 
rzesze, szły za nim z 
miast pieszo. 

14. A wyszedłszy uyźrzał 
wielką rzeszę, i ulitował 
się nad niemi, i uzdrowił 
niemocne ich. 

15. A gdy był wieczór, 
przystąpili ku niemu u- 
czniowie iego, mówiąc: 
Puste iest to mieysce, a 
godzina iuż minęła: roz¬ 
puść te rzesze, ahy od¬ 
szedłszy do miasteczek, 
kupili sobie żywności. 

16. A Jezus im rzekł: 
Nie potrzeba iip. odcho¬ 
dzić: daycie im wy ieśe. 

17. Odpowiedzieli mu: 
Nie mamy tu iedno pię¬ 
cioro chleba,adwie rybie., 

18. Ą on im rzekł: Przy¬ 
nieście mi ie tu. 

19. A rozkazawszy rze¬ 
szom usieść na trawie, 
wziąwszy ono pięcioro 
chleba i dwie rybie, spoy- 
rzawszy w niebo błogosła- 


| wił, a łamiąc dawał u- 
! czniom chleb, a uczniowie 
rzeszom. 

20. I iedli wszyscy i 
naicdli się. I zebrali co 
zbywało ułomków, dwa¬ 
naście koszow pełnych. 

21. A tych którzy iedli 
była liczba pięć tysięcy 
mężów, oprócz niewiast i 
dziatek. 

22. A Jezus zarazem roz¬ 
kazał uczniom wstąpić 
w łódź, a uprzedzić go do 
drugiego brzegu, ażby 
rozpuścił rzesze. 

23. A rozpuściwszy rze¬ 
sze, wstąpił na gorę sam 
się modlić. A gdy był wie** 
czor, sam tam był. 

24. A łódź na śrzodku 
morza wały srodze miota¬ 
ły. Albowiem był wiatr 
przeciwny. 

25. Lecz czwartey stra¬ 
ży nocney poszedł do nich 
chodząc po morzu. 

; 26. tuyźrzawszy go cho¬ 
dzącego po morzu,zatrwo¬ 
żyli się mówiąc: iż iest 
obłuda. 1 od boiaźni krzy¬ 
knęli. 

27. A wnet im mówił Je^ 
zus, rzeknąc: łfieycio 
ufność; iam iest, nie boy- 
cie się, 
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28. A Piotr odpowiada- 
iąc rzekł: Panie, iesliź ty 
iest, kał mi przyisć do 
siebie po wodach. 

29. A on rzekł: Chodź. 
I wystąpiwszy Piotr z ło¬ 
dzi szedł po wodzie* aby 
przyszedł do Jezusa. 

30. Ale widząc wiatr 
gwałtowny, zląkł się: a 
gdy poezął tonąć, zawo¬ 
łał mówiąc: Panie zacho¬ 
waj mię. 

31. A wnet Jezus ścią¬ 
gnąwszy rękę* zachwycił 
go; i rzekł mur Mado- 
wierny, czemuś wątpił? 

32. A gdy weszli w łódź* 
ucichnął wiatr. 

33. A ci którzy byli w 
łodzi, przyszedłszy pokło¬ 
nili mu się, mówiąc : Za¬ 
prawdę ty ies tesSy nBoły. 

, 34.1 przeprawiwszy się, 
przyszli do zielnie Gene- 
sdret. '?•- i 

35. A poznajmy goMę- 1 
łowię miejsca ottfego, po¬ 
dali po ^szysfkiey oney 
krainie, i przywieźli Muf 
wszystkie* ktefzy się źle 
mieli. 

3$. I prosili goaby śię 
tylko dotykali krain łza* 
ty ięgo.'* A ktorzy siękifa- 
wlćk dotknęli, ozdrowieH. 


Mateusza . 


, ROZDZIAŁ XV. 

1. Tedy przyszli do nie- 
goDoktorowie z Jer u żalem 
iFaryzeuszowie mówiąc: 

2. Czemu uczniowie twoi 
przestępuią ustawę star¬ 
szych ? Albowiem nie urny- 
waią ręku swych, gdy 
chleb iedzą. 

3. A on odpowiadaiąc 
rzekł im : Czemuł teł wy 
przestępuiecie rozkazanie 
Bołe dla ustawy waszey? 
Albowiem Bóg mówił: 

4. Czciy oyca i matkę. 
I ktoby złorzeczył oycu 
albo matce, śmiercią nie¬ 
chaj umrze. 

5. A wypowiadacie: Kte- 
bykolwiek rzekł oycu al¬ 
bo matce: Dar którykol¬ 
wiek iest ze mnie, tobie 
się w pożytek obróci: i 
nie będzie czcił oyea swe- 

! go albo matki swoicy. 

| 6. I skaziliście rozkaza- 
; nie Bołe dla ustawy wa¬ 
szey. 

7. Obłudnicy, dobrze o 
was prorokował Izaiasz, 
mówiąc : 

8; Ten lud czci mię war¬ 
gami : ale serce ich daleko . 
iest odemnie. 

9. Lecz darmo mię chwil- 
C 2 
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lą, ucząc nauk i ustaw chodzą, n one pokaŁaią 
ludzkich. człowieka. 

10. A wezwawszy do sic- 19. Albowiem z serca 

bierzeszy, rzekł irnrSłu- pochodzą.złe myśli, 
chaycie a rozumiejcie. hoboystwa, cudzołóstwa, 

11. Nie to co wehodzi porubstwa, kradzicstwa, 
w u sta, pokala czło wieka: fałszywe świadectwa, biur 
ale co wychodzi z ust, to źnierstwa. 

pokala człowieka. 20. Tcć są które póka- 

12. Tedy przystąpiwszy laią człowieka. Ale ieśc 

uczniowie iego rzekli mu: nie umytemi rękoma,czło- 
Wiesz, ii Faryzeuszowi©, wieka nie pokala. 
usłyszawszy to słowo 21. A wyszedłszy Jezus 
zgorszyli się? ztamtąd, odszedł w strony 

13. A on odpowiadaiąc Tyra i Sydonu. 

rzekł: Wszelkie szczepie- 22. A oto niewiasta Cłia- 
nie którego nie szczepił naneyska wyszedłszy z 
Oyciec móy niebieski, wy- onjrch kraiów zawołała, 
korzenione będzie. mówiąc mu: Zmiłuy się 

14. Zaniechayciei ich: nadetnUąPanie Synu Da- 

sąó ślepi, i wodzowie śle- widów:, córkę moię sror 
pych. A ślepy ieśliby śle- dze diabeł mordujei.,. : - 

pego prowadził, obadwa v 23. A on nie odpowia- 
w dół wpadną. dział iey słowa. A przystą- 

15. A Piotr odpowiada- pieszy uczniowie , iego 

i ąc rzekł mu: Wyłoi nam . prosili go mówiąc: * od- 
to podobieństwo. ; praw ią^O/Wf^^najpk 

10. A on rzekł: Jeszczejb 34- A, ón* %4pewiadaiąc x 
i wy bez wyrozumienia rzekł: Nłe<i*ft em ff>słąiV 
iestcścic? ; iednędp pwieq, któręzgj- 

17. Nic. rozumiecie ii n^y e donm Izraelskiego, 
wszystko co wchodzi W 25.’ A ona przyszedłszy- 
usta, do fcotądk* idzie, i pokłoniłą^ ipifto Wł 

do wychodu się wyrzuca? wiąc: puę« , r 

18. Ale które rzeczy z A pft n 9 dppw|pdąią^ 
Mt wychodaą, * sersa pp- nłęWti Nłpdpbrftjiełjt jnfW? 
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chleb synowski a (miotać 
psom. 

27. A ona rzekła; I o- 
wszcm Panie::Bo « szczę- 
nięta iedzą odrobiny, któ¬ 
re padaią z stołu panów 
swoich. 

28. Tedy odpowiadaiąc 
Jezus, rzekłiey: O nie¬ 
wiasto- wielka iest wiara 
twoia: niech&y ci się sta¬ 
nie iako chcesz. 1 ozdro- 
wiała córka iey od oney 
godziny. 

-29. A Jezus poszedłszy 
z tamtąd, przyszedł nad 
momo&aUieyskie: a wstą- 
ptess^wna-.górę siedział 
tam. 

30. źliprzyszły do niego 
wielkie rzesze, maiąc z 
sobą nieme, ślepe, chrome, 
ułomne, i inszych wiele: 
i porzucali ie U nog iego, 
i uzdrowił ie: 

31. Tak ii się rzesze 
dziwowały widząc nieme 
mówiące, chrome chodzą¬ 
ce* ślepe Widzące: i wiel¬ 
bili Boga Izraelskiego. ; 

32. A Jezus przyzwawszy 
uczniów swoich, rzekł: 
Żal mi tey rzeszy: albo¬ 
wiem itótrzy dui trwaią 
przy mnie, a nie nutią co- 
by iedli: a nie cbcę ich 


opuścić głodnych, aby nie 
ustali w drodze. 

33.1 rzekli mu ucznio¬ 
wie: Zkądze tedy dostar 
niem tak wiele chicha na 
pustyni, abyśmy tak wiel¬ 
ką rzeszę nakarmili ? 

34. 1 rzekł im Jezus: 
Wiele macie clileba? A 
oui rzekli: Siedmioro, i 
trochę ryheln 

35.1 rozkazał rzeszom 
sieść na ziemi. 

-36. A wziąwszy one-aie- 
dmioro chleba irybie dzię¬ 
ki uczyniwszy złamał, i 
dał uczniom swoim, a u- 
czniowie rozdawali 
dziom. 

37.1 iedli wszyscy i na- 
iedli się: zebrali co zby*- 
wało ułomków sicdm ko¬ 
szów pcłuych. 

38. A było tych którzy 
iedli , 4 cztery tysiące. mę¬ 
ko w, oprócz dziatek i 
niewiast. 

39. Ą rozpuściwszy rze¬ 
sze^, wstąpił w łódź ;.i przy¬ 
szedł dó kraiów Magedań- 
skieb. 

ROZDZIAŁ XVL 

1 .A przystąpiwszy knie- 
mu Faryzeuszowie i Sad- 
duccuszowie, kusząc pro- 
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sili go, aby im cudo z 
nieba ukazał. 

2. A on odpowiadaiąc 
rzekł im: Gdy bywa wie¬ 
czór mówicie: Pogoda bę¬ 
dzie, bo się niebo czer¬ 
wieni. 

3. A rano; Dziś będzie 
niepogoda, albowiem się 
czerwieni pochmurne nie¬ 
bo. Postawę tedy nieba 
rozsądzić umiecie: a zna¬ 
mion czasów wiedzieć nie 
mohecie. 

4. Rodzay zły i cudzo- 
łokny znamienia szuka: a 
znamię nie będzie mu da¬ 
no, iedno znamię Jona¬ 
sza Proroka. I opuściwszy 
ie, odszedł* 

5. A przybiwszy Się u- 
czniowie iegodo drugiego 
brzegu, zapomnieli wsiąść 
ehleba. 

6. A on im rzekł: Pa¬ 
trzcie , a stracicie się 
kwasu Faryzeuszów i 
Sadduceuszow. 

7. A oni myślili sami w 
sobie, mówiąc: fceśmy nie 
w zięli ehleba. 

8. Co wiedząc Jezus 
rzeił: Cók mjrsiicie mię¬ 
dzy sobą małowierni, ie 
ehleba nie maciek 

9. Jeszczek nie rozumie¬ 


cie, ani pamiętacie onego 
pięciorga ehleba na pięć 
tysięcy ludzi, wieleście 
koszom wzięli? 

10. Ani onego siedmior¬ 
ga ehleba na cztery tysią¬ 
ce ludzi, i wieleście ko¬ 
szów wzięli ? 

11. Czemui nie rozu¬ 
miecie, kem wam nie o 
chlebie powiedział, aby¬ 
ście się strzegli kwasu 
Faryzeuszów i Sadduceu¬ 
szow? 

12. Tedy zrozumieli, ke 
nie mówił aby się strze¬ 
gli kwasu chlebowdgo,aie 
nauki Faryzeuszów £Sad 
duceuszow. 

13. A gdy przyszedł Je 
zus w strony Cezareiey 
Philippowey , pytał ucz¬ 
niów swoich, mówiąc: 
Kim powiadaią być ludzie 
Syna człowieczego? 

14. A oni rzekli: Jedni 
Janem Chrzcicielem, a 
drudzy Eliaszem, insi tek 
Jeremia 8iem, albo iednym 
z Proroków; 

15. Rzekł im Jezus: A wy 
kim mię być powiadacie? 

J6. A Symon Piotr od- 
powiadadąerzekł: Tyiiest 
Chrystus Syn Koga ky- 
Wego 
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17. A odpowiadaiąc Ja¬ 
sna rzekł mu: Błogosła¬ 
wiony s iesfSyinonieBar- 
jona: Bo ciało i krew nie 
obiawiła tobie, ale Oyciec 
moy który iest w niebie¬ 
siech. 

18. A ia też tobie powia¬ 
dam, iżeś ty iest opoka: a 
na teyże opoce zbuduię 
kościołmóy: a bramy pie¬ 
kielne nie zwyciężą go. 

19.1 tobie dam klucze 
Królestwa Niebieskiego. 
A cokolwiek zwiążesz na 
ziemi, będzie związano i 
w Niebiesiech: a cokol¬ 
wiek rozwiążesz na zie¬ 
mi , będzie rozwiążano i 
w Niebiesiech. 

20. Tedy przykazał u- 
czniom swoim, aby niko¬ 
mu nic powiadali, że on 
iest Jezusem Chrystusem. 

21. Odtąd począł Jezus 
oznaymować uczniom 
swoim, iż na trzeba o- 
deyśćdo Jeruzalem,! wie¬ 
le cierpieć od starszych i 
od Doktorów, i od Arcy- 
Kapłanów,i bydś zabitym 
i trzeciego dnia zmart¬ 
wychwstać. 

22. 1 odwiódłszy go 
Piotr, począł go strofo¬ 
wać, mówiąc: Nie day te 


go Panie, nie przyidzieć 
to na cię. 

23. A on obejrzawszy 
się rzekł Piotrowi: Pódś 
za mną szatanie, iesteś 
mł zawadą; iż nie rozu¬ 
miesz co iest Bożego, ale 
co iest ludzkiego. 

24. Tedy Jezus rzekł 

uczniom swoim: Jeśli kto 
chce za mną iść, niech 
sam siebie zaprze, i weź¬ 
mie krzyż swóy, a naśla- 
duie mię. * 

25. Bo ktoby chciał za¬ 
chować duszę swoię stra¬ 
ci ią: a ktoby stracił du¬ 
szę swoię dla umie, znay- 
dzie ią. 

26. Bo coż pomoże czło¬ 
wiekowi, ieśliby wszystek 
świat zyskał, a zagubiłby 
duszę swą? albo co za 
odmianę da człowiek za 
duszę swoię i 

27. Albowiem ptzyidzie 
Syn człowieczy w chwale 
Oycd swego z Anjoły swo- 
iemi: a tedy odda każde¬ 
mu według uczynków io- 
g°. 

28. Zaprawdę powiadam 
wam, są niektórzy z tych 
co tu Stolą, którzy nie 
ukuszą śmierci, aż użrzą 
Syna człowieczego przy- 
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chodzącego w Królestwie 
swoim. 

ROZDZIAŁ XVII. 

1. A po sześciu dniach 
wziął Jezus Piotra i Ja- 
kóba, i Jana brata iego, i 
wprowadził ie na górę 
wysoką osobno. 

2. I przemienił się przed 
niemi: A oblicze iego roz- 
iaśniało iako słońce: sza¬ 
ty też iego stały się białe 
iako śnieg. 

3. A oto się im ukazali 
Moyżcsz i Eliasz z nim 
rozmawiaiący. 

4. A-odpowiadaiąc Piotr, 
rzekł do Jezusa: Panie, 
dobrze iest nam tu bydź: 
Jeśli chcesz, uczyńmy tu 
trzy przybytki, tobie ie- 
den, Moyżeszowi ieden, 
a Eliaszowi ieden. 

5. Gdy on ieszcze mó¬ 
wił, oto obłok iasny okrył 
ie. A oto głos z obłoku 
mówiący: Ten iest moy 
Syn miły, w którym się 
mnie dobrze upodobało: 
iego słuchaycic. 

6. A usłyszawszy ucznio¬ 
wie, upadli na twarz swo- 
ię, i bali się bardzo. 

7. A przystąpiwszy Je¬ 
zus, dotknął się ich, i 


rzekł im: Wstańcie, a nie 
boycic się. 

8. A podniósłszy oczy 
swoie, nikogo nic widzie¬ 
li, iedno samego Jezusa. 

9. A gdy zstępowali z 
góry, przykazał im Jezus, 
mówiąc: nikomu nie po- 
wiadaycic widzenia tęgo, 
aż Syn człowieczy zmart¬ 
wychwstanie. 

10. I pytali go ucznio¬ 
wie, mówiąc: Cók tedy 
Doktorowie zakonni po- 
wiadaią i k Eliasz musi 
pierwey przyiść ? 

11. A on odpowiadaiąc, 
rzekł im: Eliasz ci przyi- 
dzie, i naprawi wszystko. 

12. Wszakże wam po¬ 
wiadam, iż Eliasz iuż 
przyszedł, a nie poznali 
go, ale uczynili nad nim 
cokolwiek chcieli. Takci 
i Syn człowieczy będzie 
od nich cierpiał. 

13. Tedy zrozumieli u- 
czniowie, że im o Janie 
Chrzcicielu powiedział. 

14. A gdy przyszedł do 
rzeszy, przystąpił kniemu 
człowiek, i upadł przed 
nim na kolana. 

15. Mówiąc: Panie zmi- 
łuy się nad synem moim: 
albowiemci lunatykiem 
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icst, i źle się ma: bo erę- wali w Galileiey, rzeki 
stokroć wpada w ogień, i im Jezus: Syn człowieczy 
częstokroć w wodę. ma bydź wydań w ręce 

16. I przywiodłem go ludzkie: 

uczniom twoim: ale go 23. i zabiią go, a trze- 
nie mogli uzdrowić. ciego dnia z martwy ch- 

17. A odpowiadaiąc Je- wstanie. 1 zasmucili się 
zus, rzekł: O rodzaju nie- bardzo. 

wierny i przewrotny, pć- 24. A gdy przyszli do 
kii będę z wami? pókiż Kapharnaum, przystąpili 
was będę cierpiał? przy- do Piotra ci którzy po¬ 
nieście mi go tu. datki wybieraią, i rzekli: 

18.1 zgromił go Jezus, Mistrz wasz nie daie po- 
a wyszedł z niego czart, datku? 
i uzdrowione iest pachole 25. RzekłPiotr: takiest. 
od oney godziny. A gdy wszedł w dom, u- 

19. Tedy przyszedłszy przedzit go Jezus, mó- 

uczniowie do Jezusa oso- wiąc: Co się tobie zda 
bno, rzekli: Czcm^icśmy Symonie? Królowiezietn- 
go my wyrzucić nie mo- 8C 7 °d kogo biorą podatek 
glil albo czynsz? od synów 

20. Rzeki im Jesus: Dla swoich > ez y U o^obcychl 
niedowiarstwa waszego. 26. A on rzekł: 0<1 ob- 
Albowiem zaprawdę po- eych. Powiedział mu Je- 
wiadam wam: Będziecieli zus: Tedyć wolni są sy- 
mieć wiarę iako ziarno nowie. 

gorczyczne, rzeczecic tey 27. Wszakże abyśmy ich 
górze, przcydziy z tąd nie zgorszyli, ssedłszy 
dotąd? a przcydzie, i nic do morza rzuć wędę , a 
niepodobnego wam nie onę rybę która naypier- 
będzie. wey wynidzie weźmiy; m 

21. A tenci rodzay nie otworzywszy gębę icy, 

wychodzi iedno przez mo- znaydziesz stater, który 
dlitwę i post. wziąwszy^ day im za mię* 

22. A gdy oni przebj- i za się. 
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ROZDZIAŁ XVIII. 

1* Oney&e godziny, 
przyszli do Jezusa ucznio¬ 
wie, mówiąc: Kto i więk¬ 
szym iest w Królestwie 
Niebieskim ? 

2. A Jezus wezwawszy 
dziecięcia, postawił w 
pośrzodku ich* 

' 3. I rzekł: Zaprawdę 
powiadam wam; ieśli się 
nie nawrócicie, i nie sta¬ 
niecie się iako małe dziat¬ 
ki, nie wnidziecie do Kró¬ 
lestwa Niebieskiego, 

4. Kto się tedy uni&y 
iako to dzieciątko, tenci 
iest większy w Królestwie 
Niebieskim. 

5. A ktoby przyiął iedno 
dzieciątko takowe w Imię 
moie, mnie przyimuie. 

6. A ktoby zaś zgorszył 
iednego z tych to małych, 
którzy we mnie wierzą, 
lepieyby mu było aby za¬ 
wieszono kamień młyński 
u szyie iego, i zatopiono 
go w głębokości morskiey. 

7. Biada światu dla zgo¬ 
rszenia. Albowiem musząc 
przyiść zgonienia; a 
wszak&e biada człowie¬ 
kowi onemu, przez które¬ 
go zgorszenie przychodzi. 


8. A ieśli ręka twoia, al¬ 
bo noga twoia gorszy cię: 
odetniy ią i zarzuć od sie¬ 
bie. Lepieyci tobie ułom¬ 
nym albo chromym wniść 
do żywota, niźli maiąo 
dwie ręce albo dwie no¬ 
dze, być wrzuconym w 
ogień wieczny. 

9. A ieśli oko twoie go¬ 
rszy cię, wyłup ie, i za¬ 
rzuć od siebie. Lepieyci 
tobie iednookim wniść do 
iywota, nizli dwie oczy 
maiąc, być wrzuconym do 
piekła ognistego. 

10. Patrzcież, abyście 
nie wzgardzali iednego z 
tych tu małych. Albo- 
wiemci wam powiadam, 
ifc Aniołowie ich w Nic- 
biesiech zawsze widzą obli 
eze Oyca mego, który iest 
w Niebiesiech. 

11. Bo Syn człowieczy 
przyszedł, aby zbawił to, 
co było zginęło. 

12. Co się wam zda? Je¬ 
śliby kto miał sto owiec, 
a zabłądziłaby iedna z 
nich: azał opuściwszy 
dziewięćdziesiąt i dzie¬ 
więć na górach, nie idzie 
szukać oney która zabłą¬ 
dziła. 

13. A ieśli mu się przy- 


Digitized by Google 




43 


według S. Mateusza . 


da naleść ią: zaprawdę 
powiadani wam, be się z 
niey więcey weseli, nii z 
onych dziewiącidziesiąt i 
dziewięć, które nie błą¬ 
dziły: 

14. Takci nie iest wola 
przed Oyeem waszym w 
Niebicsiech, aby zginął 
ieden z tych najmniej¬ 
szych. 

15. A ieśliby zgrzeszył 
przeciwko tobie brat two y, 
idz, a karz go między to- ] 
bąi onym samym* Jeśli 
cię usłucha, zyskałeś bra¬ 
ta twego. 

16. Ale ieśli cię nie u- 
słucha: wezniiy z sobą 
ieszcze iednego albo dwu, 
aby w uściech dwu albo 
trzech świadków stanęło 
każde słowo. 

17. A ieśliby ieh nie u- 
słuchał, powiedz Kościo¬ 
łowi: A ieśliby Kościo¬ 
ła nic usłuchał: niechei 
będzie iako poganin i cel¬ 
nik. 

18. Zaprawdę powiadam 
wam: Cobyściekolwiek 
związali na ziemi, będzie 
związano i na Niebie: a 
cpbyścic rozwiązali na 
ziemi, będzie rozwiązano 
* w Niebie. 


19.Zasię powiadam wam: 
ił gdyby się z was dwa ze¬ 
zwolili na ziemi, o wszel¬ 
ką rzecz którąby prosili, 
stanie się im od Oyca me¬ 
go , który iest w Niebie¬ 
siech. 

29. Albowiem gdzie są 
dway albo trzey zgroma¬ 
dzeni w Imię moie, ta- 
mem iest w pośrzodku ich. 

21. Tedy Piotr przystą¬ 
piwszy do niego, rzeki: 
Panic, ilekroć brat moy 
zgrzeszy przeciwko mnie, 
a mam mu odpuścić ! iza- 
li ab do siedmikroć. 

22. Rzekł mu Jezus nie- 
powiadamci ab do siedmi¬ 
kroć: ale ab do siedmi- 
dzieąiąt siedmikroć. 

23. Dla tego przy pod o- 
bane iest Królestwo Nie¬ 
bieskie człowiekowi kró¬ 
lowi, który chciał kłaść 
liczbę z sługami swoicmL 

24. A gdy począł liczbę 
kłaść, przywiedzionemu 
iednego, co był winien 
dziesięć tysięey talentów. 

25. A gdy on nie miał 
zkąd oddać, kazał go Pan 
iego zaprzedać, i bonę ie- 
go i dzieci, i wszystko co 
miał, i zapłacić. 

26. A upadłszy sługa on* 
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prosit go mówiąc: Miey 
cierpliwość nademną, a 
wszystko tobie oddam. 

27. A Pan zlitowawszy 
stę nad onym sługą, wy¬ 
puści ł go, i dług mu od¬ 
puścił. 

28. Lecz sługa on wy¬ 
szedłszy, nalazł iednego 
z tych, coz nim służyli, 
który mu był winien sto 
groszy: i poymawszy go, 
dusił go mówiąc: Odday 
coś winien. 

29. A upadłszy on to¬ 
warzysz iego, prosił go, 
mówiąc: Miey cierpliwość 
nademną,a oddam ci wszy¬ 
stko. 

30. A on niechciał: ale 
szedłszy wrzucił go do 
więzienia, ażby oddał 
dług. 

31. A uyźrzawszy towa¬ 
rzysze iego co się działo, 
zAsmncili się bardzo: i 
szedłszy oznaymiii Panu 
swemu wszystko co się 
działo. 

32. Tedy wezwawszy go 
Pan iego, rzekł mu: Słu¬ 
go złośliwy,wszystek dług 
odpuściłem cl, ikcś mię 
prosił: 

33. Izali tedy i ty nic 
ouałeś się zmiłować nad 


towarzyszem twoim, in¬ 
kom się i ia zmiłował nad 
tobą? 

34. I rozgniewawszy się 
Pan iego, podał go katom, 
ażby zapłacił wszystek 
dług. 

35. Takci i Oyciec moy 
Niebieski uczyni wam, ie- 
sli nie odpuścicie każdy 
bratu swemu z serc wa 
szych. 

ROZDZIAŁ XIX. 

1. A stało się, gdy do¬ 
kończył Jezus tych mów, 
odszedł zGalileiey, i przy¬ 
szedł na granice Judskie 
za Jordan. 

2. 1 szły za nim wielkie 
rzesze, i uzdrowił ie tam. 

3. 1 przyszli do niego 
Faryzeuszów ie,kusząc go, 
i mówiąc: Godzili się czło¬ 
wiekowi opuścić żonę 
swoię, dla któreykolwiek 
przyczyny ? 

4. A on odpowiadaiąc, 
rzekł: Nie czytaliście, iż 
ten, który stworzył czło¬ 
wieka od początku, męż¬ 
czyznę i niewiastę stwo¬ 
rzył ie, i rzekł i 

Dla tego opuści czło- 1 
Wiek oyca- i matkę, i 
przyłączy się ku konie 
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awey: i będą dwoie w ie- 
dnym ciele. 

6. A tak iu4 nie są dwo¬ 
ić, ale iedoo ciało. Co te¬ 
dy Bóg złączył, człowiek 
niechay nie rozłącza* 

7. Rzekli mu: Czemuł 
tedy Moyłeiz rozkazał 
dawać Ust rozwodny, i 
opuścić! 

8. Rzekł im: 14 Moyzcsz 
dla twardości serca wa^ 
szego dopuścił wam opu¬ 
szczać 4oqy wasze; lecz 
od początku nie było tak. 

9. A powiadam wam, ii 
ktobykolwiek opuścił Jsp- 
nę*woię>, oprócz dląpo- 
rubstwa, a ins*ąbv poiął, 
eudzofrky, a kto by opu¬ 
szczoną poiął, cudzołoiy. 

10/Rzekli mu uczniowie 
iego; Jeśli tak iest sprą- 
wa ęfcło wieka z 4oną, nie 
pożyteczno się 4enić. 

11. Aon Im rzekł: Sie 
w«zys4yi4>pymtfut A®wy 
teyale którym iectdauo: 
-la; Albowiem *ą rze¬ 
zańcy , Jttórzy : z 4ywota 
matki.tak się narodzili: 
i są rzezańfyiktóre ludnie 
trmi ^uczyniliA i *ą rzę- 
zanoy*okyórzy ,si(ę s m\ 
©tariWi dłar. Karólcs^wą 
Niebieskiego. Kto.to. m®" 


4e poiąę, niechay poy- 
muie. 

13. Tedy mu przynim. 
siono dziatki, aby ręce 
włożył na nie, i modlił 
sięu A uczniowie fukali 
ie. 

14. Lecz Jezus rzekł im: 
Zaoiechaycie dziatek, a 
nie aabraniaycie im przy¬ 
chodzić do mnie,albowiem 
takowych iest Królestwo 
Niebieskie. 

15. A włoŁywszy na nm 
ręce, poszedł z onegP 
micysca. 4 

16. A oto ieden przystą¬ 
piwszy, rzekł mu: Nau¬ 
czycielu dobry, co do^*- 
go mam czynić, abym 
miał 4ywot wieczny! 

17. A on ruu rzekł:, oo 

mię pytasz o dobrym f Je¬ 
den ci iest dobry. Bóg. A 
ieólf. chcesz wniść do 4y- 
wota, chowayic, przyka¬ 
zania. .4, 

18. /Rzekł mu; Które! 
A Jezus odpowiedział: 
zabiizy, nie ęudzoło*,jHC 
kradniy, nie świadcz feł- 
szywie:,. j : . fI . ■ t 

19>Czciy oycą twe gp ,1j 
matkę twolęj Jl^jiy liii-, 

z niego twego fąko foipę- 
gą T siebie. tł . 
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20. Rzeki ńtu młodzie¬ 
niec: Wszystkiegom tego 
strzegł Ó4 młodości mo- 
iey, czegóż mi ieszcze nie 
dostawa? 

21. Rzekł mu Jezus: Je¬ 
śli chcesz być doskona¬ 
łym, idź przeday co masz, 
i day ubogim, a będziesz 
miał skarb w Niebie; a 
przydź, i podź za mną. 

22. A gdy to słowo mło¬ 
dzieniec usłyszał, odszedł I 
smutny; albowiem miał 
ntaiętności Wiele. 

23. A Jezus rzekł u- 
cznfom swoim: Naprawdę 
powiadam Wam, ii boga¬ 
ty trudno wnfdżfe do Któ- 
lcstWa Niebieskiego. 

24. I' żafcię pówiadattt 
Wam: ŁatWiey Jest wiel¬ 
błądowi i przez dziurę 
igielną przeyść, nii boga¬ 
temu Wrfiść do Królestwa 
Niebieskiego. r , 

25. Ą usłyszawszy to v 
uczniowie, ‘zdińńlfti słe 
bardzo, mÓ wiąc- Ki di te- 
dyhtoŁbbyd i zbawion t 

w. A JeZus spoyrzawszy, 
rzekł im: U ludzi te hie- 
podebtióiefct, ale u Boga 
Wszystko fest podobno. 

*2r. Tćdy PtótW odpoWin- 
daiąo, rzekł mu: Otóźnijr i 


my opuścili wszystko,i po* 
szliśmy za tobą: coż nam 
tedy będzie? 

28. A Jezus rzekł im: 
Zaprawdę powiadam wam, 
iż wy którzyście poszli 
za mną, w odrodzeniu gdy 
usiędzie Syn człowieczy 
na stolicy Majestatu swe¬ 
go , będziecie i wy sie¬ 
dzieć nar dwanaście stoli¬ 
cach , sądząc dwanaście 
pokolenia Izraeł&kie. 

29. I wszelki któryby 
opuścił dom, albo bracią, 
albo siostry, albo oyca, al¬ 
ba matkę, albo żonę, albo 
; syny; UlbO role, dla Imie¬ 
nia mego? tyle stokroć? 
Weźmfc, i żywetrWieczny 
otrzyma. ' < ua . 

*30. A Wicie pierwszych, 
będą ostatecznemi: a osta¬ 
tecznych, pierWszemi. 

ROZDZIAŁ XX*; 

Ti Podobnc iast Króle* 

s£W& Niebieskie człowie¬ 
kowi gospodarzowi, kró- 
ry Wyszedł bardzo rano 
naymować robotnik! dn 
winnice swoiey. 

2; A zmówiwsZy się * 
robotnikami r grosza na 
dzień;'postacie do Winni* 
cefwoiey/i mUj. x 
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3. I wyszedłszy o trze- 

cicy godzinie, uyźrzał 
drugie stoiącc na rynku 
prożnuiące. | 

4. I rzekł im: Idźcie i 
wy do winnice moiey, a 
co będzie sprawiedliwa, 
dam wam. 

Ł A oni poszli. A zasię 
wyszedłszy o szostcy i 
dziewiątey godzinie, tak¬ 
ie uczynił. 

6. A o iedenastey godzi- 
nie wyszedłszy, nalazł 
drugie stoiące,i rzekł im: 
Co tu stoicie cały dzień 
prożnuiacy ? 

7. Rzekli mu: Ii nas 
nikt nie naiął. Rzekł im : 
Idźcie i wy de winnice 
moiey. 

8. A gdy wieczór przy¬ 
szedł, Tzekł Pan winnice 
sprawcy swemu: Zawo¬ 
dy robotników, i odday 
ini zapłatę, począwszy od 
ostatnich ai do pier¬ 
wszych. 

9. A gdy przyszli oni, 
którzy o iedenastey przy¬ 
szli byli, wzięli kaidy po 
groszu. 

dO. Przyszedłszy tei i 
pierwsi, mniemali Łeby 
więcey wziąść mieli: ale 


wzięli i oni każdy po 
groszu. 

11. A wziąwszy szemra¬ 
li przeciw gospodarzowi 

12. Mówiąc: Ci ostato* 
czni iednę godzinę robili, 
a uczyniłeś ie równemi 
nam, którzyśmy znieśli 
cię&ar dnia i upalenia. 

13. A on ódpowiadaiąc, 
rzekł iednemu z nich: 
Przyiacielu, nie czynięó 
krzywdy: A zaś się zeiu- 
ną za grosz nie zmówił 1 

14. Weźmiyżc co twego 
iest, a idź; Chcę też i te¬ 
mu ostatecznemu dać ia- 
ko i tobie. 

15. Czyli mi się nie go¬ 
dzi uczynić co chcę ? Czy¬ 
li oko twoie złośliwe iest, 
iżem ia iest dobry ? 

16. Takci ostateczni bę¬ 
dą pierwszemi: a pierwsi 
ostatecznemi. Albowiem 
wiele iest wezwanych: 
ale mało wybranych. 

17. A wstępuiąc Jezus 
do Jeruzalem, wziął dwu¬ 
nastu uczniów osobno, "i 
rzekł im: 

18. Oto wstępujemy do 
Jeruzalem, A Syn czło¬ 
wieczy będzie wydań Ar- 
cy-Kapłnnom i Doktorom, 
i osadzą go na śmierć: 
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19.1 podadzą go poga¬ 


nom ku naigrawaniu i 
biczowaniu i krzyżowa¬ 
niu, a trzeciego dnia 
zmartwychwstanie. 

20. Tedy przyszła do 
niego Matka synów Zc- 
bedeuszowych z syny swe- 
mi, czyniąc mu pokłon, i 
prosząc czegoś od niego. 

21. A on iey rzekł: Cze¬ 
go chceSz: Rzekła mu: 
Rzecz, aby siedzieli ci dwa 
synowie moi, ieden po pra¬ 
wicy twoiey, a drugi po le* 
wicy w Królestwie twoim. 

22. A Jezus odpowiada-1 
iąc, rzekł: Nie wiecie cze¬ 
go prosicie. Możccież 
pic kielich, który ia będę 
pił? Rzekli mu: Możemy. 

23. Rzekł im: Kielich ci 
moy pić będziecie: ale 
siedzieć po prawicy moiey 
i po lewicy, nie iest moi a 
rzecz dać wam, ale którym 
iest zgotowano od Ojca 
"moi ego. 

24. A usłyszawszy dzie¬ 
sięć, nie miło im było na 
ouycli dwu brack. 

,26. A Jezus wezwał ich 
do siebie, i rzekł: Wiecie* 
iż książęta. narodów, pa-, 
nuią nądfrtieiui: a którzy 


więksi są,uży waią zwierz* 
chności nad niemi. 

26. Nie tak będzie mi^ 
dzy w ami, ale ktobykol- 
wiek między wami chciał 
większym bydź, niech bę¬ 
dzie sługą waszym: 

27. A ktoby między wa*> 
mi chciał pierwszym bydź, 
niech będzie sługą wa¬ 
szym. 

28. Jako Syn człowieczy 
nie przyszedł aby mu slu- 

I żono , ale służyć, i dać 
duszę swą na okup za 
wielu. 

29. A gdy oni wychodzi¬ 
li z Jerycha, szła za nim 
rzesza wielka. 

30. A oto dwa ślepi sie¬ 
dzący przy drodze, usły¬ 
szawszy, iż Jezus przecho¬ 
dzi , zawołali mówiąc: 
Zmiłuy się nad nami Pa¬ 
nie, Synu Dawidów. 

31. Lecz rzesza fukala 
na nic, aby milczeli. A 
oni bardziey-wołali: Pa¬ 
nie , zmiłuy się nad nami, 
Synu Dawidów. 

32. A Jezus stanąwszy za¬ 
wołał ich, i rzekł : Cochccv 
cie abym wam uczynił? 

33. Rzekli mu: Panie, 
, aby otworzone byłjr oczy 

wtsze* 
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34. A Jezus ulitowawszy 
się ich, dotknął się oczu 
ich: a natychmiast przej¬ 
rzeli, i szli za nim. 

ROZDZIAŁ XXI. 

1. A gdy się przybliżali 
ku Jeruzalem, i przyszli 
doBcthphagi do góry Oli¬ 
wnej: tedy Jezus posłał 
dwu uczniów. 

2. Mówiąc im: Idźcie do 
miasteczka, które iest 
przeciwko wam, a natych¬ 
miast naydziecie oślicę 
uwiązaną i oślę z nią: od¬ 
wiązawszy, przywiedźcie 
mi. 

3. A ieśliby wam kto co 
rzekł, powiedźcie: ii Pan 
ich potrzebuie: a zarazem 
puści ie. 

4. A oto się wszystko 
stało, aby się wypełniło, 
co iest powiedziano przęz 
Proroka mówiącego; 

Ó.Powiedźcie córce Syoń- 
skiey: Oto Król twóyi- 
dzie tobie cichy siedzący 
na oślicy i na oślęciu sy¬ 
nu podiarzemney. 

6. Szedłszy tedy ucznio¬ 
wie , uczynili iako im był 
rozkazał Jezus. 

7.1 przywiedli oślicę i 
oślę: i włożyli na nie o¬ 


dzienia swoie, i wsadzili 
go na nie. 

8. A rzesza bardzo wiel¬ 
ka słali szaty swoie na dro¬ 
dze: a drudzy obcinali 
gałązki z drzew, i na dro¬ 
dze słali. 

9. A rzesze, które przed 
nim i za nim szły, woła¬ 
ły mówiąc: Hosanna Sy¬ 
nowi Dawidowemu, bło¬ 
gosławiony, który idzie 
w imię Pańskie: Hosanna 
na wysokościach. 

10. A gdy wiechał do 
Jeruzalem, wzruszyło się 
wszystko miasto,mówiąc: 
Któż to iest ? 

11. A rzesze mówiły: 
Jest to Jezus Prorok, z 
Nazaretu Galilejskiego. 

12.1 wszedł Jezus do Ko¬ 
ścioła Bożego, i wyrzucał 
wszystkie, którzy prze- 
dawali i kupowali w Ko¬ 
ściele : a stoły mińcarzów. 
i stoły tych, którzy prze- 
dawali gołębie poprze¬ 
wracał : 

\ 

13. I rzekł im: Napisa¬ 
no iest; Dommóy, dom 
modlitwy nazwan będzie: 
a wyście go uczynili ia- 
skinią zbóyców. 

14. 1 przystąpili kniemu 

D 


Digitized by Google 




Ewangelia 


60 

ślepi, i chromi w Koście¬ 
le : i uzdrowił ie. 

15. A widząc Arcy-Ka¬ 
płani i Doktorowie dziwy, 
które czynił, i dzieci wo- 
łaiące w Kościele, i mó¬ 
wiące: Hosanna Synowi 
Dawidowemu; rozgnie¬ 
wali się. 

16. 1 rzekli mu: Sły¬ 
szysz co ci mówią 1 A Je¬ 
zus rzekł im: 1 owszem, 
nie czytaliście nigdy: lis 
z ust nieniowlątek i ssą¬ 
cych wykonałeś chwałę: 

17. A opuściwszy ie, wy¬ 
szedł precz z miasta do 
Bethaniey: i tamie noco¬ 
wał. 

18. A rano wracaiąc się 
do miasta, łaknął. 

19. A uyśrawszy iedno 
figowe drzewo przy dro¬ 
dze, przyszedł knicmu: i 
nie naiazł nic na nim ie¬ 
dno tylko liście, i rzekł 
mu: Niechay się więcey z 
ciebie owoc nic rodzi na 
wieki. 1 usehła zarazem 
ona figa. 

20. A uyzrzawszy ucznio¬ 
wie dziwowali się, mó¬ 
wiąc: Jakoć natychmiast 
uschła. 

21. A odpowiadaiąc Je¬ 
zus rzekł im: Zaprawdę 


powiadam wam; ieślibyw 
ście mieli wiarę, a nie 
wątpilibyście, nie tylko 
to z figowym drzewem u- 
czynicie, ale tek gdyby¬ 
ście tey górze rzekli: Pod¬ 
nieś się a rzuć się w mo¬ 
rze : stanie się. * 

22.1 wszystko o coby- 
ście prosili w modlitwie 
wierząc, weźmiecie. 

23. A gdy przyszedł do 
Kościoła,przystąpili knie- 
mu, gdy uczył, Arcy-Ka- 
płani i starsi z ludu, mó¬ 
wiąc : Którą mocą to czy¬ 
nisz? a ktoć dał tę wła¬ 
dzą? 

24. Odpowiadaiąc Jezus 
rzekł im: Spytam ia tek 
was o iednę rzecz: którą 
ieśli mi powiecie, ia tei 
wam powiem, którą mocą 
to czynię. 

25. Chrzest Janów zkąd 
był? z nieba czyli z ludzi? 
A oni myślili sarni w so¬ 
bie, mówiąc: 

26. Jeśli powiemy z Nie¬ 
ba, rzecze nam: Czemu- 
ieście mu tedy nie uwie¬ 
rzyli? Jeśli zaś powiemy 
z ludzi, boiemy się rzesze, 
bo w szyscy mieli Jana za 
Proroka. 

'27. 1 odpowiadaiąc Jj> 


\ 


Digitized by Google ' 



51 


według S. 

susowi, rzekli: Niewie¬ 
rny. Rzeki im tek on: A 
ia tek wam nie powiem, 
którą mocą to czynię. 

28. i cók się wam zda ? 
Niektóry człowiek miał 
dwu synów: i przysze¬ 
dłszy do pierwszego, 
rzekł: Synu, idś rób dziś 
w winnicy moiey. 

29. A on odpowiadaiąc 
rzekł: Nie chcę. Ale po- 
tym opamiętawszy się po¬ 
szedł. 

30. A przyszedłszy do 
drugiego, rzekł tak tek. 
A on odpowiadaiąc,rzekł: 
Idę Panie, a nic szedł. 

31. Któryk z tych dwu 
uczynił wolą Oycowską? 
Rzekli mu: Pierwszy. Po¬ 
wiedział im Jezus: Za¬ 
prawdę powiadam wam, 
i i celnicy i wszetecznice 
uprzedzą was do Króle¬ 
stwa Bokego. 

32. Albowiem przyszedł 
do was Jan drogą spra¬ 
wiedliwości: a nie uwie¬ 
rzyliście mu, celnicy zaś 
i wszetecznice uwierzyły 
mu: a wy widząc aniście 
się upamiętali napotym, 
abyście mu uwierzyli. 

33. Drugiey przypowie r 
ści słuckaycie: Był nie- 


Mateusza . 

który człowiek gospo* 
darz, który sadził winni¬ 
cę, i płotem ią ogrodził, i 
wkopał w niey prasę, i 
zbudował wieką, i naiął 
ią oraczom: i odiachał 
precz. 

34. A gdy się przyblikył 
czas owoców, posłał słu¬ 
gi swe do onych oraczów, 
aby odebrali owoce iego. 

35. A oraczepoymawszy 
sługi iego, iednego ubili, 
drugiego zamordowali, 
drugiego zaś ukamieno¬ 
wali. 

36. Zasię posłał inszych 
sług więcey niśli pier¬ 
wszych,! takke im uczynili. 

37. A naostatek posłał 
do nich syna swego, mó¬ 
wiąc: Będą się lękać sy¬ 
na mego. 

38. A oracze uyśrzawszy 
syna, mówili między so¬ 
bą: podście, tcnci iest 
dziedzic, zabiymy go, a 
otrzymamy dziedzictwo 
iego. 

39.1 poymawszy go wy¬ 
rzucili precz z winnice, i 
zamordowali. 

40. Gdy tedy przyidzio 
Pan winnice, co uczyni 
oraczom onymł 

41. Rzekli mu: Złe śle 

D 2 
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potraci: a winnicę swą 
najmie inszym oraczom, 
którzy oddadzą mu owoc 
czasów swoich. 

42. Rzekł im Jezus: Nie 
czytaliście nigdy w piś- 
miech: Kamień który od¬ 
rzucili buduiący, ten się 
stał głową węgielną. Od 
Panać się to stało, i dzi¬ 
wno ióst w oczach naszych! 

43. Przetok powiadam 
wam, ii będzie odięte od 
was królestwo Boże,i bę¬ 
dzie dane narodowi czy¬ 
niącemu owoce iego. 

44. A kto padnie na ten 
kamień, będzie skruszon: 
a na kogoby upadł, zetrze 

g°- 

45. A usłyszawszy Arcy- 
Kapłani i Faryzeuszowie 
przypowieści icgo: pozna¬ 
li, ii o nich mówił. 

46. Aszukaiąc iakoby go 
poymali, bali się rzesze: 
ponieważ go iako Proro¬ 
ka mieli. 

ROZDZIAŁ XXII. 

1. A odpowiadaiąc Je¬ 
zus : mówił im zasię przez 
przypowieści, rzekąc: 

2. Przypodobane iestKró- 
lestwo Niebieskie czło¬ 
wiekowi Królowi, który 


sprawował gody małżeń¬ 
skie synowi swemu. 

3. I posłał sługi swoie 
wzywać zaproszonych na 
gody: a nie chcieli przy iść. 

4. Zasię posłał insze słu¬ 
gi, mówiąc: Powiedzcie 
zaproszonym: Otom obiad 
móy nagotował: woły 
moie i karmne rzeczy są 
pobite, i wszystko goto- 
wo: podźcie na gody. 

5. A oni zaniedbawszy 
odeszli, iedcn do wsi swo- 
iey; a drugi do kupiectwa 
swego. 

6. A drudzy poymawszy 
sługi icgo, zelżyli i pobili. 

7. A usłyszawszy Król, 
rozgniewał się: i posła¬ 
wszy woyska swe, wytra¬ 
cił one mordercę, i mia¬ 
sto ich spalił. 

8. Tedy rzekł służebni¬ 
kom swoim: Godyć są 
gotowe; lecz zaproszeni 
nie byli godncmi. 

9. A przeto idźcie na 
rozstanie dróg: a któ- 
rychkolwiek znaydziecie, 
wezwiycie na wesele. 

10. I wyszedłszy słudzy 
iego na drogi, zebrali 
wszystkie które nalczli, 
złe i dobre: i napełnione 
są gody siedzącemi. 
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11. A wszedłszy Król, 
aby oglądaf siedzące, oba- 
czyl tam człowieka nie 
odzianego odzieniem we¬ 
sela. 

12.1 rzekł mu: przyia- 
cielu, iakoś tu wszedł nie 
maiąc odzienia wesela? A 
on zamilknął. 

13. Tedy rzekł Kroi słu¬ 
gom: związawszy ręce i 
nogi iego, wrzućcie go 
w ciemności zewnętrzne: 
tam będzie płacz i zgrzy¬ 
tanie zębów. 

14. Albowiem wiele iest 
wezwanych, lecz mało 
wybranych. 

15. Tedy odszedłszy Fa¬ 
ry zeuszowię , radzili się: 
iakoby go podchwycili w 
mowie. 

16. I posłali mu ucznie 
swoie z Herodyany, mó¬ 
wiąc : Nauczycielu, wie¬ 
my iCeś iest prawdziwy, i 
drogi BoCey w prawdzie 
nauczasz, a nie dbasz ni 
na kogo, albowiem nie 
oglądasz się na osobę 
ludzką. 

17. Powiedzie nam tedy, 
coc się zda, godzili się 
dać czynsz Cesarzowi, 
czyli nie ? 

18. A Jezus poznawszy 


Mateusza . 

złość ich, rzekł: czemu 
mię kusicie obłudnicy? 

19. Poka&cie mi monetę 
czynszową. A oni mu 
przynieśli grosz. 

20. 1 rzekł im Jezus: 
czyi iest ten obraz, i na¬ 
pis? 

21. Rzeklimu: Cesarski* 
Tedy powiedział im: więa 
oddawaycie Cesarzowi, co 
iest Cesarskiego: a Bogu, 
co iest Boskiego. 

22. A usłyszawszy dzi¬ 
wowali się, i opuściwszy 
go odeszli. 

23. Dnia onego przyszli 
kniemu Sadduceuszowie, 
którzy powiadaią, ii nie 
masz zmartwychwstania, 
i pytali go. 

24. Mówiąc: Nauczycie¬ 
lu, MoyCesz rzekł: Jeśli¬ 
by kto umarł nie maiąc 
dziatek, niech brat iego 
poymie żonę iego, i wzbu¬ 
dzi nasienie bratu swemu. 

25,OtoC było siedmbra¬ 
ci u nas: a pierwszy oce¬ 
niwszy się umarł: a nie 
maiąc potomstwa, zosta¬ 
wił ćonę swoię bratu swe¬ 
mu. 

26. TakCe teC wtóry i 
trzeci aC do siódmego. 

27. A na ostatek po wszy- 
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8tkich umarła też i żo- 
na. 

28. W zmartwychwsta¬ 
niu tedy, któregoś z onych 
siedmi będzie Łona 1 ? gdyż 
ią wszyscy mieli. 

29. A odpowiadaiąc Je¬ 
zus, rzekł im: Błądzicie, 
nie rozumieiąc pism, ani 
mocy Bożey. 

30. Albowiem w zmart¬ 
wychwstaniu ani się Le¬ 
nić będą, ani za mąż poy- 
dą, aie będą iako Anioło¬ 
wie Bozi w niebie. 

31. A o powstaniu u- 
marłych nie czytaliście, co 
wam powiedziano iest od 
Boga mówiącego: 

32. Jam iest Bóg Abraa- 
mow, i Bóg Izaaków, i 
Bóg Jakobow: nie iestci 
Bóg Bogiem umarłych ale 
żywych. 

33. A usłyszawszy rze¬ 
sz e, zdumiewały się na 
naukę iego. 

34. A usłyszawszy Fa- 
ryzeuszowie , ii usta za¬ 
warł Sadduceuszom, ze¬ 
szli się społem. 

35.1 spytał go ieden z 
nich zakonny Doktor, ku¬ 
sząc go. 

3G. Nauczycielu ? które 


iest wielkie przykazania 
w zakonie ? 

37. Rzekł mu Jezus: Mi- 
łuy Pana Boga twego za 
wszystkiego serca twego, 
i ze wszystkiey duszy 
twoiey, i ze wszystkiey 
myć li twoiey. 

38. Toć iest naywiększe 
i pierwsze przykazanie. 

39. A wtóre podobne iest 
temu: Miłuy bliźniego 
twego iako samego siebie. 

4©.Natym dwoygu przy¬ 
kazaniu wszystek zakon 
i prorocy zawisnęli. 

41. A gdy się Faryzeu- 
szowie zebrali, spytał ich 
Jezus: 

42. Mówiąc: co się wam 
zda o Chrystusie, czyi iest 
syn ? rzekli mu: Dawidów. 

43. Rzekł im: iakoż te¬ 
dy Dawid w Duchu zowie 
go Panem ? mówiąc: 

44. Rzekł Pan Panu me¬ 
mu , siedź po prawicy 
moiey,aż położę nieprzy- 
iacioły twoie podnóżkiem 
nog twoich. 

45. Jesłi tedy Dawid zo¬ 
wie gfr Panem: iakoż iest 
synem iego? 

46. A żaden nie mógł 
mu odpowiedzieć słowa: 
ani śmiał żaden od onego 
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dnia ni o co go więcej 
pytać. 

ROZDZIAŁ XXffl. 

1. TT@dy Jezus mówił 
do rzesze i do uczniów 
swoich, 

2. Rzekąc: na stolicy 
Moyżeszowey usiedli Do¬ 
ktorowie iF aryzeuszowie. 

3. Wszystko tedy cokol¬ 
wiek wam rozkażą, za- 
chowywaycie, i czyńcie: 
ale wedle uczynków ich 
nie czyńcie. Albowiem 
mówią a nie czynią. 

4. Bo wiążą brzemiona 
ciężkie i nieznośne, i kła¬ 
dą na plecy ludzkie: a 
palcem swym nie chcą się 
ich ruszyć. 

5. A wszystkie sprawy 
swe czynią, aby byli wi¬ 
dziani od ludzi. Albowiem 
rozszerzaią bramy swe, i 
rozpuszczaią kraie. 

6. Miiuią tek pierwsze 
siedzenia na wieczorach, 
i pierwsze stolice w bo¬ 
żnicach. 

7. A na rynku pozdra¬ 
wiania, a iżby ie ludzie 
zwali Mistrzami. 

8. Ale wy nie daycie się 
swaćMistrzami: albowiem 
iedcn iest Mistrz wasz, a 


Mateusza . 55 

wy wszyscy iestescie bra¬ 
cia. 

0. Ani zowicie sobie oj¬ 
ca na ziemi: albowiem ie- 
den iest Oyciec wasz, któ¬ 
ry iest w nicbiesiech. 

10. Ani się daycie zwać 
nauczycielami: gdyż ie¬ 
dcn iest nauczyciel wasz 
Chrystus. 

11. Który iest większy 
z was, będzie sługą wa¬ 
szym. 

12. A ktoby się wywy¬ 
ższał będzie uniżon: a 
ktoby się uniżał, będzie 
podwyższeń. 

13. A biada wam Dokto¬ 
rowie i Faryzeuszowie 
obłudni,iż zamykacie kró¬ 
lestwo niebieskie przed 
ludźmi, albowiem wy nie 
wchodzicie: ani wchodzą¬ 
cym dopuszczacie wniść. 

14. Biada wam Dokto¬ 
rowie i Faryzeuszowie 
obłudni: iż wyiadacie do¬ 
my wdów, długie czyniąc 
modlitwy, dla tego sro- 
ższy sąd odniesiecie. 

15. Biada wam Dokto¬ 
rowie i Faryzeuszowie 
obłudni, iż obchodzicie 
morze i ziemię, abyćcie 
uczynili iedncgo nowo- 
wiernego: a gdy się sta- 
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nie, czynicie go synem 
potępienia dwakroć wśę- 
cey nii wy sami iesteście. 

16. Biada wam wodzo¬ 
wie ślepi, którzy mówi¬ 
cie: ktobykolwiek przy¬ 
siągł na kościoł, nie to: 
ale ktoby przysiągł na 
złoto kościelne, ten wi¬ 
nien. 

17. Głupi i' ślepi: albo¬ 
wiem cói większego iest 
złoto, czy Kościoł, który 
poświęca złoto? 

18. A ktobykolwiek przy¬ 
siągł na ołtarz, nic to: 
lecz ktoby przysiągł na 
dar, który iest na nim, 
ten winien. 

19. Ślepi: albowiem cói 
większego iest dar , czyli 
ołtarz, któiy poświęca 
dar ? 

20. Kto tedy przysięga 
na ołtarz, przysięga nań, 
i na wszystko co iest na 
nim. 

21. A ktokolwiek przy¬ 
sięga na Kościoł, przy¬ 
sięga nań, i na tego któ¬ 
ry w nim mieszka. 

22.1 kto przysięga na 
niebo, przysięga na stoli¬ 
cę Bożą, i na tego, który 
na niey siedzi. 


23. Biada wam Dokto¬ 
rowie i Faryzeuszowie 
obłudni: ii dawacie dzie¬ 
sięcinę z miętki, z ani&n, 
i z kminu, a opuściliście 
wainieysze rzeczy za¬ 
konne, sąd i miłosierdzie, 
i wiarę. Toó było trzeba 
działać, a owego nie opu¬ 
szczać. 

24. Wodzowie ślepi, któ¬ 
rzy przecadzacie komora, 
a wielbłąda połykacie. 

25. Biada wam Dokto¬ 
rowie i Faryzeuszowie 
obłudni, ii oczyszczacie 
kubok i misę z wierzchu: 
a wewnątrz pełni icsteście 
drapiestwa i plugactwa. 

26. Faryzeuszu ślepy, 
oczyść pierwey, co iest 
wewnątrz kubka i misy: 
aby i to co zewnątrz iest 
czystym się stało. 

27. Biada wam Dokto¬ 
rowie i Faryzeuszowie 
obłudni: ii iesteśeie po¬ 
dobni grobom pobielanym, 
które z wierzchu zdadząc 
się piękne, ale wewnątrz 
pełne są kości umarłych 
i wszelakiey nieczystości. 

28. Takie iwy z wierz¬ 
chu się w prawdzie zda¬ 
cie ludziom sprawiedliwi: 
lecz wewnątrz pełni ie-> 
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s»tescre obłudności i nie¬ 
prawości. 

29. Biada wam Dokto¬ 
rowie i Faryzeusze wie 
obłudni, którzy buduiecie 
groby proroków, i zdobi¬ 
cie pamiątki sprawiedli¬ 
wych. 

30.1 powiadacie: byśmy 
byli za czasu oyców na¬ 
szych , nic bylibyśmy to¬ 
warzyszami ich we krwi 
proroków. 

31. A tak śwadcżycie 
sami o sobie: izcście sy¬ 
nowie tych, którzy Pro- 
roki pomordowali. 

32. Wy tek dopełniycie 
miarki oyców waszych. 

33. Węfcowie, rodzaiu 
iaszczorczy: iakok ucie- 
czecie przed sądem potę¬ 
pienia? 

34. Przeto oto ia posy¬ 
łam do was Proroki i Mę- 
drzce, i Doktory, a znich 
iedne zabiiecie i ukrzyzu- 
iecic, a drugie ubiczuie- 
cie w bożnicach waszych, 
i będziecie ie prześlado¬ 
wać od miasta do miasta. 

35. Aby przyszła na was 
wszystka krew sprawie¬ 
dliwa , która rozlana iest 
na ziemi, ode krwie Abla 
sprawiedliwego az do 


krwie Zacharyusza syna 
Barachiaszowego, które¬ 
goście zabili między Ko¬ 
ściołem i Ołtarzem. 

36. Zaprawdę powiadam 
wam rprzyidzie to wszyst¬ 
ko na ten naród; 

37. Jeruzalem, Jeruza¬ 
lem, które zabiiasz Pro¬ 
roki, i kamienuiesz te, 
którzy do ciebie są posła¬ 
ni. Ilekroć chciałem zgro¬ 
madzić syny twoie iako 
kokosz kurczęta swoie 
pod skrzydła zgromadza, 
a nie chciałoś ? 

38. Oto wam zostania 
dom wasz pusty. 

39. Albowiem powiadam 
wam nie uyźrzycie mnie 
odtąd, afe rzeczecie: Bło¬ 
gosławiony który idzie 
w imię Pańskie. 

ROZDZIAŁ XXIV. 

1. A wyszedłszy Jezus 
z Kościoła, poszedł. 1 
przystąpili uczniowie ie- 
go,aby mu okazali budo¬ 
wanie kościelne. 

2. A on odpowiadaiąc 
rzekł im: Widzicie to 
wszystko: zaprawdę po¬ 
wiadam wam, nie zosta¬ 
nie tu kamień na kamie- 
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niii, któryby nie był roz- 10. A tedy wiele się tch 
walon. zgorszy: a ieden drugic- 

3. A gdy on siedział na go wydadzą, i nien a wi¬ 
gor ze oliwney, przystąpi- dzieć będą. 

li kniemu osobno ucznio- 11. I wiele fałszywych 
wie, mówiąc: Powiedz proroków powstanie, i 
nam kiedy się to stanie, wielu zwiodą, 
a co za znak przyiścia 12. A iż się rozmnoży 
twego, i dokonania świa- nieprawość: oziębnie mi- 
ta? łość wielu ludzi. 

4. A odpowiadaląc Jezus 13. A kto wytrwa ab do 

rzekł im: Patrzcie, aby końca, ten będzie zba- 
was kto nie zwiódł. wioń. 

5. Albowiem wiele ich 14.1 będzie przepowie 
przyidzie w imię moie, dana ta Ewangelia kro¬ 
mo wiąc : Jam iest Chry- lestwa po wszystkiey zle- 
stus, i wiele ich zwiodą, mi, na świadectwo wszy- 

6. Bo usłyszycie woyny stkim narodom, a tedy 
i wieści o woynach. Patrz- przyidzie koniec. 

cięż, abyście sobą nie 15. Gdy tedy uyźrzycie 
trwożyli. Boć się to musi brzydkie spustoszenie, 
stać: ale ieszcze nie iest które iest p rzepowi edzia- 
koniec. ne przez Daniela Proro- 

7. Albowiem powstanie ka, stoiące na mieyscu 

naród przeciwko narodo- świętym, (kto czyta niech 
wi, i królestwo przeciwko rozumie.) 
królestwif: i będą mory, 16. Tedy którzy są w 
i głody, i drżenia ziemie Judzkiey ziemi, niech u- 
po mieyscach. ciekaią na góry. 

8. A to wszystko są po- 17. A ktoby był na do- 

ezątki boleści mie, niechay nie zstępuie, 

9. Tedy podadzą was w aby co wziął z domu swe- 
udręczenic i będą was za- go. 

biiać: i będziecie niena- 18. A kto na roli, niech 
widzeni od wszech naro- się nazad nic wraca brań 
dów dla imienia mego. sukni swoiey. 
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19. A biada brzemien¬ 
nym i piersiami karmią¬ 
cym w one dni. 

20. Proście tedy, aby 
uciekanie wasze nie było 
w zimie albo w dzień so¬ 
botni. 

21. Albowiem na on czas 
będzie wielki ucisk, iaki 
nie był od początku świa¬ 
ta ais dotąd, ani będzie. 

22. A gdyby nie były 
skrócone one dni, nie 
byłby zachowany iaden 
człowiek, ale dla wybra¬ 
nych będą skrócone dni 
one. 

23. Tedy ieśliby wam 
kto rzekł: Oto tu iest 
Chrystus, albo i ondzie: 
nic wierzcie. 

24. Albowiem powstaną 
fałszywi Chrystusowie, i 
fałszywi prorocy, i czy¬ 
nić będą znamiona wiel¬ 
kie i cuda, tak ikby zwie¬ 
dli (by mogło być) i wy¬ 
brane. 

25. Otomci wam opo¬ 
wiedział. 

26. Jeśliby tedy wam 
rzekli: Oto na puszczy 
iest, nie wychodźcie; oto 
iest w zamknieniu, nie 
wierzcie. 

27. Albowiem iako bły- 


Małeufza • 

skawica wychodzi od 
wschodu słońca, i okazuie 
się ai na zachodzie: tak 
będzie i przyiście syna 
człowieczego. 

28. Gdziekolwiek będzie 
ścierw, tam się i orłowie 
zgromadzą. 

29. A natychmiast po u- 
trapieniu onych dni słoń¬ 
ce się zaćmi, i księkyc 
nie da światłości swoiey, 
a gwiazdy będą padać z 
nieba, i mocy niebieskie 
poruszone będą. 

30. A na on czas się 
ukaie znak syna człowie¬ 
czego na niebie: i tedy 
będą narzekać wszystkie 
pokolenia ziemi: i uyźrzą 
syna człowieczego przy¬ 
chodzącego w obłokach 
niebieskich z mocą wiel¬ 
ką i z majestatem. 

31. I pośle Anioły swoie 
z trąbą i z głosem wiel¬ 
kim, i zgromadzą wybrane 
iego ze czterech wiatrów 
od kraiów niebios ais do 
kraiów ich. 

32. A od figowego drze¬ 
wa uczcie się podobień¬ 
stwa : gdy iuis gałąź iego 
odmładza się i liście wy¬ 
puszcza, znaycie ii blisko 
iest lato. 
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33. Także i wy, gdy 
uyźrzycie to wszystko, 
wiedźcie, iż blisko iest 
we drzwiach. 

34. Zaprawdę powiadam 
wam, ii nie przeminie 
ten naród, ażby się stało 
to wszystko. 

35. Niebo i ziemia prze¬ 
miną, ale słowa moie nie 
przeminą. 

36. Lecz o onym dniu i 
godzinie nikt nie wie, ani 
Aniołowie niebiescy, ie- 
dno sam Oyciec. 

37. A iako było za dni 
Noego, tak będzie i przy- 
iscie syna człowieczego. 

38. Albowiem iako we 
dni one przed potopem 
iedli i pili, i żenili się, i 
za mąż dawali,aż do onego 
dnia, którego wszedł Noe 
do korabia. 

39. Inie poznali aż przy¬ 
szedł potop , i zabrał 
wszystkie: tak będzie i 
przyiście syna człowie¬ 
czego. 

40. Tedy będą dwa na 
roli: ieden będzie wzięty, 
a drugi zostawion. 

41. Dwie mielące we 
młynie : iedna będzie 
wzięta, a druga zostawio¬ 
na. 


42. Czuycież tedy: al¬ 
bowiem nie wiecie, któ- 
rey godziny wasz Pan 
przyidzie. 

43. A to wiedźcie , że 
gdyby wiedział gospo¬ 
darz, którey godziny zło- 
dziey ma przyiść, czułby 
wżdy, a nie dopuściłby 
podkopać domu swego. 

44. Przetożiwy bądźcie 
gotowi : bo którey go¬ 
dziny nie mniemacie Syn 
człowieczy przyidzie. 

45. Któryż tedy iest słu¬ 
ga wierny i rostropny, 
którego postanowił Pan 

I iego nad czeladzią swoią, 
aby im dał pokarm czasu 
swego. 

46. Błogosławiony sługa 
on, którego przyszedłszy 
Pan iego , naydzie tak 
czyniącego. 

47. Zaprawdę powiadam 
wam, że go postanowi 
nad wszystkięmi dobry 
swemi. 

48. A ieśliby rzekł on zły 
sługa w sercu swoim : 
długo Pan móy przyiść 
omieszkiwa 

49. 1 począłby bić towa¬ 
rzysze swoie, a ieść i pić 
z piianicami. 

50. Przyidzie Pan sługi 
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oncgo w dzień, którego 
się nie spodziewa , i w 
godzinę, której nie wie. 

52. 1 rozetnie go , a 
część iego położy z obłu- 
dnemi: Tam będzie płacz 
i zgrzytanie zębów* 

ROZDZIAŁ XXV. 

1. Tedy podobne będzie 
królestwo niebieskie dzie¬ 
sięciu Pannom : które 
wziąwszy lampy swoie 
wyszły przeciw oblubień¬ 
cowi i oblubienicy. 

2. A pięć z nich było 
głupich, i pięć mądrych. 

3. Ale pięć głupich wzią¬ 
wszy lampy, nie wzięły 
sobie oleiu. 

4. A mądre wzięły oleiu 
w naczynia swoie z lam¬ 
pami. 

5. Lecz gdy Oblubieniec 
omieszkiwał, zdrzymały 
się wszystkie i posnęły. 

6. A w północy stało się 
wołanie: oto Oblubieniec 
idzie, wynidźcio przeciw¬ 
ko iemu. 

7. Tedy wstały one 
wszystkie Panny: i ochę- 
dożyły lampy swoie. 

8. Lecz głupie rzekły 
mądrym: aaycie nam z 


oleiu waszego; boć lampy 
nasze gasną. 

9. Odpowiedziały mądre, 
mówiąc: By snadź nam i 
wam nie dostało, idźcie 
raczey do przedaiących, 
a kupcie sobie. 

10. A gdy szły kupować, 
przyszedł Oblubieniec: a 
które były gotowe, weszły 
z nim nagody,izamknio- 
no drzwi. 

11. Naostatek przyszły 
tek i drugie Panny, mó¬ 
wiąc : Panie, Panie otworz 
nam. 

12. A on odpowiadaiąc 
rzekł: Zaprawdę mówię 
wam: nie znam was. 

13. Czuycież tedy: bo 
nie wiecie dnia ani go¬ 
dziny. 

14. Albowiem iako czło¬ 
wiek precz odieżdzaiąc, 
wezwał sług swoich , i 
dał im maiętności swoie, 

15. I dał iednemu pięć 
talentów, a drugiemu dwa: 
a drugiemu iedeu, każde¬ 
mu wedle własnego prze- 
możenia: i wnetże odia- 
chał. 

16. A poszedłszy on któ- 
Ty był wziął pięć talen¬ 
tów, robił niemi, i zyska 1 
drugie pięć. 
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17. Takie i ten który 
Dyl wziął dwa , zyskał 
drugie dwa. 

18. Lecz ten który wziął 
ieden , szedłszy zakopał 
w ziemi, i skrył pieniądze 
Pana swego. 

19. A po nie małym cza¬ 
sie wrócił się Pan onych 
sług, i uczynił liczbę z 
niemi. 

20. A przystąpiwszy ten 
który wziął pięć talentów, 
przyniósł drugie pięć ta¬ 
lentów, mówiąc: Panie 
dałeś mi pięć talentów : 
otom drugie pięć zyskał 
niemi. 

21. Rzekł mu Pan iego: 
dobrzeó sługo dobry i 
wierny: gdy&eś nad ma¬ 
łym był wiernym, nad 
wielem cię postanowię 2 
wnidź do wesela Pana 
twego. 

22. A przystąpiwszy on 
który dwa talenty wziął, 
rzekł: Panie , dałeś mi 
dwa talenty: otom drugie 
dwa niemi zyskał. 

23. Rzekł mu Pan iego: 
dobrzeć sługo dobry i 
wierny: gdy&eśbył wier¬ 
nym nad małym, nad 
wielem eię postanowię: 


wnidź do wesela Pana 
twego 

24. A przystąpiwszy i 
ten który był ieden talent 
wziął, rzekł: Panie,wiem 
ifceś iest człowiek srogi, 
który iniesz gdzieś nie 
siał, i zbierasz, gdzieś nie 
rozproszył. 

25. A boiąc się* odsze¬ 
dłem , i skryłem talent 
twóy w ziemię: oto mass 
co iest twego. 

26. A odpowiadaiąc Tan 
iego , rzekł mu: sługo 
zły, i gnuśny, wiedziałeś 
ii inę gdziem nie siał, i 

| zgromadzam gdziem nie 
I rozproszył. 

27. Miałeś tedy pieniądze 
moie poruczyć bankie- 
rzom , gdzie wżdy ia 
przyszedłszy wziąłbym 
był co mego i z przyrob- 
kiem. 

28. A przeto i weźmiycio 
od niego talent, a daycie 
temu który ma dziesięć 
talentów. 

29. Albowiem wszelkie¬ 
mu maiącemu będzie da¬ 
no, i obfitować będzie: a 
temu który nie ma, i to 
co się zda mieć, będzie 
wzięto od niego. 

30. A niepoiyteczuege 
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sługę wrzućcie do ciem¬ 
ności zewnętrznej. Tam 
będzie płacz i zgrzytanie 
zębów. 

31. A gdy przyidzieSyn 
człowieczy w maiestacie 
swoim, i wszyscy Anioło¬ 
wie z nim, tedy siądzie 
na stolicy maiestatu swe¬ 
go- 

32. 1 będą zgromadzone 
przedeń wszystkie naro¬ 
dy, i odłączy ic iedne od 
drugich, iako pasterz 
odłącza owce od kozłów : 

33. 1 postawi owce po 
prawicy swoiey, a kozły 
po lewicy. 

34. Tedy rzecze Król 
tym, którzy będą po pra¬ 
wicy iego: Pódźcie bło¬ 
gosławieni Oyca mego, 
otrzymaycie królestwo 
wam zgotowane od zało¬ 
żenia świata. 

35. Albowiem łaknąłem, 
o daliście mi ieść: pra¬ 
gnąłem, a napoiliście mię: 
byłem gościem, a przyię- 
liście mię. 

36. Byłem nagim, a 
przyodzialiście mię: cho¬ 
rowałem, a nawiedziliście 
mię: byłem w więzieniu, 
a przyszliście do mnie. 

37. Tedy ma odpowie- 


| dzą sprawiedliwi , mó¬ 
wiąc: Panie, kiedyieśmy 
cię widzieli łaknącym, a 
nakarmiliśmy cię; pra¬ 
gnącym , a napoiliśmy 
cie \ 

38. Kiedyśmy cię tek 
widzieli gościem, i przy- 
ięliśmy cię; albo nagim, 
i przyodzieliśmy cię ? 

39. Albo kiedyśmy cię 
widzieli niemocnym albo 
w ciemnicy: i przyszli¬ 
śmy do ciebie. 

40. A odpowiadaiącKról, 
rzecze im: zaprawdę po¬ 
wiadam wam , pókiście 
uczynili iednemu z tych 
braci moich mtymniey- 
szych, mnicście uczynili. 

41. Tedy rzecze i tym 
którzy po lewicy będą: 
Idźcie odemnie przeklęci 
w ogień wieczny, który 
zgotowany iest diabłu i 
aniołom iego. 

42. Albowiem łaknąłem* 
a nie daliście mi ieść : 
pragnąłem, a nie daliście 
mi pić. 

43. Byłem gościem, a 
nieprzyięliście mię: na¬ 
gim, a nie przyodzieli¬ 
ście mię : niemocnym i 
w ciemnicy, a nie nawie 
dziliście mię. 
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44. Tedy mu odpowiedzą 
t oni, mówiąc: Panie, kie- 
djieśmy cię widzieli ła¬ 
knącym, albo pragnącym, 
albo gościem, albo nagim, 
albo niemocnym, albo w 
ciemnicy: a nie służy¬ 
liśmy tobie I 

45. Tedy im odpowie, 
mówiąc: zaprawdę powia¬ 
dam wam: pókiście nie 
uczynili iednemu z tych 
naymnieyszych, i umie¬ 
ścić nie uczynili. 

46. I poydą ci na mękę 
wieczną: a sprawiedliwi 
do żywota wiecznego. 

ROZDZIAŁ XXVI. 

1. I stało się, gdy do¬ 
kończył Jezus tych Wszy¬ 
stkich powieści, rzekł 
uczniom swoim: 

2. Wiecie ii po dwu 
dniach Pascha będzie , a 
Syn człowieczy będzie wy¬ 
dań, aby był ukrzyżowali. 

3. Tedy się zebrali Arcy¬ 
kapłani i starsi ludu do 
dworu Arcykapłana, któ¬ 
rego zwano Kaiphaszem. 

4. I radzili się- społem, 
aby Jezusa zdradą poy- 
mali, i zabili. 

5. Lecz mówili: nie w 


święto: aby snadź nie byi 
rozruch między ludem. 

6. A gdy Jezus był w 
Bethanii w domu Symona 
trędowatego, 

7. Przystąpiła do niego 
niewiasta maiąca słoick 
alabastrowy oleyku bar¬ 
dzo drogiego, i wylała go 
na głowę iego, gdy u stołu 
siedział. 

8. A widząc uczniowie 
iego, zagniewali się mó¬ 
wiąc : na cóż ta utrata: 

9. Albowiem możono tc 
drogo przedać, i rozdać 
ubogim. 

10. Co gdy poznał Jezus, 
rzekł im: czemu się przy¬ 
krzycie tey niewieście i 
gdyż dobry uczynek prze¬ 
ciwko mnie uczyniła. 

11. Albowiem zawsze u- 
bogie macie z sobą, ale 
mnie nie zawsze macie. 

12. Bo ta wylawszy ten 
olcick na ciało moie : u- 
cryriiła to na pogrzeb 
móy. 

13. Zaprawdę mówię 
wam; gdziekolwiek bę¬ 
dzie przepowiadana ta E- 
wangelia po wszystkim 
świecie, i to co ona uczy¬ 
niła, będzie powiadano, 
na iey pamiątkę. 
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14. Tedy sźedłszy ieden 
ze dwunastu , którego 
zwano Judaszem Iskaryo- 
tem, do Arcykapłanów, 

' 15. Rzekł im, co mi chce¬ 
cie dać, a ia go wam wy¬ 
dam: a oni naznaczyli 
mu trzydzieści śrebrnych. 

16. A od onego czasu 
szukał pogody , aby go 
wydał. 

17. W pierwszy tedy 
dzień przaśników przy¬ 
szli uczniowie do Jezusa, 
mówiąc : gdzie chcesz a- 
byśmyć zgotowali ieść 
Paschę: 

18. A Jezus rzekł: idźcie 
do miasta do niektórego 
człowieka, arzeczcie mu: 
Mistrz mówi, czas móy 
blisko iest, u ciebie czynię 
Paschę z uczniami memi. 

19. I uczynili uczniowie 
iako im rozkazał Jezus: i 
zgotowali Paschę. 

20. A gdy był wieczór, 
usiadł ze dwunastą u- 
czniów swoich: 

21. A gdy oni iedli, 
rzekł: zaprawdę powia¬ 
dam wam, iż ieden ż was 
mnie wyda. 

22. 1 zasmuciwszy się 
bardzo, poczęli każdy z 
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nich mówić: a zażem la 
iest Panie? 

23. A on odpowiadaiąe 
rzekł: który macza ze 
mną rękę w' misie ten mię 
wyda. 

24. Synci człowieczy i- 
dzie, iako napisano o nim: 
ale biada onemu człowie¬ 
kowi przez którego Syn 
człowieczy będzie wydań, 
lepiey mu było, aby się 
był nie narodził ten czło¬ 
wiek. 

25. A odpowiadaiąe Ju¬ 
dasz , który gó wydał, 
rzekł: azażem ia iest Mi¬ 
strzu ? rzekł mu: tyś 
powiedział. 

26. A gdy oni wiecze¬ 
rzali, wziął Jezus chleb, i 
błogosławił, i łamał, i 
dawał uczniom swoim, i 
rzekł: bierzcie, i iedzcie: 
to iest ciało moie. 

27. A wziąwszy kielich) 
dzięki czynił, i dał im 
mówiąc : piycie z tego 
wszyscy. 

28. Albowiem tać iest 
krew moia nowego testa¬ 
mentu, która za wiele ich 
będzie wylana, na odpu- 
sczenie grzechów. 

I 29. A powiadam wam, iż 
| nie będę pił odtychmiast 
E 
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m tego owocu winnej ma¬ 
cice, ais do dnia onego, 
gdy go będę pil % wami 
nowy w królestwie Oyca 
mego. 

30. I hymn odprawi¬ 
wszy, wyszli na górę oli¬ 
wną. 

31. Tedy imrzekł Jezus: 
Wszyscy wy zgorszenie 
weźmiecie ze mnie tcy 
nocy. Albowiem iest na¬ 
pisano: uderzę pasterza 
i rozproszą się owce tezo- 

d J- 

32. Lecz gdy zmar¬ 
twychwstanę , uprzedzę 
was do Galileiey. 

33. A odpowiadaiąc 
Piotr, rzeki iemu: choćby 
się wszyscy zgorszyli z 
ciebie, ia nigdy się nie 
zgorszę. 

34. Rzeki mu Jezus: za¬ 
prawdę powiadam ci, ib 
teyie nocy pierwey nib 
kur zapieic, trzy kroć się 
mnie zaprzesz. 

35. Rzeki mu Piotr: 
choćby mi teb z tobą przy¬ 
szło umrzeć, nie zaprzę 
się ciebie. Takie i wszy¬ 
scy uczniowie mówili. 

36. Tedy przyszedł Je¬ 
zus z niemi do ws i, którą 
zowiaGethsemani; i rzeki 


uczniom swoim: siedźcie 
tu, ab iaszedłszy będę się 
tam modlił. 

37. A wziąwszy z sobą 
Piotra, i dwu synów Ze- 
bedeuszowych począł się 
smęcić i tęsknić sobie. 

33. Tedy rzeki im: smę* 
tnh iest dusza moia ab do 
śmierci: zostańcie tu, a 
czuycie ze mną. 

39. A postąpiwszy tro¬ 
chę, padł na oblieze swoie, 
modląc się , i mówiąc .* 
Oyczc móy, ieśli mobna 
rzecz iest, niechay odey- 
dzie odemnie ten kielich, 
wszakbe nie tako ia chcę, 
ale iako ty. 

40. Tedy przyszedi do 
uczniów swoich , nalazi 
ie śpiące, i rzekł Piotro¬ 
wi : tak nie mogliście ie- 
dney godziny czuwać ze 
mną. 

41. Czuycie, a modlicie 
się, abyście nie weszli w 
pokusę. Duchci w praw¬ 
dzie iest ochotny, ale ciało 
mdłe. 

42. Zasię powtóre odsze¬ 
dłszy, modlił się mówiąc: 
0ycze móy, ieśli nie może 
ten kielich odejść, iedńo 
abym go pił: niech się 
dzieic wola twoia. 
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43. I przyszedłszy pó- 
wtóre,nalażł ie śpiące, ąl- 
bowi er były oczy ich 
obciążone. 

44. A zostawiwszy ie, 
zaś odszedł: i trzeci raz 
się modlił, też słowa mó¬ 
wiąc. 

45. Tedy przyszedł do 
uczniów swoich, i rzekł 
im: iuż więc spiycie, i 
odpoczywaycie: oto przy¬ 
bliżyła się godzina, a Syn 
człowieczy będzie wydań 
w ręce grzeszników. 

46. Wstańcie, pódźmy : 
oto się przybliżył, który 
mię wyda. 

47. A gdy on iescze mó¬ 
wił, oto Judasz ieden ze 
dwunastu przyszedł, a z 
nim wielka rzesza z mie¬ 
cz mi, i z kiymi posłani 
od Arcykapłanów i star¬ 
szych ludu. 

48. A ten który go wy¬ 
dał, dał im był znak, mó¬ 
wiąc : któregokolwiek 
pocałuię, tenci iest: imay- 
ciesz go. 

49.1 wnet przystąpiwszy 
ku Jezusowi, rzekł: bądi 
pozdrowion Rabbi, i po¬ 
całował go. 

50. A Jezus rzekł mu : 
przyiacielu, na coś przy- 


Mateufza. 

szedł: tedy przystąpiwszy 
rzucili się na Jezusa, i 
poymali go. 

51. A oto ieden z tych 
którzy byli z Jezusem, 
wyciągnąwszy rękę, do¬ 
był miecza swego; a u- 
derzywszy sługę Książę- 
cia kapłańskiego, uciął 
mu ucho. 

52. Tedy mu rzekł Je¬ 
zus: obróć miecz swóy 
na micysce iego; albo¬ 
wiem wszyscy którzy 
miecz biorą, mieczem po- 
giną. 

53. Czyli mniemasz, a- 
bym nie mógł prosie Oyca 
mego: a stawiłby mi te¬ 
raz więcey niż dwanaście 
ciem Aniołów. 

54. Jakoż się tedy wy¬ 
pełnią pisma, które opo- 
wiadaią; iż się tak musi 
stać ? 

55. Oney godziny mó¬ 
wił Jezus rzeszom: wy- 
szliście iako na złoczyńcę 
z mieczmi i z kiymi poy- 
mać mię, siedziałem na 
każdy dzień u was ucząc 
w Kościele: a'nie pojma¬ 
liście mię. 

56. A to się wszystko 
działo, aby się wypełniły 
pisma Prorockie. Tedy 

E 2 
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uczniowie wszyscy, opu¬ 
ściwszy go, pouciekali. 

57. A oni poymawszy 
Jezusa, wiedli do Kaipha- 
sza Arcykapłana , gdzie 
się byli zebrali Doktoro¬ 
wie i starsi. 

58. A Piotr szedł za nim 
z daleka , a 7 l do dwo¬ 
ru Arcykapłańskiego. A 
wszedłszy tam siedział z 
sługami, aby widział ko¬ 
niec. 

59. Tedy Arcykapłani i 
wszystka rada siedząca 
szukali fałszywego świa¬ 
dectwa przeciwko Jezus¬ 
owi, aby go zamordowali. 

60. I nie nalezli, acz 
wiele fałszywych świad¬ 
ków przychodziło. A na- 
koniec wystąpiwszy dwa 
fałszywi świadkowie, 

61. Rzekli: ten mówił: 
mogę rozwalić Kościoł 
Bo&y, a po trzech dniach 
zasię go zbudować. . 

62. ' A wstawszy Arcy¬ 
kapłan, rzekł mu: nic nie 
odpowiadasz na to, co ci 
przeciwko tobie świadczą. 

63. Lecz Jezus milczał. 
A Arcykapłan rzekł mu : 
poprzysięgam cię przez 
Boga ływego, abyś nam 


powiedział, ieśliś ty iesi 
Chrystus Syn Boiy. 

64. Rzekł mu Jezus: Tyś 
powiedział. Jednak po¬ 
wiadam wam, odtąd u- 
ji rzycie Syna człowie¬ 
czego siedzącego na pra¬ 
wicy mocy Bóiey, i przy¬ 
chodzącego w obłokach 
niebieskich. 

65. Tedy Arcykapłan 
rozdarł odzienie swoie, 
mówiąc: ii zbluźnił: cói 
daley potrzcbuiemy świa¬ 
dków! otoście teraz sły¬ 
szeli bluśnierstwo? 

66. Cói się wam zda! a 
oni odpowiadaiąc rzekli: 
winien iest śmierci. 

67. Tedy plwali na obli¬ 
cze iego, i poszyikowali 
go: a drudzy go policzko¬ 
wali. 

68. Mówiąc: prorokuy 
nam Chrystusie; kto iesf, 
który cię uderzył ? 

69. APiotr siedział przed 
gmachem w sieni; i przy¬ 
stąpiła kniemu icdna słu¬ 
żebnica, mówiąc: i tyś 
był z Jezusem Galiley- 
skim ? 

70. A on się zaprzai 
przed wszystkiemi, mó¬ 
wiąc: ijie wiem co mó¬ 
wisz. 
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71. A gdy on wychodził 
na przysionek, uyźrzała 
go druga służebnica , i 
rzekła tym co tam byli: i 
ten był z Jezusem Naza- 
reńskim. 

72. A powtóre zaprzał 
się z przysięgą, iż nie 
znam człowieka. 

73. A przystąpiwszy ma¬ 
ło potym ci co tam stali, 
rzekli Piotrowi: prawdzi- 
wieg i ty iest z nich: bo i 
mowa twoia cię wydawa. 

74. Tedy się począł prze¬ 
klinać- i przysięgać, iż 
nie znał człowieka, a na¬ 
tychmiast kur zapiał. 

75. I wspomniał Piotr 
na słowo Jezusowe które 
mu był powiedział : iż 
pierwey niż kur zapieie, 
trzykroć się mnie za¬ 
przesz. , A wyszedłszy z 
dworu gorżko płakał. 

ROZDZIAŁ XXVII. 

1. A gdy było rano, we¬ 
szli w radę wszyscy Arcy¬ 
kapłani i starsi ludu prze¬ 
ciwko Jezusowi , aby go 
zamordowali. 

2.1 związawszy go przy¬ 
wiedli, i podali Pontskie- 
AftU Piłatowi Staroście. 1 


Mateusza . 

3. Tedy uyśrzawszy Ju¬ 
dasz, który go był wy¬ 
dał, iż był sjkazan: ża- 
łuiąc wrócił trzydzieści 
srebrnych Arcykapłanom 
i starszym, 

4. Mówiąc: zgrzeszyłem, 
wydawszy krew sprawie¬ 
dliwą., A oni rzekli: a 
nam co do tego, ty uy- 
źrzysz. 

5. A porzuciwszy śre- 
brniki w Kościele , od¬ 
szedł : i poszedłszy obwie¬ 
sił się. 

6. A Arcykapłani wzią¬ 
wszy one srebrniki, mó¬ 
wili: nie godzi się ich 
kłaść do karbony: gdyż 
iest zapłata krwie. 

7.1 naradziwszy się, ku¬ 
pili za nie rolą Garnca- 
rzową, na pogrzeb piel¬ 
grzymów. 

8. Dla tego ona rola na¬ 
zwana iest Haceldama, to 
iest rola krwie , aż do 
dnia dzisieyszego. 

9. Tedy się wypełniło 
to co iest powiedziano 
przez Jeremiasza Proroka 
mówiącego: i wzięli trzy¬ 
dzieści śrebrnych, zapłatę 
oszacowanego, który był 
oszacowań od synów Izra¬ 
elskich. \ 
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10.1 dali ie na rolą garn¬ 
carz ową, iako mi posta¬ 
nowił Pan, 

11. A Jezus stanął przed 
Starostą: i pytał go Sta¬ 
rosta, mówiąc: Tyć iest 
Król Żydowski ? rzekł 
mu Jezus: Ty powiadasz. 

12. A gdy nań skarżyli 
Arcykapłani i starsi, nic 
nie odpowiedział. 

13. Tedy mu rzekł Pi¬ 
łat ; nie słyszysz iako 
wiele przeciw tobie świa¬ 
dczą ? 

14. I nie odpowiedział 
mu na żadne słowo: tak 
iż się bardzo dziwował 
Starost*!. 

15. A na źwięto zwykł 
był Starosta wypuszczać 
pospólstwu iednego więź¬ 
nia, którego by chcieli. 

16. 1 miał na ten czas 
więźnia znacznego, któ¬ 
rego zwano Barabbaszem. 

17. A gdy się zebrali 
rzekł im Piłat: którego 
chcecie wypuszczę wam, 
Barabbaszą, czyli Jezusa 
którego zowią Chrystu¬ 
sem? 

18. Bo wiedział, iż gó z 
zazdrości byli wydali. 

10. Lecz gdy on siedziaT 
na stolicy sądowej, po¬ 


słała do niego żona iego, 
mówiąc: nie miey ty nic 
z tym sprawiedliwym, 
albowiem wielem cierpia¬ 
ła dziś we śnie dla niego. 

20. A ^Arcykapłani i 
starsi namówili pospól¬ 
stwo, aby prosili Barab- 
basza, a Jezusa stracili* 

21. A odpowiadaiąc sta¬ 
rosta, rzekł im: któregoż 
chcecie , abym wam wy¬ 
puścił z tych dwu? a oni 
odpowiedzieli, Barabbą- 
sza. 

22. Rzekł im Piłat: cóż 
tedy uczynię Jezusowi, 
którego zowią Chrystu¬ 
sem? Rzekli wszyscy: 
niech będzie ukrzyżowali. 

23. Rzekł im Starosta: 
cóż wżdy złego uczynił ? 
ą oni tym więcey wołali, 
mpwiąc: niech będzie t- 
krzyżowan. 

24. A widząc Piłat, iż 
nic nie pomogło, owszem 
większy się rozruch dział, 
wziąwszy Wodę, , umył 
ręce przed pospólstwem, 
mówiąc: nie iestemia wi¬ 
nien krwie tego sprawie¬ 
dliwego; wy uyźrzycie. 

25. A odpowiadaiąc 

wszystek lud rzekł:.kfew 
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iego na nas, i na syny 
nasze, 

26. Tedy im wypuścił 
Barabbasza, a ubiczowa¬ 
wszy Jezusa podał im aby 
był ukrzyżowan. 

27. Tedy żołnierze Sta- 
rościni wziąwszy Jezusa 
do ratusza, zebrali do nie¬ 
go wszystkę rotę. 

28. A zwlókłszy go, wło¬ 
żyli nańpłascz szarłatny. 

29.1 uplótłszy koronę z 
ciernia, włożyli na głowę 
iego, i trzcinę w prawicę 
iego. A kłaniaiąć się 
przed nim, nagrawali go, 
mówiąc : bądź pozdro- 
wion Królu Żydowski. 

30. A pluiąc nań wzięli 
trzcinę, i byli go w głowę 
iego. 

31. A gdy się z mego 
nasmiali, zwlekli go z o- 
ney szaty, i oblekli go w 
odzienie iego, i wiedli go 
na ukrzyżowanie. 

32. A wychodząc lialeźIi 
człowieka Cyreneyezyka 
imieniem Szymona^ tągo 
przymusili, aby niósł 
krzyż iegO. . 

33. 1 przyszedłszy na 
miejsce rzeczone Golgo- 
tha, co atęt wykłada miej¬ 
sce trupich* głów*. . 


Mateusza . 

34. Dali mu pić wino z 
żółcią zmięszane, a sko¬ 
sztowawszy, nie chciał 
pić. 

35. A ukrzyżowawszy 
go, rozdzielili odzienia 
iego, rzuciwszy los: aby 
się wypełniło to , co iest 
rzeczono przez Proroka 
mówiącego : Rozdzielili 
sobie odzienia moie, a o 
suknią moię los miotali. 

36. A siedząc strzegli go. 

37.1 włożyli nad głow r ę 

iego winę iego napisaną : 
Ten iest Jezus Król Ży¬ 
dowski. 

38. Tedy byli ukrzyżo¬ 
wani z nim dwa zbóycy, 
ieden po prawicy, a drugi 
po lewicy. 

39. A ci którzy przecho¬ 
dzili mimo, bluźnili go 
chwieiąc głowami swemi. 

4j0.1 mówiąc: ehey! co 
rozwalasz Kościoł Boży, 
a zą trzy dni go zasię bu- 
duiesz, zachoway sam sie¬ 
bie ; ieslis Syn Boży, 
zstąp z krzyża. 

41. Także i Arcykapła¬ 
ni z Doktorami i starsze- 
mi nagrawaiąp mówili: 

42. Inszych ratował; 
| sam siebie ratować nie 
może, ie^lg iest Król Izra- 
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elski, niech teraz zstąpi 
z krzyba, a uwierzemy 
iemu. 

43. Dufał w Bogu, nieeh 
go teraz wybawi, ieśli 
chce, boć powiedział: ie- 
stem Synem Bobym. 

44. TaHet«i:i złoczyń¬ 
cę którzy byli z nim u- 
krzybowanl urągali mu. 

45. A od szóstey godziny 
stała się ciemność po 
wszey ziemi, ais do dzic- 
wiątcy godziny. 

46. A około dziewiątey 
godziny zawołał Jezus 
wielkim głosem mówiąc: 
Eli, Eli, lamasabathani % 
to iest: Boise móy, Boise 
móy, czemuś mię opuścił ? 

47. A niektórzy z tych 
co tam stali słysząc to, 
mówili, iis Eliasza ten 
woła. 

48. A natychmiast bie- 
isawszy ieden z nich wzią¬ 
wszy gębkę , napełnił ią 
octem, i włobył na trzci¬ 
nę i dawał mu pić. 

49. Lecz drudzy mówili: 
zaniechay, patrzaymy, ie- 
sli przyidzic Eliasz , aby 
go wybawił. 

50. A Jezus zawoławszy 

powtóre wielkim głosem,! 
irypuśeił ducha. j 


51. A-oto zasłona kościel¬ 
na rozdarła się na dwoie 
od wierzchu ais do dołu, i 
ziemia zadrisała, a skały 
się popadały. 

52. i groby się otworzy¬ 
ły, i wiele ciał świętych, 
którzy byli posnęli, po¬ 
wstało. 

53.1 wyszedłszy z gro¬ 
bów po zmartwychwsta¬ 
niu iego, weszli do miasta 
świętego , i ukazali się 
wiciom. 

54. A Rotmistrz i ci co, 
z nim byli strzegąc Je¬ 
zusa, uyirzawszy trzęsie¬ 
nie ziemi i to,co się dzia¬ 
ło, zlękli się bardzo, mó¬ 
wiąc, zaisteć ten był Sy¬ 
nem Bobym. 

56.1 było tam wiele nie¬ 
wiast z daleka, które by¬ 
ły poszły za Jezusem od 
Galileiey posługuiąc mu. 

56. Między któremi by¬ 
ła Marya Magdalena, i 
Marya Matka Jakóba i 
Jozefa, i Matka synów 
Zebedeuszowych. 

57. A. gdy był wieezo?, 
przyszedł niektóry czło¬ 
wiek bogaty z Aryinathiey * 
imieniem Jozef, który teb 
był uczniem Jezusowym. 

58. Ten szedłsęy do Pi* 
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lata prosił ciała Jezuso¬ 
wego, tedy Piłat kazał 
oddać ciało. 

59. A Jozef wziąwszy 
ciało, uwinął ie w czyste 
prześcieradło. 

60. I położył ie w no¬ 
wym grobie swoim, który 
był w skale wykował, i 
przywaliwszy do drzwi 
grobu kamień wielki, od¬ 
szedł. 

61. A była tam Marya 
Magdalena , i druga Ma¬ 
rya siedząc przeciwko 
grobowi. 

62. A nazaiutrz , który 
iest dzień po wielkim piąt¬ 
ku, zebrali się Arcyka¬ 
płani i Faryzeuszowie do 
Piłata, 

63. Mówiąc: Panie,wspo¬ 
mnieliśmy, ii on zwodzi- 
ciel powiedział ieszcze 
żyiąc, po trzech dniach 
zmartwychwstanę. 

64. Przetok'rozkaż aby 
strzeiono grobu ai do 
dnia trzeciego; abysnadź 
przyszedłszy uczniowie 
iego nie ukradli go, i po¬ 
wiedzieli ludowi: powstał 
z martwych; i będzie o- 
statni błąd gorszy nił 
pierwszy. 

65. Rzekł im Piłat: ma- 
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cie strąk, idźcie, strzeżcie, 
iako umiecie. 

66. A oni szedłszy, ob¬ 
warowali' grób zapieczę¬ 
towawszy kamień, i strąk 
przystawiwszy. 

ROZDZIAŁ XXVIII. 

1. A w wisczor sobotni, 
który zaświta na dzień- 
pierwszy soboty, przyszła 
Marya Magdalena, i dru¬ 
ga Marya oglądać grób. 

2. A oto się stało wielkie 
drżenie ziemie. Albowiem 
Anioł Pański zstąpił z nie¬ 
ba, i przystąpiwszy odwa¬ 
lił kamień, i siedział ńa 
nim. 

3. A było weyźrzenie ie¬ 
go iako błyskawica : a 
odzienie iego iako śnieg. 

4. A od boiaźni iego Stró¬ 
że przestraszeni są, i stali 
się iakoby umarli. 

5. A odpowiadaiąc Anioł 
rzekł niewiastom: nie 
boycie się wy. Boć wiem, 
ik Jezusa ukrzyżowanego 
szukacie. 

6. Nie maszci go tu* albo¬ 
wiem powstał, lako po¬ 
wiedział. Przystąpcie^ a 
ogląday cie mieysce, gdnio 
lękał Pan. 
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7. A prędko idąc, po -1 
wiedźcie uczniom iego, 
iż powstał z martwych: a 
oto uprzedza was do Ga- 
lileiey, tam go uyźrzycie: 
otomci wam powiedział. 

8. A wyszedłszy prędko 
od grobu z boiaźnią i z 
radością wielką, bieżały 
opowiedzieć uczniom ie- 
g°- 

9. A oto Jezus potkał się 
i niemi, mówiąc: Bądźcie 
pozdrowione. A one przy¬ 
stąpiwszy obłapiły nogi 
iego, i pokłon mu uczy¬ 
niły. 

10. Tedy im rzekł Jezus: 
Nie boycie się, Idźcie, A 
oznaymiycie braci moiey, 
aby poszli do Gałileiey, 
tam mię uyźrzą. 

11. A gdy one szły, oto 
niektórzy z stróżów przy¬ 
szli do miasta, i oznaymi- 
li Arcy-Kapłanom wszy¬ 
stko co aię stało. 

12. A zebrawszy się z 
starszemi, i naradziwszy 
się, wiele pieniędzy dali 
żołnierzom. 

13. Mówiąc: Powiaday- 
cie 9 iż uczniowie iego 


nocą przyszedłszy, ukra¬ 
dli go, gdyśmy my spali. 

14. A ieśli się do staro¬ 
sty doniesie, my go na- 
mowiemy, a bespiecznemi 
was uczyniemy. 

15. A oni wziąwszy pie¬ 
niądze, uczynili, iako ic 
nauczono. A rozniosła się 
ta powieść między żydy 9 
aż do dnia tego. 

► 16. Lecz iedenaście u- 
czniów szli do Gałileiey 
na gorę, gdzie im posta¬ 
nowił Jezus. 

17. A uyźrzawszy go, 
pokłon mu uczynili; a 
niektórzy wątpili. 

18. A przystąpiwszy Je¬ 
zus, mówił im, rzekąc: 

19. Dana mi iest wszy¬ 
stka władza na Niebie i 
na ziemi. 

29. Idąc tedy nauczay- 
cie wszystkie narody: 
chrzcąc ie w Imię Oyca i 
Syna, i Ducha Świętego. 

24. Nauczaiąc ie cho¬ 
wać wszystko, com wam 
przykazał. A oto ia ie- 
stem z wami po wszystkie 
dni, aż: do skończenia 
świata* 
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ŚWIĘTĄ 

JEZUSA CHRYSTUSA 

E WANGEŁIA 

; WEDŁUG 

ŚWIĘTEGO MARKA. 


ROZDZIAŁ 

1. Początek Ewangelii 
Jezusa Chrystusa Syna 
Bokego. 

2. Jako napisano iest u 
izaiasza Proroka: Oto ia 
posyłam Anioła mego 
przed oblicznośeią twoią, 
który zgotuie drogę twą 
przed tobą. 

3. Głos wołaiącego na 
puszczy: Gotujcie drogę 
Pańską, czyńcie proste 
ócieszki iego. 

4. Był Jan na puszezy 
chrzcąc, iprzepowiadaiąc 
chrzest pokuty na odpu¬ 
szczenie grzechów. 

5.1 wychodziła do nie¬ 
go wszystka kraina Jud- 


PIERWSZY. 

ska, i Jerosolimitanie 
wszysey: i byli od niego 
chrzceni w rzece Jorda¬ 
nie, spowiadaiąc się grze¬ 
chów swoich. 

6. A Jan odziany był 
sierścią wielbłądzą, i pa¬ 
sem skórzanym około 
biodrswoich: a iadał sza¬ 
rańcze i miód leśny. 

7. I przepowiadał mó¬ 
wiąc: Idzie za mną ten, 
który mokmeyszy iest 
ńiźli ia; do którego nog 
przypadłszy nie iestem 
godzien rozwiązać rzemy¬ 
ka trzewików iego. 

6. Jamci was chrzcił 
wodą , ale on was będzie 
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chrzci! Duchem Świę¬ 
tym. 

9.1 stało się, w one dni 
przyszedł Jezus od Naza¬ 
ret Galilejskiego , i o- 
chrzcony iest od Jana w 
Jordanie. 

10. A natychmiast wy- 
stąpiwszyz wody, uyźrzał 
otworzone niebiosa: i Du¬ 
cha iako gołębicę zstępu- 
iącego i trwaiącego na 
nim. 

11.1 stał się głos z Nie¬ 
ba : Tyś iest Syn moy mi¬ 
ły, w tobie mi się upodo¬ 
bało. 

12. A natychmiast Duch 
wygnał go na puszczą. 

13. I był na puszczy 
czterdzieści dni, i czter¬ 
dzieści nocy: i był ku- 
szon od szatana, i był z 
zwierzę ty , a Anj ołowie 
służyli mu. 

14. A potymgdy Jan był 
wydań, przyszedł Jezus 
do Galileiey, p rzepo wia- 
daiąc Ewangelią Króle¬ 
stwa Bożego. 

15. A mówiąc: Iż się 
wypełnił czas, i przybli¬ 
żyło się Królestwo Boże : 
Pokutuycież, a wtórzcie 
Ewangelicy. 

• 16. A chodząc nad mo- 


rzemGalileyskim, uyźrzał 
Symona i Andrzeia brata 
iego, zapusczaiące sieci 
w morze, (bo byli rybi- 
twi.) 

17.1 rzekł im Jezus : 
Podźcie za mną, a uczynię 
was że będziecie rybitwa- 
mi ludzi. 

18. A natychmiast opu¬ 
ściwszy sieci, szli za nim. 

19. A z tamtąd odszedł¬ 
szy maluczko , uyźrzał 
Jakuba Zebedeuszowego 
i Jana brata iego, a oni 
oprawowali sieci w łodzi 

20.1 wnet ich zawołał. 
A zostawiwszy Oyca swe¬ 
go Zebedeusza w łodzi z 
naiemniki, poszli za nim. 

21.1 weszli do Kaphar- 
naum: a wnet w szabaty 
chodząc do bożnice, nau¬ 
czał ich. 

22. 1 zdumiewali się na^ 
naukę iego,. albowiem ie 
u czył iako władzą maiący, 
a nie iako zakonni Dokto¬ 
rowie. 

23. A był w bożnicy ich 
człowiek, w którym by! 
duch nieczysty: i zawo¬ 
łał, 

24. Mówiąc: Coż ty 
masz z nami Jezusie Nam* 
reński! Przyszedłeś ftr*- 
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cić nas? Znam cię ktoś. stkie, któray się źle mieli, ' 
iest, on Święty Boży. i opętane. 

25. I zfukał go Jezus, 33. A wszystko Miasto 
mówiąc: milcz, a wynidź zbieiałp się było około 
z człowieka. drzwi. 

26* I potargawszy go I uzdrowił wielu, 

duch nieczysty, i zawoła- których rozmaite choroby 
wszy głosem wielkim, wy- trapiły, a wyrzucił wiele 
szedł z niego. czartów, i nie dopuszczał 

27. I zdumieli się wszy- * m powiadać, ie go znalu 
scy: tak ii się między 35. A rano bardzo wsta- 
eobą pytali, mówiąc: Cói wszy wyszedł, i odszedł, 
to iest ? cók to za nowa na puste mieysce, i tam 
nauka? ii z władzą i du- się modlił. 

chem nieczystym rożka- 36. I szedł za nim Sy- 
suie, a są mu posłuszni ? mon, i ci co przy nim byli. 

28. A wnet się rozeszła 37. A nalazłszy go, po- 

sława iego po wszystkicy wiedzieli mu : Że cię 
krainie Galilcyskiey. wszyscy szukaią. 

29. I natychmiast wy- 38. I rzekł im: Idźmy 

szedłszy z bożnice, przy- do bliskich wsi i miast, 
szli do domu Symonowe- aby eh i tam przepowia- 
go i Andrzeiowego, z Ja- dał, bociem na to przy- 
kubem i z Janem. szedł. 

30. A świekra Symono- . 39 - \ kazał w bożnicach 

wa lełała w gorączce, a * c k» i P° wszystkiey Ga- 
natychmiast mówili mu o Mety = i wyrzucał czarty, 
niey. 40. I przyszedł do nie- 

31.1 przystąpiwszy pod- go trędowaty prosząc go, 
niósł ią^ uiąwszy ręk$ i upadłszy na kolana, 
iey: a wnet ią gorączka rzekł mu: Jeśli chcesz, 
opuściła, i słułyła im. moiesz mię oczyścić. 

32. A gdy był wieczór, 41. A Jezus zmiłowa- 
gdy słońce' zachodziło, wszy się nad nim, ścią- 
przynosili do niego wszy- gnął rękę swą, i dotkną- 
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wszy się go, rzekł mu: 
Chcę, bądź oczyszczony. 

42. A gdy to mówił, na¬ 
tychmiast odszedł trąd 
od niego,i był oczyszczon: 

43. A zagroziwszy mu, 
natychmiast go odprawił. 

44. I rzekł mu: Patrz 
abyś nikomu nie powia¬ 
dał ; ale idź , ukaż się 
Arcy- Kapłanowi, i ofia¬ 
rny za oczyszczenie twe 
to, co rozkazał MoyżeSz 
na świadectwo im. 

45. Lecz on odszedłszy 
począł opowiadać i roz¬ 
sławiać tę rzecz: tak, iż 
iuż potym nie mógł ia- 
wnio wniść do Miasta, ale 
był na ustroniu na micy- 
scach pustych: a zewsząd 
przychodzili do niego. 

ROZDZIAŁ II. 

1.1 zasię przyszddl do 
Kaphamaurn po ośiti diii, 
i usłyszano, że był w 
domu: 

2. A wnet się ich wiele 
zebrało, tak, iż zmieścić 
się nie mogli ani przed 
drzwiami, i mówił do nich 
słowo.' 

3.1 przyszli kniemunio¬ 
sąc powietrzem roszo¬ 


nego, którego nieśli cztc- 
rey. 

4. A nie mogąc go prze- 
deń przynieść dla jrzes^e, 
odarli dach tam gdzie był 
Pan; a przebrawszy po¬ 
łap, apuścili łożko, na 
którym powietrzem ru¬ 
szony leżał. 

5. A Jezus obaczywszy 

wiarę ich, rzekł powie¬ 
trzem ruszonemu: Synu 
odpuszczone są tobie grze¬ 
chy twoie. < 

6. A byli tam niektórzy 
z Doktorów, siedząc i my¬ 
śląc w sercach swoich: 

7. Czemu ten tak mówi? 
bluźni. Któż grzech od- 
puśeić może, iedno sam x 
Bóg? 

8. Co wnet poznawszy 
Jezus duchem swym, iż 
tak w sobie myślili, rzekł 
im: Czemu to myślicie w 
sercach waszych? 

& Coż łatwiey iest, rzeo 
powietrzem ruszonemu: 
Odpuszczone są tobie 
grzechy : czyli rzec : 
Wstań, weźmi łożko two¬ 
ie i chodź % 

10. A iżbyście wiedzieli, 
iż Synezłowięczy ma moc 
odpuszczaó grzechy na 
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ziemi, (rzekł de raszone- 
go powietrzem.) 

11. Tebiemówię: wstań, 
weźmiy łołko twe, a idź 
do domu twego. 

12. A on natychmiast 
wstał; a wziąwszy łołko 
wyszedł przed wszystkie- 
mi tak, ił się wszyscy 
zdumieli, i chwalili Boga, 
mówiąc : Iłeśmy nigdy 
tak nie widzieli. 

13.1 wyszedł zasię do 
morza: a wszystka rzesza 
przychodziła ku niemu, i 
nauczał ie. 

14. Ą mimo idąc, uy- 
źrzał Łewiego syna Al- 
pheuszowego siedzącego 
na cle: i rzekł mu: Podź 
za mną. A wstawszy, 
szedł za nim. 

15.1 stało się, gdy sie¬ 
dział u stołu w domu ie- 
go, wiele celników i grze¬ 
szników we społ siedzieli 
z Jezusem, i uczniami ie- 

o. Bo ich wiele było, I 
tórzy i chodzili za nim.' 

16. A widząc Doktoro¬ 
wie, ił iadł z celniki i z 
grzcszniki, mówili u- 
czniom iego: Czemu z 
celniki i z grzesznik! ic 
i piie Mistrz wasz? 

17. Co usłyszawszy Je- 


zas rzekł im: Zdrowi nic 
potrzebują lekarza, ale 
ci, którzy się źle maią. 
Albowiem nie' przysze* 
dłem wzywać sprawiedli¬ 
wych, ale grzesznych. 

18. A uczniowie Janowi 
i Faryzeyscy pościli: i 
przyszli, i mówili mu: 
Czemu i uczniowie Jano¬ 
wi i Faryzeyscy poszczą, 
a twoi uczniowie nie po* 
szczą? 

19. I rzekł im Jezus: 
Izali mogą towarzysze 
godmiałłeńskich pościć, 
póki z niemi iest oblubie¬ 
niec? Jako długo z sobą 
oblubieńca maią, nie mo¬ 
gą pościć. 

20. Aleć przyidą dni, 
gdy od nich odięty będzie 
oblubieniec: a tedy będą 
pościć w one dni. 

21. Żaden* nie przyszy¬ 
wa łaty sukna grubego do 
starcy szaty: bo inaczey, 
ona sztuka nowaiuymuie 
z starey szaty i bywa wię* 
ksze zdarcie. 

22.1 ładennieleie wina 
nowego w stare statki, bo 
inaczey, wino rozriadza 
statki, i rozleie sięf wino, 
a statki się zepsutą. Ale 
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wino n)vc ma być wle¬ 
wane w statki nowe. 

23. I stalą się potym, 
gdy Pan przechodził w 
szabaty przez zbpfca, a u- 
czniowie iego poczęli iść 
w drogę, i rwać kłosy. 

24. A Faryzeuszowięmu 
mówili: Patrz coc czynią 
w szabaty co się nie go¬ 
dzi 1 

2j5. A on im powiedział: 
Zaście nigdy nie czytali 
co uczynił Dawid, gdy 
potrzebowała łaknął sam, 
i ci co z nim byli? 

26. Jako wszedł do do¬ 
mu Boi ego za Abiathara 
Arcykapłana, i iadł chjeb 
pokładny, którego się nie 
godziło iećć iedno Kapła¬ 
nom, i dawał tym którzy 
z nim byli? 

27. I mówił im: Szabat 
ci uczynion iest dla czło¬ 
wieka, a nie człowiek dla 
szabatu. 

28. A tak Syn człowie¬ 

czy iest Panem teł i sza¬ 
batu. j 

ROZDZIAŁ ID. 

1. I wszedł zasię do bo- 
łnice: a tam był czło¬ 
wiek maiący rękę uschłą. 

2.1 postrzegali go, ie-, 


sliby w szabaty uzdra¬ 
wiał, aby go oskar&yli. 

3. I rzekł człowiekowi 
maiącemu rękę uschłą: 
powstań wpośrzodek. 

4. I rzekł im: godzili się 
w szabaty dobze czynić, 
czyli śle? człowieka u- 
zdrowić, czyli zabić? a 
oni milczeli, 

5. A poyrzawszy po nich 
z gniewem, zasmuciwszy 
się dła ćlepoty serca ich, 
rzekł człowiekowi: Wy- 
ciągniy rękę twą. I wy 
ciągnął; i przywrócona 
mu iest ręka. 

6. A wyszedłszy Fary- 
zeuszowic,czynili natych¬ 
miast radę z Herodyany 
przeciwko iemu, iakoby 
go stracili. 

7. A Jezus z uczniami 
swemi uszedł do morza, a 
wielka rzesza z Galileiey 
i z Judskiey ziemie szła 
za nim: 

8. I z Jeruzalem i zldu- 
meiey, i z za Jordanu, i 
tych wielkie mnostwo, co 
około Tyru i Sydonu, 
słysząc o tym co czynił 
przyszli do niego. 

0.1 rzekł uczniom swym, 
aby miał łódkę pogotowia 
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dla rzesze, aby go nie 
ucisnęli. 

1 0. Albowiem wiele ich 
uzdrawiał, tak iż się nań 
cisnęli, aby się go doty¬ 
kali, ile ich misio iakle 
niemocy. 

ll.Aduchowie nieczy-. 
ści, gdy go uyźrzeli, u- 
padali przed nim, i wołali 
mówiąc: Tyś iest Syn 
Boby. 

12.1 bardzo im groził, 
aby go nie wyiawiali. 

i 3.1 wszedłszy na górę, 
wezwał do siebie, których 
sam chciał: a przyszli 
kniemu. 

14.1 postanowił dwana¬ 
ście , aby byli z nim: a 
izby ie posłał przepowia¬ 
dać. 

15. I dał im moc uzdra¬ 
wiania niemocy, i wyga¬ 
niania czartów. 

16.1 dałSymonowi imię 
Piotr. 

17t 1 Jakuba Zebedeu- 
szotf ego, i Jana brata Ja- 
kubowego: i dał im imio¬ 
na Boanerges, to icst, sy¬ 
nowie gromu. 

18.1 Atfdrzeia iFilippa, 
i Bartłomieia i Matteusza^ 
i Tomasza, i Jakuba Al- 
pheuszowego, i Tadeusza, 
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i Symona Kananeyczy- 
ka. 

19. I Judasza Iskaryo- 
ta, który go też wydał. 

20. 1 przyszli do domu, 
i zbiegła się zasię rzesza, 
tak, iż nie mogli i brać 
pokarmu. 

21. A gdy to usłyszeli 
iego powinowaci, wyszli, 
aby go poymali,bo mówi¬ 
li , iż odszedł od rozumu. 

22. A Doktorowie, któ¬ 
rzy byli przyszli z Jeru¬ 
zalem, mówili: ii ma Be- 
elzebuba; a ii mocą ksią- 
zęcia czartowskiego czar¬ 
ty wygania. 

23. I wezwawszy ich, 
mówił ku nim w przypo¬ 
wieściach : Jakoż może 
szatan szatana wyganiać ? 

24 I królestwo ieśliby 
przeciw sobie było roz¬ 
dzielone, nie może się 
ostać królestwo ono. 

25. 1 dom, ieśliby prze¬ 
ciw sobie był rozdzielon, 
nie może się ostać on dom. 

26.1 szatan, ieśliby sam 
przeciw sobie p'owstał, 
rozdzielon iest, i ńie bę¬ 
dzie się mógł ostać, ale 
ma koniec. 

27. Nie mofećć żaden 
sprzętu mócarZowego 
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wszedłszy w dom splą¬ 
drować, icśliby pierwej 
mocarza onego nie zwią¬ 
zał , a tedy dopiero dom 
iego splądruie. 

28. Zaprawdę powiadam 
wara, be wszystkie grze¬ 
chy będą odpuszczone sy¬ 
nom ludzkim, i blućnier- 
stwa któremikolwick blu- 
źnili. 

29. Ale ktobykolwiek 
bluźnił przeciwko Ducho¬ 
wi Świętemu, nie ma od¬ 
puszczenia na wieki, ale 
będzie winien grzechu 
wiecznego. 

30. Ib mówili, ma ducha 
nieczystego. 

31.1 przyszli matka i 
bracia iego,astoiąc przed 
domem posłali do niego 
wzywaiąc go. 

32. A rzesza siedziała 
około niego, i powiedzia¬ 
no mu: Oto matka twoia, 
i bracia twoi przed domem 
cię szukaią. 

33. 1 odpowiedział im 
mówiąc: Któb.iest matka 
moia i bracia moi? 

34. A poyźrzawszy na 
tych, którzy koło niego 
siedzieli, rzekł: Oto mat¬ 
ka moia, i bracia moi. 

35. Albowiem ktoby czy¬ 


nił wolą Bożą, ten iest 
brat moy, i siostra moia, 
i matka moia. 

ROZDZIAŁ IV. 

1.1 począł zasię uczyć 
przy morzu, i zebrała się 
do niego rzesza wielka, 
tak, ib on wszedłszy do 
łodzi siedział na morzu, 
a wszystka rzesza była 
przy morzu na ziemi. 

2. I nauczał ich wiele 
rzeczy w przypowieściach, 
i mówił im w nauce swo- 
icy: 

3. Słuchaycie: Oto roz- 
siewca wyszedł siać. 

4. A gdy siał, iedno pa¬ 
dło podle drogi, a ptacy 
powietrzni przyszli i po- 
iedli ie. 

5. A drugie .padło na 
opoczyste mieysca, gdzie 
nie miało wiele ziemi: a 
natychmiast weszło,prze¬ 
to ib nie miało głębokiey 
ziemie. 

6. A gdy słońce weszło, 
wy gorzałom a przeto, ib 
nie miało korzenia, u- 
schło. 

7. A drugie padło w cier¬ 
nie : a weszło ciernie, i 
zadusiło ie, i nic dało 
owocu. 
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8. A drugie upadło na 
ziemię dobrą: i dało o- 
woc wschodzący i rostą- 
cy: a iedno przyniosło 
trzydzieści, drugie sześć¬ 
dziesiąt, trzecie zasię sto. 

0.1 mówił: Kto ma u- 
•zy ku usłuchaniu, nie¬ 
cimy słucha. 

10. A gdy sam był oso¬ 
bno, pytali go ci, co przy 
nim byli dwanaście o tcy 
przypowieści. 

11. 1 mówił im: Wam 
ci dano poznać taiemnicę 
Królestwa Boisego , ale 
tym którzy na stronie są, 
wszystko bywa w przy¬ 
powieściach. 

12. Aby patrząc patrza- 
B, a nie widzieli: a sły¬ 
sząc słyszeli, a nie zro¬ 
zumieli : by się kiedy nie 
nawrócili, a były im od¬ 
puszczone grzechy. 

13/ i rzekł im: Nie ro¬ 
zumiecie tey przypowie¬ 
ści ? a iakoi zrozumiecie 
wszystkie przypowieści 1 

14. Ten kto rozsiewa, 
słowo rozsiewa. 

15. A ci są , którzy po¬ 
dle drogi: gdzie się roz¬ 
sieka słowo, a gdy ie u- 
złyszą, natychmiast przy¬ 
chodzi szatan,, a wybiera 
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słowo wsiane w sercach 

ich. 

16. Tak&eć i ci są, co 
na opoczystych mieyscach 
są posiani : którzy gdy 
usłyszą, natychmiast ie z 
radością przyimuią: 

17. A nie maią korzenia 
w sobie, ale są doczesne- 
mi: potym gdy przyidzie 
uciśnienie i prześladowa¬ 
nie dla słowa, natychmiast 
się gorszą. 

18. A drudzy są, którzy 
między ciernią są posiani; 
ci co słowa słuchaią. 

19. A pieczołowania świa¬ 
ta, i omamienie bogactw, 

I i chciwości innych rzeczy, 
wszedłszy zaduszaią sło¬ 
wo, i bywa bez poiytku. 

20. A ci są, którzy na 
dobrą ziemię są posiani, 
którzy słuchaią słowa i 
przyimuią ie, i przynoszą 
owoc, iedni trzydziesty, 
drudzy sześćdziesiąty, a 
drudzy setny. 

21. 1'mówił im: Izali 
świecę przynoszą, aby ią 
stawiono pod korcem, al- 
1)0 pod ło&em? zaś nie 
przeto, aby była na świe¬ 
czniku postawiona. 

22. Albowiem nie nie 
iest taiemnego, coby się 

F 2 
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obiawić nie miało, ani by¬ 
wa zakryto, ale iiby na 
iainią wyszło. 

23. Jeśli kto uszy maku 
słuchaniu, niech słucha. 

24.1 mówił im : oba- 
czciesz czego sUtchaeie. 
Jaką miarą mierzycie, bę¬ 
dzie wam odmierzono, i 
będzie wam przydano. 

25. Albowiem kto ma, 
będzie mu dano, a kto nie 
lua, i to co ma, odcymą 
od niego. 

26.1 mówił: takci iest 
Królestwo Bobe, iako gdy 
by człowiek wrzucił na¬ 
sienie w ziemię. 

27. A spałby, i wstawał 
w nocy i 'ite dnie, a na- 
sienieby wschodziło, i ro¬ 
sło, gdy on niewie. 

28. Boć ziemia sama z 
siebie owoc rddzi, nay- 
przód trawę, potym kłos, 
a potym pełne ziarno w 
kłosie. 

29. A gdysiędostoi zbo- 
bc, wnet zapuści sierp, bo 
żniwo przyszło. 

30.1 mówił: komub po¬ 
dobnym uczy niemy Kró¬ 
lestwo Bobo, albo które¬ 
mu podobieństwu przyró¬ 
wnamy io I 

31. Jako mano;gorezy- 


czne, które gdy Biela w 
ziemię, mnteysze iest ze 
wszystkiego nasienia, 
które iest na ziemi, 

32. A gdy będzie wsia- 
ne,wschodzi,i bywa więk¬ 
sze nad wszystkie zioła, 
i czyni gałęzie wielkie, 
tak ib pod cieniem iego 
mogą mieszkać ptacy po¬ 
wietrzni. 

33. I wielą takowych 
przypowieści mówił do 
nich słowo, iako mogli 
słuchać. 

34. A oprócz przypowie¬ 
ści nic mówił im, wszak- 
be uczniom swoim oso- 
bno wszystko wykładał. 

35.1 mówił im w onbe 
dzień, gdy iub był wie¬ 
czór : przeprawmy się na 
drugą stronę. 

36. A opuściwszy rze¬ 
szą, wzięli go tak iako 
był w łodzi: a inne łodzi 
były z nym 

37.1 stała się nawałność 
wielka wiatru, i biły wały 
wielce na łódź; tak, ib 
się łudź napełniała. 

38. A on był na zadzie 
łodzi śpiąc na wezgłówku: 
i obudzili go, i mówili 
mu: Nauczycielu, nie 
iibass ty, ii gini 
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39. A ocuciwszy się za¬ 
groził wiatrowi, i rzekł 
morzu: milcz, zamflkuiy. 
1 przestał wiatr; a stała 
się cisza wielka* 

40. I rzekł im: czemu- 
fceście tak boiaźiiwi? ie- 
szczek nie macie wiary % 

. 41. 1 przelękli się bar¬ 
dzo, i mówili iedea ku 
drugiemu: któi wżdy ten 
iest, ie i wiatr i morze są 
mu posłuszne. 

ROZDZIAŁ V. 

1.1 przyszli na drugą 
stronę morza, do krainy 
Gerazeńczyków. 

2. A gdy on wychodził z 
łodzi, natychmiast mu za¬ 
biegał z grobów człowiek 
w duchu nieczystym. 

3. Który miał mieszka¬ 

nie w grobach, a nie mógł 
go iuk nikt i łańcuchami 
związać: | 

4. Przeto, ik często bę¬ 
dąc pętami i łańcuchami 
wiązany, łańcuchy rozry¬ 
wał, i pęta łamał, i nie 
mógł go kaden ukrócić. 

5. A zawzdy we dnie i 
w nocy wołał w grobiech 
i w górach, a tłukł suęaaan 
kamteńmi. 

0. A uyźrzawszy Jesusa 
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z daleka, przybiegał i po¬ 
kłonił się mu: 

7. A wołaiąc głosem wiel¬ 
kim, mówiąc: cók ty ze 
mną masz Jezuąie Synu 
Boga Naywykszego % po- 
przysięgam cię przez Bo¬ 
ga, abyś mię me ipęęzyŁ 

8. Albowiem mu mówił: 
wynidz duchu nieczysty 
z człowieka. 

9. 1 zapytał go: co za 
imię masz ? a on mu po¬ 
wiedział: imię mi woy- 
sko. Albowiem nas iest 
wiele. 

10. I prosił go bardzo, 
aby ich nie wyganiał z 
oney krainy. 

11. A było tam przy gó¬ 
rze wielkie stado wie¬ 
przów na paszy. 

12. ł prosHi go czarci, 
mówiąc: puść nas w wie¬ 
prze, abyśmy w nie we¬ 
szli. 

13. I natychmiast im 
dopuścił Jezus. A wy¬ 
szedłszy du chowie nie¬ 
czyści, weszli w wieprze: 
i wpadło ono stado wiel¬ 
kim pędem z przykra w 
morze, około dwu tysię¬ 
cy, i potonęti w morzu. 

14. A którzy ie paśli, 
pouciekali, i oznaymiali 
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to w mieściech i po wsiach. 

I wyszli aby oglądali to 
co się stało. 

15.1 przyszli do Jezusa, 
i uyźrzeli onego, który 
byt opętany, siedzącego, 
obleczonego, i z dobrym 
baczeniem: i bali się. 

16. A ci którzy to wi¬ 
dzieli , opowiedzieli im, 
iako się przydało onemu 
opętanemu, i o wieprzach. 

17. I poczęli go prosić, 
Aby wyszedł z granic ich. 

18. A gdy wstąpił w łódź, 
prosił go on co był opęta¬ 
nym, aby był przy nim. 

19. Lecz go nie przypu¬ 
ścił, ale mu rzekł: Idź do 
domu twoiego do swych, 
a oznaymiy im,mkoc wiel¬ 
kie rzeczy Pan uczynił, i 
zlitował się nad tobą. 

20.1 odszedł, a począł 
sławić w Dekapolu, iako 
wielkie rzeczy z nim u- 
czynił Jezus, a wszyscy 
się dziwowali. 

21. A gdy się *aś Jezus 
przeprawił w łodzi na dru¬ 
gą stronę, zebrała się do 
niego wielka rzesza, a on 
był nad morzem. 

22. A przyszedł ieden z 
Arcybokniczych imieniem 


Jair: a uyźrzawszy go, 
padł u nog iego. 

23.1 prosił go wielce, 
mówiąc: ii córka moia 
kona. Pódź, włok na nią 
rękę, keby ozdrowiała, i 
kywa została. 

24.1 szedł z nim, a za 
nim szła wielka rzesza i 
ściskali go. 

25. A niewiasta która 
miała płynienie krwie 
dwanaście lat, 

26. 1 wiele była ucier¬ 
piała od wicia lekarzow, 
a wszystko swe łokyła 
była, a nic iey nie pomo¬ 
gło , owszem się iey lym 
więcey pogorszało. 

27. Usłyszawszy o Je¬ 
zusie , przyszła z tyłu 
między rzeszą, i dotknęła 
się szaty iego. 

28. Bo mówiła: x ik ieśli 
się tylko - dotknę szaty 
iego, będę zdrowa. 

29. I natychmiast wy¬ 
schło źrzodło krwie iey ] 
i poczuła na ciele ik iest 
uzdrowiona od oney cho¬ 
roby. 

30. A poznawszy wnet 
Jezus w sobie moc która 
od niego wyszła, obróci¬ 
wszy się do rzeszy, rzekł: 
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kto się dotknął szat mo¬ 
ich? 

31. A uczniowie iego mó¬ 
wili mu: widzisz rzeszą 
Cisnącą się, a mówisz, 
kto się mnie dotknął? 

32.1 obeyźrzał się, aby 
oba czy 1 onę która to u- 
czyniła. 

33. A niewiasta boląc się 
i drżąc, wiedząc co się 
icy przydało: przyszła i 
Upadła przed nim, a po¬ 
wiedziała mu wszystkę 
prawdę. 

34. A oń icy rzekł: Cór¬ 
ko wiara twoia uzdrowiła 
cię, idzie w pokoiu, a 
bądl zdrowa od choroby 
twoiey. 

35. A gdy on ieszcze 
mówił, przyszli od Arcy- 
bo&niczego, mówiąc: ii 
córka twoia umarła, cze- 
mui ieszcze trudzisz Nau¬ 
czyciela ? 

36. A Jezus usłyszawszy 
słowa które powiadano, 
rzekł Arcyboiniczemu : 
nic boy się; wierz tylko. 

37. I nie dopuścił iadne- 
mu chodzie za sobą,iedno 
Piotrowi i Jakóbowi, i 
Janowi bratu Jakóbowe- 
rnu. 

38. A przyszedłszy w 


87 

dom Arcyboiniczcgo, uy- 
źrzał zgiełk, i płaczące* i 
bardzo ryczące. 

39.1 wyszedłszy, rzekł 
im: czemu zgiełk czyni¬ 
cie, i płaczecie? dziewe¬ 
czka ta nie umarła, ale 
śpi. 

40.1 śmiali się z niego. 
A on wygnawszy wszy¬ 
stkie, wziął Oyca i Matkę 
dzieweczki, i onych któ¬ 
rzy przy nim byli, i weszli 
tam gdzie dzieweczka lc- 
iała. 

41. A uiąwszy rękę dzie¬ 
weczki, rzekł iey: Tabi- 
tha kurni: co iest, wyło- 
ływszy, Panienko (tobie 
mówię) wstań. 

42. 1 natychmiast pa¬ 
nienka wstała, i chodziła, 
a była w dwunastu leci ech, 
i zdumieli się zdumieniem 
wielkim. 

43.1 zakazał im wielce, 
aby tego iaden nie wie¬ 
dział: i kazał iey dać 
. 11 

iesc. 

ROZDZIAŁ VI. 

1. A wyszedłszy z tam- 
tąd, przyszedł do oyczy- 
zny swey, a za nim szli 
uczniowie iego. 

2. A gdy było w szabat 
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począł w boinicy nauczać: 
a wiele ich słuchaiąc zdu¬ 
miewali się nauce iego 
mówiąc: zkąd&e temu to 
Wszystko a co to za mą¬ 
drość, która mu iest dana, 
i takie cuda, które się 
dzieią przez ręce iego % 

3. Łza!i ten nie iest cie¬ 
śla, syn Maryi, brat Ja¬ 
kubów i Jozefów, i Juda- 
szow iSymonó w: azaś i tu 
u nas nic masz sióstr ie¬ 
go % i gorszyli się z niego. 

4. A Jezus im mówił: Ik 
Prorok nie iest bez czci 
chyba w oyczyźnie swo- 
iey, i w domu sw T oim, a 
między krewnemi swemi. 

5. I nie mógł tam uczy 
nić ładnego cudu: iedno 
mało chorych kładąc na 
nic ręce uzdrowił. 

0. A dziwował się cHa 
niedowiarstwa ich: i cho¬ 
dził po miasteczkach oko¬ 
licznych nauczaiąc. 

7.1 wezwał dwanaście, 
i począł ie po dwu rozsy¬ 
łać i dał im moc nad du¬ 
chy nieczystemi. 

8.1 rozkazał im, aby nic 
na drogę nie brali, iedno 
tylko laskę, ani kalety, 
ani chleba, ani pieniędzy 
w trzosie. 


9. Ale aby się obuli w 
trzewiki, a nie obłuczyli 
dwu sukien. 

10. 1 mówił.im: gdzie¬ 
kolwiek wnidziecie do do¬ 
mu: tam mieszkaycie, az 
z tamtąd wynidziecie. 

11. A którzybykolwiek 
was nie przyimowali, ani 
was słuchali: wyszedłszy 
z tamtąd otrzęście proch 
z nog waszych na świa¬ 
dectwo im. 

12. A wyszedłszy prze¬ 
powiadali , aby pokuto¬ 
wali. 

13. I wyrzucali wiele 
czartów, i wiele chorych 
oleiem mazali i uzdra¬ 
wiali. 

14. I usłyszał Król He¬ 
rod (bo imię iego było roz¬ 
sławione) i mówił: ik 
Jan on Chrzciciel wstał z 
martwych: i dla tegok się 
w nim te mocy okazuią. 

15. A drudzy mówili; 
ik Eliasz iest: Drudzy 
zasię powiadali: iz Pro¬ 
rok iest, iako i eden z 
Proroków. 

10. Co usłyszawszy He¬ 
rody rzekł: ik Jan które- 
gom ia ściął, onci wstał z 
martwych. 

17. Albowiem ten Herod 
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więzienia dla Herodyady 
iony Filippa brata swego, 
iz ją był peiął. 

18. Bo Jan mówił Hero¬ 
dowi; nic godzi się tobie 
mieć żony brata twego. 

19. A Herodyądą ezu- 
wała nan, i chciała go 
zamordować, ale nic mo¬ 
gła. 

20. Albowiem Herod bał 
się Jana, wiedząc gebydz' 

mężem sprawiedliwym i 

świętym: i oglądał się 
nan, a słuchając go wiele 
czynił: i rad go słuehał. 

21. A gdy był dzień po 
temu, Herod w dzień na¬ 
rodzenia swego sprawił 
wieczerzą nąJPnny swoie, 
na Rotmistrze, i na Prze- 
dnieysze w Galileiey. 

22. A gdy weszła córką 
oney Herodyady, i tańco¬ 
wała, i spodobała się He¬ 
rodowi, i współ siedzą¬ 
cym : rzekł Król oney 
Dziewicy: proś mię o co 
iedno chcesz, ą dam tobie. 

23. I przysiągł iey: iż 
o cokolwiek prosić bę¬ 
dziesz dam ci, by też po¬ 
łowicę królestwa mego. 

24. Która wyszedłszy, 


rzekła Matce sw oicy: cze- 
goli mam prosić? a ona 
rzekła : Głowy Jana 
Chrzciciela. 

25. A natychmiast wsze¬ 
dłszy * prętkoócią do Kró¬ 
la, prosiła mówiąc: chce 
abyś mi teraz zaraz dał 
na misie głowę Jana 
Chrzciciela. 

26.1 zafrasował sięKról, 
wszakże dla przysięgi i 
dla współ siedzących nio^ 
chciał iey zasmucić. 

27. Ale posławszy kata 
rozkazał przynieść głowę 
iego na misie. 

28. I ściął go w więzie- 
n ! u a i przynipsł głowę ie¬ 
go na misie: i oddał ią 
; dziewce: ą dziewka od¬ 
dała ią matce swey. 

29. Ce usłyszawszy u- 
ęzniowic iego, przyszli i 
wzięli ciało iego: i poło¬ 
żyli ie w grobie. 

30. I zgromadziwszjsię 
Apostołowie do Jęzięsa, o- 
powiedzieli mu wsjąystko, 
co czynili: i czego uczyli. 

31.1 rzekł im: pódźeio 
osobnon# miejsce puste, 
a odpoczniycic maluczko, 

, wiele tyęh było co 
! przychodzili i odchodzili: 


Digitized by Google 



Ewangelia 


90 

tak il nie mieli czasu ku 
iedzcniu. 

32.1 wstąpiwszy w łódź 
ustąpili na miejsce puste 
osobno. 

33. 1 widzieli ie odiel- 
dlaiące, i dowiedziało 
się ich wiele, i zbieleli 
się tam pieszo ze wszech 
miast, i uprzedzili ie. 

34. A wyszedłszy Jezus 
uyźrzał wielką rzeszą: i 
był ruszony miłosier¬ 
dziem nad niemi, il byli 
iako owce nie maiące pa¬ 
sterza : i począł ie uczyć 
wiela rzeczy. 

35. A gdy iul był tego 
czas nie mały, przysze¬ 
dłszy uczniowie iego, rze¬ 
kli: ii to mieysce iest 
puste, a iui czas przc- 
minął. 

36. Rozpuźćie le, aby 
Się rozszedłszy do bliskich 
wsi i miasteczek , kupili 
sobie pokarmów, któreby 
iedli. 

37. A on odpowiadaiąc 
rzekł im: daycie wy im 
ieźć. I rzekli md: sze- 
dłszy kupmy za dwieście 
groszy chleba: a daymy 
im ieść. 

38.1 rzekł im: wielei 
chleba macie! idźcie a 


dowiedźcie się. A oni do* 
wiedziawszy się powie* 
dzieli: pięcioro, i dwift 
ryby. 

39. I rozkazał im posa- 
dzić wszystkie, rząd po* 
dle rzędu ńazieloney tra¬ 
wie. 

40. I rozsadzili się na 
części, tu po sto. tu zai 
po pięćdziesiąt. 

41. A wziąwszy ono pię¬ 
cioro chleba, i dwie ryby: 
weyźrzawszy w niebo, 
błogosławił,! łamał chleb, 
i dawał uczniom swoim, 
aby przed nie kładli: i 
dwie rybypodzielił wszy¬ 
stkim. 

42.1 iedli wszyscy, a 
naiedli się. 

43.1 zebrali ostatki u- 
łomków dwanaście ko¬ 
szów pełnych, i z onych 
ryb. 

44. A tych którzy iedli 
było pięć tysięcy męlów* 

45. 1 wnet przymusił u- 
cznie swe wstąpić w łódź, 
aby go uprzedzili na dru¬ 
gą stronę do Bethsaidy, 
alby on rozpuścił lud. 

46. A odprawiwszy ie, 
odszedł na górę modlić 
się. 

47. A gdy było w wio- 
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czor, była lodź w posrzo- 
dku morza, a on sam był 
na ziemi. 

48. A widząc ie mordu- 
iące się wiosły robiąc, 
(bo im był wiatr przeci¬ 
wny) a około ezwartey 
straży nocney przyszedł 
do nich chodząc po morzu: 
i chciał ie minąć. 

49. A oni uyźrzawszy 
go chodzącego po morzu, 
mniemali żeby była obłu¬ 
da, i zakrzyknęli. 

50. Albowiem wszyscy 
go widzieli, i zatrwożyli 
się. A natychmiast mó¬ 
wił z niemi, i rzekł im : 
nfaycie, iamci iest: nie 
lękaycie się. 

51.1 wstąpił do nich w 
łódź, i uciszył się wiatr. 
I tym więcey a więcey 
«ię sami w sobie zdumie¬ 
wali. 

52. Bo nie zrozumieli 
byli o chlebie: iż serce 
ich było zaślepione. 

63. A gdy się przepra¬ 
wili, przyszli do ziemi Ge- 
nezareth: i przybliżyli się 
ku brzegu. 

54. A gdy wyszli z ło¬ 
dzi, natychmiast go po¬ 
znali. 

55.1 zbicgawszy wszy- 


stkę onę krainę, poczęli 
riosić na lożach źle się 
maiące, skoro usłyszeli, 
iż tam był. 

56. A gdziekolwiek 
dno wszedł do wsi ąlbo 
do miasteczek, albo do 
miast, kładli niemocne po 
ulicach: i prosili go, aby 
się tylko dotknęli krain 
szaty iego: a ile się go 
z nich dotknęło, ozdro- 
wielL 

ROZDZIAŁ VDL 

1.1 zebrali się do niego 
Faryzeuszowie i niektó¬ 
rzy z Doktorów, co byli 
przyszli z Jeruzalem. 

2. A uyźrzawszy niektó¬ 
re z uczniów iego iedzące 
chleb rękoma pospolitemi, 
to iest nie limytemi, przy- 
ganiali im. 

3. Albowiem Faryzeu¬ 
szowi e i wszyscy Żydo¬ 
wic, leźliby często rąk nie 
umywali, nie iedzą: trzy- 
raaiąc ustawę starszych. 

4. I z rynku przysze¬ 
dłszy, iesliby się nie u- ' 
myli, nie iedzą, i wiele 
są innych rzeczy które 
im do chowania są poda¬ 
ne, iako umywanie kub- 
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*kow i kruiykow, i naczy¬ 
nia miedzianego, i łokek. 

5. I pytali go Faryzeu- 
szowie i Doktorowie: cze¬ 
mu uczniowie twoi nie 
chodzą według podania 
starszych, ale iedzą chich 
nie umywszy ręku? 

(i. A on odpowiedzia¬ 
wszy rzeki im; dobrze 
lzaiasz o was obłudnikach 
prorokował, inko iest na¬ 
pisano : Lud ten usty mię 
chwali: ale serce ich da¬ 
leko iest odemnie. 

7. Lecz próżno mię chwa¬ 
lą, ucząc nauk i przyka¬ 
zania ludzkiego. 

8. Albowiem opuściwszy 
przykazanie Boise, trzy¬ 
macie ustany ludzkie u- 
mywanie kru zyków i 
kubków: i wiele innych 
rzeczy takowych czynicie. 

9.1 mówił im: dobrze 
niszczycie przykazanie 
Bokc, abyście ustawę wa- 
szę zachowali. 

10. Bo Meyk esz rzekł: 
Czciy oyca twego i matkę 
twoię: a ktoky złorzeczył 
oycu alba matce, niechaj 
śmiercią umrze. 

1 i. A wy mówicie: ieśli- 
by człowiek rzekł oyeu 
albo matce; kerban (co 


iest dar) którykolwiek bę¬ 
dzie odemnie, tobie pomo¬ 
cny będzie. 

12. I nie dopuszczacie 
nip więcey nic czynić oy¬ 
cu swemu albo matce. 

13. Zniewakaiąc słowo 
Boke przez ustawę waszę, 
którąścieuchwalili: i wie¬ 
le innych rzeczy tym po¬ 
dobnych czynicie. 

14. A przyzwawszy za- 
sięrzeszy,mówił im: słu- 
chaycie mnie wszyscy, a 
zrozumiejcie. 

15. Nie iest rzecz kadna 
zewnątrz wchodząca w 
człowieka, któraby go po- 
kalaó miała: lecz rzeczy 
pochodzące z człowieka, 
one są które pokalaią 
człowieka. 

16. Jeśli kto ma uszy ku 
słuchaniu, niećhay słucha. 

17. A gdy wszedł w dom 
od> rzeszy, pytali go u- 
csniowie iego ó on ey przy¬ 
powieści. 

18.1 rzekł im:takke i 
wy bez rozumienia ieste- 
ście: i nie rozumieciesz 
ik wszystko co zewnątrz 
wchodzi w człowieka, nie 
mękę go pokalać. 

19. Albowiem nie wcho¬ 
dzi w serce iego, ale w 
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brzuch idzie, i do wycho- 
du wychodzi, czyszcząc 
wszystkie potrawy. 

20. I powiadał: łc e# 
pochodzi z człowieka,, to 
p okala człowieka* 

21. Baawnętrzftodci ser¬ 
ca człowieczego wycho¬ 
dzą mydli złO: cudzołó¬ 
stwa, porubstwa, morder- 
s twa, 

22. Zlodzieystwa , ła- | 
komstwa, złości, Zdrada,' 
nicwstydy, oko złe,bluć- 
nierstwo, pycha, szaleń¬ 
stwo. 

23. Wszystko to zło Z 
wnętrzności pochodzi, i 
pokala człowieka. 

24. A wstawszy z tam-1 
tąd odszedł na pogranicza 1 
Tyra i Sydonu : a wsze¬ 
dłszy w dom nic chciał, 
aby o nim kto wiedział: ( 
lecz się zataić nie inogł. | 

2ó. Albowiem wnet ib-' 
słyszawazy o nim nie-; 
wiasta, któiey córka inia- 
ła ducha nieczystego, 
przyszedłszy upadła u nog 
iegp. 

20. Bo była niewiastę 
pogańska, rodem Syro- 
pheniska, i prosiła go, aby 
czarta wyrzucił z córki 
ley. 
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27. A on iey rzekł: day 
siępierwey naiedć synom: 
boć nie dobra iest odej¬ 
mować chleb synom, o 
miotać psom. 

28. A ona odpowiedziała, 
i rzekła mu: takei Panie: 
wszakke i szczenięta ia-_ 
dmą pod stołem odrobiny 
synowskie. 

29.1 rzekł iey: dla tey 
mowy iddke, wyszedłei 
czart z córki twey. 

30. A gdy odeszła do do¬ 
mu swego, nalazłą córkę 
lekącą na łoku, a Ib czart 
wyszedł od niey. 

31. A wyszedłszy zad ■ 
granic Tyrskich , przy¬ 
szedł przez Sydon dó rfto- 
Tza Galilejskiego przez 
podrzodek granic Deka* 
polskich. 

32.1 przywiedli mu głu¬ 
chego i niemego, a prosił 
go, aby nań rękę włokyŁ 

33. A odwiódłszy go na 
stronę od rzeszy, wpuścił 
palce swe w uszy iego: a 
splunąwszy dotknął się 
języka iego: 

34. A weydrzawszy w 
| niebo, westchnął, i rzekł 

tou: Effctha, to iest, o- 
tworz się. 

| 35.1 wnetsie otworzyły 
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uuy iego, i rozwidlała 
•się związku ięzyka iego, 
i wymawiał dobrze. 

36.1 przykazał im, aby 
irikoma nie powiadali. Ale 
im, on pilniey im zakazo¬ 
wa! , tym więcey rozsła- 
wiali. 

37.1 tym bardziey się 
dziwowali, mówiąc : n Do¬ 
brze wszystko uczynił: i 
głuche uczyni! ke słyszą, 
i nieme kc mówią. 

ROZDZIAŁ VIII. 

1. W one dni zasięgdy 
wielka rzesza była, a nie 
mieli coby iedli: wezwa¬ 
wszy uczniów , rzek! im: 

2. Zal mi tego ludu , ił 
oto iuk trzy dni trwaią 
przy mnie, a nie ramią co¬ 
by iedli. 

3. A icśli ie opuszczę 
głodne do domów ich, u- 
staną na drodze: bo nie¬ 
którzy z nich z daleka 
przyszli. 

. 4.1 odpowiedzieli mu u- 
oraiowie iego: Skądże 
tych moke kto tu na pu- , 
azczy nakarmić chlebem? 

6.1 spytał ich : wiele 
ehleba macie ? a oni rze¬ 
kli: siedmioro. 

6.1 rozkazał rzeszy u- 


sieść na ziemi. A wzią¬ 
wszy ono siedmioro chle- 
ba, dzięki czyniąc łamał, 
i dawał uczniom swoim, 
aby przed nie kładli, i 
kładli przed rzeszą. 

7. Midi tek i trochę ry¬ 
bek: i te błogosławiwszy* 
kazał przed nie połokyć. 

8. Jedli tedy i naiedli 
się; i zebrali co zbyło u- 
łomków siedm koszów. 

9. A było tych co iedli, 
około czterech tysięcy; i 
rozpuścił ie. 

10. A wnet wszedłszy w 
łodi z uczniami swoiemi 
przyszedł w strony Dal- 
manutskie. 

11. I wyszli Faryzeu- 
szowie, i poczęli z nim 
gadać, domagaiąc się u 
niego znaku z.Nieba ku¬ 
sząc go. 

12. A westchnąwszy w 
duchu, rzekł: czemu na¬ 
ród ten znaku się doma¬ 
ga? zaprawdę powiadam 
wam, ik nie będzie dany 
znak narodowi temu. 

13. A opuściwszy ie, 
wstąpił zasię w łodi, i od¬ 
szedł na drugą stronę. 

14.1 zapomnieli wziąść 
chlcba: i nie mieli z sobą 
iedno i eden chleb w łodzi. 


Digitized by Google 


według S. Marla. 


9S 


15. I rozkazowa!, mó¬ 
wiąc: patrzcie, a chroń¬ 
cie, się kwasu Faryzeu- 
akiego i kwasu Herodo¬ 
wego. 

16. 1 myślilf ieden ku 
drugiemu mówiąc: ice nie 
mamy chleba. 

17. Co poznawszy Jezus 
rzekł im: cół myślicie, 
ke chleba nie macie? ie- 
azczefc nie baczycie ani 
rozumiecie ? ieszczez ma¬ 
dę serce wasze zaślepio¬ 
ne? 

18. Oczy maiąc nie wi¬ 
dzicie, i uszy maiąc nie 
słyszycie: i nie pamię¬ 
tacie. 

19. Gdym ono pięcioro 
chleba łamał na pięć ty¬ 
sięcy ludzi: wieleście o- 
dnieśli koszow pełnych 
ułomków ? rzekli mu : 
dwanaście. 

20. A gdy siedmioro chfe- 
ba na cztery tysiące, wie¬ 
leście koszów zebrali u- 
iomków ? i rzekli mu : 
siedm. 

21.1 mówił im: iakoł 
leszcze nie rozumiecie } 

22. [ przyszli do Beth- 
saidy: i przywiedli mu 
ślepego, i prosili, aby się 
go dotknął. 


23. A uiąwszy ślepego 
rękę, odwiodł go prec* 
za miasteczko: a pluną* 
wsy na oczy iego, włoiy- 
wszy nań ręce swe, pytał 
go: ieśliby co widział? 

24. A on przeglądaiąe^ 
mówił: widzę ludzi iakp 
drzewa chodzących. 

25. Potym sasię połokył 
ręce na oczy iego, i po¬ 
czął widzieć, i uzdrowio¬ 
ny iest tak, ii widział 
wszystko iaśnie. 

20. 1 odesłał go do domu 
iego, mówiąc: idź do do¬ 
mu swego; a ieśli wni- 
dziesz do miasteczka,' ła¬ 
dnemu nie powiaday. 

27. 1 wyszedł Jezus i u- 
czniowie iego do miaste¬ 
czek Cezarei Filippoweyt 
a w drodze pytał uczniów 
swoich, mówiąc im: kim 
mię powiadaią bjdź lu* 
dziel 

28. A oni mu odpowie¬ 
dzieli, mówiąc: Janem 
Chrzcicielem, drudzy E- 
liaszem, a drudzy iakoby 
iednym z Proroków. 

29. Tedy im rzekł: a wy 
kim mnie bydź powiada* 
cie ? a odpowiadaiąc Piotr, 
rzekł mu: Tyś iest' Chry* 
stus. 
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30.1 zagroził im, aby o 
nim nikomu nie powiadali. 

31.1 począł ie nauczać 
iz potrzeba, &cby Syn 
człowieczy wiele cierpiał, 
i wzgardzonym był od 
starszych , i od Arcyka¬ 
płanów^ i od Doktorów: i 
zamordowanym ; a po 
trzeeh dniach zmartwych¬ 
wstał. 

32. A mówił otworzy- 
icie te słowa. Tedy od* 
wiodłszy go Piotr, po¬ 
czął go gromić. 

33. A on obróciwszy się* 
a widząc ucznie swe, zgro¬ 
mił Piotra, mówiąc: Idź 
za mną szatanie, bo nie 
rozumiesz co iest Bożego, 
ale co iest ludzkiego. 

34. A wezwawszy rze¬ 
sze z uczniami swemi, 
rzekł im: iesli kto chce 
za mną iść, niech samego 
6iehie zaprze; a weźmie 
krzyi swoy, a niech mię 
jjaśladuie 

35. Albowiem ktoby ] 
chciał zachować duszę 
swą, straci ią: a ktoby , 
utracił duszę swą dla 
mnie i Ewangelii , ten 
ią zachowa. 

36. Bo cói pomoce czło¬ 
wiekowi, cnoćby wszy¬ 


stek świat pozyskał, a u- 
szkodziłby duszę swą? 

37. Albo, co za odmianę 
da człowiek zaduszę swą? 

38. Albowiem ktoby się 
ws ty dał mnie,i slow moich 
między narodem tym ci*« 
dzołoznym i grzesznym, 
zawstyda się go tei i Syn 
człowieczy; gdy przyi- 
dzie w chwale Oyca swe¬ 
go z Anioły Swiętemi. 

39.1 mówił im : zapraw t 
dę powiadam wam: iz 
są niektórzy z tych co tu 
stoią, którzy nie ukusza 
śmierci, ak uyzrzą Kró¬ 
lestwo Bołe przychodzące 
w mocy. 

ROZDZIAŁ IX. 

1. A po sześciu dniach 
j wziął Jezus Piotra i Ja- 

kóba, i Jana: i wywiódł ie 
na górę wysoką samych 
osobno, i przemienił się 
przed niemi. 

2. A szaty iego stały się 
iasne i bardzo białe iako 
śnieg, iakich nie może 
blccharz na ziemi wybie- 
lić 

3. I uyzrzeli Eliasza z 
Moyzeszem: a oni rozma¬ 
wiali z Jezusem. 

4. A odpowiadając Piotr 
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rzekł Jezusowi: Rabbi, 
dobrzeć nam tu sydź: i 
uczyńmy trzy przybytki, 
tobie ieden, aMoyzeszowi 
ieden, a Eliaszowi ieden. 

5 .Albowiem nie wiedział 
eo mówił, bo przestrasze¬ 
ni byli. 

1 stał się obłok, któ¬ 
ry ie zasłonił, i przyszedł 
głos z obłoku, mówiąc: 
ten iest Syn moy nay- 
milszy: tegoż słuchaycie. 

7. A wnet obeyźrzawszy 
się, Ładnego więcey nie 
widzieli, ieduo tylko Je¬ 
zusa z sobą. 

8. A gdy zstępowali z 
góry, rozkazał im, aby 
nikomu nie powiadali, co 
widzieli: ak kiedyby Syn 
człowieczy zmartwych¬ 
wstał. 

9.1 zachowali to słowo 
u siebie, pytaiąc się spoi¬ 
nie coby to było: kiedy 
zmartwychwstanie ? 

10. I pytali go,mówiąc: 
cói tedy Faryzeuszowie i 
Doktorowie powiadaią, iz 
pierwey potrzeba, aby 
przyszedł Eliasz? 

11. A on odpowiadaiąc, 
rzekł im: Eliaszci przy¬ 
szedłszy pierwey, napra¬ 
wi wszystko; a iako iest 


napisano o Synu człowie¬ 
czym, potrzeba, aby wie¬ 
le ucierpiał i wzgardzony 
był. 

12. Ale wam powiadani, 
Łeć przyszedł i Eliasz ( i 
uczynili mu co chcieli,) 
iako o nim iest napisano. 

13. A gdy przyszedł do 
swych uczniów, uyźrzał 
wielką rzeszę około nich, 
i Doktory zakonne ga* 
daiące z niemi. 

14. A wnet uyźrzawszy 
Jezusa wszystek lud zdu¬ 
miał się, i polękali się; a 
przybiezawszy witali go. 

15. I pytał ich: o czym 
gadacie między sobą ? 

IG. A odpowiadaiąc ie¬ 
den z oney rzeszy, rzekł: 
Nauczycielu , przywio¬ 
dłem do ciebie syna me¬ 
go , który ma ducha nie¬ 
mego. 

17. Który gdziekolwiek 
go napadnie, tłucze go, i 
ślini się, i zgrzyta zęba¬ 
mi, a schnie. 1 mówiłem 
uczniom twoim, aby go 
wyrzucili, a nie mogli. 

18. A on odpowiadaiąc 
im rzekł: o narodzie nie¬ 
wierny ! dokąd ze przy 
was będę? dokądze was 

G 


Digitized by Google 




Ewangelia 


98 

cierpieć będę ? przynieście 
go do mnie. 

19., I przynieśli go. A 
gdy go uyźrzał, natych¬ 
miast go duch iął targać; 
a upadłszy na ziemię,prze¬ 
wracał się, śliniąc się. 

20. I spytał ,oyca iego : 
iako dawno to się mu przy¬ 
dało ? a on powiedział, z 
dzieciństwa. 

21. Często miotał go w 
ogień i w wodę, aby go 
stracił. Ale możcszli co ? 
ratuy nas, zlitowawszy 
się nad nami. 

22. A Jezus rzekł mu : 
ieśli wierzyć możesz , 
wszystkoć iest podobno 
wierzącemu. 

23. A natychmiast za¬ 
woławszy oyciec onego 
dziecięcia, ze łzami rzekł: 
wierzę Panic, ratuy nie¬ 
dowiarstwa mego. 

24. A widząc Jezus, iż 
się rzesza zbiegała, zfu- 
kał onego ducha nieczy¬ 
stego, mówiąc mu: głu¬ 
chy i niemy duchu, ia to¬ 
bie rozkazuię, wy n idź z 
niego, a nic wchodź wię- 
cey weń. 

25. A zawoławszy on 
duch i bardzo go starga¬ 
wszy} wyszedł z niego : i 


stał się on człowiek iako 
umarły, tak, że ich wiele 
mówiło, iż umarł. 

26. A Jezus uiąwszy go 
za rękę, podniósł go, i 
w 8 tał. 

27. A gdy wszedł do de¬ 
mu, uczniowie iego pyta¬ 
li go osobno: czemuże- 
śmy go my wyrzucić nio 
mogli ? 

28.1 rzekł im* ten ro- 
dzay żadnym sposobem 
wyniść nie może, iedno 
za modlitwą i postem 

29. I wyszedłszy z tam- 
tąd przeszli przez Gali¬ 
leą : a nie chciał, aby kto- 
wiedział. 

30. A nauczał ucznie 
swe, i mówił im: iż syn 
człowieczy będzie wydań 
w ręce ludzkie, i zamor- 
duią go, a zamordowany 
wstanie zmartwych dnia 
trzeciego. 

31. Lecz oni tey powie¬ 
ści nie zrozumieli: a bali 
się go spytać. 

32. 1 przyszli do Ka- 
pharnaum. A będąc w do¬ 
mu : pytał ięh: coście w 
drodze rozmawiali? 

33. Lecz oni milczeli, 
albowiem w drodze z sobą 
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rozmawiali, ktoby z nich 
byt większy. 

34. A siedząc wezwał 
dwanaście,i rzekł im: ie- 
śli kto chce być pier¬ 
wszym, niechay będzie ze 
wszech ostatecznym, i. 
sługą wszystkich. 

35. I wziąwszy dziecią¬ 
tko,postawił ie w pośrzod 
*ch, a obłapiaiąc id rzekł 
im : 

36. Kto&kolwiek iedno 
z takowych dziateczek 
przyimie w imię moie, 
mnie przyimuie; a ktokol¬ 
wiek mnie przyimuie : 
nic mnie przyimuie, ale 
tego, który mię posłał. 

37. Odpowiedział mu Jan 
mówiąc: Nauczycielu,wi¬ 
dzieliśmy niektórego w 
imię twoic czarty wyrzu¬ 
cającego, który nie cho¬ 
dzi za nami: i zakazali¬ 
śmy mu. 

36. A Jezus rzekł: nie 
zakazuycic mu. Albowiem 
iaden nie iest, któryhy 
czynił cuda w imię moie, 
a mógłby prędko zle mó¬ 
wić o mnie. 

39. Bo ktoć nie iest prze¬ 
ciw wam; za wamić iest. 

40. Albowiem Jctobykol- 
wiek wam dat ku piciu 
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kubek wody w imię moie, 
izcście Chrystusowi: za¬ 
prawdę powiadam wam, 
nie utraci swey zapłaty. 

41. A ktobykolwiek zgo¬ 
rszył iednego * tych ma¬ 
luczkich wierzących w 
mię, lepieyby mu izby był 
uwiązan młyński kamień 
około szyi iego, i był 
wrzucon w morze. 

42. A ieśliby ręka twa 
gorszyła cię, odetniy ią. 
Lepicy iest tobie wniść 
do iywota ułomnym, niz 
maiąc obie ręce iść do 
piekła w ogień nicuga- 
szony. 

43. Gdzie robak ich uie 
umiera, a ogień nie ga¬ 
śnie. 

44. A ieśli cię noga twoia 
gorszy, utniy&e ią,' lepicy 
iest tobie wniść chromym 
do żywota wiecznego, niz 
maiąc obie nodze, bydś 
wrzuconym do piekła o- 
gnia nieugaszonego. 

45. Gdzie robak ich nie 
umiera, a ogień nie ga¬ 
śnie. 

46. A ieśli cię oko twe 
pogorszą, wyrzuć io: lc- 
piey iest tobie wniść ic- 
dnookim do Królestwa 
Bo&ego, nikli maiąc obie 
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oczy, wrzuconym bydź 
do piekła ognistego. 

47. Gdzie robak ich nie 
umiera, a ogień nie ga¬ 
śnie. 

48. Albowiem każdy o- 
gniem będzie posolon: a 
każda ofiara będzie solą 
posolona. 

49. Dobrać iest sól, ale 
ieśli sól nie słona będzie: 
czymże ią naprawicie ? 
mieyciesz w sobie sól, a 
pokoy mieycie między 
sobą. 

ROZDZIAŁ X. 

1. Aztamtąd wstawszy, 
przyszedł na granice Jud¬ 
zkie po oney stronie Jor¬ 
danu: i zbiegały się zaś 
do niego rzesze, i uczył 
ie zasię, iako był zwykł. 

2. A przystąpiwszy Fa- 
ryzeuszowie, pytali go: 
ieśli się godzi mężowi 
żonę opuścić ? kusząc go. 

3. A on odpowiedzia¬ 
wszy, rzekł im: co wam 
rozkazał Moyżcsz? 

4. A oni rzekli: Moyżesz 
dopuścił napijać list roz- 
wodny, i opuścić. 

5. Którym odpowiedzia¬ 
wszy Jezus, rzekł: dla 
zatwardzenia serca 


szego napisał wam to roz¬ 
kazanie. 

6. Aleć od początku 
stworzenia męszczyznę i 
niewiastę uczynił ie Bóg. 
>7- Dla tegoż opuści czło¬ 
wiek oyca swego i matkę, 
a przyłączy się ku żonie 
swey. 

8. I będą dwoie w ied- 
nym ciele. A tak iuż da- 
ley nie są dwoie, ale ied- 
no ciało. 

9. Co tedy Bóg złączył, 
tego niech człowiek nie 
rozłąeza. 

10. A w domu zasię u- 
czniówie iego o tymże go 
pytali. 

”11. I rzekł im: ktoby- 
kolwiek opuścił żonę swą, 
a poiąłby inną, cudzołó¬ 
stwa się dopuszcza prze¬ 
ciwko iey. 

12. A ieśliby żona opu¬ 
ściła męża swoiego , a 
szłaby za drugiego: cu¬ 
dzołoży. 

13. 1 przyniesiono mu 
dziatki, aby się ich do¬ 
tknął, a uczniowie fukali 
na te co ie przynosili. 

14. Co widząc Jezus, 
miał im za złe, i rzekł im: 
dopuście dziatkom iść do 
mnie: aniezakazuycieim* 
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Albowiemci takowych iest 
Królestwo Boże. 

15. Zaprawdę mówię 
wam: ktobykolwick nie 
przyiął Kroies*wa Boiego 
iako dzieciątko, nie wni- 
dzie do niego. 

16.1 obłapiaiącie, i kła¬ 
dąc na liie ręce błogosła¬ 
wił ic. 

17. A gdy wychodził w 
drogę , przybiegłszy ie- 
den, i upadłszy na kolana 
przed nim, pytał go: 
Nauczycielu dobry, co u- 
czynię, abym otrzymał 
iywot Wieczny? 

18. A Jezus mu rzekł: 
czemu mię zowiesz do¬ 
brym? fcaden nie iest do¬ 
bry, iedno ieden Bóg. 

19. Przykazanie umiesz ? 
nie cudzołoi, nic zabiiay, 
nie kradniy, nie mów 
świadectwa fałszywego, 
nie zdradzay, czciy oyca 
twego i matkę. 

20. 1 on odpowiedziaw¬ 
szy rzekł mu: Nauczy¬ 
cielu, tegom wszystkiego 
strzegł od młodości rno- 
iey. 

21. A Jezus wcyźrzaw- 
szy nań umiłował go, i 
rzekł mu iednego&ci nie 
dostawa : idz przeday 
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w szystko co masz, a day 
ubogim, a będziesz miał 
skarb w niebie : a przy- 
idź naśiatluy mię. 

22. A on zafrasow awszy 
się z tego słowa, odszedł 
smętny. Albowiem miał 
wiele maiętności. 

23. A obeyźrzawszy Je¬ 
zus, rzekł uczniom swym: 
iakok trudno ci którzy 
pieniądze maią wnidądo 
Królestwa Boiego: 

24. A uczniowie się zdu¬ 
mieli na te słowa iego. 
Lecz Jezus zasię odpowie¬ 
dziawszy, rzekł im: dzia¬ 
tki, iakoi iest trudno tym 
co w picniędzach ufaią, 
wnisó do Królestwa Bo- 
fcego l 

25. Łatwiey iest wiel¬ 
błądowi wyniśó przez u- 
cho igielne, nias bogaczo¬ 
wi wnisó do Królestwa 
Bo&ego. 

26. A oni się tym więcey 
dziwowali, mówiąc sami 
ku sobie : i któż moic 
bydź zbawion? 

27. A Jezus spoyźrzaw- 
szy na nie, rzekł: u lu¬ 
dzie to niepodobno; ale 
nie u Boga. Albowiem u 
Boga wszystko iest podo¬ 
bno. 
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28. 1 począł mu Piotr 
mówić: Otośmy my wszy¬ 
stko opuścili, a poszliśmy 
za tobą. 

29. A Jezus odpowie¬ 
dziawszy rzeki: Zapra¬ 
wdę mówię wam: Żaden 
nie iest któryby opuścił 
dom, albo bracią, albo sio¬ 
stry, albo Oyca, albo Ma¬ 
tkę, albo dzieci, albo role 
dla mnie i dla Ewangeliey. 

30. Żeby nie miał wziąść 
tyle stokroć teraz za tego 
czasu; domów, i braci, i 
sióstr, i matek, i dzieci, 
i roi, z prześladowaniem: 
a w przyszłym wieku ky- 
wota wiecznego. 

31. A wiele pierwszych 
będą poślednienti: a po¬ 
ślednich pierwszemi. 

32. 1 byli w drodze wstę- 
puiąc do Jeruzalem, a Je¬ 
zus szedł przed niemi, i 
zdumiewali się, a idąc za 
nim bali się. 

33.1 zasię wziąwszy z 
sobą dwanaście , począł 
im powiadać co nań przy- 
isć miało. * 

34. Iz oto wstępuiemy 
do Jeruzalem: a Syn czło¬ 
wieczy będzie wydań Ar- 
cy - Kapłanom, i Dokto¬ 
rom, i Starszym: ! osądzą 


go na śmierć,. i wydadzą 
go Poganom : 

35. 1 będą go nagrawać, 
i będą nań plwać i ubi- 
czuią go, i zamorduią go: 
a dnia trzeciego zmart¬ 
wychwstanie. 

36. I przyszli do niego 
Jakub i Jan synowie 
Zebedeuszowi, mówiąc: 
Nauczycielu chcemy abyś 
to o cokolwiek prosić bę- 
dzicin, uczynił nam. 

37. A on im rzekł: cók 
chcecie abym wam uczy¬ 
nił? 

38. I rzekli: day nam 
abyśmy siedzieli,, ieden 
po prawicy twey, a drugi 
po lewicy twey w chwale 
twoiey. 

39. A Jezus im rzekł: nie 
wiecie o co prosicie. Mo- 
feeciesz pić kielich który 
ia piię ? albo bydz chrzcze¬ 
ni chrztem którym się ia 
chrzczę? 

40. A oni mu powiedzieli; 
raofeemy. A Jezus im rzekł: 
kielichci, który iapiię, pić 
będziecie, i chrztem któ¬ 
rym się ia chrzczę, chrz¬ 
czeni będziecie: 

41. Ale siedzieć po pra¬ 
wicy moiey albo po lewicy, 
nie moia rzecz dać wam; 


Digitized by Google 



tcedłng S. Marka . 


ale którym iest n ugoto¬ 
wano. 

42. A usłyszawszy dzie¬ 
sięć , poczęli za złe mieć 
Jakubowi i Janowi. 

43. A Jezus wezwawszy 
ich, powiedział im: wie¬ 
cie, iż ci których widzic- 
m y przodkuiących między 
narody, panuią nad nie¬ 
mi: a Książęta ich władzy 
używaią nad niemi. 

44. Lecz między wami 
tuk nie iest: ale ktoby- 
kolwiek chciał bydź wię¬ 
kszym, niech będzie słu¬ 
gą waszym: 

45. A ktobykolwiek mię¬ 
dzy wa^ii chciał bydź 
pierwszym, niech będzie 
wszystkich sługą. 

40. Albowiem syn czło¬ 
wieczy nie przyszedł aby 
mu służono, ale aby słu¬ 
żył i dał duszę swą oku¬ 
pem za wielu. 

47.1 przyszli do Jery¬ 
cha : a.gdy on wychodził 
z Jctfycha i uczniowie ie- 
go, i rzesza nie mała, syn 
Cymcuszów Bartymeus 
źlepy, siedział podle dro¬ 
gi żebrząc. 

48. Który usłyszawszy,iż 
Jezus Nazareński iest, po¬ 
czął wołać i mówić: Jc- 
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zusie Synu Dawidów, 
zmiłuy się nademną. 

49. I wiele ich go gro¬ 
miło , aby milczał. A on 
tym więcey wołał: Synu 
Dawidów , zmiłuy sję na¬ 
demną ! 

50. A Jezus zastanowiw¬ 
szy się, kazał go zawo¬ 
łać. 1 zawołano ćlepego 
mówiąc mu: tusz sobie 
dobrze, wstań woła cię. 

51. A on porzuciwszy 
płaszcz swoy porwawszy 
się , przyszedł do niego. 

52. I odpowiedziawszy 
Jezus rzekł mu: co chcesz, 
abym ci uczynił? a źlepy 
powiedział mu : Mistrzu 
abym przeyźrzał. 

53. A Jezus mu rzekł ; 
idź, wiara twoia ciebie 
uzdrowiła. A natychmiast 
przeyźrzał,i szedł zanim 
w drodze. 

ROZDZIAŁ. XI. 

1. A gdy się przybliżali 
do Jeruzalem i do Beta- 
niey przy górze oliwney, 
posłał dwu z uczniów 
swych. 

2. I rzekł im: idźcie do 
miasteczka, Iktóre iest 
przeciwko wam ; a na¬ 
tychmiast wszedłszy do 
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niego mydziecie oślę u- 
wiązane, na którym ie- 
.•tzczc żaden z ludzi nie 
dedział: odwiązawszy ie 
przywiedźcie. 

3. A ieśiiby wam kto 
rzekł: co czynicie? po¬ 
wiedźcie, iź go Pan po- 
trzebuie ; a wnet ie tu 
pośle. 

4. A poszedłszy nalcźti 
oślę uwiązane u forty na 
dworze, gdzie się dwie 
drodze zchadzały: i od¬ 
wiązali ie. 

5. A niektórzy z onych 
co tam stali, rzekli ini : 
co czynicie odwięzuiąc o- 
ślę ? 

0. A oni im odpowie¬ 
dzieli, iako im był rozka¬ 
zał Jezus: i puścili im. 

7. I przywiedli oślę do 
Jezusa, i wrzucili na nie 
szaty ąwe, i wsiadł na nie. 

8. A wiele ich słało o- 
dzicnia swoic ną drodze; 
drudzy zasię rąbali gałą¬ 
zki z drzew i rozścielali 
na drodze. 

9. A przed nim i za nim 
idący wołali, mówiąc: Ho¬ 
sanna." 

10. Błogosławiony któ¬ 
ry idzie w imię Pańskie. 
Błogosławione, które i- 


dźie Królestwo Ojcu na¬ 
szego Dawida, Hosanna 
na wysokościach. 

11. i wszedł do Jeruza¬ 
lem do Kościoła, a obcy- 
źrzawszy wszystko, gdy 
iuż była wieczorna go¬ 
dzina, wyszedł do Betha- 
niey z dw unastą. 

12. A nazaiutrz, gdy 
wychodzili z Bethaniey 
łaknał. 

13. A uyźrzawszy z da¬ 
leka figę maiącą liście, 
przyszedł ażeby co na 
nieyualazł. A przyszedł¬ 
szy ku niey, nic nienalazl 
iedno liście, bo nie był 
czas figom. 

14. A od po wiadaiąc rzekł 
iey: niech iuż nikt na 
wieki nie używa ow ocu z 
ciebie, a słyszeli ucznio¬ 
wie iego. 

15. 1 przyszli do Jeru¬ 
zalem , a wszedłszy do 
Kościoła, począł wyrzu¬ 
cać przedaiące i kupuiące 
w kościele, i poprzewra¬ 
cał stoły tych co pieniędz¬ 
mi handluią, i stołki tych 
co przedawali gołębie. 

1£. Ani dopuścił, aby 
miał kto nieść naczynia 
przez Kościoł. 

17. A nauczał, mówiąo 
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im: izak nie ićst napisa¬ 
no, ze dom moy: dom 
modlitwy będzie nazwan 
wszystkim narodom ? a 
wyjcie go uczynili iaski- 
nią zboyców. 

18. Co usłyszawszy Ar¬ 
cykapłani i Doktorowie, 
szukali iakoby go zatra¬ 
cili. Albowiem się go ba¬ 
li : ii wszystka rzesza zdu¬ 
miewała się z nauki icgo. 

19. A gdy był wieczór, 
wychadzal z miasta. 

20. A rano idąc mimo, 
uyźrzeli onę figę z korze¬ 
nia uschłą. 

21. A Piotr wspomnia¬ 
wszy, rzekł mu: Rabbi, 
oto figa którąś przeklął, 
uschła. 

22. A Jezus odpowie¬ 
dziawszy rzekł im: miey- 
cie wiarę Boką. 

23. Zaprawdę mówię 
wam , ik ktoby koi wiek 
rzeki teygórze: podnieś 
się a wrzuć się w morze, 
a nie wątpiłby w sercu 
swoim f aleby uwierzył 
Łe się stanie coby iedno 
rzeki: stanie się i emu. 

24. Przetok wam powia¬ 
dam; wszystko o cokol¬ 
wiek modląc się prosicie. 


wierzcie ke otrzymacie, a 
stanie się wam. 

25. A gdy staniecie na 
modlitwie; odpuścicie ie- 
śli co przeciw komu ma¬ 
cie : aby i Oyciec wasz, 
który iest w niebiesiech, 
odpuścił wam przestęp¬ 
stwa wasze: 

26. Lecz ieśli wy nie 
odpuścicie, ani Oycieo 
wasz który w niebie iest, 
odpuści wam przestępstwa 
wasze. 

27.1 przyszli zasię do 
Jeruzalem. A gdy chodził 
w Kościele, przystąpili do 
niego Arcykapłani i Do¬ 
ktorowie i Starsi. 

28.1 mówili mu: którąk 
to mocą czynisz? a ktoć 
dał tę władzę abyś to czy- 
nił? 

29. A Jezus odpówia- 
daiąc rzekł im: spytam 
i ia was o rzecz iednę, a 
odpowiedzcie mi: a po¬ 
wiem wam którą to mocą 
czynię. 

30. Chrzest Janów z nie- 
bali był, czyli z ludzi? 
odpowiedzcie mi. 

31.1 rozmyślali u siebie 
mówiąc: ieśli powiemy, 
x nieba; rzecze czcmakć 
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ście mu tedy nie uwier* 
żyli i 

32. A ieśli rzeczemy; z 
ludzi: boicitiy się ludu. 
Albowiem wszyscy trzy¬ 
mali o Janie, ii prawdzi¬ 
wie był Prorokiem. 

33. A odpowiadaiąc rze¬ 
kli Jezusowi; nie wiemy. 
A Jezus odpowiedziawszy 
rzekł im: i ia wam nie 
powiem którą mocą to 
czynię. 

ROZDZIAŁ XII. 

1. I począł im mówić 
przez podobieństwa: Win¬ 
nicę nasadzi! ieden czło¬ 
wiek, i ogrodził płotem, i 
wkopał prasę, a zbudow ał 
wie&ę, i naiął ią oraczom, 
i odiachał. 

2. A naczas posłał sługę 
do oraczow, aby od nich 
wziął z owocu oney win¬ 
nice. 

3. A oni poymawszy go 
ubili, i odesłali próincgo. 

4. I zasię do nich dru¬ 
giego sługę posłał: któ¬ 
rego tek ranili w głowę i 
zcl&yli. 

5. 1 zasię posłał drugie¬ 
go i onego zabili: i wiele 
innych; iedne biiąc , a 
drugie morduiąc. 


6. Jeszcze tedy maiąc 
iednego syna naymilsze¬ 
go , posłał go tek ostate¬ 
cznego do nich mówiąc: 
he się wstydać będą syna 
mego. 

7. A oni oracze rzekli 
między sobą: Tenci iest 
dziedzic, podźciesz, za- 
hiymy go, a nasze będzie 
dziedzictwo. 

8. I poymawszy go, za¬ 
mordowali , i wyrzucili 
precz z winnicy. 

0. Cók tedy uczyni Pan 
oney winnicy: przyidzie, 
a potraci oracze: i da win¬ 
nicę innym. 

10. A zascie tego pism^ 
nie czytali; kamień któ¬ 
ry odrzucili buduiący, ten 
się stał głową węgielną. 

11. Pańci to sprawił, a 
dziwno iest w oczach na¬ 
szych. 

12. I starali się go poy- 
mać: lecz się bali rzeszy. 
Bo poznali ik przeciw nim 
to podobieństwo powie¬ 
dział, i opuściwszy go o- 
deszłi. 

13. I posłali do niego 
niektóre z Faryzeusow i 
Herodyanów, aby go 
podchwycili w mowie. 

14. Którzy przyszedłszy 
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rzekli jmu: Nauczycielu, 
wiemy ześ prawdziwy 
iest, a nie dbasz ni na 
kogoŁ; albowiem nie pa- 
trzasz na osobę ludzką, 
ale w prawdzie drogi Bo- 
łey nauczasz, godzisz się 
dać dań Cesarzowi czyli 
nie dać. 

15. A on wiedząc obłu- 
dność ich, rzeki im: cze¬ 
mu mię kusicie? przynie¬ 
ście mi grosz, abym oglą¬ 
dał. 

16. A oni mu przynieśli, 
i rzekł im: czyize to iest 
obraz i napis? odpowie¬ 
dzieli inu: Cesarski. 

17. I odpowiedziawszy 
Jezus rzekł im: odday- 
ciesz tedy co iest Cesar¬ 
skiego, Cesarzowi, a co 
Bożego, Bogu. 1 zadziwi¬ 
li się temu. 

18. I przyszli do niego 
Sadduceuszowic, którzy 
powiadaią iŁ nie masz 
zmartwychwstania, i py¬ 
tali go mówiąc: 

19. Nauczycielu, Moy- 
łesz nam napisał; iz ie- 
śliby czyi brat umarł, i 
pozostawił Łonę, a dzia- 
tekby nie zostawił, aby 
wziął brat iego Łonę iego, 


i wzbudził nasienie bratu 
swemu. 

20. Otozbyłosiedm bra¬ 
ci, a pierwszy poiąwszy 
zonę, umarł nie zosta¬ 
wiwszy plemienia. 

21. I poiął ią wtóry, i 
umarł, lecz.ani ten pozo¬ 
stawił potomstwa. \ trzeci 
takze r 

22. I wzięli ią także 
aiedm; a nie pozostawili 
potomstwa. Ostatnia po 
wszystkich umarła i nie¬ 
wiasta. 

23. W zmartwychwsta¬ 
niu tedy gdy powstaną, 
któregoz z irich będzie 
Łona? bo siedrn ich mieli 
ią za Łonę. 

24. A Jezus odpowie¬ 
dziawszy, rzekł im: IzaŁ 
nie dla tego błądzicie, ze 
nierozumiecie pisma ani 
mocy Bozey? 

25. Albowiem gdy zmar¬ 
twychwstaną, ani się Le¬ 
nić będę, ani za mąz cho¬ 
dzić ; ale są iako Anioło¬ 
wie w niebiesiech. 

26. A o umarłych i z 
zmartwychwstać maią,nie 
czytaliście w księgach 
Moyzcszowych , iako u 
krza mówił Bóg do niego, 
rzekąc: Jaciem iest Bóg 


Digitized by Google 


Ewangelia 


J08 

Abrahamów, i Bóg Izaa¬ 
ków, i Bóg Jakóbow ? 

27. Nie iest ci Bóg u- 
marłych, ale żywych. A 
przetoż wy bardzo błą¬ 
dzicie. 

28. I przystąpił ieden z 
Doktorów co słyszał gdy 
gadali,' a widząc że im 
dobrze odpowiedział, spy¬ 
tał go które iest prze- 
dnieysze ze wszech przy¬ 
kazanie ? 

29. A Jezus mu odpowie¬ 
dział, iż przednieysze ze 
wszystkich przykazanie 
iest; słuchay Izraelu, Pan 
Bóg twóy, Bóg ieden iest. 

30. A miłuy Pana Boga 
twego, i ze wszystkiego 
serca twego, i ze wszy- 
stkiey duszy twoiey, i ze 
wszystkiego umysłu twe¬ 
go, i *e wszystkiey siły 
twoiey. Toć iest pierwsze 
przykazanie. 

31. A wtóre iest temu 
podobne, miłuy bliźniego 
twego iako samego siebie, 
nad teć nie masz innego 
większego przykazania. 

32. I rzekł mu Doktor; 
dobrzeć Nauczycielu w 
prawdzie powiedział, iż 
Ieden iest Bóg, a nie masz 
innego prócz niego. 


33. A iżby był miłowaa 
ze wszystkiego serca, 
ze wszystkięgo zmysłu, i 
ze wszystkiey duszy, i ze 
wszystkiey siły; ktemu 
miłować bliźniego iako 
samego siebie, więccy 
iest nad wszystkie cało- 
palone i inne ofiary. 

34. A widząc Jezus ii 
rostropnie odpowiedział, 
rzekł mu: nie dalekoś iest 
od Królestwa Bożego. I 
nie śmiał go żaden daley 
pytać. 

35/ A Jezus odpowie¬ 
dziawszy, mówił nauczai- 
ąc w Kościele; iakoż mó¬ 
wią Doktorowie, iż Chry¬ 
stus iest synem Dawido¬ 
wym ? 

36. Albowiem sam Da¬ 
wid mówi w Duchu świę¬ 
tym : rzekł PanPanu me¬ 
mu, siądź po prawicy moi- 
ey, aż położę nieprzyia- 
cioły twoie podnóżkiem 
nog twoich. 

37. Sam tedy Dawid zo¬ 
wie go Panem, a zkądże 
iest synem iego? a słu¬ 
chała go wielka rzesza z 
radością. 

38. I mówił im w nauce 
swoiey, strzeżcie się Do¬ 
ktorów, którzy chcą eho* 
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dzić w długich szatach, i 
bydź pozdrawiani na ryn¬ 
kach. 

39. I siedzieć na pier¬ 
wszych stolicach w bożni¬ 
cach , i mieć pierwsze 
mieysca na wieczerzach. 

40. Którzy wyiadaią dom 
wdów pod pokrywką dłu¬ 
giego modlenia, cić odnio¬ 
są obfitszy sąd. * 

41. A siedząc Jezus prze¬ 
ciw skarbnicy, patrzał ia- 
ko rzesza kładła pienią¬ 
dze do skarbu a wiele bo¬ 
gaczów wiele kładli. 

42. A przyszedłszy ie- 
dna wdową uboga, wło¬ 
żyła dwa drobne pienią¬ 
dze,co waży czwartą część 
pieniądza. 

43. A wezwawszy ucz¬ 
niów swoich, rzekł im: 
zaprawdę powiadam wam, 
iż ta uboga wdowa wię- 
cey włożyła a niżli wszy¬ 
scy którzy kładli do skar¬ 
bu. 

44. Albowiem wszyscy 
z tego co im zbywało, 
rzucali? a ta z ubóstwa 
swego, wszystko, co mia¬ 
ła wrzuciła, wszystkę ży¬ 
wność swoię. 


ROZDZIAŁ XIII. 

1. A gdy wychodził z 
Kościoła, rzekł mu ieden 
z uczniów iego: Nauczy¬ 
cielu, patrz iakie to ka¬ 
mienie , i iakie budowa¬ 
nia ? 

2. A Jezus odpowiadaiąc, 
rzekł mu: widzisz te wszy • 
stkie wielkie budowania? 
nie zostanie kamień na 
kamieniu, któryby nie 
był rozwalon. 

3. A gdy siedział na gór¬ 
ze oliwney przeciw Ko¬ 
ściołowi, pytali go osobno 
Piotr i Jakub, Jan i A n- 
drzey. 

4. Powiedz nam, kiedy 
się to stanie? i co za znak 
będzie, gdy się to wszy¬ 
stko pocznie wypełniać ? 

5. A Jezus odpowiedzia¬ 
wszy, począł im mówić : 
patrzciesz aby was kto 
nie zwiódł. 

6. Albowiem wieleć ich 
przyidzie w Imię moie 
powiadaiąc, iż ia iestem : 
i wiele ich zwiodą. 

7. A gdy usłyszycie woy 
ny i wieści o woynach, 
. nie trwożciesz sobą. Boć 

się to dziać musi: aleć nie 
iuż koniec. 
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8. Albowiem powstanie 
naród przeciw narodowi, 
i królestwo przeeiw kró¬ 
lestwu : i będą miejscami 
trzęsienia ziemie, i głody. 
Początek ci to boleści* 

9. A wy mieycie się sa¬ 
mi pa pieczy. Boć was 
wydadzą do urzędu, i w 
bożnicach was bić będą, a 
przed Starosty* i przed 
Krolmi dla mnie stawać 
będziecie onym na świa¬ 
dectwo, 

10. A potrzeba aby naj¬ 
przód u wszystkich naro-.| 
dów była opowiadana E- 
wangelia. 

11. A gdy was wodzić 
będą wydawaiąc, nie my¬ 
ślcie przedtym cobyście 
mówić mieli: ale co wam 
będzie dano oncy godzi¬ 
ny, to mówcie. Albowiem 
nie wy iestcście którzy 
mówicie, ale Duch święty. 

12. 1 wyda brat brata na 
śmierć, a Oyciec syna: i 
powstaną dzieci przeciw 
rodzicom, i będą ic zabi- 

iać. m 

13. Ioędziecie u wszy¬ 
stkich w nienawiści dla 
imienia mego. Lecz kto 
dotrwa do końca, ten bę¬ 
dzie zbawion. 


14. A gdy uyśrzycie o- 
brzydłe spustoszenie, stoi- 
ące gdzie nie trzeba (kto 
czyta, niech wyrozumie) 
tedy ci którzy są w Jud- 
skicy ziemi; niech ucie- 
kaią na góry. 

15. A który będzie na 
dachu: Hiech nie zchodzi 
dodomu,ani wchodzi, aby 
miał co wziąść z domu 
swego* 

16. Który też będzie na 
polu, niech się nie wraca 
nazad, brać płaszcza swe¬ 
go- 

17. Lecz biada niewia¬ 
stom brzemiennym i'picr- 
siami karmiącym w one 
dni. 

J8. Modlciesz się, aby 
nie było w zimie. 

19. Albowiem one dni 
będą z takiemi uciskami, 
iakie nie były od początku 
stworzenia, które stwor¬ 
zył Bóg aż dotąd,ani będą. 

20. I by był nie ukrócił 
Pan dni onych: żadneby 
ciało niebyło zachowane: 
ale dla wybranych, które 
wybrał, ukrócił dni o- 
nych. 

21. A tedy ieśliby wam 
kto rzekł: Oto, tuć iest 
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Chrystus, oto tam, nic 
wierzcież. 

22. Boć nastaną fałszy¬ 
wi Chrystusowie i fałszy¬ 
wi Prorocy, i będą czynić 
znaki i cuda ku zwiedze¬ 
niu by mogło być, i wy¬ 
branych. 

23. Wy się tedy strze¬ 
lcie. Otom ci wam wprzód 
wszystko powiedział. 

24. Ale w one to dni* po 
uciśnieniuonymzaćnii się 
słońce, i księżyc nic da 
iasności swoiey. 

25. I gwiazdy niebie¬ 
skie będą spadać, a mocy, 
które są na Niebicsiech 
poruszą się. 

26. A tedyć uyzrzą Syna 
człowieczego przychodzą¬ 
cego w obłokach, z wiel¬ 
ką mocą i chwałą. 

27. A tedy pośle Anjoły 
swe, i zbierze wybrane 
swoie od czterech wia¬ 
trów , od wierzchu ziemie 
afc do wierzchu Nteba. 

28. A od figi uczcie się 
podobieństwa, gdy się iui 
gałązka iey odmładza, i 
wypuszcza tiśzie, pozna- 
wacie, ii blisko ieśt lato. 

29. Takie'i wy gdy o- 
baczycie, ii się to dziać 


. 3Tarka. 

będzie, znayciei ieć iui 
blisko iest we drzwiach. 

30. Zaprawdę powiadam 
wam, ieć nie * przeminie 
tenrodzay, ai się to wszy¬ 
stko stanie. 

31. Nieboć i ziemia prze¬ 
miną, lecz słowa mole nie 
przeminą. 

32. A o dniu onym v albo 
godzinie iaden nie wie, 
ani Anjołowie w Niebie, 
ani Syn: iedno Oycicc. 

33. Strzeiciei się, czuy- 
ciei, a módlcie się, bo nie 
wiecie, kiedy czas będzie. 

34. Jako człowiek, który 
odiachawszy precz zosta¬ 
wił dom swoy, i dał słu¬ 
gom swoim władzą każde¬ 
mu nad robotą swoią, i 
wrotnemu rozkazał, aby 
czuł. 

35. Czuyciez tedy; fbo 
nie wiecie , kiedy Pan 
domu przyidzie : zwie- 
czorali, albo w północy, 
albo gdy kury pieią, albo 
z poranku.) 

36. By z prętka przy¬ 
szedłszy nie znalazł was 
śpiących. 

37. A coc wam mówię, 
wszystkim ci mówię : 
Czuycie. 
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ROZDZIAŁ XIV. 

1. A była Pascha i świę¬ 
to Przaszników po dwu 
dni, i szukali Arcykapłani 
i Doktorowie, iakoby go 
zdradzą poymawszy za¬ 
bili. 

2. A mówili: Nie w świę¬ 
to, aby snadź nie był ro¬ 
zruch ludzi. 

3. A gdy był w Betha- 
niey w domu Symona trę¬ 
dowatego, i siedział u sto¬ 
łu , przyszła niewiasta 
maiąc słoiek alabastrowy 
oleyku Spikanardowego 
bardzo drogiego: a stłu- 
kszy alabastr wylała na 
głowę iego. 

4. I byli niektórzy, co 
się gniewali sami w sobie, 
a mówili: Na coż się stała 
utrata oleyku tego ? 

5. Albowiem mógł się 
ten oleiek przędąc droiey 
niż za trzysta groszy, i 
rozdać ubogim. I fraso¬ 
wali się na nię. 

6. A Jezus rzekł: Day- 
cie iey pokoy, czemu iey 
przykrość czynicie? Do- 
bryć uczynek przeciwko 
mnie uczyniła. 

7. Bo zawzdy ubogie ma¬ 
cie z sobą: i kiedykol¬ 


wiek zechcecie, możecie 
im dobrze czynić: lecz 
mnie nie zawzdy macie. 

8. Ona co miała uczy¬ 
niła : Uprzedziła pomazać 
ciało me na pogrzeb. 

9. Zaprawdę'powiadani 
wam: Kiedyzkolwiek o- 
powiadana będzie Ewan¬ 
gelia ta po wszystkim 
swiecie, też co ta uczy¬ 
niła, powiadać będą na 
pamitąkę iey. 

10. A Judasz Iskaryot 
ieden ze dwunastu od¬ 
szedł do Arcy-Kapłanów, 
aby go im wydał. 

11. Którzy usłyszawszy 
uradowali się, i obieco- 
wali mu dać pieniądze. I 
szukał iakoby go czasu 
pogodnego wydał. 

12. I pierwszego dnia 
Przaśników, gdy Paschę 
zabiiali, rzekli mu ucznio¬ 
wie: gdzie chcesz, aby- 
śmyć szedłszy nagotowa- 
li, żebyś iadł Paschę ? 

13.1 posłął dwu z swych 
uczniów, i rzekł im: I- 
dźcie do Miasta, a potka 
się z wami człowiek nio¬ 
sąc dzban wody , idźcież 
za nim. 

14. Gdziekolwiek wni- 
dzie, powiedzcież gospo- 
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darzowi , ił nauczyciel 
lnowi: Gdzie iest złołe- 
nie moie, kędybym poły- 
wai Paschy z uczniami 
moiemi 1 

15. A on wam okałe 
wieczernik wielki usiany: 
tamie nam nagotuycie. 

16. I poszli uczniowie 
iego, i przyśli do Miasta: 
i naleźli iako im powie¬ 
dział, i nagotowali Pa* 
schę. 

17. A gdy był wieczór, 
przyszedłze dwunastą. 

18. Ą gdy oni siedzieli i 
icdli , rzekł Jezus: Za¬ 
prawdę powiadam wam, 
ił ieden z was wyda mię, 
który ib zemną. 

19. A oni poczęli się 
smucić, i mówić mu ieden 
po drtigim: Jzałi ia ? 

20. A orlim rzeki: Jeden 
ze dwunastu , który ze 
mną macza rękę w misie. 

21. Syn ci człowieczy 
idzie iako o nim iest na¬ 
pisano: lecz biada czło¬ 
wiekowi ónemu ,' przez 
którego Syfa człowioeży 
będzie wydań; lepiey mu 
byłd; 1 by si^ był człowiek 
on nie natfodził. 

22. A gdy oni icdli, wziął 
Jezus dhfdb: i błogosła¬ 


wiąc łamał, i dawał im, % 
rzekł: bierzcie, toć itut 
ciało moie. 

23. A wziąwszy kielich, 
dzięki uczyniwszy dawał 
im, i pili z niego wszysoy. 
24.1 rzekł hu: Tac lest 
krew moia nowego Testa¬ 
mentu, która za wielu bę¬ 
dzie wylana. 

25. Zaprawdę powiadam 
wam, ił nie będę więcey 
pił z tego owocu winney 
macice, ał do ooego dnia, 
gdy go pić "będę (nowy) 
.w Królestwie łlołyro. 

26. A hymn odprawi¬ 
wszy wyszli na gorę oli¬ 
wną. 

27. I rzekł im Jezus : 
Wszyscy się zgorszycie 
ze mnie tey nocy, ił na¬ 
pisano iest; uderzę pa¬ 
sterza , a rozproszą się 
owce. 

28. AU gdy zmartwych¬ 
wstanę, uprzedzę was do 
G&Uleiej. 

29. A Piotr mu rzekł: 
Gheeiałby się toł wszy¬ 
scy z ciebie zgorszyli,ale 
Wie ia. 

36. 4 rzekł mu Jezus : 
Zaprawdę powiadam et, 
ił ty dziś teyWecy pier- 
wey nił dwakreć kur za¬ 
li 


Digitized by Google 



Ewangelia 


114 

piele, trzykroć się mnie 
zaprzesz. 

31. Aon tymwięcey mó¬ 
wił: By potrzeba i um¬ 
rzeć mi z tobą, nie zaprżę 
się ciebie. Takie też i 
wszyscy mówili. 

32. I przyszli do folwar¬ 
ku, który zwano Gethse- 
mani. 1 rzekł uczniom 
swoim: Siedźcie tu, póki 
się modlić będę. 

33. A wziąwszy z sobą 
Piotra, i Jakuba i Jana, 
począł się strachać i tę¬ 
sknić sobie. 

34.1 rzekł im: Smętna 
iest dusza moia aż do 
śmierci ! zostańcie tu, a 
czuycie. 

35. A odszedłszy mało, 
padł na ziemię, i modlił 
się, żeby ona godzina ic- 
śliż można rzecz, odeszła 
od niego ; 

36. 1 mówił: Abba, Oy- 
cze, wszystkoć tobie iest 
podobno , przenieś ode- 
mnie ten kielich. Wsakże 
nie to co ia chcę, ale co 
ty. 

37.1 przyszedł, a zna¬ 
lazł ie śpiące. I rzekł Pio¬ 
trowi: Symonie, śpisz? 
nie mogłeś czuć iedney 
godziny 1 


36. Czuyciesz,a módlcie 
się, byście nie przyszli w 
pokuszenie. Boć duch o- 
chotny, ale ciało mdłe. 

39. I zasię odszedłszy 
modlił się, w też słowa 
mówiąc : 

40. A wróciwszy się na- 
lazt ie zasię śpiące, (bo 
oczy ich były obciążone) 
a nie wiedzieli, coby mu 
odpowiedzieć. 

41. I przyszedł potrze¬ 
cie, a rzekł im: 'śpiyciesz 
iuż,i odpoczywaycie. Do- 
syć, przyszła godzina: o- 
to będzie wydań syn czło¬ 
wieczy w ręee grzeszni¬ 
ków. 

42. Wstańcież, pódźmy, 
oto który mię wyda, bli¬ 
sko iest. 

43. A gdy ieszcze mówił, 
przyszedł Judasz Iskaryot 
ieden ze dwunastu, a z 
nim wielka rzesza z mie- 
czini i z kiymi, od Arcy¬ 
kapłanów i Doktorów, i 
Starszych. 

44. A dał im był znak, 
ten który go wydał mó¬ 
wiąc : któregokolwick.po- 
całuię, tenci iest: imay- 
ciesz go, a wiedźcie o- 
strożhie. 

45. A przyszedłszy, na- 
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tych miast przystąpiwszy 
lenieniu rzekł: bądź poz¬ 
drów ion Mistrzu; i po¬ 
całował go. 

46. A oni targnęli się 
nań rękoma, i poymali go. 

47. A ieden niektóry z 
tych co stali dobywszy 
miecza, uderzył sługę Ar- 
cykapłanskiego: i uciął 
mu ucho. 

48. A Jezus odpowiedzia¬ 
wszy rzekł im: iakoby na 
zboycę wyszliście z mie- 
czmi i z kiymi poyiuac 
mię : 

49. Na ka&dym dzień był 
u was w Kościele ucząc, 
a nie poymaliście mię. Ale 
żeby się wypełniły pisma. 

50. Tedy uczniowi iego 
opuściwszy go, wszyscy 
uciekli. 

51. A niektóry młodzie¬ 
niec szedł za nim odziany 
prześcieradłem na nagie 
ciało: l poymali go. 

52. A on porzuciwszy 
prześcieradło, nagi uciekł 
od nich. 

53. I przywiedli Jezusa 
do Arcykapłana: a zeszli 
się wszyscy Kapłani i Do¬ 
ktorowie i Starsi. 

54. A Piotr za nim szedł 
t daleka dk w dwór Arcy- 


| kapłański, i siedział z złu- 
* zębniki u ognia, i grzał 
się. 

55. Lecz Arcykapłani i 
wszystka siedząca rada 
szukali przeciw Jezusowi 
świadectwa, aby go na 
śmierć zdali, ale nic na- 
leźli. 

56. Albowiem wdele ich 
przeciw ieniu fałszywie 
świadczyli : lecz świa¬ 
dectwa zgodno nie były. 

57. A niektórzy powsta¬ 
wszy, fałszywie świadczy¬ 
li przeciw iemu, mówiąc: 

58. Żeśmy słyszeli iego 
mówiącego : Ja rozwalę 
Kościoł ten ręką uczynio¬ 
ny, a za trzy dni inny nie 
ręką uczyniony zbuduię. 

59. Lecz i tak nie było 
zgodne ich świadectwo. 

60. A powstawszy w po- 
śrzodek Arcykapłan, spy¬ 
tał Jezusa, mówiąc: nic 
nie odpowiadasz na to, co 
ci przeciw tobie świadczą? 

61. Ale on milczał, a nic 
nie odpowiadał. Znowu 
pytał go Arcykapłan, i 
rzekł mu: Tyś iest Chry¬ 
stus syn Boga błogosła¬ 
wionego. 

62. A Jezus mu rzekł: 
Jam iest, i uyzrzycie Sy- 

H2 
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na, człowieczego siedzą¬ 
cego na prawicy mocy 
Bożej, i przychodzącego 
z obłoki niebieskiemu 

63. Tedy Arcykapłan 
rozdarłszy szaty swe, 
rzekł: cole nam iuż wię- 
cey po świadkach ? 

64. Słyszeliście blu- 
ćnierstwo , cole się wam 
zda? a oni wszyscy osą¬ 
dzili go bydz winnym 
śmierci. 

65.1 poczęli nań nie¬ 
którzy plwać, i nakrywać 
oblicze iego, i poszyiko- 
wać go,i mówić mu: pro- 
rokuyże ; a służebnicy 
policzkowali go. 

66. A gdy Piotr był w 
sieni na dole , przyszła 
iedna z służebnic Arcy- 
kapłanowych. 

67. A widząc że się Piotr 
grzcie, poyźrzawszy nań: 
rzekła, i tyś był z Jezu¬ 
sem Nazareńskim. 

68. A on się zaprzał, 
mówiąc: ani wiem, ani 
rozumiem co mówisz, i 
wyszedł precę do przy- 
sionka, a kur zapiał* 

69. A służebnica uyźrza-, 
wszy go zasię, poczęła 
mówić tym, którzy stali r 
iż ten z onychicst. 


70. A on się powtore za¬ 
przał. A zasię rychło po- 
tym ci co tam stali, rzekli 
Piotrowi: prawdziwie z 
nich iesteś, boś i Galiley- 
czyk iest. 

71. A on począł się kląć 
i przysięgać, iż nie znam 
człowieka tego* o którym 
powiadacie. 

72. A wnet powtore kur 
zapiał. I wspomniał Piotr 
na słowo , które mu mór 
wił Jezus: pierwey niż 
kur dwa kroć zapieie, trzy 
kroć się mnie zaprzesz, i 
począł płakać. 

ROZDZIAŁ XV* 
I-I wnet raniuczko 
zszedłszy się do rady Ar¬ 
cykapłani z Starszemi i z 
Doktormi, i wszystką sie¬ 
dzącą radą, związawszy 
Jezusa, wiedli i podaliPi- 
łatowi. 

2.1 pytał go Piłat: TTyżeś 
iest Królem żydowskim ? 
a on odpow edziawszy, 
rzekł,mu: ty powiadasz. 

3. I skarżyli nan Arcy¬ 
kapłani o wiele rzeczy. 

4. A Piłat go zasię spy*- 
tał, mówiąc: nic nic od- 
p 0 wtad#s$:oto pr tako 
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wielkich rzeczach cię wi- 
nuią. 

5. A Jezus przedsię nic 
nie odpowiedział; t&k iż 
się Piłat dziwował. 

6. A na święto zwykł im 
był wypuszczać iednego 
więźnia, którego żądali. 

7. I był ieden co go 
nazywano Barabbaszem : 
który z inszemi zwadzca- I 
mi był w więzieniu, któ¬ 
ry był w rozruchu popeł¬ 
nił mężoboystwo. 

8. A gdy wstąpiwszy rze¬ 
sza, poczęli prosić o to, 
iako im zawdzy czynił. 

9. A Piłat im odpowie¬ 
dział , mówiącchceciesz 
puszczę wam Króla Ży¬ 
dowskiego ? 

10. Albowiem wiedział, 
iż go z zazdrości byli Ar¬ 
cykapłani wydali. 

11. Lecz Arcykapłani 
poduszczali rzeszą , aby 
im raczey Barabbasza pu¬ 
ścił. 

12. A odpowiedziawszy 
zaś Piłat, rzekł im: coż 
tedy chcecie ? uczynię 
Królowi żydowskiemu. 

13. A oni zasię wołali * 
Ukrzyżuy go. 

14. A Piłat im mówił: 
Coż wżdy złego uczynił: 


A oni tym więcey krzy¬ 
czeli: ukrzyżuy go. 

15. A Piłat chcąc rzeszy 
dosyć uczynić, puścił im 
Barabbasza, a Jezusa ubi¬ 
czowanego podał, aby był 
ukrzyżowan. 

16. A żołnierze wprowa¬ 
dzili go do sieni ratuszney, 
i zawołali wszystkiey re¬ 
ty. 

17.1 oblekli go w pur¬ 
purę, i włożyli nań, upló¬ 
tłszy cierniową koronę: 

18. I poczęli go pozdra¬ 
wiać : W y tayże królu ży¬ 
dowski. 

19. I bili głowę, iego 
trzciną, i plwali nań, u 
upadaiąc na kolana, kła¬ 
niali się iemu. 

20. A gdy się z niego 
nay gra wali, zwlekli go z 
purpury, i oblekli go w 
szatę iego, i wywiedli go, 
aby go ukrzyżowali. 

21. I przymusili niektó¬ 
rego mimo idącego, Szy¬ 
mona Cyreneyczyka idą¬ 
cego ze wsi, oyca Alexan- 
drowego i Rufiego, aby 
niósł krzyż iego. 

22. 1 przywiedli go na 
mieyscc Golgatha, co się 
wykłada: miejsce trupich 
głów. 
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23. I dawali mu pić wi¬ 
no z mirrą, ale nie wziął. 

24. A ukrzyżowawszy 
go, podzielili szaty iego, 
miecąc o nie los , co kto 
miał wziąść. 

25. A była trzecia godzi¬ 
na, i ukrzyżowali go. 

20. Był też napis winy 
iego napisany: Król Ży¬ 
dowski. 

27. A z nim ukrzyżow ali 
dwu zboyców, iedncgo po 
prawicy, a drugiego po 
lewicy iego. 

28. I wypełniło się pi¬ 
smo, które mówi: A ze 
złoczyńca mi iest policzon. 

29. A mimo przechodzą¬ 
cy bluźnili go, kiwaiąc 
głowami swoicmi, i mó¬ 
wiąc: Eheu, który roz¬ 
walasz kościoł Boży, i we 
trzech dniach znowu bu- 
duiesz. 

30. Wybaw sam siebie 
zstąpiwszy^ krzyża. 

31. Także też i Arcyka¬ 
płani szydząc, iedni do 
drugich z Doktormi mó¬ 
wili: Inne zachował, a 
samego siebie zachować 
nic może. 

32. Niechże teraz Chry¬ 
stus on Król Izraelski 
sstąpi % krzyża: abyśmy 


uyźrzeli i uwierzyli. Ci 
też, co z nim byli ukrzy-* 
żowani, sromocili go. 

33. A gdy była godziua 
szósta, stała się ciemność 
po wszystkiey ziemi aż 
do dziewiątey godziny. 

34. A dz i ewiątey godzi¬ 
ny zawołał Jezus głosem 
wielkim, mówiąc: Eloi, 
Eloi! lamasabachtani, co 
iest, wyłożywszy : 

35. Boże moy, Boże moy! 
czemużeś mię opuścił? A 
słysząc niektórzy z stoią- 
cych tam mówili: Oto E- 
liasza woła. 

30. A przybicżaw r szy ie- 
den, i napełniwszy gębkę 
octu,i włożywszy na trzci¬ 
nę, dawał mu pić, ińówiąc: 
Niechaycic, uyźrzemy ic- 
śli przyidzie Eliasz zdey- 
mować go. 

37. A Jezus wypuści¬ 
wszy głos wielki, skonał. 

38. I rozdarła się na 
dwoie zasłona kościelna 
od wierzchu aż do dołu. 

39* A widząc Rotmistrz, 
który stał przeciwko, iż 
tak wołaiąc skonał, rzekł: 
Prawdziwie człowiek ten 
był Synem Bożym. 

40. Były też i niewiasty 
patrzaiąc zdaleka: między 
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kto remi bjła Marya Ma¬ 
gdalena, i Marya Jako ba 
mnieyszego, i Józefa Ma¬ 
tka, i Salome. ** * 

41. Które tek, gdy były 
w Galilei chodziły zanim, 
i słukyły mu: i wiele in¬ 
nych, które były społem 
z nim wstąpiły do Jeru¬ 
zalem. 

42. A gdy iuk był wie¬ 
czór, (albowiem był dzień 
przygotowania,) który 
iest przed szabatem. 

43. Przyszedł Jozepli z 
Arymathiey uczciwy Se¬ 
nator, który tefc oczeki¬ 
wał królestwa Bokcgo: i 
śmiele wszedł do Piłata, i 
prosił o ciało Jezusowe. 

44. A Piłat się zdziwił, 
ieśliby iuz umarł. A wez¬ 
wawszy Rotmistrza, py¬ 
tał go ieśli iuk umarł. 

45. I dowiedziawszy się 
od Rotmistrza, darował 
ciało Jozephowi. 

46. A Jozeph kupiwszy 
prześcieradło, i wziąwszy 
go uwinął w prześciera¬ 
dło: i położył go wgro- 
bie, który był wyciosan 
z opoki: i przywali! ka¬ 
mień do drzwi grobo¬ 
wych. 

47. A Marya Magdalena 
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i Marya Józefowa patrzy¬ 
ły kędy go kładzono. 

ROZDZIAŁ XVI. 

1. A gdy minął szabat, 
Marya Magdalena, i Ma¬ 
rya Jakóbowa, i Salome, 
nakupiły maści, aby przy¬ 
szedłszy namazały Je¬ 
zusa. 

2. A bardzo rano pier¬ 
wszego dnia z szabatów, 
przyszły do grobu: gdy 
iuk weszło słońce. 

3. 1 mówiły między so¬ 
bą: A ktok nam odwali 
kamień odedrzwri grobo¬ 
wych : 

4. A poyśrzawszy oba- 
czyły odwalony kamień : 
abowiem był bardzo wiel¬ 
ki. 

5. A wszedłszy w r grób, 
uyźrzały młodzieńca śle¬ 
dzącego po prawcy stro¬ 
nie, ubranego w szatę bia¬ 
łą: i zdumiały się. 

6. A on im'rzekł: Nic 
lękayćie się : Jezusa szu¬ 
kacie Nazareńsktcgo, u- 
krzykowanego: wstał ci 
zmartwych, nie masz go 
tu: oto mieysce gdzie go 
było połokono: 

7. Ale idźcie powiedzcie 
uczniom iego i Piotrowi, 
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iż was uprzedza do Gali- 
leiey: tam go oglądacie, 
iako wam powiedział. 

8. A ony wyszedłszy, u- 
ćiekły z grobu, albowiem 
wzięło ie drżenie i zdu- 
minie : a nikomu nie po¬ 
wiadały bo się bały. 

9. A wstawszy raniucz- 
ko pierwszego dnia sza¬ 
batu, ukazał się nayprzod 
Maryey Magdalenie: z 

i którey był wyrzucił śie- 
V dmiu czartów. 

10. Ona szedłszy opo¬ 
wiadała tym którzy z nim 
bywali, smutnym i pła¬ 
czącym. 

11. A oni usłyszawszy 
iż żyie, i był widźian od 
niey, nie wierzyli. 

12. Potym też dwiema z 
nich idącym w drodze o- 
kazałsię w inszym kszta¬ 
łcie idącym do miaste¬ 
czka. 

13. A oni szedłszy opo¬ 
wiedzieli drugim : ale i 
tym nie uwierzyli. 

14. Naostatek onym i«- 
denastu społem u stołu 
siedzącym ukazał się; i 


wymawiał im niedowiar¬ 
stwo ich, i zatwardzenie 
serca, iż tym którzy go 
widzieli zmartwychwsta¬ 
łego nie uwierzyli 

15. 1 mówił im: idąc na 
wszystek świat, opowia¬ 
dajcie Ewangelią wsze- 
mu stworzeniu. 

16. Kto uwierzy i ochrzci 
się, zbawion będzie, a kto 
nie uwierzy, będzie potę- 
pion. 

17. A cuda tych, co u- 
wierzą, te następować bę¬ 
dą. Wimię moie czarty 
będą wyrzucać: nowemi 
ięzykami będą mówić: 

18. Węże będą brać, i 
choćby co śmiertelnego 
pili, szkodzić im nie bę¬ 
dzie. Na niemocne ręce 
będą kłaść, a będą zdrowi. 

19. A tak Pan Jezus po¬ 
tym gdy rzecz do nich od¬ 
prawił, wzięty iest do nie¬ 
ba, i uśiadł na prawicy 
Bożey. 

20. A oni wyszedłszy 
przepowiadali wszędy: 
którym Pan dopomagał, i 
naukę ich utwierdzał 
przytomnemi cudami. 
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ROZDZIAŁ PIERWSZY. 

niektóry imieniem Za- 
charyasz, z przemiany A- 
biego: a Łona iego była 
z córek Aatonowych, a 
imię iey EIŁbieta. 

6. A byli oboie sprawie- 
diiwemi przed Bogiem, 
chodząc we wszystkich 
przykazaniach i uspra¬ 
wiedliwieniach Pańskich 
bez naganienia* 

7* A nie mieli syna: p?ze* 
to ii Elżbieta była nie 
płodną, a byli oboie po- 
deezłemi w swych looieęh- 

8. Stało się tedy, gdy 
odprawo wał urząd ka¬ 
płański w porządku przo- 


1. PoniewaŁ wiele ich 
o to się kuśiło Łeby por¬ 
ządnie spisali powieźć 
tych rzeczy , które się W 
nas wypełniły: 

2. lako nam podali ći, 
co z początku sami wi¬ 
dzieli, i byli sługami sło¬ 
wa. 

3. Zdało się i mnie,któ¬ 
rym z początku pilnie 
wszystko poiął, wypisać 
porzą dnie tobie cny Theo- 
phile. 

4. Abyś poznał prawdę 
rzeczy tych, których cię 
nauczono. 

5. Był za dni Heroda' 
Króla Judskicgo, Kapłan 
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miany swey przed Bo¬ 
giem : i 

9. Według zwyczaiu ur¬ 
zędu kapłańskiego, przy¬ 
padł nań los, śe miał ka¬ 
dzić wszedłszy do kościo¬ 
ła Pańskiego: 

10. A wszystko zebranie 
ludu było zewnątrz mo r 
dląc się czasu kadzenia. 

11. I ukazał mu się A- 
nioł Pański, stoiąc po 
prawey stronie ołtarza 
kadzenia. 

12. lzatrworzył się Za- 
charyasz uyźrzawszy: i 
przypadła nań boiaśń. 

13. I rzekł do niego A- 
nioł: nie boy się Zacha¬ 
riaszu, boć iest wysłucha¬ 
na prośba twoia: a fcona 
twa Elżbieta urodzi tobie 
syna, i nazwiesz imię ie- 
go Janem. 

14. A ty będziesz miał 
wesele i radość, i wiele 
innych będą się radować 
z narodzenia iego. 

15. Albowiem będzie 
wielki przed Panem: wina 
i napoiu piianego pić nie 
będzie: i będzie napeł- 
nion Duchem śwętym ie- 
szezc % kj wota matki 
swey: 

IG. A nawróci wiele sy¬ 


nów Izraelskich ku Panu 
Bogu ich. 

17. A on wprzód poy- 
dzie przed nim, w duchu 
i mocy Eliaszowey: aby 
obroćił serca oycow ku 
synom, a niedowiarki ku 
rostropności sprawiedli¬ 
wy cli: izby zgotował Pa¬ 
nu łud doskonały. 

18. Tedy rzekł Zacha- 
ryasz do Anioła: po czy- 
mie to poznam? bom ia 
iest stary: i śona moia 
podeszła w dniach swych. 

19. A odpowiedziawszy 
Anioł rzekł mu* Jamci 
iest Gabryel który stoię 
przed Bogiem: a iestem 
posłań abym mówił do cie¬ 
bie : a izbych ci to dobre 
poselstwo odniosł. 

20. A oto będziesz mil¬ 
czącym, ani będziesz mógł 
mówić a z do onego dnia, 
gdy się to stanie: dla te¬ 
go ieś nic uwierzył sło¬ 
wom moim, które się wy¬ 
pełnią czasu swoiego. 

21. Lecz lud oczekiwał 
Zacharyasza: i dziwowa¬ 
li się, ke tak omięszka- 
wał w kościele. 

22. A gdy wyszedł nio 
mógł do nich mówić: & 
poznali le widzenie wi« 
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dział w kościele. A on im 
przez znaki ukazował, i 
został niemym. 

23. 1 stało się: gdy się 
wypełniły dni usługowa- 
nia iego: odszedł do do¬ 
mu swego. 

24. A po onyck dniach 
poczęła Elżbieta ż ona ie¬ 
go : i taiła się przez pięć 
miesięcy, mówiąc: 

25. Iż mi tak Pan uczy¬ 
nił we dni w które poyr- 
zał, aby odiął moie urą¬ 
ganie miedzy ludźmi. 

26. A miesiąca szóstego, 
posłań iest Anioł Gabryel 
od Boga do miasta Gali- 
leyskiego, któremu imię 
Nazareth. 

27. Do Panny poślubio- 
ncy mężowi, któremu by¬ 
ło imię Jozef, z domu Da¬ 
widowego: a imię Panny 
Mary a. 

28. Wszedłszy tedy A- 
nioł do niey, rzekł: Bądź 
pozdrowiona łaski pełna, 
Pan z tobą: błogosławio- 
naś ty między niewia¬ 
stami. 

29. A ona usłyszawszy, 
zatrwożyła się z mowy 
iego, i myśliła: iakicbyto 
byłó pozdrowienie ? 

30.1 rzekł icy Anioł: 


Łukutza. i 23 

Nie boy się Marya albo¬ 
wiem nalazłaś łaskę u 
Boga. 

31. Oto poczniesz w ży¬ 
wocie, i porodzisz syna : 
a nazwiesz imię iego Je¬ 
zus. 

32. Ten będzie wielki, 
a będzie zwań synem nay- 
wyższego: 1 da mu Pan 
Bóg stolicę Dawida oyca 
iego: 

33.1 będzie królował w 
domu Jakobowymna wie¬ 
ki : a królestwu iego ni? 
będzie końca. 

34. A Marya rzekła do 
Anioła: Iakoż się to sta¬ 
nic : gdyż męża nie znam? 

35. A Anioł odpowie¬ 
dziawszy rzekł iey Duch 
święty zstąpi na cię, a 
moc naywyższego zaćmi 
tobie; przetoż i to co się 
z ciebie narodzi święte, 
będzie nazwano Synem 
Bożym. 

36. A oto Elżbieta kre¬ 
wna twoia, i ona poczęła 
syna w starości swey : a 
ten miesiąc szósty iest- 
oney którą zowią niepło¬ 
dną : 

37. Bo uBoganie będzie 
niepodobne żadne słowo. 

38. 1 rzekła Marya: Ot* 
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służebnic* Pańska, nie¬ 
chaj mi się stanie'według 
słowa twego. 1 odszedł 
od niej Anto!. 

39. Powstawszy tedy 
Mary* w One dni poszła 
w górną krainę z kwapie¬ 
niem do miasta Judskiego: 

40. I weszła w dom Za- 
charyaszow, i pozdrowiła 
Elżbietę. 

41. I stało się: skoro u- 
słyszała Elżbieta pozdro¬ 
wienie Maryi, skoczyło 
dzieciątko w żywocie iey: 
i napełniona fest Duchem 
świętym Elżbieta: 

42. A zawołała głosem 
Wielkim, i rzekła : Bto- 
gosławionaś ty między 
niewiastami, i błogosła¬ 
wiony owóc żywota twe¬ 
go. 

43. A skądże mnie to, że 
przyszła metka Pana me¬ 
go do mnie ? 

44. Albowiem oto iako 
doszedł głos pozdrowie¬ 
nia twego do uszu moich, 
skoczyło od radości dzie¬ 
ciątko w żywocie moim. 

45. A błogosławi o nać 

którąś uwierzyła, albo¬ 
wiem się* te rzeczy wy¬ 
pełnią, któreć pewiedzta* 
ne od Pana. - ^ i . 


46. 1 rzekła Marya : 
Wielbi dusza moia Pana. 

47.1 rozradował się dueh 
moy w Bogu zbawieciełu 
moim. 

48. Iż weyźrzał na ni- 
skość służebnice sweiey. 
Albowiem oto odtąd bło¬ 
gosławioną mię zwać bę¬ 
dą wszystkie narody. 

49. Albowiem uezyniłmi 
wielkie rzeczy on który 
możny fest, i święte imię 
iego. 

50. A miłosierdzie iego 
od narodu do narodów, 
boiącym się iego. 

51. Uczynił, moc w ra¬ 
mieniu swoim, rozproszył 
pyszne myślą serca ich. 

52. Złożył mocarze z 
stolice, a podwyższył po¬ 
korne. 

53. Łaknące napełnił 
dobrami: a bogacze pró¬ 
żne opuści}. 

54. Przyiął Izraela słu¬ 
gę swego, wspomniawszy 
na miłosierdzie swoie. 

55. Jako mówił do Oj¬ 
ców naszych, de Abraha¬ 
ma i nasienia iego na 
wieki. 

56.1 mieszkało z nią Ma¬ 
rya iako by trzy miesiące: 
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i wróciła uę do domu krain Judskint rozsławie- 
swego. oc aą Wszystkie, słowa. 

67. A Elżbiecie wypeł- 66. A wszyscy którzy 
nił się czas porodzeaie: słyszeli, kindli do serca 
i porodziła syna. swego mówiąc: Cok wżdy 

68.1 usłyszeli sąiiedzi to aa dzieciątko ladzie t 
i krewni iey, ik uwielbił Albowiem była z nim ręka 
Pan miłosierdzie swey z Pańska. 

nią, i radowali się z nią. 67. A ZaeheryaszOyeiee 

59. A gdy byłe dnia o- iego napełnioa iest De- 
smego, przyszli obrzezo- altem świętym: i prore- 
wac dziesiątko, i dawali kawał* mówiąc: 

mu imię Oyca iego Za- 68. Błogosławiony Pan 
eharyasz. Bóg Izraelski , ii nawie 

60. A odpowiedziawszy deił i uczynił odkupienie 
- Matka iego, rzekła: Nie' ludw swoiego, 

tak, ale nazwan będzie 69. I podniósł rog zbw 
Janem. wienią nam, w domu Dv 

61.1 mówili do niey: I i wida służebnika swego. 

Ładnego nie masz w nar 70* Jako opowiadał przez 
redzie twym, coby gpzwa- usta świętych* którzy ml 
no tym imieniem. wieku byli ,* Pr er oko w 

62.1 dawdlikwaś Oybu sWoiek. 

iego, iakoby go dheial 71. Wybawienie od nie- 
nazwać* przyiaeioł naezynb, i* z 

63. A**fcądaóąctablicz- ręki wszystkich, którzy 
ki, napisał, mówiąc: Jan nas nienawidzą. ; . 
iest imię iego.:' 1 dziwo- 7^ Aby. okył jnttfsief> 
wali się wszyscy* dziaz OyCy I t,i 

64^ A natychmiast et- wspomniał na testament 
woreyty się usU itgo, i -ąwoy święty, 
tęzyk iego, i mówił hłe- 1 73. Na przysięgę , .kto* 
gosławiąc Boga. , 3 t t rą przysiągł Abrahamowi 
65. I' padł starach.imaj Oydd nisftCmui,^ O i i 
wszystkie, aąsie^y lichsi .'74. Ze mam ta daćfrnipł', 
-po&. Wszystkim górnymi JUkyśmy ;bę 
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dąo z ręki nieprzyiacioł 
naszych, bez boiazni mu 
adużyli. 

75. W świątobliwości i 
sprawiedliwości , przed 
nim, po wszystkie dni ży¬ 
wota* naszego. 

76. A ty dzieciątko, pro¬ 
rokiem N&ywyiszego bę¬ 
dziesz nazwane: Bo poy- 
dziesz wprzód przed obli- 
cznością Pańską, aby Ugo¬ 
tował drogi iego. 

77. Iżbyś dał naukę zba¬ 
wienia ludowi iego , na 
odpuszczenie grzechów 
fen. 

78. Dla wnętrzności mi¬ 
łosierdzia Boga naszego, 
przez które nawiedził nas 
wszedłszy z wysokości: 

7 9i Aby rozświecił sie¬ 
dzącym w ciemności, i w 
cieniu śmierci: ku wypro¬ 
stowaniu nog naszych na 
drogę pokoiu. 

80. A dzieciątkom* o^pd- 
drastsło, i urtiaCttiało się 
duchem, f było ^Aa^usCy¬ 
niach, aż de dnia, którego 
się okazało przed Izrae¬ 
lem. 

ROZDZIAŁ IŁ 

1.1 sfcafó Się, W óneż 
dni wyszedltfekm ed Ce¬ 


sarza Augusta, aby popa¬ 
sano wszystek świat. 

2* Ten popis pierwszy, 
był od Starosty Syryi- 
skiego Cyryna. 

3. 1 szli wszyscy, aby 
się popisali, każdy do 
miasta swego. 

4. Szedł też i Józef od 
Galileiey z Miasta Naza- 
rethu, do Judskiey zie¬ 
mie, do Miasta Dawido¬ 
wego, które zowią Beth* 
lehem: przeto iż był z do* 
mu i pokolenia Dawido¬ 
wego. 

5. Aby był popisan z 
Maryą poślubioną sobie 
Małżonką, która była 
brzemienną. < 

6. I stało się, gdy tam 
byli, wypełniły się d«i, 
aby porodziła; 

7.1 porodziła syna sw'os¬ 
iego pierworodnego, a u- 
winęła gó w pieluszki,' i 
położyła gow’ żłobie iSs 
mieyśca dla nich hśe było 
w gospodzie;*!*;' "k iu v 
^8. A hyli paSterzÓ w tey- 
że krainie v czuiący^ vi 
strzegący mocne straże 
nad trzodą swoią. 

'B.jA * oto Anjoł Pański 
stanął podłetiiók: aiat- 
‘ttyś4 Boża* zewsząd 
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świeciła : i ulękli się 
wielką boiainią. 

10. 1 rzeki im Anjot: 
Nie bójcie się: bo oto 
opowiadam wam wesele 
wielkie, które będzie 
wszystkiemu ludowi : 

11. lis się wam dziś na¬ 
rodził zbawiciel, który 
iest Chrystus Pan, w Mie¬ 
ście Dawidowym. 

12. A ten wam daię znak: 
Znaydziecie nicmowlątko 
uwinione w pieluszki, i 
położone w żłobie. 

13. A natychmiast, z o- 
nym Anjołem przybyło 
wiele zastępów Niebie¬ 
skich, chwalących Boga, 
i mówiących : 

14. Chwała na wysoko¬ 
ści Bogu, a na ziemi po- 
koy ludziom dobrey woli. 

15. I stało się : gdy ode¬ 
szli Anjołowie od nich do 
Nieba, Pasterze oni mó¬ 
wili ieden do drugiego: 
Podźmy ais do Bcthlehcm, 
a oglądamy to słowo, któ¬ 
re się stało, które nam 
Pan oznaymił. 

16. 1 przyszli kwapiąc 
się, i należ li Maryą i Jó¬ 
zefa, i nicmowlątko leżą¬ 
ce w żłobie. 

^ -17. A uyźrzawszy do- 
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wiedzieli się o słowie, 

I które im było powiedzia¬ 
no o dzieciątku onym. 

| 18. A wszyscy, którzy 
I to słyszeli, dziwowali się, 
i temu co do nich 1 paster¬ 
ze mówili. 

19. Lecz Marya te wszy¬ 
stkie rzeczy zachowywa¬ 
ła, uważaiąc ie w sercu 
swoim. 

20. 1 wrócili się paster¬ 
ze, wysławiaiąc i chwaląc 
Boga ze wszystkiego, co 
słyszeli i widzieli, iako 
im powiedziano było. 

21. A gdy się spełniło 
ośmdni, iżby obrzezano 
dzieciątko: nazwano iest 
imię iego Jezus, które by¬ 
ło mianowano od Anjoła 
pierwey, niźli się w ży¬ 
wocie poczęło. 

22. A gdy się wypełniły 
dni oczyszczenia icy, we¬ 
dług zakonu Moyżeszo- 
wego, przynieśli go dó 
Jeruzalem, aby go stdtfrili 
Panu. 

23. (Jako napisano iest 
w zakonie Pańskim: że 
wszelki mężczyznaotwie- 
raiący żywot, święty.Pa* 
nu nazwany będzie.) 

24. A iżby oddali ofi&r^, 
wedle tego, co ąest powie- 
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dziano w zakonie Pańkim, 
parę synogarlic, alba 
dwoić gołąbiąt, 

25. A oto, był człowiek 
w Jeruzalem* któremu i- 
mię Symeon: a tea był 
człowiek sprawiedliwy i 
bogobojny, oczekiwaiący 
pociechy Izraelskiej : a 
Duch święty był w nim» 

26.1 oznaymiono maby- 
ło przez Ducha świętego, 
be nie miał oglądańśmier- 
ci, aiby pierwey oglądał 
Chrystusa Pańskiego. 

27.1 przyszedł w ducha 
do (Kościoła. A gdy ro- 
dzicy wnosili dzieciątko 
Jezusa, aby za nie uczy¬ 
nili wedle zwyezaiu za¬ 
konnego : 

28. On tek wziął 4 q na 
ręce swoie, i błogosławił 
Boga* i mówił: 

29. Teraz Panie pusz- 
-czasz, sługę itwegn w po- 
koiu,według siorara twego, 

30* €Wyh' oczy moico- 
glądały zbawienie twoie : 

31. < Któreś zgotował 
przed ołtliczn ością wszy¬ 
stkich ludzie . . 

32. Światłość na sbia- 


tka dziwowali się terną, 
co o nim mowiOno. 

34. 1 błogosławił im Sy¬ 
meon, i rzekł do Maryi 
Matki iego: Oto ten po- 
łobon iest na upadek i na 
powstanie wielu ich w 
Izraelu, i na znak prze¬ 
ciw któremu mówić będą* 

35. (I duszę twą własną 
przeniknie miecz) aby 
myśli z wiela serc były 
obiawione. 

36. Była teb Anna pro¬ 
rokini, córka Fanuclowa 
z pokolenia Aser: ta była 
bardzo podeszłą w leciech, 
a siedm lat była z mężem 
swym od panieństwa swe¬ 
go. 

37. A ta była w dową ab 
do lat ośmdziesiąt i czte* 
rech: która nie odcho¬ 
dziła z Kościoła, postami 
i modlitwami słubąc Bogu 
we dnie l w nocy. 

38. Ta tek oneybe go¬ 
dziny nadszedłszy chwa¬ 
liła Pana: i powiadała o 
nim w szystkim 7 którzy 
oczekiwali odkupienia 1- 
zraelskiego. 

39* A gdy wykonali 
wszystko według zakonu 


wienjn jptgónowr, d chwałę 
r &udu twieg# Izraelskiego. 


33k A Oyciec iego i Ma- j Pańskiego wrócili się flo 
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Gałileiey, do Nazaretu 
Miasta swego. 

40. A dziecię rosło, i u- 
macniało się: napełnione 
mądrością, a łaska JBo&a 
była w nim. 

41. A rodztcy iego cho¬ 
dzili na kaasdy rok do Je¬ 
ruzalem, na święto Pa¬ 
schy. 

42. A gdy iufc był we 
dwunastu leciecb, gdy oni 
wstąpili do Jeruzalem, 
wedle zwyczaiu święta. 

43. A skończywszy dni, 
gdy się wrócili, zostało 
dziecię Jezus w Jeruza¬ 
lem: a nic obaczyli ro¬ 
dziny iego. 

44. A mniemaiąc &e on 
był w towarzystwie: u- 
szli dzień drugi, i szuka¬ 
li go między krewnemi i 
znaiomemi. 

45. A nie nalazłszy,wró¬ 
cili się do Jeruzalem, szu- 
kaiąc go. 

46. i stało fcięipo trzech 
dniach, nalezli go w Ko¬ 
ściele siedzącego w po^ 
śrzodku Doktorów 7 , a on 
ich słucha, i pyta ich. 

47. A zdumiewali się 
wszyscy , którzy go słu¬ 
chali, rozumowi i powie- 
dziom iego. 


48. A uyzrzawszy go 
wielce się zdziwili. I .rze¬ 
kła knicniu Matka iego : 
Synu, czemuś nam tak u- 
czynił % oto Oycicc twoy 
i ia żałośni szukaliśmy 
cię. 

40. I rzekł do nich: Cze- 
mu&eściemię szukali? Nic 
wiedzieliście, ib temi rze¬ 
czami, które są Oyca me¬ 
go , iam się bawić powi¬ 
nien? 

50. A oni nie zrozumieli 
tego słowa, które im mó¬ 
wił. 

51. I poszedł z niemi, i 
przyszedł do Nazaretu: a 
był im poddany. A Matka 
iego wszystkie te słowa 
zachowała w sercu swym. 

52. A Jezus się pomna¬ 
żał w mądrości i we w zro¬ 
ście, • i w łasce u .Boga i 
u ludzi. 

ROZDZIAŁ DI. 

1. A piętnastego roku 
panowania Tyberyusza 
Cesarza, gdy Ponski Pi¬ 
łat Starostą był Judskim, 
a Herod Tetrarchą Gali¬ 
lejskim^ a Filip brat iego 
Tetrarchą Itureyskira i 
| Trachonitskiey krainy a 

l 
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Lizaniasz Abileńskim Te¬ 
trarchą: 

2. Za Arcykapłanów An-- 
nasza i Kaifasza: stało się 
słowo Pańskie do Jana 
Zachary aszow ego Syna 
na puszczy; 

3.1 przyszedł do wszy- 
stkiey krainy nad Jorda¬ 
nem, opowiadaiąc chrzest 
pokuty na odpuszczenie 
grzechów: 

4. Jako iest napisano w 
księgach mów Izaiasza 
Proroka: Głos wołaiące- 
go na puszczy, gptuycie 
drogę Pańską, czyńcie 
proste ścieszki iego. 

5. Każda dolina będzie 
napełniona: a każda góra 
i pagórekponiżon będzie, 
i mieysca krzywe się wy- 
prostuią , a drogi ostre 
staną się bitemi; 

6.1 ogląda wszelkie cia¬ 
ło zbawienie Boże. 

7. Mówił tedy rzeszom 
przychodzącym, aby byli 
ochrzczeni od niego: Ro- 
dzaiu iaszczorczy, kloż 
wam pokazał, żebyście u- 
oiekali przed: gniewem 
przyszłym? 

8. Czyńciesz tedy owoce 
godne pokuty, nie poczy- 
naycie mówię. Oyca ma¬ 


my Abrahama. Albowiem 
wam powiadam : iż może 
Bóg z tych kamieni wzbu¬ 
dzić syny Abrahamowc. 

9. Boć iuż siekiera do 
korzenia drzew iest przy¬ 
łożona. A przetoż każdo 
drzewo nie rodzące owo¬ 
cu dobrego będzie wycię¬ 
te, i w ogień wrzucone; 

10« I pytały go rzesze 
mówiąc: coż tedy czynić 
będziemy ? 

11. A odpowiadaiąc rzekł 
im : kto ma dwie suknie, 
niech udzieli temu co nie 
ma; a kto ma pokarmy, 
niech także czyni. 

12. Przyszli też i Celnie 
cy, aby się dali chrzcić, i 
rzekli mu: Nauczycielu, 
co czynić będziemy ? 

13. A on rzekł do nich: 
nić więcey nić czyńcie 
nad to, co wam postano^ 
wiono. 

14. Pytali go też i żoł¬ 
nierze mówiąc: a myco, 
mamy czynić? i rzekł im: 
żadnego nie biyeie, ani 
potwarzaycie, ale na żoł- 
dżiech waszych' przesta* 
waycie. 

15. A gdy się lud spo¬ 
dziewał, i wszyscy myśliti 
w sercach swych o Janie, 
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jeśliby snadi on nie był 
Chrystusem. 

16. Odpowiedział Jan 
wszystkim mówiąc: iać 
was chrzcę wodą, aleć 
przyidzie mocniey szynad 
mię, któremum nie iest 
godzien rozwiązać rze¬ 
myka obuwia iego: tenci 
was chrzcić będzie Du¬ 
chem świętym i ogniem. 

17. Którego^ więiądło 
wręku iego, a wychędoiy 
boiowisko swoie, izgro- 
madzi pszenicę do szpi¬ 
ki er z a swego , a plewy 
spali i W ogniu nieugaszo- 
nym. 

18. Wiele tody i innych 
rzeczy napominaiąc opo¬ 
wiadał ludowi. 

19. Herod Tetrarcha bę- 
d^c strofowany od niego 
* Herodyadę ionę brata 
lego, i o wszystkie złości, 
które czynił Herod. 1 

20. Przydał te& to nad' 
wszystko, &e zamknął Ja- 
na do ciemnice. 

21.1 stało się, gdy był 
chrzcon wszystek lud, gdy 
Jezus był ochrzcon i mo¬ 
dlił się, łe się Niebo o- 
tworzyło. 

22.1 zstąpił nan Duch 
łwłęty w osobie eielesney 


iako gołębica, i stał się 
głos z nieba: Tyś iest 
Syn moy miły, w tobiem 
się ukochał. 

23. A ten to Jcztis po¬ 
czynał bydź iakoby wo 
trzydziestu l&t: będąc, 
iako mniemano, synem 
Józefa, który był Hełego. 

24. Który był Mattha- 
tów, który był Łcwiego, 
który był Melchiego, któ¬ 
ry był Jamnego, który 
był Józefów. 

25. Który był Mattha* 
thiaszów, który był Amos- 
sow, który, był Naumow, 
który był Hcslego, który 
był Naggio. 

26. Który był Mahatow, 
który był Matbatyow, 
który był Semetow, który 
był Józefów, który był 
Judów. 

27. Który był Johanny, 
który był Resow, który 
był Zorobabelow, który 
był Sałatyelow, który był 
Nerego. 

28. Który był Melchiow, 
który był Addow, który 
był Thosanow, który był 
Elmadanow ,, który był 
Hero w. 

29. Który był Jesow, 
który był Eliezerow,któ- 

12 


Digitized by Google 




132 


ry był Jorymow, który 
byłMathatow, który był 
Lewiego. 

30. Który był Symeo- 
now, który był Judow, 

# który był Józefów, który 
był Jonassow, który był 
Eiiakintow. 

31. Który był Melchow, 
który był Men no w, który 
był Mattbatow, który był 
Nathanow, który był Da¬ 
widów* 

32. Który był Jessego, 
który bylObedow, który 
był Boosow , który był 
Salmonow, który był 
Naazonew. 

33. Który był Amina- 
dabow, który był Aramow, 
który był Esrotaew, który 
był Far esów* który był 
Judow. 

34. Który był Jakubów, 
który był Izaaków, który 
był Abrahamów, który 
był Tliaro^ . który był Na- 
chorow. 

35. Który był Saruehow, 
który był Ragau, który 
był Falechow , który był 
Heberow,. który -był Sa¬ 
lo w. 

36. KtósfybyłKainanow, 
który był Arphaxadow, 
który był Semow, który 


był Noego, który był La- 
mechow. 

37. Który był Matuza- 
łow, rktóry był Enochow, 
który był Jaredow, który 
był Malaleelow, który był 
Kainanow. 

38. Który był Enosow, 
który był Sethow, który 
był Adamów, który był 
Boży. 

ROZDZIAŁ IV. 

1. A Jezus pełen Ducha 
Świętego, wrócił się od 
Jordanu, i zaprowadzon 
iest przez Ducha na pu¬ 
szczą : i był przez czter¬ 
dzieści dnikuszonod dia¬ 
bła. A nie iadl nic w one 
dni: a gdy się one skoń¬ 
czyły, łaknął. 

2.1 rzekł mu diabeł: Je* 
śliś iest Syn Boży, rzecz 
kamieniowi temu, aby się 
stał cblebem. 

3.1 odpowiedział mp Je¬ 
zus : napijano iest,, ik nie 
samym chichem kyie czło¬ 
wiek, ale wszej^ip sio- ' 
wem Boiym. ;■ * 

. 4* I wiódł go diabeł na 
górę wysoką, i ukazał 
mu wszystkie królestwa 
wszego < świata w oeem- 
gnietliu. 
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5. I rzeldt mu: Tobie 
dam władzę tę wszystkę, 
i ozdobę ich: bo mnie 
podane są , a komu ebcę 
dawani ie. 

6. Ty tedy ieśii mi dasz 
chwalę padiszy przede- 
mną , będą twoie wszy¬ 
stkie. 

7. A odpowiadaiąc Jezus 
rzekł mu: napisano iest, 
Panu Bogu twemu bę¬ 
dziesz się kłaniał, i iemu 
samemu służył. 

8. 1 wiódł go do Jeruza¬ 
lem, a postawił go na gan¬ 
ku kościelnym, i rzekł 
mu: ieśliś iest syn Boży, 
zrzuć się sam ztąd na 
doł. 

0. Albowiem napisano 
iest, żc Aniołom swym, 
rozkazał o tobie, aby cię 
strzegli: __ 

10. A ii cię na ręku no¬ 
sić będą, byś snadź nie 
obraził o kamień nogi 
twoiey. 

11.1 odpowiadając Jezus 
rzekł mu : powiedziano 
iest, nie będziesz kusił 
Pana Boga twego. 

12.A skończywszy wszy¬ 
stko kuszenie diabeł od¬ 
szedł od niego, aż do 
czasu. 


13. A Jezus-wrócił się 
w .mocy Ducha do Gali- 
leiey: a wyszła o nim 
sława po wszystkiey oney 
okolicznej krainie* 

14. A on nauczał w bo¬ 
żnicach ich, i był sławny 
u wszystkich. 

15. 1 przyszedł dó Na¬ 
zaretu, gdzie był wycho¬ 
wań, i wszedł według zwy- 
czaiu swoiego w dzień 
Sobotni do bożnice,i wstał 
czytać, 

16. 1 podano mu księgi 
Izaiasza Proroka. Aotwo- 
rzywszy księgi nalazl 
mieysce , gdzie było na¬ 
pisano: 

17. Duch Pański nade- 
mną: dla tego mię po¬ 
mazał , abym opowiadał 
Ewangelią ubogim; po¬ 
słał mię, abym uzdrowił 
skruszone na sercu. 

18. Abym opowiadał 
więźniom wypuszczenie, 
i ślepym przeyźrzenie, 
żebym wypuścił na wol¬ 
ność z nędzoąe, i opowia¬ 
dał rok Pański przy iemny, 
i dzień odpłaty. * 

19. A zamknąwszy księ¬ 
gi, oddał ie słudze, i siadł. 
A oczy wszystkich w bo¬ 
żnicy były weń wlepione. 
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% 20.1 począł do nich mó¬ 
wić : ił się dziś spełniło 
to pismo w uszach wa¬ 
szych. 

21. A wszyscy dawali 
mu świadectwo: i dziwo¬ 
wali się onym wdzię¬ 
cznym słowom, które po¬ 
chodziły z ust iego, i mó¬ 
wili : izai ten nie iest syn 
Józefów \ 

22. I rzekł im: pewnie 
mi rzeczecie tę przypo¬ 
wieść : Lekarzu, ulecz sie¬ 
bie samego. 

23. Cośmykólwiek sły¬ 
szeli, łeś czynił w Ka- 
pharnaum, uczyń i tu w | 
oyczyznie twołey. 

24. I rzekł: zaprawdę 
wam powiadam, ił ładen 
Prorok nie iest przyiemny 
w oyczyznie swoiey. 

25. W prawdzie mówię 
wam: było wiele wdów 
za dni Eliaszowych w I- j 
zraelu, gdy było zamknio- 
nc niebo do trzech lat i 
sześciu miesięcy, gdy był 
wielki głodpowszystkiey 
ziemi. 

26. A do ładney z nich 
nie był posłań Eliasz, ie- 
dno do Sarepty Sydońs- 
kiey,do niewiasty wdowy. 

27. 1 wicie trędowatych 


było w Izraelu za Eliasza 
proroka: a ładen z nich 
nie był oczyszczon iedno 
Naaman Syryanin. 

28. Wszyscy tedy w bo- 
łnicy napełnieni są gnie¬ 
wem, słysząc to. 

29. A powstawszy wy¬ 
rzucili go precz z miasta: 
i wywiedli go ał na 
wierzch góry, na którcy 
miasto ich zbudowane by¬ 
ło, aby go.zrzucili. 

30. A on przeszedłszy 
przez pośrzodek ich, po¬ 
szedł. 

31. I przyszedł do Ka- 
pharnaum miasta Galilcy- 
skiego, i tam ich nauczał 
w szabaty: 

32.1 zdumiewali się nad 
nauką iego, bo była po¬ 
wał na mowa iego. 

33. A w bożnicy był czło¬ 
wiek maiący czarta nie¬ 
czystego, i zawołał wiel¬ 
kim głosem, 

34. Mówiąc : niechay, 
co nam z tobą Jezusie Na- 
zareński, przyszedłeś za» 
tracić nasi znam cię, 
ktoś iest? on Święty Boły. 

35. I zfukał go Jezus, 
mówiąc: zamilkniy, a wy- 
nidz z niego. A czart po¬ 
rzuciwszy go w pośrzo- 
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dku,' i wyszedł od niego, 
niemu nie zaszkodziwszy. 

30. i padł strach na 
wszystkich, i mówili ic- 
den do drugiego: cok to 
za rzecz, ik z władzą i 
mocą rozkazuie duchom 
nieczystym, a wychodzą? 

37.1 rozchodziła się sła¬ 
wa o nim na wszelkie 
mieysce okoliczney krai¬ 
ny. 

38. A powstawszy Jezus 

koknicy wszedł do domu 

Symonowego. A świekra 
Synionowa zdięta była 
gorączką wielką, i prosili 
go za nią. 

39. I stoiąc nad nią roz¬ 
kazał gorączce, i opuściła 
ią. A natychmiast wsta¬ 
wszy, służyła im. 

40. A gdy zachodziło 
słońce, wszyscy którzy- 
kolwiek mieli choruiące 
rozlicz n cmi niemocami, 
przywodzili ie do niego. 
A on na każdego z nich 
kładąc ręce uzdrawiał ie. 

41. Wychodzili tek czar¬ 
ci z wielu ich wołaiąc i 
mówiąc: iześ ty iestsyn 
Boży. Ale on grożąc nie 
dopuszczał im mówić, kc 
wiedzieli, iz on był Chry¬ 
stusem. 


42. A gdy był dzień, wy¬ 
szedłszy szedł na puste 
mieysce: a rzesze go szu¬ 
kały. 1 przyszły ak do 
niego ; i zatrzymowały 
go, aby nie odchodził od 
nich. 

43. A on rzekł do nich: 
keć mi tek potrzeba innym 
miastom opowiadać Kró¬ 
lestwo Boże, gdykem na 
to posłań. 

44.1 kazał w boknicach 
Galilcyskich. 

BOZDZIAŁ V. 

1. I stało się, gdy rze¬ 
sze nalegały nań, aby słu¬ 
chały słowa Bokego, a ou 
stał podle ieziora Gene- 
zaretskiego. 

2.1 uyźrzał dwie łodzie 
stoiące przy ieziorze: a 
rybitwi wyszedłszy z nich 
płokali sieci. 

3. A wszedłszy w iednę 
łódź, która była Symono- 
wa, prosił go, aby malucz¬ 
ko odiachał od ziemie. 
A siadłszy uczył rzesze z 
łodzi. 

4. A gdy przestał mówić, 
rzekł do Syrnona* zaiedź 
na głębią, a zapuśćcie sie¬ 
ci wasze na połów. 

5. A Symon odpowie- 
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dżiawszy rzeki mu: Nau¬ 
czycielu , przez całą noc 
pracuiąc, niceśmy nie u- 
łowili: wszakże na słowo 
twe zapuszczę sieć. 

6. A gdy to uczynili, za¬ 
garnęli ryb mnostwo wiel¬ 
kie, aż się rwała sieć ich. 

7. I skinęli na towarzy¬ 
sze, co byli w drugiey ło¬ 
dzi, aby przybyli i rato¬ 
wali ie. I przybyli, i na¬ 
pełnili obie łodzie, aż się 
mało nie zanurzały. 

8. Co widząc Symon 
Piotr, upadł u kolan Je¬ 
zusowych, mówiąc: wy- 
nidź odcmnie, Panic bom- 
ci iest człowiek grzeszny. 

9. Albowiem go było 
zdumienie ogarnęło, i 
wszystkich co przy nim 
byli, z oncgo połowu ryb, 
który poyniali. 

10. Także też Jakuba i 
Jana syny Zebedcuszowe, 
którzy byli towarzysze 
Symonowi. 1 rzekł Jezus 
do Symona: nie boy się, 
odtąd iuż ludzie łowić 
będziesz. 

11. A wyciągnąwszy ło¬ 
dzie na ziemię, wszystko 
opuściwszy, szli za nim. 

12. 1 stało się, gdy był 
w iednym mieście alić o¬ 


to mąż pełen trądu, a uy- 
zrzawszy Jezusa i padłszy 
na oblicze, prosił gamó¬ 
wiąc : Panie, ieśii chcesz, 
możesz mię oczyścić. 

13. A ściągnąwszy rękę, 
dotknął się go, mówiąc : 
chce, bądź oczyszczon. A 
natychmiast odszedł trąd 
od niego. 

14. A on mu przykazał, 
aby nikomu nie powiadał; 
ale szedłszy, prawi, ukaż 
się Kapłanowi, i odday 
ofiarę za oczyszczenie 
twoie, iako rozkazał Moy- 
żesz, na świadectwo im. 

15. 1 rozchodziła się o 
nim tym więcey powieść. 
1 schodziły się wielkie 
rzesze, aby słuchali,»i by¬ 
li uzdrowieni od niemo¬ 
cy swoich. 

16. A on ustępował na 
pustynią, i modlił się 

17.1 przydało się dnia 
iednego, gdy on siedział 
ucząc. 1 siedzieli też Fa¬ 
ry zeuszo wie i zakonni 
Doktorowie , którzy się 
byli zeszli ze wszystkich 
miatseczek Galileyskich 
i Judskich, i z Jeruzalem: 
a moc Pańska była ku 
uzdrowieniu ioh. 

18. A oto mężowie nio- 
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sąc na łóżku człowieka* 
który był ruszony powie¬ 
trzem, i szukali iakoby 
go wnieść, i postawić 
przed nim. 

19. A nie nalazłszy któ- 
rędyby go wnieśli przed 
rzęszą , wstąpiwszy na 
dach, przez dachówki spu¬ 
ścili go z łóżkiem w po- 
śrzodek przed Jezusa. 

20. Których wiarę uy- 
źrzawszy, rzekł: człowie¬ 
cze, odpuszcżaią się tobie 
grzechy twoie. 

21.1 poczęli myślić Do¬ 
ktorowie i Faryzeuszowie 
mówiąc: któż iest ten, 
co mówi bluźnierstwa ? 
ktoz może odpuścić grze¬ 
chy, iedno sam Bóg? 

22. A Jezus poznawszy 
myśli ich, odpowiadaiąc 
rzekł do nich: coż myśli¬ 
cie w sercach waszych ? 

23. Coż iest łacnieysze- 
go rzec: odpuszczaią się 
tobie grzechy, czyli rzec: 
wstań a chodź? 

24. Lecz abyście wie¬ 
dzieli, iż Syn człowieczy 
ma władzę na ziemi od¬ 
puszczać grzechy (rzekł 
ruszonemu powietrzem) 
tobie mówię wstań , a 


wziąwszy łożjto twoie, 
idź do domu twego. 

25. A natychmiast wsta¬ 
wszy przed niemi, wzią¬ 
wszy łożko na którym le¬ 
żał, szedł do domu swego 
chwaląc Boga. 

26. 1 zdumienie zdięło 
wszystkich, i chwalili Bo¬ 
ga. 1 napełnili się boia- 
znią, mówiąc: żeśmy dziś 
dziwy widzieli. 

27. A potym wyszedł, i 
uyźrzał Celnika,imieniem 
Lewiego , siedzącego na 
cle, i rzekł mu: podź za 
mną. 

28. A on wszystkiego 
zaniechawszy, wstał i 
szedł za nim. 

29. I uczynił mu Lewi 
wielką ucztę w domu 
swoim, i była wielka rze¬ 
sza Celników, i innych 
którzy z niemi siedzieli. 

30.1 szemrali Faryzcu- 
szowie i Doktorowie ich, 
mówiąc ku uczniom iego: 
czemuż z Celniki i grze-, 
szniki iadacie i piiacie? 

31. A^ Jezus odpęwie- 
dziawszy, rzekł do nich: 
nie potrzeb u iąć zdrowi 
lekarza, ale ci co się źle 
niaią. 

32. Kie przyszedłem 
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wzywać sprawiedliwych, 
ale grzesznych ku poku¬ 
cie. 

33. A oni rzekli kniemu^ 
czemuż uczniow ie Janowi 
poszczą często, i modli¬ 
twy czynią, takie iFary- 
zayscy: a twoi iedzą i 
piią? 

34. A on rzeki do nich: 
izali możecie uczynić, że¬ 
by towarzysze Oblubień¬ 
cowi pościli, póki z niemi 
iest Oblubieniec? 

35. Lecz przyidą dni, 
gdy też Oblubieniec bę¬ 
dzie wzięty od nich, tedy 
w one dni pościć będą. 

36. I powiedział im też 
podobieństwo: iż żaden 
piata sukna nowego nie 
przyszywa do szaty sta¬ 
rcy, bo inaczey i nowe 
drze, i nieprzystoi stare¬ 
mu piat od nowego. 

37. I żaden nielcie wi- ; 
na nowego w stare statki: 
bo inaczey wino nowe 
rozsadzi statki, i samo 
wyciecze, i statki się ze- 
psuią. 

38. Ale nowe wino ma 
być lane w statki nowe? 
a oboic bywaią zachowa¬ 
ne. 

39. A żądny piląc stare, 


nie wnet chce nowego, 
bo mówi: Lepsze iest starej 

ROZDZIAŁ VI. 

1. Stało się też w sza¬ 
bat wtoropierwszy gdy 
szedł przez zboża, iż u- 
czniowie i ego rwali kło¬ 
sy, i iedli, wykruszaiąc 
rękoma. 

% A niektórzy z Fary¬ 
zeuszów mówili inn co 
czynicie co-się nie godzi 
w szabaty ? 

3. A Jezus odpowiadaiąc, 
rzekł do nich: a zaścio 
tego nie czytali co uczy¬ 
nił Dawid, gdy sam ła¬ 
knął , i ci co z nim byli ? 

4. Jako wszedł do domu 

Bożego, i wziął chleb po- 
kładny, i iadł, i dał też 
tym którzy z nim byli: 
którego niegodziło się ia- 
dać iedno samym Kapła¬ 
nom. ? 

5. I mówił im? Zc Syn 
człowieczy iest Panem i 
szabatu. 

6. Stało się też i drugi 
szabat że wszedł do bóż¬ 
nice, i uczył. A był tam 
człowiek, którego ręka 
prawa była uschła. 

7.1 podstrzegali go Do¬ 
ktorowie iFaryzeuszowie 
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icśliby w szabat uzdra¬ 
wiał: aby naleźli czymby 
go obwinili. 

8. A on wiedział myśli 
ich: i rzekł człowiekowi 
który miał rękę uschłą: 
Wstań, a stań w pośro¬ 
dku. I powstawszy sta¬ 
nął. 

9. Rzekł tedy do nich 
Jezus: Pytam was ieśli 
się godzi w szabaty do¬ 
brze czynić czyli źle ? 
człowieka zachować czy¬ 
li utracić? 

10. A poyzrzawszy po 
wszystkich rzekł człowie¬ 
kowi: Wyciągniy rękę 
twoię. 1 wyciągnął: i 
przywrócona mu iestręka 
iego. 

11. A oni napełnili się 
szaleństwem: i namawia¬ 
li się coby uczynić Jezu¬ 
sowi. 

12.1 stało się w oneł 
dni, odszedł na górę mo¬ 
dlić się: i nocował na 
modlitwie Bo&ey. 

13. A gdy był dzień, 
przyzwał uczniów swoich,: 
i wybrał z nichdwanaśeie 
(które tei nazwał Apo- 
atoły.) 

14. Śy mona którego na¬ 
zwał Piotrem, i Andrzeia 


brata iego, Jakuba i Ja¬ 
na, Filipa i Bartłomieia. 

15. Matteusza i Toma¬ 
sza , Jakuba Alphcuszo- 
wego, i Symona którego 
zowią Zclotem, 

16. i Judę Jakobowego, 
i Judasza Iszkaryota, któ¬ 
ry był zdraycą. 

17. A szedłszy z niemi, 
stanął w polu na równi¬ 
nie, i rzesza uczniów ie¬ 
go, i mnóstwo wielkie lu¬ 
du ze wszystkiey ludskicy 
ziemie i z Jeruzalem, i z 
kraiu pomorskiego, i z 
Tyru, i z Sydonu. 

18. Którzy byli przysz¬ 
li aby go słuchali, i byli 
uzdrowieni od niemocy 
swoich. I ci którzy naga- 
banie mieli od duchów 
nieczystych, uzdrawiani 
byli. 

19. 1 wszystka rzesza 
pragnęła się go dotknąć: 
albowiem moc wychodzi¬ 
ła od niego, i uzdrawiała 
wszystkich. 

20. A on podniozłszy o- 
czy na ucznie swoie, mó¬ 
wił: Błogosławieni ubo¬ 
dzy : boć wasze iest Kró¬ 
lestwo Bofce. 

21. Błogosławieni któ¬ 
rzy teraz łakniecie: bo 
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będziecie nasyceni. Bło¬ 
gosławieni którzy teraz 
płaczecie: bo się śmiać 
będziecie. 

22. Błogosławieni bę¬ 
dziecie, gdy was będą nie- 
nawidźieć ludzie, i gdy 
was wyłączą, i będą sro- 
mocić, a imię wasze wy¬ 
rzucać iako słe, dla Syna 
człowieczego. 

23. WeseJciek się dnia 
onego i raduycie się: boć 
oto zapłata wasza iest ob¬ 
fita w Niebie. Boć tymie 
sposobem Prorokom czy¬ 
nili oycowie ich. 

24* Wszakze biada wam 
bogaczom: bo iui macie 
pociechę waszę. 

25. Biada wam którzy¬ 
ście się nasycili: albo¬ 
wiem łaknąć będziecie. 
Biada wam którzy się te¬ 
raz śiuieiccie: bo będzie¬ 
cie narzekać i płakać. 

26. Biada kiedy was bę¬ 
dą wychwalać ludzie, boć 
tek takie czynili fałszy¬ 
wym prorokom oycowie 
ich. 

27. Aleć wam powiadam 

którzy słuchacie: Miłuy- 
cie nieprzyiacioł y wasze: 
Czyńcie dobrze tym co 
was nienawidzą. J 


28. Błogosławcie tym co 
was przekłinaią: a mó¬ 
dlcie się za tych, którzy 
was potwarsaią. 

29. i temu ktoćby dał 
policzek, nastaw i drugie¬ 
go : a temu ktoryćby brał 
płaszcz, i sukni nie zbra- 
nioy. 

30. I każdemu któryby 
cię o co prosił, day: a te¬ 
mu co twoie bierze , nie 
upominay się. 

31. A iako chcecie aby 
wam ludzie czynili, takie 
im i wy czyńcie. 

32. Aieśli miłuiecie tych 
którzy was miłuią , coz 
za dziękę macic? albo* 
wiem ci i grzesznicy 
miłuią tych co ich miłuią. 

33. A ieśii dobrze czy¬ 
nicie tym którzy wam do¬ 
brze czynią, cói za dzię¬ 
kę macie ? albowiem ci i 
grzesznicy toi czynią. 

34. A ieśii poiyczacie 
tym od których się spo¬ 
dziewacie odebrać, cek za 
dziękę macie? albowiem 
ci i grzesznicy grzeszni¬ 
kom poiyczaią, abytyłei 
odebrali. 

35. Przetok miłuyci 
nieprzyiacioły wasze 
czyńcie dobrze, i pokr 
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czajcie, niczego się z tyd 
nie spodziewaiąc: a bę¬ 
dzie wielka zaplata wa¬ 
sza, i będziecie synami 
Najwyższego: albowiem 
on dobrotliwy iest prze¬ 
ciw niewdzięcznym i 
złym. 

36. A tak bądźcie miło¬ 
sierni, iako i Ojciec wasz 
miłosierny iest. 

* 37.* Nie sądźcie, a nie 
będziecie sądzeni. Nie 
potępiajcie, a nie będzie¬ 
cie potępieni. Odpu¬ 
szczajcie , a będzie wam 
odpuszczono. 

38. Dawaycic, a będzie 
wam dano miarę dobrą, i 
natłoczoną,! poirząśnioną 

opływającą dadzą irtk ło¬ 
no wasze. Bo -tąż miarą, 
którą mierzycie, będzie 
wam odmierzono. 

39. i powiedział im po¬ 
dobieństwom Izałi może 
źlepy ślepego prowadzić ? 
a zdż nie ebadwa w doł 
wpadaiąf 

40. Nie iest eiucżeń nad 
mistrza: lecz doskonały 
każdy będzie,' będzfelł la¬ 
ko mistrz iegó. 

41. A coż widzisz trzai. 
śzczkę w oku brata*twe* 
go: a traniu, któryjttasz 


w oku własnym, nie ba¬ 
czysz ł 

42. Albo iako możesz 
rzec bratu twemu: bra¬ 
cie, dopuść żeć wyrzucę 
trzaszczkę z oka twego: 
sam tramu, który iest w 
oku twjra nie widząc ? 
Obłudniku, wyrzuć pier- 
wey tram z oka twego : a 
tedy przeyźrzysz, abyź 
wyrzucił trzaszczkę z oka 
brata tlrego. 

43. Albowiem nie iest 
drzewo dobre, które czyni 
złe owoce: ani drzewo złe, 
które czyni -owoc dobry. 

44. Gdyż każde drzewo 
z własnego owocu bywa 
poznane: boć nie zbio- 
raią z ciernia fig, ani z 
głogu zbieraią winnych 
iagod. 

45. Człowiek dobry, 1 z 
dobrego skarbu serca swe¬ 
go, wynosi dobre: a zły 
człowiek, zezłego skarbu 
wynosi złe. Albowiem z 
obfitości sofcea usta mó¬ 
wią'.-* 

46. Czemuż mię* tedy 
zoWiecie Panie, Panie: a 
nie Czynicie tego, ••'po* 
wiatlam? 

47. Każdy, który przy* 

chodzi 4 słuch* 
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słów moich, L czyni ic : j 
okażę wam komu fest po¬ 
dobnym. 

48. Podobny iest czło¬ 
wiekowi dom buduiąee- 
rou, który wykopał głę* 
koko, i założył fundament 
na skale, a gdy wezbrała 
po wódź obiła się rzeka o 
on dom: ale go nie mo¬ 
gła poruszyć, bo był za¬ 
łożony na skale. 

48. Lecz ten* który słu¬ 
cha a nie czyni, podobien 
iest człowiekowi > który 
buduie dom swoy na zie¬ 
mi bez grunta: o który 
obiła się czeka* i natych¬ 
miast upadł: i stało się 
obalenie domu onego wiel¬ 
kie. 

ROZDZIAŁ VII. 

I. A gdy dokończył 
wszystkich słów swych 
d6 uszu ludu*, wszedł do 
Kapharnaum* 

2* A niektórego Rotmi¬ 
strza, sług* źle się maiąc 
poczynał umierać, który 
u. niego był. ważny. . 

3, A, usłyszawszy o Je¬ 
zusie, posłał do niego sta¬ 
rsze żydowskie, prosząc 
go, aby przyszedłszy uz- 
drowźł sługę iegt* 


j 4. A oni przyszedłszy do 
Jezusa, prosili go z pil¬ 
nością, mówiąc mu: iż 
godzien iest, abyś mu to 
uczynił. 

5. Albowiem naród nasz 
raiłuie, i onże nam zbu¬ 
dował bożnicę. 

6. Tedy Jezus szedł z* 
niemi* A gdy iuż^nie da¬ 
leko był od domu, posłał, 
do niego Rotmistrz przy- 
iacioły, mówiąc: Panie^ 
nie. trudź się. Bociern nie 
iest godzien, abyś wszedł, 
pod dach moy. 

7. Przetożem się i sam 
nie miał.za godnego, abym 
był miał przy iść do ciebie^ 
ale rzeknijsłowem, a o^> 
drnwjcie sługa.moy. 

8. lłocieiu i ia iest czlo* 
wiek pod władżą postano¬ 
wiony, maiąc pod sobą 
żołnierze, i mówię temu: 
idź, a idzie; a drugiemu: 
przyidź, aprzy chodzi; a 
słudze moiemu: uczyń tą, 
i czyni. 

9. Co. usłyszawszy Je¬ 
zus, dziwował się: i obró¬ 
ciwszy się rzekł rzeszom, 
za sobą idącym: zapra¬ 
wdę powiadam wam, nie 
nalazjtem tąk wielkiey 
wiary ani w Izraelu. 
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10* A wróciwszy się oni, 
co byli posiani do domu, 
naleśli sługę, który cho¬ 
rował zdrowego. 

11. 1 stało się potym 
szedł do.miasta, które zo- 
wią Naim; a z nim szli 
uczniowie iego i rzesza 
wielka. 

12. A gdy się przybliżał 
ku bramie mieyskiey, alić 
wynoszą umarłego, syna 
iedy nego matki iego; • a ta 
była wdowa: a. rzesza 
mieyska. wielka* z nią. 

13. Którą uyśrzawszy 
Pau, ulitował, się nad nią, 
i rzeki ieyt. nie płacz* 

14. i przy stąpiwszy, do¬ 
mknął się mar.. (A ci co 
nieóii, stanęli,) i rzekł 1 : 
młodzieńcze', tobie mó¬ 
wię: wstań* 

15. 1 usiadł on, ktoiy 
był.uraarły, i począł mó¬ 
wić, i dał go matce iego. 

16* i zdiąl wszystkich 
strach: »• chwalili' Boga,, 
mówiąc: że Prorok wiel¬ 
ki powstał między nami : 
a ii Bóg nawiedził lud 
swoy.. 

17. I rozeszła się o nim 
ta powieść po wszystkiey 
Judskiey ziemi, i powtzy- 
stkim pograniczu.. 


18. I oznaymili Janowi 
uczniowie iego o tym 
wszystkim. 

19.. A Jan wezwawszy 
dwu z uczniów swoich, 
posłał do Jezusa, mówiąc: 
Tyżcś icst on, który masz 
przyiść, czyli inszego 
czekamy ? 

20. Gdy tedy przyszli 
do niego^ mężowie oni, 
rzekli: Jan Chrzciciel po¬ 
słał nas do ciebie, mó¬ 
wiąc :: Tyżeś iest który 
masz przyiść, czyli insze¬ 
go czekamy. 1 

21. (A oneyże godziny 
wiele ich uzdrowił, ód nie¬ 
mocy i utrapienia,. i od 
duchów złych; a wiele 
ślepych wzrokiem daro¬ 
wał.) 

22:. A* odpowiedziawszy 
rzekł.im: szedłszy odnie¬ 
ście Janowi, coście sły¬ 
szeli i widzieli: iż ślepi 
widzą, chromi chodzą, 
trędowaci ' biorą oczy¬ 
szczenie, głuszy słyszą, 
umarli powstawaią, ubo¬ 
dzy Ewangelią przyimuią. 

28. A błogosławiony iest, 
którykolwiek stęnie zgo¬ 
rszy ze mnie. 

24. A gdy odeszli'posłó* 
wic Janowi, począł o Jtt- 
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łlie mówić do rzeszy : co- 
żcście wyszli na puszczą 
widzieć ? trzcinę która 
się od wiatru chwieie ? 

25. Ale coście wyszli wi¬ 
dzieć ? człowieka w mięk¬ 
kie szaty obleczonego ? 
oto którzy są w odzieniu 
kosztownym i w rosko- 
szach, ci są na pałacach 
królewskich. 

26. Ale coście wyszli 
widzieć 1 ? Proroka? zaiste 
powiadam wam, żc wię¬ 
kszego niż Proroka. 

27. Tenci iest o którym 
napisanot oto ia posyłam 
Anioła mego przed obli¬ 
czem twoim: który zgo- 
tuie drogę twoię przed 
tobą. 

28. Albowiem powiadam 
wam: między narodzope 
mi z niewiast, i ad en nie 
iest Większy Prorok nad 
Jana Chrzoieida. Lecz 
który mirieyszym iest w 
królestwie Bożym, wię- 
ksym 4est nissli on. 

29. A słysząc lud wszy¬ 
stek i Celnicy, wysławia¬ 
li sprawiedliwego Boga, 
dawszy się ochrzcić chrz¬ 
tem Janowym. 

30. Ale Faryzeuszowie i 
Doktorowie zakonni znie¬ 


ważyli radę Bożą sarni 
przeciw sobie, nie dawszy 
się mu chrzcić. 

31. f rzekł Pan: komitk 
tedy przyrównam ludzie 
rodzaiu tego? a komu są 
podobni? 

32. Podobni są chłopię¬ 
tom na rynku siedzącym, 
i do siebie wołaiącym, i 
mówiącym: graliśmy wam 
na piszczałkach , a nie 
tańcowaliście, narzekali* 
śmy, a nie płakaliście. 

33. Albowiem przyszedł 
Jan Chrzciciel, ani icdząe 
clileba, ani piiąc wina: a 
mówicie czarta ma. 

34. Przyszedł zaś Syn 
człowieczy, iedząc i piiąc, 
a mówicie: oto człowiek 
obżerca i piiak wina, 
przyiacicl Celników i 
grzeszników. 

35. Lecz usprawiedli¬ 
wiona iest mądrość od 
wszystkichsynów swoich. 

36. A niektóry z .Fary* . 
zeuszow. prosił go, aby % 
nim iadł. 1 wszedłszy w 
dom Faryzeuszów, usiadł. 

37. A oto niewiasta, któ¬ 
ra była w mieście grze¬ 
szni ca,dowiedziawszy się, 
iż siedział w' domu Fary- 
zeuszowyttt, przyniosła 
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alabastrowy słoiek oley- 
ku. . , 

38.1 stanąwszy z tyłu u 
nog iego , poczęła łzami 
polewać nogi iego, a wło¬ 
sami głowy swoiey ucie¬ 
rała , i całowała nogi ie¬ 
go, i oleykieni mazała. 

39. A widząc Faryzeusz, 
który go i>yri wezwał,rzekł 
sam w sobie , mówiąc: 
Być ten był Prorokiem, 
wzdyćby wiedział, która 
i iaka to icst niewiasta, 
co się go dotyka, bo iest 
grzesznica. 

40. A Jezus odpowiedzia¬ 
wszy , rzekł do niego : 
Szymonie , mam ci cos 
powiedzieć. A on rzekł: 
Mistrzu, powiedz. 

41. Lichwiarz niektóry 
miał dwu dłużników: ie- 
den dłu&en był pięćset 
srebrnych groszy, u dru¬ 
gi pięćdziesiąt. 

42. A gdy oni nie mieli 
czym płacić , odpuścił o- 
biema. Który k tedy wię- 
cey go miłuie ? 

43. A Szymon odpowie¬ 
dziawszy rzekł: Mnie¬ 
mam, ii tern któremu wię- 
cey odpuścił. A pn mu 
powiedział; Dobrzeć ro¬ 
zsądził. 


Łukasza . 

44. 1 obróciwszy się ku 
niewieście, rzekł Szymo¬ 
nowi: widzisz te niewia¬ 
stę? wszedłem do domu 
twego, nie dałeś wody na 
nogi moie: a ta łzami po¬ 
lała nogi moie, i włosami 
swemi otarła. 

45. Nie pocałowałeś mię: 
a ta iako weszła, nie prze¬ 
stała całować nog moich. 

46. Nie namazaieś oley- 
kicm głowy moiey, a ta 
maścią nogi moie nama- 
zała. 

47. Przeto powiadam ci: 
Odpuszczone iey są wiele 
grzechów, iz wielce umi¬ 
łowała. A komu mało 
odpuszczaią,mało miłuie. 

48. I rzekł do niey: Od¬ 
puszczone są tobie grze¬ 
chy. 

49.1 poczęli społem sie¬ 
dzący mówić między so¬ 
bą : Ktoi to iest, co to i 
grzechy odpuszcza? 

50. I rzekł ku niewie¬ 
ście: Wiara twoia zbawi¬ 
ła cię: idzie w pokoiu. 

ROZDZIAŁ VIII. 

1. I stało się potym, ie 
on chodził po ńiiastaoh i 
miasteczkach ucząc 1 opo¬ 
li 
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wiadaiąc królestwo Bebe: 
a dwanaście z nim* 

% I niektóre niewiasty, 
które były uzdrowiońe od 
duobów złych) i od cho* 
rob, Marya którą zowią 
Magdalena,z którey siedm 
czartów wyszło było* 

3» Joanna bona Chuzego 
aprawoc Herodowego , i.j 
Zuzanna^ i: innych wicie, 
które mu. służyły z maie- 
tności. swoich. - 
4..A gdy. się wielka rze¬ 
sza zchodziła, i z miast 
kwapili się do niego, rzekł 
przez podobieństw o: 

5* Wyszedł ten który 
aieie, siać nasienie swoie. 
A gdy siał,, iedno upadło 
podle drogi , i.podeptane 
iest, a ptacy powietrzni 
wy zbierali ie. 

6. Długie .zaś upadło na 
opokęa wszedłszy u- 
schło) i k nie-miało wilgo¬ 
tności*. 

7* Drugie teb padło mię¬ 
dzy ciernie 1 : a społem 
wzrósłszy ciernia zadu¬ 
siło ie* 

8. A długie padło* na 
ziemię dobrą: a wsze¬ 
dłszy, uczyniło owoc sto¬ 
krotny; Co. mówiąc wo¬ 


łaŁ: kto ma uszy ku słu¬ 
chaniu, niechay słucha. 

9. I pytali go uczniowie 
iego, ooby.to za podobień¬ 
stwa było. 

10. Którym on. rzekł::: 
Wam ci dano poznać ta- 
iemnioę królestwa Bobe- 
go, a innym przez podo¬ 
bieństwa, aby widząc nie* 
widzeli, a słysząe nie ro¬ 
zumieli.. 

, 1L Jest’ tedy to podo¬ 
bieństwo: Nasienie iest 
słowo Bobe<. 

12. A którzy podle dro¬ 
gi: cić są którzy słu- 
ohaią, po tym przyohodzi 
diabeł, i wybiera słowo z 
serca lob), aby uwierzy¬ 
wszy nie byli zbawieni. 

13. Którzy zaś na opo¬ 
kę: ci gdy usłyszą, z 
• weselem przyimuią słowo: 
a. ci. korzenia* nie maią 
którzy do. czasu wierzą,, a 
czasu pokusy odstępuią. 

- 14. A które padło mię¬ 
dzy ciernie: ci>są którzy 
słuchali, a odszedłszy, od 
starania i od bogactw, i 
od roskoszy by wota, by- 
waią zaduszeni)! nie przy¬ 
noszą owocu. 

15; A które* na ziemię 
dobrą: cić są, którzy do* 
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brym, a uprzejmym* ser¬ 
cem usłyszawszy słowo 
zatrzymywaią, i* owoc 
przynoszą w cierpliwości. 

16% A kaden zapaliwszy 
świecę, nie nakrywa iey 
naczyniem, albo kładzie 
pod łoke: ale stawia na 
świeczniku, aby ci, któ¬ 
rzy wchodzą widzieli 
światło^ 

17'. Albowiem nie masz 
nic taiemnego, cobysię o- 
biawić nie miało ; ani 
skrytego coby poznano 
niebyło, i na* iaśnią nie 
wyszło.. 

18; A przetok patrzcie!: 
inko słuchać macie; albo¬ 
wiem kto ma’, będzie mu 
dano : a' ktokolwiek nie 
ma, i 4 to co-mniema j keby 
miał-, będzie od niego o- 
dięto^ 

19. I przyszli do niego 
matka i- braciaiego: ale 
kniemu przystąpić nie 
mogli, dla rzeszy. 

20.1 oznaymiono mu : 
Matka twa i bracia twoi 
stoią przed, domem, chcąc 
cię widzieć. 

21. Który odpowiedzia¬ 
wszy rzekłdo nich: Matka 
moia i bracia moi T de są. 


którzy słowa Bokego-słu¬ 
ch aią i czynią. 

22. I stado się dnia ie- 
dnego: a on wstąpił do 
łodzi, i uczniowie iego, i 
rzekł do nich; Przepra¬ 
wmy się na 4 onę stronę 
ieziora. 1 przewieźli się. 

23. A gdy się wieźli, u- 
snął.: i przyszła nawał- 
ność wiatru 1 na iezioro i 
zalewali się, i byli w nie- 
bezpieczeństwie; 

24. A przystąpiwszy o- 
budzili go, mówiąc: Mi¬ 
strzu, giniemy. Aon się 
ocuciwszy: zfukał wia¬ 
try i wały wodne, i uspo¬ 
koiły się,, i stała się po¬ 
goda. 

25; I rzekfcim: Gdziez 
iest wiara wasza? którzy 
polękawszy się, dźiwowa- 
li. się, mówiąc ieden do 
drugiego: Któż to wżdy 
iest, ke wiatrom i morzu 
rozkazuicf a słuchaią go. 

26.1 przewieźli się do 
krainy Gerazenaw, która 
iest na drugicy stronie 
przeciw Galiłeiey. 

27. A gdy wstąpił- na 
ziemię , zabiekał mu nie¬ 
który mąk, oo.miał czarta 
od wiela czasów, i nie o- 
bioczyi się w odzienie, i 
K 2 
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nie mieszkał w domu, ale 
w grobiech.. 

28. Ten gdy uyźrzał Je¬ 
zusa, upadł przed nim; i 
zawoławszy wielkim gło¬ 
sem, mówił: Co ty zemną 
masz Jezusie Synu Boga 
naywyźszego? proszę cię 
nie męcz mię. 

29. Albowiem rozkazo¬ 
wa! duchowi nieczyste¬ 
mu, aby wyszedł od czło¬ 
wieka onego. Bo ga od 
wieia czasów porywał, i 
chociaż go wiązano łań¬ 
cuchami i w pętach strze¬ 
lono, iednak zwiąski po¬ 
targawszy bywał zapę- 
dzon od czarta na pusty¬ 
nie. 

30. I pytał go Jezus, mó¬ 
wiąc : Jakoć imię ? Aon 
powiedział: Woysko; ho 
wiele czartów weBzło by¬ 
ło weń. 

31.1 prosili go, aby im 
nie rozkazował iść do 
przepaści. 

32. A było tam stado 
wiela wieprzów pasących 
się na górze, i prosili go, 
aby im w nie dopuścił 
wniść. I dopuścił im. 

33. Wyszli tedy czarci 
od człowieka, i weszli w 
wieprze: i pędem wpadło 


ono stado z przykra w ie- 
zioro, i utonęło 

34. A uyźrzawszy którzy 
paśli, co się stało, uciekli, 
i oznajmili to w mieście 
i po wsiach. 

35. I wyszli, aby oglą« 
dali co się było stało: a 
przyszli do Jezusa, i na- 
lezli człowieka onego, od 
którego wyszli czarci,sie¬ 
dzącego, ubranego, i z 
dobrą pamięcią u nog ic- 
go, i bali się. 

36. I powiedzieli im tek 
ci którzy widzieli, iako 
był uzdrowion on opętany 
od -woyska czartów. 

37. I prosił go wszystek 
gmin okolicznego kraiu 
Gerazcnow, aby odszedł 
od nich: albowiem byli 
wielkim strachem zdięci. 
A on wsiadłszy w łódź, 
WTocił się. 

38. I prosił go on maź, 
od krórego wyszli byli 
czarci, aby był przy nim. 
Ale go Jezus odprawił 
mówiąc: 

39. Wróć się do domu 
tw ego, a opowiaday, ia- 
koć wielkie rzeczy Bóg 
uczynił. I poszedł po 
wszystkim mieście, opo- 
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wiadaiąc, iak wielkie rze¬ 
czy uczynił z nim Jezus. 

40. I stało się, gdy się 
nazad wrócił Jezus, przy- 
ięła go rzesza, bo wszy- 
scy go czekali. 

41. A oto przyszedł mąż 
imieniem Jair; a ten był 
przełożonym bożnice: i 
padłszy do nog Jezuso¬ 
wych prosił go,aby wszedł 
w dom iego. 

42. iż miał córkę iedy- 
ną, iakoby we dwunastu 
lccicch, która umierała. 

1 przydało się, gdy szedł, 
rzesze go ściskały. 

43. A niewiasta niektóra 
płynienie krwie cierpiąca 
od lat dwunastu, która ło¬ 
żyła była na lekarze wszy- 
stkę swą maiętność, a nie 
mogła być od żadnego u- 
lcczona. 

44. Przystąpiwszy z ty¬ 
łu dotknęła siękraiu sza- | 
ty iego: a natychmiast 
się zastanowiło płynienie 
krwie icy. 

45. I rzekł Jezus: Kto 
iest, co się mnie dotknął? 
A gdy wszyscy przeli, 
rzekł Piotr, i ci, którzy z 
nim byli: Mistrzu, rzesze 
cię ściskaiąitłoczą,umó¬ 


wisz: Kto się mnie dot¬ 
knął ? 

46. A Jezus rzekł: dot¬ 
knął ci się mnie któs, bo 
ia wiem, że moc wyszła 
zemnie. 

47. A widząc niewiasta, 
że się nie zataiła, drżąc 
przyszła, a upadłszy do 
nog iego, oznaymiła przed 
wszystkim ludem, dla któ- 
rey się go przyczyny dot¬ 
knęła, i iako natychmiast 
uzdrowiona była. 

48. A on icy powiedział: 
Corko, wiara twoia ciebie 
uzdrowiła: idźże w po- 
koiu. 

49. Gdy on icszcze mó¬ 
wił, przyszedł niektóry 
do Arcy-bożniczego, po- 
wiadaiąc mu: Iż umarła 
córka twoia, nie trudź go. 

50. A Jezus usłyszawszy 
to słowo , odpowiedział 
oycudzieweczki: Nie boy 
się, wierz iedno, a będzie 
zdrową. 

51. A wszedłszy w dom, 
nie dopuścił wniść niko¬ 
mu z sobą iedno Piotrowi 
i Jakubowi i Janowi, a 
oycu i matce dzieweczki. 

52. A płakali iey wszy¬ 
scy, i narzekali. Lecz on 
rzekł: Nic płaczcie; nie 
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umarła dzieweczka 9 ale 
śpi. 

53.1 śmiali się z niego: 
widząc, ii była umarła. 

54. A on uiąwszy rękę 
iey , zawołał mówiąc : 
Dzieweczko wstań. 

55. I wrócił się duch 
iey, i wnet wstała. I roz¬ 
kazał, aby iey ieść dano. 

56. I zdumieli się ro¬ 
dzice iey: któiym zaka¬ 
zał, aby nikomu nic po¬ 
wiadali tego,.co się stało. 

ROZDZIAŁ. IX. 

1. A zczwawszy dwu¬ 
nastu Apostołów dał im 
moc i władzą na wszystkie 
czarty, i uzdrawianie cho¬ 
rób. 

2.1 posłał ie przepowia¬ 
dać Królestwo Boie, i uz¬ 
drawiać niemocne. 

3.1 rzekł do nich: Nie 
bierzcież nic w drodze, 
ani laski, .ani kalety, ani 
chlcba, ani pieniędzy, ani 
dwu sukien mieycie. 

4. A do któregokolwiek 
domu wnidziccie, tamie 
micszkaycie, i z tamtąd 
nie wychodźcie. 

5. A ktorzybykołwiek 
was nic przyięli: wysze¬ 
dłszy z Miasta onego, i 


proch otrząsaycic z nog 
waszych na świadectwo 
przeciw im. 

©.Wyszedłszy tedy cho¬ 
dzili j)o Miasteczkach, o- 
powiadatąc Ewangelią, a 
wszędzie uzdrawiaiąc. 

7.1 usłyszał Herod Te¬ 
trarcha wszystko co czy¬ 
nił : i wątpił przeto, ie 
niektórzy powiadali, iżby 
Jan zmartwychstał. 

8. Niektórzy zaśię: lk 
się Eliasz tikazał; a dru¬ 
dzy tek: ii prorok ieden z 
onych starych powstał. 

0. I mówił Herod: Ja- 
nam ci ia ściął: ale kto 
wżdy ten iest o którym 
ia takowe rzeczy słyszę t 
i iądał go widzieć. 

1*0. A wrociwsszy się A- 
postełowie, oznaymili mu 
cokolwiek czynili: i wzią¬ 
wszy ie z sobą odszedł o- 
sobno na mieysce puste, 
które zow r ią Bethsaida. 

11. Czego dowiedzia¬ 
wszy się rzesze, szły za 
nim; a przyiąwszy ie, po¬ 
wiadał im o królestwie 
Boiym: a te, którzy uz¬ 
drowienia potrzebowali, 
uzdrawiał. 

12. A dzień się był po¬ 
czął skłaniać ku wieczo- 
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tu. I przystąpiwszy dwa- | 
naście, rzekli mu: Ro j 
spuść rzesze, aby odsze¬ 
dłszy do miasteczek i wsi 
okolicznych, -gospodami 
stali, i żywności dostali; 
bośmy tu na pustym mie- 
yscn. i 

13. 1 rzekł do -nich : 
Daycie im wy ieść. A oni 
powiedzieli : Nie mamy 
więcey tylko pięcioro 
chlebaka dwierybie ;chy- 
*babyśmy szedlszy kupili 
pokarmów na 4en lud 
wszystek. 

14. A było męków oko¬ 
ło pięciu tysięcy. 1 rzekł 
do uczniów swoich: Posa¬ 
dźcie ie rzędami po pięć¬ 
dziesiąt. 

15.1 uczynili tak, i po¬ 
sadzili wszystkie. 

16. A wziąwszy Ono prię- 
cioro chleba i dwie rybie, 
poyśrzawszy w Niebo, 
błogosławił ie: potym ła¬ 
mał , i dawał uczniom 
swoim, aby kładli przed 
rzeszą. 

17. 1 iedli wszyscy, i 
naiedli się, i zebrano u- 
łomków, które im zbywa¬ 
ły, koszów dwanaście. 

18.1 stało się, gdy się 
on sam osobno modlił. 


byli z nim i uczniowie, i 
spytał ich mówiąc: Kim 
mię powiadaiąbyć rzesze ? 

19. A oni odpowiadaiąc 
rzekli: Janem Chrzcicie¬ 
lem; drudzy tek Eliaszem; 
a drudzy, ik Prorok nie¬ 
który z onych starych po¬ 
wstał. 

20. I rzekł im: A wy 
kim mię być powiadacie? 
Odpowiedziawszy Symon 
Piotr rzekł: Chrystusem 
Bo ky ni. 

21. A on im pogroziwszy, 
Tozkazał, aby tego niko¬ 
mu nie powiadali; 

22. Mówiąc: ik potrze¬ 
ba, aby Syn człowieczy 
wiele cierpiał,a był wzgar- 
dzon od starszych i od 
Arcy- Kapłanów i Dokto¬ 
rów, i aby był zabity, a 
trzeciego dnia powstał. 

23. I mówił do wszy¬ 
stkich : Jeśli kto chce za 
mną iść, niech zaprze sa¬ 
mego siebie, a weźmie 
krzyk swoy na kakdy 
dzień, i niech idzie za 
mną. 

24. Bo ktoby chciał du¬ 
szę swoię zachować, stra¬ 
ci ią: a ktoby stracił du¬ 
szę swą dla mnie, ten ią 
zachowa. 
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25* Albowiem coz sobie 
pomo&e człowiek, by zy¬ 
skał wszystek świat, a 
samby siebie stracił, albo 
sam siebie uszkodził? 

26. Bo ktoby się wsty¬ 
dził mnie i słów moich, 
tego się Syn człowieczy 
wstydzie będzie, kiedy 
przyidzie w Majestacie 
swym i Oycowskim , i 
Świętych Anjołów, 

27. A powiadam wam 
prawdziwie r iz są niektó¬ 
rzy tu stoiący, którzy nie 
ukuszą śmierci, ais oglą¬ 
da i.^ Królestwo Boise. 

28. i stało się po tych 
mowach, iakoby w eśm 
dni, fce wziąwszy Piotra i 
Jakuba, i Jana, wstąpił 
na górę, aby się modlił. 

29. A gdy się modlił, 
stała się inaksza postać 
oblicza iego, i odzienie 
iego białe i bardzo świe¬ 
tne. 

30. A oto dwa mężowie 
rozmawiali z nim, a ci by¬ 
li Moy&osz i Eliasz: 

31. Którzy pokazawszy 
się w Majestacie, opowia¬ 
dali iego zeyście, które 
wykonać miał w Jeruza¬ 
lem. 

32. A Piotr i ci co byli 


z nim , snem obciążeni 
byli. A ocuciwszy się, 
uyźrzeli Majestat iego, i 
onych dwu mężów, którzy 
z nim stali* 

33. i stało się, gdy oni 
odchodzili od niego, rzekł 
Piotr do Jezusa: Mistrzu, 
dobrzeć nam tu być, i u- 
czyńmy trzy przybytki: 
ieden tobie, aieden Moy- 
fceszowi, i ieden Eliaszo¬ 
wi ; nie wiedząc, co mó¬ 
wił. 

34. A gdy on to mówił, 
stał się obłok, i zasłonił 

I ie; i bali się, gdy wcho¬ 
dzili w obłok. 

35. I głos był z obłoku 
mómiący: Ten iest Syn 
moy miły; iegofc słuchay- 
cie. 

36. A gdy zabrzmiał on 
głos, nalezion iest sam 
Jezus. A oni milczeli, i 
we dni one nikomu nic 
nie powiadali tego co wi¬ 
dzieli. 

37. 1 stało się nazaiutrz, 
gdy oni zstępowali z gó¬ 
ry, zabiezała im rzesza 
wielka. 

38. A oto mą& z oney 
rzesze zawołał, mówiąc: 
Nauczycielu, proszę.cię. 
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weyźrzyi na syna mego: 
boć icdynego mam. 

39. A oto dueh go pory¬ 
wa , i natychmiast krzy¬ 
czy, i nistrąca i rozdziera 
go ab do uślinienia, i za¬ 
ledwie odchodzi starga¬ 
wszy go: 

40. I prosiłem uczniów 
twoich, aby go wyrzucili, 
ale nie mogli. 

41. A Jezus odpowie¬ 
dziawszy, rzeki: O naro¬ 
dzie niewierny i prze¬ 
wrotny , dokądze wżdy 
będę u was i cierpieć was 
będę ? Przy wiedź tu syna 
twego. 

42. A gdy on przycho¬ 
dził, uderzył go' czart i 
miotał. Lecz Jezus zfu- 
kał ducha nieczystego, i 
uzdrowił dziecię, i oddał 
ie oycu iego. 

43. I zdumieli się wszy¬ 
scy nad wielką mocą Bo- 
bą. A gdy się wszyscy 
dziwowali wszystkim rze¬ 
czom, które czynił, rzeki 
do uczniów swoteh: 

44. Kladźcieb wy dps&cf 
- waszych te powieści, al¬ 
bowiem Syn człowieczy 
ma bydź wydań w ręce 
ludzkie. 

45. Lecz oni nie rozu¬ 


mieli tego słowami zakry¬ 
te było przed niemi, łeby 
się w nim nie poczuli, i 
bali się pytać go o tey rze¬ 
czy. 

4(h Weszła zaś myśl w 
nie, ktoby z nich był wię¬ 
kszym 1 

47. A Jezus widząc my¬ 
śli serca ich, wziąwszy 
dzieciątko , postawił ie 
podle siebie; 

48. I rzekł im: Ktoby- 
kolwiek przyiął to dzie¬ 
ciątko w imię moie, mnie 
przyimuie: a ktokolwiek 
mnie przyimuie, przyi¬ 
muie onego, który mię 
posiał. Albowiem ktoó 
iest mnieyszym między 
wszystkiemi wami, ten ci 
iest większym. 

49. A odpowiedziawszy 
Jan rzekł: Mistrzu, wi¬ 
dzieliśmy niektórego i- 
mieniem twym czarty 
w yrzucaiącego, i zabro¬ 
niliśmy mu: albowiem nie 
naśladuic cię z nami. 

50. 1 rzekł do niego Je¬ 
zus : Nie zabraniaycie mu: 
bo ktob nie iest przeciwko 
wam, za wamić iest. 

51.1 stało się, gdy się 
wypełniały dni wzięcia 
iego, a on postawę swoię 
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stanowił, aby szedł do Je¬ 
ruzalem. 

-52. 1 wyprawił posły 
-przed sobą, a idąc weszli 
do Miasta Samarytańskie¬ 
go, aby mu nago to wali 
.gospodę. 

53. Lecz go nie przylę- 
li, ii postawę pokazowa! 
idącego do Jeruzalem. 

54. A widząc uczniowie 
iego Jakób i Jan, rzekli: 
Panie, chcesz, i irz cc że¬ 
rny, aby ogień zstąpił z 
Nieba i spalił ie? 

85. A obróciwszy się 
zfukał ie, mówiąc: Nic 
wiecie czy iego ducha ie- 
steseic. i 

56. Syn człowieczy nie 
przyszedł dusze tracie, 
ale zachowywać. I szli 
do drugiego miasteczka. 

57. I przydało się, gdy 
oni szli w drodze, rzekł 
niektóry do niego: Poydę 
za tobą, gdzie iedno poy- 
dziesz. 

58. Rzekł mu Jezus: 
Liszki maiąiamy, a ptacy 
powietrzni gniazda: Lecz 
Syn człowieczy nie ma, 
gdzieby głowę skłonił. 

59. I rzekł do drugiego': 
Podź za mną. A on rzekł : 
Panie, dopuść mi, abym 


pierwey odszedłszy ,po- 
grzebł oyca mego. 

60. A Jezus mu rzekł : 
Niechay umarli grzebią 
swe umarłe: atyszedłszy, 
opowiaday Królestwo Bo¬ 
ise. 

61. Rzekł tei i drugi: 
Poydę za tobą Panic ; ale 
mi pierwej dopuść roz¬ 
prawić te rzeczy, które 
są w domu moim. 

62. Rzekł do niego Je¬ 
zus: Żaden, który rękę 
swą przyłoŁył'do pługa, 
a ogląda się nazad, nie 
iest sposobny do Króle¬ 
stwa Boi ego. 

ROZDZIAŁ X. 

1. A potym naznaczył 
Pan i drugich siedmdzie- 
siąt i dwu, i rozesłał ie 
po dwu przed sobą do każ¬ 
dego miasta i miejsca, 
kędy sam przyiść miał. 

2. 1 mówił im: Źniwoć 
zaiste wielkie , ale robo¬ 
tników mało. Prośćieh 
tedy Pana żniwa, aby wy¬ 
słał robotniki na hniwo 
swme. 

3. Idźcież •oto ia was po¬ 
syłam inko baranki mię¬ 
dzy wilki. 

4. Nie noścież mieszka. 
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ani kalety, ani betów: a 
żadnego w drodze nie poz- 
drawiaycie, 

6. Do któregokolwiek 
demu wnidziecie, nay- 
przod mówcie: Pokoy te¬ 
mu domowi. 

6. A ieśliby tam był syn 
pokoiu, odpooznie na nim 
pokoy wasz : a ieśli nie, 
wróci się do was. 

7. A w tymże domu roie- 
szkaycie, iedząc i piiąc 
to, co u nich iest. Albo¬ 
wiem godzien iest robo¬ 
tnik zapłaty swey. Nie 
przechadzaycież się z do¬ 
mu do domu. 

8. A do któregokolwiek 
miasta wnidziecie, a przy¬ 
jmą was, iedźcie co przed 
was położą. 

9. I uzdrawiaycie nie¬ 
mocne, którzy w nim są, 
a powiadaycie im: Przy¬ 
bliżyło się do was#Króle¬ 
stwo Boże. 

10. Ado któregokolwiek 
miasta wnidziecie, a nie 
przyiętoby was , wysze¬ 
dłszy na ulice iego, mó¬ 
wcie: 

11. I proch, który przyl¬ 
gnął do nas z miasta wa¬ 
szego, ocieramy na was. 
Wszakże to wiedźcie, żeć 


się przybliżyło Królestwo 
Boże. 

12. Powiadam ci wara : 
że Sodomie w on dzień 
lżey będzie, niźli miasta 
oncmu. 

13. Biada tobie Koro- 
zaira, biada tobie Bethsai- 
do: albowiem gdyby w 
Tyrze i Sydonie takie cu- 
da czynione były , iakie 
się w tobie działy; dawno- 
by siedząc w włosiennicy 
i w popiele pokutowali. 

14. Wszakże Tyrowi i 
Sydonowi lżąy będzie na 
sądzie, niźli wam. 

15. I ty Kapharnaum, 
któryś się aż do Nieba 
wyniósł, aż do piekła bę¬ 
dziesz pogrążony. 

16. Ktoć was słucha , 
mnie słucha: a kto wami 
gaTdzi, mną gardzi. A 
kto mną gardzi, gaTdzi 
onym, który mię posłał. 

17. I wrócili się oni 
siedmdziesiąt i dwa z we¬ 
selem , mówiąc: Panie, i 
czartowięć się nam pod- 
daią w imię twoie. 

18. 1 rzekł im: Widzia-- 
lem Szatana iako błyska¬ 
wice z Nieba spadaiącego. 

19. Oto dałem wam moc 
deptać po wężach i nie- 
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dźwiudkach, i po wszy- 
stkicy mocy nieprzyia- 
cielskiey; a nic wam nic 
zaszkodzi- 

20. Wszakoź się z tego 
nic weselcie, ii się wam 
duchowic poddaią: ale się 
w eselcie, źe imiona wa¬ 
sze napisano są w niebic- 
sicch. 

21. Oneyźc godziny ro¬ 
zradował się Duchem S. i 
rzekł: Dziękuię tobie Oy- 
cze, Panic nieba i ziemie, 
iźeś to zakrył przed mą- 
dremi i rozumnemi, a o- 
biawiłeś to maluczkim. 
Tak ci Oycze: ii się tak 
upodobało tobie* 

22. Wszystkoć mnie iest 
podano od Oyca mego. A 
iaden nie wie kto iest 
Syn, iedno Oyciec, i kto 
iest Oyciec; iedno Syn, 
a koiuuby chciał Syn o- 
biawić. 

23. A obróciwszy się do 
uczniów swoich, rzekł: 
Błogosławione oczy, któ¬ 
re widzą to, co wy wi- 
dziecie. 

24. Bo powiadam wam : 
ii wiele prorokow i kró¬ 
lów zadali widzieć, co wy 
widzicie, a nie widzieli; 


i słyszyć co słyszycie, a 
nie słyszeli. 

25. A oto niektóry Do¬ 
ktor Zakonny powstał ku¬ 
sząc go, a mówiąc: Nau¬ 
czycielu, co czyniąc do¬ 
stąpię dziedzictwa iy wo¬ 
ta wiecznego f 

26. A on rzekł do niego: 
W zakonie co napisano ? 
iako czytasz? 

27. A on odpowiedzia¬ 
wszy rzekł: Miłuy Pana 
Boga twego ze wszystkie¬ 
go serca twego, i ze wszy- 
stkiey dusze twcy, i ze 
wszystkich sił twych, i 
ze wszystkiey myśli two- 
iey: a bliźniego twego ia¬ 
ko samego siebie. 

28. I rzekł mu: Dobrześ 
odpowiedział, rzekł do 
Jezusa: A ktoź iest moy 
bliźni? 

29. A on chcąe się sam 
usprawiedliwić, rzekł do 
Jezusa: A ktoź iest moy 
bliźni? 

30. A przybiwszy rzecz 
iego Jezus, rzekł: Czło¬ 
wiek niektóry zstępował 
z Jeruzalem do Jerycha, i 
wpadł między zboyce: 
którzy go i złupili, i rany 
zadawszy odeszli na poły 
umarłego zostawiwszy. 
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31. 1 przydało się, ie 
niektóry Kapłan zstępo¬ 
wał tąi drogą: a uyźrza- 
wązy go minął. 

32. Takie i Lewit, bę¬ 
dąc podle onęgo mieysca, 

i widząc go, minął. 

33. A Samarytan niektó¬ 
ry idąc, przyszedł wedle 
niego: uyźrzawszy go, 
ulitował się. 

<34. A przystąpiwszy, za¬ 
wiązał rany iego, nala¬ 
wszy oliwy i wina: a wło¬ 
żywszy go na bydlę swoie, 
wprowadził do gospody, i 
miał pieczą o nim. 

35. A nazaiutrz, wyią- 
wszy dwa srebrne grosze, 
dał gospodarzowi, i rzekł: 
Wczmiy go na swą opie¬ 
kę: a cokolwiek nad to 
wydasz, ia gdy się wrócę 
oddam tobie. 

36. Któryż z tych trzceh 
zda się tobie bliźnim być 
onemu, co był wpadł mię¬ 
dzy zboyce? 

37. A on rzek}: Który 
uczynił miłosierdzie nad 
nim. 1 rzekł mu Jezus: 
Idzie i ty uczyń takie. 

3& i stało się, gdy szli, 

ii on wszedł do nieiakic- 
go miasteczka: a niewia¬ 
sta niektóra imieniem 
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Martha, przyięła go do 
domu swego. 

39. A ta miała siostrę 
imieniem Maryą: która 
.tei siedząc u nog Pań¬ 
skich, słuchała słowa ie- 
g°- 

40. Ale Martha rostnr- 
gniona była około roz- 
maitey posługi. Która 
stanąwszy rzekła: Panie, 
nie dbasz ty, ii siostra 
moia opuściła mię, żebym 
samaposługowała: Rze- 
czic iey tedy, aby mi po¬ 
mogła. 

41 .A odpowiadaiąc rzekł 
iey Pan: Mąrtho, Mar- 
tho, troszczesz się, i fra¬ 
sujesz około wicia: 

42. Aleć iednegoi po¬ 
trzeba. Marya naylepszą 
cząstkę obrała, która od 
niey odięta nie będzie. 

ROZDZIAŁ XI. 

1.1 stało się: gdy on 
był na niektórym miey- 
scu modląc się, gdy prze¬ 
stał, rzekł do niego ieden 
z uczniów iego: Panie, 
naucz nas modlić się, ia- 
ko i Jan nauczył ucznie 
swe. 

2. I rzekł im: Gdy się 
modlicie, mówcie, Oycze, 
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święć się imię twoic. 
Przyidź Królestwo twoie. 

3. Chleba naszego po¬ 
wszedniego daj nam dfci- 
siay. 

4?.1 odpuść nam grzechy 
nasze: gdyż i my odpu¬ 
szczamy każdemu wino- 
waycy naszemu. A nie 
w w ódź nas w pokuszenie. 

5. I rzekł do nich: Kto 
z was będzie miał przyia- 
ciela, i pójdzie dt> niego 
o pułnocy, i rzecze* mu: 
Przyiacielu , pożycz mi 
ti*oyga chleba. 

6. Albowiem przyiaciel 
moy przyszedł do mnie 
z drogi, a nie mam co 
przcdeii położyć.* 

7. A on będąc w domu 
odpowiedziałby mówiąc: 
Nie zadaway mi trudno¬ 
ści, iużci drzwi zamknio- 
no, a dziatki moie są na 
łożu ze mną: nie mogęć 
wstać i dać cii 

8. A ieśli on będzie trwał 
kołhcąe*: powiadam wam, 
chociażby mu też nie dał 
wstawszy przeto, że iest 
przyiaciel iego: wszakże 
dl* przykrego nalegania 
iego, wstawszy da mu He 
potrzebuiei 

9..I ia wam powiadkm: 


Proście, a dadzą wam : 
szukajcie, a znajdziecie: 
kołaccie, a otworzą wanu 

10. Albowiem każdy któ 
ry prosi, bierze r a który 
szuka, znayduie: a koła¬ 
cącemu będzie otworzono. 

11. A któryż z was oyca 
prosi o chleb, izali mu 
poda kamień? A ieśli ry¬ 
by , izali miasto*ryby po¬ 
da mu wężał’ 

1 12. Albo ieśliby prosiło 
iaict izali* mu poda nie¬ 
dźwiadka*? 

19; Jeśłiż tedy wy będąo 
ziemi, umiecie dawać do¬ 
bre* datki dzieciom wa¬ 
szym: iakoż daleko wię¬ 
cej Oycicc wasz z Nieba 
da duoha* dobrego* tym, 

* którzy go proszą f 

14i I* wyrzucał* czarta, 
który był niemy A gdy 
wyrzucił* czarta, przemó¬ 
wi! niemy; l dziwowały 
się rzesze. 

15* A niektórzy* z nieb 
mówili: MocąBeelzebuba 
riązęcia* ezartowskiego 
wyrzuca* czarty. 

Hi. Drudzy zasię kusząc, 
f domagali się znaku od 
niego z Niebm 
‘ 17 A on widząc myśli 
lok, rzeki im : Każde kró- 
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łestwo przeciw sobie roz¬ 
dzielone będzie spustor 
szone, i dom. na dom. upa¬ 
dnie; 

J 8-* A ieśliz i Szatan roz- 
dzielon i es t przeciw sobie, 
iako& się ostoi królestwo- 
iego ? gdy z. powiadacie, ii 
ia mocą Beelzebuba. wyr¬ 
zucam, czarty. 

19. A ieśliz ia mocą Be- 
elzebuba wyrzucam czar¬ 
ty.:. Synowie wasi czyiąi: 
mocą wyrzucaią ? Dla te- 
goi. oni.sędz iami wa&zcmi. 
będą.- 

20. Lecz ieśli palcem 
Bożym wyrzucam czarty: 
zaisteć do was przyszło 
Królestwo Boke<- 

21. Gdy mocarz zbroyny 
strzeie dworu. swego,. w 
pokoiu sąj < maiętnościie- 
go. 

22. A ieśli: mocniejszy 
nadeń: nadszedłszy, zwy- 
cięiy go : odeymie wazy* 
atkę broń od niego, w 
którey ufał,, i korzyści 
iego rozda;. 

23* Ktoó nieiestzemną, 
przeciw innie iest: a kto 
niezgromadza zemną, ten 
rozprasza. 

2^ Gdy duch nieczysty- 
wynidzie od. człowieka,* 


chodzi po mieyscach be¬ 
zwodnych, szukaiąc od¬ 
poczynku* A nie nala- 
złazy*. mówił Wrócę się 
do domu megp zkądem 
w yszedłu 

' 25. A przyszedłszy, nay*- 
diiie go umiecionyi ochę- 
doiony.. 

26. Tedy idzie, i bierze* 
z sobą siedmiu innych du¬ 
chów gorszych nad się, a 
wszedłszy mieszkaią tani,, 
i stawiaią się pośledniey- 
sze rzeczy człowieka one- 
go gorsze nifli pierwsze.. 

27. L stałh się, gdy on- 
to: mówił':, podniósłszy 
głos niektóra niewiasta z 
'rzesze, rzekła mu :* bło¬ 
gosławiony iywot* który 
cię nosił, i piersi, któreś 
ssał.* 

! 28. A on rzekł : [ owszem 
błogosławieni, którzy słu- 
chaią słowa: Bożego i 
atrzegągo.. 

29* A gdy się rzesze na¬ 
bierało, począł mówić : 
iTen naród iest naród zło¬ 
śliwy: : feąda znaku, a znak 
mu nie będzie dany tylko 
znak Jonasza Proroka*. 

30; Bo iako był Jonasz 
zp&kiem Niniwitonu ta- 
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kie będzie i Syn człowie¬ 
czy narodowi tenuu 

31. Królowa z południa 
wstanie na sądzie z mę- 
iami narodu tego, i potę¬ 
pi ie: ii przyiachaia od 
kraiów ziemie złu chać mą¬ 
drości Salomonowey: a 
otoć tu więcey nii Salo¬ 
mon. 

32. Męiowie Niniwitcy 
powstaną na sądzie z na¬ 
rodem tym, i potępią go : 
ii pokutowali na Jonas- 
zowe kazanie: a oto tu 
więcey nizli Jonasz. 

33. Żaden świece zapa¬ 
liwszy nie stawia wskry- 
tości, ani pod korzec: ale 
na świecznik ; aby ci, ; 
którzy wchodzą widzieli 
światło. 

34. Świeca ciała twego 
iest oko twoie. Jeśliby 
tedy oko twe było szcze¬ 
re, wszystko tci ciało twe 
świetne będzie. Lecz je¬ 
śliby złe było, i ciało tci 
twoie ciemne będzie. 

35. Patrzayie tedy, ie- 
by światło, które w tobie 
iest, ciemnością nie było. 

36. Jeśliby tedy ciało 
tyto wszystkoświetne by¬ 
ło nie maiąc iakiey czą¬ 
stki ciemncy: będzie 


wszystko świetne, a iako 
świeca iasna oświeci cię. 

37. A gdy mówił, pro- 
siłgo niektóry Faryzeusz: 
aby obiadował u niego. 
Wszedłszy tedy usiadł: 

38. A Faryzeusz począł 
sam w sobie rozbierając 
mówić, czcmuby się nie 
umył przed obiadem ? 

39. 1 rzekł Pan do nie¬ 
go: Teraz wy Faryzeu¬ 
szów ie to, co iest z wie¬ 
rzchu kubka i misy oczy¬ 
szczacie, lecz co iest we¬ 
wnątrz w was, pełno iest 
drapiestwa i nieprawości* 

40. Szaleni, izafe ten, 
który uczynił to, co iest 
z wierzchu , nic uczynił 
tek tego, co iest i we¬ 
wnątrz % 

41. Wszakże z tego co 
macie, daycie iałmuznę: 
a oto wszystkie rzeczy 
będą wam czyste. 

42. Ale biada wam Fa 
ryzeuszom, ii dawacie 
dziesięcinę z miętki i z 
ruty, i z każdego ziela: a 
opuszczacie sąd i miłość 
Boią. Lecz te rzeczy trze¬ 
ba było czyhić, a onych 
nie opuszczać. 

43. Biada wam Fary¬ 
zeuszom, ii wiłuieoic pic- 
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rwze siedzenia w bożni¬ 
cach, i pozdrawiania na 
rynku. 

44. Biada wam, ik ieste- 
ioie iako groby, których 
nie widać, a ludzie,* któ¬ 
rzy się po nich przecho¬ 
dzą, nie wiedzą. 

45, Odpowiedziawszy 
tedy niektóry z Zakon¬ 
nych Doktorow, rzeki 
mu: Nauczycielu, to mó¬ 
wiąc i nas hańbisz. 

46. A on rzekł: Biada i 
wam Zakonnym Dokto¬ 
rom, albowiem obciąga¬ 
cie ludzi brzemiony, któ¬ 
rych unieść nic mogą, a 
sami się iednym palcem 
swym nie dotykacie brze- 
mion. 

47. Biada wam, którzy 
buduiecie groby Proro¬ 
ków, a oycowie wasi po¬ 
mordowali ie. 

48.. Ząistę świadczycie, 
ii zezwalacie pa uczynki 
oycow waszych,:, albo* 
wjejpAi j^oni, zamordo¬ 
wali, ą wy buduieciegro- 
by ;ióh f 

49. Dlą tegofc mą? 

dfośe Boza rzekła: Poślę 

dor niph Prorok} i Ąposfco- 

ły* niektóre i 


morduią i prześladować 
będą: 

56. Aby szukano krwie 
wszystkich Prorokow, 
którą wylał ten naród od 
założenia świata. 

51. Od krwie Ahlowey, 
aż do krwie Zacharya- 
sapwey , którego zabita 
między ołtarzem i kościo¬ 
łem. Zaiste wam powia¬ 
dam, będzicć szukana od 
narodu tego. 

52. Biada wam Zakon¬ 
nym Doktorom, izeście 
odięli klucz wyrozumie¬ 
nia : sanuścio nie weszli, 
i tych którzy wchodzili, 
hamowaliście. 

53. A gdy to do nich 
mówił, poczęli Faryzcu- 
sZowie i Doktprowie bar¬ 
dzo nań narzekać, i ob¬ 
łudnie go o wicie pytać. 

54. Czuwoiąc nań, i szu- 
kaiąe, w czynjby go po- 
dchwyciliz ust iego, aby. 
go oskarżyli, 

ROZDZIAŁ XII 
l* A gdy się zgroma 
dziło bardzo wiele rzeszy, 
tak iz się wzaiem tłoczy¬ 
li, począł mówić do u- 
czniów swoich: Wystrze- 
goyotó §ię kwasu, Fary- 
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zeuskiego który iest ob- 
łudność. 

2. A nie masz nic za¬ 
krytego, coby się wyia- 
wić nie miało: ani taie- 
mnego, czegoby się nie 
dowiedziano. 

3. Albowiem coście w 
ciemnościach mówili, na 
świetle słyszyć będzie: a 
coście w ucho mówili w 
samknieniu, na dachach 
ogłoszono będzie. 

4. A mówię wam przyja¬ 
ciołom moim: Nie stra- 
ehaycie się tych, którzy 
zabiiaią ciało, a potym 
nic maią, coby daley mo¬ 
gli czynić. 

5. Lecz wam pokażę, 
kogo się bać macie. Bój¬ 
cie się onego, który gdy 
zabiie, ma moc wrzucić do 
piekła. Zaiste wam powia- 
dam, tego się boycie. 

6. Izali pięciu Wróbli¬ 
ków nie przedaią za dwa 
pieniążki: a ieden z nich 
nie iest w zapamiętaniu 
przed Bogiem ? 

7. Aleć i włosy głowy 
waszey wszystkie są zli¬ 
czone. A przetoż się nie 
boycie : drożsiście wy 
nizli wiele wroblow. 

8. A mówię wam: wszel¬ 


ki który mię wyzna przed 
ludźmi tego i Syn czło¬ 
wieczy wyzna przed A J 
nioły Bożenii. 

9. A który się mnie za¬ 
prze przed ludźmi, będzie 
zaprzan przed Anioły Bo¬ 
żenn. 

10. I każdemu, któryby 
co mówił przeciw Synowi 
człowieczemu, będzie od¬ 
puszczono : aie temu coby 
bluźnił przeciw Duchowi 
świętemu, nie będzie od¬ 
puszczono. 

11. A gdy was będą wo¬ 
dzić do bożnic, i do urzę¬ 
dów, i zwierzchności, nie 
frasuycież się iako i co- 
byście odpowiedzieć albo 
roówićjnieli. 

12. Bo Duch święty nau¬ 
czy was oneyże godziny, 
co wam potrzeba mówić. 

13. I rzekł mu niektóry 
z oncy rzesze : Nauczy¬ 
cielu, rzecz bratu memu, 
aby się żemną podzielił 
dziedzictwem. 

14. A on mu rzekł: 
Człowiecze, któż mię po¬ 
stanowił sędzią,albo dziel¬ 
nikiem nad wami ? 

15.1 rzekł do nich; ba¬ 
czcież , a strzeżcie się 
wszelakiego łakomstwa: 


Digitized by Google 



16.1 


według S. 

gdyi nie na tym, i k kto 
ma obfite maiętności, za¬ 
wis! iywot iego. 

16. I powiedział im po¬ 
dobieństwo mówiąc: Nie¬ 
któremu bogatemu czło¬ 
wiekowi zrodziło się ob¬ 
ficie na gruncie iego. 

17* I rozmyślał sam w 
sobie mówiąc: Coi uczy¬ 
nię, gdyfc nie mam dokądś 
bym zgromadzić miał u- 
rodzaie moie ? 

18.1 rzekł: Co uczy¬ 
nię? obalę gumna moie, 
a większe pobuduię; a 
tam zgromadzę wszystkie 
urodzaie moie i dobra 
moie: 

19. I rzekę duszy swó- 
iey: Duszo , masz wiele 
dóbr ułożonych na wiele 
lat: odpoczyway , iedz, 
piy, bądź dóbrey myśli. 

20. I rzekł mu Bog : 
Głupi, teyke nocy dusze 
twey będą chcieć od cie¬ 
bie ; a coś nagotował, 
czyieź będzie? 

21. Takci iest ten, któ¬ 
ry sobie skarbi, a nie iest 
ku Bogu bogatym. 

22. I rzeld do uczniów 
swoich: Dla tego wam 
powiadam: Nie troszczcie 
się o żywot wasz , coby- 


Łnkasza . 

ście iedli; ani o ciało, w 
cóbyście się obłoczyli. 

23. Większyćiest żywot 
niźli żywność, a ciało ni¬ 
źli odzienie. 

24. Przypatrzcie się kru¬ 
kom, iż nie sieią ani żną: 
którzy nie maią szpiżarni 
ani gumna, a Bóg ich kar¬ 
mi, iakoż daleko wy ie- 
steście drożsi, niźli oni? 

25. A któż z was trosz¬ 
cząc się mole ieden ło¬ 
kieć przydać do wzrostu 
swego ? 

26. Jeśliż tedy i rzeczy 
naymnieyszey nie prze¬ 
możecie, czemuż się o in¬ 
ne frasujecie? 

27. Przypatrzcie się li¬ 
liom iako rosną: nie pra¬ 
cują ani przędą: a powia¬ 
dam wam , że i Salomon 
we wszystkiey swey ozdo¬ 
bie nie był tak ubranym, 
iako iedna z tych. 

28. A ieśltż ziołko, któ¬ 
re dziś iost na polu, a ta¬ 
tro będzie w piec wrzu¬ 
cone, tak Bóg przyodzic- 
wa , iakoż więcey was 
małowierni ? 

29. I wy nie pytaycie 
się, cóbyście ieść albo pić 
mieli? a wzgorę się nit 
podnoście. 

L2 
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30. Albowiem tego wszy¬ 
stkiego ludzie tego świata 
szukaią. Ale wie Oyciec 
w asz, ze tego potrzebuie- 
cie. 

31. Owszem szukaycie 
nayprzód Królestwa Bo¬ 
dego i sprawiedliwości le¬ 
go : a to wszystko przy¬ 
dano wam będzie. 

32. Nie boycic się ma¬ 
luczka trzodo, albowicmci 
się upodobało Oycu was¬ 
zemu dać wam królestwo. 

33. Przedawaycie maię- 
tności w asze, a dawaycie 
iałmuznę. Czyńcie sobie 
mieszki, które nie wio- 
tszeią skarb nieustawaią- 
cy w niebiesicch: gdzie 
złodzicy nie dochodzi, ani 
mol psuic. 

34. Albowiem gdzie icst 
skarb wasz, tam i serce 
wasze będzie. 

35. Niechże będą prze¬ 
pasane biodra wasze, i 
pochodnie zapalone w rę¬ 
kach waszych: 

36. A wy podobni lu¬ 
dziom czckaiącyni na Pa¬ 
na swoiego, az się z god 
po wróci: iz gdyby przy- 

- szedł a zakolalu), wnetby 
mu otworzono. 

37- Szczęśliwy * oni słu¬ 


dzy, które przyszedłszy 
Pan , znaydzic czuiące. 
Zaprawdępowiadani wam,. 
iz się przepasze, i każe 
im siedzieć, a chodząc 
będzie im słu&ył. 

38. A ieśliby przyszedł 
o wtorey straży, i potym 
o trzecicy straży, a takby 
io nalazł: szczęśliwy są 
oni słudzy. 

39. A oto wiedzcie, i& 
gdyby wiedział gospo¬ 
darz, którey godziny zło¬ 
dzicy ma przyiść, czułby 
wżdy, a nie dopuściłby 
podkopać domu swego* 

40.1 wy gotowi bądźcie: 
bo tcy godziny, którey 
się nie domniemacie, Syn 
człowieczy przy idzie. 

41. i rzekł mu Piotri 
Panie, do nas źe mówisz 
to podobieństwo, czyli i 
do wszystkich? 

42. A Pan rzekł: Który i 
wżdy iest wierny a ro- 
st ropny szafarz, którego 
Pan postanowił nad cze¬ 
ladzią sw oią, aby ifn cza¬ 
su swego rozda! miarę 
pszenice? 

43. {Szczęśliwy on śłu- 
ga, którego Pan przy¬ 
szedłszy , znaydzic tak 
czyniącego. 
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44. .Prawdziwie mówię 
wam: fce go nad wszy¬ 
stką maiętnością swoią 
postanowi. 

45. Lecz ieśliby rzeki 
on sługa w sercu swoim: 
omieszkiwa przyiść Pan 
moy: i począłby bić słu¬ 
gi i służebnice-, ieść, i 
pić, i upiiać się. 

46. Przyidzieć Pan słu¬ 
gi onego, w dzień, w któ¬ 
ry się nie spodziewa, i w 
godzinę, którey nie wie : 
i oddzieli go, a część iego 
z niewiernemi poło&y. 

47. On zasię sługa, któ¬ 
ry widział wolą Pana 
swego, a nie nagotował 
się, ani uczynił wedle wo¬ 
li iego: wielce będzie ka- 
ran. 

48. Ale który nie wie¬ 
dział, a uczynił co god¬ 
nego karania; mniey bę¬ 
dzie karan. A od każdego 
któremu wiele dano, wiele 
iądać będą*, a któremu 
wiele zlecono , tym wię- 
cey będą chcieć od niego. 

46. Przyszedłem miotać 
ogień na ziemię : a eze- 
goi chcę, iedno aby był 
zapalon ? 

50. Chrztem mam być 


ochrzczon: a iakom ści- 
śnion, ai się wykona? 

61. Mniemacie , abym 
przyszedł dawać pokoy 
na ziemię? Bynaymniey, 
mówię wam: owszem ro¬ 
złączenie 

52. Albowiem odtąd bę* 
dzie ich pięć w iednym 
domu rozłączonych; trzey 
przeciwko dwiema, a dwa 
przeciwko trzem! 

53. Oddzieli się oyciec 
przeciwko synowi, a syn 
przeciw cycu swemu : 
matka przeciw córce, a 
córka przeciw matce: 
świekra przeciw niewia- 
stce swey, a niewiastka 
przeciw świekrze swoiey. 

54. Mówił tez i do rze-, 
szy: Gdy widzicie obłok 
wschodzący od zachodu, 
wnet mówicie: Będzie 
deszcz, i tak bywa. 

55. A gdy wiatr wieiący 
od południa, powiadacie: 
izs będzie gorąco, i bywa. 

56. Obłudnicy, postawy 
nieba i ziemie doświa¬ 
dczać umiecie: a tego to 
czasu iako nie doświa¬ 
dczacie ? 

57. Czemu k i sami z sie¬ 
bie nie sądzicie, co iest 
sprawiedliwego? 
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58. Gdy tedy idziesz z 
twym przeciwnikiem do 
urzędu, starayke się w 
drodze, iakobyś był wo¬ 
jen od niego: by cięsnadź 
nie pociągnął przed sę¬ 
dziego, a sędziaby cię po¬ 
dał oprawcy, a oprawcaby 
cię wtrącił do więzienia. 

59. Powiadam ci: nie 
wynidziesz z tamtąd, ak 
i ostatni drobny pieniądz 
oddasz. 

ROZDZIAŁ Xm. 

1. Przyszli tek niektó¬ 
rzy na ten czas, oznay- 
muiąc mu o Galileyczy- 
kach, których krew zmie¬ 
szał Piłat z ofiarami ich. 

2. A odpowiedziawszy 
rzekł im: Mniemacie, ke 
ci Galilcyczykowie nad 
wszystkie inne Galiley- 
czyki grzesz nieyszemi 
byli, ik takowe rzeczy u- 
cierpieli ? 

3. Bynaymniey, pow ia¬ 
dam wam: leoz ieśli po¬ 
kutować nie będziecie, 
wszyscy takke zginiecie. 

4. Jako ośmnaście onych, 
na które upadła wieka w 
Syloe, i pobiła ich: mnie¬ 
macie, keby i oni winniey- 
szerai byli nad wszystkie 


ludzie micszkaiące w Je¬ 
ruzalem ? 

5. Bynaymniey, mówię 
wam: owszem - ieśli po¬ 
kutować nie będziecie, 
wszyscy takke zginiecie. 

6. i powiedział to podo 
bieństwo: Miał niektóry 
człowiek figowe drzewo 
szczepione w winnicy 
swoiey: i przyszedł szu¬ 
kając na nim owocu i nie 
nalazł: 

7.1 rzekł ku winiarzo- 
wi, oto iuk trzy lata są 
iako przychodzę szukaiąc 
owocu na tey fidze: a nie 
nayduię. Wytniyke ią 
tedy: na co ziemię pro- 
kno zastępuie ? 

8. A on odpowiedzia¬ 
wszy rzekł mu: Panie, 
zaniechay iey i na ten Tok, 
ak ią okopani, i obłokę 
gnoiem. 

9. Owo snadz do owoc * 
a ieśli nie, więc ią na po- 
tym wytniesz. 

] 0. I nauczał w boknicy 
ich w szabaty. 

11. A oto niewiasta, 
która miała ducha nie¬ 
mocy od ośmnaście lat; a 
była skurczona: i nie 
mogła kadną miarą W' 
zgorę poyźrzeć. 
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12. Którą uyźrzawszy 
Jezus, przyzwał ią do sie¬ 
bie, i rzekł iey: Niewia¬ 
sto, rozwiązanaś iest od 
niemocy twoiey. 

13. 1 włożył na nię ręce: 
a natychmiast podniosła 
się, i chwaliła Boga. 

14. A odpowiedziawszy 
A rcy-bożniczy, gniewa iąc 
się, że Jezus w szabat uz¬ 
drawiał , rzekł do oncy 
rzesze: Sąć sześć dni w 
które się godzi robić: w 
te tedy przychodząc lecz¬ 
cie się: a nie w dzień so- 
botni. v 

15. A odpowiadaiąc Pan 
rzekł do niego Obłudnicy 
azaż każdy z was w sza¬ 
bat nie odwięzuic wołu 
swego albo osła od Bobu ; 
i odwiódłszy napawa ? 

16. A tey córki Abraha- 
mowey, którą oto związał 
szatan od ośmnaścic lat, 
izali nie potrzeba było od 
związki tey rozwiązać w 
dzień Sobotni ? 

17. A gdy to mówił, 
zawstydzili się wszyscy 
przeciwnicy iego: a wszy¬ 
stek lud radował się ze 
wszystkiego, co się chwa¬ 
lebnie działo od niego. 

18. 1 mówił: Czemuż 


podobne iest królestwo 
niebieskie, a czemu ic po¬ 
dobne uczynię ? 

19. Podobne iest ziarnu 
gorczycznemu , które 
wziąwszy człowiek,wrzu¬ 
cił do ogroda swego; i 
urosło, i stało się drze¬ 
wem wielkim a ptacy po¬ 
wietrzni odpoczywali na 
gałązkach iego. 

20. I zasię rzekł: Ko- 
muż przypodobam króle¬ 
stwo Boże ? 

21. Podobne iest kwa¬ 
sowi, który wziąwszy nie¬ 
wiasta, zakryła we trzy 
miary mąki : ażby się 
wszystko zakwasiło. 

22. 1 chodził po miastach 
i miasteczkach,nauczaiąc, 
i idąc w drogę do Jeruza¬ 
lem. 

23. I rzekł mu niektóry: 
Panic, ieśli mało tych co 
maią być zbawieni % A on 
rzekł ku nim: 

24. Usiłuycie abyście 
w r eszli przez ciasną fortkę. 
Bo to wam powiadam, że 
ich wiele będą chcieli 
wniść, a nic będą mogli. 

25. A gdy wnidzie go¬ 
spodarz , zamknie drzwi, 
poczniecie stać na dwo¬ 
rze, i kołatać we drpwi. 
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mówiąc: Panie, otworu 
nam: A odpowiadaiąc 
rzecze wam: Nie znam 
was zkądeście. 

26. Tedy poczniecie mó¬ 
wić : Jadaliśmy przed to¬ 
bą, i piiali, i uczyłeś na 
ulicach naszych. 

27.1 rzecze wam: Nie 
znam was zkądeście : od¬ 
stąpcież ode mnie wszy¬ 
scy robotnici nieprawo¬ 
ści. 

28. Tam będzie płacz i 
zgrzytanie zębów; gdy 
uyzrzycie Abrahama , i 
Iznka, i Jakoba, i wszy* 
stkieProroki w królestwie 
Bofcym, a was precz wy¬ 
rzuconych. 

29. I przyidą od wscho¬ 
du, i zachodu od pułnocy 
i południa: i usiądą w 
królestwie Bożym. 

30. A oto są ostateczni, 
którzy będą pierwszemi: 
a są pierwsi, którzy będą 
ostateczncmi. 

31. W onie dzień przy¬ 
stąpili ; niektórzy z Fary¬ 
zeuszów , mówiąc mu: 
Wynidź a idź ztąd: bo 
cię Herod chce zabić. 

32. I rzekł im: Idźcie, a 
powiedzcietcy liszce; oto 
wyrzucani czarty, i Wyko¬ 


nywam uzdrawiania dzi£ 
i iutro, i trzeciego dnia 
koniec mieć będę. 

33. A w szak oz potrzeba 
mi dziś i iutro i po i u trze 
iśćyv drogę: bo nieprzy- 
stoyna Prorokowi indziey 
zginąć okrom w Jeruza¬ 
lem. 

34. Jeruzalem, Jeruza¬ 
lem, które zabiiasz Proro¬ 
kiń kamienuiesz tych któ¬ 
rzy są do ciebie posłani : 
ilekrociem chciał zebrać 
dziatki twe iako kokosz 
gniazdo swe pod skrzy¬ 
dła, a nie chciałoś! 

35. Otoi zostanie wam 
dom wasz pusty. A po¬ 
wiadam wam; Łe mię nie 
uyzrzycie, az przyidzte 
czas , kiedy rzcczecie : 
Błogosław iony który idzie 
w imię Pańskie. 

ROZDZIAŁ XIV- 

1.1 stało się: gdy Jezus 
wszedł do domu iednego 
przednieyszego Faryzeu¬ 
sza , w szabat ieść clileb, 
a oni go podstrzegali. 

2. A oto człowiek nie¬ 
który opuchły był przed 
nim. 

3. A Jezus odpowiedzią* 
wszy rzeki doZakonnych 
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Doktorow i Faryzeuszów, 
mówiąc : Godzili się w 
szabat uzdrawiać? 

4. Lecz oni milczeli* A 
on uiąwszy go uzdrowił, 
i odpraw r ił* 

5. A odpowiadaiąc rzekł 
do nich: Którego z w'as 
osieł albo woł wpadnie w 
studnią: a nie wnet go 
wyciągnie w dzień sobo¬ 
tni* 

-6. 1 nie mogli mu na to 
odpowiedzieć. 

7. I powiedział tek po¬ 
dobieństwo ku tym którzy 
byli wezwani, bacząc iako 
pierwsze siedzenia obie¬ 
rali, mówiąc do nich: 

8. Gdy będziesz wezwań 
na gody, nie siadayke na 
pierwszym mieyscu: aby 
snadź poczciwszy nad cię 
nie był wezwan od niego: 

9* A przyszedłszy ten 
który ciebie i on ego we¬ 
zwał, nte rzekł ci-: Day 
temu miey8ee: a tedy byź 
ze wstydem począł sie¬ 
dzieć na ostatnim miey¬ 
scu. 

10. Ale gdy będziesz 
wezwan: seedłszy, sią¬ 
dź ke na poslłednim -miey- 
scu: ke gdy przy idzie ten 
który cię wezwał, rzecze 


tobie: Przyiaciclu posiądź 
się Wykey. Tedy będziesz 
uczczon przed społem z 
tobą siedząccmi. 

i I. Bo wszelki eo się 
wynosi, ponikon będzie: 
a kto s*ę unika, wywyk- 
szon będzie. 

12. Mówił tek i onemu 
który go był wezwał: Gdy 
sprawuiesz obiad albo 
wieczerzą, nie wzywaykc 
przyiacioł twoich , ani 
braci twcy, ani krewnych, 
ani sąsiadów bogatych: 
zęby cię tek oni nic we¬ 
zwali, iniestałać się nad* 
grodn* 

13. Ale gdy sprawuiesz 
ucztę, wzowke ubogich, 
ułomnych, chorych i śle¬ 
pych : 

14. A będziesz błogosła¬ 
wionym : kcć nie maią 
czym oddać, albowiem ci. 
będzie oddano czasu zmar¬ 
twychwstania sprawie¬ 
dliwych. 

i ó* Co usłyszawszy nie¬ 
który z społem eiedząr 
cych, rzekł niuJ błogo¬ 
sławiony który będzie 
iadł chleb w Królestwie 
Bokytn* 

16. Aon mu powiedział: 
Czfo^ięk pi/elffątj FPF*' 
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wił wieczerzą wielką, i 
zaprosił wielu. 

17. I posłał sługę swego, 
w godzinę wieczerzy, aby 
powiedział zaproszonym, 
keby przyszli, boć iuk 
wszystko gotowo. 

18. I poczęli się wszy¬ 
scy społecznie wymawiać. 
Pierwszy mu rzekł: ku¬ 
piłem wleć, i mam potrze¬ 
bę wynisć a oglądać ią: 
proszę cię, miey mię za 
wymówionego. 

19. A drugi rzekł: Ku¬ 
piłem pięć iarzm wołow, 
i idę ich doświadczać, 
proszę cię miey mię za 
wymówionego. 

20. A drugi rzekł: Zo- 
nęm poiął, a przeto nic 
mogę przyiść. 

21. A wróciwszy się słu¬ 
ga, oznaymił to Panu swe¬ 
mu. Tedy się gospodarz 
rozgniewawszy , rzekł 
słudze swemu: Wynidź 
rychło na ulice i na prze¬ 
cznice miasta: a ubogie 
i ułomne, i ślepe i chrome 
wprowadź tu. 

22. 1 rzekł sługa: Pa¬ 
nie, stało się iakoś rozka¬ 
zał: lecz icszcze iestmiey- 
*cd. 

23.1 rzeki Pan słudzć .* 


Wynidź na drogi i mię¬ 
dzy opłotki: a przymuś 
wniść; aby był dom moy 
napelnion. 

24. A powiadam wam 
keć £ ad en z onychmękow, 
którzy są zaproszeni, nie 
ukusi wieczerzy moiey. 

25. 1 szły za nim rzesze 
wielkie: a obróciwszy się 
rzekł do nich: 

26. Jeśli kto idzie do 
mnie, a nie ma w niena¬ 
wiści oyca swego i matki, 
i kony, i dzieci, i braci, i 
sióstr, ieszcze tek i zdro¬ 
wia swego, nic moke być 
uczniem moim. 

27. A kto nie nosi krzy¬ 
ża swego, a idzie za mną, 
nie mokc być uczniem 
moim. 

28. Albowiem kto z was 
chcąc budować wiekę, nie 
pierwey siadłszy oblicza 
nakładł, ieśli ma czego 
potrzeba do wykonania. 

29. Aby snadź, gdyby 
załokył fundament a nie 
mógł dokończyć, wszyscy 
patrzaiący nie poczęli 
śmiać się z niego. 

30. Mówiąc: ik ten czło¬ 
wiek począł budować, a 
nie mógł dokonać. 

31* Albo który Król ia~ 
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dąc na wojnę potykać się 
z drugim Królem , nie 
pierwej siadłszy myśli, 
ieślimo&e z dziesięcią ty- 
sięcj potkać się z onym, 
którj z dwudziestą tysię¬ 
cy idzie przeciw niemu. 

32. A ieśli nic; gdy on 
ieszczc daleko, posły wy¬ 
prawiwszy prosi o to co- 
by było ku pokoiowi. 

33. Takci tedy kaidy z 
was, kto się nie wyrzecze 
wszystkich maiętności 
twoich , nie mo&e bydz 
uczniem moim. 

34. Dobrać iest sól. Lecz 
*eśli sól zwietrzeie, czy- 
mfce ią naprawią I 

35. Nie przy godzi się 
ani do ziemie , ani do 
gnoiu; ale ią precz wy¬ 
rzucą. Kto ma uszy ku 
słuchaniu niechay słucha. 

ROZDZIAŁ XV. 

1. I przybliżali się do 
niego Celnicy i grzeszni¬ 
cy aby go słuchali. 

2. I szemrali Faryzeu- 
tzowie i Doktorowie, mó¬ 
wiąc: ik ten przyimuie 
grzeszniki, i iada z niemi. 

3. i rzekł do nich to po¬ 
dobieństwo, mówiąc: 

4. Który z was człowiek 


maiąc sto owiec a straci¬ 
wszy iednę z nich, izali 
nie zostawuie dziewięciu- 
dziesiąt i dziewięć na pu¬ 
szczy, a idzie za oną co 
zginęła, a i ią naydzie ? 

5_A nalazłszy, kładzie 
ią na ramiona swe raduiąc 
się. 

*6. A przyszedłszy do do¬ 
mu wzywa przyiacioł i 
sąsiadów, mówiąc im ra¬ 
dujcie się ze mną iicm 
nalazł owcę moię, która 
była zginęła. 

7. Powiadam wam: fccć 
takie będzie wesele w nie¬ 
bie nad iednym grzeszni¬ 
kiem pokutuiącym, wię- 
cey nik nad dziewiącią- 

I dziesiąt i dziewiącią spra¬ 
wiedliwych , którzy nie 
potrzebuią pokuty. 

8. Albo która niewiasta 
maiąc dziesięć groszy, ie- 
sliby straciła grosz ieden, 
izali nie zapala św iece i 
nie umiata domu, i szuka 
z pilnością, akby znala¬ 
zła: 

9. A nalazłszy , wzywa 
przyiaciołek i sąsiadek 
mówiąc: raduycie się ze- 
mną, bociem nalazła 
grosz, którym była stra 
ciła: 
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10. Takieć powiadam 
wam, radość będzie przed 
Anioły Bokemi nad ic- 
dnyirt grzesznikiem pa¬ 
ku tuiącym. 

11. I rzekł 2 Człowiek 
niektóry miał dwu synów. 

12. 1 rzekł młodszy z 
nich oycu: Oycze, day 
mi część majętności na 
mnie przypadaiącey. 1 
rozdzielił im maiętność. 

13. A po niewielu dniach, 
zebrawszy wszystko mło¬ 
dszy syn, odiachał w da¬ 
leką krainę : i rozproszył 
tam maiętność swą iyiąc 
rospustnie. 

14. A gdy wszystko u- 
tracił, stał się głód wiel¬ 
ki w oney krainie, i on 
począł niedostatek cier¬ 
pieć. 

15. A szedłszy przystał 
do iednego obywatela o- 
ney krainy. 1 posłał go 
do falwarku swego paść 
wieprze. 

16. I radby był napeł¬ 
nił brzuch swoy miotem, 
które iadały wieprze: ale 
mu nikt nie dawał. 

17. A przyszedłszy ku 
sobie, rzekł: iako wiele 
naiemników w domu oyca 


mego maią dosyć chleba: 
a ia tu głodem umieram. 

18. Wstawszy poydę do 
oyca mego, i rzekę mu: 
Oycze, zgrzeszyłem prze¬ 
ciw niebu, i przed tobą. 

19. Jukem nie iest go¬ 
dzien bydz zwań synem 
twoim; uczyń mię iako 
iednego z naiemników 
twoich. 

20. A wstwawsey szedł 
do oyca swego. A gdy 
ieszczc był daleko , uy- 
zrzał go oyciec iego, i u- 
litował się: a przybieka- 
wszy przypalił do szyie 
iego, i pocałował go. 

21.1 rzekł mu syn *: Oy¬ 
cze, zgrzeszyłem przeciw 
niebu i przed tobą : iukem 
nie iest godzien bydź zwań 
synem twoim. 

22. Rzekł tedy oyciec 
do sług swoich: rychło 
przynieście przednią sza¬ 
tę, a obleczcie go, i day- 
cie pierścień na rękę ie¬ 
go, i boty na nogi iego; 

23. A przywiódłszy tłu¬ 
stego cielca zabiycie, ie- 
dzmy, i bądźmy weseli. 

24. Albowiem ten moy 
syn umarł był, lecz okył; 
zginął był, a ualazł się. 
I poczęli się weselić. 
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25. A starsz/ syn i ego 
byl na polu. Lecz gdy 
przychodząc byl blisko 
domu, usłyszał muzykę i 
tańce. 

26. A przyzwawszy ied<- 
nego z służebników, py¬ 
tał się, coby to było. 

27. A on mu powiedział: 
Brat twoy, przyszedł i za¬ 
bił oyciec twoy cielca tłu- 
stego, ii go zdrowego do¬ 
stał. 

28. Rozgniewał się tedy, 
i nie chciał wniść. A tak 
pyciec iego wyszedłszy 
począł go prosić. 

29. Lecz on odpowie¬ 
dziawszy rzekł oycu swe¬ 
mu: o£oć tak wiele lat 
słuhę, i nigdym nie py^e- 
stąpił rozkazania twego, 
a nigdy ś mi nie dał koźlę¬ 
cia, kcbym używał z przy- 
iacio|y moiemi. 

30. Ale gdy ten syn twoy, 
który poiarł maiętność 
swą z nierządnicami, 
przyszedł, zabiłeś mą tłu¬ 
stego cielcą. 

31 ► A on mu powiedział: 
synu, tyś zawzdy iest ze 
mną, i wszystkie dobra 
moie są twoie. 

32. Lecz trzeba było u- 
ky wae i weselić się, iz 


Łukasza . 

ten brat twoy był ttmarły, 
a okył: zginął był a nar 
łezion iest. 

ROZDZIAŁ XVL 

1. Mówił tek i do ucz¬ 
niów swych: był niektóry 
człowiek bogaty , który 
miał szafarza, a ten był 
odniesion do niego, iako- 
by rozpraszał dobra iego. 

2. A wezawszy go, rzekł 
mu! cok to słyszę o tor¬ 
bie ? odday liczbę szafar- 
stwa twego, albowiem iuk 
więcey nie będziesz mógł 
szafować. 

3. I mówił on szafarz 
sara w$obie : cok uczynię, 
gdyk Pan moy odcymuie 
odemnie szafarstwo ? kpy 
pac nie mogę, zebrać się 
wstydzę. 

4. Wiem co uczynię: ke 
gdy będę złokon z szafarz 
stwa, przy i mą mię do do* 
mów swoich. 

5. Przyzwawszy tedy z 
osobna każdego z dłużni¬ 
ków Pana swego, rzekł 
pierwszemu : wieleś ty 
winien Panu memu ? 

6. A on ppwiedziął: sto 
bareł oliwy. I rzekł mu: 
wezmiy zapis twoy, a sią- 
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diszjr natychmiast napisz 
pięćdziesiąt* 

7 Potym drugiemu rzekł: 
z- ty wieles winien ? a on 
rzeki: sto beczek psze¬ 
nicy. I rzeki mu: weźmiy 
zapis swoy, a napisz ośm- 
dziesiąt. 

8.1 pochwalił Pan sza¬ 
farza niesprawiedliwego, 
Gt rostropnie uczynił. Bo 
synowie^ tego świata ro- 
stropnieysi są w rodzaiu 
swoim nad syny świat 
ości. 

9. A ia wam powiadam: 
czyńcie sobie przyiacioły 
z mammony niesprawie- 
dliwey, aby gdy ustanie¬ 
cie, przyięli was do wie¬ 
cznych przybytków. 

10. Kto wierny iest w 
małe, i w wielu wierny 
iest, a kto w małe nies¬ 
prawiedliwy iest, i w wie¬ 
lu niesprawiedliwy iest. 

11. Jeślibeście tedy w 
niesprawiedliwey mam- 
monie wiernemi nie byli, 
ktob się wam prawdziwey 
zwierzy ? 

12. A ieśliście w cudzym 
wiernemi niebyli: ktob 
wam da to, co wasze iest? 

13. Żaden sługa dwoma 
Fanom słubye nie mobe : 


bo albo iednego będzie 
miał w nienawiści, a dru¬ 
giego miłować będzie: 
albo do iednego przysta¬ 
nie, a drugiego wzgardzi. 
Nie mobecie Bogu i mam- 
monie slubyć. 

14. A słuchali tego wszy¬ 
stkiego Faryzeuszowie, 
którzy byli łakomi: i 
śmiali się z niego. 

15. I rzekł im: wyie- 
steście którzy sami siebie 
usprawiedliwiacie przed 
ludźmi: lecz Bog zna ser¬ 
ca wasze, albowiem to co 
iest u ludzi wyniosłego, 
obrzydlość iest przed Bo* 
giem. 

16. Zakon i Prorocy ab 
do Tana, od tychmiastKró- 
łestwo Bobe opowiadaią, 
a kabdy go gwałtem do¬ 
bywa. 

17. A łatwiey niebu i 
ziemi przeminąć, nib ie- 
dney kresce z zakonu u- 
paść. 

18. Ktobkolwiek odpu¬ 
szcza bonę swą, a drugą 
poymuie, ten cudzołoby; 
a ktokolwiek od ntęba o- 
puszczoną poymuie, teb 
cudzołoby. 

19. Był niektóry czło- 
1 wiek bogaty który się q- 
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błoczy! w purpurę i w bi¬ 
sior : i używał hoynie na 
każdy dzień. 

20. Był też niektóry że¬ 
brak imieniem Łazarz, 
który leżał u wrót iego, 
wszystek owrzodziały: 

21. Chcąc bydź n asy eon 
z odrobin, które padały z 
Stołu bogaczowego : a ża- 
den mu nie dawał. Ale i 
psi przychodząc lizali 
wrzody iego. 

22. I stało się że umarł 
on żebrak, a odniesion 
był od Aniołow na łono 
Abrahamowe. Umarł też i 
bogacz i pogrzebion iest 
w piekle. 

23. A podniósłszy oczy 
swoie gdy był w mękach, 
uyźrzsd Abrahama z da¬ 
leka , i Łazarza na łonie 
iego. 

24. 1 zawoławszy rzekł: 
Oycze Abrahamie, zmiłuy 
się nademną: a posliy ła¬ 
zarza, aby umoczył ko¬ 
niec palca swego w wo¬ 
dzie, aby ochłodził ięzyk 
moy: bo cierpię męki w 
tym płomieniu. 

25. 1 rzekł mu Abra¬ 
ham . synu , wspomniy 
żeś odebrał dobra za ży¬ 
wota twego," a Łazarz 


także złe: a teraz też 
on ma pociechę, a ty mę» 
ki cierpisz. 

26. A nad to wszystko, 
między nami i wami otclu 
łań wielka iest utwier* 
dzona: aby ci którzy 
chcą z tąd przeysć do was, 
nie mogli: ani oni z tam* 
tąd przeyic sam do nas. 

27. I rzekł proszę cię 
tedy Oycze abyś go posłał 
do domu oyca mego: a!« 
bowiem mam pięć braci: 

28. Aby im świadectwo 
wydał, iżby też oni nie 
przyszli na to mieyscc 
męki. 

29. I rzekł mu Abraham: 
maiąć Moyżesza i Proro* 
ki: niechże ich słuchaią, 

30. A on rzekł: nie, Oy- 
czc Abrahamie, ale gdy¬ 
by kto z umarłych szedł 
do nich, będą pokutować. 

31. 1 rzekł mu: ieślić 
Moyżesza i Prorokow nie 
słuchaią, tedyc , by też 
kto z martwych powstał, 
nie uwierzą. 

ROZDZIAŁ XVII 

1. I rzekł do uczniów 
swoich: nie może to bydż, 
aby zgorszenia przy iść nie 
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miały: lecz biada temu 
przez kogo przychodzą. 

2. Pożytecznieyby mu 
było, gdyby młyński ka- 
.mleń zawjeąszono na szyi 
jago, i wrzucono w mod¬ 
rzę; niźiiby miał zgor¬ 
szyć iednego z tych ma¬ 
luczkich, 

3<MwyeUż się na f pie¬ 
czy : ieśliby $woy brat 
zgrzeszył przeciw tobie, 
atrofuy gfi; ą ięsliby sięi 
opamiętał,, odpuśp.mu* 

4» A ieśliby siedmkroć: 
na dzień Zgrzeszył prze¬ 
ciw tobie, i sjedipkcoG na 
dzień nawrócił się ktobie, 
mówiąc: ża.Lei mi, odpuść 
mm ; 

. 5> i rzebJi Apostołowie 
Pajiu f. przymnoi 
yfiary. !; 

6. A Pan rzekł: icśU- 
bjrście miclii wiarę: iako 
ziarno go r ezyc^np, mo¬ 
glibyście rzec- temp tlrz*^ 
w u lęśncy figi; wyrwiy 
się. z korzenią, a, wsadź 
się w morzu ; usłucha¬ 
łoby was. 

7* A któż ż was iest co-, 
by miał sługę v orzącego 
«ibo .peszącego * który 
gdyby się z pola, wrócił. 


rzekłby mu: co rychłej 
idź, a siądź 

8. Ale zaź mu nie rze*» 
cze: nagotuy cobym wie¬ 
czerzał; a przepasawszy 
się służ rui,, aż się naiew 
i napiię: a potym ty bę^ 
dziesz rad}, i-pił. 

Sf. brali.dziękuie słudze 
onemu, iż uczynił to ęp 
mu roąkazai? 

lO<Nię*dftmi&ię, Także 
i wy gdy uczyoieie wszy^ 
Stko co want rozkazano, 
mówcie; słudzy nieuży¬ 
teczni ipsteśmy: cośmy 
ibyli winniuczywpj to&my 
uczyniliw ; 

11. I stało się, gdy szedł 
da Jeruzolcpn, szedł śreo- 
| dkietu Smuarycy i. 

-Ujiey. . i-■ ; .. 

ł&A gJy y&pdzil dtJ 
niektórego miasteczka, 

: rabieżeii nur dziesięć mę¬ 
żów trędowatych : którzy 
^lanęli z dalcjka,. 

_ f ,J34 1 póduieśU-gł9s 

..yjąe,,:, Jezusie ;$ąuczy- 
cielu r zrniłuy się< nad up- 

m* • \ ; 

14. Które uyźrząwszy, 
rzekł: • ązedłsąy pka.żcie 
się Kapłanom, (stało się 
gdy szli, byli eezy&ZCZeni. 

15. A jeden * gjch,. 
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dząc ze był uzdrowion; 
wrócił się, głosem wielkim 
chwaląc Boga. 

16. 1 padł na oblicze u 
nog i ego, dziękuiąc: a 
ten był Samarytan. 

17. A Jezus odpowie¬ 
dziawszy rzekł: zaż nie 
dziesięć iest oczyszczo¬ 
nych, a dziewięć kędy są ? 

18. Nie iest naleziony 
któryby się wrócił, a dał 
Bogu chwałę, iedno ten 
cudzoziemiec: 

19.1 rzekł mu j wstań, 
idź, bo wiara twoia ciebie 
uzdrowiła. 

20. A będąc spytany 
od Faryzeuszów: kiedy 
przyidzie królestwo Bo¬ 
ise? odpowiedział im i 
rzekł: nie przyidzieć 
Królestwo Boże z po¬ 
strzeżeniem: 

21. Ani rzeką: otoć tu 
albo tam. Albowiem oto 
Królestwo Boże wewnątrz 
was iest. 

22. I rzekł do uczniów 
swoich: przyidąć dni, gdy 
będziecie żądali oglądać 
teden dzień synaczłowie* 
czego: a nie oglądacie. 

23. I będą wam mówić: 
oto tu, albo oto tam. Nie 


chodźciesz, ani się za nie¬ 
mi udawaycie. 

24. Albowiem iako bły¬ 
skawica błyskaiąe się od 
iedney strony z podnie- 
bia na drugą która iest 
pod niebem,świeci: takżeć 
będzie syn człowieczy w 
dzień swoy. 

25. Lecz potrzeba mu 
pierwey wicie ucierpieć, 
i bydź wzgardzonym od 
narodu tego. 

26. A iako było we dni 
Noego, takżeć będzie i we 
dni syna człowieczego. 

27. Jedli i pili; żenili 
się, i za mąż wydawali, 
aż do dnia, którego wszedł 
Noe do korabia: i przy¬ 
szedł potop, a wytracił 
wszystkich. 

28. Także też iako się, 
działo za dni Lotowych: 
iedli i pili; kupowali i 
przedawali: szczepili i 
budowali: 

29. A tegoż dnia gdy wy¬ 
szedł Loth z Sodomy, 
spadł iako deszcz ogień z 
siarką z nieba, i wytracił 
wszystkich. 

30. Tymże sposobem bę¬ 
dzie on dzień; wkórysyn 
człowieczy się obiawi. 

31. Oney godziny kto 
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będzie na dachu, a aawy* i 
nie iego w domu, ni©4 j 
chayze nie uchodzi brać 
ie: a kto na połuj niech 
się takie nazad nie wraca. 

, 32. Pamiętajcie na konę 
Lotową. 

33. Któby aię kolwiek 
starał zachować duszę 
swą, straci ią: a ktokoi- 
wiekby ią utracił, ciyWi 
ią. 

3 i. Powiadam wam: ©- 
ncy nocy będą dwa na 
iednym łoiu: iednego 
wezmą, a drugiego zosta¬ 
wią; 

35. Dwie będą mleć spo¬ 
łem, iednę w ezmą, a dru¬ 
gą zostawią; dwa będą na 
polu; iedenbędzie wzięty 
a drugi zostawion. 

36. A odpowiadaiąc rze¬ 
kli mu: gdziek Panie ? a 
on im rzekł: 

37. Gdziećkołwiek bę¬ 
dzie ścierw, tam się zbio¬ 
rą i orłowie. 

ROZDZIAŁ XVIII. 

1.1 powiedział im tek 
podobieństwo, ik się *a- 
wzdy modlić potrzeba, a 
nie ustawać. 

2. Mówiąc: był niektó¬ 
ry sędzia w iednym mie¬ 


ście , który się Boga nie 
bał, a człowieka się nie 
wstydał. 

3. A w tyiuie tek mie¬ 
ćcie była iedna wdowa, 
która chodziła do niego, 
mówiąc: uczyń mi spra¬ 
wiedliwość a przeciwni 4 * 
kiem moim. 

4. Lecz on tnie chciał 
przez nie mały czas. A 
potyrn rzekł w tobie: a- 
czci się Boga nie boię, i 
człowieka się nie wsty- 
dam. 

5. Wszakie ii mi się u- 
przykrza ta wdowa, uczy¬ 
nię icy sprawiedliwość . 
aby tak zaWzdy przycho¬ 
dząc nie frasowała mię. 

8. Rzekł tedy Pan: słu- 
cłiayeiesz co mówi nie¬ 
sprawiedliwy sędzia. 

7. A Bog, izali nie uczy¬ 
ni sprawiedliwości wybra¬ 
nym swoim wołaiącym dó 
niego we dnie i w nocy: 
będzie długo cierpliwym 
z strony ich 'f 

8. Powiadam wam ; leć 
im w rychle uczyni spra¬ 
wiedliwość. Wszakże syn 
człowieczy przyszedłszy, 
izali znaydzie wiarę na 
ziemi. 

9. Rzekł tei i do niekto- 
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rych którzy ufali sami w 
sobie, iakoby byli gpra- 
wiedliwemi,a inszych so¬ 
bie za nic mieli, to podo- 
.bieństwo: 

10. Dwoić ludzi wstąpi¬ 
ło do Kościoła, aby się 
modlili rieden Faryzeusz, 
a drugi Celnik. 

11. F aryzeusz s toiąc, tak 
się sam u siebie modlił: 
dziękuię tobie Boise, żem 
nie iest iako inni ludzie; 
drapieżni, niesprawiedli¬ 
wi, cudzołożnicy: iako i 
ten Celnik. 

12. Poszczę dwakroć w 
tydzień, dawam dziesię¬ 
ciny ze wszystkiego co 
mam. 

13. A Celnik stoiąc z 
daleka, nie chciał ani po¬ 
dnieść oczu w niebo : ale 
się bił w piersi swoie, mó¬ 
wiąc: Boże bądź miło- 
ściw mnie grzesznemu. 

14. Powiadam wam: 
żeć ten odszedł usprawie¬ 
dliwionym do doin u swe¬ 
go, więcey niźli on. Al¬ 
bowiem ktokolwiek się 
podwyższa, będzie uni- 
ion: a kto się uniża bę¬ 
dzie podwyższon. 

15. Przynoszono mu też 
1 dziateczki, aby się ich 


dotykał. Co widząc u- 
czniowie, gromili ic. 

16. Lecz Jezus przyzwa¬ 
wszy ich, rzekł: dopuść¬ 
cie dziateczkom przycho¬ 
dzić do mnie, a nie za- 
braniaycie im tego: albo¬ 
wiem takowych iest Kró¬ 
lestwo Boże. 

17. Zaprawdę wam po¬ 
wiadam : ktohykolwiek 
nie przyiął Królestwa Bo¬ 
żego, iako dzieciątko, nie 
wnidzie do niego. 

18. I pytał go niektóry 
Książę, mówiąc; Nauczy¬ 
cielu dobry, co czyniąc 
otrzymam żywot wie¬ 
czny? 

19. A Jezus mu rzekł: 
Czemu mię zowiesz do¬ 
brym ? żaden nic iest do¬ 
brym tylko sam Bog. 

20. Umiesz przykaza¬ 
nia: Nie cabiiay: Nie 
cudzołóż: Nie kradniy: 
Nic świadcz fałszywie; 
Czciy Oyca twego i ma¬ 
tkę. 

21. A on rzekł; Tęgom 
wszystkiego przestrzegał 
od młodości moiey. 

22. Co usłyszawszy Je¬ 
zus rzekł mu; Jedncgoć 
ieazcze ^ nie dostawa ; 
Zprzeday wszystko co 

M 2 
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masz, a rozdaj ubogim: 
a będziesz miał skarb w 
niebie: a wróciwszy się 
chodź za mną. 

23. Łeoz on to usłysza¬ 
wszy, zasmucił się bar¬ 
dzo. bo był wielce bo¬ 
gatym. 

24. A Jezus widząc 
go bardzo zasmuconym 
rzekł: Jakoż trudno, ci 
co maią pieniądze, wnidą 
do Królestwa Bożego! 

25. Albowiem łacniey 
iest wielbłądowi przejść 
przez ucho igielne, niż 
bogaczowi wniść do Kró¬ 
lestwa Bożego. 

26. Rzekli tedy ci co 
słuchali: A któż może 
być zbawion 1 ? 

27. A on rzekł: Niepo¬ 
dobne rzeczy u ludzi, po¬ 
dobne są u Boga. 

28.1 rzekł Piotr: Oto, 
my opuściliśmy wszystko, 
a poszliśmy za tobą. 

29. A on im powiedział. 
Zaprawdę wam powia¬ 
dam ; iż niemasz żadnego, 
któryby opuścił dom, al¬ 
bo rodzice albo bracią, 
albo żonę, albo dzieci dla 
Królestwa Bożego. 

30. Któryby nie miał 
wzią&ć daleko więcej w 


tym czasie, aw przeszłym 
wieku żywot wieczny. 

31. A wziąwszy z sobą 
Jezus onych dwunastu 
rzekł im: Oto wstępuie- 
my do Jeruzalem: a skoń¬ 
czy się wszystko co na¬ 
pisano iest przez Proroki 
o Synię człowieczym. 

32. Bo będzie wydań 
Poganom: i będzienagra- 
wan, i ubiczowan, i upl- 
wan: 

33. A ubiczowawszy za- 
morduią go: a dnia trze¬ 
ciego zmartwychwstanie. 

34. A oni tego nic nie 
zrozumieli: i było to sło¬ 
wo zakryte od nich: ani 
wiedzieli o czym mówił. 

35. I stało się, gdy się 
przybliżał ku Jerychu, 
ślepy niektóry siedział 
wedle drogi, żebrząc. 

36. A usłyszawszy rze¬ 
szą przechodzącą; pytał, 
coby to było ? 

37. 1 powiedzieli mu, iż 
Jezus Nazareński mimo 
idzie. 

38. I zawołał mówiąc: 
Jezusie Synu Dawidów 
zmiłuy się nademną. 

39. A ci co szli wprzód, 
fukali nań, aby milczał 
Lecz on tym więcey wo- 
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lal: Synu Dawidów zmi- I onemu mieyscu, poyźrza- 


luy się nademną! 

40. A Jezus stanąwszy, 
rozkazał go przywieść do 
siebie. A gdy się przy¬ 
bliżył, pytał go. 

41. Mówiąc: co chcesz 
abym ci uczynił? A on 
powiedział: Panie, abym 
przeyźrzał. 

42. Jezus mu rzekł: 
Przeyźrzyi: wiara twoia 
ciebie uzdrowiła. 

; 43. I natychmiast prze¬ 
yźrzał , i szedł za nim 
wielbiącBoga. A lud wszy¬ 
stek widząc, dawał chwa¬ 
lę Bogu. 

ROZDZIAŁ XIX. 

1. A wyszedłszy, szedł 
przez Jerycho. 

2. A oto maź imieniem 
Zacheusz: który był Ar- 
cycelnikiem, a ktemu bo¬ 
gatym : 

3. i starał się, aby wi¬ 
dział Jezusa, coby zacz 
był: a nie mógł przed rze¬ 
szą, bo był małego wzro¬ 
stu.' 

4. A bieżawszy naprzód, 
wstąpił na drzewo płon- 
ney figi, aby go uyźrzał: 
bo tamtędy iść miał. 

5. A gdy przyszedł ku 


wszy wzgorę Jezus uyźr- 
zał go, i rzekł do niego: 
Zacheuszu, zstąp prędo: 
albowiem dziś potrzeba 
mi mieszkać w domu 
twoim. 

6. 1 prędko zstąpił, i 
przyiął go z radością. 

7. A widząc wszyscy 
szemrali, mówiąc: iż sta¬ 
nął gospodą u człowieka 
grzesznego. 

8. A stanąwszyZacheusz, 
rzekł do Pana: Oto Panie, 
połowicę maiętności mo¬ 
ich dawam ubogim: a ie- 
ślim kogo w czym pod¬ 
szedł wracam we czwór* 
nasob. 

9. 1 rzekł mu Jezus: Iż 
się dzisiay zbawienie sta¬ 
ło temu domowi: dlate¬ 
go, że i on iest synem A- 
brahamowym. ^ 

10. Bo przyszedł Syn 
człowieczy szukać i za¬ 
chować to co było zginęło. 

11. A gdy oni tego słu¬ 
chali, dokładaiąc powie¬ 
dział podobieństwo: dla 
tego, że był blisko Jeru¬ 
zalem, a iż mniemali, że 
się wnet królestwo Boże 
ukazać miało. 

12. Rzekł tedy : Czło- 


Digitized by Google 



_ Ewangelia 


wiek niektóry rodu za¬ 
cnego* iachał w daleką 
krainę, wziąść sobie kró¬ 
lestwo, i wrócić się. 

13.1 przyzwawszy dzie¬ 
sięciu sług swych, dał im 
dziesięć grzywien, i rzekł 
do nich: handfuycici pó¬ 
ki się nie wrócę* 

14. A mieszczanie iego 
mieli go w nienawiści: i 
wypraw ili za nim posel¬ 
stwo, mówiąc: nie chce¬ 
my aby ten królował nad 
nami. 

15. I stało się, łe się 
wrócił, dostawszy króle¬ 
stwa : i rozkazał wezwać 
onych sług, którym był 
dał pień ądze: aby wie¬ 
dział, coby kto urobił. 

16.1 przyszedł pierwszy, 
mówiąc: Panie, grzywna 
twoia dziesięć grzywien 
urobiła. 

17.1 rzekł mu: Dobrze 
sługo dobry: ikeś był na 
małe wiernym: będziesz 
miał władzą nad dziesią- 
cią miast. 

18. Przyszedł i drugi, 
mówiąc: Panie, grzywna 
twa pięć grzywien przy¬ 
czyniła. 

19. Rzekł i temu: 1 ty 
bądź nad pięcią miast. 


j 29. A drugi przyszedł, 
mówiąc: Panie, oto grzy¬ 
wna twa, którąm miał za¬ 
chowaną w chustce: 

21. Bom się bał ciebie, 
żeś iest człowiek srogi: 
bierzesz czegoś nie poło¬ 
żył , a zniesz czegoś nie 
siał. 

22.1 rzekł mu: Z ust 
twych sądzę cię zły słu¬ 
go, wiedziałeś, kem ia iest 
człowiek srogi, biorąc 
czegom nie położył, i knąo 
czegom nie siał. 

23. A czemuż eś nie dał 
srebra mego na bank, a 
ia wróciwszy się wziął¬ 
bym ie był z lichwą % 

24.1 rzekł tym, którzy 
tam stali: Wezmiycie od 
niego grzywnę, a daycie 
temu, który ich ma dzie¬ 
sięć* 

25.1 rzekli mu: Panie, 
mać dziesięć grzywien.- 

29. Powiadam ci wam : 
iż wszelkiemu który ma, 
będzie dano, i będzie ob¬ 
fitował; a od tego który 
nie ma, i to co ma, odey- 
mą od niego. 

27. Wszakże nieprzyia- 
cioły nioie, one eo nie 
chcieli, abym królował 
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nad niemi, przywiedźcie 
tu, a pobiycie przedemną* 
28. A to rzekłszy, szedł 
wprzód idąc do Jeruza¬ 
lem. 

29.1 stało się, gdy się 
przybliżył do Bcthphagi i 
Bethaniey, u góry, która 
sowią Oli wną; posłał dwu 
uczniów swoich. 

30. Mówiąc: Idźcie do 
miasteczka, które iest 
przeciwko: do którego 
wszedłszy, naydziecie o- 
ślę uwiązane, na którym 
żaden człowiek nigdy nie 
siedział: odwiązawszy ie 
przywiedźcie. 

31. A icsliby was kto 
spytał: czemu odwięzuie- 
cie ? ta kż e mu powiedźoie: 
Ib go Pan potrzebnie. 

32. A odszedłszy ci, 
którzy byli posłani, zna¬ 
leźli, jako im powiedział* 
oclę sfcoiące. 

33. Gdy tedy odwięzo- 
wali oni oślę, rzekli Pa¬ 
nowie iego do nich: cze¬ 
mu ©dwięzuieeie oślę % 

34* A oni powiedzieli: 
JA go Panu potrzeba. 

35. I wiedli ie do Jezu¬ 
sa. A nakrywszy szatami 
swemi ona oźlę> wsadzili 
Jezusa. 
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36. A gdy iachał, siali 
szaty swe na drodze. 

31* A gdy się iuż przy¬ 
bliżał tam, gdzie się spu-» 
szczaią z góry Ołiwney, 
poezęti wszystkie rzesze 
uezniów weseląc się chwa¬ 
lić Boga głosem wielkim, 
ze wszystkich cudów,któ¬ 
re wiedzieli. 

38. Mówiąc: Błogosła¬ 
wiony Król, fetóiy idzie 
w imię Pańskie: Pokof 
na niebie, a chwała na 
wysokości. 

39. A niektórzy Fary- 
zeuszowic z oney rzesze,. 
rzekli ijo niegc Nauczy- 
cielu,zfukay uczni©swoie. 

40. Którym on rzekł: 
Powiadam wam, iż ieśli- 
by ci milczeli, kamienie 
wołać będą. 

41. A gdy się przybli¬ 
żył, uyźrzawszy miasto, 
płakał nad nim mówiąc: 

42. Iż gdybyś i ty po¬ 
znało, a zwłaszcza w ten 
to dzień twoy, co iest ku 
pokoiowi twemu: lecz to 
teraz zakrytp od oezu 
twoich. 

43. Albowiem przy idą na 
cię dni: kiedy cię obto¬ 
czą nieprzyiaciele twoi 
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wałem, i oblegą cię, i 
ścisną cię zewsząd: 

44. i zrownaią cię z zie¬ 
mią, i dziatki twe w to¬ 
bie: a nie zostawią w to¬ 
bie kamienia na kamie¬ 
niu : dla tego iieś nie po¬ 
znało czasu nawiedzenia 
iego. 

45. A wszedłszy do Ko¬ 
ścioła, począł wyganiać 
tych, którzy przedawali 
w nim i kupowali. 

46. Mówiąc im: Napisa¬ 
no, ii dom moy dom mo¬ 
dlitwy iest. A wyście go j 
uczynili iaskinią zboy-1 
ców. 

47. 1 uczył na kaidy 
dzień w Kościele. 

48. Lecz Arcy-Kapłani, 
i Doktorowie, i cclnieysi 
z ludu szukali go stracić; 

49. Ale nie naydowali, 
coby mu uczynić. Albo¬ 
wiem wszystek lud zawie¬ 
szał się na nim, słuchaiąc 
go. 

ROZDZIAŁ XX. 

1. I stało się iednego 
dnia, gdy on uczył lud w 
Kościele i opowiadał E- 
wangelią, zeszli się Ar- 
cy-Kapłani i Doktorowie 
s starszemi. 


2. I rzekli do niegojmp- 
wiąc: Powiedz nam, któ¬ 
rą mocą to czynisz? albo 
któć dał tę władzą? 

3. A Jezus odpowiadaiąc, 
rzekł do nich: Spytam i 
ią was o iednę rzecz, po¬ 
wiedźcie mi: 

4. Chrzest Janów byłłi 
z nieba, czyli z ludzi ? 

5. A oni rozmyślali w 
sobie, mówiąc: li ieśli 
powiemy, z nieba; rze¬ 
cze: czemuieście mu te¬ 
dy nic wierzyli ? 

6. Jeśli zaś rzeczemy z 
ludzi, wszystek lud uka- 
mienuie nas: ponieważ 
za pewną maią, ii Jan 
iest Prorokiem. 

7. 1 odpowiedzieli, ie 
nie wiedzą zkądby był. 

8. A Jezus im powie¬ 
dział: A ia tei wam nie 
powiem, którą mocą to 
czynię. 

9.1 począł do ludu mó¬ 
wić to podobieństwo: 
Człowiek nasadził win¬ 
nicę , i naiął ią oraczom, 
a sam odiachał precz na 
niemały czas. 

10. A swego czasu posła! 
do oraczów sługę , aby 
mu dali z owocu oney 
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18. Wszelki który up*» 
dnie na ten kamień, stłu¬ 
cze się f a na kogoby u- 


winnice. Którzy ubiwszy 
go, odesłali z niszczy ni. 

11. Lecz przed się posiał 
sługę drugiego. A oni i 
tego ubiwszy i zesromo- 
ciwszy, odesłali z nisz- 
czym. 

12. 1 posłał ieszeze trze¬ 
ciego : a oni i tego zra¬ 
niwszy wyrzucili. 

13. 1 rzekł Pan oney 
winnice: Co uczynię? Po¬ 
śle syna mego miłego, 
snadz uyśrzawszy tego, 
zawstydzą się. 

14. Którego uyźrzawszy 
oracze, myślili sami w so¬ 
bie, rzekąc: Tenci iest 
dziedzic: zabiymyb go, 
aby dziedzictwo przy nas 
zostało. 

15.1 wyrzuciwszy go 
z winnice, zabili. Cob im 
tedy uczyni Pan oney 
winnice ? 

16. Przyidzie, a potraci 
oracze one, a da winnice 
innym. Co usłyszawszy, 
rzekli mu: Nie day tego 
Bole. 

17. A on poyźrzawszy 
na nie rzekł: Cob tedy 

' iest, to co napisano: Ka¬ 
mień który odrzucili bu- 
dewnicy, ten się stał gło- 
v wą węgielną. 


padł, skruszy go. 

19.1 starali się Arcyka¬ 
płani i Doktorowie, aby 
go poimali oneyiee godzi¬ 
ny: lecz się bali ludu. 
Albowiem poznali, ib prze¬ 
ciw nim wyrzekł to po¬ 
dobieństwo. 

20. A czuwaiąc nań po¬ 
dali niektóre ludzie na 
zdradzie, którzyby się 
zmyślali być sprawiedli¬ 
wemu, aby go podchwy¬ 
cili w mowie, a podali gO 
urzędowi i zwierzchności 
starościney. 

21.1 pytali go mówiąc: 
Nauczycielu, wiemy, be 
dobrze mówisz i uczysz, 
ani się oglądasz na osobę, 
ale drogi Bobey w pra¬ 
wdzie nauczasz: 

22. Godzili się nam dać 
dań Cesarzowi,czyli nie? 

23. Lecz obaczywszy 
zdradę ich, rzekł do nich: 
Co mię kusicie ? 

24. Ukabcieb mi grosz. 
Czyi ma obraz i napis? 
A odpowiedziawszy rz* 
kii: Cesarski. 

25.1 rzekł im: Odday- 
cieb tedy co iest Cesar- 
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•kiego. Cesarzowi: a co 
ket Bofcego, Bogu. 

26. I wie mogli przyga¬ 
rnę słowu iego przed lu¬ 
dem: a dziwuiąc się od¬ 
powiedzi iego , umilkli. 

27. A przyszedłszy nie¬ 
którzy z Sadduceuszów, 
którzy mówią przeciw 
zmartwychwstaniu, ke go 
nie masz, pytali go. 

28. Mówiąc: Nauczycie¬ 
lu, Moybess nam napisał: 
Jeśliby czyi brat umarł 
maiąc bezę: a ten zszedł' 
bez dziatek, aby ią wziął 
brat iego za bonę, a wslo- 
diiłpotomstwo bratu twe¬ 
mu. 

29. Było tedy siedm bra¬ 
ci : a pierwszy poiąwssy 
bonę, umarł bez dziatek. 

39. 1 poiął ią wtóry, i 
ton umarł bez dziatek. 

31. Poiął ią i trzeci: 
Takbe i wszyscy siedm; 
a nie zostawili dziatek, i 
pomarli. 

32. Po wszystkich teb 
umarła I niewiasta. 

33. W zmartwychwsta¬ 
nie tedy, którego z nich 
ona będzie bonąf albo¬ 
wiem siedm mieli ią za 
bonę. 

34. I rzeki im Jezus: 


synowie tego wieku że¬ 
nią się, i za mąk idą: 

35. Lecz oni, którzy go¬ 
dni będą wieku on ega i 
powstania od umarłych, 
ani się benić będą, am na 
mąi poydą. 

36. Albowiem umrzeć 
więcey nie będą mogli: 
bo są równi Aniołom, i są 
synami Bozemi, będąc sy¬ 
nami zmartwychwstania. 

37. A ib umarli zmart¬ 
wychwstałą, i Moybess 
pokazał u krza , gdy zo¬ 
wie Pana, Bogiem Abra- 
hamowym, i Bogiem ban¬ 
kowym , i Bogiem Jaku¬ 
bowy m. 

38. A Bóg nie iecśct U- 
marłych ale bywych, bo 
iemu wszyscy byłą*. 

39. Tedy niektórzy *s 
Doktozow odpewiadaiąo 
rzekli mu: Nauczycielu, 
dobrzeć powiedział. 

40. I nie śmieli go daiey 
ni o co pytać. 

41.1 rzekł da nieb: ia- 
kob powiadaią: beby 
Chrystus był synem Da¬ 
widowym, 

42. A sam Dawid powia¬ 
da w księgach Psalmów 
rzekł Pan Panu meiensu, 
siądź po prawicy motey: 
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43. Ażbym położył nie- 
prryrtci^łjr twe, podno 
żkiem nog twoich f 

44. Dawid tedy nazywa 
go Panem: a iakoż iest 
aynem iege % 

45. A gdy dudni Ind 
wszystek, rzeki neniom 
swoim: 

46. Strzeżcie sięDekte- 
row zakonnyek, którzy 
chcą chodzie w szatach 
długich, i miłffią pozdra¬ 
wiania na rynkach, i 
pierwsze stolice w bożni¬ 
cach, i pierwsze zasiada¬ 
nia na ucztach. 

47. Którzy pożeraią do¬ 
my wdów: rzkemo są 
dług# mediąe. Cic odnio¬ 
są cięższy sąd. 

ROZDZIAŁ XXI. 

1. A weyćrzawszy, n- 
yćrzał bogacze rzneaiące 
dary swe do skarbnicy* 

2. Uyźnai tek i niektó¬ 
rą wdowę ubożuchną 
wrzucaiącą dwa drobne 
pieniążki. 

3*1 rzeki: prawdziwie 
wam powiadam, iż wdowa 
ta uboga , więcej niż 
wszyscy wrzuciła. 

4. Albowiem ei wszyscy 
z tego, co im zbywało, 


wrzucili do darowBożych: 
leczta z niedostatku swe¬ 
go, wszyatkę żywność 
swą, którą miała, wio* 
żyła. 

5. A gdy niektórzy po¬ 
wiadali o Kościele, iż byt 
pięknym kamieniem i u- 
peminkami ozdobiony, 
rzeki: 

6. Z tego na co patrzy¬ 
cie, prsyidą dni, w które 
nie będzie zostawion ka¬ 
mień na kamieniu, który¬ 
by nie był rozwałen* 

7.1 pytafi go mówiąc : 
Nauczycielu , kiedjż to 
będzie ! m eo za znak, gdy 
się to pocznie dziać! 
g. Aon rzeki: patrzcie, 
żeby was nie zwiedziono, 
boć ich wiele przyidzie w 
imię moie, mówiąc: że ia 
iestem, a czas się przy¬ 
bliżył, nie ehodźeiess te¬ 
dy na niemi. 

9. A gdy usłyszycie wal¬ 
ki i rozruchy, nic lękay- 
cie się: potrzeba aby to 
wprzód było,ałeć nic wnet 
koniec. 

10. Tedy im mówił: 
powstaniec narad przeciw 
narodowi, i królestwo 
przeciw królestwu: 

11. 1 wielkie trzęsienia 


Digitized by Google 




Ewangelia 


188 

ziemi będą miejscami* i 
mory, i głody, strachy 
tek z nieba, i znaki wiel¬ 
kie będą. 

12. Ale przed tym wszy¬ 
stkim będą was imać, i 
będą prześladować, poda- 
waiąc do boknicy i wię¬ 
zienia, wodząc przed Kró¬ 
le i przed Starosty dla i- 
mienia mego. 

13. A potka was to na 
świadectwo. 

14. A przetok kładźcie 
to do serc waszych, nie 
obmyślać iakobyście mie¬ 
li odpowiadać. 

15. Albowiemci ia wam 
dam usta i mądrość, któ- 
rey nie będą mogli ode¬ 
przeć ani się sprzeciwić 
wszyscy przeciwnicy wa¬ 
si. 

16. Będziecie tek wyda¬ 
ni od rodziców i braci, i 
krewnych, iprzyiaciol: a 
niektóre z was zamorduią. 

17.1 będziecie w niena¬ 
wiści u wszystkich dla 
imienia mego: 

18. A włos z głowy wa¬ 
szej nie zginie. 

19. W cierpliwości wa¬ 
szej otrzymacie dusze wa¬ 
sze. 

99. A gdy nyźrzycic Je¬ 


ruzalem wojskiem obto¬ 
czone, tedy wiedzcie, keó 
się przybliżyło spustosze¬ 
nie iego. 

21. Tedy ci co są w Ju- 
dskiey ziemi, niech ucie- 
kaią na góry: a którzy 
są w pośrzod iey, niech 
wychodzą : a ci co są po 
krainach , niecliay nie 
wchodzą do niey. 

22. Albowiem te dni są 
pomsty, aby się wypełni¬ 
ło wszystko , co iest na¬ 
pisano. 

23. A biada brzemien¬ 
nym i piersiami karmią¬ 
cym w one dni. Albowiem 
będzie ścisk wielki na zie¬ 
mi, i gniew przeciwko lu¬ 
dowi temu: 

24.1 polegną od ostrza 
| miecza: i zapędzą ie w 

niewolą między wszystkie 
narody: a Jeruzalem de¬ 
ptane będzie od Poganów, 
ak się wypełnią czasy 
Poganów. 

25.1 będą znaki na słoń¬ 
cu, i księżycu, i gwia¬ 
zdach: a na ziemi uci- 
śnienie narodów dla za¬ 
mieszania szumu morskie¬ 
go i nawainości. 

26. Tak, ik ludzie schnąć 
będą od strachu i oczeki- 
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wania tych rzeczy, które 
będą przychodzić na 
wszystek świat. Albo¬ 
wiem mocy niebieskie 
wzruszone będą. 

27. A tedy uyźrzą syna 
człowieczego przycho¬ 
dzącego w obłoku, z mo¬ 
cą i z majestatem wiel¬ 
kim* 

28. A to gdy się dziać 
pocznie, poglądayciesz, a 
podnoście głowy wasze: 
boć się przybliżą odkur 
pienie wasze. 

_ 29.1 powiedział im po¬ 
dobieństwo : poyźrzyicie 
na figę i ną wszystkie 
drzewa: 

30. Gdy iuz z siebie li¬ 
stki wypuszczaią, wiecie, 
Łeć iui blisko iest lato. 

31. Takie i wy, gdy u- 
yźrzycie, ii się to będzie 
działo, wiedźciesz, ieć 
blisko iest Królestwo Bp- 
ie. 

32. Zaprawdę mówię 
wam, ieć nie przeminie 
ten to wiek, ai się wszy¬ 
stko ziści. 

33. Niebo i ziemią prze¬ 
miną : ale słowa moie nie 
przeminą. 

34. A mieycie się na 
pieczy, aby kiedy nie by-' 


ły obciąione serca wasza 
obiąrstwem i opilstwem, 
i staraniem tego iywota: 
aieby na was z trzaskiem 
on dzień nie przypadł. 

35. Albowiemci iako si¬ 
dło przypadnie na wszy¬ 
stkich, którzy mieszkaią 
po wszystkieyzieipu 

30. A przetok czuycie, 
modląc się na kaidy czas, 
abyście byli godni nyść 
tego wszystkiego , co 
przyiść ma, i stanąć przed 
Synem człowieczym. 

37.1 nauczał we dnie w 
Kościele: a w nocy wy¬ 
chodząc , przebywał na 
górze, którą zowią 04- 
wną. 

38. A wszystek lud ra- 
niuczko się schodził do 
niego do Kościoła, aby 
go słuchał. 

ROZDZIAŁ XXII. 

1. Przjblikał się tedy 
dzień święty Przaśnic, 
który zowią Wielkanocą. 

2. I szukali Arcykapłani 
i Doktorowie, iakoby Je¬ 
zusa zabić: ale się bali 
ludu. 

3. Wszedł tedy szatan 
w Judasza, którego zwa- 
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no Iszkaryotem, ie drugo 
ze dwunasta. 

4. A odszedłszy, omówił 
się z Arcykapłani i « Prae- 
iożonemi, iakoby go im 
wydal. 

5. I uradowali się, i po¬ 
stanowili dać mu pienią¬ 
dze. 

6. I obiecał. I szukał 
sposobnego czasu, iakoby 
go im wydał bez rzeszy. 

7.1 przyszedł dzieńPrza.- 
snic, w który było potrze¬ 
ba zabić Baranka Wicl- 
konocnego. 

8. Tedy posłał PiotTa i 
Jana, mówiąc: szedłszy 
zgotuycie nam Baranka 
Wiclkonocnego, abyśmy 
pożywali. 

9. A oni rzekli: gdzie 
chcesz, abyśmy nagoto- 
wali ? 

10.1 rzekł do nich: oto 
gdy wnidzieoie do miasta, 
potka się z wami niektó¬ 
ry człowiek 'niosąc dzban 
wody: idź ciesz za nim do 
•domu, do którego wni- 
dzic; 

11. A powiedźcie gospo¬ 
darzowi domu onego : 
Nauczyciel ci mówi: gdzie 
iest złożenie kędy bym 


iadł Baranka Wielkono- 
cnego z uczniami juoiemi ? 

12. A on wam ukaże 
wieczernik wielki usłany, 
tamże n ugotujcie, 

13. A odszedłszy, naleźti 
iatro im powiedział; 4 zgo¬ 
towali Baranka Wiełko- 
nocnego 

14. A gdy przyszła go¬ 
dzina, usiadł i dwanaście 
Apostołow z nim. 

15. I rzeki im: żądzą 
wielką pożądałem poży¬ 
wać tego Baranka z wami, 
pierwej niżbym ucier¬ 
piał : 

16. Boć wam powiadam: 
żeć iuż więcey nie będę 
ieść tego, aż gdyby się 
wypełniło w Królestwie 
Bożym. 

17. A wziąwszy kielich 
dzięki uczyniwszy rzekł: 
weźmiycie a podzielcie 
między się. 

18. Albowiem wam po¬ 
wiadam : żeć nie będę pil 
z owocu macice winney, 
aż gdyby przyszło Króle¬ 
stwo Boże. 

19. A wziąwszy chleb 
dzięki uczyniwszy łamał, 
i dawał im mówiąc: toć 
iest ciało moic, które się 
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ca 'was dawa. Te czyńcie 
tia pamiątkę moię. 

20. Także i kielich po 
wieczerzy, mówiąc: ten 
iest kielich testament no¬ 
wy. we krwi moiey, który 
za was wylany będzie. 

21. Wszakże oto ręka 
tego, co mię wydaie, ze 
mną iest na stole. 

22. A Synci człowieczy 
idzie według postanowie¬ 
nia : wszakże biada czło¬ 
wiekowi onemu , przez 
którego będzie wydata. 

23. A oni poczęli się mię¬ 
dzy sobą pytać, któryby 
z nich był, coby to uczy¬ 
nić miał. 

24. 1 wszczął się tek 
między niemi spor, któ¬ 
ryby się z nich zdał bydź 
większym. 

25. A on im rzekł: Kró¬ 
lowie narodów panuią nad 
niemi: a ktÓTzy nad nie¬ 
mi władzy używaią, zo- 
wią ie dobrodziej mi. 

26. Lecz wywie tak: ale 
który iest między wami 
większy, niech będzie ia- 
ko mnieyszy: a przełożo¬ 
ny, inko ten co służy. 

27. Albo wiem któż więk¬ 
szy, tenli co siedzi u sto¬ 
łu, czy ten oo służy ? izaK 


I nie ten który siedzi ? a 
! iam iest wposrzodku was, 
iako ten co służy, 

28. Lecz wy iesteśeie, 
którzyście wytrwali przy 
mnie w pokusach moich. 

29. A ia wam zrządzam 
Królestwo, iako mi zrzą¬ 
dził Oyeicc moy: 

30. Abyście iedli i pili 
u stołu mego w królestwie ” 
moim, i siedzieli na stoli¬ 
cach sądząc dwanaście 
pokolenia Izraelskie. 

31.1 rzekł Pan: Symo- 
nie, Symonie, oto szatan 
pożądał, aby was przesiał 
iako pszenicę: 

32. Alem ia prosił za to¬ 
bą , aby nie ustała wiara 
twoia: a ty niekiedy na¬ 
wróciwszy się, potwier- 
dzay bracią twoię. 

33. A on mu rzekł: Pa¬ 
nie, z tobą iestein gotow 
iść, i do więzienia i na 
śmierć. 

34. A on rzekł: Piętrzę 
powiadam ci, nie zapieie 
dziś kur, aż się trzykroć 
zaprzesz, że mię nie 
znasz. 

35. 1 rzekł im.: gdym 
was posyłał bez mięszka 
i kalety, i botów, izali 
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wam czego nie dostawa¬ 
ło ? A oni rzekli niczego. 

36. Rzekł im tedy: ale 
teraz, kto ma mieszek, 
mech go weźmie, także i 
kaletę: a kto nie ma, 
niech przędą płaszcz 
swoy, a kupi miecz. 

37. Albowiemci wam po¬ 
wiadam: i i icszcze po¬ 
trzeba , aby się we mnie 
wypełniło ono pismo: I 
policzon iest między zło¬ 
śnikami. Boć te rzeczy, 
co o mnie są napisane, 
'koniec maią. 

38. A oni rzekli: Panie, 
oto tu dwa miecze. A on 
im rzekł: dosyć iest. 

39. I wyszedłszy iako 
był zwykł, szedł na gorę 
oliwną. A za nim też szli 
i uczniowie. 

40. A gdy przyszedł na 
ono mieyscc, rzekł im: 
módlcie się, abyście nie 
weszli w pokuszenie. 

41. A on odszedł od nich, 
iakoby mógł zacisnąć ka¬ 
mieniem; a klęknąwszy 
na kolana, modlił się. 

42. Mówiąc: Oycze, ie- 
śli chcesz , przenieś ode- 
mnie ten kielich. A wsza¬ 
kże nic moia wola, ale 
twoia niechay się stanie. 


43. I ukazał się mu A* 
nioł z nieba, posilaiąc go* 
A będąc w ciężkości, tym 
dłużey się modlił. 

44. Lecz pot iego był 
iako krople krwie zbie- 
gaiącey na ziemię. 

45. A gdy wstał od mo¬ 
dlitwy, i przyszedł do 
uczniów swych, nalazł ie 
śpiące od smutku. 

46. 1 rzekł im: czemu 
śpicie? wstańcie: módl¬ 
cie się, byście nie weszli 
w pokuszenie. 

47. A gdy on ieszcze mó¬ 
wił, oto rzesza i ten, któ¬ 
rego zwano Judaszem, ie- 
den ze dwunastu, 'przed 
niemi szedł, i przystąpił 
do Jezusa, aby go pocało¬ 
wał. 

48. A Jezus mu rzekł: 
Judaszu, pocałowaniem 
wydawasz Syna człowie¬ 
czego ? 

49. A widząc ci, którzy 
przy nim byli, co się dziać 
miało, rzekli mu: Panie, 
mamy li bić mieczem? 

50. 1 uderzył ieden z 
nich sługę Arcykapłań- 
skiego; i uciął mu ucho 
iego prawe. 

51. A Jezus odpowie¬ 
dziawszy, rzekł: zanio- 
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chay ciesz aż poty. A do¬ 
tknąwszy ucha iego, uz¬ 
drowił go. 

52.1 rzekł Jezus do o- 
ny ch Arcykapłanów i ko¬ 
icie lny ch urzędników, i 
starszych , którzy hyli 
przeciw niemu przyszli: 
wyszliscie iako na zboycę 
z mieczmi i z kiymi. 

53. Gdym na każdy dzień 
bywał z wami w Koście¬ 
le, nie ściągnęliście rąk 
na mię i aleć ta iest go¬ 
dzina wasza, i moc cie¬ 
mności. 

54. A pojmawszy go 
prowadzili w dom Arcy- 
kapłański, a Piotr za nim 
szedł z daleka. 

55. A lianieciwszy ogień 
w pośrzod sieni, gdy sie¬ 
dli społem, był też Piotr 
między niemi. 

56. Którego uyirzawszy 
niektóra służebnica u o- 
gnia siedzącego, i pilnie 
mu się przypatrzywszy, 
rzekła: i tenci z nim był. 

57. A on się go zaprztł, 
mówiąc: niewiasto nie 
znam go. 

58. A maluczko po tym 
uyirzawszy go drugi, 
rzekł: i fy iesteś z cnych. 


A Piotr rzekł: człowiecze 
nie iestem. 

59. A gdy wyszła iako- 
by iedna godzina, inszy 
niektóry twierdził, mó¬ 
wiąc : prawdziwie i ten z 
nim był. Bo i Galiley- 
czyk iest. 

60. A Piotr powiedział: 
człowiecze, nie wiem co 
mówisz. A natychmiast, 
gdy on ieszcze mówił, za¬ 
piał kur. 

61. A Pan obróciwszy 
się poyźrzał na Piotra. I 
wspomniał Piotr na słowo 
Pańskie, iako mu był po¬ 
wiedział: Iż pierwey niż 
kur zapieie, trzykroć się 
mnie zaprzesz. 

62. A Piotr wyszedłszy 
precz, gorżko płakał. 

63. Lecz mężowie, któ¬ 
rzy go trzymali, nagra- 
wali go biiąc. 

64. A zakrywszy go bili 
oblicze iego , i pytali go 
mówiąc: prorokuy, kto 
cię uderzył. 

65.1 wicie innych rze¬ 
czy bluzniącmówili prze¬ 
ciw niemu. 

66. A gdy był dzień ze¬ 
szli się Starsi z ludu i Ar¬ 
cykapłani i Doktorowie, 
N 
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i przywiedli go do rady 
awey, mówiąc: 

67. Jeśliś ty iest Chry¬ 
stus , powiedz nam. i 
rzeki im: choćbym wam 
powiedział, nie uwierzy¬ 
cie mi; 

68. A ieślibym się tek 
spytał, nie odpowiecie mi, 
ani mię wypuścicie. 

69. Lecz odtąd będzie 
syn. człowieczy siedział 
na prawicy mocy Bokey. 

70. I rzekli wszyscy : a 
więckes ty iest Syn Boky ? 
a on rzekł: wy powiada¬ 
cie, kem ia iest. 

71. A oni rzekli: i cok 
nam więcey po świadec¬ 
twie, gdykeśmy sami sły¬ 
szeli z ust iego. 

ROZDZIAŁ XXIII. 

1. A powstawszy ono 
wszystko ich mnostwo, 
wiodło go do Piłata. 

2. I poczęli nań skarżyć, 
mówiąc: tegośmy nale- 
zli odwracaiąeego naród 
nasz, i zakazuiącego dani 
dać- Cesarzowi, i mówią¬ 
cego: ke on iest Chry¬ 
stusem Królem. 

3. I pytał go Piłat, mó¬ 
wiąc: Tyłeś iest Król 
Żydowski! a on odpo¬ 


wiedziawszy rzeki: Ty 
powiadasz. 

4. A Piłat rzekł do Ajr*- 
cykapłanow i dorzcszy: 
kadney ia przyczyny nie 
nayduię w tym cziwieku. 

5. Lecz się oni silili, 
mówiąc: wzrusza lud u- 
cząc powszystkiey judz- 
kiey ziemi, począwszy od 
Galileiey az dotąd. 

6. A Piłat usłyszawszy 
Galileią, pytał: icśliby 
był ezlowickiem Galilej¬ 
skim 1 

7. A gdy zrozumiał, ih 
ne lękał do władzy Hero- 
dowey, odesłał go do He¬ 
roda, który tek w Jeruza¬ 
lem był w one dnu 

8. A Herod uyźrzawsży 
Jezusa, uradował się bar¬ 
dzo. Bo go z dawna pra¬ 
gnął widzieć: dla tego, 
ik o nim wiele słyszał, i 
spodziewał się, ke miał 
widzieć iakie cudo od nie¬ 
go uczynione. 

9. Pytał go tedy wiełą 
słów. A on mu nic nic 
odpowiadał. 

10. Łeez Arcykapłani i 
Doktorowie stali-potęknic 
nań skarkąe. 

11. Tedy wzgardziwszy 
nim Herod a wojskiem 
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swoim, i pośmiawszy się, 
oblókłszy go w szatę bia¬ 
łą odesłał do Piłata. 

12. I stali się przybici o- 
ly Herod i Piłat onegoż 
dnia, bo przedtym byli 
sobie nieprzyiaciołmi. 

13. A Piłat wezwawszy 
Arcykapłanów i Przeło¬ 
żonych, i ludu, 

14. Rzekł do nich'.przy¬ 
wiedliście mi tego czło¬ 
wieka, iakoby lud odwo¬ 
dzącego, a oto ia pytaiąc 
się przed wami: nie nala- 
złem w tym człowieku 
żadney winy z tych, o 
których nań skargę kła¬ 
dziecie. 

15. Ale ani Herod. Rom 
was do niego odsyłał: a 
oto nie uczyniono mu nic 
godnego śmierci. 

16. A przełóż go skara¬ 
wszy wypuszczę. N 

17. A potrzeba mu było 
wypuście im iednego na 
święto. 

18. I zawołała społem 
wszystka rzesza,mówiąc: 
strać tego, a wypuść nam 
Barabbasza. 

19. Który był dla nieia- 
kiego rozruchu w mieście 
uczynionego, i dla mężo- 


boystwa posadzon do wię¬ 
zienia. ' 

20. Znowu tedy mówił 
Piłat do nich: chcąc wy¬ 
puścić Jezusa? 

21. Ale oni wołali, mó¬ 
wiąc: ukrzyżuy, ukrzy¬ 
żuy go. 

22. A on potrzecie rzekł 
do nich: ale coż wżdy 
złego ten uczynił? ża- 
dneyem przyczyny śmier¬ 
ci w nimnienalazł: prze¬ 
to skarawszy go wypu¬ 
szczę. 

23. A oni nalegali głosy 
wielkicmi, żądaiąc, aby 
był ukrzyżowan: i zmo- 
cniały się głosy ich. 

24. A Piłat przysądził, 
aby się stało wedle ich 
żądania. 

25.1 wypuścił im one- 
go, który był dla rozru¬ 
chu i mężoboystwa wrzu- 
con do więzienia, o któ¬ 
rego prosili: a Jezusa 
podał na wolą ich. 

26. A gdy go wiedli, 
poy mawszy Szymona nie- 
, którego Cyreneyczyka ze 
wsi idącego, włożyli nan 
krzyż, aby niósł za Jezu¬ 
sem. 

27.1 szło za nim bardzo 
wiele hidn i niewiast, 

N 2 


Digitized by Google 


Ewangelia 


196 

które go płakały i lamen¬ 
towały. 

28. A Jezus obróciwszy 
się do nich, rzekł: Córki 
Jerozolimskie, nie pła¬ 
czcie nadcmną, ale same 
nad sobą i nad dziatkami 
waszemi płaczcie. 

29. Albowiemci oto, 
przyidą dni, w które bę¬ 
dą mówić: szczęśliwe nie¬ 
płodne, i żywoty które 
nie rodziły, i piersi które 
nie karmiły. 

30. Tedyć poczną mó¬ 
wić gorom: przywalcie 
nas ; a pagórkom, przy¬ 
kry icie nas. 

31. Albowiem ieślić to 
na zielonym drzewie czy¬ 
nią: coz na suchym bę¬ 
dzie? 

32. Wiedziono też z nie¬ 
mi i drugich dwu złoczyń¬ 
ców, aby ie stracono. 

33. A gdy przyszli na 
mieysce, które zowią tru¬ 
pich głów, tam go ukrzy¬ 
żowali: i one złoczyńcę, 
jednego po prawey, a dru- 
giego po lewey stronie. 

34. A Jezus mówił: Oy- 
cze, odpuść im, boć nie 
wiedzą co czynią, a roz¬ 
dzieliwszy szaty iego, 
rzucili losy. 


| 35.1 stał lud patrzaiąc, 

! a naśmiewali się z niego 
przełożeni z niemi, mó¬ 
wiąc : inne wybawiał, 
niechże się i sam wybawi, 
ieśliż ten iest Chrystus 
on Boży wybrany i 

36. I nągrawali go też I 
żołnierze przychodząc, a 
ocet mu podaiąc. 

37. 1 mówiąc: ieśliś ty 
iest Król Żydowski? wy¬ 
bawże się sam. 

38. Był też nad nim na¬ 
pis wypisany Greckiemi, 
Łacińskiemi i Źydows- 
kierni literami: T e n J e st 
Król Żydowski. 

39. A ieden z onyeb zło¬ 
czyńców zawieszonych 
sromociłgo, mówiąc: ie- 
śliś ty iest Chrystus, wy¬ 
bawże sam siebie, i nas* 

40. A odpowiedziawszy 
drugi, fukał go, mówiąe: 
i Boga się ty nie boisz, 
będąc w tymże potępie¬ 
niu. 

41. A myć wżdy spra¬ 
wiedliwie: bo godną za¬ 
płatę za uczynki nasze 
odnosiemy: lecz ten nic 
złego nie uczynił. 

42. 1 mówił do Jezusa: 
Panie, pomniy na mię, 
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gdy pnyidzieu do Kró¬ 
lestwa twego. 

43. A Jezm mu rzekł: 
zaprawdę mówię tobie: 
dziś ze mną będziesz w 
raiu. 

44. A było iakoby o szo- 
stey godzinie: i stała się 
ciemność po wszystkiej 
ziemi ak do dziewiątej 
godziny. 

45. I zaćmiło się słońce: 
a zasłona kościelna się w 
poty. 

46. A Jezus zawoławszy 
głosem wielkim, rzekł: 
Oycze, w ręce twe pole¬ 
cam ducha moiego. A to 
rzekłszy, skonał. 

47. A widząc Rotmistrz, 
co się działo, chwalił Bo¬ 
ga, mówiąc: prawdziwie 
ten człowiek był sprawie¬ 
dliwy. 

48. I wszystkie rzesze, 
które się spoinie były na 
to dziwowisko zeszły, wi¬ 
dząc co się działo, wraca¬ 
li się biiąc się w pieni 
swoie: 

49. A wszyscy iego zna- 
iomi z daleka stali, i nie¬ 
wiasty, które były za nim* 
przyszły z Galileiey, 
przypatruiąc się temu. 

5(1. A oto mąk imieniem 


Józef, Senatorem będąc, 
mąk dobry i sprawiedliwy, 

51. (Ten nie zezwalał 
na radę i na uczynki ich,) 
z A rym a ty i miasta Juds- 
kiego, który tek i sam o- 
czekiwał Królestwa Bo- 
iego. 

52. Ten przyszedłszy do 
PHata, prosił o ciało Je¬ 
zusowe: 

53. 1 zdiąwszy uwinął w 
prześcieradło, a połokył 
go w grobie wy kowanym, 
w którym ieszcze kaden 
nie był położony. 

54. A był dzień przygo¬ 
towania, i szabat nasta¬ 
wa!. 

55. Przyszedłszy tek nie¬ 
wiasty, które były z nim 
przyszły z Galileiey, o- 
glądały grób, i iako było 
polokono ciało iego. 

56. A wróciwszy się na- 
gotowały wonnych rzeczy 
i maści: ale wżdy w sza¬ 
bat uspokoiły się wedle 
przykazania* 

ROZDZIAŁ XXIV. 
1. A pierwszego dnia 
szabatów bardzo rano 
przyszły dó grobu, nio¬ 
sąc maści, które były na- 
gotowały: 
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2.1 na lazły kamień o- 
dwalony od grobu. 

3. A wszedłszy, nie na- 
lazły ciała Pana Jezuso¬ 
wego. 

4. I stało się: gdy się 
zatrwożyły dla tego, oto 
dwa mężowie stanęli przy 
nich w szatach świetnych. 

5. A gdy się bały, a 
schyliły twarz ku ziemi, 
rzekli do nich: co szuka¬ 
cie żyiącego między u- 
marłemi? 

6. Nie maszci go tu; a- 
leć wstał. Wspomniycie 
iako wam powiadał, gdy 
ieszcze był w Galileiey. 

7. Mówiąc: iż potrzeba 
aby syn człowieczy był 
wydań w ręce ludzi grze¬ 
sznych, i był ukrzyżo¬ 
wali ; a trzeciego dnia aby 
zmartwychwstał. 

8. I wspomniały na sło¬ 
wa iego. 

9. A wróciwszy się do 
grobu oznaymiły to wszy¬ 
stko onym iedenastu i in¬ 
nym wszystkim. 

10. A była Marya Ma¬ 
gdalena, i Joanna, i Ma¬ 
rya Jakobowa, i inne z 
niemi, które to powiadały 
Apostołom. 

11. Ale się zdały iako 


plotki słowa te, i nie wie- 
rzyli im. 

12. Lecz Piotr wsta*~ 
wszy pobieżał do grobu; 
a nachyliwszy się uyźrzal 
same prześcieradła leżą¬ 
ce, i odszedł dziwuiąc się 
sam u siebie temu co się 
stało. 

13. A oto dwa z nich te¬ 
goż dnia szli do miastecz¬ 
ka, które było na sześć¬ 
dziesiąt staiow od Jeru¬ 
zalem którego imię Em- 
luaus. 

14. A ci rozmawiali z 
sobą o tym wszystkim co 
się było stało. 

15., 1 stało się: gdy roz¬ 
mawiali i społem się py¬ 
tali, że sam Jezus przy¬ 
bliżywszy się szedł po¬ 
społu z niemi. 

16. A oczy ich były za¬ 
trzymane, aby go nie po¬ 
znali. 

17.1 rzekł do nich: coż 
to są za rozmowy które 
idąc macie między sobą, 
a iesteście smętni? 

18. A odpowiadaiąc ie- 
den któremu imię Kleo- 
phas, rzekł mu: Tyś sam 
przychodniem w Jeruza¬ 
lem, a nie wiesz co się w 
nim w te dni działo % 
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19. 1 rzekł im: co? a 
oni rzekli: o Jezusie Na* 
zareńskim, który był mąż 
Prorok, mocny w uczyn¬ 
ku i mowie przed Bogiem 
i wszystkim ludem. 

20. A iako Arcykapłani 
i Przełożeni nasi wydali 
go na śmierć, i ukrzyżo¬ 
wali go. 

21. A myśmy się spo¬ 
dziewali, iż on miał był 
odkupić Izraela; a ktern u 
wszystkiemu iuż to dziś 
trzeci dzień, iako się to 
stało. 

22. Ale i niewiasty nie¬ 
które z naszych przestra¬ 
szyły nas, które raniu- 
czko były u grobu. 

23. A nie nalazłszy cia¬ 
ła iego, przyszły, powia¬ 
dane iż i widzenie Ani¬ 
elskie widziały, którzy 
powiadaiąiż żyie. 

" 24. I poszli byli niektó¬ 
rzy z naszych do grobu, 
i tak naleźli iako niewia¬ 
sty powiadały: ale same¬ 
go nic nalcźli. 

25. A on rzekł do nich: 
o głupi! a leniwego serca 
ku wierzeniu temu wszy¬ 
stkiemu co powiedzieli 
Prorocy. 

26. lzaż nie było potrze¬ 


ba, aby to był cierpiał 
Chrystus, i tak wszedł do 
chwały swoiey i 

27. A począwszy odMoy- 
żesza i wszystkich Pro¬ 
roków, wykładał im we 
wszystkich piśmiech co o 
nim napisano było. 

28. I przybliżyli się ku 
miasteczku do którego 
szli: a on okazował iako- 
by daley miał iść. 

29. I przymusili go, mó¬ 
wiąc : zostań z nami, boć 
się ma ku wieczoru , i 
dzień się iuż ku zachodu 
nachylił. I wszedł z nie¬ 
mi. 

30. I stało się, gdy sie¬ 
dział z niemi u stołu, 
wziąwszy chlcb, błogosła¬ 
wił, a złamawszy poda¬ 
wał im. 

31.1 otworzyły się oczy 
ich, i poznali go: ą on 
zniknął z oczu ich, 

32.1 mówili między so¬ 
bą i izali serce nasze nie 
pałało W was, gdy mówił 
w drodze, i pisma nam 
otwierał % 

33. A wstawszy teyże 
godziny wrócili się do Je¬ 
ruzalem: i znaleźli zgro¬ 
madzonych iedenaście, i 
tych którzy z niemi byli. 
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34. Powiadaiących: ił 
wstał Pan prawdziwie, i 
ukazał się Symonowi. 

35. A oni powiadali, co 
się działo w drodze: i ia- 
ko go poznali w łamaniu 
chleba. 

36. A gdy to mówili, 
stanął Jezus w pośrzodku 
ich, i rzkł im: pokoy 
wam: iamciiest. Nic boy- 
ciesz się. 

37. A przelęknąwszy się 
i przestraszeni będąe, 
mniemali ił ducha wi¬ 
dzieli. 

38. I rzekł im: czemu- 
ście się zatrwołyli 1 a 
myśli wstępuią do serc 
waszych. 

39. Oglądaycie ręee mo* 
ic, i nogi: łeciem ia tenłe 
iest: dotykaycie się , i 
przypatruycie: boć duch 
nie ma ciała ani kości, 
iako widzicie łe ia mam. 

40. A rzekłszy to, uka¬ 
zał im ręce i nogi. 

41. A gdy oni ieszcze 
nie wierzyli, i dziwowali 
się od radości, rzekł im: 
macie tu co ieść: 

42. A oni mu dali sztukę 
ryby pieczoncy, i plastr 
miodu. 


¥ 


43. A gdy iadl przed 
niemi, wziąwszy ostatki 
dał im. 

44. I rzeki do nich: teó 
są słowa którem mówi! 
do was będąc ieszcze z 
wami: ił się musiało wy¬ 
pełnić wszystko co napi¬ 
sano w Zakonie Moyłe- 
szowym, i w Prorokach, 
i w psalmiech o mnie. 

45. Tedy im zmysł otwor¬ 
zył, łeby rozumieli pisma. 

46. I rzekł im: ił tak 
iest napisano, i tak było 
potrzeba, aby Chrystus 
ucierpiał, i wstał od u- 
marłych dnia trzeciego: 

47. Ałeby była przepo¬ 
wiadana w imię iego po¬ 
kuta i odpuszczenie grze¬ 
chów po wszystkich na- 
rodziech, począwszy od 
Jeruzalem. 

48. A wy iesteście świa¬ 
dkami tego. 

49. A ia posyłam obie¬ 
tnicę Oyca mego na was: 
a wy siedźcie w mieście, 
ał będziecie obleczeni 
mocą z wysokości. 

50.1 wywiódł ie precz 
do Bethanii; a podnió¬ 
słszy ręce swe błogosła¬ 
wił im. 
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51.1 stało się: gdy im 
błogosławił, rozstał się z 
niemi, i był niesion do 
Nieba. 

52. A oni pokłon uczy¬ 
niwszy, wrócili się do Je- 


ruztffem z weselem wiel* 
kim: 

53. I byli zawsze w Ko¬ 
ściele, chwaląc i błogo* 
sławiąc Boga. Amen 


ŚWIĘTA 

JEZUSA CHRYSTUSA 

EWANGELIA 

WEDŁUG 

ŚWIĘTEGO JANA. 


ROZDZIAŁ 

1. Na początku było 
Słowo, a Słowo było u 
Boga, a Bogiem było Sło¬ 
wo. . 

2. To było na początku 
u Boga. 

3. Wszystko się przez 
nie stało: a bez niego nie 
się nie stało, co się stało. 

4. W nim był fcywót, a 
ływot był światłością lu¬ 
dzi: 

5. A światłość w cie- 


PIERWSZY. 

mnościach świeci, a cie¬ 
mności iey nie ogarnęły. 

6. Był człowiek posłany 
od Boga, któremu imię 
było Jan. 

7. Ten przyszedł na 
świadectwo: aby świad¬ 
czył o światłości , aby 
przezeń wszyscy wierzyli. 

8. Nic byłci oń światło¬ 
ścią : ale ifcby świadczył o 
światłości. 

9. Byłać światłość praw¬ 
dziwa , która oświeca 
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wszelkiego człowiek* na 
ten świat przychodzące¬ 
go* 

10. Na swiecie był, i 
świat iest uczyoion prze¬ 
zeń, a świat go nie po¬ 
znał. 

11. Przyszedł do swey 
własności, a swoi go nie 
przyięli. 

12. Lecz którzykolwrck 
przyięli go, tym dał moc 
aby się stali synami Bo- 
żemi, tym którzy, wierzą 
w imię icgo. 

13. Którzy nie ze krwie, 
ani z woli ciała, ani z wo¬ 
li meza, ale z Boga się 
narodzili. 

14. A Słowo ciałem się 
stało, i mieszkało między 
nami i widzieliśmy chwałę 
Lego, chwałę iako iedno- 
rodzonego od Oyca, peł¬ 
nego łaski i prawdy. 

15. Jan świadczy o nim, 
i woła mówiąc: Ten ci był 
o którymem powiadał, 
który po mniema przyiśc, 
przedemną: się stał bo 
był pierwszym nad mię. 

16. A z pełności iego 
myśmy wszyscy wzięli, i 
łaskę za łaskę. 

17. Albowiem zakon 
przez Moyżesza iest da¬ 


ny ; a łaską i prawda przez 
Jezusa Chrystusa się sta¬ 
ła. 

18. Boga żaden nigdy 
nie widział: iednorodny 
Syn który iest na łonie 
Oycowskim, on opowie¬ 
dział. 

19. A toc iest świade¬ 
ctwo Janowe,, gdy posłali 
Zydowie z Jeruzalem Ka- 
płany i Li wity do niego 
aby go spytali; Ktoś ty 
iest? 

20.1 wyznał, a nie za- 
przał: a wyznał; Zem ia 
nie iest Chrystusem. 

21. [ spytali go: Coż 
tedy ? Jesteś ty Eliasz 1 
I rzekł: Nie iestem. Je¬ 
steś ty Prorok? I odpo¬ 
wiedział: Nie. 

22. Rzekli mu tedy: Ktoś 

iest? żebyśmy dali odpo¬ 
wiedz tym którzy nas po¬ 
słali : co powiadasz o so¬ 
bie? * 

23. Rzekł: Jam głos 
wołaiącego na puszczy; 
Prostuycie drogę Pańską, 
iako powiedział Izaiasz 
Prorok. 

24. A ci co byli posłani, 
byli z Faryzeuszów. 

25.1 pytali go, a mówi¬ 
li mu: Czemuż tedy 
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chrzcisz, iesliZeś ty nie 
iest Chrystus, ani Eliasz, 
ani Prorok? 

26. Odpowiedział Jan, 
mówiąc: Jać chrzcę wo¬ 
dą: ale w pośrzodku was 
stanął ktorego wy nie 
gnacie. 

27. Tenći iest który za 
mną przyidzie, który prze- 
demną był: ktoregom ia 
niegodzien Żebym rozwią¬ 
zał rzemyk u trzewika 
iego. 

28. Toć się działo wBe- 
thaniey, za Jordanem, kę¬ 
dy Jan chrzcił. 

29. Nazaiutrz uyźrzał 
Jan Jezusa idącego do 
siebie, i rzekł: oto Bara¬ 
nek BoZy, oto który gła¬ 
dzi grzech świata. 

30. Ten ci iest o ktory- 
mem powiadał; Idzie za 
mną mąZ, który iest prze- 
demną: iZ pierwey był 
niZ ia. 

31. A iam go nie znał: 
ale iZby był obiawion w 
Izraelu , dla tegom ia 
przyszedł chrzcąc wodą. 

32. I świadczył Jan, mó¬ 
wiąc : IZeni widział Du¬ 
cha zstępuiącego iako go¬ 
łębicę z nieba, i został na 
nim. 


S . Jana . 

33. A iam go nie znał i 
ale który mię posłał 
chrzcić wodą, ten mi po¬ 
wiedział: Na ktorego u- 
yźrzysz Ducha zstępuią- 
cago i na nim zostawaią- 
cego, ten ci iest który 
chrzci Duchem świętym. 

34. A iam widział, i 
świadczyłem, Ze ten iest 
Syn Boży. 

35. A nazaiutrz zasię 
stał Jan, i dwa z uczniów 
iego. 

36. A poyźrzawszy na 
Jezusa idącego, rzekł: O- 
to Baranek BoZy. 

37. I usłyszeli go dwa 
uczniowie mówiącego, i 
poszli za Jezusem. 

38. A obróciwszy się Je¬ 
zus, i uyźrzawszyza sobą 
idące, rzekł im: Czego 
szukacie ? A oni mu rze¬ 
kli : Rabbi, co zowiemy, 
wyłoZywszy, Nauczycie¬ 
lu, gdzie mięszkasz? 

39. Rzekł im: Podźcie, 
a oglądaycie. Przyszli 
tedy i widzieli gdzie mię- 
szka, i zostali przy nim 
onego dnia: a była iako- 
by dziesiąta godzina. 

40. A był Andrzey brat 
Symona Piotra ieden ze 
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dwu, którzy słyszeli od 
Jana, a szli byli za nim. 

41. Ten pierwej nalazł 
Symon* brata swego, i 
rzekł mu: Należ iiśmy 
Messiassa, co iest wyło¬ 
żywszy, Chrystus. 

42. I przywiódł go do 
Jezusa, A weyżrzawszy 
nań Jezus, rzekł; Tyś 
iest Symon syn Jonow ! 
ty będziesz zwań Cephas, 
€50 się wykłada, Piotr, 

43. Nazaiutrz chciał wy- 
niśc do Gftlileiey, i nalazł I 
Filipa. I rzekł mu Jezusi I 
Podż za 

44. A Filip był z Betsai¬ 
dy, z miasta Andrzeiowe- 
go i Piotrowego. 

45. Nalazł Filip Natha- 
naela, i rzekł mu: Należ- 
liśmy onego o którym pi¬ 
sał Moyłesz w zakonie i 
Prorocy, Jezusa syna Jo- 
zefowcgo z Nazaretu. 

46. I rzekł mu Natha- 
nacl:' I możesz co bydż 
a Nazaretu? Rzekł mu 
Filip: Podż a ogląday. 

47 Uyżrzał Jezus Na- 
thanaela idącego ku so¬ 
bie, i rzekł o nim: Oto 
prawdziwie Izraelczyk, w 
którym nie masz zdrady. 
48. Rzekł mu Nathanael: 


Zkąd mię znasz? Odpo¬ 
wiedział Jezus i rzekł mu z 
Pierwey nib cię Filip we¬ 
zwał , gdyś hył pod figą, 
widziałem cię. 

49. Odpowiedział mu 
Nathanael, i rzekł: Rab¬ 
bi, tyś iest Syn Boby, tys 
iest Król Izraelski. 

50. Odpowiedział Jezus 
i rzeki mu: łbem ci po¬ 
wiedział ; Widziałem cię 
pod figą, wierzysz: wię¬ 
ksze rzeczy nad te uyżr« 
zysz. 

51.1 rzekł mu: Zapra¬ 
wdę , zaprawdę mówię 
wam; uyżrzycie niebo 
otworzone, i Anioły Bobe 
wstępuiące i zstępuiące 
na Syna Człowieczego. 

ROZDZIAŁ, n. 

1. A dnia trzeciego by¬ 
ły gody małżeńskie w Ka¬ 
nie Galiloyskiey: a była 
tam matka Jezusowa. 

2* Wezwań teb był i Je¬ 
zus, i uczniowie lego na 
gody. 

3. A gdy nie stało wina, 
rzekła matka Jezusowa 
do niego: Wina niemaią. 

4. 1 rzekł iey Jezus: Co 
mnie i tobie niewiasto ? 
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leszezeć nie przyszła go¬ 
dzina moia. 

5 • Rzekła matka iego 
złogom: cokolwiek wam 
rzecze, to czyńcie* 

6.1 było tam sześć stą¬ 
giew kamiennych, według 
oczyszczenia Żydowskie¬ 
go położonych, biorących 
w się dwie albo trzy wia¬ 
dra* 

7. Rzekł im Jezus: Nfc- 
pcłniycie te stągwie wodą* 

8. I rzekł im Jezus: 
Czerpayciesz teraz, a do¬ 
nieście przełożonemu we¬ 
sela. I donieśli. 

9. A gdy skosztował 
przełożony wody oney 
która się stała winem, a 
nie wiedział zkądby by¬ 
ło, lecz słudzy wiedzieli 
którzy wodę czerpali: 
wezwał oblubieńca on 
przełożony 

10. 1 rzekł mu: Każdy 
człowiek pierwey dawa 
wino dobre: a gdy sofcie 
podpiią, tedy podleySze. 
A tyś dobre wino zacho¬ 
wał aż do tego czasu, 

11. Ten początek cudów 
uczynił Jezus w Kanie 
Galiieyskiey: i ukazał 
chwałę swą, i uwierzyli 
weń uczniowie iego. | 


S. Jana . 

12* Potym zstąpił do 
Kapharnaum, on i matka, 
iego., i bracia lego, i u- 
czniowie iego: a zmie- 
szkali tam nie wiele dnL 

13* A była blisko Wiel¬ 
kanoc Żydowska, i wstą- 
pił Jezus do Jeruzalem: 

14* 1 znalazł w kościele 
te eo przedawali woły 1 
owce, i gołębie ; i te eo 
pieniądze odmieniali sie¬ 
dzące. 

15. A uczyniwszy iako- 
by bicz z powrozkow, 
wyrzucił wszystkie z ko¬ 
ścioła, i owce i woły: a 
tych co pieniądzmi han¬ 
dlowali, pieniądze rozsy¬ 
pał, i stoły poprzewracał* 

16, A tym, co gołębio 
przedawali, rzekł: Wy¬ 
nieście to z tąd, a nie 
czyńcie domu oyca mego 
domem kupieckim. 

17.1 wspomieli sobie u- 
czniowie iego, iż iest na¬ 
pisano: Żarliwość domu 
twego, ziadła mię. 

13. Żydowi© tedy odpo¬ 
wiedziawszy rzekli mu : 
Coż za znak okazuiesz 
nam, iż to czynisz ? 

19* Odpowiedział Jezus, 
i rzekł im: Rozwalcie ten 
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kościoł, a we trzech dniach 
wystawią go. 

x 20. Rzekli tedy Zydo- 
wie; Czterdzieści sześć 
lat budowano ten kościoł, 
Si-ty go we trzech dniach 
wystawisz ? 

21. Lecz on mówił o ko¬ 
ściele ciała swoiego. 

22. Przetok gdy zmar¬ 
twychwstał , wspomnieli 
uczniowie iego, iż o tym 
mówił: i uwierzyli pismu 
i mowie, którą wyrzekł 
Jezus. 

23. A gdy był w Jeru¬ 
zalem na Wielkanoc w 
dzień święty, wiele ich 
uwierzyło w imię iego, 
patrząc na iego cuda, któ¬ 
re czyn'ł. 

24. Lecz sam Jezus nie 
zwierzał się im, przeto iż 
on znał wszystkich. 

25. A ii nie potrzebował, 
aby mu kto świadczył o 
człowieku: albowiem on 
wiedział, co było w czło¬ 
wieku. 

ROZDZIAŁ HI. 

1 • A był człowiek z Fa¬ 
ryzeuszów imieniem Ni¬ 
kodem, Xiążę żydowskie. 

2. Ten przyszedł do Je¬ 
zusa w nocy, i rzekł mu: 


Rabbi, wiemy iżeś przy¬ 
szedł od Boga Nauczycie¬ 
lem : Bo żaden tych zna¬ 
mion szynie nie. może, 
które ty czynisz, ieśliby 
z nim Bóg nie był. 

3. Odpowiedział Jezus, 
i rzekł mu : Zaprawdę, 
zaprawdę mówię tobie: 
ieśli się kto nie odrodzi 
znowu, niemoże widzieć 
królestwa Bożego. 

4. Rzekł do niego Niko¬ 
dem: Jakoż, się może czło¬ 
wiek rodzić będąc starym? 
izali może powtorc wniść 
w żywot matki swoiey i 
odrodzić się. 

5. Odpowiedział Jezus: 
Zaprawdę, zaprawdę po¬ 
wiadam ci: Jeśli się kto 
nie odrodzi z wody i z 
Ducha świętego, nie mo¬ 
że wniść do królestwa 
Bożego. 

6. Co się narodziło z cia¬ 
ła, ciało iest; a co się na¬ 
rodziło z Ducha, Duch 
iest 

7. Nie dziwny się, żem 
ci powiedział: Potrzeba 
się wara narodzie znowu. 

8. Duch gdzie chcą 
tchnie, i głos iego sły¬ 
szysz : ale nie wiesz 
zkąd przychodzi, abo do- 
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kąd idzie: takżeć iest ka¬ 
żdy, który się narodzi! 
m ducha. 

9. Odpowiedzią! Niko¬ 
dem i rzek! ma; Jakoż to 
bydź może ? 

10. Odpowiedzią! Jezus, 
i rzekł mu: Tyś iest Nau¬ 
czycielem w Izraelu, a te¬ 
go niewiesz ? 

11. Zaprawdę, zaprawdę 
powiadam tobie: iż co 
wiemy, to mowiemy: a 
cośmy widzieli, to świad- 
czemy, a św iadectwa na¬ 
szego nie przyimuiecie* 

12. Jeśliż gdym wam 
rzeczy ziemskie powia¬ 
da!, przecię nie wierzy¬ 
liście : iakoż ieślibym 
wam niebieskie powiadał, 
wierzyć będziecie? 

13. A żaden nie wstąpił 
do nieba, iedno ten, któ¬ 
ry zstąpi! z nieba; Syn 
człowieczy który iest w 
niebie. 

14. A iake Moylesz pod¬ 
wyższył by! węża na pu- 
szezy: tak potrzeba, aby 
podwyżazon by! Syn czło¬ 
wieczy : 

15. Aby każdy, który 
weń wierzy, nie zginął, 
ale miał żywot wieczny. 

Mk, Albowiem Bóg tak 


umiłował świat, że Syna 
swego iednorodzonego 
dał: aby wszelki, który 
uwierzy weń, nie zginął, 
ale miał żywot wieczny. 

17. Boć nie posłał Bog 
Syna swego na świat, aby 
sądćil świat: ale iżby 
świat był zbawion przezeń 

18. Kto wierzy weń, nie 
podległ potępieuiu: lecz 
kto nic wierzy, iuż potę¬ 
piony iest: iż nie wierzy 
w imię iednorodzonego 
Syna Bożego. 

19. A toć iest potępienie, 
że światłość przyszła na 
świat, a ludzie raczey 
umiłowali ciemności niż 
światłość; bo były złe 
ich uczynki. 

20. Każdy bowiem, który 
źle ezyni,nienawidzi świa¬ 
tłości ; ani idzie na świa¬ 
tłość, żeby nie były zga¬ 
nione uczynki iego. 

21. Lecz kto czyni pra¬ 
wdę, przychodzi do świa¬ 
tłości, aby się okazały 
sprawy iego, iż w Bogn 
są uczynione. 

22- Potym przyszedł Jo- 
zus i uczniowie iego do 
Judskicy ziemi, i tam 
przemięszkiwał z niemi, 
i chrzcił. 
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23. Chrzcił teł, i Jan w 
Ennonie blisko Salim: ił 
tam było- wiele wod: i 
przychodzili i chrzcili się. 

24. Bo leszcze Jan nie 
był dany do więzienia. 

25. Wszczęło się potym 
gadanie uczniów Jano¬ 
wych z Zydy około oczy¬ 
szczenia. 

26. I przyszli do Jana i 
rzekli mu; Rabbi,’ który 
z tobą był za Jordanem, 
któremuś ty dał świa¬ 
dectwo, ten oto chrzci, a 
wszyscy idą do niego. 

27. Odpowiedział Jan, i 
rzekł : Nie mołcc nic 
wziąść człowiek, ieśliby 
mu nie było dano z nieba. 

28. Wy sami iesteście 
mi świadkami, łem po¬ 
wiedział: Nie iestem ia 
Chrystus, ale iłem posłań 
przed nim. 

29. Kto ma oblubienicę, 
tenci iest oblubieniec: lecz 
przyiaciel oblubieńców, 
który stoi a słucha go, 
wielce się weseli dla gło¬ 
su oblubieńcowego. To 
tedy wesele meie wypeł¬ 
nione iest. 

30. Onci ma rość, a ia 

mam drobnieć. j 

31. Kto z wysokich stron ! 


przyszedł, nad wszystkie* 
mi iest, kto iest z ziemie, 
z ziemie iest, i o ziemi 
mówi, który z nieba przy¬ 
szedł , iestci nadewszy- 
sikich. 

32. Aco widział i dyszał, 
toł świadczy: świadectwa 
iego ładen nie przyimuie. 

33. Ktoc iego *świa>- 
deetwo przyiął,ten zapie¬ 
czętowały ił Bóg iestpra- 
wdziwy. 

34. Albowiem którego 
Bóg posłał, słowa Bołc 
powiada. Boć nie pod 
miarą Bóg dawa ducha. 

35. Oyciec miłuie Syna, 
i wszystko oddał w rękę 
iego. 

36. Kto wierzy w Syna. 
ma ływet wieczny: a kto 
nie wierzy Synowi, nie 
ogląda ływota, ale gniew 
Boły nad nim zostaw a. 

ROZDZIAŁ IV. 

1. Ody tedy poznał Je¬ 
zus, ił usłyszeli Fary- 
zeuszewie, łe Jezus wie- 
*eey uczniów czyni, i 
chrzci niżeli Jan. 

•2. Cbociał sam Jezus 
nie chrzcił, ale uczniowie 
iego. 

3. Opuścił Judską zie- 
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mię, i szedł zasię do Ga- 
lileiey. 

4. A musiał przejść przez 
Samaryą. 

5. Przyszedł tedy do mia¬ 
sta Samaryey, które zo- 
wią Sychar, blisko fol¬ 
warku , który dał Jakob 
Józefowi synowi swemu. 

6. A była tam studnia 
Jokobowa. Jezus tedy bę¬ 
dąc spracowany .z drogi, 
siedział tam nad studnią. 
A było iakoby o szóstej 
godzinie. 

7. Przyszła niewiasta z 
Samarycy czerpać wodę. 
Rzekł iey Jezus: Day mi 
pić. 

8. Bo uczniowie iego 
odeszli byli do miasta, 
aby kupili strawy. 

9. Rzekła mu tedy ona 
Samarytańska niewiasta: 
Jakoż ty żydem będąc, 
prosisz u mnie pić, któ- 
rara iest niewiasta Sama¬ 
rytańska? bo żydowie nie 
obcuią z Samarytany. 

10. Odpowiedział Jezus, 
i rzekł iey: Byś wiedzia¬ 
ła dar Boży, i kto iest 
coć mówi: day mi pić ? ty- 
byś go snadź prosiła, a 
onby ci dat wodę żywą. 

11. Rzekła mu niewiasta: 


Panie, nie masz i czym 
czerpać, a studnia iest 
głęboka; zkądże tedy 
masz tę wodę żywą? 

12. Jzażeś ty większy 
iest niżli oycicc nasz Ja- 
kób, który nam tę studnią 
dał, i saraz niey pił, i sy¬ 
nowie iego, i dobytek 
iego. 

13. Odpowiedział Jezus, 
i rzekł iey: Każdy który 
piie z tey wody, zasię bę¬ 
dzie pragnął: lecz ktoby 
pił z oney wody, którą 
mu ia dam, ńie będzie 
pragnał na wieki. 

14. Ale woda, którą mu 
ia dam, stanie się w nim 
źrzodlem wody, wyska- 
kuiącey ku żywotowi wie¬ 
cznemu. 

15. Rzekła kniemu nie¬ 
wiasta : Panie, day mi tey 
wody, abym nie pragnęła, 
ani tu czerpać chodziła. 

16. Rzekł iey Jezus: 
Idź, zawołay męża twego, 
a przyidź tu. 

17. Odpowiedziała nie¬ 
wiasta, i rzekła: Nie mam 
męża. Rzekł iey Jezus: 
Dobrzeć powiedziała, iż 
| nie mam męża. 

18. Abowiemei pięciu 
mężów miała, a teraz któ- 
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rego masz, nie ieat twoim 
mętem, Tes prawdziwie 
powiedziała. 

19. Rzekła urn niewiar 
sta: Panie, widzę ifceś ty 
iest prorok. 

20. Ojcowie nasi chwa¬ 
lili Boga na tej gocze: a 
wj powiadacie: te w Je¬ 
ruzalem iest miejsce, kę- 
dj potrzeba Boga dkwalić. 

2 i. Rzekł iej Jezus; ^Nie¬ 
wiasto wierz mi, ihprzyi- 
dzie godzina, gdj ani na 
górze tej ani w Jeruza* 
lem będziecie chwalić 
Ojca. 

22. Wy chwalicie co 
niewiecie:: my chwalemj 
co wiemj: bo zbawienie 
z Żydów iest. 

23. Aleć przychodzi go¬ 

dzina, i teraz iest, gdj 
pzawdziwi chwalcj będą 
chwalić Ojca w duchu i 
w prawdzie. Bo i Ojciec 
takowych szuka, któraj- 
bj go chwalili. * 

24. Duch ci iest Bóg: a 
ci którzy go chwalą, po¬ 
winni go chwalić w du¬ 
chu i w prawdzie. 

25. Rzekła mu niewia¬ 
sta : Wiem, te przjidzie 
Messjasz, którego zowią 
Chrjstusem: gdj tedy on 


przjidzie, oznajmi nam 
wszjstko. 

20. Rzekł lej Jezus: Ja- 
ciem iest, którj z tobą 
mówię. 

27. A w tjm przyszli 
uczniowie iego: i dziwo¬ 
wali się., ke z niewiastą 
mówił. Wszakże żaden 
nie orzekł :o coięy pytasz, 
aha oniąrozmawiasz ? 

28. Zystawiła tedy wia* 
dro swe niewiasta: i szła 
do raiastą, imowiła onym 
ludziom: 

29. Podzcie, a oglądajcie 
człowieka, który mi po- 
wiedział wszystko, córa 
kolwiek czyniła. Nieten- 
U Jest Chrystus ? 

30. A przetoz wyszli z 
miasta, i przyszli do nie¬ 
go- 

31. A tym czasemprosili 
go uczniowie, mówiąc: 
Rabbi iedz. 

32. A on im rzeki: 
Mam.ia pokarm ku iedze- 
niu, o którym wy nie 
wiecie. 

33. Mówili tedy ucznio¬ 
wie między sobą: Ałboó 
mu kto ieić przyniósł. 

34. Rzekł im Jezus :Moy- 
ci pokarm iest, abym czy¬ 
nił wolą tego, który mię 
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posłał, abym. wykona} 
sprawę iogo. 

35* 1 wfa wy niemo wicie, 
ii mszczę są cztery mi/et 
siąoe, a ifliwo przyi/bie ? 
oto wam powiadąm: po¬ 
dnieście oczy wasze, ę 
przypatrzcie się krainom, 
ieó iuk białe są ku &ęiwu. 

36. A ktnc inie, bierze 
zapłatę, i zbiera ow9 c do 
żywota wiecznego; aby i 
len, który sieie, weselił 
się społem, i ten który 
żnie. 

37. Albowieng w tym 

przysłowie onoąest praw¬ 
dziwe : ii inszy iest któr 
ry sieie, a inszy który 
łnie. 

33. Jaciem wąs posłał 
kąć to .około czegoście wy 
nie robili: insic robili, a 
.wyście weszli yr roboty 
icb. 

39. A zmiagta ouegofwipr 
le Sąmarytanow uwier¬ 
zyło weń, dla powieścu 
oney niewiasty, która 
świadczyła, ie mi wszy¬ 
stko powiedział, com .ła¬ 
dno czyniła. 

40. Gdy tedy przyszli 
do niego Samarytanpwie, 
prosili go, aby tam został: 
i zmieszkał tam dwa dni. 


41. I daleko więcey icb 
weń uwierzyło dla mowy 
iego. 

42. A niewieście mówili, 
iz iui nie dłą twcy po¬ 
wieści wierzemy; bośmy 
sami słyszeli* i wiemy, że 
ten jest prawdziwie Zba¬ 
wiciel świata. 

43. A po dwu.dniacb wy¬ 
szedł z tamtąd, i odszedł 
do Galiłeiey. 

44. Albowiem samłe Je¬ 
zus świadczył, iż Prorok 
w oyczyznie sw<ey czci 
nie ma. 

45 Gdy tedy przyszedł 
do Galiłeiey, przyięli 
go Gal ileyczycy, widząc 
wszystko, co czynił w Je¬ 
ruzalem w święto: bo tek 
byli i sami przyszli na 
święto. 

46. Przyszedł tedy za- 
się do Kany Galilcyskiey, 
gdzie był wodę winem 
uczynił. 

47.1 był pieiaki Królik, 
którego syn .chorował w 
Kapharnaum. 

45. Ten gdy usłyszał, .ii 
Jezus przygzadl z Jp- 
dskiey ziemi do Galiłeiey, 
poszedł do niego, i prosił 
|gp, aby astąpiłi uzdrowił 
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syna iego, bo poczynał 
umierać. 

49. Rzekł tedy do niego 
Jezus: ieśli znaków i cu¬ 
dów nie uyźrzycie, nie 
wierzycie. 

50. Rzekł do niego Kró¬ 
lik: Panie, zstąp pierwcy, 
niż umrze syn moy. 

51. Rzekł mu Jezus: 
Idź, syn twoy żyw iest. 
Uwierzył człowiek mo¬ 
wie, którą powiedział Je¬ 
zus, i poszedł. 

52. A gdy on iuż zstępo¬ 
wał, zabieleli mu słudzy, 

i oznaymili mówiąc: ii 
syn iego żyic. 

53. Pytał się tedy od 
nieb godziny, którey mu 
się polepszyło. I rzekli, 
mu: ii wczoray siodmey^ 
godziny opuściła go go¬ 
rączka. 

54. Poznał tedy oyciec, 

ii to ona godzina była, 
którey mu rzekł Jezus: 
syn twoy iyie. I uwierzył 
sam i w szystek dom iego. 

55. Tenci zasję wtóry 
znak uczynił Jezus, przy¬ 
szedłszy z Judskiey zie¬ 
mie do Galłlciey. 

ROZDZIAŁ V. 

i.Bjło potym święto | 


| Żydowskie, i wstąpił Je* 

1 zus do Jeruzalem. 

2. A iest w Jeruzalem 
bydlęca sadzawka, którą 
po iydowsku zowią Bet- 
saida, maiąca pięć kru¬ 
żganków. 

3. W tych leiało bardzo 
wiele niemocnych , śle¬ 
pych , chromych , wy¬ 
schłych , którzy czekali 
poruszenia wody. 

4. A Anioł Pański zstę¬ 
pował czasu pewnego w 
sadzawkę, i wzruszała się 
woda. A kto pierwszy 
wstąpił do sadzawki po 
wzruszeniu wody, stawał 
się zdrowym, iakąbykol- 
wiek zdięty był niemocą. 

5. A był tam niektóry 
człowiek trzydzieści i ośm 
lat niemocą złożony. 

6. Tego uyźrzawszy Je¬ 
zus leżącego,i poznawszy, 
że iuż długi czas miał 
chorobę, rzekł mu: chcesz 
bydź zdrów! 

7. Odpowiedział mu on 
chory: Panic, nie mam 
człowieka, któryby mię 
wpuścił do sadzawki, gdy 
bywa poruszona woda: 
bo niż ia przyidę , inszy 
wnidzie przedemną. 

8. Rzekł mu Jezus: 
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wstań, weźmiy loże twe, 
a chodź. 

9. 1 natychmiast zdro¬ 
wy m się stal on człowiek: 
i wziął łoże swe, i cho¬ 
dził. A był szabat dnia 
onego. 

10. Mówili tedy Żydo- 
wie onemu uzdrowione¬ 
mu: szabat iest, nie go¬ 
dzić się tobie łoża twego* 
nosić. ✓ 

11. Odpowiedział im; 
który mię zdrowym uczy¬ 
nił, onże mi rzekł: we- 
źiniy łoże twe, a chodź. 

12. Pytali go tedy: któ¬ 
ryż iest ten człowiek, coć 
pow iedział: weźmiy łoże 
twoic, a chodź? 

13. A on uzdrowiony nie 
wiedział, kto był. Albo¬ 
wiem Jezus uszedł był od 
rzesze , która była na 
onym miejscu. 

14. Potym go Jezus zna¬ 
lazł w Kościele, i rzekł 
mu: otoś się stał zdro¬ 
wym, nie grzeszże wię- 
eey, abyć się co gorszego 
nie stało. 

15. Odszedł on człowiek, 
i oznaymił Żydom, iż Je¬ 
zus iest, który go zdro¬ 
wym uczynił. 

16. A dla tegoi Żyd o- 


wie prześladowali Jezusa, 
że to czynił w dzień so¬ 
botni. 

17. Lecz im Jezus odpo¬ 
wiedział: Oyciec moy aż 
dotąd działa, i ia działam. 

18. Dla tego tedy tym 
więcey szukali Żydowie, 
iakoby go zamordowali: 
iż nie tylko gwałcił sza¬ 
bat , ale teź Boga powia¬ 
dał bydź Oycem swoim, 
czyniąc się równym Bogu. 

19. Odpowiedział tedy 
Jezus, i rzekł im: zapra¬ 
wdę , zaprawdę mówię 
wam: nie możeć Syn sam 
od siebie nic czynić, ie- 
dno co uyźrzy Oyca czy¬ 
niącego. Albowiem co¬ 
kolwiek on czyni, to i 
Syn także czyni. 

20. Boć Ociec miłuie 
Syna, i wszystko mu uka- 
zuie co sam czyni: i wię¬ 
ksze mu nad te uczynki 
okaże, abyście wy się dzi¬ 
wowali. 

21. Albowiem iako Ociec 
wzbudza umarłe i ożywia: 
tak i Syn które chce oży¬ 
wia. 

22. Boć Ociec nikogo 
nie sądzi: lecz wszystek 
dał sąd Synowi: 

23. Aby wszyscy czcili 
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Syna, tak iako czczą Oy- 
ca. Ktoć nie czci Syna, 
nie czci i Oyca, który go 
posłał. 

24. Zaprawdę, zaprawdę 
powiadam wam, iż kto 
słowa mego słucha, a 
wierzy ónemu któfy mię 
posłał, ma żywot wieczny; 
i nie idzie na Sąd, ate 
przeszedł z śmierci do Ży¬ 
wota. 

25. Zaprawdę, zaprawdę 
Wam powiadam; żeć idzie 
godzina i teraz ieśt, gdy 
umarli usłyszą głos Syna 
Bożego, a którzy usłyszą, 
ożyią. 

26. Albowićfn iakóOćiec 
ma żywot w sobie : tak 
dał i Synowi aby miał ży¬ 
wot w sobie. 

27. 1 dał mu władzę sąd 
czynie, iż iest Synem 
człowieczym. 

28. Nie dżiwuycie Się 
temu, boć przychodzi go¬ 
dzina, w którą, wszyscy 
co są w grobiech, usłyszą 
głos Syna Bożego: 

29.1 poydą ci którzy do¬ 
brze czynili na powstanie 
żywota, a którzy źle czy¬ 
nili na powstanie sądu. 

30. Nie mogęć ia sam 
od sibie nic czynić. Jako 


słyszę, sądzę: a sąd moy 
iest sprawiedliwy: iż nie 
Szukam woli moicy,' ale 
woli tego który mię po¬ 
słał. 

31. Jeśliżtć ia sśm o s© 
bie świadczę, świadectwo 
moie nie iest prawdziwe. 

32. Inszyć, iest który © 
mnie świadczy: i wiem, 
że prawdziwe iest świa¬ 
dectwo , które wydawa c 
mnie. 

33. Wyście słali do Ja* 
ńa, i dał świadectwo pra¬ 
wdzie. 

34. A ia riie od człowie¬ 
ka świadectwo biorę, ale 
to mówię, abyście wy by¬ 
li zbawieni. 

35. Onći był świecą go- 
reiącą i świecącą. A wy¬ 
ście się chcieli do czasu 
poradować w światłości 
iego. 

36. Alec ia mam świa¬ 
dectwo większe niż Jano¬ 
we. Albowiem uczynki 
które mi dał Ociec abym 
ie wykonał: te same u- 
czynki które ia czynię, 
świadczą o mniej iż mię 
Ociec posłał. 

37. A Ociec który mię 
posłał, onżeć świadczył o 
mnie. 1 nie słyszeliście 
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nigdy głosu iego, aniścre 
osoby iego wdzieli: 

38.1 riłowa Jego nie ma- 
cie w sobie mieszkaiącc- 
go: iż którego on posiał, 
temu wy ttre wierzycie. 

39. Rozbferaycie pisma, 
gdyż się wam zda że w 
'nich żywot wieczny ma¬ 
cie i a oneć są które świa¬ 
dczą o rrnrie: 

40. A do mnie przyiść 
nie chcecie, abyście mieli 
żywot. 

41. Chwały od ludzi nie 
biorę. 

42. Alcm poznał was iż 
miłości Bóżey nie macie 
w sobie. 

43. Jacłem przyszedł w 
imię Oyca mego, a nie 
przyimuiecie mię: leśliby 
przyszedł inny w imię 
swe, ónego przyimiecie. 

44. Jakoż wy możecie 
wierzyć ? którzy się w 
chwale iedni od drugich 
kochacie : a chwały która 
od samego Boga ieSt, nie 
szukacie ? 

45 Nie mniemaycicsz 
abym ia was oskarżać 
miał u Oyca, iestei który 
was oskarża Moyżcsz, w 
którym wy nadzicię ma¬ 
cie. 


S. Jana . 

46. Bo gdybyście wie¬ 
rzyli Moyleszowi wzdy- 
byście i mnie wierzyli; 
bowiem on o mnie pisak 

47. Lecz iesli iego pi¬ 
smom nie wierzycie, ia- 
koir moim słowom uwie¬ 
rzycie? 

ROZDZIAŁ VI. 

1. Potym Jezus odszedł 
za m orze Oalilcys kie, któ¬ 
re iest Tyberyadskie: 

2. I szła za nim rzesza 
wielka, ii widzieli znaki 
które czynił nad choremi. 

3. Wyszedł tedy Jezus 
na gorę: i siedział tam z 
uczniami swemi. 

4. A był blisko dzień 
wiełkonocny, święto Ży¬ 
dowskie. 

5. Fodniosłszy tedy oczy 
Jezus, i uyźrzawszy, i z 
wielka rzesza idzie do 
niego, rzekł do Filippa: 
z kąd kopiemy chleba, że¬ 
by ci iedli? 

6. A mówił to kusząc 
go* bo sam wiedział co 
miał czynić. 

# 7. Odpowiedział mu Fi¬ 
lip: za dwieście groszy 
chleba nie dosyć im bę¬ 
dzie, żeby każdy mało co 
wziął. 
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8. Rzekł mu iedcn z 
uczniów iego, Andrzej 
brat Symona Piotra: 

9. Jest tu icdno Pacho¬ 
lę, co ma pięcioro chleba 
ięczmiennego i dwie ry¬ 
bi e: ale coi to icst na tak 
wielu ? 

10. Rzekł tedy Jezus: 
kaźcie ludziom usieść. A 
było trawy dosyć na o- 
nym mieyscu. A tak usia¬ 
dło męłow w liczbie ia- 
koby pięć tysięcy. 

11. Wziął tedy Jezus on 
chleb: a dzięki uczyni- 
wszy, rozdał siedzącym, 
takie i z ryb ile chcieli. 

12. A gdy się naiedli, 
rzekł uczniom swoim: 
zbierzcie zbywaiące u- 
łomki, aby nie zginęły. 

13. Zebrali tedy, i na¬ 
pełnili dwanaście koszow 
ułomko w z pięciorga chle¬ 
ba ięczmiennego, które 
zbywały tym co iedli. 

14. Oni tedy ludzie u- 
yźrzawszy cud który Je¬ 
zus uczynił, mówili: ił 
ten iest prawdziwie on 
Prorok który miał przyiść 
na świat. 

15. Tedy Jezus pozna¬ 
wszy ił mieli przyiść aby 
go porwali, i uczynili 


Królem, uciekł zasię sam 
ieden na gorę. 

16. A gdy był wieczór, 
zstąpili uczniowie iego 
do morza. 

17. A wsiadłszy w łódź, 
icehali za morze do Ka- 
pharnaum, a iuł się było 
zmierzchło: a Jezus był 
nie przyszedł do nich. 

18. A morze, z powita* 
nia wielkiego wiatru, bu¬ 
rzyć się poczynało. 

19. Gdy tedy odpłynęli 
iakoby na dwadzieścia i 
pięć albo na trzydzieści 
staiow: uyźrzeli Jezusa 
chodzącego po morzu, a 
przy bliźniącego się ku ło¬ 
dzi, i ulękli się. 

20. Lecz on im rzekł: 
iaciem icst, nie boycie się. 

21. A tak go chcieli 
wziąść do łodzi: a na¬ 
tychmiast łódź przypły¬ 
nęła do ziemi, do którey 
iachali. 

22. Nazaiutrz, rzesza 
która stała za morzem, 
bacząc łe tam nie było 
drugiey łodzi tylko ona 
iedna, a ił Jezus nie 
wszedł był w łódź z ucz¬ 
niami swemi, ale sami 
uczniowie iego uiechali: 

23. A drugie łodzie przy* 


Digitized by Google 




według S. Jana . 


szły były od Tybcryady, 
nie daleko mieysca gdzie 
iedli chleb po Pańskim 
dziękczynieniu* 

24. Gdy tedy obaczyła 
rzesza, iż tam nie było 
Jezusa, ani uczniów ie- 
go; wsiedli w łodzie, i 
przeprawili się do Ka- 
pharnaum szukaiąc Je¬ 
zusa. 

25. A znalazłszy go za 
morzem, rzekli mu: Rab¬ 
bi, kiedyś tu przybył ? 

26. Odpowiedział im Je¬ 
zus, i. rzekł: zaprawdę, 
zaprawdę mówię wam; 
szukacie mię nie przeto 
iżebyście widzieli cuda, 
ale iżeście cbleb iedli, i 
najedliście się byli. 

27. Sprawuyciesz nie 
pokarm który ginie , ale 
który trwa ku żywotowi 
wiecznemu, który wam 
da Syn człowieczy. Albo¬ 
wiem ten Ociec Bog naz¬ 
naczył. 

28. Rzekli tedy do nie¬ 
go : coż działać mamy; 
abyśmy czynili uczynki 
Boże 1 

29. Odpowiedział Jezus, 
i rzekł im: toć icst dzie¬ 
ło Boże, abyście: wierzy¬ 
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li w tego którego on poa» 
łał. 

30. Rzekli mu tedy: cpż 
ty wżdy za znak czynisz, 
abyśmy uyzrzeli, i wier¬ 
zyli tobie? coż działasz? 

31. Oycowie nasi iedli 
mannę na puszczy, iako 
iest napisano : chleb z 
nieba dał im ku iedzeniu. 

32. Rzekł im tedy Jezus: 
zaprawdę, zaprawdę mó¬ 
wię wam: nie Moyżeszci 
wam dał chleb z nieba: 
ale Ociec moy dale wam 
chleb z nieba prawdziwy. 

33. Albowiem chleb Bo¬ 
ży iest, który z nieba 
zstąpił, i dawa żywot 
światu. 

34. Rzekli tedy do nie¬ 
go : Panie day nam zaw- 
zdy tego chlcba. A Jezus 
im powiedział: 

35. Jamci iest chleb ży¬ 
wota ; kto do mnie przy¬ 
chodzi, łaknąć nie będzie: 
a kto wierzy w mię , ni¬ 
gdy nie upragme. 

36. Alcmci wara powie¬ 
dział, iżeście mię i widzie 
li, i nie wierzycie rai. 

37. Wszystko co mnie 
dawa Ociec, do mnie 
przyidzie: a tego co do 
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mnie przyidzie, nie wy- 
rzucę precz. 

38*. Bom zstąpił z nieba, 
nie iżbym czynił wolą 
moię; ale wolą onego 
który mię posłał. 

39. A ta iest wolą onego 
który mię posiał, Oyca: 
abym nic ■ tego wszy¬ 
stkiego eo mi dał, nie 
stracił,ale bym to wskrze¬ 
sił w ostateczny dzień. 

40. A toć jest wolą Oyca 
mego, który mię posłał: 
izby kaziły który widzi 
Syna ,a wierzy weń, miał 
żywot wieczny: a ia go 
wskrzeszę w ostatni dzień. 

41. A przetoż Zydowie 
szemrali o nim, iż powie¬ 
dział : iamci iest chlcb 
kywy, który z nieba zstą- 
pii,: 

42. I mówili: izaż ten 
nie iest Jezus syn Józe¬ 
fów, ktorego my oyca i 
matkę znamy ? iakoż te¬ 
dy ten powiada, iżem z 
nieba zstąpił? 

43. Odpowiedział tedy 
Jezus, i rzekł im: nie 
szemrzyicie między sobą. 

44. Zadenci do mnie 
przyiść nie może, ielli go 
Ociec który mię posiał, 
nic pociągnie: a ia go 


wskrzeszę W ostateczny 
dzień. 

45. Jest napisano w Pro* 
rokach: 1 będą wszyszy 
nauczeni od Boga. Wszel¬ 
ki kto 1 słyszał od Oyca, r i 
nauczył się, przychodzi 
ku mnie. 

46. Nie Bsecby kto oyca 
Widział, oprocz tego któ¬ 
ry iest od Boga: tenei 
widział Oyea. 

47. Zaprawdę, zaprawdę 
wam powiadam: Kto wie¬ 
rzy we mnie, ma żywot 
wieczny. 

48. Janićł iest chleb ży¬ 
wota. 

49. Oycowie wasi iedli 
mannę na puszczy: a po¬ 
marli. 

50. Tenói iest chleb któ¬ 
ry z nieba zstąpi aiby ten 
coby go pożywał, nie u- 
marł. 

51. Jamći iest chleb on 
żywy , którym z nieba 
zstąpił. Jeśliby kto poży¬ 
wał tego chleba, żyć bę-^ 
dżie na wieki. A chleb 
który ia dam, iestći moie 
ciało za żywot świata 

52. Wadzili ; się tedy 
Zydowie między sobą, 
mówiąc: Jakoż nam ten 
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może dać ciaio swe ku ie- 
dzeniu ? 

53. Rzekł im tedy Jezus: 
Zaprawdę, zaprawdę wam 
powiadam: Jeślibyście nie 
iedli ciała Syna człowie¬ 
czego, i nie pili krwie ie*- 
go, nie będziecie mieć 
żywota w sobie. 

54. Ktoć pozywa ciała 
mego , i piie moię krew, 
ma żywot wieczny: a ia 
go wskrzeszę w ostatni 
dzień* 

55. Albowiem ciało moie 
prawdziwie iest pokarm: 
a krew moia prawdziwie 
iest napoy. 

56. Kto porywa mego 
ciała, a piie móię krew, 
we mnie mięszka, a ia w 
nim. 

57. Jako mnie posłał ży- j 
iący Ociec , i ia żyię dla 
Oyca: a kto mnie pory¬ 
wa, i on żyć będzie dla 
mnie. 

58. Ten ci iest chleb któ¬ 
ry z nieba zstąpił. Nie 
iako oycowie wasi iedli 
mannę, i pomarli. Ktio 
pożywa tego chleba, żyć 
będzie na wieki. 

59. To mówił w bożnicy 
ucząc w Kapharnaum. 

60. Wiele ich tedy z u- 
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czniow iego słttchaiąc, 
mówili i Twafda iest ta 
mowa, i któż iey Słuchać 
może ? 

61. A wiedząc Jezus sam 
w sobie iż o tym szeittraK 
uczniowie iego, rzćkł fcnr: 
To was obraża ? 

62. Coż gdybyście Wi¬ 
dzieli Syna człowieczego 
wstępującego tam kędjjr 
był pierwey ? 

63. Duchći iest który 
ożywia: ciało nic nie po¬ 
maga, słowa które ia wam 
mówię, duchem i żywo u 
tem są. 

64. Ale są niektórzy z 
was, co nie wierzą. Al¬ 
bowiem wiedział od po¬ 
czątku Jezus, którzy byli 
co nie wierzyli, i kto go 
wydać Udał. 

65.1 mówił: dlategomći 
wam powiedział; iż ża¬ 
den niemoże przyiść do 
mnie, iesliby mu nie było 
dano od Oyca moiego. 

66. Od tego czasu wiele 
uczniów iego odstąpiło 
nazad: i daley z nim nie 
chodzili. 

67. Rzekł tedy Jezus do 
dwunastu: Izali i wy od- 
bieżeć mię chcecie? 

-68. Odpowiedział mu te- 
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dy Simon Piotr: Panie: 
do kogoż od ciebie poy- 
dziemy ? gdyż ty masz 
słowa żywota wiecznego. 

69. A myśmy uwierzyli, 
i poznaliśmy żeś ty iest 
Chrystus Syn Boży. 

70. Odpowiedział mu 
Jezus: Izalim ia nie dwu¬ 
nastu was obrał: a ieden 
z was iest dyabeł? 

71. A mówił o Judaszu 
Symonowym Iskariocie. 
Bo go ten wydać miał, 
będąc iednym ze dwu¬ 
nastu. 

ROZDZIAŁ VII. 

1. A potym Jezus prze¬ 
bywał w Galileiey: bo nie 
chciał przebywać w Jud- 
skięy ziemi; iż Żydowie 
o to się starali aby go za¬ 
bili. 

2. A był blisko dzień 
święty Żydowski kuczek. 

3. Rzekli tedy kniemu 
bracią iego. Wynidź z 
tąd, a idź do Judskiey 
ziemie: żeby i uczniowie 
twoi oglądali dzieła twe 
które czynisz. 

4. Albowiem żaden nic 
w skrytości nie czyni, i 
stara się, aby był na ia- 
wie. Jeśli te rzeczy czy 


nisz, oznaymiy sam sie- 
bie światu. 

5. Bo i bracia iego wen 
nie wierzyli. 

6. Rzekł im tedy Jezus: 
Jeszczeć czas moy nie 
przyszedł: ale czas wasz 
zawzdy iest pogotowiu. 

7. Nie możeć was mieć 
świat w nienawiści: ale 
mnie ma w nienawiści: 
że ia świadczę o nim, iż 
sprawy iego są złe. 

8. Idźcie wy na to świę¬ 
to, a ia nic poydę na to 
święto: bo moy czas iesz- 
cze się nie wypełnił. 

9. To im powiedziawszy, 
został sam w Galileiey. 

10. A gdy poszli bracia 
iego, tedy i on poszedł na 
święto, nie iawnie, ale 
iakoby potaiemnie. 

11. Szukali go tedy Ży¬ 
dowie w święto, a mówili: 
Gdzie on iest? 

12. 1 było o nim wielkie 
szemranie między rzeszą. 
Bo iedni powiadali: Ze 
iest dobry. Drudzy zasię 
mówili : Nie, ale zwodzi 
rzesze. 

13. Wszakże o nim ża¬ 
den iawnie nie mówił bo- 
iąc się Żydów. 

14. A gdy iuż było Vf 
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pul święta, wszedł Jezus 
do kościoła, i uczył: 

15. 1 dziwowali się Zy- 
dowie, mówiąc: Jakoż ten 
umie pismo, gdyk się nie 
uczył ? 

16. Odpowiedział im Je¬ 
zus, i rzekł: Nauka moia 
nie iestći moia ; ale tego 
który mię posłał. 

17. Jeśli kto będzie chciał 
czynić wolą iego; dowie 
się o nauce, iesliz iest z 
Boga, abo iesli ia sam z 
siebie mówię. 

18. Ktoć z samego sie¬ 
bie mówi, chwały własney 
szuka; Lecz kto szuka 
chwały tego który go po¬ 
słał, ten iest prawdziwy 
a nie masz w nim niepra¬ 
wości. 

19. Izali wam Moyzesz 
nie dał zakonu; a żaden 
z was nie czyni zakonu ? 

20. Czemuz mię szuka¬ 
cie zabić ? Odpowiedziała 
rzesza, i rzekła: Alboś 
opętany; ktok cię szuka, 
zabić? 

21. Odpowiedział Jezus, 
i rzekł im; Jeden uczy¬ 
nek uczyniłem, a wszyscy 
się dziwuiccic. 

22. Dlatego wam Moy- 
kesz dał obrzezanie: nie 


iżby było z Moykesza, ale 
z pycow i obrzezuiecie w 
szabat człowieka. 

23. Jeślik człowiek przy- 
imuie obrzezanie w sza¬ 
bat, a przecie tym się nie 
targa zakon Moykeszow: 
na mnie się gniewacie, 
kem zupełnego człowieka 
uzdrowił w szabat? 

24. Nie sądzciesz we¬ 
dług widzenia; ale sądź¬ 
cie sądem sprawiedliwym. 

25. Mówili tedy niektór¬ 
zy z Jerozolimianow: 1 za¬ 
li nie ten iest którego 
szukaią zabić? 

26. Lecz oto iawnic mó¬ 
wi , a nic mu nic mówią. 
Izali prawdziwie poznali 
ksiąkęta, ik ten iest Chry¬ 
stus? 

27. Ale tego znamy zkąd 
iest. Lecz gdy przyidzie 
Chrystus, nikt nie wie 
zkądby był. 

28. Wołał tedy Jezus w 
Kościele ucząc, a mówiąc: 
\ mnie znacie, i zkądem 
iest wiecie, a nie przysze¬ 
dłem sam od siebie : ale 
iest prawdziwy, który mię 
posłał; którego wy nie 
znacie. 

| 29. Jać go znam: bom 
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od niego iest, o on mię 
posłał. 

30. Starali się tedy, ia- 
koby go poimać: lecz Za¬ 
cień się nań nie targnął: 
bo ieszcze nie przyszłą 
była godzina iegp. 

31. A wiele ludzi z rze¬ 
szy .uwierzyło weń, i mó- 
wiii : Chrystus kiedy 
przyidzie, a zaż więcey 
cudów uczyni nad te, któ¬ 
re ten czyni ? 

32. Usłyszeli Faryzeu- 
szowie, iż to o nim rzesza 
szemrała, i posłali ksią¬ 
żęta iFaryzeusaowie słu¬ 
gi, aby go poimali. 

33* Jlzokł im tedy Je¬ 
zus : Jeszcze na mały czas 
iestem z wami: a idę do 
tego, który mię posłał. 

34. Będziecie mię szu¬ 
kać, a nie znajdziecie, a 
gd&iem ia iest, wy doysć 
nie moieęie. 

35. A prze toż Żydowic 
mówili między sobą: Do- 
kądżc ten poydzię, iż go 
nie naydżięmy ? Czyli 
poydzie dor ozproszony ch 
Poganow, i będzie uczył 
Pogany? 

30. Coż to za mowa któ¬ 
rą wyrzekł: Będziecie 
mię szukać, a nie znay- i 


dziecię: i gdzicm ia iest, 
wy doysć nie możecie? 
3J. A w ostatęc^py dzień 
wielbi świętą, sjtął Jezus, 
i wołaG mówiąc; Jeśli 
kto pragnie, niącb ku 
mnie przyidzie, ą piie. 

38. Kto wiedzy w mię, 
iako mówi pismo* rzeki 
wody ży^ey popłyną z 
żywota iego. 

39. (A to mówijt 0 Du¬ 
chu, któregp wziąić mieli 
wierzący weą. Albowiem 
ieszcze nie był Duch da¬ 
ny : ho Jęz.us pie był u- 
wielbiony.) 

40. Tedy z onęy rzeszy 
usłyszawszy te słowa ie¬ 
go, mówili: Zaprawdę,ten 
iest Prorokiem. 

41. Drudzy mówili: Ten 
ci iest Chrystus. A dru¬ 
dzy powiadali: A zaż 
Chrystus przyidzie z Ga- 
lileiey ? 

42. Izaż pismp nie po¬ 

wiada : iż Chrystus przyi¬ 
dzie z nasiępia .Dawido¬ 
wego, a z Bethleem mia¬ 
steczka, gdzie był Pa- 
wid? * 

43. Stało się,tedy rozer¬ 
wanie dla niego między 
rzeszą. 

44. A niektórzy z nich 
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chcieli go poimać: ale się 
nań żaden nie targnął. 

45. Przyszli tedy słudzy 
do Aroykapłanow i Fary¬ 
zeuszów. A oni im rzekli: 
Czemukescie go nieprzy- 
wiedłi? 

46. Odpowiedzieli słu¬ 
dzy : Nigdy tak człowiek 
nie wówił iako ten czło¬ 
wiek. 

47. Odpowiedzieli im 
tedy Faryzeuszowie: Al- 
boście i wy zwiedzieni ? 

48. Izak który z książąt 
albo Faryzeuszów uwier¬ 
zył weń ? 

49. Ale ten gmin, który 
nie umie zakonu, prze¬ 
klęty iest. 

60. Rzekł do nich Niko¬ 
dem, on który był w nocy 
przyszedł do niego, a był 
iednym z liczby ich; 

51. Izali zakon nasz są¬ 

dzi człowieka nie wysłu¬ 
chawszy pierwey i nie 
wyrozumiawszy spraw ie- 
«o? ' 

52. Odpowiedzieli i rze¬ 
kli mu: Alboś i ty iest 
Galilcyczyk? Wywiaduy 
się pisma, a obacz, keć z 
Galileiey Prorok nie po¬ 
wstałe. 
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53. I wrócili się ka£dy 
do domu swego. 

ROZDZIAŁ VIII. 

1. A Jezus poszedł na 
gorę Oliwną: 

2. A raniuozko zasię 
przyszedł do kościoła: a 
wszystek lud zszedł się 
do niego, a siadłszy 
czył ie. 

3. I przywiedli Dok to* 
rowie i Faryzeuszowie 
niewiastę na cudzołóstwie 
poimaną, a postawiwszy 
ią w pośrzodku , rzekli 
mu: 

4. Nauczycielu, ta nie¬ 
wiasta teraz zachwycona 
iest na cudzołóstwie. 

5. A w zakonie rozkazał 
nam Moy&esz takie ka¬ 
mienować. Ty tedy co 
ktemu mówisz? 

6. A to mówili kusząc 
go: aby go oskarkyć mo¬ 
gli. A Jezus schyliwszy 
się na doł, pisał palcem 
na ziemi 

7. Gdy tedy pytaiąc go 
oczekiwali, podniósłszy 
się rzekłim: Kto z was 
bez grzechu iest, niech 
na uię pierwszy rzuci kz- 

I ndleń. 
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8. A zasię schyliwszy 
się, pisał na ziemi. 

9. A oni to usłyszawszy 
ieden za drugim wycho¬ 
dzili, począwszy od star¬ 
szych, i został sam Jezus, 
a niewiasta w pośrzodku 
stoiąca. 

10. A podniósłszy się 
Jezus, rzekł iey: Niewia¬ 
sto, gdzież są oni, co na 
cię skarżyli? Żaden cię 
nie potępił. 

U. A ona rzekła : żaden 
Panie. A Jezus powie¬ 
dział : I ia ciebie nie po¬ 
tępię. Idźże a iuż więcey 
nie grzesz. 

12. Jeszcze im tedy mó¬ 
wił Jezus rzckąc : Jam 
iest światłość świata. Kto 
za mną idzie, nie chodzi 
w ciemności: ale będzie 
miał śmiatłość żywota. 

13. Rzekli mu tedy Fa- 
ryzeuszowie: Ty sam o 
sobie świadczysz: świa¬ 
dectwo twe nie iest praw¬ 
dziwe. 

14. Odpowiedział Jezus 
i rzekł im : Chociaż ia 
świadczę o sobie, iednak 
prawdziwe iest świa¬ 
dectwo inoie: gdyż wiem 
zkądem przyszedł, i dokąd 
idę; lecz nie wiecie, zkąd 


przychodzę abo dokąd 
idę. 

15. Wy wedle ciała są¬ 
dzicie , ia nikogo nie są¬ 
dzę: 

16. A ieśli ia sądzę, sąd 
moy iest prawdziwy: Bo 
nie iestem sam, ale ia, i 
który mię posłał Oyciec. 

17. A w zakonie waszym 
iest napisano: iż dwoyga 
ludzi świadectwo praw¬ 
dziwe iest. 

18. Jam iest, który o so¬ 
bie świadczę: i świadczy 
o mnie Oyciec, któiymię 
posłał. 

19. Mówili mu tedyi 
Gdzież iest ten twoy Oy¬ 
ciec? Odpowiedział Je¬ 
zus : < Ani mnie znacie, 
ani Oyca mego. Byście 
mię znali, snaćbyście i 
Oyca mego znali. 

20. Te słowa mówił Je¬ 

zus w skarbnicy ucząc w 
kościele: a żaden go nie 
poimał, bo ieszcze nie 
przyszła była godzina ie- 
go. " 

21. Rzekł im tedy zno-' 
wu Jezus: Ja idę i bę¬ 
dziecie mię.szukać, i w 
grzechu waszym pomrze¬ 
cie. Gdzie ia idę, wyprzy- 
iść nie możecie. 
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22. Mówili tedy Żydo- 
■ji ic: Aboć się sam żalni e? 
ie mówi: gdzie ia idę, 
wy przyisć nie możecie. 

23. I rzekł im: Wyście 
z niskości; a iam z wy¬ 
sokości. Wyście z tego 
świata; a iam nie iest z 
tęgo świata. 

24. Przctomci wam po¬ 
wiedział: iz pomrzecie w 
grzechach waszych. Bo 
ieśliz nie uwierzycie, zem 
ia iest, pomrzecie vr grze¬ 
chu waszym. 

25. Mówili mu tedy: 
któześ ty iest ? Rzekł im 
Jezus: Początek który i 
mówię wam. 

26. Makiet ..o was wiele 
mówić, i sądzić: lecz ten, 
który mię posłał, iestpra- 

. wdziwy, a ia com słyszał 
od niego, to powiadam na 
świecie. 

27. A nic zrozumieli, łc 
mówił o Oycu swym Bo¬ 
ga- 

28. Rzekł im tedy Je 

/ zus: Gdy podwyższycie 
Syna człowieczego, tedy 
poznacie, łem ia iest, a 
sam z siebie nic nie ezy- 
nię: ale iakomię nauczył 
Oyciec, to mówię. 

29. A ten który mię po- 


I sial, zemną iest, i nie zo¬ 
stawił mię samego: bó ia 
1 to, co się mu podoba, za- 
wzdy czynię. 

. 30. To gdy on mówił, 

| wiele ich wen uwierzyło. 

I 31. Mówił tedy Jezus do 

E ch, co mu uwierzyli, 
rdow: Jeśli wy trwać 
będziecie przy mowie mo¬ 
wy, prawdziwie ucznia¬ 
mi moiciui będziecie: 

32. I poznacie prawdę, 
a prawda was wyswobo¬ 
dzi. 

33. Odpowiedzieli mu: 
Jesteśmy nasienie Abra- 
hamowe, a nigdyśmy ni¬ 
komu nie służyli; iakoz 
ty mówisz: iz wolncmi 
będziecie ? 

34. Odpowiedział im Je¬ 
zus : zaprawdę, zaprawdę 
mówię wam: lz wszelki 
który czyni grzech , iest 
sługą grzechu. 

35. Lecz sługa nie mie¬ 
szka w domu na wieki: 
ale syn mieszka na wieki. 

36. A przetoz ieśli was 
Syn wyswobodzi, pra¬ 
wdziwie wolni będziecie. 

37. Wiem, beścic syno¬ 
wie Abrahamowi: ale szu¬ 
kacie iakoby mię zabić, 
P 
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iż mewa moia nie ma u 
was miejsca. 

38. Jać powiadam com 
widział u Ojca mego, a 
wy też czynicie, coście 
widzieli u oyca waszego. 

39. Odpowiedzieli i rze¬ 
kli mu: Oyciec nasz icst 
Abraham. Rzeki iiu Je¬ 
zus : Jeśliście synowie 
Abrahamowi, czyńcież u- 
czynki Abrahamowe. 

40. Lecz teraz szukacie, 
iakoby mię zabić; czło¬ 
wieka, którym wam mó¬ 
wił prawdę, którym sły¬ 
szał od Boga. Tegoć nie 
czynił Abraham. 

41. Wy czynicie uczyn¬ 
ki oyca waszego. Rzekli 
mu tedy : Myśmyć się z 
cudzołóstwa nie zrodzili, 
iednegoż oyca mamy Bo¬ 
ga- 

42. Rzekł im tedy Je¬ 
zus : Ryć był Bóg oyccm 
waszym, tedybyście mię 
miłowali. Albow iemem ia 
z Boga wyszedł i przy¬ 
szedł. Bomei nie od sie¬ 
bie przyszedł, ale mię on 
posłał. 

43. Czemuż tey powieści 
moiey nie zrozumiewacie? 
iż nie mokecie słuchać 
mowy moiey. 


44. Wy z oyca diabła 
iestcśeie: a pożądliwości 
oyca waszego czynić 
chcecie. On ci był męko- 
boyeą od początku, i w 
prawdzie się nie został: 
bo w nim nie masz pra¬ 
wdy, gdy mówi kłamstwo, 
z swego własnego mówi: 
ik iost kłamcą, i cycem 
kłamstwa. 

45. A ik ia prawdę mó¬ 
wię, nie wierzycie mi. 

491 Któryk z was dowie¬ 
dzie na mię grzechu I Je- 
ślik prawdę mówię, cze¬ 
muż mu nie wierzycie? 

47. Któc z Boga ic6t, 
słów Bożych słucha. Dla 
tegoż wy nie słuchaete, 
że nie iesteśćie z Boga. 

48. Odpowiedzieli tedy 
Żydowie , i rzekli mu i 
hali my nie dobrze nie¬ 
wierny, żeś ty iest Sama¬ 
rytan, i czarta w sobie 
masz ? 

49. Odpowiedział Jezus: 
Jać czarta w sobie nie 
mam: ale ezesę oyca me¬ 
go, a wyście mię nie u- 
czcili. 

50. A iać nie ssrfkom 
chwały swey: iestei ten, 
który szuka i sądzi. 

5 i. Zaprawdę, zaprawdę 
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mówię wam: Jeśli kto 
zachowa mowę moię, 
śmierci nie ogląda na 
wieki. 

52. Rzekli mu tedy Ży¬ 
dowic : teraześmy pozna¬ 
li, ke czarta w sobie masz. 
Abraham umarł i Proro¬ 
cy, a ty powiadasz: Je¬ 
śliby kto strzegł mowy 
moiey, nieskosztuie śmi¬ 
erci na wieki. 

53. Izaliś ty iest więk¬ 
szy nad oyca naszego A- 
bruhama? który umarł, 
i Prorocy pomarli: czym- 
kc się ty czynisz ? 

54. Odpowiedział Jezus: 
ieśli się ia sam chwalę, 
chwała moia nic nic iest. 
Jest ci Oycicc moy, który 
mię czci: którego wy po¬ 
wiadacie , ik iest Bogiem 
waszym: 

55. Aprzeeię nie pozna¬ 
liście go, ale ia go znam. 
I ieślibym rzekł, ze go 
nie znam, będę podobnym 
wam kłamcą. Ale go znam, 
S mowy iego strzegę. 

56. Abraham oyciec wasz 
z radością kądał tego, aby 
oglądał dzień moy: i o- 
gtądał, i weselił się. 

57. Rzekli tedy Źydowie 
do niego: Piącidzicsiąt 
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lat ieszcze nic masz, a 
Abrahamaś widział? 

58. Rzekł im Jezus: Za¬ 
prawdę, zaprawdę mówię 
wam: pierwey nik Abra¬ 
ham był, iam iest. 

59. Porwali tedy kamie¬ 
nie, aby nań ciskali. Lecz 
Jezus schronił sięj i wy¬ 
szedł z kościoła. 

ROZDZIAŁ IX. 

1. A mimo idąc Jezus, 
uyźrzał człowiewa ślepe¬ 
go od narodzenia: 

2. 1 spytali go uczniowie 
iego mówiąc: Rabbi, kto 
zgrzeszył ? tenli, czyli 
rodzicy iego, ik się śle¬ 
pym narodził? 

3. Odpowiedział Jezus: 
ani ten zgrzeszył, ani ro¬ 
dzicy iego : ale się spra¬ 
wy Boke w nim okazały. 

4. Mnieć potrzeba spra¬ 
wować sprawy onego, 
który mię posłał, pokąd 
dzień iest, nachodzić noc. 
gdy kaden nie bidzie mógł 
sprawować. 

5. Pókim iest na święcie, 
iestem światłością świata. 

6. Rzekłszy to , plunął 
ua ziemię, a uczynił błoto 
z śliny, i pomazał błotem 
oczy iego. 

P 2 
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7. i rzeki mu: i dź, umył 
się w sadzawce Syloc, (co 
Me wykłada , Posłany.) 
Poszedł tedy i umył się, 
i przyszedł widząc. 

8. Sąsiedzi tedy, i którzy 
go przed tym widzieli, że 
był żebrakiem, mówili: 
laali ten nie iest, który 
siadał i żebrał ( Jedaimó¬ 
wili : łz ten iest. 

9. A drudzy: Nie, ale 
mu iest podobny. A on 
mówił: iłem ia iest. i 

10. Mówili mu tedy: Ja¬ 
koż ci się oczy otworzyły? 

11. Odpowiedział: Czło¬ 
wiek on, którego sowią 
Jezusem, uczynił błoto, i 
pomazał oczy me, a rzekł 
mi: Idź do sadzawki Sy- 
loe, aornyi się. 1 szedłem, 
umyłem się, i przcyźrza- 
iem. 

12.1 rzekli mu: Gdzież 
ten istyiest? Powiedział: 
Nic wiem. 

13. Przywiedli go do 
Faryzeuszów, który był 
przedtym ślepym. 

14. A szabat był, gdy 
Jezus uczynił błoto, i o- 
tworzył oczy iego. 

15. Potymgo tedy pyta¬ 
li Faryzeuszowie, iako 
przeyźizał. A on im od¬ 


powiedział : Włożył mi 
błoto na oczy, i umyłem 
się, i widzę. 

16. Mówili tedy niektó¬ 
rzy z Faryzeuszów: Ten 
człowiek nie iest od Bo*- 
ga, który nie chowa sza¬ 
batu. A drudzy mówili: 
Jakoż może człowiek 
grzeszny takowe cuda 
[ czynić ? i była rożnjifia 
między niemi. 

17. Rzekli tedy ślepemu 
powtore: Ty co mówisz 
o onym, co otworzył oczy 
twoie? A on powiedział: 
iż iest Prorokiem. 

18. Nie wierzyli tedy 
Żydowie o nim, żeby był 
ślepym, i przeyźrzał, aż 
wezwali rodziców onego, 
który przeyźrzał: 

19.1 pytali ich, mówiąc: 
Tenże iest syn wasz, któ¬ 
rego wy powiadacie, iż 
się ślepo narodził? Jakoż 
wżdy teraz widzi ? 

20. Odpowiedzieli im ro¬ 
dź icy iego, i rzekli: Wie¬ 
my, żeć to syn nasz, a iż 
się ślepo narodził: 

21. Lecz iako teraz wi¬ 
dzi, nie wiemy, abo ktv 
otworzył oczy iego, my 
nie wiemy: samego py- 
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tajcie, mac lata niech 
sam e sobie powie* 

22. To mówili rodzice 
iego, ii się bali Żydów. 

^ Albowiem rab byli posta¬ 
nowili iydowie: ib icśtiby 
go kto wyznał być Chry¬ 
stusem, aby był zbobnice 
wyrzucon. 

23. Dla tegob powiedzieli 
rodzicy iego: lb ma lata, 
pytaycieh samego. 

24. Wezwali tedy po- 
wtore człowieka, który 
był ślepym, i rzekli mu: 
l>ay chwałę Bogn, my 
wiemy, ib ten człowiek 
grzeszny iest. 

25. Rzeki im tedy on: 
Jeśli grzeszny iest, nie 
wiem; to iedno wiem, ib 
bywszy ślepym, teraz wi- 

. dzę. 

26. Rzekli mn tedy: Cob 
d uczynił ? iakoć otworzył 
oczy? 

27. Odpowiedział im: 
Jobem wam powiedział i 
słyszeliście: czemub ie- 
szcze slyszyć chcecie ? 
Izali i wy chcecie być 
uczniami iego ? 

28. Tedy mu łaiali i mó¬ 
wili : Budź ty iego u- 
cmiem: a my iesteśmy 
Moybeszowemi uczniami. 


29. Myć wiemy, be Bóg 
do Moybesza mówił: lecz 
tego zkądby był nie 
wiemy. 

30. Odpowiedział on 
człowiek, i rzekł im: toż 
iednak dziwno iest, be 
wy nie wiecie zkąd iest, 
a wżdy otworzył oczy 
moie. 

31. A wiemy, ib grze¬ 
sznych Bóg nie wysłuchi- 
wa: ale ieśli kto iest 
chwalcą Bobym, a wola 
iego czyni, tego wysłu- 
chiwa. 

32. Od wieku nie dycha¬ 
no, aby kto otworzył oczy 
ślepo narodzonego. 

33. Gdyćby ten nie był 
od Boga, nie mógł ci by 
nie takiego uczynić. 

34. Odpowiedzieli, i rze¬ 
kli mu: W grzechaches 
się narodził wszystek, a 
ty nas uczysz? 1 prócz go 
wyrzucili. 

35. Usłyszał Jezus, ib 
go precz wyrzucili: ana- 
lazłszy go rzekł mu: 
Wierzyszbe ty w Syna 
Bobego? 

36. On odpowiedział i 
rzekł: Któryb iest Panie, 
abym weń wierzył ? 

37. 1 rzekł mu Jezus: i 
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widzideŃ go, i który mó¬ 
wi z tobą, on ci iest. 

38. A on rzekł: wierzę 
Panie. I upadłszy uczynił 
mu pokłon. 

39. 1 rzekł Jezus: Na 
sądem ia przyszedł na ten 
świat; obyci, który nic 
widzą, widzieli: a którzy 
widzą, ślcpemi zostali. 

40. I usłyszeli to nie¬ 
którzy z Faryzeuszów, 
którzy byli z nim, tedy 
mu rzekli: izali i my ic- 
steśmy śłepenii? 

41. Rzekł im Jezus: By- j 
ście byli ślcpemi, nie mie¬ 
libyście grzechu. Lecz te¬ 
raz mówicie: ib widzie- 
my, grzech waszzostawa. 

ROZDZIAŁ. X. 

1. Zaprawdę, zaprawdę 
mówię wam: Kto nie 
wchodzi drzwiami do j 
owczarni , ale wchodzi i 
inędy, ten iest złodziey i j 
zboyca. 

2. Lecz który wchodzi 
drzwiami, pasterzem iest 
owiec. 

3. Temu odźwierny o- 
twiera: a owce słuchaią 
giosuiego, I nazywa owce 
swe mianowicie, i wywo¬ 
dzi ic. 


4. A gdy wypuści owce 
swe, idzie przed niemi: a 
owoc .idą za nim, bowiem 
znaią głos iego. 

5. Alo za cudzym nie 
idą: owszem aciekaią od 
niego, bo nie znaią głosu 
obcych. 

6. Tę przypowieść po¬ 
wiadał im Jezus. Lecz 
oni nie zrozumieli tego, 
co im powiadał. 

7. Rzekł im tedy zasię 
Jezus: zaprawdę, zapra¬ 
wdę wam powiadom: łbem 
ia iest drzwiami owiec* 

8. Wszyscy iic ich przy¬ 
szło, złodzietc sąizboyey: 
ałećich nic słuchały owce. 

9. Jamci iest,drzwiami. 
Przez mię ieśli kto Win¬ 
dzie, zbawień bodzie: i 
windzie i wynidzie , i 
pastwiska znajdzie.. 

19.. Złodziey nie prze¬ 
chodzi iedno zęby kradł, 
a zabtiał i tracił: iam 
przyszedł, aby żywot mia¬ 
ły, i obiicicy miały* 

11. Jaciem iest pasterz 
dobry; dobry pasterz du¬ 
szę swą daie za owce 
swoie. 

12. Lecz naiemnik , i 
który nie iest pasterzem, 
którego nie są owce wla- 


Digitized by Google 



według S. Jana ._ 231 


gne, widzi wilk* przycho¬ 
dzącego, i opuszcza owce, 
i ucieka: a wilk chwyta i 
rozpłaczą owce. 

13. Ale naiemnik ucie¬ 
ka , ii iest naieniaikiem, 
i nie ma pieczy o owcach. 

14. Jamci iest on pasterz 
dobry, i znam moie, i 
znaią mi$ moie. 

15. Jako mię zna Oy- 
ciec, i ia znam Oyca, a 
duszę moię kładę za owce 
moie. 

16. I drugie owce mani, 
które nie są z tej owczar¬ 
ni: i one potrzeba, abym 
przywiódł: i słuchać będą 
głosu mego, i będzie ie- 
dna owczarnia i icden pa¬ 
sterz. 

17. Dla tegoćmięmiłuie 
Oyciec: iz ia kładę duszę 
moię, abym iązasię wziął. 

18. Nikt mi iey nie bie¬ 
rze , ale ia kładę ią sam 
od siebie: i mam moc po¬ 
łożyć ią; a mam moc za- 
się wziąść ią. To roska- 
zanic wziąłem od Oyca 
mego. 

19. Stała się tedy zaś ró¬ 
żnica między Łydy dla 
tych powieści. 

20. I mówiło ich wiele 
z nich: czarta ma w sobie, 


i szaleie: czcmuł go słu¬ 
chacie ? 

21. Drudzy mówili: teć 
słowa nie są czarta maią- 
cego. Izali czart ślepych 9 
oczy otwarzać może. 

22. A było w Jeruzalem 
poświącanic Kościoła: i 
zima była. 

23. A Jezus chodził w 
Kościele, w krużganku 
Salomonowym. 

24. Obstąpili go tedy Ży¬ 
dowic, a rzekli mu: do- 
kądze dusze nasze na rze¬ 
czy trzymasz ? ieśliś ty 
iest Chrystus ? powiedz 
nam iawnie. 

25. Odpowiedział im Je¬ 
zus : pow iadam wam a nie 
wierzycie. Sprawy, które 
ia czynię w imię Oyca 
mego, tcć o mnie świa¬ 
dczą: 

26. Ale wy nie wierzy¬ 
cie: ik nie iesteście z 
owiec moich. 

27. Owce nuńe słuch.;ią 
głosu mego: a ia ic znam, 
i idą za mną. 

28. Ja im tek wieczny 
żywot daw ani, i nic zginą 
na wieki, ani ich żaden 
wydrze z ręki moiey. 

29. Oycice moy co mi 
dał, większe iest nade 
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wszystko: a żaden nie 
moke wydrzeć zrąkOyca 
mego, 

30. Ja i Oyciec iedno 
, icstcśmy. 

31. Porwali tedy kamie¬ 
nic Żydowic, aby go uka¬ 
mienowali. 

32. Odpowiedział im Je¬ 
zus : wiele dobrych uczyn¬ 
ków ukazałem wam z 
Oyca mego, dla którcgoz 
uczynku z tych kamicnu- 
icciemię? 

33. Odpowiedzieli mu 
Żydowie: dla dobrego 
uczynku nie kamienuie- 
my cię: ale dla bluśnie- 
Tswa, a ii ty będąc czło¬ 
wiekiem, czynisz się sam 
Bogiem. 

34. Odpowiedział im Je¬ 
zus : izali nic iest napisa¬ 
no w zakonie waszym? 
ii iam rzekł, Bogowie 
iestescie: 

35. Jeślikeć one nazwał 
Bogami, do których była 
Boia mowa, a nie moie 
bydź pismo skaione: 

36. Mnie którego Oycieo 
poświęcił i posłał na 
świat, wy powiadacie, ic 
bluźnisz: iiem rzekł, ie- 
stern Synem Boiym? 

37. JeśJij; niq czynię 


spraw Oyca mego , nie 
wierzcie mi. 

38. Ale ieśli czynię, cho* 
ciaibyście mnie wierzyć 
nie chcieli, wierzcież* 
uczynkom: abyście po¬ 
znali i wierzyli,iećOycieo 
iest we mnie, aiawOycu. 

39. Szukali tedy iakoby 
go poyniać: lecz uszedł jr 
ręku ich. 

40. I odszedł zasię za 
Jordan na ono mieysce* 
gdzie przedtym Jan 
chrzcił, i tamkę mieszkał. 

41. A wiele ich do niego 
przychodziło i mówili: iz 
aczkolwiek Jan kadnego 
znaku nie uczynił: wsza- 
kok wszystko cokolwiek 
Jan o tym powiedział* 
prawda była. 

42.1 wiele ich uwieryło 
weń. 

ROZDZIAŁ XI. 

1. I był niektóry chory 
Łazarz zBethanii, z mia¬ 
steczka Maryi i Marty 
siostry iey. 

2. ' (A Marya była ta, 
która pomazała Pana ma¬ 
ścią, i otarła nogi iego 
włosy swoiemi: którey 
brat Łazarz chorował.) 

3. Posłały tedy siostry 
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icgo do niego mówiąc: 
Panie , oto ten którego 
miłuiesz, choro ie. 

4. A Jezus usłyszawszy, 
rzekł im: choroba ta nie 
iestci na śmierć, ale na 
chwałę Bolą: aby był a* 
wielbion Syn Boby przez 
fiię. 

6. Lecz Jezus miłował 
Marthę, i Siostrę iey Ma- 
ryą i Łazarza. 

6. Gdy tedy usłyszał, ze 
ehoruie, tedy przecię zmie- 
szkał na onym mieyseu 
przez dwa dni. 

7. Ale potym rzekł u- 
ezniom swym: Idźmy zaś 
do Judskiey ziemi. 

8. Rzekli mu uczniowie: 
Rabbi, teraz oto staliŻy- 
dowie, iakoby cię uka¬ 
mienowali; a zasię tam 
idziesz: 

9. Odpowiedział Jezus: 
a za nie dwanaście godzin 
iest dnia ? ieślić kto cho¬ 
dzi we dnie, nic obrazi 
się. Bo widzi światło tego 
świata; 

10. Ale ieśli chodzi w 
nocy, obrazi się: bo w 
nim światła nie masz. 

11. To wymówił, a po¬ 
tym rzekł do nich: Łazarz 
przyiaciel nasz śpi: ale 
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idę, abym go ze snu obu¬ 
dził. 

12. Rzekli tedy ucznio¬ 
wie lego: Panie, ieślikeó 
śpi, będzie zdrów. 

13. A Jezus mówił o 
Śmierci tego , lecz oni 
mniemali, ii o zaśnieniu 
snem powiedział. 

14. Przeto tedy Jezus 
powiedział im iawnie: Ła¬ 
zarz umarł. 

15. 1 radem temu dla 
was, (abyście wierzyli) 
izem tam nie był. Ale 
idźmy ku niemu. 

16. Rzekł tedy Tomasz 
którego zwano Dydy- 
mus, do drugich uczniów: 
podśmyfc i my, abyśmy z 
nim umarli. 

17. Przyszedłszy tedy 
Jezus, nalazł go iui czte¬ 
ry dni w grobie maiącego. 

18. (Lecz Bethania była 
blisko Jeruzalem iakoby 
na piętnaście staiow.) 

19. A przyszło było wie¬ 
le Żydów do Marthy i 
Maryi, aby ic cieszyli po 
bracie ich. 

'20. Martha tedy skoro 
usłyszała ze Jezus idzie, 
zabiebała mu: a Marya w 
domu siedziała. 

21. Rzekła tedy Martha 
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do Jezusa: Panie, byś tu 
był, nie umarłby był brat 
moy. 

22. Lecz i teraz wiem, 
że o cokolwiek będziesz 
Boga prosił; dać to Bog. 

23. Powiedział iey Je¬ 
zus : zmartwychwstanie 
brat twoy. 

24. Rzekła mu Martha: 
wiem iż zmartwychwsta¬ 
nie czasu zmartwychwsta¬ 
nia, w on ostatni dzień. 

25. Rzekł iey Jezus: iam 
iest zmartwychwstanie i 
żywot: kto w mię wtórzy, 
choćby umarł, żyw będzie. 

26. A wszelki który żyie 
a wierzy w mię; nie umrze 
na wieki. Wierzysz temu? 

27. Powiedziała mu: i 
owszem Panie, iam uwie¬ 
rzyła, żeś ty iest Chrystus 
Syn Boga żywego, któ¬ 
ryś na ten świat przyszedł. 

28. A to rzekłszy, szła, 
2 po cichu wezwała Maryi 
siostry swoiey, mówiąc: 
Nauczyciel przyszedł, i 
wzywa cię. 

29. Ona skoro usłyszała, 
wnet wstała, i przyszła 
do niego# 

30. Bo Jezus leszcze nie 
przyszedł był do miaste¬ 
czka : ale był ieszczc na 


onym mieyscu, gdzie mu 
zaszła była Martha. 

31. A przetoż Ży dowie 
którzy z nią byli w domu, 
a cieszyli ią, uyźrzawszy 
M&ryą , iż się prędko 
porwawszy wy bieżała; szli 
za nią, mówiąc: iż idzie 
do grobu, aby tam płakała. 

32. A tak Marya gdy 
przyszła kędy był Jezus ; 
uyirzawszy go, przypadła 
do nog iego, i rzekła mu: 
Panie, byś tu był, nie u- 
marłby był brat moy. 

33. Jezus tedy gdy ią 
uyśrzał płaczącą, i Żydy 
którzy z nią przyszli pła¬ 
czące, rozrzewnił się w 
duchu, i zatrwożył sam 
siebie^ 

34. Irzekł: gdzieściego 
położyli? powiedzieli mu: 
Panie, podz a ogląday. 

35. 1 zapłakał Jezus. 

36. Mówili tedy Żydo¬ 
wic: oto iakoć go miło¬ 
wał. 

37. A mówili niektórzy 
z nich : nic mogłże ten, 
który otworzył oczy ślepo 
narodzonego, dokazać to¬ 
go,żeby był ten nie umarł? 

38. Jezus tedy rozrze¬ 
wniwszy się zaś sam w 
sobie, przyszedł do grobu^ 
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A byłaiaskinia: a kamień 
na niej był położony. 
.39. Rzekł Jezus: odey- 
nuycie kamień. Rzekła 
mu, Martba siostra onego 
umarłego: Panie, iużci 
cuchnie, bo mu iuż czwar¬ 
ty dzień. 

40. Powiedział icy Jer 
zus: izałim ci nie rzekły 
iz ieśii uwierzysz, oglą¬ 
dasz chwałę Bożą. 

41. Odięli tedy kamień. 
A Jezus podniósłszy oczy 
w gorę, rzekł: Oycze, 
dziękuię tobie żeś mię 
wysłuchał. 

42. A iarnci wiedział, że 
ty mnie zawzdy wysłuchi- 
wasz; alem to rzekł dla 
ludo pkoło stoiącego, aby 
wierzyli, iżeś ty mnie po¬ 
siał. 

43. A to rzekłszy; za¬ 
wołał głosem wielkim: 
Łazarzu wy ni di sam. 

44. I natychmiast wy- 
. szedł on który był umaiły, 
maiąc ręce i nogi związa¬ 
ne chustkami: a twarz ie- 
go była chustą obwiąza¬ 
na. Rzekł im Jezus: ro¬ 
zwiążcie go, i puśćcie, 
aby szedł. 

45 Wiele tedy Żydów 
którzy byli przyszli do 


Maryi iMarthy, a widzieli 
to co uczynił Jezus , u- 
wierzyli weń. 

46. Niektórzy też z nich 
szli do Faryzeuszów i po¬ 
wiedzieli im, co uczynił 
Jezus. 

47. Zebrali tedy Arcy¬ 
kapłani i Faryzeuszowie 
radę siedzącą, i mówili: 
coż czynicmy ? albowiem 
ten człowiek wiele cudów 
czyni. 

48. Jeśli go tak zanie¬ 
chamy, wszyscy weń u- 
wierzą: i przyidą Rzy¬ 
mianie, i wezmą nasze 
mieysce, i naród. 

49. A ieden z nich Kai- 
fasz imieniem, hędąc Ar¬ 
cykapłanem onego roku 
rzekł im: wy nic nie 
wiecie. 

50. Ani myślicie, iż wam 
iest pożyteczno, żeby ie¬ 
den człowiek umarł za 
lud; a naród wszystek 
nie zginął. 

51. A tego nic mówił 
sam z siebie: ale będąc 
Arcykapłanem roku one¬ 
go, prorokował, iż Jezus 
miał umrzeć za naród. 

52. A nie tylko za naród, 
ale żeby syny Boże ro^ 
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sproszone zgromadził w 
iedno. 

53. Od onego tedy dnia 
umyślili, aby go zabili 

54. Przetok Jezus iui nie 
chodził iawnie między 
Żydy ; ale odszedł do 
krainy, która iest blisko 
pustyni, do miasta, które 
zowią Effrem: i tamkę 
przebywał t uczniami 
rfweini. 

55. Lecz była blisko 
Wielkanoc Żydowska: a 
Wiele ich szło do Jeruza¬ 
lem z oney krainy przed 
Wielkanocą, aby się oczy¬ 
ścili. 

56. Szukali tedy Jezusa: 
i mówili ieden do drugie¬ 
go, stoiąc w Kościele: co 
się wam zda, ii nie przy¬ 
szedł na święto 1 

57. A Arcykapłani i Fa- 
ryzeuszowie wydali byli 
rozkazanie ; ieśliby się 
kto dowiedział gdzieby 
był, ieby oznaymił, aby 
go poymali. 


ROZDZIAŁ XII* 

1. Jezus tedy sześć dni 
przed Wielkanocy przy¬ 
szedł do Bcthanii, kędy 
był Łazarz umarł, którc- 
g*o Jezus wskrzesił. 


2. Tamie tedy sprawili 
mu wieczerzą, a Martha 
służyła: a Łazarz był ie- 
dnym z onych którzy z 
nim społem u stołu sie¬ 
dzieli. 

3. Martha tedy wziąwszy 
funt oleyku Szpikanardo- 
wego bardzo drogiego, 
namazała nogi Jezusowe, 

i utarła nogi iego włosa¬ 
mi swoiemi: tak ii się 
dom napełnił wonności 
oleyku onego. 

4. Rzekł tedy ieden z 
uczniów iego Judasz 
lszkariot, który go miał 
wydać: 

5. Czemu tego oleyku 
nie przedano za trzysta 
groszy, a nie dano ubo- 
gim 1 

6. A to mówił nie iihy 
miał pieczą o ubogich: ale 

ii był złodzicicm, i mie¬ 
szek miał, a co weń kła¬ 
dziono nosił. 

7. Rzekł tedy Jezus: za- 
niechaycie iey, aby na 
dzień pogrzebu mego za¬ 
chowała to. 

8. Albowiem ubogie za- 
wzdy z sobą macie: a mnie 
nic zawzdy macie 

9. Dowiedziała się tedy 
wielka rzesza z Żydów, 
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ił tamiest: ipnjrszli, nie 
tylko dla Jezusa, ale zęby 
teł byli uyźrzeli Łazarza, 
którego wzbudził od u- 
marłych. 

10.1 uradzili Arcykapia- 
pi, łeby i Łazarza zabili. 

11. Bo wiele Żydów dla 
niego od nich odstępowa¬ 
no, i wierzyło w Jezusa. 

12. A nazaiutrs wielka 
rzesza, która była przy¬ 
szła na święto, usłysza¬ 
wszy ie Jezus idzie do 
Jeruzalem: 

13. Nabrali roszczek 
palmowych, i wyszli na¬ 
przeciwko iemu, a wołali: 
Hosanna, błogosławiony 
który idzie w imię Pań¬ 
skie. Król Izraelski. 

14. 'A nalazłszy Jezus 
osicłka, wsiadł na niego 
lako napisano: 

15. Nie boy się eorko 
Syońska: oto Król twoy 
iedzie siedząe na oślęciu. 

10. A tego nayprzod nie 
rozumieli uczniowie iego: 
ale gdy był uwielbion Je¬ 
zus, tedy wspomnieli, ił 
to było o nim napisano: i 
to mu uczynili. 

.17. Świadczyła tedy rze¬ 
sza, która z nim była, kie¬ 
dy Łazarza wzywał z gro¬ 
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bu , i wskrzesił go od 
umarłych. 

18. Dlategoł teł wyszła 
przeciwko iemu rzesza: 
łe słyszeli ił on ten cud 
uczynił. 

19. Mówili tedy Fary- 
zeuszowie między sobą: 
widzicie, ił prołna praca 
nasza: oto wszystek świat 
za nim poszedł. 

20. Byli teł niektóra/ 
Poganie z tych którzy 
przyszli byli łeby się mo¬ 
dlili w święto. 

21. Ci tedy przyszli do 
Filippa, który był, z 
Bethsaidy Galilejskie/ i 
prosili go, mówiąc: Panie, 
chcemy Jezusa widzieć. 

22. Szedł Filip i powie¬ 
dział Andrzeiowi. A An- 
drzcy zasię i Filip powie¬ 
dzieli Jezusowi. 

23. Lecz im Jezus odpo¬ 
wiedział mówiąc: przy¬ 
szła godzina, aby był u- 
wieibion Syn człowieczy. 

24. Zaprawdę, zaprawdę 
mówię wam: ieśli ziarno 
pszeniczne wrzucone w 
ziemię nie obumrze, tedy 
samo zostawa. Lecz ieśli 
obumrze, wielki owoe 
przynosi. 

25. Kto miłuie duszę 
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swą, utraci ią; a kto nie¬ 
nawidzi duszę śwoiey na 
tym święcie, ten iey strze¬ 
że ku wiecznemu żywo¬ 
towi. 

26. Jeśli kto mnie służy, 
niechże za mną idzie: a 
gdziem ia iest, tam i słu¬ 
ga moy będzie. Jeśli mi 
kto będzie służył, uczci 
go Oyciec moy. 

27. Terazci dusza raoia 
zatrwożona iest. I cóż 
rzekę i Oyczc, zachoway 
mię od tcy godziny. Le¬ 
czeni dla tego przyszedł 
na tę godzinę. 

28. Oycze uwielbiyimie 
twoic. Przyszedł tedy głos 
z nieba: I uwielbiłem, i 
icszcze uwielbię. 

23. Rzesza tedy, która 
stała i słyszała, mówiła, 
iż zagrzmiało. A drudzy 
mówili: Anioł mówił do 
niego. 

30. Odpowiedział Jezus 
i rzekł: Nie dlamnicćtcn 
głos przyszedł, ale dla 
was. 

31. Teraz ci iest sąd 
świata: teraz Książe tego 
świata precz wyrzucone 
będzie. 

32. A ia ieśli będę po- 
dwyższon od ziemie, po¬ 


ciągnę wszystko do sio* 
bie. 

33. (A mówił to, Oznay*- 
muiąc, i&kową śmiercią 
miał umrzeć.) 

34. Odpowiedziała mu 
rzesza: Myśmy słyszeli z 
zakonu, że Chrystus trwa 
na wieki: a iakoż ty, po^ 
wiadasz : Potrzeba aby 
był pod wyższo n Syn czło¬ 
wieczy? któryż to iest 
Syn człowieczy? 

35. Rzekł im tedy Jezutt 
Jeszcze do małego czasu 
iest między wami świa¬ 
tłość. Chodźcież póki 
św iatłość macie, żeby waz 
ciemność nic ogarnęła* 
A kto w ciemności chodzi, 
nic wic, kędy idzie. 

36. Póki światłość mu* 
cie, wierzcież w światłość* 
abyście byli synami świa* 
tłości. To powiedział Jo- 
zus; i odszedłszy zchrof 
nił się od nich. 

37. A gdy tak wiele ctr- 
dow czynił przed niemi, 
nie uwierzył! weń: 

33. Aby się wypełniła 
mowa Izaiasza Proroka, 
którą powiedział: Panio, 
któż uwierzył powieści 
nnszcy? a ramię Pańskie 
komuż lest obiawionc % 
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39. Dla tegoć wierzyć 
nie mogli, ik ieszczc po* 
wiedział Izai&sz: 

40. Zaślepił oczy ich, a 
zatwardził serce ich: oby 
oczyma nie widzieli, i ser¬ 
cem nie zrozumieli; i nie 
nawrócili się, abym ich 
nie uzdrowił. 

41. Toć powiedział Iza¬ 
jasz, gdy widział chwałę 
iego, a mówił o nim. 

42. Wszakze iednak i z 
Książąt wiele ich weń 
uwierzyło, ale dla Fary¬ 
zeuszów nie wyznawali, 
aby nic byli z bożnice, 
wyrzuceni. 

43. Bo umiłowali chwa¬ 
lę ludzką, więcey nii 
chwałę Boką. 

44. A Jezus wołał i mó¬ 
wił : Kto w mię wierzy, 
nie w mię wierzy, ale w 
onego który mię posłał. 

45.1 kto mię widzi, widzi 
onego, który mię posłał. 

46. Ja będąc światłością 
przyszedłem na świat: aby 
kakdy, który wierzy w 
mię , w ciemności nie 
mieszkał. 

47. A ieśliby kto słuchał 
słów moich, a nic strzegł 
ich; iać go nic sądzę. 
Bom nic przyszedł, kcbynj 


sądził świat, ale kebym 
świat zbawił. 

48. Kto mną gardzi, a 
nie przyimuie słów moich: 
ma tego który go sądzi. 
Słowa, którcm mówił, te 
go będą sądzić w dzień 
ostateczny. 

49. Gdy kem ia z siebie 
samego nie mówił: ale 
Oyciec który mię posłał, 
ten mi dał roskamauie, co- 
bym mówić i powiadać 
miał. 

50. I wiem, ke roskoza- 
nie iego iest kywot wie¬ 
czny. A przetok co ia po¬ 
wiadam, iako mi mówił 
Oyciec tak powiadam. 

ROZDZIAŁ XIIL 

1. A przed dniem Wiel¬ 
kanocnym wiedząc Jezus, 
ik przyszła godzina iego, 
aby przeszcdłztcgo świa¬ 
ta do Oyca: umiłowawszy 
swe, którzy byli na świę¬ 
cie , ak do końca ie umi¬ 
łował. 

2. A odprawiwszy wie¬ 
czerzą, gdy. iuk był dia¬ 
beł wrzuciłw serce Ju- 
daszaSymo nowego Jszka- 
ryota, keby go wydał. 

3. Wiedząc, ik wszystko 
dał Oyciec w ręce iego; 
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a i i od Boga wyszedł i do 
Boga idzie: 

4. Wstał od wieczerzy, 
S złofcył szaty swe, a wzią¬ 
wszy prześcieradło, prze¬ 
pasał się. 

5. Potym nalał wody do 
miednice, i począł umy¬ 
wać nogi uczniów, i ucie¬ 
rać prześcieradłem, któ¬ 
rym się był przepasał. 

6. Przyszedł tedy do Sy- 
mona Piotra. J rzekł mu 
Piotr: Panie, tyz mnie 
nogi umywasz ? 

7. Odpowiedział Jezus, 
i rzekł mu: Co a^zynię, 
ty teraz nie wiesz, ale się 
dowiesz potym. 

8. Powiedział mu Piotr: 
Nie będziesz mi umywał 
nog na wieki. Odpowie¬ 
dział mu Jezus: Jeśli cię 
nie uuiyię, nie będziesz 
miał cząstki zemną. 

9. Rzekł muf Symon 
Piotr: Panie, nie tylko 
nogi moie? ale i ręce, i 
głowę. 

10. Powiedział mu Je¬ 
zus : Ktoć omy ty iest, ten 
nie potrzebnie iedno no¬ 
gi u myć: ale, iest czysty 
wszystek. I wy iestescie 
ezystemi, ale nie wszyscy. 

11. Albowiem wiedział. 


który go wydać miał, dlą 
tegoż powiedział: Nic 
wszyscyście ezystemi. 

12. Gdy tedy umył nogi 
ich , i wziął szaty swe: 
siadłszy zasię rzekł im : 
Rozumiecie* to, co wam 
uczynił ? 

13. Wy mnie nazywacie 
Nauczycielem i Panem; 
a dobrze mówicie: bomci 
iest. 

14. Ą przetok ieślim ia 
Pan i Nauczyciel umył 
nogi wasze, tedy i wy po¬ 
winniście iedni drugim 
nogi umywać. 

15. Albowiem dałem wam 
przykład: aby lakom ia 
wam uczyniły takżeścic i 
wy czynili ? 

16. Zaprawdę, zaprawdę 
wam powiadam: nie iest 
sługa większy nad Pana 
swego, ani poseł iest wię¬ 
kszy nad on ego, który go 
posyła. 

17. Jcsliż to wiecie, bło¬ 
gosławieni będziecie, ic- 
sli to uczynicie ? 

18. Nie o wszystkiehci 
was mówię: iać wiem, 
którem obrał. Ale żeby 
się wypełniło pismo. Któ¬ 
ry i4£eiuną chleb, pod nie- 
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nie przeciwko fitftfć pietę 
swoiu. 

19. Teraz warti powia¬ 
dani , przćdtym nii Słę 
stanie: abyście gdy sty 
stanie, wierzyli, izern ia 
iest. 

20. Zaprawdę, zaprawdę 
powiadam wam: Kto przyi w 
muie któregobyńi posiał, 
mnie przyimuie, a kto 
mnie przyimuie: on ego 
przyimuie, który mię po^ 
sial. 

21. To rzekłszy Jezus, 
zatrwożył się duchem; i 
oświadczył, i rzekł? Za? 
prawdę , zaprawdę wam 
powiadam, ie teden zWatf 
mię wyda. 

22. A przetoz poyźrzcłł 
uczniowió po sobie, wąt¬ 
piąc ó k i niby mówił. 

23. Łeczieden z ucznioW 
iegó siedział przyfóńtć 
Jezusowym, którego mii*- 
i o wal Jeżuk. 

24. Skiną! tedy na? tego 
Synion Piotr, i rzekł iViU: 
Któi iest 1 , ó' którym' mó¬ 
wi % 

25. 0h tćdypółózyóteźy 
s!ę na piersiach 1 JczuśÓ- 
Wych, rzekł ihń: Piftió,’ 
któtyz to icstf 

26. Odpowiedział Jtóufc': 


On iest któtemu ia umo¬ 
czony clikb podani. A u- 
mbezyW&y ehfcba dal Ju¬ 
daszowi Sy morfo* emu 1- 
StkaryótoWi. 

27. A pó situćjfcć oncy 
Wstąpił weń szatan. I 
rzekł mu Jezus: co czy¬ 
nisz, czyń rychley. 

28. A tego żaden nic 
rozumiał z siedzących na 
coby mu rzekł. 

29. Albowiem niektórzy 
mniemali,’ gdyż Judasz 
miał mieszek, izmu rzekł 
Jezus: nak.up czego nam 
potrzeba ną święto: albo 
izby co dał ubogim. 

30. On tedy wziąwszy 
onę sztuczkę, natychmi¬ 
ast wyszedł. A noc była. 

31. Gdy tedy Wyśzcdl, 
rzekł Jezus: teraz iest 
irwielbiófi Syii człowie¬ 
czy : a'Bóg uWićlbion iest 
w niiu; 

32. A’ re^li# Bóg uWiel- 
bion iest w nini, i Bog u- 
wielbi gó'śahV W snobie, a 
natychmiast go uwielbi. 

33. frziatki ićszczcciem 
maluczkó iest ż Wami. 
Bódżrecie mnie stukać: 
a iakóiii póWiedziół Zy- 
doni: gdzie ra idę, wy 
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przy iść nie możecie; i 
wam teraz powiadani. 

34. Przykazanie nowe 
daię wam: abyście się 
społecznic miłowali, ia- 
kom ia was umiłował, a- 
byście się i wy społem 
miłowali. 

35. Po tymci poznaią 
wszyscy, żeście uczniami 
moiemi; icśli miłość mieć 
będziecie ieden ku dru¬ 
giemu. 

36. Rzekł mu Symon 
Piotr: Panie, dokądżc i- 
dzieszf odpowiedział Je¬ 
zus : dok.pl ia idę, nie 
możesz ty teraz za mn.| 
iść: lecz potym poydziesz 
za mną. 

37. Rzekł mu Piotr: cze¬ 
mu za tobą nie mogę iść 
teraz ? duszę moię za się 
położę. 

38. Odpowiedział mu Je¬ 
zus, duszę swą za mię po¬ 
łożysz f zaprawdę, za- 
prawdęć powiadani: nie 
zapieie kur, aż się mnie 
potrzykroć zaprzesz. 

ROZDZIAŁ XIV. 

1. j\icch się nie trwoży 
serce wasze. Wierzycie 
w Boga, i w mię wierzcie. 

2. W domu Oyca mego 


iest mieszkania wiele, 
Gdyćby inaczcy było, po¬ 
wiedziałbym wam był, a- 
bowiciu idę gotować waiu 
micyscc. 

3. A icśli odcydę, i zgo- 
tuię wain mieysce, przy i- 
dę zasię, i w ezmę w as do 
siebie: iżbyścic gdziem 
ia iest i wy byli. 

4. A wiecie dokąd ia idę, 
i drogę w'iccic. 

5. Rzekł mu *Tomaszt 
Panic, nie wiemy dokąd 
idziesz: a iakoż możemy 
drogę wiedzieć ? 

6. Rzekł mu Jezus: Jam 
iest droga, i prawda, i 
żywot. Żaden nie przy¬ 
chodzi do Oyca, iedno 
przez mię. 

7. Gdybyście mię znali, 
wzdybyście i Oyca mego 
znali: a od tego czasu 
poznacie go, i widzieli¬ 
ście go. 

8. Rzekł mu Filip: Pa¬ 
nie, ukaż nam Oyca, a 
dosyć nam na tym. 

9. Rzekł tu u Jezus: Przez 
tak długi czas iestem % 
wami: a nie poznaliście 
mię? Fiłippic, kto mnie 
widzi, widzi i Oyca. Ja¬ 
koś ty mówisz: Ukaż nam 
Oyca? 
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10. Nie wierzycie, be ia 
w Oycu, a Oyciec iest we 
urnie? Słowa, które ia 
do was mówię, nie od sa¬ 
mego siebie mówię. Lecz 
Ojciec we mnie mięszka- 
ii^cy, on czyni uczynki. 

11. Nie wierzycie, iiom 
ia w Oycu , a Oycicc we 
mnie iest? wżdy dla sa¬ 
mych uczynków wierzcie. 

12. Zaprawdę, zaprawdę 
powiadam wam: kto w 
mię wierzy, uczynki któ¬ 
re ia czynię, i on będzie 
czynił, i większe nad te 
czynić będzie: 

13. Albowiem ia do Oj¬ 
ca idę. A o cokolwiek bę¬ 
dziecie prosić Oyca w l- 
mię moie, to uczynię, aby 
był uwielbion Oyciec w 
Synie. 

14. Jeóli mię o co bę¬ 
dziecie prosić w Imię moie, 
to uczynię. 

15. Jeśli mię miłuiecie, 
ehowaycie przykazania 
moie. 

16. A ia będę prosił Oy¬ 
ca, a da wam innego po¬ 
cieszyciela, aby z wami 
mięszkał na wieki. 

17. Ducha prawdy, któ¬ 
rego świat niemobeprzy- 
iąć, bo go nie widzi, ani 


!. Jana . 

go zna, ale wy go pozna¬ 
cie: albowiem u was bę¬ 
dzie mięszkał, i w was 
będzie. 

18. Nie zostawięć was 
sierotami, przyidęć do 
was 

19. Jeszcze maluczko, a 
świat mnie iub nie widzi, 
ale wy mnie widzicie, be 
ia byię, i wy być będzie¬ 
cie. 

20. W on dzień wy p<v- 

znacie, be ia iestem w 
Oycu moim, i wy wemnie, 
i ia w was. j 

21. Kto ma przykazanie 
moie, a chowa ie, ten iest 
który mnie miłuie; a kto 
mię miłuie, będzie go mi¬ 
łował Oyciec moy, i ia 
go będę miłował, i obia- 
wię mu siebie samego. 

22. Rzekł do niego Ju- 
das nie on Iskaryoth: 
Panie, cob się to stało, be 
się nam masz obiawić, a 
nie światu? 

23. Odpowiedział Jezus, 
i rzekł do niego: Jeśli 
mnie kto miłuie, słowa 
moie chować będzie , i 
Oyciec moy będzie go mi¬ 
łował, a przyidziemy do 
niego, a mieszkanie sobie 
u niego u czy niemy. 

Q2 
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24. A kto mnie nie nti- 
łuie, słów moich nie cho* 
w a. A słowa któreście 
słyszeli, nic są moie, alei 
onega, który mię posłał, 
Oyca. 

25. Tomci wam powie¬ 
dział, mieszkaiąe u was. 

26. Ale pocieszyciel 
Duch święty, którego ze¬ 
śle Oyciec w imię moie, 
ten was nauczy wszy¬ 
stkiego, i przypomni Wam 
wszystko, comkałwiek 
wam powiedział. 

27. Pokoy zostawuię 
wam, pokoy moy daię 
wam ; nie tak iako świat 
dawa, ia wam daię. Nie¬ 
chże się nie fraftuśc serce 
wasze, ani się lęka. 

28. Słyszeliście, iłom ia 
wam powiedział: Idę, i 
przychodzę do waz. By¬ 
ście mię miłowali, wzdy- 
byścio się radowali, ke idę 
do Oyca; bo Oycieo wię¬ 
kszy iest nizii i& 

22. A torazem wam po¬ 
wiedział, pierwey nik się 
stanie: ikbyście gdy się 
stanie, wierzyli. 

30. Juk nie wiele z wami 
będę mówił, bo idzie Ksią- 
kę tego świata, a we mnie 
nic nie ma. 


31* Ałaahy posnąłświat, 
ik rniłcię Oyca: a iaknnii 
Gycteo rozkazał, tdk czy¬ 
nię. Wstańcie, pędźmy z 
tąd. 

ROZDZIAŁ XV. 

k Jam iest winna ma¬ 
cica prawdziwa j aOycioe 
moy iest wino grodnikśem, 

2. Wszelką latorośl która 
we mnie nie rodzi owocu, 
odetnie ią: a< wszelką 
która rodzLerwoe,. tę ochę- 
doły, aby obfitszy owoc 
przynosiła. 

3. Juk wy iesteśeie czy- 
stemi, dla słowa któram 
do was mówił. 

4. Mźeszkaycreszi ira 
mnie; ais v taa Jako 
latorośl nie make. rodfeie 
owocu sama z siebie, ie-ł 
śli nie będzie trwać w 
winneymacicy: takke ani 
wy, ieśli we mnie mi a* 
szkać nie będziecie. 

5. Jamci iest wiunama** 
cica: wyście latorośli* 
Kto mieszka we mnie? a 
ia w nim, ten wielki s# 
woc rodzi, bo bezemmanio 
czynić nie mokccie. 

6. Jeśliby kto we mnie 
nie trwał; precz wyrzu- 
con będzie iako latorośl? 
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i uschnie, i zbiorą ią, i 
do ognia wrzącą, i zgore. 

7. Jeślili we mnie trwać 
będziecie a słowa moie w 
was trwać będą: czego¬ 
kolwiek zachcecie prosić 
będziecie, i stanie się 
wam: 

8. W tym ei iest uwiel- 
bion Oyciec moy: izby- 
ście obfity owoc przynie¬ 
śli, i byli moiemi ucznia¬ 
mi. 

9. Jako mię umiłował 
Oyciec, i ia umiłowałem 
was. Trwayciei w miło¬ 
ści moicy. 

JO. Jeślił przykazania 
moie zachowacie, będzie¬ 
cie trwać w miłości »o- 
iey, iakom i ia zachował 
roskazania Oyca mego, i 
trwam w miłości iega. 

11. Tom ci wam powie¬ 
dział : aby wesele moie w 
was trwało, a wesele wa¬ 
sze zupełne było. 

12. Toć iest przykaza¬ 
nie moie; abyście się 
społecznie miłowali, tak 
iakom ia was umiłował. 

13. Większey nad tę mi¬ 
łości iaden nie ma ji ic- 
dno gdy kto duszę swą 
połoky st przyiadiały 
swoie 


14. Wy ieStescieprzyia- 
ciele moi, ieśii czynić bę¬ 
dziecie, co ia wam roska- 
suię. 

15. Juk was nie będę 
zwid sługami: gdyś sługa 
nie wie co czyni Fan ie- 
go: Lecz was nazwałem 
przyiacioły, bo wszystko 
com słyszał od Oyca me¬ 
go, ozn&ymiłem wam. 

16. Nie wyście mnie o- 
brali; alem ia was obrał, 
i postanowiłem was, aby¬ 
ście szli, i przynieśli o- 
woc, a owoeby wasz trwał: 
aby o eokolwiekbyście 
prosili Oyca w imię moie, 
dałby wam. 

17. Toć wam przyka- 
zuię; abyście się społecz¬ 
nie miłowali* 

J 8. Jeśłtk was świat nie¬ 
nawidzi ; wiedźoieł , ił 
mnie pierwey nił was 
nienawidź iał. 

19. Byście byli z świa¬ 
ta ; tedyby świat co swe¬ 
go iest, miłował: Lecz 
ikeście nie są z świata, 
alem ia was wybrał z 
świata; przetok was świat 
nienawidzi. 

20. Wspomniycie na sło¬ 
wa moie którem ia wam 
mówił* Nie iest sługa 
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większy nił Pan iego. 
Jcślić mnie prześladowa¬ 
li ; i was ei prześladować 
będą. Jeślił słowa moie 
chowali; i waszcć chować 
będą. 

21. Aleć wam to wszy¬ 
stko czynić będą dla imie¬ 
nia mego: bo nie znaią 
onego który mię posłał. 

22. Bych był nie przy¬ 
szedł, a nie powiadał im; 
nie mieliby grzechu: lecz 
teraz nie maią wymówki 
z grzechu swego. 

23. Ktoć mnie nienawi¬ 
dzi, i Oyca mego niena¬ 
widzi. 

24. Bym był między 
niemi uczynków nie czy¬ 
nił których iaden inszy 
nie czynił; nie mieliby 
grzechu, lecz teraz i wi¬ 
dzieli i nie nawidzieli i 
mnie i Oyca mego. 

25. A to łeby się wypeł¬ 
niło słowo które iest w 
zakonie ich napisane: Ze 
mię daremnie mieli w nie¬ 
nawiści. 

20. A gdy przyidzie po¬ 
cieszyciel, którego iawam 
poślę od Oyca , Ducha 
prawdy, który od Oyca 
pochodzi: on ci o mnie 
świadczyć będzie: 


27.1 wy świadczyć bę¬ 
dziecie: bo zemną od po¬ 
czątku iesteście. 

ROZDZIAŁ XVI. 

1. Tom ci wam powie¬ 
dział, abyście się nie gor¬ 
szyli. 

2. Wyłąeząć was z boł- 
nic: Aleć przyidzie go¬ 
dzina łe wszelki który 
was zabiie, mniemać bę¬ 
dzie , łe czyni posługę 
Bogu. 

3. A to wam uczynią, i k 
nie poznali Oyca, ani 
mnie. 

4. Alem ci to wam po¬ 
wiedział , abyście gdy ta 
godzina przyidzie wspo¬ 
mnieli na to, łemia wam 
opowiedział. 

5. A tegom wam z po¬ 
czątku nie powiadał, iłem 
był z wami. Lecz teraz 
idę do onego który mię 
posłał: a żaden z was nie 
pyta mię; dokąd idziesz? 

6. Ale iłem to wam po¬ 
wiedział, smutek napełnił 
seree wasze. 

7. Aleć ia prawdę wam 
powiadam : poły tęcz no 
wam abym ia odszedł. Bo 
ieśli nie odeydę, Pocie* 
szycie! nie przyidzie do 
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was: ale ieśliodeydę, po¬ 
ślę go do was. 

8. A on przyszedłszy, 
będzie karał świat z grze¬ 
chu, i z sprawiedliwości, 
i sądu. 

9. Z grzechu mówię: ił 
nie uwierzyli w mię. 

10. A z sprawiedliwości: 
ił do Oyca idę, a iuł mię 
więcey nie uyźrzycie. 

11. A z sądu: ił Ksiąłę 
tego świata iuł iest osą¬ 
dzony. 

12. Mam ci wam ieszcze 
wiele mówić: ale- teraz 
znieść nie mołecie. 

13. Lecz gdy przy idzie 
on Duch prawdy, nauczy 
was wszelkiey prawdy : 
Bo nie sam od siebie mó¬ 
wić będzie, ale cokolwiek 
usłyszy to powie: i przy- 
szłerzeczy wam oznaymi. 

14. On ci mię uwielbi: 
bowiem z mego weźmie, 
£ wam opowie. 

15. Wszystko cokolwiek 
ma Oyciec , moie iest. 
Dlategołem powiedział: 
łe z mego weźmie, a wam 
opowie. 

16. Maluczko, a iuł mię 
nie uyźrzycie: i zasię ma¬ 
luczko, a uyźrzycie mię: 
Ił idę do Oyca. 


17. Mówili tedy niektó¬ 
rzy z uczniów iego mię¬ 
dzy sobą: Coł to iest co 
nam powiada? Maluczko, 
a nie uyźrzycie mię: i za¬ 
się maluczko, a uyźrzycie 
mię: a ił idę do Oyca ? 

18. Mówili tedy: Coł to 
iest co mówi: Maluczko? 
nie wiemy co powiada. 

19. Poznał tedy Jezus, 
łe go pytać chcieli: i rzekł 
im : O tym się pytacie 
między sobą, iłem wam 
rzekł maluczko, a nie uy¬ 
źrzycie mię: i zasię ma¬ 
luczko a uyźrzycie mię? 

20. Zaprawdę, zaprawdę 
wam powiadam: ił wy bę¬ 
dziecie płakać i narzekać, 
a świat się będzie wese¬ 
lił : a wy się smucić bę¬ 
dziecie: ale smutek wasz 
w radość się obroci. 

21. Niewiasta gdy rodzi, 
smutek ma, ił przyszła 
iey godzina : lecz gdy po¬ 
rodzi dzieciątko, iuł nie 
pamięta uciśnienia dla ra- 
dośei, ił się człowiek na 
świat narodził. 

22. Przetoł i wy, teraz 
wprawdzie smutek macie: 
lecz zasię oglądam was, 
a będzie się radowało ser¬ 
ce wasze: a radości wa- 
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szey i a den od wa$ nie 
odeymie. 

23. A dnia onęgo nic bę¬ 
dziecie mię o nic prosić. 
Zaprawdę? zaprawdę wam 
posiadam: Jeśli o co pro¬ 
sić będziecie Oyca w imię 
moie, da wam. 

24. Potychmiast ni o co 
nie prosiliście w imię mo¬ 
ie. Prościej a weimiecie: 
aby radość wasza była do¬ 
skonała. 

25. Tociem wam powia¬ 
da); przez przypowieści: 
Przychodzić godzina gdy 
iui dalcy nie przez przy¬ 
powieści mówić wam bę¬ 
dę; ale iawnie o Oycu 
oznaymię wam. 

26. W on dzień w imię 
moie prosić będziecie: i 
nie mówię wam ik ia bę¬ 
dę Oyea prosił za wami. 

27. Albowiem sam Oy- 
ciec miłuic was, keście 
wy mnie umiłowali, i u- 
wierzyliście, zem«ia od 
Boga wyszedł. 

28. Wyszedłem od Oy^ 
ca , a przyszedłem ńa 
świat: zaś opuszczam 
świat, a idę do Oyca. 

29. Rze)di mu ucznio¬ 
wie iego. Oto teraz ia- 
wnic mówisz, a kadnay 


przypowieści nie powia¬ 
dasz. 

30. Teraz wiemy ke 
wszystko wiesz; a nie 
potrzebać keby cię kto py¬ 
tał. Z tądze wierzemy, 
keś od Boga wyszedł. 

31. Odpowiedział im Je* 
zus: Teraz wierzycie. 

32. O toć przychodzi go¬ 
dzina, i terązke przyszła; 
abyście się kakdy w swą 
rozpierzchnęli : a mnie 
samego zostawili: lecz nie 
iestem sam: bo iest Oy- 
ciec zenmą : 

33. Tom ci wam powie¬ 
dział; ąbyście we mnie 
pokoy mieli. Na świecie 
ucisk mieć będziecie: ale 
ufaycie, iain ci zwycię¬ 
żył świat. 

ROZDZIAŁ XVII. 

1. To powiedział Jezus: 
i podniósłszy oczy w nie¬ 
bo, rzekł: Oycze, przy¬ 
szła godzina, wsław Sy¬ 
na tego, aby cię tek Syn 
twoy wsławił: 

2. Jakoś iemu dał wła¬ 
dzą nad wszelkim ciałem, 
iżby wszem któreś mu 
dał, dał im ky wot wieczny. 

3. A ten ci iest kywot 
wieczny; aby poznali cie- 
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bie, samego Boga praw¬ 
dziwego, i któregoś po* 
sial Jezusa Chrystusa. 

4. Jaciem wsławił ciebie 
na ziemi: wykonałem 
sprawę, którąś mi zlecili 

5. A teraz wsław mię ty 
Ojcze sani u siebie, tą 
chwałą którąm miał u cie¬ 
bie picrwcy niśłi świat 
był stworzony. 

6. Oznaymiłęm łniię twe 
ludziom któreś nji dał z 
świata: Twoie byli, i da¬ 
łeś mi ie: a słowa twpie 
zachowali. 

7. Teraz poznaliiz wszy¬ 
stko coś mi dał, od ciebie 
fest. 

8. Albowiem słowa któ¬ 
reś mi dał, oddałem im : 
a oni icprzyięli, i poznali 
prawdziwie, łem od cie¬ 
bie wyszedł: i uwierzyli 
ies ty mnie posłał. 

9. Jać za niemi proszę: 
Kie za światem proszę; 
lecz za temi któreś mi dał. 

10. Boc są twoi: i wszy¬ 
stkie rzeczy moie są two¬ 
ic: a twoie są moie: i 
wsławionym iest w nich. 
A iuzcm nie iest na świę¬ 
cie: ale ci są na świecie, 
a ia do ciebie idę* 

11. Oycze święty, ta- 


1 chowayłc ie w imię twoie, 
któreś mi dał: aby byli 
iedno iako i my. 

12. Gdym i niemi był, 
izmie zachowywał w imię 
twoie. Któreś mi dał strze¬ 
głem icb: i żaden s nich 
nic zginął, iadno syn za¬ 
trącenia : jtęby się pismo 
spełniło. 

4 A teraą do ciebie idę: 
i mówię to ną świecie, aby 
mieli wesele moie wypeł¬ 
nione w sobie. 

14. Jam im dał słowo 
twoie, a świat miał ie w 
nienawiści, ił nio są z 
świata, inko i ią nie ie- 
stem z świata. 

15. Nie proszę, abyś ie 
wjsiął z świata: ale żebyś 
ie zachował ode złego. 

16. Nie sąć z świata: ia¬ 
ko i ią nie iestem z świata. 

17. Poświęćłe ie w 
prawdzie. Słowo twoie 
iest prawda. 

18. Jakoś ty mnie posłał 
na świat, i iąm ie posłał 
na świat. 

19. Ą za nie ia poświę¬ 
cam samego siebie: aby i 
oni byli poświęceni w 
prawdzie. 

20. A nie tylko za temi 
[proszę; lecz i za onemi 


Digitized by Google 



Ewangelia 


250 

którzy przez słowo ich 
Uwierzą w mię: 

21. Aby wszyscy byli 
fedno, iako ty Oycze we 
mnie, a ia w tobie ; aby i 
oni w nas iedno byli: aby 
uwierzył świat, iżeś ty 
mnie posłaŁ 

22. A ia chwałę którąś 
ty mnie dał, dałem im: 
aby byli iedno, iako i my 
iedno iesteśmy. 

23. Ja w nich, a ty we 
mnie: oby byli doskona- 
łemi w iedno: a izby po¬ 
znał świat żeś ty mnie 
posłał, i umiłowałeś ie, 
iakoś i mnie umiłował. 

24. Oycze, ci któreś mi 
dał, chcę, aby gdziem ia 
iest, ionibylizenmą: aby 
Oglądali chwałę moię, któ¬ 
rąś mi dał: albowiemeś 
mię umiłował przed zało¬ 
żeniem świata. 

25. Oycze sprawiedliwy, 
Świat cię nie poznał, a 
lam ciebie poznał: i ci 
poznali, żeś ty mnie po- 
«łał. 

26. I oznaymiłem im 
imię twoie, ioznaymię: 
aby miłość, którąś muie 
umiłował, w nich była, 
ą ia w nich. 


ROZDZIAŁ XVIII* 

1. To powiedziawszy 
Jezus, wyszedł z ucznia* 
mi swemi za rzeczkę Ce* 
dron, kędy byłogrod: do 
którego on wszedł . 1 
uczniowie iego. 

2. A wiedział też to miey- 
sce Judasz który go wy* 
daf: iż się tam cz^to 
zchadzał Jezus z ucznia* 
mi swoiemi. 

3. Judasz tedy wziąwszy 
rotę, i od Arcykapłanów 
i Faryzeuszów służebni* 
ki: przyszedł tam zlatcr* 
niami, i z pochodniami, i 
z broniami. 

4. A tak Jezus, wiedząc 
wszystko co nań przyiść 
miało, wyszedłszy rzekj 
im: Kogoż szukacie? 

5. Odpowiedzili mu: 
Jezusa Nazareńskiego* 
Rzekł im Jezus: Jam ci 
iest. A z niemi też staj 
Judasz, który go wyda* 
wał. 

6. Skoro im tedy rzekł; 
Jam iest: pośli na zad, i 
padli na ziemię. 

7. Spytał ich tedyzasię: 
Kogo szukacie ? A oni po* 
wiedzieli: Jezusa Naza* 
reńskiego. 
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8. Odpowiedział Jezus: 
Powiedziałem wam iżem 
ia iest. Jeśliż tedy mnie 
szukacie, dopuśćcież tym 
odeyść. 

9. Aby się wypełniły sło¬ 
wa które wyrzekł: Iż z 
tych któreś mi dał, żadne-, 
gom nie stracił. 

10. A tak Syrnon Piotr 
maiąc miecz, dobył go: i 
uderzył sługę Arcyka- 
płańskiego, i uciął mu 
prawe ucho. A temu słu¬ 
dze imię było Malchus. 

11. Rzekł tedy Jezus 
Piotrowi: Włóż twoy 
miecz w pochwy. Izali 
kielicha który mi dał 
Oyciec pić nie będę % 

12. Rota tedy i Rotmi¬ 
strz, i służebnicy Żydo¬ 
wscy, pimałi Jezusa i 
związali ges 

13.1 wiedli gonayprzod 
do Annasza: Bo był świe- 
kier Kaiphaszow, który 
był Arcykapłanem roku 
onego. 

14. A Kaiphasz był on, 
który Żydom radził; ze 
pożyteczno iest, aby ie- 
den człowiek umarł za 
lud. 

15. I szedł za Jezusem 
Symra Piotr, i drugi 


S. Jana* 

uczeń A ten uczeń byl 
znaiomy Arcykapłanowi: 
i wszedł społem z Jezu¬ 
sem do dworu Arcyka- 
płańskiego. 

16. A Piotr stał u drzwi 
na dworze. Wyszedł dru¬ 
gi uczeń, który był znai<*- 
my Arcykapłanowi, i mó¬ 
wił z odźwierną: i wpro¬ 
wadził Piotra. 

17. Rzekła tedy Piotro 
wi służebnica odźwierna: 
izaliś i ty nie iest z 
uczniów człowieka tego? 
On powiedział. Nie ie- 
stem. 

18. I stała czeladź i sło* 
żebnicy u węgla, bo zi» 
mno było, i grzali się: a 
stał też z niemi i Piotr, 
grzeiąc się. 

19. Tedy Arcykapłan 
pytał Jezusa o iego n- 
czniach; i o nauce iego. 

20. Odpowiedział mu Je¬ 
zus : Jaciem iawnic powia¬ 
dał światu: iam ci zawsze 
uczył w bożnicy, i w ko¬ 
ściele gdzie się wszyscy 
Zydowie schadzaią: a W 
sk ryt oś ci nioem nie mó¬ 
wił. 

21. Co mię pytasz f py» 
tay tych którzy słuchali 
com im mówił: cie ot# 
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wiedzą com la powia¬ 
dał. 

22. A gdy to mówił, ie- 
4en z służebników stoią- 
cy tam, dał policzek Je¬ 
zusowi, mówiąc: Tak to 
odpowiadasz Arcykapła¬ 
nowi ? 

23. Odpowiedział mu Je¬ 
zus: Jeślim złe rzeki; day 
świadectwo o złym: lecz 
ieśliż dobrze, czemu mię 
biiesz ? 

24. I odesłał go Annasz 
związanego do Kaipbasza 
Arcykapłana. 

25. A. Symon Piotr stał, 
i grzał się. Rzekli mu te¬ 
dy : Izaliś i ty nie icst z 
uczniów iego ? Zaprzał 
aię on, i rzekł: Nie ie- 
stem. 

26. Rzekł mu ieden z 
idu zębników Arcykapłan 
nowych, powinowaty one* 
go któremu był Piotr uciął 
ucho: izalim ia ciebie nie 
widział w ogrodzisz nim ? 

27. Zaprzał się tedy za- 
lię Piotr: a natychmiast 
kur zapiał. 

28. Prowadzili tedy Je* 
zusa od Kaiphasza na ra* 
tusz. A było rano: i sami 
nie weszli na ratusz, aby 
aię nie zmazali, ale iżeby 


pożywali Baranka Wiel- 
końoenego. 

29. A tak Piłat wyszedł 
do nich na dwór, i rzekł: 
Co za żałobę przynosicie 
przeciw człowiekowi te¬ 
mu? 

30. Odpowiedzieli, i rze¬ 
kli mu: Być ten nie był 
złoczyńcą, tedycbyśmy go 
tobie nie podali. 

31. Rzekł im tedy Piłat: 
Wezmiycież go wy, a we¬ 
dług zakonu waszego osą 
dzcie go. Rzekli mu tedy 
Zydo wie: Nam aię nie go¬ 
dzi nikogo zabii&e. 

32. Aby się wypełniła 
mowa Jezusowa, którą po¬ 
wiedział, ozńaymuiąc któ¬ 
rą śmiercią miał umrzeć. 

33. A przetoż zasię 
wszedł Piłat do ratusza, 
i wezwał Jezusa, i rzekł 
mu: Tyżeś iest Król Ży¬ 
dowski ? 

34. Odpowiedział Jezus: 
Samże od siebie tt> mo* 
wisz, czylić insi powie* 
dzieli o mnie? 

35. Odpowiedział Piłat: 
Azażem ia iest Zyd ? Na** 
red tw*y, i Arcykapłani 
podali mi cię : cożeś uczy¬ 
nił? 

36. Odpowiedział legam i 
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Królestwo mole nie iesiti 
z tego świata: Gdyćby 
Królestw# tntoica tego 
świata było; wadyćby się 
zastawiali słudzy moi* jsć* j 
bym nie był wydań ży* 
dom, lecą teras Królestwo : 
mołe nie ieot ź tąd 

37. Rzekł mu tedy Piłat: 
Toś przćcię ty iest kroi? 
Odpowiedział Jezus: Ty 
mówisz, żem ia iest kró¬ 
lem. Jfcciem się na to 
narodził 1 , i na tom przy¬ 
szedł na świat, abym świa¬ 
dectwa dał prawdzie. 
Wszelki który iest z pra¬ 
wdy, słucha głosu me¬ 
go* 

38. Rzekł mu Piłat: Coż 
iest prawda? A to rzekł- 
szy, wyszedł zasię do Zy* 
dow, i rzekł im: Ja ża- 
dney winy w nim nie nay- 
duię, 

39. Lecz macie ten zwy- 
czay, abym wam iednegp 
wypuścił na Wielkanoc; 
chcecieżtedy że wam wy¬ 
puszczą króla Żydowskie- 

g° ? 

40. Zawołali tedy zaś 
wszyseymówiąc: Nie 
tego, ale Berabbasza. A 
teuBarabbasz byłzboyca. 


ROZDZIAŁ XIX. 

1 • W ten czas tedy Pi¬ 
łat wziął Je2u«a, i ubi¬ 
czował. 

2. A żołnierwe uplótłszy 
koronę z ciernia, włożyli 
na głow ę iego: i w 
płaszcz szarłatowy oble¬ 
kli go. 

3. 1 przychodzili do nie¬ 
go, a mówili: Witayżc 
królu Żydów ski, i dawali 
mu policzki. 

4. Wyszedł tedy zasię 
Piłat przed ratusz, i rzekł 
im: Oto go wam wiodę 
przed ratusz: abyście 
poznali, ze w nim żadney 
przyczyny nie znayduię. 

5. Wyszedł tedy Jezus, 
niosąc cierniowy koronę, 
i płaszcz szarłatowy. I 
rzekł im : Oto człowiek. 

6. Gdy go tedy uyźrzeli 
Arcykapłani i służebnicy 
ich , zawołali mówiąc: 
Ukrzyżuy, ukrzyżuy go. 
Rzekł im Piłat : Weźmiy- 
cież go wy, a ukrzyżiiy- 1 
cie, boć ia w nim winy 
nie znayduię. 

7. Odpowiedzieli mu Zy- 
dowie: Myć zakon mamy, 
a wedle zakonu maum- 


Digitized by Google 


254 


Ewangelia 


rzec, że się Synem Bożym 
Czynił. 

8. Gdy tedy Piłat usły¬ 
szał te słowa, bardziey 
się ulękł. 

9,1 wszedł zasię do ra¬ 
tusza, i rzekł do Jezusa : 
Zkądeś ty iest? Lecz mu 
Jezus nie dał odpowiedzi. 

10. Rzekł mu tedy Pi¬ 
łat: Nie mówisz ze mną? 
nie wiesz iż mam moc u- 
krzyżować cię, i mam moc 
wolnym cię uczynić? 

11. Odpowiedział Jezus: 
Nie miałbyś żadney mocy 
przeciw mnie, gdybyćiey 
z wierzchu nie dano. 
Przetok który mię tobie 
Wydał, większy grzech 
ma. 

12. A odtądże Piłat sta- 
.rał się, aby go wolnym 

uczynił. Lecz Źydowie 
wołali mówiąc: Jeśli tego 
wypuścisz; nie icsteś 
przyiaciel Cesarski. Ka- 
idy bowiem co się czyni 
królem , sprzeciwia się 
Cesarzowi. 

13. A Piłat usłyszawszy 
te mowy, wywiódł przed 
ratusz Jezusa , i siadł na 
stolicy sądowey, namiey- 
■cu które zowufc Litho- 


strotos, a po żydowska 
Gabbatha. 

14. A był dzień przygo¬ 
towania Baranka Wiel¬ 
kanocnego , godzina ia- 
koby szósta, i rzekł Ży¬ 
dom : Oto król wasz. 

15. A oni wołali: Strać, 
strać, ukrzyżuy go. Rzekł 
im Piłat: Królaż waszego 
ukrzyżuię ? Odpowiedzie¬ 
li Arcykapłani: Nie ma¬ 
my króla iedno Cesarza. 

16. W ten czas tedy po¬ 
dał go im, żeby był u- 
krzyżowan. I wzięli Je¬ 
zusa, i wywiedli. 

17. A niosąc krzyż so- 
bie wyszedł na ono miey- 
sce, które zwano Trupich 
głów, a po Żydowsku 
Golgotha: 

18. Gdzie go ukrzyżo¬ 
wali , a z nim drugich 
dwu stąd i zowąd, a w 
pośrzodku Jezusa. 

19. Napisał też Piłat i 
tytuł; i postawił nad 
krzyżem. A było napisa¬ 
no i Jezus Nazareńskl 
Król Żydowski. 

20. Ten tedy tytuł czy¬ 
tało wiele Żydów: Iż bli¬ 
sko miasta było mieysce 
ono, gdzie był ukrzyżo- 
wan Jezus. A było napi- 
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■ano po Żydowsku, po 
Grecku, i po Łacinie. 

21. Mówili tedy Piłato¬ 
wi Arcykapłani Żydo- 

"wscy: Nie pisz Król Ży¬ 
dowski, ale, iż on powia¬ 
dał: Jestem Król Żydo¬ 
wski. 

22. Odpowiedział Piłat: 
Com napisał, tom napisał. 

23. Żołnierze tedy gdy 
go ukrzyżowali, wzięli 
szaty iego (i uczynili czte¬ 
ry części; każdemu żoł¬ 
nierzowi część) i suknią. 
A była ta suknią nie szy¬ 
ta, od wierzchu całodzia- 
na. 

24. Mówili tedy między 
sobą: Nie kraymy iey, 
ale rzućmy o nię losy, 
czyia ma być. Iżby się 
pismo wypełniło , które 
mówi: Podzielili sobie 
szaty moie, a o suknią 
moię rzucili los. To tedy 
żołnierze uczynili. 

25. I stały podle krzyża 
Jezusowego, Matka iego, 
i siostra Matki iego, Ma- 
rya Kleophasowa , i Ma- 
rya Magdalena. 

26. Jezus tedy widząc 
Matkę , i ucznia którego 
miłował stoiącego, rzekł 


Matce swoiey: Niewiasto, 
oto syn twoy. 

27. Potym rzekł uesnio* 
wi: Oto Matka twoia. I 
od oney godziny wziął ią 
uczeń on do siebie. 

28. Potymże widząc Jo» 
zus iż się iuż wszystko 
wykonało, aby się ziściło 
pismo, rzekł: Pragnę. 

29. A było naczynie po** 
stawione octu pełne: A 
oni gębkę pełną octu, o- 
błożjrw§zy Hizopem po* 
dali do ust iego. 

30. Jezus tedy gdy wziął 
ocet, rzekł: Wykonało 
się. A skłoniwszy głowę 
ducha oddał. 

31. Zydowie tedy (po¬ 
nieważ był dzień Przy¬ 
gotowania) aby na szabat 
nie zostały ciała na krzy¬ 
żu ; (abowiem był wielki 
on dzień szabatu) prosili 
Piłata, aby połamano gq* 
leni ich, a zdięto ie. 

32. Przyszli tedy żoł- 
nierze: a pierwszemu zła¬ 
mali golenie, także i dru¬ 
giemu który z nim był 
ukrzyżowan. 

33. Lecz przyszedłszy 
do Jezusa, gdy go uy z rże¬ 
li iuż umarłego, nie ła¬ 
mali goleni iego. 
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34. Ale ieden z łołnier- 
zów włócznią otworzył 
bok iego , a natychmiast 
wyszła krew i woda. 

35. A ten który widział, 
świadczył, i prawdziwe 

liest świadectwo iego. A 
on wic ił prawdę powia¬ 
da: abyście i wy wier¬ 
zyli. 

36. Albowiem się to sta¬ 

ło aby się wypełniło pi¬ 
smo r Kości nie złamie¬ 
cie w nim. • e 

37. 1 zasię drugie pismo 
rtlóWi: Uyźtzą, kogo przp- 

bodfi. 

38. 'A potym prosił Pi¬ 
łata Józef z Arimatheey 
(przeto ił był uczniem 
Jezusowym, lecz taie- 
mny m dla boiazni Żydów) 
iłby zdiął ciało Jezusowe. 
I pozwolił Piłat. Szedł 
tedy, i zdiął ciało Jezu¬ 
sowe. 

39. Przybył teł i Niko¬ 
dem, i który był przed- 
tym przyszedł w nocy do 
Jezusa , niosąc maści z 
mirry i aloes umieszaney 
iakoby sto funtów*, 

40. Wzięli* tedy ciało 
Jezusowe, i związali ie 
prześcieradły z rzeczami 


wonnedii: iako iest zwy* 
czay Żydów pogrzebać. 

41. A ria t^m iMeyscu 
gdzie był ukfzyłówan, 
był ogvód r a w Ogrodzie 
grób mowy, w którym ie- 
scze ładen nie był połow¬ 
iony. 

42. Tam tedy, dla przy* 
gotowania Żydowskiego, 
iz on grób był blisko, po¬ 
łożyli Jezusa. 

rozdział XX. 

1. A pierwszego dnia 
po szabacie Mary a Magda¬ 
lena przyszła rafno gdy 
ieszcze było ciemno, do 
grobu: i uyźrzała kamica 
odwalony od grobu. 

2. Biegła tedy, i przy¬ 
szła do Symona Piotra, i 
do drugiego ucznia któ¬ 
rego miłował Jezus , a 
rzekła im: Wziętoć Pana 
z grobu, a nie wiemy 
gdzie go połołono. 

3. A przetoł wyszedł 
Piotr i on drugi uczeń, i 
przyszli do grobu. 

4. A bieieli oba społem, 
lecz on drugi ufcdeii wy- 
ścśguął Piotra, i pierwey 
przyszedł do grobu. 

5. A schyliwszy się, t*. 
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yźrzał lebąee prześciera¬ 
dła : wszakże nie wszedł. 

6* Przyszedł tedy Sy- 
■non Piotr idąc za nim, i 
wszedł w grób, i uyzrzał 
prześcieradła lezące* 

7. 1 ścierkę która była 
na głowie iego, nie z 
przcścieradły położoną, 
ale osobno zwinioną na 
iedno mieysce. 

8. Tedy tek wszedł i on 
uczeń, który był pierwcy 
przyszedł do grobu: i wi¬ 
dział, i uwierzył. 

9. Albowiem iesczc nie 
rozumieli pisma, ii po¬ 
trzeba było, aby on wstał 
z martwych. 

10. Odeszli tedy zasię 
uczniowie do swoich. 

11. A Marya stała u gro¬ 
bu zewnątrz , płacząc. 
Gdy tedy płakała, nachy¬ 
liła się i .wcyźrzała w 
grób: 

12.1 uyirzała dwu Anio¬ 
łów w bieli siedzących, 
icdncgo u głowy a dru¬ 
giego u nOg, kędy lękało 
ciało JcZtiSoWe* 

113.' Rzekli icy oni: Nie¬ 
wiasto, czemu płaczesz ? 
Kfedkłn im: ik /: wziętcl Pa¬ 
na irtfcgo: a‘nic wiem kę¬ 
dy* go położono. . 
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14. A to rzekłszy, obró¬ 
ciła się nazad, i uyś rżała 
Jezusa stoiąeego, lecą nic 
wiedaiała iz Jezus był. 

15. Rzekł iey Jezus: 
Niewiasto czemu pła¬ 
czesz ? kogo szukasz ? 
Ona mniemaiąc keby był 
ogrodnik, rzekła mu: Pa¬ 
nie ieśliś go ty wyniósł, 
powiedz mi,gdizieś go po¬ 
łożył : a ia go wezmę. 

16. Rzekł iey Jezus: 
Marya. Obróciwszy się 
ona rzekła mu : Rabboni 
(to iest Mistrzu.) 

17. Rzekł iey Jezus: Nie 
tykay się mnie , bomci 
iesczc nie wstąpił do Oy- 
ca mego. Ale idź do braci 
moiey , a powiedz im: 
Wstępuię doOyca moiego, 
i Oyca waszego; Boga 
moiego, i Boga waszego. 

18. Przyszła Marya Ma¬ 
gdalena, oznayntuiąc u- 
czniom: lisem widziała 
Pana, i to mi powiedział. 

19. Gdy tedy był wieczór 
dnia onego pierwszego po 
szabacie, a drzwi były 
zamknione, kędy ucznio¬ 
wie byli zgromadzeni dla 
boiaźni Żydów: przyszedł 
Jezus, i stanął w pośrzo- 
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dku, i raeki im: Pokoy 
wam* 

20. A ta rzekłszy, uka¬ 
zał im ręce i bok. Ura¬ 
dowali się tedy uczniowie 
uyźrzawszy Pana* 

21. Kmeklim tedy sasię: 
Pokoy wam. Jako mię 
posiał Ojciec, tak i ia 
was posyłam* 

22. A to powiedziawszy, 
tchnął Ba nie, i rzeki im: 
Wcźmiycie Ducha świę¬ 
tego. 

23* Których odpuścicie 
grzechy, są im odpuszczo¬ 
ne, a których zatrzyma¬ 
cie są zatrzymane. 

21* A Tomasz icden zo 
dwunastu, którego zowią 
Dydymus, nie był z niemi 
kiedy przyszedł Jezus. 

25. Mówili mu tedy dru¬ 
dzy uczniowie: Widzieli¬ 
śmy Fana. A on im rzeki: 
Jeśli nie uyzrzę w ręku 
iego przebicia gwoździ, 
i nie włókę palca mego 
na miejsce gwoździ, i 
nie włokęli ręki moiey w 
bok iego, nie uwierzę. 

20. A po ośmiu dniach, 
hyli zasię uczniowie iego 
w domu, i Tomasz z nie-, 
tui. Przyszedł Jesus 
drzwiami zamkiuouemiy; 


i stanął w pośrzodku, i 
rzekł: Pokoy wam* 

27. Potym rzekł Toma¬ 
szowi : Sciągniy sam pa-? 
lec twoy, a oglądaj ręee 
moie : i ściągniy rękę 
twoię , a włok ią w bok 
moy: a nie bądź niewier¬ 
nym, ale wiernym. 

28. Odpowiedział To¬ 
masz i rzekł mu: Pan 
móy i Bóg mój. 

29. Powiedział mu Je¬ 
zus: łkeś mię uyźrzał 
Tomaszu , uwierzyłeś: 
Błogosławieni którzy nie 
widzieli a uwierzyli* 

30. WŁelee i innych zna¬ 
mion uczynił Jezus przed 
uczniami swoiemi, które 
nie są w tych księgach 
wypisane. 

34. Ale te są napisane, 
abyście wierzyli ke Jezus 
iost Chrystus Syn Boky : 
a ikbyście wierząc, ky- 
wot mieli w imię iego. 

ROZDZIAŁ XXI* 

1. Potym ukazał się 
zaś Jezus u^morza Ty be- 
ryadfckiego* A ukazał się 
tak: :.t ( 

% Byli społem 
Piotr, i Tomasz którego, 
I zowią DydyowiS Ą Ma-! 
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thanael, który byi od Ka- 
ny Galileyskiey, i syno¬ 
wie Zebedeuszowi, i dru¬ 
dzy dwa * uczniów iego. 

3. Rzeki im Symon Pi¬ 
otr: Idę ryby łowić. Rze¬ 
kli mu: Poydziem i my 
s tobą. I wyszli, i wsiedli 
w lodź: a oney nocy nie 
ule ułowili. 

4. A gdy było rano, sta¬ 
nął Jezus na brzegu:* 
wszakbe nie poznali u- 
czniowie iego, be był Je¬ 
zus. 

5v Rzekł im tedy Jezus: 
Dzieci, a maciesz co ieść ? 
Odpowiedzieli mu: Nie. 

6. Rzekł im: zapuśćcie 
sieć po prawey stronie 
bodzi, a najdziecie. Za¬ 
puścili tedy: a iub daley 
nie mogli iey ciągpąć, 
przed wielkością ryb- 

7. Rzeki tedy uczeni em 
którego miłował Jezus, 
Piotrowi: Pańci iest. Sy- 
mon Piotr usłyszawszy, 
ib Pan iest; przepasał się 
suknią, (abowieni był na¬ 
gi) i rzucił się na morze. 

3. Łeez drudzy ueznio- 
wie popłynęli w łodzi (bo 
nie daleko byli od ziemie, 
ale iakoby na dwieście 
łokci) ciągnąc złoć ryb. 


S. Jana 

9. Gdy tedy wyszli na 
ziemię , uyzrzeii węgle 
nałożone, i rybę na nich 
lebąeą, icłileb. 

10. Rzekł im Jezus: 
Przynieście z tych ryb 
któreśeie teraz poimali. 

11. Wstąpił Symon Pi¬ 
otr, i wyciągnął sieć na 
ziemię , pełną wielkich 
ryb y eto pięćdziesiąt i 
trzech. A choć ich tak 
wiele było, nie podarła 
się sieć 

12. Rzekł im* Jezus : 
Pódsciesz, obiadujcie. A 
haden a siedzących u sto¬ 
łu nie śmiał go spytać: 
Ktośty iest l wiedząc ib 
Pan iest. 

13. L przyszedł Jezus, i 
wziął cbleb, a dawał im, 
takie i rybę* 

14. To iub trzeci raz u- 
kazai się Jezus uczniom 
swoim, powstawszy z 
martwych. 

Ł5. Gdy tedy obiadowa¬ 
li, rzekł Symenowr Pio¬ 
trowi Jezus: Symonie 
Janów miłuiesz mię wię¬ 
cej* niśli ei t. Rzekł mu: 
Tak iest Panie, ty wiesz 
zc cię miłuię Rzekł mu: 
Pasie baranki moie. 

10. Rzekł mu powtorer 

R3 
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Sjmonie Janów miłuicsz 
mię? Rzeki mu : Tak iest 
Panie, ty wiesz ke cię 
mtłuię. Rzeki mu: Paśke 
baranki moie. 

17. Rzecze mn potrze¬ 
cie : Sjmonie Janów mi- 
iniezz mię ? Zasmucił się 
Piotr be mu trzeci raz 
rzeki : Miluiesz mię? i 
powiedział mu: Panie, ty 
wszystko wiesz, ty znasz 
be cię miłuie. Rzeki mu: 
paśke owce moie. 

18. Zaprawdę,zaprawdę 
powiadam tobie: Gdyś był 
młodszym, sameś się o- 
pasowai, i chodziłeś kę¬ 
dyś chciał: lecz gdy się 
zstarzeiesz, wyciągniesz 
ręce twe, a inny cię opa¬ 
sze, i poprowadzi gdzie 
ty nie chcesz. 

10. A to mówił, dawaiąc 
znać, którą śmiercią miał 
uwielbić Boga. A to po¬ 
wiedziawszy, rzeki mu ; 
pódź za mną. 

20. A Piotr obróciwszy 
się, uyirzał onego ucznia, 
którego miłował Jezus, 
za nim idącego: który 


tek położył się był przy 
wieczerzy na piersiach 
iego, i mówił: Panie, 
któryk iest ten co cię 
wyda ? 

21. Tego tedy uyźrza- 
wszy Piotr, rzekł Jezuso¬ 
wi: Eanie, a ten co? 

22. Powiedział mi) Jezua:. 
Tak chcę, aby ten został, 
ak przyidę, co tobie do 
tego ? ty pódz za mną. 

23. Gruchnęła tedy ta 
mowa między bracią, ik 
on uczeń nie umrze. Lecz 
nie rzeki mu Jezus: Nie 
umrze, ale tak chcę keby 
on został ak przyidę, co 
tobie do tego ? 

24. Tencion uczeń, któ¬ 
ry świadczył o tym, i to 
napisał: a wiemy, ze pra¬ 
wdziwe iest świadectwo 
iego. 

25. Jest tek iescze i in¬ 
nych wiele rzeczy, któro 
czynił Jezns: które gdyby 
się z osobna pisały, tu¬ 
szę ik i sam świat nie 
mógłby ogarnąć ksiąg, 
któreby się pisać mogły. 
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ROZDZIAŁ 

1. Pierwsze pisanie zai¬ 
ste , uczyniłem o Theo- 
philc, o wszystkim eo po¬ 
czął Jezus czynić i uczyć: 

2. Ai do dnia którego 
dawszy rozkazanie Apo¬ 
stołom przez Ducha świę¬ 
tego , które był obrał, 
wzięty iest do nieba: 

Którym tez siebie sa- 
nrego po swey męce sta¬ 
wił iywym w rozmaitych 
dowodziech, przez czter¬ 
dzieści dni się im oka- 
zuiąc , i rozmawiaiąc o 
Królestwie Bofcym. 

4. A znicmi iedząc roz¬ 
kazał im, aby nieodcho- 
dzili z Jeruzalem; ale 
czekali obietnicy Oyco- 
wskiey: którąś cie (prawi) 
słyszeli z ust moi oh. 

h.Albowiemci Jan chrzcił 


PIERWSZY. 

wodą, a wy będziecie 
chrzceni Duchem świę¬ 
tym po niewielu tych dni. 

6. A tak którzy się byli 
ześli, pytali go, mówiąc: 
Fanie izali w tym czasie 
przywrócisz królestwo 
Izraelowi I 

7. 1 rzekł do nich: Nic 
waszać rzecz iest znać 
czasy i chwile, które Oy- 
ciec w swey władzy po¬ 
łożył; 

8. Ale weźmiecie moc 
Ducha świętego % który 
przyidzie na was i będzie¬ 
cie mi świadkami w Je¬ 
ruzalem, i w wszystkiey 
Judskiey ziemi, i w Sa¬ 
mary ey, i ais na kray zie¬ 
mie. 

9. A to rzekłszy, gdy 
oni patrzeli podniesiony 


Digitized by Google 


262 


Dzieie 


iest, a obłok odiąlgo od 
• oen ich. 

10. A gdy pilnie patrza- 
li za nim do nieba idą¬ 
cym ; aliści dwa mę!owie 
stanęli prsy nieb w bia¬ 
łym odzienia* 

11. Którzy te! rzekli: 
Męfeowie Galileyscy, cze¬ 
mu stoicie patrząc w nie¬ 
bo? ten Jezus, który 
wzięty iest od was do nie¬ 
ba, takci przyidzie iako- 
ście go widzieli idącego 
do nieba. 

12. Tedy się wrócili do 
Jeruzalem od góry, którą 
zowią Oliwną: która iest 
blisko Jeruzalem, maiąc 
drogę szabatu. 

13. A gdy weszli, wstą¬ 
pili do wieczernika, gdzie 
mieszkali Piotr i Jan, Ja- 
kub iAndrzey,Filip i To¬ 
masz, Bartłomiey i Mate¬ 
usz, Jakub Alpheuszow i 
Symon Zelotcs i Judas 
Jakobów. 

14. Cic wszyscy trwali 
lednomyślnic na modli¬ 
twie z niewiastami, i z 
Maryą matką Jezusową, i 
z bracią iego. 

15. W one! dni powsta¬ 
wszy Piotrwpośrzód bra¬ 
ci rzekł, (a był poczet 


osób wespół iakoby sto 
dwadzieścia.) 

16. Męłowic bracią, mu- 
siałoc się wypełnić pismo 
ono , które opowiedział 
Duch święty sprzez usta 
Dawidowe o Judaszu,.któ¬ 
ry był wodzem tych co 
poimali Jesusa, 

17. Który był policzony 
z nami, i dostała mu się 
tez była cząstka tego u- 
sługowania. 

18. A on iednak otrzy¬ 
mał rolą z zapłaty nie¬ 
sprawiedliwości; a obie- 
siwszy się, rozpuki się na 
poły, i wypłynęły wszy¬ 
stkie wnętrzności iego. 

19.1 było to iawno wszy¬ 
stkim micszkaiącym w Je¬ 
ruzalem, tak i! nazwano 
onę rolą ich ięzykiem, 
Ha cel dama, to iest, roba 
krwie. 

20. Albowiem napisano 
w księgach Psalmów : 
Niechay będzie ich mie¬ 
szkanie puste, a niech nie 
będzie ktoby w nim mie¬ 
szkał. A Biskupstwo iego 
niech weźmie inszy. 

21 Potrzeba tedy z tycli 
mę!ów którzy się z nami 
z chodź Hi przez wszystek 
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czas, którego Pan Jezus 
przebywał międij nami. 

22. Począwszy od chrztu 
Janowego aż do tego dnia 
w który iest wzięty od 
nas; aby ieden z nich by! 
z nami świadkiem zmar- 
twyehwstania iego. 

23. I postawili dwu: Jó¬ 
zefa, którego zwano Bar- 
sabasem, którego tez na¬ 
zywano sprawiedliwym i 
Macicia. 

24. A modląc się mówi¬ 
li : Ty Panie który znasz 
serca wszystkich, ukaż z 
tych dwu iednego które¬ 
goś obrał. 

25. Aby wziął mieysce 
nsługowania tego i Apo¬ 
stolstwa, z którego wy¬ 
padł Judasz, aby odszedł 
na mieysce swe. 

26.1 podali im losy, i 
padł los na Macieia i po¬ 
liczony iest między iede- 
naście Apostołów. 

ROZDZIAŁ n. 

1. A gdy się wypełniły 
dni świąteczne, byli wszy¬ 
scy spoinie na tymże mie¬ 
jscu. 

2. I stał się z prędka z 
nieba szum, iakoby przy- 
padaiącego wiatru gwał¬ 
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townego i napełnił wszy¬ 
stek dom gdzie siedzieli. 

3.1 ukazały się im roz¬ 
dzielne ięzyki iakoby o- 
gnia, i usiadł na każdym 
z nich z osobna. 

4.1 napełnieni byli wszy* 
scy Duchem świętym! i 
poczęli mowie rozmaitemi 
językami, lako im Duch 

S. wymaw iać dawał. 

5. A byli w Jeruzalem 
mieszkaiący Żydów ie, 
mężowie nabożni, ze 
wszego narodu który iest 
pod niebem. 

6. A gdy się stał ten głos, 
zbieżało się mnóstwo lu¬ 
dzi, i stw orzyło się, że 
każdy z nich sziyszał ie 
własnym swym ięzykicm 
mówiące. 

7. A', zdumiewali się 
wszyscy, i dziw owali, mó¬ 
wiąc: Izali, oto ci wszy¬ 
scy, którzy mówią, nic są 
Galilejczycy ? 

8. A iakoż każdy z nas 
słyszał u nich swoy ięzyk, 
w którymeśmy się uro¬ 
dzili. 

0. Parthowie, i Medowic 
i Elamitowic, i mieszka- 
iąey w Mozopotamiey, w 
Judskiey ziemi, i też w 
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Kappadocyey, w Poncie i 
w Aiycy. 

10. WFrygiey, iwPam- 
philiey, w Egipcie i w 
stronach Libiey , która 
iest podle Cyreny, i przy- 
chodniowie Rzymscy: 

11. Cydowie tek i nowo- 
nawroceni, Kretenczycy i 
Arabczycy: słyszeliśmy 
ie mówiące ięzyki nasze- 
mi wielmożne sprawy Bo¬ 
że. 

12. 1 zdumiewali się 
wszyscy, i dziwowali, mó¬ 
wiąc ieden do drugiego : 
Coż to wżdy ma być? 

13. A drudzy nasmie- 
w aiąc się mówili: ke się 
ci mosczem popili. 

14. A stanąwszy Piotr z 
iedenaścią, podniósł głos 
swoy, i odpowiedział im: 
Mękowie Żydowscy, i 
wszyscy którzy mieszka¬ 
cie w Jeruzalem, niech to 
wam iawno będzie, i przyi- 
miycie do uszu słowa 
moie. 

15. Albowiem nie sąć 
piiani oi, iako wy mnie¬ 
macie : gdyk iest trzecia 
godzina na dzień: 

16. Aleć to iest, co po¬ 
wiedziano przez Proroka 
Jocla: 


17. 1 będzie w ostatecz¬ 
ne dni (mówi Pan) wy- 
leię z Ducha mego na 
wszelkie ciało: a proro¬ 
kować będą synowie wa¬ 
si, i córki wasze, a mło¬ 
dzieńcy wasi widzenia 
będą miewać: a starcom 
waszym sny się śnić bę¬ 
dą. 

18. A ktemu w onek dni, 
na sługi mc, i na służe¬ 
bnice moie wyleię z Du¬ 
cha mego, i będą proro¬ 
kować. 

19. I dam cuda na nie¬ 
bie wzgórę , i znamiona 
na ziemi nisko, krew, i 
ogień, i parę dymu. 

20. Słońce się obroci w 
ciemność ,. a księżyc w 
krew; przedtym niż przyi- 
dzie on dzień Pański wiel¬ 
ki i znaczny. 

21. 1 stanie się, ik wszel¬ 
ki którybykolwiek wzy¬ 
wał Imienia Pańskiego, 
zbawiony będzie. 

22. Mękowie Izraelscy, 
słucbayeie słów tyęh Je¬ 
zusa Nazareńskiego, mę¬ 
ka od Boga pochwalonego 
u was mocami, i cudami, 
i zuamiony, które czynił 
Bog przezeń między wa¬ 
mi, iako i sami wiecie* 
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23. Tego naznaczoną Bog obiecał pod przysię- 
radą i przeyźrzeniem Bo- gą, iż z owocu biodr iego 
żym wydanego, przez rę- miał posadzić na stolicy 
ce niezbożnikow umęczy- iego. 

wszy zatraciliście 31. Przeglądaiąc powie- 

24. Którego Bog wzbu^ dział o zmartwychwsta- 
dził rozwiązawszy boleści niu Chrystusowym iż ani 
piekła, iakoż była rzecz zostawion iest w piekle, 
niepodobna, aby od niego ani ciało iego uyźrzało 
iniał być on zatrzymań, zepsowania. 

25. Albowiem Dawid o 32. Tcgoć Jezusa wzbu- 
nim mówi: Upatrowałem dził Bog : czego my wszy- 
zawzdy Pana przed sobą; scy iesteśmy świadkowie, 
bo mi iest po prawicy, a- 33. Prawicą tedy Bożą 
bym nie był wzruszon. podwyższony; a obietni- 

26. Dla tegoż się rozwe^ cę Ducha S. wziąwszy od 
seliło serccmoie,a rozra- Oyca, wylał tego, które- 
dował się ięzyk moy: nad go wy widzicie, i słyszy- 
to i ciało moie odpocznie cie. 

w nadziei. 34. Albowiem Dawid nie 

27. Albowiem nie zosta- wstąpił* do nieba : lecz 

wisz dusze moiey w pic- sam powiada? Rzekł Pan 
kle: ani dasz świętemu Panu memu: siądi na 
oglądać skalenia. prawicy moiey: 

28* Oznaymiłcś mi drogi 36. Aż położę nieprzyia- 
ży wota: napełnisz mię ra- cioły twe podnóżkiem nóg 
dośctą z obliczem twoim, twoich. 

29»Mężowiebracia,niech 36. Niechayże tedy wio 

mogę beśpiecznie mówić zapewne wszystek dom 
ku wam o Patryarsze Da- Izraelski, iż go i Panem 
widzie, że umarł, i po** i Chrystusem uczynił Bog, 
grzebion iest: i grób iego tego to Jezusa, którego- 
iest u nas; aż do dnia ście wy ukrzyżowali, 
dzisieyszego. 37. A usłyszawszy to, 

30. Będąc tedy Proro- skruszeni są na sercu : i 
kiem, i wiedząc, że mu rztkli doPiotraidoinnych 
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to zupełne zdrowie przed 
wami wszystkiemu 

17. A teraz bracia wiem 
żeście to z niewiadomości, 
lako i przełożeni wasi u- 
czynili. 

18. A Bog co przez usta 
w szech Proroków pierw ej 
opowiedział, ii Chrystus 
iego cierpieć miał, tak 
ziścił. 

19. A przetoz pokutuy- 
cie, i nawróćcie się, aby 
były zgładzone grzechy 
wasze. 

20. Aby gdy przyidą 
czasy ochłody od obli- 
czności Pańskiej, a po¬ 
słałby wam opowiedanc* 
go Jezusa Chrystusa. 

21. Który potrzeba aby 
był w niebie ai do czasu 
przywrócenia wszech rze- 
czy: które opowiedział 
Bog od wieku przez usta 
swych świętych Proro¬ 
ków. 

22* Albowiem ci Moyiesa 
mówił. Iz Proroka wzbu¬ 
dzi wam Pan Bog wasz 
z braci waszeyiako mnie: 
onego słuchać będziecie 
w wszystkim co do was 
mówić będzie. 

23.1 stanie się to: H 
Wszelka dusza któraby nie 


słuchała Proroka onego, 
będzie wykorzeniona z 
ludu. 

24. Alec i wszyscy Pro¬ 
rocy od Samuela, i inni 
po nich y ile ich kolwiek 
mówiło , opowiadali tek 
te dni. 

25. Wy iestescie Syno¬ 
wie Prorocy i testamen¬ 
tu który postanowił Bog 
z oycy naszemi, mówiąc 
do Abrahama: 1 w nasie¬ 
niu twoim błogosławioue 
będą wszystkie narody 
ziemie. 

26. Wam ci nayprzód 
Bog, wzbudziwszy zmar- 
twych Syna swego, po¬ 
słał go wam błogosławią¬ 
cego , aby się nawrócił 
każdy od złości swey. 

ROZDZIAŁ IV. 

1 . A gdy ońi mówili do 
ludu, nadeszli Kapłani i 
urząd Kościelny i Saddu- 
ceuszowie. 

2. Frasuiąc eię,i& uczy¬ 
li lud, a opowiadali w Je¬ 
zusie powstanie od umar¬ 
łych: 

3.1 poimali ie, i podali 
do więzienia do iutra: bo 
iuz był wieezor. 

4. A wiele tych którzy 
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ulowa one słyszeli, uwie¬ 
rzyło; i była liczba Mę¬ 
żów pięć tysięcy. 

5 .1 stało się nazaiutrz, 
zebrali się Przełożeni ich, 
i starsi i Doktorowie w 
Jeruzalem. 

6.1 Annasz Arcykapłan, 
i Kaiphasz, i Jan, i Ale- 
sandcr, i ile ich iedno by¬ 
ło z rodu Kapłańskiego. 

7. A stawiwszy ie w po¬ 
środku, pytali: którą mo¬ 
cą albo którym imieniem 
wyście to uczynili? 

8. Tedy Piotr napełnij 
riy Duchem świętym*} 
rzekł do nich: Książęta' 
ludu i starsi słuchaycie: 

9. Jeśli nas dziś sądzicie 
o dobrodzieystwo niemo¬ 
cnemu człowiekowi uczy¬ 
nione, przez kogoby ten 
był uzdrowiony. 

10. Niechże wam wszem 
iawno będzie, i wszystkie¬ 
mu ludowi Izraelskiemu: 
że przez imię Pana nasze¬ 
go Jezusa Chrystusa Na* 
zarcńskiego, któregoście 
wy ukrzyżowali^ którego 
Bog wzbudził od umar¬ 
łych, przez tegoć tąp stoi 
zdrowy przed wami. 

Tl. Ten ci iest kamień 
Wzgardzony od was l>u- 


duiących, który się przy¬ 
dał na głowę węgielną. 

12. 1 nic masz w żadnym 
innym zbawienia. Albo- 
.wicm nie iest pod niebem 
inne imię dane ludziom, 
w którymbyśniy mieli 
bydź zbawieni. 

13. Widząc tedy bezpie¬ 
czność Piotrowę iJanowę, 
porozumiawszy iż byli 
ludzie prości i bez nauki, 
dziwowali się, i poznali 
ie, iż byli z Jezusem. 

14. Lecz widząc czło¬ 
wieka z niemi stoiącego 
który był uzdrow ion, nic 
mieli co przeciw temu 
mówić. 

15.1 kazawszy im precz 
ustąpić z Rady, namawia¬ 
li się. 

10. Mówiąc: Cóż uczy- 
nieiuy tym ludziom?gdyż 
iednak znaczne znamię 
przez nie uczynione, łesjt 
wiadome wszystkim mie- 
szkaiącym w Jeruzalem: 
a zaprzeć nie możemy. 

17. Ale iżby się więcey 
nie rozsławiało między 
ludzi , zagroźmy im sror 
dze , ,aby więcey w imię 
to żadnemu człowiekowi 
nic mówili. 

.18. A wezwawszy ich. 
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zakazali im, aby konie¬ 
cznie nie mówili, ani a* 
czyi* w imię Jezusowe*. 

19. Lecz Piotr i Jan od¬ 
powiedziawszy, rzekli do 
nich: Jeśliż iest sprawie¬ 
dliwa przed Bogiem, was 
raczey nikli Boga słuchać^ 
rozsadźcie* 

20. Bo my nie możemy 
tego cośmy widzieli, i 
słyszeli, niemowie. 

21. A oni zagroziwszy 
im, wypuścili ie, nie nay- 
ihitąc iakobyie skarać dla 
ładu: ponieważ wszyscy 
chwalik to, co się było. 
stało. 

22. Ba było więcey niż. 
czterdzieści lat człowie¬ 
kowi, na którym się sta- 
łb to cudb ozdrowiania. 

23. Lecz gdy ich wypu- 
stzono, przyszli do swychr 
i oznaymili im cokolwiek 
do itick Arcykapłani i 
starsi mówili. 

24. Którzy usłyszawszy, 
zgodnie podnieśli głor 
swóy ku Bogn, i mówili 
Panie ', tyś iest któryś 
stworzy! niebo i ziemię, 
morze i wszystko ca w 
nich iest: 

25. KtóryśDucftem fwfę- 
tyro pfzez iritórOyda na¬ 


szego Dawida sługi twego 
powiedział z. Czemuż się 
narody zburzyły, a ladzie 
próżno rzecz y przemy¬ 
ślali ? 

26. Powstali Królowie 
ziemi, i książęta zgroma¬ 
dzili się wespół przeciwko 
Panu i przeciw Chryato- 
sowi icgoł 

27. Albowiem się zgro¬ 
madzili prawdziwie w 
mieście tym przeciw świę¬ 
temu Synowi twemu Je¬ 
zusowi^ któregoś poma¬ 
zał, Herod, i Pontskl Pi¬ 
łat;' zpogany i z ludźmi 
Iiiaelskieiui. 

28. Aby uczynili cekob- 
wiek ręka twa i zada twa 
przeznaczyła aby się sta¬ 
ło*. 

29* A psicteż teraz Pa¬ 
nie weyźrzyi na pogreźki 
ich: a day ringom twoim 
ze wszystką bezpieczno¬ 
ścią opowiadać słowo 
twoie*. 

30. A to, ściągaiąe rękę 
twoię na uzdrawiania, a- 
zeby się znaki i cuda dzi¬ 
ały przez imię śwetego 
Syna twego Jezusa. 

31. A gdy się oni mo¬ 
dlili. featrząsnęża się nitey- 
sce na którym byli zgro- 
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juadzeni: i napełnieni są 
wszyscy Duchem Świę¬ 
tym, i mftfili śmiele sło¬ 
wo. Bohe* 

32. Lecz mnóstwa wie¬ 
rzących. było serce iedno 
i dusza iedna; a ładen 
snamiętności swoich nie 
zwał nie swym własnymi 
ale było u nich wszystko 
spala** 

33. A wielką mocą Apo¬ 
stołowie dawali świade¬ 
ctwo zmartwychwstania 
Jezusa Chrystusa Pana 
naszego, i była wielka ła¬ 
ska nad nie mi wszystkie¬ 
mu 
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37. Maiąc rolą przedni 
i% i przyniósł pieniądze, 
i położył u nog Apostols¬ 
kich. 

ROZDZIAŁ* y 

1. Lecz niektóry Mąk 
imieniem Ananiasz, zSa- 
phirą łoną swą przedał 
esiadłość: 

2. i uiął nieco z summy 
wziętej za onę matętaośÓ, 
z wiadomością Łony swej: 
a przyniósłszy część nie¬ 
którą, położył przed nogi 
Apostolskie*. 

3. i rzekł Piotr: Anania¬ 


szu, czemui szatan sku- 

34. Bo iadnega miedzy I ** ?-*?*'. 'W skł# : 
licnii ni* bvło nierfoW. i Duehowi *więtemo, I 


niemi nic było niedosta¬ 
tecznego. Gdyż którzy- 
kolwick mieli* role albo 
domy, przydawszy przy¬ 
nosili zapłatę za ono co 
przed&li 


uiął z zapłaty roli t 
4. A za k nic przedaiąc 
nie twoie było, a przędą- 
wszy, nie w mocy twcy 
zostawało ? Czemukeś tę 
rzecz do serca twoiego 


- . i mov* »wva uruicini 

35. I kfedli przed nogi| przypuic.it? Nie sklama- 
Apostolskie. 1 rozdawano lei ludziom, ale Bogu. 

irnjwrlnuiii {ł. U„„i Uł. ! ... * ° 


kazdęum, ile komu było 
potrzeba 


' u 

5. A słysząc słowa te A- 
naniasz, upadłszy umarł. 


36* t A Józef który na- L przyszedł starach Wielki 
zwany był Barnąbaszem j na wszystkie którzjr tego 
od Apostołów (ca Wyłoży-: słuchału -> I 

poefeszeJ 6. A wstawszy ttkddett- 
Lowi^y^odęm a $yy cy r poiWaU ? gn;i4Wyuio- 
l. ; ał»py pogjbfeblL - 


Digitized by Google 



272 


Dlieie 


7* 1 stało się po cli w iii, j 
iakoby po trzech godzi-j 
nach, kona tek iego, nie 
wiedząc co się stało, we -1 
szła. 

8. I odpowiedział iey 
Piotr: Powiedz mi nie¬ 
wiasto: tylko ście za to 
przedali tę rolą? A ona 
rzekła: Tak iest, za to, 
tylko. 

9. A Piotr do niey: Cok 
to keście się z mówili, a- 
byścic kusili Ducha Pań¬ 
skiego? Oto nogi tych, 
którzy pogrzebli męka 
twego, u drzwi są i cłe- 
bieć wyniosą* 

10. I padła natychmiast 
u nog iego, i skonała. A 
wszedłszy młodzieńcy na- 
leźli ią* umarłą: a wynió¬ 
słszy pogrzebli podle mę¬ 
ka iey. 

11. 1 padł wielki strach 
na wszystek Kościół, i na 
wszystkie którzy to sły¬ 
szeli. 

12. Lec* przez ręce A- 
postofskie działo się wie¬ 
le znaków i cudów mię¬ 
dzy ludem; A byli wszy¬ 
scy iednomyśnie w kruż¬ 
ganku Salomonowym. 

13. A ztanych kadeninic 
dmiał się do ntek przyłą¬ 


czyć: ale ic lud wielce 
wysławiał. 

14. I więcej przybywa¬ 
ło wielkości wierzących 
w Panu, tnęków i niewiast: 

15. Tak ik tek na ulice 
wynosili niemocne, t kła¬ 
dli ic na pościelach i łóS> 
kach: aby przynaymniey 
cień Piotra idącego za¬ 
ćmił którego z nich: a 
byli uzdrowieni od nie¬ 
mocy swoich. 

1C1. Schodziło się tek 
mnóstwo z okolicznych 
miast do Jeruzalem, no¬ 
sząc niemocne i nagaba- 
ne od duchów nieczy¬ 
stych : którzy wseysey 
byli uzdrowieni. 

17. A powstaw szy Arcy^ 
kapłan i wszyscy którzyr 
z nim byli, (to iest sekta 
Sadduceuszów) napełnie¬ 
ni są zazdrością. 

18.1 poimali Apostoly, I 
podali iedo więzienia po¬ 
spolitego. 

19. Lecz Anioł Pański 
vr nocy otworzył drzwi 
ciemnice, a wywiódłszy 
ic rzekł: 

-20. Idźcież, a staną-* 
wSzy powiadajcie ludowi 
w Kościele Wszystkie sto* 
wa kywota tego. m 
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21. Którzy to usłjua- 
wszy, weszli na świtaniu 
do Kościoła, i uczyli. A 
przyszedłszy Arcykapłan 
i którzy z nim byli, zwo¬ 
łali Radę i wszystkie sta¬ 
rsze synów Izraelskich: i 
posłali do ciemnice, aby 
ie przywiedziono. 

22. A słudzy przysze¬ 
dłszy, i ciemnicę otwor¬ 
zywszy, nie naleźli ich: 
a wróciwszy się oznay- 
miK. 

23. Mówiąc: Żeśmy cie¬ 
mnicę naleźli zamknioną 
ze wszystką pilnością, i 
strofce sto łące przede 
drzwiami: lecz otworzy¬ 
wszy fcadnegośmy w niey 
nie naleźli. 

24. A gdy te słowa usły¬ 
szeli, urząd kościelny i 
Arcykapłani, wątpili o 
nich coby to wżdy było. 

25. A przyszedłszy ktoś 
powiedział im: iż o to 
mężowie, któreście podali 
do więzienia, są w ko¬ 
ściele stoiąc i ucząc lud, 

26. Tedy poszedłszy u- 
rząd z służebnikami przy¬ 
wiódł ie bez gwałtu: ho 
się ludu bali, by ich nie 
ukamienował. 

27. A przywiódłszy ie 
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postawili przed Radą. I 
pytał ich Arcykapłan. 

28. Mówiąc: Srodześmy 
wam zakazali, abyście w 
imię to nie uczyli, a oto 
napełniliście Jeruzalem 
nauką waszą, i chcecie 
na nas wlać krew czło¬ 
wieka tego. 

29. A odpowiadaiąc Pi¬ 
otr i Apostołowie,rzekli: 
Więcey trzeba słuchać 
Boga a niżeli ludzi. 

30. Bóg oyców naszych 
wzbudził Jezusa, które¬ 
goście wy zamordowali, 
zawiesiwszy na drzewie. 

31. Tego książęcia i 
zbawiciela wywyższył 
Bóg prawicą swoią, aby 
dał pokutę Izraelowi, i 
odpuszczenie grzechów. 

32. A my iesteśmy świa¬ 
dkowie tych rzeczy: ta¬ 
kże i Duch święty, które¬ 
go dał Bóg tym wszy¬ 
stkim którzy mu zą po¬ 
słuszni. 

33. Tousłyszaswzy, pu¬ 
kali się, i myślili ie po¬ 
mordować. 

34. Lecz wstawszy w ra¬ 
dzie niektóry Faryzeusz 
imieniem Gaihalicl Do¬ 
ktor zakonny, zacny u 
wsżego ludu, rozkazał na 
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mały caaa ludziom wy¬ 
stąpić. 

35.1 rzekł do nich • Mę- 
kowie Izraelscy, mieycie 
się na baczeniu z strony 
tych ludzi, cobyście mieli 
czynić. 

36. Albowiem przed te- 
mi czasy powstał był 
Thcodas, powiadaiąc się 
być kim wielkim, do któ¬ 
rego przystało męków w 
liczbie iakoby 400: któ¬ 
ry zabity iest: a wszy¬ 
scy którzy mu wierzyli, 
rozproszyli się , i w ni¬ 
wecz się obrócili. 

37. Po nim powstał Ju- 
das Galileyczyk czasu po¬ 
pisu, i uwiódł lud za so¬ 
bą: ale i on zginął, i 
wszyscy którzy z nim 
przestawali, są rozpro¬ 
szeni. 

38. Przetok i teraz po¬ 
wiadam wam; nie wday- 
cic się z temi ludźmi, i 
zanicchaycie ich: albo¬ 
wiem ieślić iest z ludzi 
ta rada abo ta sprawa, o- 
brócić się wniwecz. 

39. Lecz ieśli iest z Bo¬ 
ga, nie mokecic iey ze- 
psować: byście się nie 
zdali z Bogiem walczyć. 
1 usłuchali go. 


40. Wezwawszy tedy 
Apostołów, ubiwszy ie, 
zakazali, aby nie mówili 
w imię Jezusowe: i pu¬ 
ścili ie. 

41. A takkeć oni szli od 
obliczności oneyrady,ra-, 
duiąc się, ik się stali go- 
dnem i dla imienia Jezu¬ 
sowego zelkywość od¬ 
nieść. 

42.1 nie przestawali na 
kakdy dzień w kościele i 
po domach nauczać i opo¬ 
wiadać Jezusa Chrystusa. 

ROZDZIAŁ VI. 

1. A we dni one gdy 
się przymnakało uczniów, 
wszczęło się szemranie 
Greków przeciw Żydom, 
ik w posługowaniu po¬ 
wszednim bywały pogar¬ 
dzone wdowy ich. 

2. A tak oni dwanaście 
zezwawszy gromadę to¬ 
czniów, rzekli im: Nie 
Iest słuszna kebyśmy my* 
opuścili słowo Boke, a 
stołom słukyli. 

3. Upatrzciesz tedy, bra¬ 
cia, między sobą siedmi 
męków dobre świadectwo 
maiących, pełnych Ducha 
świętego i mądrości, któ- 
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rebyśmy przełokyli nad 
tą sprawą. 

4. A my modlitwy i u- 
sługowania słowa pilno¬ 
wać będziemy. 

5. I podobała się ta rzecz 
oney wszystkiej groma¬ 
dzie. A tak obrali Szcze¬ 
pana męka pełnego wiary 
i Ducha świętego, i Fili¬ 
pa, i Proch ora, iNikano- 
ra, i Tymona, i Pormena, 

I Mikołaia nowo nawró¬ 
conego Antyocheńczyka. 

6. Te postawili przed 
Apostoły, a inodliwszy się ' 
kładli na nie ręce. 

7. A słowo Pańskie ro¬ 
sło , i mnokył się poczet 
uczniów bardzo w Jeru¬ 
zalem: wielkie tek mnó¬ 
stwo kapłanów poszłu- 
szne było wierzei 

8. A Sczepan będąc pe¬ 
łen łąski i mocy, czynił 
cuda i znamiona wielkie 
między ludem* 

9. i powstali niektórzy 
z bóżnice , którą zowią 
Libertynów i Cyrency- 
czyków, i Alexandrya- 
nów, i tych którzy byli z 
Cilicicy i z Azycy, ga- 
daiąc się z Sczepapem. 

10. Lecz nie mogli się 


sprzeciwie mądrości ł 
Duchowi, który mówił* 

11. Tedy naprawili mę¬ 
kę powiadaiące, ikeśmi go 
szłyszeli mówiącego sło¬ 
wa bluźnierskie przeciw 
Moykeszowi i Bogu. 

12. A tak wzruszyli lud 
i starsze i Doktory: a 
zbielawszy się porwali 
go, i przywiedli do rady. 

13. 1 postawili fałszywe 
świadki którzy mówili! 
Ten człowiek nie przc- 
stawa mówić słów blu- 
źnięrskich przeciw temu 
mieyseu świętemu , i za¬ 
konowi. 

14. Albowiemeśiny go 
słyszeli mówiącego: ik 
Jezus Nazar eński tćn zbu¬ 
rzy to miejsce, i odmieni 
obyczaie które nam podał 
Moykesz. 

15. A patrząc nań pilnie 
oni wszyscy którzy sie¬ 
dzieli w radzie: widzieli 
oblicze lego iako oblicze 
Anielskie* 

ROZDZIAŁ VIL 

1. X rzekł Arcykapłan r 
leśli się to tak ma t 

2. A on rzekł: Mękowie 
bracia i oycowie, słucliay- 
cie* Bog chwały ukazał 

S 2 
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się ojcu susem Abra¬ 
hamowi, gdy kyi w M«- 
sopotamiey, pned tym 
mit mieszka! w Charonie. 

3.1 raelddo niego :Wy- 
md% z siemię twej, i s 
twoiey rodsiny, a idź de 
ziemie, kterąć ukażę. 
4.Tedywyszedłszy s sie¬ 
mie Chaldejskiej, mię¬ 
saka! w Charonie: a s 
temtąd, gdy nmari ociec 
iego, prsynios! go do tej 
siemię w której wy teras 
mieszkacie. 

i. I nie dal mu w ulej 
dsiedsictwa i na stopę no¬ 
gi, ale obieca! mu ią by! 
dać w dzierżawę, i nasie¬ 
nia iego po nim, gdy ie- 
sese nie mis! syna. 

6. I mówi! mu Bóg: Że 
nasienie iego przycho¬ 
dniem będzie w cudzey 
ziemi: i zniewolę ie, i a- 
trapią ie przez cztery sta 
hit 

7. A naród któremu słu- 
iyć będą, ia sądzić będę, 
mówi! Bóg: a potym wy- 
nidą, i będą mi słuijć na 
tym miejscu. 

8. 1 dal mu testament 
obrzezania: i takie zro¬ 
dzi! Izaaka, i obrzeza! go 
dnia osmego : a Izaak Ja¬ 


kuba, a Jakób dwanmain 
Patryarebów. 

0. A P at ry a r ch owie nie¬ 
nawidząc Józefa, prseda- 
li go do Egiptu. Lec* 
Bóg by! z nim. ' 

10.1 wyrwa! go ze wszy¬ 
stkich iego ucisków: a 
da! mu laskę i mądrość 
przed Faraonem królem 
Egipskim: i postanowi! 
go starostą nad Egiptem; 
i nad wszystkim domem 
swoim. 

11. I przyszedł głód na 
wszystkę siemię Egipską 
i Chananeyską, i wielki 
ścisk: i nie naydowali 
żywności Ojcowie nasi. 

12. A usłyssawszy Ja¬ 
kub , ii były zboża w E- 
gipcie, posła! ojców na¬ 
szych pierwszy raz. 

13. A za w tory m razem 
poznali Józefa bracia lo¬ 
go, i oznajmiony by! Fa¬ 
raonowi naród iego. 

14. A Józef posiawszy, 
przyzwał oyca swego Ja- 
koba, i wszystkiey rodzi¬ 
ny swej w siedmidziesiąt 
i piąci duszach. 

15. 1 zstąpi! Jakób do 
Egiptu, i umarł on i oy- 
cowie nasi. 

16. 1 przeniesieni są da 
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Sychem, ipołoienisą w wiedz ii bracią swą syny 
grobie, który kupił Abra- Izraelskie, 
ham za summę pieniędzy 24. A widząc niektóre- 
» synów Hemora syna go ukrzywdzonego, obro- 
Sychemego. nB go, i pomścił się krzy* 

17. A gdy się przybli&ył wdy onego u trapionego, 
czas obietnice, którą był zabiwszy Egipezyka. 
przysiągł Bóg Abrahamo- 25. A mniemał łeby ro- 
wi; rózrodzii się lud i zumieli braeia iego, ke 
rozmnokył w Egipcie. Bog dale im wybawienia 

18. Ab nastał inr.y Król przez ręce iego: lecz oitf 
w Egipcie, który nie znał te go nic rozumieli. 

Jozefa. 26. A nazaiutrz ukazał 

19. Ten podchodząc nasz si ? im ’ 8 d 7 si S wadzili, i 

naród, u trapił oyców na- w * od ^ * c tu pokotowi; 
szych: tak ii musieli Mężowie, bra- 

dziatki swe wymiatać, aby c * a ® c * c *®bie, czemu się 
nie Łyły. społem krzywdzicie ? 

Q a rr l 27. Lecz ten co krzv- 

"tył wdzi *t bliźniego, «.degnał 
przyiemny Bogu, który g«* “ d «;iąc: Ktoł ciępo- 
wychowany bytyrzy JZ JjU £gP“ * ^ 

r, U 7 C8#WCg °* 28- hali *i, ty chce., 
21. A gdy był wyrzuoo- za MĆ, iakoś wczora zabił 
ny, wzięła go córka Fa- Egipczyka? 
raonowa, i wychowała go 2 9. 1 uciekł MoyŁesz za 
aobi^ za syna. tą inową: i był przycho- 

22* 1 wyówiczon był dnient w ziemi Madyan* 
Moj kem we wszelkiey skley, gdzie zrodził dwu 
mądrości Egipskiey: i był synów, 
moinym w mowach iw 30. A gdy wyszło lat 
uczynkach swoich. czterdzieści, ukazał się 

• 23. A gdy mu dochodzi- mu na pusczy góry Synai 
ło czterdzieści łat, przy- Anioł w o krzu ognia pło- 
ido mu na myśl, aby na- micni&tego. 
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31. Lee* Moy kesz uyirza- 
wszy, dziwował się ©ne¬ 
mu widzeniu. Agdy przy¬ 
stępował, aby się przy¬ 
patrzył, stał się do niego 
głos Pański mówiąc 2 

32. Jamtiest Bog óyców 
twoich, Bog Abrahamów, 
Bog Izaaków, i Bog Ja- 
kobów. A Zadrżawszy 
Moykesz , nie śmiał się 
przypatrywać. 

33. I rzekł mu Pan: 
Zzuy boty z nog twoich, 
bo mieysce na którym 
stoisz, iest ziemia święta. 

34. Widziałem widząc 
utrapienie ludu mego któ¬ 
ry iest w Egipcie, i szły- 
azałem wzdychanie ich, i 
zstąpiłem Łeby eh ie wy¬ 
rwał. A teraz chodź, a 
poślę cię do Egiptu. 

35. Tegoć MoyŁesza 
którego się zaprzeli mó¬ 
wiąc : Któi cię postano¬ 
wił ksiąkęciem i sędzią? 
tegoć Bóg Ksiąkęciem i 
odkupicielem posłał przez 
rękę Anioła, który mu się 
ukazał we krzut 

36. Tenci ie wywiódł 
uczyniwszy cuda i znaki 
w ziemi Egtpskiey i w 
morzu czerwonym, i na 


pusczy przez czterdzieści 
lat. 

37. Tenci iest Moykesz, 
który powiedział synom I- 
zraelskim, Proroka wzbu¬ 
dzi wam Bog z braci wa- 
Szey iako mnie: iegosłu¬ 
chać będziecie. 

38. Tenci iest który byi 
w. zgromadzeniu na pu¬ 
szczy z Aniołem, który z 
nim rozmawiał na górze 
Synai, i z oycy naszemi: 
który przyiął słowa ky we, 
aby ie nam dał. 

36. Któremu nie chcieli 
bydi posłuszni oycowie 
nasi: ale odrzucali, i od¬ 
wracali się sercem swem 
do Egiptu: 

40. Mówiąc do Aarona, 
Uczyń nam bogi, którzy- 
by szli przed nami; albo¬ 
wiem Moykesz on który 
nas wywiódł z ziemie E- 
gipskiey, nie wiemy e# 
mu się stało. 

41.1 uczynili w one dni 
cielca, a sprawowali ofia¬ 
rę bałwanowi, i kochali 
się w dziełach rąk swoich. 

42* | odwrócił się Bog, 
i podał io na to, aby słu- 
kyli zastępom niebieskim 2 
iako napisano iest w księn 
gach jprorockich : Izake* 
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scie mi sabite i inne ofia¬ 
ry ofiarowali na pnączy 
przez czterdzieści lat, do¬ 
mie Izraelski? 

43. Owszcmeście przy- 
ięli namiot Molochów, i 
gwiazdę boga wiiszcgo 
Remfama, obrazy które¬ 
ście czynili, abyście im 
pokłon czynili. I zapro-. 
wadzę was za Babilon. 

44. Przybytek świade¬ 
ctwa był u oyców naszych 
na pusczy, iako był roz¬ 
rządził Bog mówiący do 
Moy&esza, aby go uczy¬ 
nił wedle kształtu który 
widział. 

45. Który tefc wziąwszy 
wprowadzili oycowie nasi 
z Jezusem w osiadłośćpo- 
ganów, które Bóg wygnał 
przed oycy naszemi, ai 
do dni Dawidowych. 

46. Który znalazł łaskę 
n Boga, i prosił aby zna¬ 
lazł przybytek Bogu Ja- 
kóbowemu. 

47. A Salomon zbudował 
iemu dom. 

48. Alce Naywyiszy nie 
mieszka w kościołach rę¬ 
ką uczynionych, iako Pro¬ 
rok powiada. 

49. Niebo iestci stolica 
moia, a ziemia podno&ek 
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nog moich. Coz mi za 
dom zbuduiecic mówi 
! Pan? albo które iestmiey- 
sce odpocznienia mego ? 

50. Izali ręka moia tego 
wszystkiego nie uczyni* 
ła? 

51. Ludzie twardego 
karku i nic obrzezanych 
serc i uszu, wy się zaw¬ 
ady sprzeciwiacie Ducho¬ 
wi świętemu: iako oyco¬ 
wie wasi, także i wy. 

52. Któregoz z Proro¬ 
ków nie prześladowali 
oycywie wasi ? i nic po¬ 
mordowali tych, którzy 
przedtym powiadali o 
przyściu tego sprawiedli¬ 
wego ? któregoście wy 
teraz byli zdraycami i 
mordercami. 

53. Którzyście wzięli 
zakon przez rozrządzenie 
Anielskie, a nie strzegli¬ 
ście go. 

54. A słychaiąc tego, pu¬ 
kali się w sercach swych, 
i zgrzytali nań zębami. 

55. A będąc pełen Ducha 
S. patrząc pilnie w niebo, 
uyźrzał chwałę Boisą, i 
Jezusa stoiącego po pra¬ 
wicy Bo&ey. 

56. I rzekł: Oto widzę 
niebiosa otworzone, asy* 


Digitized by Google 



280 Dzicie 


na człowieczego stoiącego 
po prawicy Bozcy. 

57. A oni krzyknąwszy 
głosem wielkim, zatuiili 
sobie uszy, i rzucili się 
nań icdnomyśjnic. 

58. A wyrzuciwszy go z 
miasta, kamienowali, a 
świadkowie ziokyli szaty 
swe u nog młodzieńca 
którego zwano Szawiem. 

59.1 kamienowali Scze- 
pana modlącego się a mó¬ 
wiącego : Panie Jezu, 
przyimiy ducha moiego. 

> 00. A klęknąwszy na 
kolana, zawołał głosem 
wiclkiem,mówiąc: Panie, 
nic poczytny im tego za 
grzech. A to rzekłszy, za¬ 
snął w Panu. A Szawcł 
zezwalał na zamordowa¬ 
nie iego. 

ROZDZIAŁ VIII. 

!• A onegoł dnia wsczę- 
ło się wielkie prześlado¬ 
wanie przeciw kościołowi 
t który był w Jeruzalem, i 
rozproszyli się wszyscy 
po krainach Judskich i 
Samaryiskich, oprócz A- 
postolów. 

2. I pogrsebli Sczepima 
ludzie bogoboyni, i uczy- [ 


nili nad nim wielkie pła¬ 
kanie. 

3. A Szaweł burzył ko* 
scioł: wchadzaiąo w do¬ 
my, i wywłocząc męfce i 
niewiasty, podawał do 
więzienia. 

4. Oni tedy którzy byli 
rozproszeni, ehodziliopo* 
wiadaiąc słowo Bo&o. 

.5. Lecz FiUp zaszedłszy 
do miasta Samaryiskiego 
opowiadał im Chrystusa* 

6. A rzesze pilnowały 
tego co Filip powiadał, 
iednomyślnie słuchaiąc, i 
widząc cuda które czynił. 

7. Albowiem Duchowic 
nieczyści, od wiela tych 
którzy ie mieli, wycho¬ 
dzili , wołaiąo głosem 
wielkim. Wielo tci po¬ 
wietrzem ruszonych i 
chromych byU uzdrowi** 
ni. 

8 .1 było wielkie wesele 
w onym mieście. 

9. A niektóry mąi imie¬ 
niem Syraon, który przed- 
tym był w owym mieście 
Czarnoksiężnikiem, zwo¬ 
dząc lud w Samaryey, po- 
wiadaiąc się bydz kim 
wiełkim. 

10. Którego słuchali 
wszyscy, od naymniey- 
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szego, ak do największe¬ 
go, mówiąc: Tenci iest 
moc Boka, którą zowią 
wielką. 

11. A oglądali się nań 
przeto, ii od dawnego 
czasu zmamił ie czar- 
noksięstwy swcmi. 

12. A gdj uwierzyli Fi¬ 
lipowi opowiadaiącemu o 
królestwie Bokym, i o 
imieniu Jezusa Chrystu¬ 
sa, chrzcili się mężowie i 
niewiasty. 

13. Tedy i sam tek Sy- 
mon uwierzył: a ochrzci¬ 
wszy się trwał przy Fili¬ 
pie. A widząc znamiona i 
mocy wielkie które się 
działy, zdumiewał się dzi¬ 
wiąc. 

14. A usłyszawszy Apo¬ 
stołowie którzy byli w 
Jeruzalem, ik Samary a 
przyięła słowo Boke; po¬ 
słali do nich Piotra i lana. 

15. Którzy gdy przy¬ 
szli, modlili się za niemi, 
aby wzięli Ducha święte¬ 
go 

16. Albowiem iescze nie 
przyszedł był na kadne- 
go z nich: ale tylko o- 
chrzczeni byli w imię Pa¬ 
na Jezusowe. 

17. Tedy na nie wkłada¬ 
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li ręce, i brali Ducha świę¬ 
tego. 

18. A uyźrzat^szy Sy- 
mon, ke przez wkładanie 
rąk Apostolskich był da- 
wan Duch śwęty; przy¬ 
niósł im pieniądze. 

19. Mówiąc: Daycieiui 
tek tę moc; aby ten na 
któregobychkolwiek ręce 
włokył, wziął Duoha świę- 
tego. 

20. Lecz Piotr rzekł do 
niego,pieniądze twe niech 
z tobą będą na zginienie: 
ześ mniemał', ikby dar 
Boky miał być za pienią¬ 
dze nabywany. 

21. Nie masz w rzeczy 
tey cząstki ani działu, bo¬ 
wiem serce twe nie iest 
proste przed Bogiem. 

22. Pokutuykc tedy za 
tę złość twoię: a pros 
Boga, akebyć byłę odpu- 
sczonc to umyślenie serca 
twego. 

23. Albowiem cię widzę 
bydź w gorzkości kołci, i 
związaniu nieprawości. 

24. A odpowiedziawszy 
Symon rzekł: Módlcie się 
wy za mną do Pana, aby 
na mię takiego nic nie 
przysło coście powiedzie¬ 
li. 
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25. tak oni świade¬ 
ctwo ' ydawszy, i opo- 
włediia^izj słowa Pań¬ 
skie, wrócili się do Jeru¬ 
zalem, i w wielu krainach 
Samarytańskich Ewange¬ 
lią opowiadali. 

26. Lecz Anioł Pański 
'mówił do Filipa, rzekąc: 
Wstań a idź ku południo¬ 
wi, na drogę która od Je¬ 
ruzalem bieży ku Gazie, 
która iest spustoszała. 

27. I wstawszy szedł. A 
oto mąż Ethyepianin Rze¬ 
zaniec możny Kandaki 
krolowey Ethyopskiey, 
który był prźełożonym 
nad wszystkiemi skarby 
iey, przyjechał był modlić 
się do Jeruzalem: 

28 I wracał się siedząc 
na wozie swym a czyta¬ 
jąc Izaiasza Proroka. 

29. I rzekł duch Filipo¬ 
wi : Przystąp, a przyłącz 
się do wozu tego. 

30. A przybiegłszy Fi¬ 
lip, usłyszał go czytają¬ 
cego Izaiasza Proroka, i 
rzekł: Rozumieszże co 
czytasz ? 

31. A on rzekł : A iakoż 
rozumieć mogę, ieźli mi 
kto nie pokaże ? i prosił 


Filipa, aby wstąpiwszy 
wsiadł do niego* 

32. A mieysce pisma któ¬ 
re czytał, to było: Jako 
owca na zabicie wiedzion 
iest: a iako baranek bez 
głosu przed tym, który 
go strzyże, tak nie otwo¬ 
rzył ust swoich. 

33. W uniżeniu iegosąd 
iego podniesiony iest: 
Rodzay iego ktowypowie? 
albowiem z ziemie zgła¬ 
dzony będzie żywot iego, 

34. A odpowiedziawszy 
Rzezaniec Filipowi rzekł: 
Proszę cię o kim to Pro¬ 
rok mówi f saiuli o sobie, 
czyli o kim innym ? 

35. A Filip otworzywszy 
usta swe, począwszy od 
tego pisma, opowiadał mu 
Jezusa. 

36. A gdy dalcy iechali 
w drogę, przyszli nad ie- 
dnę wodę, tedy rzekł Rze¬ 
zaniec: Oto woda* Cóż 
mi iest na przeszkodzie, 
aby eh nie był oehrzcon. 

37. i rzekł Filip: Jeśli 
wierzysz ze wszystkiego 
serca, wolnoć. A odpo¬ 
wiedziawszy rzekł: Wie¬ 
rzę, iż Jezus Chrystus iest 
Syn Boży. 

38.1 kazał stanąć wo*o- 
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wi, i wstąpili obadwa w 
wodę, Filip i Rzezaniec-: 
i ochrzcił go* 

39. A gdy wyszli i wo¬ 
dy, Duch Boży porwał 
Filippa, i nic widział go 
więcey Rzezaniec; ale ie- 
chał swą drogą, weseląc 
się. 

40* A Filip aż w Azocie 
iest znalezion: a przecho¬ 
dząc po wszystkich miey- 
seach opowiadał Ewange¬ 
lią, ais przyszedł do Cc- 
zaryey. 

ROZDZIAŁ IX. 

1. A Szaweł tchnąc le¬ 
szcze groźbami i morder¬ 
stwem przeciw uczniom 
Pańskim; przyszedł do 
Arcykapłana. 

2.1 prosił u niego listów 
do Damaszku do bożnic : 
iż leźliby które znalazł 
tey drogi męże i niewia¬ 
sty, aby łe związane przy¬ 
wiódł do Jeruzalem. 

3. A gdy iechał: stało 
się, gdy był blisko Da¬ 
maszku, że zprzędka o- 
świeciła go światłość z 
nieba. 

4. Ą padłszy na^ ziemię, 
.Usłyszał glos mówiący do 


siebie: Szawle, Sza wie, 
czemu mię prześladuicsz ? 

5. I rzekł: Ktoś ty test 
Panie ? A on: Jam iest 
Jezus, którego ty prze- 
sladuiesz: Trudno tobie 
przeciw ościeniowi wie¬ 
rzgać. 

6. A drżąc i zadumie- 
waiąc się rzekł: Panie, 
co chcesz abym czynił? 
A Pan do niego: Wstań, 
a idź do miasta, a tam ci 
powiedzą, co będziesz 
miał czynie. 

7. A mężowie którzy z 
nim byli w drodze, stanę¬ 
li zdumiawszy się: głos 
wprawdzie słysząc, lecz 
żadnego nie widząc. 

8.1 wstał Szaweł z zie¬ 
mie, a otworzywszy oczy 
nic nie widział. A pro¬ 
wadząc go za ręce, wwic- 
dli do Damaszku. 

9.1 był tam trzy dni nie 
widząc; i nie iadł ani pił. 

10. A uczeń niektóry 
był w Damaszku imieńim 
Ananiasz, i rzekł Pan do 
niego w widzeniu: Ana¬ 
niaszu. A on rzekł: Otom 
ia Panie. 

11. A Pan do niego: W- 
stań, ą idź na ulicę którą 
zowią Prostą, a szukay w 
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domu Judowym Szawła 
imieniem Tarseńczyka : 
albowiem ci się oto mo¬ 
dli. 

12. A widział męża A- 
naniasza imieniem wcho¬ 
dzącego i ręce nań wkła¬ 
dającego, aby przeyzrzał. 

13. 1 odpowiedzisdt Ana¬ 
niasz: Fanie, słyszałem 
od wicia o tym mężu, ia- 
ko wiele złego czynił swię • 
tym twym w Jeruzalem: 

14. 1 tuć ma moc ód Ar¬ 
cykapłanów wiązać wszy¬ 
stkie, którzy wzywaią i- 
micnia twego. 

15. A fan rzekł do nie¬ 
go : idzie, albowiem ten 
lui icst naczyniem wy- 
brauym: aby nosił imię 
moic przed narody i król- 
mi , i syny Izraelskiemi. 

16. Bo mu ła ukażą, ia- 
ko wiele potrzeba mu cie¬ 
rpieć dla imienia mego. 

17.1 poszedł Ananiasz i 
wszedł w dom: a włoży¬ 
wszy nań ręce rzekł: Sza- 
wlc bracie, Pan mię po¬ 
słał Jezus , któryć się u- 
kazał w drodzę którąś 
szedł: abyś przeyzrzał, 
a był napełuion Duchem 
świętym. 

18. A natychmiast spa- 


i dły z oczu iego iako łu¬ 
ski, i przeyzrzał r a wsta¬ 
wszy ochrzczon iest. 

18. A wziąwszy pokarm 
posilił się. 1 był z ucznia¬ 
mi, którzy byli w Dama¬ 
szku przez kilka dni. 

2& A natychmiast w 
bożnicach opowiadał Je- 
zusa , ko ten icst Synem 
Bożym. 

21. I zdumiewali się 
wszyscy, którzy go słu¬ 
chali, i mówili: lzali nie 
ten icst, który burzył w 
Jeruzalem te, którzy wzy¬ 
wali tego imienia: i tu 
był na to przyszedł, aby 
ie powziąwszy wiódł dp 
Arcykapłanów. 

22. A Szaweł amacniał 
się tym więcey, i zawsty¬ 
dzał Żydy, którzy mi 
szkali w Damaszku, do¬ 
wodząc iż ten iest Chry¬ 
stus. 

23. A gdy się wypełniłb 
dni nie mało, uradzili 
spoinie Żydowic, aby go 
zabili. 

24. Lecz oznajmiono 
Szawłowi zdrady ich. A 
strzegli u bram we dnie i 
w nocy, aby go zabili. 

25. Ale nozniowie wzią¬ 
wszy go w nocy, prze* 
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mur wypuścili go Spuści- 
WMJ W koSfeU. 

26. A,gdy przyszedł do 
Jeruzalem, kusił się przy¬ 
łączyć do uczniów: ale 
się go wszyscy bali, nie 
wierząc zęby był uczniem. 

27. Lecz Barnabasz 
wziąwszy go przywiódł 
do Apostołów,! oznaymił 
im iako w drodze widział 
Fana; a ik mówił do nie¬ 
go: I iako w Damaszku 
bezpiecznie mówił imię 
Jezujpwc. 

28. ( był w Jeruzalem 
towarzysząc z niemi, a 
bezpiecznie sobie poczym 
naiąc w imię Pańskie. 

29. 1 mówił z Pogany, i 
gadał się z Greki: a oni 
się starali iakoby go jsa- i 
bić. 

30. Czego dowiedzia¬ 
wszy się bracia odprowa¬ 
dzili go do Cezaryey, i | 
odesłali do Tarsu. 

32. Tak tedy Koscioł po 
vszy8tkiey Judskiey zie¬ 
mi i Galileiey i Samary ey 
miał pokoy, i budował się 
chodząc w boiaźni Pań¬ 
skiej, a pociechą Ducha 
S. był napełniony. 

32. I stało się, ii Piotr 
gdy obchodził wszystkie, 


285 

przyszedł tek do Świę¬ 
tych, którzy mieszkali w 
Lid dzie. 

33. Inalazłtamtzłbwi*- 
ka niektórego, imieniem 
Eneasza, od ośmiu lat na 
łożu leżącego, który był 
ruszony powietrzem. 

34. i rzekł mu Piotr: 
Eneaszu, uzdrawia cię 
Pan Jezus Chrystus: 
wstanie, a pościel sobie. 
1 natychmiast wstał* 

35. I patrzyli nań w szy¬ 
scy, którzy mieszkali w 
Liddzie i w Saronic; któ¬ 
rzy się tek nawrócili do 
Pana 

36. A była w Joppicnie¬ 
która uczenniczka imie¬ 
niem Tabitha która, wy¬ 
łożywszy, zowie się Dor- 
kas. Ta była pełna do¬ 
brych uczynków i iat- 
rnuzn, które czyniła. 

37. I stało się w ono 
dni, ke zaniemógłszy u- 
niarła. Którą omywszy 
położyli w wieczerniku. 

38. A ik Lidda była bli¬ 
sko Joppy uczniowie u- 
sły sza wszy, ke był Piotr 
w niej, posłali do niego 
dwu Męko w, prosząc, aby 
się nie lenił przyiśe do 
nich. 
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39. A wstawszy Piotr 
szedł i niemi: którego 
gdy przyszedł wwiedli do 
wieczernika. I obstąpiły 
go wszystkie wdowy pła¬ 
czące, i ukazuiące mu su¬ 
knie i płaszcze, które im 
robiła Dorkas. 

40. A wygnawszy wszy¬ 
stkie Piotr poktęknąwszy 
na kolana modlił się, a 
obróciwszy się do ciała 
rzekł: Tabitho wstań. A 
ona otworzyła oczyswoie^ 
i uyźrzawszy Piotra* u- 
siadła. 

41. A podawszy iey rękę 
podniósł ią. A wezwa¬ 
wszy ówiętych i wdów, 
oddał ią żywą. 

42.1 rozsławiło stę to 
po wszystkiey Joppie, i 
wiele ichiuwierzyło wPa^ 
na. 

43. ł stało się, że- on 
wiele dni mieszkał wJop- 
pic, u niektórego Syiim- 
na garbarza.. 

ROZDZIAŁ X. 

1. A w Cezaryey był 
Mąk niektóry imieniem 
Korneliusz, Rotmistrz ro¬ 
ty, którą zwano Włoską: 

2. Pobożny i boiący się 
Boga ze wszystkim do¬ 


mem swym, czyniący jał¬ 
mużny wielkie ludziom, 
a Bogu się aawzdy mo¬ 
dlący. 

3. Ten widział iawnie w 
widzeniu, okołoi dziewią- 
tcy godzi nr na dzień, A- 
nioia Bożego wchozącego 
do siebie, i mówiącego 
,iemn: Korneliuszu. 

4. A on nań pilnie pa¬ 
trząc, a przestraszony bę- 
'dąe, rzekł: Co fest Panic? 
1 rzekł mu: Modlitwy i 
jałmużny twoio wstąpiły 
? na pamięć przed'Bogiem. 

5. A teraz pośiiy Mężo 
do Joppy, a przyzow Sy- 
mona nieiakiego, co go 
zowią Piotrom. 

’ 6. Ten ma gospodę u 
nieiakiego Szymona gar¬ 
barza, który ma dom nad 
; morzem; ten. ci powie co 
będziesz miał czynić. 

7. A gdy odszedł Anioł, 
który mówił do/ niego, 
wezwawszy dwu domo¬ 
wników swoich, i żołnie¬ 
rza pobożnego z tych, któ¬ 
rzy przy nim ustawicznie 
byli. 

8. A rozpowiedziawszy 
im w szystko* posiał ie dt 
Joppy. 

9.. Lee* nazaiutsz* gdy 
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o ni byfi w drodze i przy* 
klikali się da miasta, 
wszedł Piotr na gorę do¬ 
mu modlić się o godzinie 
szóstej. 

10. A będąc głodny chciał 
ieśe. Lecz gdy mu oni 
gotowałi, przyszło nań 
zachwycenie: 

11. Iuyzrzałniebo otwo¬ 
rzone, a zstępuiącc knie- 
mu naczynie iakień, ia- 
koby prześcieradło wiel¬ 
kie za cztery końce spu¬ 
szczone z nieba ku ziemi : 

12. W którym były wszy¬ 
stkie czworonogie zwie¬ 
rzęta i gadziny ziemskie 
i ptastwa powietrzne. 

13. I stał się głos do-nic- 
go: Wstań Piotrze: za- 
biiay, a iedz. 

14. A Piotr rzekł: Nie 
day tego Panie, gdyfcem 
nigdy nie iadl nic pospo¬ 
litego i nieczystego. 

15. Ą głos. zasię poWtore 
do niego: Co Bóg oczy¬ 
ścił, tego ty niezow po¬ 
spolitym. 

16. A to się po trzykroć 
stało, t wnet naczynie one 
wzięte iest do nieba. 

17. A gdy Piotr sam w 
sobie wątpił coby to za 
widzenie było, które wi¬ 
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dział: alić Mężowie, któ» 
rzy od Korneliusza byli 
posłani, pytaiąCy się o do- 
, mu Symonowym, stanęli 
u wrót 

| 18, A zawoławszy, py- 
tali iesltby tam Symon, 
którego zowią Piotrem, 

' gospodę miaL 

1& A gdy Piotr rozmy¬ 
ślał o widzeniu, rzekł mu 
Duch: Oto cię szukaią 
trzey Mężowie. 

20. Przetok wstawszy 
zeydź, a idz z niemi, nic 
nic wątpiąc: gdy i cm ie 
ia posłał. 

21. A Piotr zszedłszy do 
onych Męfców, rzekł: O- 
tom ia iest którego szu¬ 
kacie; cói iest za przy¬ 
czyna dla któreyścieprzy- 
szlif 

22. A oni rzekli: Kor* 
neliuśz Rotmistrz, Mąi 
sprawiedliwy i boiący się 
Boga, i maiący świade¬ 
ctwo od wszego narodu 
Żydowskiego, napomnio- 
ny iest od Anioła święte¬ 
go, aby cię wezwał w do¬ 
mu swóy; a słuchał słów 
od ciebie. 

23. Tedy wprowadzi¬ 
wszy ie , przyiąl do go¬ 
spody. A nazaiutrz wsta- 
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wsi y, wjuedl s niemi: i 
niektórzy * braci s Joppy 
szli z nim. 

24. A drugiego dnia 
wszedł do Cezary ey. Lecz 
Korneliusz czekał ich, 
wezwawszy krewnych 
swych i powijanych przy- 
iaciół. 

25. I stało się gdy wcho¬ 
dził Piotr, zabielawszy 
mu Korneliusz, i padłszy 
do nóg lego pokłonił się. 

2& A Piotr gę podniósł, 
mówiąc: Wstań, i uun 
tek iest człowiek. 

27. A rozmatf iaiąc z nim 
Wszedł, i nalazł wiele tych 
co się byli zeszlL 

28.1 rzekł do nich : Wy 
wiecie, ke się nie godzi 
Źydowinowi złączać albo 
schadzać się z cudzoziem¬ 
cem : ale mnie Bóg uka¬ 
zał, kebym ładnego czło¬ 
wieka nie oazy wał pospo¬ 
litym albo nieczystym. 

28. A przetokem oprócz 
wątpienia przyszedł wes- 
wany. Pytam tedy, dla- 
ezegoście mię wezwali I | 

3(K A Korneliusz rzekł: 
Od czwartego dnia ak do 
tej godziriy modliłem się 
o dziewiątej godzinie w 
domu moim: a oto Mąk { 


stanął przedemną w o- 
dzieniu iasnym. 

31. I rzeki: Korneliusz 
wysłuchana iest modlitwa 
twoia, i iaimukny twole 
wspomniano są przed Bo¬ 
giem. 

32. A przetok poślij do 
Joppy, a przyzowSymona 
którego nazywaią Pio¬ 
trem : ten ma gospodę w 
domu Symona garbarza 
nad morzem. 

,33. A takkem zaraz po¬ 
słał do ciebie: a tyś do¬ 
brze uczynił, ieś przy¬ 
szedł. Teraz tedy my 
wszyscy iesteśmy tu przed 
tobą, abyśmy słuchali 
wszystkiego tego co tobie 
iest rozkazano od Pana. 

34. A Piotr otworzy wszy 
usta swe rzekł; Prawdzi- 
wicm doznał tego, ik się 
Bóg na osoby nie ogląda. 

35. Ale w khkdym naro¬ 
dzie kto się go boi a czy¬ 
ni sprawiedliwość, iest u 
niego przyiemnym. 

34. Słowo posłał Bóg 
synom Izraelskim, opo- 
wiadaiąc pokoy przez Je¬ 
zusa Chrystusa (tenci leet 
Panem wszystkich.) 

37. Wy wiecie które eię 
stało słowo po Wszystkim 
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Zydostwie: Bóg począ¬ 
wszy od Galileiey po 
chrzcie, który Jan opo¬ 
wiadał : 

38. Jezusa onego z Na- 
caretli iako pomazał Bóg 
Duchem świętym i mocą: 
który chodził czyniąc do¬ 
brze, i uzdrawiaiąc wszy¬ 
stkie opanowane od dia¬ 
bła: albowiem z nim był 
Bóg. 

39. A myiesteśmy świa¬ 
dkami wszystkiego co 
czynił w krainie Żydow- 
skiey, i w Jeruzalem, któ¬ 
rego zabili zawiesiwszy 
na drzewie. 

40. Tcgoć Bóg wzbudził 
dnia trzeciego, i dał go 
Łeby był obiawiony. 

41. Nie wszystkiemu lu¬ 
dowi,ale świadkom przed- 
tym zgotowanym ód Bo¬ 
ga; nam,; którzy4juy ; po¬ 
społu z nim iedii i pili 
potym, gdy wstał pd u- 
marłych* 

42. I rozkazał nam opo¬ 
wiadać. ludowi i świad¬ 
czyć, iz on iest którego 
Bóg naznaczył sędzią ky- 
wyck i umarłych. 

43. Temuć wszyscy Pro¬ 
rocy świadeotwo wydaią, 
ii każdy weźmie grze- 
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chów odpuszczenie przez 
imię iego , któkkolwiek 
weń wierzy. 

44. Te słowa gdy iesz- 
cze Piotr mówił, przy¬ 
padł Duch S. na wszy¬ 
stkie słuchaiące słowa. 

4$. 1 zdumieli się oni 
którzy byli z obrzezania 
wierni co z Piotrem przy¬ 
szli ; ik tek na Pogany 
dar Ducha S. był wylan. 

46. Albowiem słyszeli 
ie mówiące ięzykami i 
wielbiące Boga. Tedy Pi¬ 
otr odpowiedział; 

47. lzali kto moke bro¬ 
nić wody, keby ci nie by¬ 
li ochrzceni którzy wzięli 
Ducha S. iako i my? 

48.1 rozkazał is chrzcić 
w imię Pana Jezusa Chry¬ 
stusa. Tedy go prosili 
aby zmieszkai n nich pa 
kilka dni, 

ROZDZIAŁ XI. 

1.1 usłyszeli Apostoło* 
wie i bracia którzy byli 
w Judskiey ziemi, ke i 
Poganie przyięli słowo 
Boże. 

2. A gdy Piotr przyszedł 
do Jeruzalem, spierali się 
z nim ci którzy byli z ©• 
brzezania mówiąc; 

T 
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3. 'C*eii>'aś Vs/€dł flo ln-1 4*. AKki natychmiast 

dii "hle tt!>rzei!«łrtych , i *«r*y Mrowie pwystąpill 
iadłeś z niemi* feu dżemowi w kturymeni 

4. A po«!*ąw8zy, Piotr, byi, zCezaryey do mnio 
wykładni lin porządkiem posłani. 

mówiąc: 12. I rzek mi Duch, »- 

5. Jata był Ir mieście bym z niembszedł mc me 
Joppie itibdląc się, i wi- Wątpiąc. Szli tefc zemną 
działam yT zachwyceniu i ci sfceśc bracia: i we- 
widzCnie, zstępuiąc nie- szliśmy w dom euogo 

akie naczynie, iakóby Męfca. 
prześcieradło wielkie, za 13. I opowiedział nam 
cztery końce spuszczone iako widział Anioła w do- 
z nieba, i przyszło az do mu swym stoiącego i mó- 
mnie. Wiącego mu: Pośliy do 

6. W które pilnie patrząc Joppy, a przyzow Syrno- 
obacZyłćhi i uyśrzałem mona, którego nazywaią 
czwOtdńdgie Ziemskie Piotrem: 

zwierała , i bestye , i 14. Którye powie słowa 
gadzlriyii Jptastwa powie- przez które zbawion bę- 
ti Z ńe. dziesz ty i wezysCek doni 

7 .1 Mazałem głos ni(ó- tWóy. 

wiąby ku mnie: Wstań 15. A gdym ia pachą! 
Piętrzę, żabiiay, a iedz. mówić, l>uch S przypadł 

8.1 rzekłem: Żadnym na nieiako i nanos z po- 
sposobem Eanie: albo- czątku. 

wiem nigdy nic póspoli- 16. I wspokttniaiem *na 
tego albo nieczystego*nie słowo Pańskie* iako po¬ 
więzi© V usta morę. wiadttł: Jam i ei chrzcił 

9. 1 Odpowiedziałpowtó- wodą: ate !, wy będziecie 
re głos z nieba: * €o Bóg chrzCeni * Duchem świę- 
oczyścił, tego ty nie zów tym. 

póśpólltyni. 17. Jeślii Imsedyrówną 

10. A to się stdło' po trzy laskę da*Bógył*ko » nam 
kroó: i ibSię wszystko którzyśmy uwierzyli'*w 
wciągfriofto do nieba. [ Jezusa Chrystusa, -»n s»- 
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ieut la sącz tri, łehym 
mógł ^ib ronić'Bogu ? 

18. £ to usłyszawszy u- 
milkli, i chwalili Boga, 
mówiąc: Toć tedy i Po¬ 
ganom dal Bóg pokutę ku 
fcywotowi. 

19. Lecz oni którzy byli 
rozproszeni przed utra¬ 
pieniem, które się stało 
za Szczepana, zachodzili 
ab do Phenicyey, i Cy¬ 
pru, i Ąntyocliiey: ładne¬ 
mu nie powiadaiąc słowa, 
iedno samym Żydom. 

20. A i byli niektórzy z 
nich Męłowie Cypryjczy¬ 
cy, i Cyreneycżycy, kto-* 
rzy wszedłszy do Antyo- 
chiey mówili do i Greków, 
opowiadając Pana Jezusa. 
.21. vl była z jiięniijęęka 
Pańska: Iwiałki poczet 
uwierzywszy oawróęiłsię 
do Pana. 

$2* 1, przyszła o PMfh, ta 
^ieść do uazu Kpścioła‘1 
onego, który był wJeim- ] 
żalem: i pałali B^ajna- 

basza ąz do jĄ&tygchiey." 

23. Który przyszedłszy, 
i łaskę, Bo^ą .^glądawszy, 
.urądpwał 8 i<2v ł napomi¬ 
nał wszystkich, aby w 
przedsięwzięciu } serde¬ 
cznym trwali przy Panu. 


24. Albowiem był Mąż 
dobry, i pełen Ducha S. i 
wiary. I przybyła rzesza 
obfita Panu. 

25.1 szedł Barnabasz do 
Tarsu, aby szukał Sza- 
wła; a nalazłszy go przy¬ 
prowadzi ł do Antyochiey. 

26. 1 cały rok bawili się 
tam w Kościele: i nau¬ 
czali rzeszę obfitą, tak ił 
naypierwey nazwano w 
Antyochiey ucznie Chrze- 
ściiany. 

27. Lecz w one& dni 
przyszli prorocy z Jeru¬ 
zalem do Antyochiey. 

28. A powstawszy ieden 
z nich imieniem Agabus, 
oznaymował przezDucha, 
ii miał być głód wielki 
po wszystkim święcie: 
który był za Klaudyusza 
Cesarza. 

29. A uczniowie iako 
kto miał postanowili każ¬ 
dy posłać na wspomoże¬ 
nie braci, którzy mieszka¬ 
li w Judśkiey ziemi* 

30. Co I uczynili,posła¬ 
wszy do starszych przez 
ręce Barnaby i Szawła. 

ROZDZ1ĄŁ XIL 

1. A onegdfc czasu, po¬ 
słał Król Herod zastępy, 
T 2 
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oby utrapił niektóre 

Kościoła. 


Dzieie 


Opasz się, i 


męł: 


obóy 


2. I dał' ściąć Jakóba 
bra{a Jąnowego. 

3. A widząc Łe się to 
spodobało Łydom, przydał 
ktcniu ze poimał i Piotra. 
A były dni Przaśników. 

4. Którego poimawszy, 
podał o ciemnice, poru- 
czywszy go pod czwórą 
straŁ, gdzie było w ka- 
Łdey po czterech Łpłnic- 
rzy , aby go strzegli: 
chcąc go po Wielkanocy 
wywieść ludowi. 

5. A tak tedy Piotra 
chowano w eięmnicy. 
Lecz modlitwa bez prze¬ 
stanku działa się od Ko¬ 
ścioła ku Bogu za nip*. 

6. A gdy go miał wy¬ 
wieść Herod; oneyŁe no¬ 
cy spał Piotr między 
dwiema Łołnierzmi, zwią¬ 
zany dwiema łańcuchy. a 
stróŁe przed drzwiami 
strzegli ciemnice.. 

7. A oto Anioł, Pański 
przystąpił, a iapnpść się 
roświeciła w gmachu: a 
trąciwszy w bok Piotra, 
obudził go mówiąc: Wstań 
rychło. I opadły łańcu¬ 
chy z rąk i ego, 

8. ł rzekł do niego A- 


ubranie twóie. I uczynił 
tak. L rzekł mu: Wcźmiy 
ha się płaszcz twóy, a 
idź za mną. 

9. A wyszedłszy szedł 
za nim: a nie wiedział 
Łeby to była prawda co 
się działo przez Anioła: 
lecz mniemał, Łeby wi¬ 
dzenie widział.< 

10. A gdy minęli pici*- 
wszą i wtÓrą straż, przy¬ 
szli do bramy Łelazncy, 
która wiedzie do miasta, 
która (się im dobrowolnie 
otworzyła. A wyszedłszy, 
przeszli iednę ulicę: i 
■ natychmiast odszedł Anioł 
od niego. 

11. A Piotr przyszedłszy 
ksobie rzekł: Teraz znim 
prawdziwie, iŁ Pan posłał 
Anioła swego, i wyrwał 
mię z ręki Herodowej, i 
ze wszystkiego oczeki¬ 
wania ludu Żydowskiego. 


r 12. A obaczywśzy się, 
1 przyszedł do domu Maryi 
i Matki Jana, którego na- 
I zy WAno Markiem: gdzie 
! bprłd wiele zgromadzo*- 
J nych ł podlących się. 1 
j ( 13. gdy on kołatałwe 
drzwi u wrót, Wyszła 


Digitized by Google 



Apostolskie. 


dzieweczka widzieć imie¬ 
niem Redę. 

14. A poznawszy Pio¬ 
trów głos, od rado, ,ści 
nie otworzyła wrót: lecz 
wbieżawszy oznaymila i i 
Piotr stał przed wroty. 

15. A oni rzekli do niey: 
Szalciesz. Ale ona twier¬ 
dziła, iż się tak rzecz ma 
A oni mówili: Anioł to 
iego iest. 

16. A Piotr przedsię ko¬ 
łatał. A gdy otworzyli , 
uyzrzeli go, i zdumieli się. 

17. A kinąwszy na nie 
ręką, aby umilknęli; ro- 
zpowiedział im iako Pan 
wywiódł go z ciemnice, i 
rzekł: Oznaymiycie to 
Jakubowi i braci. A wy¬ 
szedłszy szedł na inne 
mieysce. 

18. A gdy dzień nastał, 
był rozruch niemały mię¬ 
dzy żołnierz ml, coby się 
e Piotrem stało. 

,19. A Herod pytawszy 
Się o nim i nie nalazłszy, 
uczyniwszy wywiadowa- 
Uie o stróżach, kazał ie 
wieść : A wyieebawszy z 
Judskiey ziemi do Ceza- 
reiey, tamie mieszkał. 

20. A był rozgniewany 
UA Tyryiczyki i Sydoń- 
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czyki. Lecz oni zgodnie 
przyiechall do niego, a 
namówiwszy Blasta Pod- 
komorzegoKrólewskiego, 
prosili o pokóy.: dla tego 
ils kraina ich łniała ży¬ 
wność od niego. 

21. A dnia pewnego He 
rod oblókłszy się w szatę 
Królewską, siadł na sto¬ 
licy, i uczynił rzecz do 
nich. 

22. A pospólstw o wola¬ 
ło: Głosy B ożeanie czło¬ 
wiecze. 

23. A natychmiast ude¬ 
rzył go Anioł Pański: 
przeto i1 nie dał chwały 
Bogu: a roztoczony od 
robactwa, skonał. 

24. Lecz słowo Pańskie 
rozrastało się i rozmna¬ 
żało. 

25. A Bamabasz i Sza- 
weł wrócili się z. Jcruza* 
lem wykonawszy posługę* 
wziąwszy z sobą Jana któ* 
rego nazwano Markiem. 

ROZDZIAŁ XIII 

1. A byli w Kościele 
który był w Antyochiey 
Prorocy i nauczyciele, 
między któremi był Bar- 
nabaez i Szymon, którego 
zyyąnoJSięrem, i Lucyusz 
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Cyreneyczyk, i Manałieti, 
który był społem wycho¬ 
wań z Herodem Tetrar¬ 
chą, i Sza w et 

2. A g<Ty oni oftotę czy- 
nili Padu, i pościli, rzekł 
Duch Święty: Otifączcre 
mi Szawłh i Bhrnabatfzb 
ku tey sprawić do którcy 
ich wezwałem. 

3. Tedy poliże i ifife- 
dląc się, i włożywszy na 
nie ręće v , odprawili ie. 

4. A tak oni wysłani odf 
Ducha świętego odeszli 
do Sclcucycy: a ztamtąd 
wodą się puścili do Cyptu. 

5. A gdy przyszli do Sa- 
laminy, opowiadali słowo 
Boże w bożnicach żydo¬ 
wskich. A mieli i Jana 
na posłudze* 

6. Lecz przeszedłszy 
wszysfkę wyspę aŻ do Pa- 
phu , naleźli niektórego 
męża czarnoksiężnika 
fałszywego Proroka, Ży¬ 
da , któremu było imię 
Bnrjcsu. 

7. Który był przy Sta¬ 
roście Sergiuszu Pawte 
człowieku mądrym. Ten 
przyzwawszy lłarnabasza 
i Szawła, żądał słuchać 
iłowa Bożego. 

8. Ale się, im sprzeci¬ 


wiał Etymas czarnoksię¬ 
żnik (albowiem się tak 
Wykłada imię i ego) sta* 
raiąc się iakoby odwrócił 
starostę od wiary; 

9 . Tedy Szawcd; który ł 
Paweł, napełniony Du¬ 
chem S. weyrzaWszy mu 
w oczy; 

fOl Rzek#: O półńy 
wszelkiey zdrady ł wszel¬ 
kie) przewrotności, synu 
diabełskr, Wieprzy i arielu 
wszelkiey sprawiedliwo*- 
ści, nie przestawisz Wy¬ 
wracać prostych dróg 
Pańskich. 

11. A oto teraz ręka 
Pańska nad tobą: i bę¬ 
dziesz ślepym, nie widząc 
słońca aż do czasu. A 
natychmiast padła lian 
chmura i ciemność: Ś 
tułaiąc się szukał ktoby 
go wodził za rękę. 

12. Tedy starosta wi¬ 
dząc co się stało, uwie¬ 
rzył : zdumiewaiąc się 
nad nauką Pańską. 

13. A puściwszy tiię z 
Paphu PaWeł, i ci co z 
nim byli; pfzysżft do P er¬ 
gi Pamphileyskicy. A Jan 
odszedłszy ód nich. Wró¬ 
cił się do Jeruzalem. 

1 14. Ale oniprzeasmfłszy 
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Per gę, przyszli do Autyo- 
chiey Pizydeyskiey : a 
wszedłszy do bożnice w 
dzień sobotni, usiedli. 

15. A po przeczytaniu: 
zakonu i Proroków, po¬ 
słali Arcybożnicy do nich, 
mówiąc: Mężowie bracia, 
ieśli macie u siebie słowo 
napominania do ludu, po¬ 
wiedźcie. 

16. A powstawszy Pa¬ 
weł , i ręką milczenie u- 
czyniwszy, rzekł: Mężo¬ 
wie Izraelscy, którzy się 
boicie Boga, słuchajcie: 

17. Bóg ludu Izraelskie¬ 
go: obrał oyoe nasze, i 
wywyższył lud, gdy mie¬ 
szkali w ziemi Egipskiej, 
i wiwiodł i* z niey wy¬ 
niosłym ramieniem. ' 

18. 1 przez czas czter¬ 
dzieści latznosił obyosaie 
ich na puszczy. 

19. A wygładziwszy 
siedm narodów w ziemi 
Chananejskiey, losem im 
podzielił ziemię ich. 

20. Jakoby po czterech 
set i pięćdziesiąt lat: a 
potym dał im Sędzię aż de 
Samuela Proroka. 

21. Łeez od onego czasu 
prosił o Króla: i dał im 
Bóg Sauk syna Cysowc- 


go, Męża z pokoleniaBen- 
jaminowegoi, lat czter¬ 
dzieści 

22v lodiąwszy go, wzbu¬ 
dził im Dawida Króla, 
któremu tek świadectwo 
wydawaiąc. powiedział : 
Nalazłus Dawida syna 
Jessego, Męża wedle ser¬ 
ca, który czynie będzie 
wszystkie wolt moie. 

23. Z tegożci nasienia 
Bóg. według obietnice wy¬ 
wiódł Izraelowi zbawi¬ 
ciela Jezusa. 

24. Gdyż przed weściem 
iego. Jan opowiadał 
chrzest pokuty wszy¬ 
stkiemu ludowi Izrael¬ 
skiemu. 

25. A gdy Jan wypełnił 
bieg swoy, powiedział: 
Kim mię bydź mniema¬ 
cie: nie iestem ia, ale 
oto idzie za mną, którego 
botów na nogach nie ie¬ 
stem godzien rozwiązać. 

26. Mężowie bracia, sy¬ 
nowie narodu Abrahamo- 
wego, i którzy między 
wami boią się Boga, wam 
ci iest posłane słowo zba¬ 
wienia tego. 

27. Albowiem roieszka- 
iący w Jeruzalem i ksią- 

I żęta iego nie znaiąo tego 


Digitized by Google 




296 


Dzieie 


Jezusa, i głosów Proro¬ 
ckich^ które przez każdy 
szabat czytane bywaią, 
osądziwszy go wypełnili 
ie. 

28. A nie znalazłszy w 
nim przyczyny żadney 
śmierci, uprosili u Piłata, 
aby go zabili. 

29. A gdy wykonali 
wszystko, co o nim napi¬ 
sano było, fediąwszy go z 
drzewa, włożyli do grobu. 

30. Lecz Bóg wzbudził 
go od umarłych dnia trze¬ 
ciego. 

31. Który się ukazował 
przez wiele dni tym, któ¬ 
rzy z nim społem przy¬ 
szli byli z Galileiey do 
Jeruzalem, którzy aż do¬ 
tąd są świadkami iego do 
ludu. 

32. I my opowiadamy 
wam tę obietnicę, która 
się oycom naszym stałą: 

33. Że ią Bóg wypełnił 
dziatkom naszym wzbu¬ 
dziwszy Jezusa. Jako też 
iest napisano w Psalmie 
w tory m: Syn moy iesteś 
ty, iam cię dziś porodził. 

34. A iż go wzbudził od 
umarłych, że się iuż nie 
ma wrócić do skalenia, 
tak powiedział: Żcć wam 


dam święte Dawidowe 
wierne. 

35. Przeto i indziey po¬ 
wiada : Nie dasz święte¬ 
mu twemu oglądać ska¬ 
żenia. 

36. Albowiem ci Dawid 
wieku swoiego usłuży¬ 
wszy, Bożą radą zasnął, 
i przyłączony iest do oy- 
ców swoich, i uznał ska¬ 
żenie. 

37. Lecz ten, którego 
Bóg wzbudził od ^umar¬ 
łych, nie uznał skażenia. 

38. Niechżeć wam tedy 
będzie iawno , Mężowie 
bracia, iż przez tego opo¬ 
wiada się wam odpuszcze¬ 
nie grzechów, i od wszy¬ 
stkiego w czymeście nie 
mogli być przez zakon 
Moyżeszow usprawiedli¬ 
wieni. 

39. Przez tego każdy 
w ierzący usprawiedliwia 
ny bywa. 

40. A przetoż patrzcie, 
aby na was nie przyszło 
to, co powiedziano w Pro¬ 
rokach: 

41. Obaczcie wzgardzi¬ 
li ele, i dziwuycie się, a 
zniżczeycie. Bo ia spra- 
wuię sprawę za dni wa¬ 
szych, sprawę którey nie 
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uwierzycie, gdyby wam 
kto opowiadał. 

42. A gdy oni wyszli, 
prosili aby w drugą sobo- 
tę mówili do nich też sło¬ 
wa. 

43. A gdy się rozeszło 
zgromadzenie,poszło wie¬ 
le z Żydów i 2 nabżnych 
nowonawróconych za Pa¬ 
włem i Barnabaszem : 
którzy mówiąc do nich 
radzili im, sby trwali w 
lasce Bokey. 

44. A w przyszłą sobotę 
mało nie wszystko mia¬ 
sto zebrało się ku słucha¬ 
niu słowa Boi ego. 

45. Lecz Zydowie wi¬ 
dząc one rzesze, napełnie¬ 
ni są zazdrością, i sprze¬ 
ciwiali się temu co Paweł 
powiadał, bluźniąc. 

46. Tedy Paweł i Bar- 
nabasz bespiecznie rze¬ 
kli : Wamci było naprzód 
trzeba opowiadać słowo 
Boże: ale ponieważ ie o- 
drzucacie, a osądzacie się 
niegodnemi bydz wie¬ 
cznego żywota; otoż o- 
bracamy się do Poganów. 

47. Albowiem tak nam 
Fan rozkazał, mówiąc : 
Postanowiłem cię za świa- 
tło Poganom, abyś był na 


zbawienie aż do kraiu 
ziemie. 

48. A Poganie słysząc 
to uradowali się, i wiel¬ 
bili słowo Pańskie: i u- 
wierzyli , ile ich iedno 
było zrządzonych ku ży¬ 
wotowi wiecznemu. 

49. I rozsiewało się sło¬ 
wo Pańskie powszystkiey 
oncy krainie. 

50. Lecz Zydowie podu- 
szczyli niewiasty nabo* 
żne i uczciwe , i prze* 
dnieysze mieszczony: i 
wzbudzili prześladowanie 
na Pawła i Barnabasza, i 
wyrzucili ie z granio 
swych. 

51. A oni otrząsnąwszy 
proch z nog swoich na nie, 
przyszli do Ikoniey. 

52. A uczniowie byli na¬ 
pełnieni weselem i Dlo¬ 
chem świętym. 

ROZDZIAŁ XIV. 

1.1 stało się w Ikoniey, 
że pospołu weszli do bo¬ 
żnice żydowskiey, i mó¬ 
wili tak, że wielkie mnó¬ 
stwo Żydów i Greków u- 
wierzyło. 

2. Lecz Zydowie którzy 
niewierni byli, pobudzili, 
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i ku gniewowi wzruszyli 
serca Pogańskie przeciw 
braci. 

3. Przetok nie mały czas 
strawili bezpiecznie sobie 
poczynaiąc w Panu: któ¬ 
ry dawał świadectwo sło¬ 
wu łaski ewoiey, i czynił 
znamiona i cuda przez 
Tece ich. 

4. 1 rozdwoiło się po-^ 
spolstwo mieyskie: i byli 
iedni z Zydy, a drudzy z 
Apostoły. 

5. A gdy się stało nay- 
ście Poganów i Żydów z 
ksiąkęty ich, aby ie spo¬ 
twarzyli i ukamienowali: 

6. Dowiedziawszy się, 
udali się do miast Lika- 
ońskich, do Łistry i Der- 
ben, i do okoKczwey krai¬ 
ny: i tamkę opowiadali 
Ewangelią. 

7. A mąk niektóry wLi- 
strze niemócny na nogi 
siedział, będąc chromym 
z kywota matki swey, 
który nigdy nie chodził. 

8. Ten słuchał Pawła 
mówiącego, który nań 
patrząc, i widząc ke miał 
wiarę a był uzdrowion. 

8. Rzekł głosem wiel¬ 
kim : Wstań na nogi 


twoie prosto. I wysko- 
czył, i chodził* 

10. A rzesze widząc co 
uczynił Paweł, podniósł 
głos swoy mówiąc po Li- 
kaońsku: Bogowie, sta- 
wazy się ludziom podobni, 
zstąpili do nas. 

U. 1 nazywali Barnaba- 
sza Jowiszem, a Pawła 
Merkuryuasem: ponieważ 
on przodkował w mowie. 

12. A kapłan Jowiszów 
który był przed miastem 
ich, woły i wieńce do wrót 
przy ntosłszy, chciał ofia¬ 
ry z ludem sprawować. 

13. Co usłyszawszy A- 
postołowie Bantabasz i 
Paweł, rozdarłszy odzie¬ 
nia swoie wskoczyli mię¬ 
dzy rzesze woł&iąc, 

14. 1 mówiąc: Mękowfc 
co te czynicie I i myć 
śmiertelni iestesmy wam 
podobni ludzie: opowia- 
daiąc wam, abyście się od 
tych próbnych rzeczy na¬ 
wrócili do Boga kywego, 
który uczynił niebo i zie¬ 
mię i morze, f wszystko 
co w nich iest: 

1 d. Który za przeszłych 
wieków doposczał wszy¬ 
stkim Poganom chodzić 
ichke drogami. 
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16. Aczkolwiek nie za¬ 
niechał sUNtego 1 siebie, 
prócz świadectwa; czy¬ 
niąc dobrze z nieba, dn- 
waiąe dfcdke I czasy uro¬ 
dzajne, napełnianie po* 
karmem i Weseleni serca 
nasze* 

17. A to mówłączalc- 
dwie zawciągnęló rzesze, 
ke im wie od wr o wali. 

18. I nadeszli niektórzy 
* Anfyoehtey i z i ko niej 
Żydowic: a namówiwszy 
rzesze, i kamienując Pa¬ 
wła, wywlekli go z mia¬ 
sta, mniCmaiąc, kebyił- 
marł. 

Id. Lee* gdy go ucznio¬ 
wie obstąpili, wsiawszy 
Wszedł do mżssta: a na- 
zaiotrz wyszedł do Der- 
ben z Barn a bossem. 

^0. A gdy opowiedzieli 
Ewangelią miastu onemu, 
i nauczyli wielu; wrócili 
się do Listry, i do iko- 
niey, i do Antyoekiey. 

dl. Utwierdzniąfc serca 
uczniów: I aripommaiąc, 
aby trwali w wierze, a ii 
przez wtele ucisków trze¬ 
ba natn widie do króle¬ 
stwa Bokego. 

22. A postanowiwszy im 
kapkmy w kakdym ko- 
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ściele, modląc się z po¬ 
stami, polecili ie Panu, 
w którego uwierzyli. 

23. A przeszedłszy Pi- 
zydyą^ przyszli do FanW 
płriley: 

24. 1 opowiedziawszy w 
Pergicy słowo Pańskie, 
poszli do Attaliey. 

25. A ztamtąd płynęli do 
Antyoshiey: zkąd byli 
oddani łasce Bokey ku tey 
sprawie, którą wykonali. 

26. A przyszedłszy, i 
kościoł zgromadziwszy, 
oznaymili cokolwiek Bóg 
uczynił z niemi: a ik 
Poganom otworzył drzwi 
wiary. 

27. I przemieszkali tam 
czas nie mały z uczniami 

ROZDZIAŁ XV. 

1, A niektórzy przy¬ 
szedłszy z Judskiey ziemi 
nauczali bracią; ik ieśli 
się nie obrzekecie wedle 
zwyczaiu Moykeszowego, 
nie monecie byc zbawieni. 

2 Gdy Się tedy wszczął 
rozruch nie Inafy Pawła 
i Barnabasza przeciwko 
nim, postanowili, aby szli 
Paweł i Bamabasz i niw* 
którzy inni z drugich do 
Apostołów,! do starszych 
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do Jeruzalem, z strony 
sporu tego. 

3. Oni tedy prowadzeni 
od'kościoła, przeszli Phe- 
nicyą i Samaryą oznay* 
muiąc nawrócenie Poga- 
nów: i czynili wielką ra^ 
dość wazystkiey braci. 

4. A gdy przyszli do Je¬ 
ruzalem, przyięci byli od 
kościoła, i od Apostołów, 
i starszych: iopowiedzie- 

• li cokolwiek Bóg z niemi 
czynił. 

, 5. Lecz powstali niektó- 
’ rzy z sekty Faryzeuszów, 
którzy byli uwierzyli, 
mówiąc: Iż ie potrzeba 
obrzezać, i rozkazać im, 
Żeby zachowywali zakon 
Moyżeszów. 

6. Zebrali się tedy Apo¬ 
stołowie i starsi, aby wey- 
źrzeli w tę sprawę. 

7. A gdy było wielkie 
sprzeczanie, wstawszy Pi¬ 
otr rzekł do nich: Mężo¬ 
wie bracia, wy wiecie, że 
od dawnego- czasu Bóg 
mię obrał między nami, 
aby przez usta ntoie Po¬ 
ganie ; słuchali słowa E- 
wangeliey i wierzyli, 

8. A Bóg. który zna ser¬ 
ca, dał im świadectwo. 


dawszy im Ducha Świę¬ 
tego iako i nam. 

9. I nie uczynił żadney 
różnice między nami i 
niemi, wiarą oczyściwszy 
serca ich* 

10. Teras tedy czemu 
kusicie Boga, kładąc 
iarzmo na szyię uczniów, 
którego ani oycowie nasi, 
ani my,: snosicieśnay nie 
mogli? 

11. Ale przez łaskę Pana 
| Jezusa Chrystusa wierze- 

my, iż będziem zbawieni, 
tak iako i oni* 

12. I umiłknęło wszy¬ 
stko zgromadzenie; a 
słuchali Barnabasza i Pa¬ 
wła, opowiedaiących iako 
wielkie znamiona i;cuda 
czynił Bóg między Fogo¬ 
ny przez nic. 

13. A gdy umiłknęli, od¬ 
powiedział J&kób mówiąc: 
Mężowie bracia, sluehay- 
cie mię* 

14. Symon powiedział 
iako pifcrwey nawiedził 
był Bóg, abyzPoganów 
wziął lud imieniu ewemu* 

15; A z tym się zgndzaią 
słowa Prorockie, iako ie&t 
napisano: . , „, , 

16. Potym się wroc$ i 
znowiLzbuduię przybytek 
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Dawidów upadły, a roz»- 
w a lin y lego znowu pobu¬ 
duj, i naprawię go: 

17. Aby y ci eo pozostali 
z 1 ludzi szukali Pana? } 
wszystkie narody , nad 
któremi wzywano imienia 
moiego, mówi Pan czy- 

“ niący to. 

18. Znaiomać iest od 
~ wieku Bogu sprawa iego. 

19. Przetok ia radzę, nie 
frasować tych, którzy się 
z Poganów nawracaią do 
Boga. '• s ' 

20. Ale pisać do nich, 
aby się wstrzymali od 

1 zplugawienia bałwanów, • 

- i Od'ftorttbstwa, i odrze-’ 

- czydawionych,! o 4 krwi ę. 
“ 21/ v AtboWieih 1 Moyiesz ; 

l dd daiwtijrćłi Wieków ma 
W każdym mieście te, 
którzy go opowiadaią w 
bożnicach, ^gdzie na *;a- 
idy Szabat czytOią. 

22.' Tedy' aię podobało 
* Apostołom i starszym, 

‘ wszystkim kdbciołem 
przebrać męko z pośrzod 
Siebie i ‘posiać do ^Anty o- 
chiey z Pawłfem 4 ‘Banta- 
^ iaszeni , Judę 'którego 
zwano Barsabnszetn, r 
r^^Bylę, tóękW praetfnieysze 
: między braeiąi * . 
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23. Napisawszy to przez 
j ręce ich. Apostołowie i 
j starsi bracia, tym ktoliy 

są w Antyochiey i w Sy- 
riey i w Oylicicy, braci 
którzy są z Poganów .poz¬ 
drowienie. 

24. Gdyieśmy słyszeli, 
ii niektórzy z nas wy¬ 
szedłszy, zatworzyli was 
słowy, przewracaiąc du¬ 
sze wasze , którymeśmy 
tego nie rozkazowali. 

25. Zdało się nam we¬ 
spół zebranym, przebrać 
Mękę, i posłać do was z 
naymileyszemi naszemi 
Barnabaszem i Pawłem. 

26. Ludźmi którzy wy¬ 
dali dusze swe dla imie¬ 
nia Pana naszego Jezusa 
Chrystusa. 

27. A przetoiesmy po¬ 
słali Judę i Sylę, którzy 
wam tei ustnie toi powie¬ 
dzą. 

28; Albowiem zdało się 
Duchowi świętemu i nam, 
abyśmy więcey nie kładli 
na was cięiaru, oprócz 
tych potrzebnych: 

29. Abyście się wstzy- 
tnywali od rzeczy bałwa¬ 
nom ofiarowanych, i od 
krwie,i od rzeczy dawio- 
nych i od porubstwa: od 
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których rzeczy Jeśli .się 
zachowywać bodziecie, 
dobrze uczynicie. MłP/' 
ciesię dobrze. 

3Q. A tak W odprawie¬ 
ni jpptjruli doĄ»tyocUiey: 
• zebrawszy JWtÓztWP, 
•ddalMiat. 

31. ,K(óry zyta- 

.wsay, wwfo«*aii-«fcię ta g»- 

iC&ett&eniA. 

32. Juda* t<5* 4 Sylas, 
będąc i ,«mhŁ jcorncy, dłu¬ 
gą mową napeminflli bra¬ 
cią, i ,utwierdzali. 

.33. A .powiepzkąwazy 
tetn.fitas nietakt, 
wieai ; są * ;>oUieiu od 
b»a*i dp Łyph, którzy ip 
byli posiali. 

34.. Łeoz Syli zdało się 

tam zostać , a Jtuluątam 
.poszedł do Jeruzalem. 

&5,A Paweł ;i iJWna- 
baszimiaszkaUi w iA#iy»r 

chiey , nauczaięc i.prze- 
pawiadaiąciSrWWłąipoych 
>ał<roWikA»«k>«. 

20. Aripy^kUku^aisaskl 

. do Jłarnahawa udawał . 
Wróciwszy itóę .niwie 
dimy bracią, jo wzzy- 
iatkiSb>nu«ócilMh^ .wJtfó- 
ryżdicŃAiyr.opnwWaUijtło-; 
we 'Pańskie, > kkoli się 
m&ią. ; : ‘ 


37. A Parnaliasz chciał 

M‘ Ale jpa^el^oąil go 
nip fpp&tegfM utkb k M>- 
ry odstał ąfl nięk A Pwn - 

oWli*y« a nt e ’bpA?A * 

nięminatftpybotę. 

39. Stała się tftdj ięię- 
d*y.weini^owp, tak »* 

iedąp ,«# dimgłe- 
«°:<0 ASłWdW* wy¬ 
waży z, soltą Marka , jfa- 
chąl do. Cypru. 

40. Lecz Paweł obąn- 
m»y .W^ąyię. poszedł, 
,M»P Pflatł^ooy łasce 
(fiił&yięfd braci- .A^bi^gał 
\Sxm i CyMp-ra, .#<wi>er- 

dwidP.kcócięły,;Wtfca- 
XWfi fdwwać (#R«jk**a- 
»iaAowM»lw ifStAWzysk. 

P0ZI>Z|AŁ &VL 
1«I praypzędł.do ijer- 

ben i A<* Watry. lAd»tftbjł 
ItOWinCzefl^iifktóry siniie- 

,W»m Tyn- ptepaz, WM»ie- 

iWWrty> wdftwy«wi»«ney, a 

.ajKtwyoiwMdbrcawia- 
idactwo *d. braci, którzy 
[jbyii m Llatrze i w Uta¬ 
ili oy.. .. 

3. ,X*go chciał Paweł, 
aby z niiu.M«dU Uwaią- 
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wszy obrzezał go <łła Zy- dm Bóg wezwał kuopo* 
dów , którzy «a onyck biadaniu im Ewangdiey. 
mieyscach byli. Bo wszy- 14. A puściwazy aię .z 
scy wiedzieli, ie oyeicc Tpoady v pTostośaiybieie- 
iego‘był‘Poganinem. li do Saniothracyey, ana- 

4. A gdy chodzili po zaiuirz do Neapolu: 
niieścieeh , podawali im 12. A z tanitąd doFilip* 
ku chowaniu ustawy, kto- fis, Jttóre iest pierwsze 
re były postanowione od miasto w stronie Mace- 
Apostołew i etarssyoh, dońekieynowa osada. [ 
którzy byli w Jeruzalem, miesakatiómy w tymże 

6. Utwierdzały się tedy -mieście kilka dni rozma- 
kościoły w wierze, i teo winiąc. 

dzień idh«w tieibe ptzy- <13. A <w dzień sobotny 
bywało. wyszliśmy przed miasto 

O. A przesz edłizyPHry- md)rzekę, gdzie bywały 
gią i krmiwę > Gałecką, po- modlitwy: i usiadłszy mp* 
hamowani * są od Ducha wiliśmy do niewiast, któ- 
świętego, >aby nietmówili re się były zeszły. 

'słowa liozego >w Azyiey. A niektóra nie w ia- 

7. A przyszedłszy do Mi- Otaimieniem Lidya , z 
syey, kusili*się iśćdoBi- miasta /l'hy a ^reńskiego, 
thyniCy: : ale * im nie do- jkftfca szarłat przedawala, 
puściłDuch Jezusów. chwaląca Boga słuchała: 

8. A przcszedłsz/MUyą, jktóręy Paąotworzyłser- 
wstnpilido^Tready. ee, aby uwierzyła* teiąu> 

9.1 ?ukazało się.Hawło- co, powiadał Paweł, 
wi w nocy widzenie sAfąfc 15. A gdy była ochrzczo- 
h niektóry Macedończyk na i dom iey, prosiła mó~ 
stanął,, i (prosząc go i mó- ,wiąc: Jeśliście mię osą* 
wiąc: Przyszedłszy do dzili być wierną Panu, 
Macedoniey ratuy oas« wszedłszy do domu mego 

10. A gdy uyzrzał to mieszkajcie, [przymusu 
Widzenie , natychmiast ła nas. 
staraliśmy się iść do Ma-^,, 10. 1 przydało się gdy- 
. eedonicy ; rozumieiiSj ik śmy szli na modlitwę, ii 
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dsiewka niektóra, co mia¬ 
ła ducha wieszczego, za¬ 
bielała nam, która zysk 
wielki panom swoim czy¬ 
niła wróżąc. 

17. Ta chodząc za Pa¬ 
włem i za nami, wołała 
mówiąc : Ci ludzie są 
słudzy Boga naywyższe¬ 
go , którzy wam oznay- 
muią drogę zbawienia. 

18. Oto czyniła przez 
wiele dni. Lecz Paweł 
boleiąc, obróciwszy się 
rzekł duchem i: Rozka¬ 
zu lęć w imię Jezusa Chry- 

' stusa , abyó od niey wy¬ 
szedł. I wyszedł oneyże 
godziny. 

19. A widząc panowie 
icy, iż zginęła nadzieia 
zysku ich; poymawszy 
Pawła i Sylę, wlekli ie 
na rynek do urzędu. 

20. A przywiódłszy ie 
przed przełożone, rzekli: 
Ci ludzie nie pokoy czy-, 
nią w miećcie naszym, 
gdyż są Zydowie. 

21. I opowiadaią zwy- 
czay , którego się nam 
przyimować nie godzi ani 
czynie, gdyżećmy są Rzy¬ 
mianie. 

22. 1 zbieżał się lud po¬ 
spolity przeciw nim: a 


urząd rozdarłszy sząi 
ich, kazał ie siec rozgjf 
mi. j 

23. A gdy im wiele rjf 
zadali, wrzucili ie do wą^ 
zienia: rozkazuiąc stró 
żowi, aby ich pilni 
strzegł. 

24. Który wziąwszy ta> 
kowe rozkazanie, wsadzi 
ie do wnętrznego tarasu, 
a nogi ich zamknął w kło- 
dę. . 

I 25. Lecz o północy, Pa¬ 
weł i Sylas modląc się 
wychwalali Boga. A wię~ 
źniowie ich słuchali. 

26. W czyni z prędka 
powstało wielkie ziemi 
trzęsienie, tak iż się po¬ 
ruszyły fundamenta cie¬ 
mnice. I wnet się ot w o* 
rzyły wszystkie drzwi, i 
rozwiązały się pęta wszy¬ 
stkich. 

27. A ocuci wszy sięt / "* 
ciemnice, i uyźrz&a**^ 
drzwi otworzone u ?£«- 
mnice; dobywszy mie< * 
chciał się sam zabH° 
mniemaiąc , iż więźnio¬ 
wie pouciekali. 

28. Lecz Paweł zawołał 
głosem wielkim,'WoWi^r : * 
Nie czyń sobie nic siego, 
bocieśmy sam wszyscy* ^ 
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29. A kazawszy zaświe- \ nie przekonanych, gdyze- 

cić, wbieznł tani, i driąc siny są ludzie Rzymscy, 
przypadł do nog Pawłowi wrzucili do ciemnice: a 
i Syii. teraz nas potaieninie wy- 

30. A wywiódłszy ie pychaią? Nie tak: ale sa- 
rzekł: Panowi£, cói mam mi przyszedłszy niech nas 
czynić, abym był zbawion? j wyprowadzą. 

31. A oni rzekli: Wierz j 38, Oznaymili urzędowi 
wPana Jezusa, a będziesz ceklarzc te słowa. I bali 


zbawion ty i dom twoy. 

32. i opowiadali mu sło¬ 
wo Pańskie, i wszystkim, 


się, usłyszawszy ie Rzy¬ 
mianie byli. 

39. A przyszedłszy prze- 


ktorzy byli w domu iego. ! pTaszaIi ic; i wywio <tf szr 
33. A wziąwszy ie oncy- prosilii aby wyszli z lllU . 


fce godziny w nocy, omył 
rany ich, i był ochrzczo¬ 
ny sam, i wszyscy domo¬ 
wnicy iego natychmiast. 


40. A wyszedłszy z cie¬ 
mnice, weszli do Lidyey: 


prowadziwszy '* "T^szy braci, pocie- 

* ' i cwl ■ i et i n7iro.li 


ię do domu swego, nago- 

iował im stół, i radował j KOZDZIAŁ XVII. 

się ze wszystkim domem j . i A 

* . . „ . d 1. A przeszedłszy Am- 

swoun, uwierzywszy Ko- , . \ .. . J 

P" 1 ^ 1 Apollomą, przy- 

A gdy był dzień, po- j doThcssaloniki, gdzie 

Ł ' była bożnica iydowska. 
..urząd ceklarzc. mo- J J 


szyli ie i wyszli. 


.ii ' uym uuzmea uutt 

_,. av urząd ceklarze, mo- J J 

wUc : Wypuść one lii- 2. A Paweł wedie zwy- 
j czaiu swego wszedł do 

I opowiedział te sio-’ i przez trzy soboty 

wa stroi ciemnice Pawio- rozmawiał z niemi z pi- 
wi: Ii urząd posłał, aby- 8ma. 
se#'byli wypuszczeni, te- 3. Wywodząc i wykła- 
ra^,(e.ij yyszedłszy idź- daiąe, ie było potrzeba 


m.pokoiu 


aby Chrystus cierpiał 


37, A Paweł rzekł ku zmartwychwstał: a ii ten 
nim: Ubiwszy nasiawnie ; Jesus iest Chrystusem 
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Dzieie 


którego ia wam opowia¬ 
dam. 

4. Niektórzy tedy z nich 
uwierzyli , i przyłączyli 
się do Pawła i Syle, kte- 
mu wielkie mnóstwo na¬ 
bożnych Poganów, i nie¬ 
wiast prz cdniey szych nie¬ 
mało. 

6. Ale żydowie wzrusze¬ 
ni zazdrością, nabrawszy 
z sobą z pospólstwa złych 
niektórych ludzi, i roz¬ 
ruch uczyniwszy wzbu¬ 
rzyli miasto: a nasze- 
dłszy na dom Jazonow, 
szukali ich aby ie wywie¬ 
dli przed pospólstwo. 

6. A nie nalazłszy ich, 
wywlekli Jazona i niektó¬ 
rą bracią do przełożonych 
mieyskich, wołaiąc: Iż 
oto ci którzy miasto wzru- 
szaią, i tu też przyszli. 

7. Które przyiął Jazon: 
acic wszyscy czynią prze¬ 
ciw dekretom Cesarskim, 
powiadaiąc iż iest król 
inszy Jezus. 

8. I strwożyli pospól¬ 
stwo, i przełożone miasta 
którzy tego słuchali. 

9. A wziąwszy słuszną 
sprawę od Jazona i od in¬ 
nych, puścili ic. 

10. A1>racia w net w no¬ 


cy wyprawili Pawła i Sy- 
lę do Bcrei. Którzy przy¬ 
szedłszy w r eszli do bożni¬ 
cy żydowskiey. 

11. A ci byli przeniesie¬ 
ni z Thessaloniki; którzy 
przyięli słowo Boże ze 
wszystka ochotą: na ka¬ 
żdy dzień wy wiaduiąc się 
pisma, ieśtiby się to tak 
miało. 

12. A przetoż wiele ich 
uwierzyło z nich, i nie¬ 
wiast Pogańskich uczci¬ 
wych i Mężów niemało. 

13. A gdy się dowiedzie¬ 
li Thessaloniceńscy Żydo¬ 
wic , iż i w Berciey opo¬ 
wiadane iest od Pawia 
słowo Boże; przyszli tek 
tam podburzaiąc i wźru- 
szaiąc pospólstwo. 

14. A tedy wnet Pawła 

wysłali bracia, aby szedł 
aż do morza: wszakoż 
Sylas i Timotheusz pozo¬ 
stali taiu. ' 

15. A ci co odprowadza¬ 
li Pawia, zawiedli go aż 
do AtHen: a wziąwszy 
rozkazanie od niego do 
Syle i Timotheuszu,żeby 
co nayrychley przyszli do 
niego, odeszli. 

16. A gd/ ich Paweł w 
Atheniech czekał; wzru- 
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szał się w nim duch iego, 
“widząc miasto poddane 
bałwochwalstwu. 

17. A przetok rozmawiał 
w bołnicy z iydy, i na- 
boznemi ludźmi , takie i 
na rynku na każdy dzień 
z temi co tam byli. 

18. A niektórzy z Epi¬ 
kurów i Stoików Filozo¬ 
fów gadali się z nimi: i 
iedni mówili: Coi wżdy 
ten słowosiewca mówić 
chce \ A drudzy; Zda się 
bydz opowiądaęzem no¬ 
wych bogów: ii im Je-, 
susa i zmartwychwstanie 
opowiadał. 

19* 1 porwawszy go,wie- 
dli do Areopagu, mówiąc: 
Mozemyli wiedzieć co to 
iest za nowa nauka, któ¬ 
rą ty powiadasz? 

-29, Bo iakieś nowe rze- 
eszy przynosisz do uszu 
naszych. A przeto? chce¬ 
my wiedzieć co wżdy z 
tego ma być*. 

2L (A wszyscy Athenir 
czanie, i xa co tam mie¬ 
szkali . goście, iadną . się 
inszą rzeczą nie bawili, 
iedno powiadaniem albo 
słuchaniem nowin,) 

22. \ A stoiąo Paweł w 
pośrzód Aseopagu, rzekł: 
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Męiowie Atheńscy, we 
wszystkim was widzę ia- 
koby zabobonnemi. 

23. Albowiem chodząc i 
przypatruiąc się bogom 
waszym, znalazłem tez 
ołtarz na którym napisa¬ 
no, NieznaiomcmuBogu. 
Którego tedy nic znaiąc 
chwalicie , tegoć ia wam 
opowiadam. 

24. Bóg który uczynił 
świat, i wszystko co nim, 
ten będąc Panem nieba i 
ziemie, nie mieszkać W 
kościołach ręką uczynio¬ 
nych. 

25. Ani rękoma ludzkie- 
mi bywa chwalony, iako- 
by czego potrzebuiąc; 
g djk sam dawa wszystkim 
fcywot, i oddech, i wszy*? 
stko: 

26.1 uezynił z iednege 
wszystek rodzay ludzki, 
aby mieszkali po wszy- 
stkiey ziemi: zamierzy¬ 
wszy postanowione czasy, 
i granice mieszkania ich. 

27. Aby szukali Boga, a 
żaby go snadź namacali 
albo naleźłi: chociaż od 
każdego z nas nie iest da¬ 
leko* 

28. Albowiem w nim zy~ 
iemy i ruszamy się, i ie- 

U 2 
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steśmy; inko i nrektorzy 
z waszych Poetów powia¬ 
dali: Gdyieimy tek są na¬ 
rodem iego. 

29. Będąc tedy narodem 
Bokyrn: nie mamy rozu¬ 
mieć, aby złotu, albo śre- 
bru, albo kamieniowi mi¬ 
sternie rytemu, albo wy¬ 
mysłowi człowieczemu 
bóstwo miało bydź podo¬ 
bne. 

30. Aczkolwiek tedy prze¬ 

glądał Bóg czasy onych 
nic wiadomości, lecz teraz 
oznaymuic ludziom aby 
wszyscy wszędy pokuto¬ 
wali: * 

31. Dla tego i k postano¬ 
wił dzień w który ma są¬ 
dzić świat w sprawiedli¬ 
wości, przez Męka które¬ 
go naznaczył, wiarę po- 
daiąc wszystkim, wskrze¬ 
siwszy go od umarłych* 

32. A usłyszawszy o 
zmartwychwstaniu; iedni 
się śmiali, a drudzy mó¬ 
wili : Będziem cię drugi 
raz o tym słuchać. 

33. A takke Paweł wy¬ 
szedł z pośrzodku ich. 

34. A Mękowie niektó¬ 
rzy przystawszy do niego 
uwierzyli, między które- 
mi tek Dyonizyusz Areo- 


pagitn i niewiasta imie¬ 
niem Damacrys, i drudzy 
z niemi. 

ROZDZIAŁ XVIH. 

1. A potym odszedłszy 
z Athen, przyszedł do Ko- 
rynthu: 

H. A nalazłszy niektóre¬ 
go kyda imiepiem A kwilę 
rodem * Pontu, który był 
dopiero z Włoch przy¬ 
szedł , i Pryseyllę konę 
iego^dla tego ifcbył przy¬ 
kazał Klaudyusz, aby Ży¬ 
dowic wszyscy poszli 
precz z Rzymu)przyszedł 
do nich. 

3. A ik był tegok rze¬ 
miosła, mieszkał u nich i 
robił, (a było rzemiosło 
ich robie namioty.), 

4. I rozmawiał w hokfii- 
cy na kakdą sobotę, wtrą- 
caiąc imię Pana Jezusa, i 
namawiał Żydy i Greki. 

5. A gdy przyszli z Ma- 
cedoniey Sylasy i Tymo- 
theusz, nalegał słowy Pa¬ 
weł, oświadczaiąe Żydom, 
ke Jezus iest Chrystusem. 

8. Lecz gdy się ani za- 
I stawiali i MuśniU, wy-* 

| trząsaiąc szaty swe rzeki, 
do nieb: Krew wasza na 
głowę wastęj iieiem wij- 
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sty, od tych miast poydę 
do Poganów. 

7.1 odszedłszy z tamtąd, 
wszedł w dom niektórego 
imieniem Ty ta Justa, któ¬ 
ry służył Bogu-: którego 
dom był' podle bożnice. 

8. A Kryspus Arcybo- 
żniczy uwierzył Panu ze 
wszystkim swym’ domem: 
i wiele Korynthyan słu- 
chaiąc uwierzyło,! chrzest 
przyimowało. 

9.1 rzekł Pan Pawłowi 
przez widzenie: Nie bóy 
się, ale mów, a nie milcz. 

10. Bem ci ia iest z to- 
~bą: a żaden się na cię 
nie targnie, abyć miał co 
złego uczynić: albowiem 
ia wielki Lud mam w tym 
mieście. 

11.1 zmieszkał tam rok 
i sześć miesięcy, naucza- 
iąc u nich słowa Boi ego.j 

12. A gdy Gallion był! 
Starostą w Achaiey, po¬ 
wstali iednomyślnie ży- 
dowie przeciw Pawłowi, 
i przywiedli go do sądu. 

13. Mówiąc: 14 ten prze¬ 
ciw zakonowi namawia 
ludzi chwalić Boga. 

14. A gdy miał Paweł 
usta otworzyć, rzekł Gab- 
lion do żydów: 0 mężu- 
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wie żydowscy! gdyćby 
co niesprawiedliwego by¬ 
ło, albo złoczyństwo ia- 
kie; słusznieybym was 
wycierpiał. 

15. Lecz icśli są gadki 
o słowach i imionach, i o 
zakonie waszym sami te¬ 
go patrzcie: ia nie cbeę 
bydz tego sędzią. 

16* 1 odegnał ie od sto¬ 
lice. 

17. A porwawszy wszy*- 
scy Sosthena A rcy bóżni¬ 
czego, bili go przed stoli¬ 
cą: lecz Gallion nic na 
to niedbał. 

18. A Paweł gdy tam ie- 
sczc przez niemały czas 
zmieszkał: pożegnawszy 
się z bracią: wiózł się do 
Sy ryey, (a z nim Pryscyl- 
la i Aąuilles,) ogoliwszy 
sobie głowę w Cencbrze: 
bo miał ślub. 

19. 1 przyszedł do Epbe- 
zu, i tam ie zo stawił. A 
samw8zedtszy do bożnice, 
rozmawiał z żydy. 

20. A gdy go oni prosi¬ 
li, żeby u nich dłuższy czas 
zmieszkał; nie zezwolił: 

21. Ale ie pożegnał, mó¬ 
wiąc: Wróeę się zaś do 
was za wolą Bożą: i pu¬ 
ścił się z Ephezu. 
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22. A gdy przyszedł do 
Cezareey; wstąpiwszy, a 
Kościół pozdrowiwszy, 
puścił się do Antyochiey. 

23. 1 zmieszkawszy tam 
nieco, wyszedł, idąc por¬ 
ządnie przez krainę Ga- 
lacką, i przez Phrygią, 
utwierdź aiąc wszystkie 
ucznie. 

24. A Łyd niektóry imie¬ 
niem Apollo, rodem z A- 
lexandryey, Mąz wymo¬ 
wny, przyszedł do Ephe- 
zu, będąc raoŁnyin w pi- 
4 mi ech. 

25. Ten był wprawiony 
w drodze Pańskiey: a pa- 
łaiąc w duchu, niówił i 
nauczał pilnie o Jezusie: 
wiedząc tylko o chrzcie 
Janowym. 

26. Ten tedy począł bez¬ 
piecznie poczynać w boŁ- 
nicy, którego usłysza¬ 
wszy Pryscylia i Aąuilła, 
przyięli go,i dostateczniey 
mu wyłoŁyli drogę Pań¬ 
ską. 

27. A gdy chchiał iść do 
Achaiey , napominając 
bracią pisali do uczniów, 
aby go przyięli , który 
gdy przyszedł, wiele po¬ 
magał tyra którzy uwie¬ 
rzyli. 


2$. Albowiem potęŁnie 
przekonywał Łydy iawnie 
okazuiąc z pisma, ii Je¬ 
zus iest Chrystusem. 

Rozdział xix. 

1. I stało się gdy Apol¬ 
lo był w Koryncie, iŁ Pa¬ 
weł schodziwszy górne 
strony przyszedł do Ephe- 
zu: a nalazłszy niektóre 
ucznie, 

2. Rzekł do nich: Za- 
liście wzięli Ducha S. 
gdyście uwierzyli i A oni 
rzekli do niego: Owsze- 
meśmy ani słyszeli ieśli 
iest Duch S. 

3. I rzekł: W czymŁe- 
ście tedy są pochrzceni? 
a oni powiedzieli: We 
chrzcie Janowym. 

4. 1 rzekł Paweł: Jan ci 
chrzcił chrztem pokuty 
lud, mówiąc: Aby w one- 
go który miał przyść po 
nim uwierzyli, to iest w 
Jezusa. 

5. To usłyszawszy , o- 
chrzceni są w imię Pana 
Jezusowe. 

6. A gdy na nie włoŁył 
ręce Paweł, przyszedł na 
nie Duch Święty, i mówi* 
li obcemi ięzyki, i proro¬ 
kowali. 
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7. A tych wszystkich mę- 
iów było około dwana¬ 
ście. 

8. A wszedłszy do bożni¬ 
ce , mówił bespiecznie 
przez trzy miesiące, roz- 
mawiaiąc i namawiaiąc 
do tego co należało Kró¬ 
lestwu Bosemu. 

9. A gdy się niektórzy 
zatwardzali, i nie wier¬ 
zyli złorzecząc drogę Bo¬ 
żą przed pospólstwem; 
odstąpiwszy od nich odłą¬ 
czył ucznic,co dzień roz¬ 
mawiając w szkole nie¬ 
którego Tyrana. 

10. A to się działo przez 
dwie lecie: tak iż wszy¬ 
scy którzy mieszkali w 
Aazycy, słuchali słowa 
Pańskiego, tak żydowie 
iako i Poganie. 

11. I nie lada cuda czy¬ 
nił Bóg przez ręce Pa¬ 
wiowe. 

12. Tak iż też na chore 
przynoszono chustki albo 
przepaski od ciała iego, i 
odchodziły od nich cho¬ 
roby, i duchowie źli wy¬ 
chodzili. 

13. A niektórzy żydowie 
z tych co się włóczyli 
czarty zaklinaiąc, ważyli 
się wzywać nad temiktó- 
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rzy mieli duchy złe, imie¬ 
nia Pana Jezusowego, 
mówiąc : Poprzysięgani 
was przez Jezusa którego 
Paweł opowiada. 

14. A było siedm nie¬ 
których synów Scewy Ły¬ 
da Arcykapłana, którzy 
to czynili. 

15. A odpowiedziawszy 
duch zły rzekł im : Znam 
Jezusa i wiem Pawła: ale 
wy coście zacz ? 

IG. I wskoczywszy na 
nie on człowiek w któ¬ 
rym był duch zły, a opa¬ 
nowawszy obudwu, zmo- 
cnił się przeciwko im: 
tak ii nago i zranieni u- 
ciekli z domu onego. 

17. I było to wiadomo 
wszystkim żydom i Poga¬ 
nom, którzy mieskali w 
Ephezic; i padł na one 
wszystkie strach, i wiel¬ 
bili imię Pana Jezusowe. 

18. A w iele wierzących 
przychodziło,wyznawaiąc 
i opowiadaiąc uczynki 
swoie. 

19. I wiele z tych któ¬ 
rzy się naukami niepo- 
trzebnemi bawili, przy¬ 
niósłszy księgi popalili 
przed wszystkiemi: a o- 
brachowawszy cenę ich, 
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znaleźli pięćdziesiąt ty¬ 
sięcy srebrników. 

20. Tak potężnie rosło 
słowo lłoze i zmacniało 
się. 

21. A gdy się to spełni¬ 
ło, umyślił Paweł w du¬ 
chu przeszedłszy Mace¬ 
donią i Achaią, iść do Je¬ 
ruzalem mówiąc: łż po¬ 
ty in gdy tam będę, po¬ 
trzeba mi i Rzym widzieć. 

22. 1 posiawszy do Ma- 
cedoniey dwu z tych któ¬ 
rzy mu służyli, Ty ino - 
theusza i Erasta, sam na 
cza* pozostał w Azyey. 

23. A pod onym czasem 
stał się rozruch niemały 
około drogi Pańskiey. 

24. Albowiem niektóry 
imienimDemetryusz, Zło¬ 
tnik, który robił kościoły 
srebrne Dyanie: czynił 
nie mały pożytek robo¬ 
tnikom. 

25. Które zebrawszy i 
inne którzy się tym ba¬ 
wili robotniki, rzekł: Mę¬ 
żowie, wiecie iż z tego 
rzemiesła iest nasza ma- 
iętność: 

26. A widzicie,! słyszy¬ 
cie, że nie tylko w Ephe- 
zio, ale mało nie po wszy- j 
stkiey Azyey, ten Paweł! 


namawia iąc , odwrócił 
wielką rzeszę, mówiąc: 
Ze nie są bogowie, które 
rękoma działaią. 

27. A nie tylko potrzeba 
się bać, aby nam przezeń 
ta cząstka nic przyszła 
w naganienie: ale aby i 
kościół wiclkiey Dyauy 
nie był nizacz po czytań r 
i do tego nie przyszło, 
iżby wszystek majestat 
tey którą chwali wszystka 
Azya i wszystek świat, 
nie był zniszczon. 

28. Cogdyusłuszeli, na- 
1 pełnieni gniewem, krzy¬ 
knęli mówiąc : wielka 
Dyana Ephezka. 

29. 1 napełniło się wszy¬ 
stko miasto zamieszania; 
i wtargnęli iednostaynio 
na rynek: porwawszy 
Gaia i Arystarcha Mace¬ 
dończycy , podróżne to¬ 
warzysze Pawłów e. 

30. A gdy Paweł chciał 
wyniść do pospólstwa, nie 
dopuścili mu uczniowie* 

31. A niektórzy też s 
przedneiyszych Azyanów 
będąc mu przyiacielmi, 
posławszy do niego pro¬ 
sili go, aby nie wychodził 
na rynek. 

32. A drudzyeoś innego 
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wołali. Albowiem byłe 
zgromadzenie zamiesza¬ 
ne; a więcey icb nie wie¬ 
działo dla czego się ze¬ 
szli. 

33. A z oney rzeszy wy¬ 
wiedli Alezandra, które¬ 
go popychali żydowie. 
Tedy Alezander skiną¬ 
wszy ręką o milczenie, 
chciał się sprawić przed 
ludem. 

34. Lecz gdy poznali iż 
był żydem; wszczął się 
ieden głos od wszystkich, 
iakoby przez dwie godzi¬ 
ny wołaiących: Dy ana 
Ephezka. 

35. A pisarz uśmierzy¬ 
wszy rzeszę, rzekł: Mę¬ 
żowie Ephezcy, i któryż 
iest człowiek co by nie 
wiedział izs miasto Ephe- 
zkie iest chwalcą wielkiey 
Bogini Dyany, i córki 
Jowiszowey i 

36. Gdy i się tedy żaden 
temu sprzeciwić nie mo¬ 
że : trzeba abyście się 
pochamowali, a nic skwa¬ 
pliwie nie czynili. 

37. Albowiemeścieprzy¬ 
wiedli te ludzie,ani świę- 
tokradzce, ani bluiniące 
Boginią waszę. 

38. A ieśliż Demetryusz, 
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i ci co z nimi są rzemie* 
ślniey maią co przeciw 
komu ; wszak prawo by¬ 
wa: są też Starostowie, 
niechże iedni drugich po- 
zywaią. 

36. Jeśli się też o czym 
innym badacie ; to się na 
porządney zehadzce od¬ 
prawi. 

40. Albowiem trzeba się 
bać , abyśmy nie byli o- 
skarzeni o rozruch dnia 
dzisicyszcgo : gdyż nie 
masz żadnego winnego, o 
którymbyśmy mogli dać 
sprawę tego zbieżenia. A 
gdy to rzekł, rozpuścił 
ono zgromadzenie. 

ROZDZIAŁ XX. 

1. A gdy się uciszył ten 
rozruch, wezwawszy Pa¬ 
weł uczniów, i napomi- 
naiąc ich pożegnał się z 
niemi, i poiachał aby 
szedł do Macedonii. 

2. A przeszedłszy one 
strony, i napomniawszy 
ie długą mową, przyszedł 
do Grecy i. 

3. Gdzie zmieszkawszy 
trzy miesiące, żydowie 
nań zasadzkę uczynili, 
gdy się nazad wieść miał 
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doSyryey: i umyilił wró¬ 
cić się przez Macedonią. 

4. A puścił się z nimi 
Sopater Pirrhow Berneń¬ 
ski : z Thessaloniczan 
tei Arystarchus, iSekun- 
dus, i Gaius Derbeyczyk, 
i Tymotheusz, a z Azya- 
nów Tychikus i Trophi- 
mus. 

5. Ci wprzód przysze¬ 
dłszy, czekali nas wTro- 
adzie. 

6. A my po dniach Prza- 
sników od płynęliśmy od 
Philippis, i przyszliśmy 
do nichdoTroady zapięć 
dni; gdzieśmy zmieszkali 
siedni dni. 

7. A w pierwszy dzień 
po Szabacie, gdyśmy się 
zeszli na łamanie chleba, 
Paweł przepowiadał im 
maiąc wyiachać na za- 
iutrz : przedłużył mowę 
aź do pułnocy. 

8. A było wiele lamp nd 
oney sali, gdzieśmy byli 
zgromadzeni. 

9. A siedząc niektóry 
młodzieniec imieniem Eu- 
tychus w oknie , będąc 
zdięty ciężkim snem, gdy 
Paweł długo przepowia¬ 
dał , zmorzony ode snu, 
spadł na dół z trzeciego 


piętra, i podniesion iest 
umarły. 

10. Do którego zstąpi¬ 
wszy Paweł, przypadł 
nań, a obłapiwszy go 
rzekł: nie trwofe cie się, 
boć w nim iest dusza iego. 

11. A gdy zasię wstąpił 
i łamał chleb i koszto¬ 
wał: i dosyć długo aż do 
świtania przepowiadał; 
także wyszedł. 

12. Przywiedli tel mło¬ 
dzieńca onego żywego, i 
byli nic pomału pociesze¬ 
ni. 

13. A my poszedłszy do 
okrętu, wieźliśmy się do 
Assonu, abyśmy z tamtąd 
wzięli Pawła: albowiem 
tak był postanowił, maiąe 
sam pieszo iść. 

14. A gdy się z nami 
zszedł w Assonie, wzią¬ 
wszy go przyiechaliśmy 
do MItyleny. 

15. A z tamtąd odwió¬ 
dłszy się, nazaiutrz przy¬ 
biegliśmy przeciw Chiun: 
a drugiego dnia przypły-* 
nęliśmy do Samu: a na¬ 
zaiutrz przyszliśmy do 
Miletu. 

16. Albowiem Paweł po¬ 
stanowił był minąć E- 
phez: aby mu nie przy- 
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szło trawić czasu w Azji. 
Bo się kwapił, ieśli mo¬ 
żna rzecz, abj na dzień 
Świąteczny był w Jeru¬ 
zalem* 

17. A zMiletu posławszy 
do Ephezu, przyzwał sta¬ 
rszych kościelnych. 

18. Którzy gdy przyszli 
do niego i byli wespół, 
rzekł im: Wy wiecie od 
pierwszego dnia które- 
gom wszedł do Azyi, fo¬ 
kom z wami był przez 
wszystek czas: 

19. Służąc Panu z wsze¬ 
laką pokorą, i ze łzami i 
pokusami, które na mnie 
przychadzały z zasadzek 
żydowskich. 

20. Jakom nie opuścił 
nic pożytecznego, żebym 
wam oznaymić nie miał, i 
nauczać was iawnie i po 
domiech: 

21. Oświadczaiąc Ży¬ 
dom i Poganom pokutę 
ku Bogu, i wiarę w Pana 
naszego JezusaChrystusa. 

22. A teraz oto ia zwią¬ 
zany duchem, idę do Je¬ 
ruzalem : nie wiedząc co 
się tam ze mną dziać bę¬ 
dzie. 

23. Jedno że Duch Świę¬ 
ty po wszystkich mie- 
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ściech świadczy mi, po- 
wiadaiąc , że mię więże¬ 
nia i utrapienia czekaią 
w Jeruzalem. 

24. Ale się tego nic nie 
boię, i zdrowia mego dro-r 
żey sobie nie szacuię ni- 
źli mnie samego: bym 
tylko dokończył biegu 
mego , i posługi słowa, 
którąm wziął od Pana Je¬ 
zusa , ku oświadczeniu 
Ewangelii łaski Bożey. 

25. A teraz oto ia wiem, 
źe nie oglądacie więcey 
oblicza mego wy wszy¬ 
scy, przez którcm prze¬ 
szedł przepowiadaiąc kró¬ 
lestwo Boże. 

26. Pręetoż oświadczam 
'się wam dnia dzisiejsze¬ 
go, żeciem ia iest czysty 
ode krwie wszystkich. 

27. Albowiem się nie 
chronił, żebym wam nie 
miał oznaymiać wszelkiey 
rady Bożey. 

28. Pilnuycie sami sie¬ 
bie : i wszystkicy trzody, 
nad którą was Duch świę¬ 
ty postanowił Biskupami; 
abyście rządzili Kościoł 
Boży, którego nabył 
krwią swoią. 

29. Jać wiem że po o- 
deyściu moim wnidą mię- 
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dzy wal wilcy drapieżni 
Ute folguiąc trzodzie. 

30. 1 z was samych po¬ 
wstaną mękowie mówiący 
przewrotności, aby odwie¬ 
dli* ocznie za sobą. 

3h Dlatego* omycie-: 
pomniąc , keciem przez 
trzy lata w nocy i we dnie 
nie przestawał napomi¬ 
nać z was- kakdego ze łza- 
mr. 

32. A teraz poruczam 
was Bogn i słowu łaski 
iego, który rooke przy bu* 
dować, i dać dziedzictwo 
między wszystkiemi po- 
iwię co nenii. 

33. Nie pokądałemci ła¬ 
dnego z was srebra albo 
złota, ani szaty. 

34. Jako sami wieoie: 
bo moim potrzebom i tych 
którzy są ze luną, słu- 
kyły te ręce. 

35. Wszystkociem wam 
nkazał, ii tak pracuiąc 
potrzeba podeymować sła¬ 
bo : a pamiętać na słowo 
Pana Jezusowe, ze on 
mówił, sezęśliwsza iest 
rzecz dawać nikeli brać. 

36. A gdy to rzekł, klę¬ 
knąwszy na kolana swe, 
modlił się z niemi wszy¬ 
stkiemi. 


37.1 stał się płacz wiel¬ 
ki wszystkich , a u pa- 
daiąc na szyi Pawi owcy, 
całowali got 
38. Będąc naybardziey 
kałośa* z tego słowa, któ¬ 
re powiedział; ke więcey 
nie mieli oglądać oblicza 
iego. i odprowadzili go 
do okrętu* 

i ROZDZIAŁ XXI. ; 

1. I stało się gdyśmy 
odiaohali rozstawszy słę 
z niemi; przypłynęliśmy 
prostym- pędem doKoum, 
a nażaiutrz do Rhodu, a 
z tamtąd do Patary. 

A znalazłszy okręt 
który miał płynąć do Fe* 
niki, wsiadłszy weń ła¬ 
chaliśmy. 

3. A gdy się nam nkazał 
Cypr, zostawiwszy go po 
lewey stronie, płynęliśmy 
du Syry i i przy pławiliśmy 
się do Tyru: albowiem 
tam z okrętu składać mia¬ 
no towar* 

4. A znalazłszy uczute, 
zmieszkaliśmy tam siedm 
dni: którzy Pawłowi mó* 

I wili przez Ducha, aby nie 
chodził do Jeruzalem. 

5. A gdyśmy wymię* 
szkali one dni,wyszedłszy 
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poszliśmy, a wszyscy nas 
prowadzili s i o nami i 
dziatkami ais za > miasto: 
a klęknąwszy na kolana 
nad brzegiem, modliliśmy 
się, 

ti. A pożegnawszy się 
społecznic, wesliśmy w 
okręt, oni tek wrócili się 
do domów swoich, 

7. A asy odprawiwszy 
płynienie od Tyra przy¬ 
płynęliśmy do Ftolomai- 
dy; a przywitawszy, się 
z bracią, mieszkaliśmy u 
nich jeden dzień. 

8. Lecz nazaiutrz wy¬ 
szedłszy, przyszliśmy do 
Cezaryi. A wszedłszy w 
dom Filippa Ewangelisty, 
który był ieden z onych 
siędmi, postaliśmy u nie¬ 
go. 

4). A ten miałcztery cór¬ 
ki Fanny, którę proro¬ 
kowały. 

10. A gdyśmy tara ń^ssz 
nie mało dni mieszkali, 
nadszedł z Jadskiey zie¬ 
mi Frorok niektóry imie¬ 
niem Agabus. 

. 11. Ten przyszedłszy da 
nas, wziąwszy pas Pa¬ 
włów, i związawszy swoie 
nogi i Tęce, rzekły to mó¬ 
wi DuA święty;. Męka 


którego test ten pas, tak 
zwiążą w Jeruzalem Zy- 
dowie , i podadzą w ręce 
Poganów. 

lii. Co gdyśmy usłyszę* 
li, .prosiliśmy i my, i ci 
którzy na onym^mieyscu 
byli , aby nie chodził do 
Jeruzalem. 

13. Tedy odpowiedział 
Paweł, i rzekł: co czyni¬ 
cie 1 plącząc, a trapiąc 
serce moie: albowiem ia 
gotowem nie tylko bydz 
związan, ale i Umrzeć w 
Jeruzalem dla imienia Pa¬ 
na Jezusowego. . 

14. A gdyśmy go namo¬ 
wie nie mogli, przestali¬ 
śmy, mówiąc: niechay- 
keć się dzieie srała Pań¬ 
ska. 

15. A po onych. dniach 
nagotowawszy się przy¬ 
szliśmy do Jeruzalem. 

16. A szli tek społem z 
nami uczniowie z Cesą- 
ryi, prowadząc z sobą (u 
któregośmy gospodą stać 
mieli) Mnożona niektó¬ 
rego Cypriyczyka starego 
ucznia. 

17. A gdyśmy przyszli 
do Jeruzalem, wdzięcznie 
nasprzyięli bracia. 

18 .Lecz nazaiutrz wszedł 
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Paweł z nami do Jakoba, 
i zebrali się wszyscy star¬ 
si* 

19. Które pozdrowiwszy, 
•powiedział im wszystko 
z osobna co Bóg czynił 
między Pogany przez słu¬ 
żbę iego. 

20. A oni wysłuchawszy, 
chwalili Boga, i rzekli mu: 
widzisz bracie iako iest 
wiele tysięcy Żydów któ¬ 
rzy uwierzyli: a wszyscy 
gorąco przy zakonie stoią. 

21. A słyszeli o tobie z 
powieści, ii uczysz odsta¬ 
nia od Moykesza * tych 
Żydów którzy s^ między 
pogany : powiadaiąc ie 
nie maią obrzezywać sy¬ 
nów swoich, ani chodzić 
wedle zwyczaiu. 

22. Coz tedy iest? ko¬ 
niecznie się lud zeyść mu¬ 
si ; bo usłyszą keś przy¬ 
szedł. 

23. A przetok uczyń to 
eoć powiadamy. Są u nas 
czterey mękowie, którzy 
na sobie ślub maią. 

24. Te przyiąwszy, o- 
ezyśćke się z niemi: i złók 
się z niemi, aby ogolili 
głowy: a poznaią.wszy¬ 
scy, ke to co o tobie sły¬ 
szeli, fałsz iest: ale ik 


sam chodzisz przestrze- 
gaiąc zakonu. 

25. Lecz o tych którzy 
uwierzyli z Poganów: 
myśmy pisali, stanowiąc* 
aby się wystrzegali tego 
co iest ofiarowano bałwa¬ 
nom, i krwie, i rzeczy Ja¬ 
wionych, i porubstwa. 

26. Tedy Paweł wzią¬ 
wszy ono męke^ nazAiutrz 
oczy sezony będącz niemi 
wszedł do Koścśefa, 0 - 
powiadaiąc wypełnienie 
dniów oczysczcnia, aiby 
za kakdego z nieb była 
oddana, ofiara. 

27. A gdy się wykonać 
miało siedm dni, Żydo¬ 
wic Z Azyi uyąraawszy 
go w Kościele^ Wzburzyli 
wszystek lud r i pochwy¬ 
ci g®> 

28. Wołaiąć t. Mękowie 
Izraelscy, ratujcie: tenei 
to iest człowiek, który, 
przeciw, ładowi i zakono¬ 
wi, i mieyscu temu, wszę~ 
dy wszystkich uczy,' » 
nadto i Pogany ‘wprowa¬ 
dził doKościoła^ i zgwał¬ 
cił to miejsce święte. : 

29. (Albowiem, przed- 
tym widzieli z nim w mic-v 
ście Trofima * Efeskiego,' 
którego mniemali keby 
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r&weł w wiódł do kościo- 

i#.) 

30.1 wzruszyło się wszy¬ 
stko miasto, i z bieżał się 
łud. A pojmawszy Pawła, 
wywlekli go z kościoła, y 
natychmiast drzwi zaiu- 
knioio. 

31. A gdy się starali ia- 
koby go zabić, przyszła 
wieść do Hetmana roty, 
ik się wzruszyło wszystko 
Jeruzalem. 

32. Który natychmiast 
wziąwszy służebne i Rot¬ 
mistrze , przybiekał do 
nich. A oni uyzrzawszy 
Hetmana i służebne, prze¬ 
stali bić Pawła. 

33. Tedy Hetman przy- 
blikywszy się poyrnał go, 
i kazał go dwiema łańcu¬ 
chy związać: i pytał się 
kto by był, i eoby uczy¬ 
nił? 

<34, A drudzy eo innego 
wołali między/ rzeszą. 
Lecz gdy się nic pewnego 
dowiedzieć nie mógł dla 
zgiełku, kazał go wziąść 
do obozu. 

35. A gdy był u wscho¬ 
du, przydało się ik go 
prawie nieśli kołnierze 
dla gwałtu onego ludu. 

36. Albowiem mnóstwo 
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ludzi szło za nim, woła^ 
iąc: strać go. 

37. A gdy miał być 
wprowadzony Paweł do 
obozu, rzekł Hetmanowi c 
Godzili mi się co mówić 
do ciebie? A on rzekł: 
umiesz po Grecku ? 

38. A nie tykeś iest on 
Egipczyanin,któryś przed 
temi dniami uczynił ro-’ 
zruch, i wywiodłeś na pu- 
sczą cztery tysiące męków 
zbóyców? 

39. 1 rzekł do niego Pa¬ 
weł: Jaciem iest Żyd 
Tarseńczyk , miesczanin 
nie z podleyszego miasta 
Cyliciey. Lecz proszę cię 
dopuść mi mówić do ludu. 

40. A gdy on dopuścił, 
Paweł stoiąc na wscho- 
dziech, skinął ręką na 
lud, a gdy było wielkie 
milczenie, uczynił rzecz, 
do nich kydowskim ięzy- 
kiem« mówiąc: - 

ROZDZIAŁ XXII. 

1. Utękowie bracia i 
ojcowie, słuchaycie tey, 
którą teraz do was czynię, 
sprawy. 

2. (A gdy usłyszeli, ik 
, do nich mówił po Żydo- 
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wsku, tym większe milczę* 
nie uczynili. 

3. I rzeki:) Jaciem iest 
mąż Żydowi n, urodzony 
w Tarsie Cylicyiskim; 
lecz wychowany w tym 
mieście u nóg GamalieIo¬ 
wy eh, wyćwiczony we¬ 
dług prawdy zakonu oy- 
©zystego: gorącym będąc 
miłośnikiem zakonu, iako 
wy wszyscy dziś iesteście: 

4. Którym prześladował 
tę drogę ais na śmierć, 
wiążąc i podawaiąc do 
więzienia mężc i niewia- 
«ty: 

5. Jako mi tego i Arcy¬ 
kapłan iest świadkiem i 
wszyscy starsi: od któ¬ 
rych też listy wziąwszy 
dó braci icchałem do Da¬ 
maszku, abym przywiódł 
te co tam byli, powiąza¬ 
wszy, do Jeruzalem, aby 
byli skarali. 

~6.1 {frżydalo się gdym 
łechał, i przybliżałem się 
do E^ąmaszku o południu, 
iż nagłe roświeciła się o- 
kołomie wielka światłość 
a nieba: 

7. i upatftszjr na ziemię, 
usłyszałem głos mówiący 
mi: Sza wic, Sza wic, cze¬ 
mu mię prześladuicsz I 


8. A iam odpowiedział': 
Któś iest Panic? 1 rzekł 
ku mnie: Jam iest Jezus 
Nazareński, którego ty 
prześladuicsz. 

9. A ci którzy byli ze- 
mną, acz widzieli świa¬ 
tłość, ale głosu nie sły¬ 
szeli onego^ który zemną 
mówił. 

10.1 rzekłem: Cóż uczy¬ 
nię Panic? A Pan rzekł 
do mnie : Wstawszy idź 
do Damaszku: a tam ci 
powiedzą o wszystkim co 
masz czynić. 

i 1. A gdym nic widział 
przed iasnością światłości 
oney, prowadzony za rę¬ 
kę do towarzyszów, przy¬ 
szedłem do Damaszku. 

! 12. A Ananiasz niektóry 
mąż wedle zakonu, raaiąc 
świadectwo od wszystkich 
żydów mieszkaiący, 

13. Przyszedłsży do mntt 
i stanąwszy rzekł mi? 
Szawle bracie,przęyśrzyŁ 
A ia teyże godziny wey- 
źrzalem nań. 

14. A on rzekł: Bóg oj- 1 
ców naszych obrał ciebie, 
abyś poznał wolą iego, a 
iżbyś oglądał sprawiedli- 
wego, i słuchał głosu s 
ust iego. 
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. 15. Albowiem bodziesz 
lego świadkiem do wszy¬ 
stkich ludzi, tego coś wi¬ 
dział i szyszak 

16. A teraz co odwła- 
czasz? wstań a ochrzciy 
się , a omyi grzechy twe 
wzywaiąc imienia iego. 

17. 1 przydało mi się, 
gdym się wrócił do Jeru¬ 
zalem , a modliłem się w 
kościele, iem był od sie¬ 
bie odszedł. 

18. 1 widziałem go mó¬ 
wiącego ku mnie: spiesz 
się, a wynidź rychło zJe- 
ruzalem; albowiem świa¬ 
dectwa twego nie przyimą 
o mnie. 

19. A iam rzekł: Panie, 
onić wiedzą keciem ia sa¬ 
dzał do więzienia, i zabi- 
iałem po bóżnicach wier¬ 
zące w cię. 

20.1 gdy wylewano krew 
Szczepana męczennika 
twego , iam tek tudzież 
stał, i zezwalałem i strze¬ 
głem szat tych którzy go 
mordowali. 

21. 1 rzekł ku mnie: 
Idźke, bo ia do Poganów 
daleko poślę cię. 

22. Słuchali go tedy ak 
do tego słowa: a tu po¬ 
dnieśli głos Swóy mówiąc: 
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Zgładź z ziemie takiego 
człeka: bo nie słuszna 
aby miał zyć. 

23. A gdy oni wołali i 
miotali szaty swe, i ci¬ 
skali proch na powietrze; 

24. Rozkazał go Het¬ 
man wieść do obozu i bi¬ 
czować i męczyć go: ke- 
by się dowiedział przy¬ 
czyny, dla czegoby tak 
nań wołano. 

25. A gdy go rzemieńmi 
wiązano, rzekł Paweł do 
Rotmistrza tamkę stoią- 
cego: Izali się wam go¬ 
dzi człowieka Rzymiani¬ 
na i nie osądzonego bi¬ 
czować ? 

26. Co usłyszawszy Rot¬ 
mistrz, przystąpiwszy o- 
powiedział Hetmanowi 
mówiąc: Co masz czynić? 
bo ten człowiek iest Rzy¬ 
mski micsczanin. 

27. A przystąpiwszy He¬ 
tman, rzekł mu: Powiedz 
mi ieśliś ty iest Rzymia¬ 
nin? A on rzekł: Tak 
iest. 

28. 1 odpowiedział He¬ 
tman : Jam za wielką su m- 
mę tego mieysekiego do¬ 
stał. A Paweł rzekł: A 
iam się i urodził. 

29. Natychmiast tedy 
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odstąpili od niego ci eo 
go męczyć mieli. Ktemu 
się i Hetman zląkł, do¬ 
wiedziawszy się, ze był 
Rzymianinem , a ii go 
był związ&L 

30. A nazajutrz chcąc 
pewnie wiedbieć o którą- 
by rzecz był od Żydów 
obwinion, rozwiązał gd: 
a rozkazał się zcyćć ka¬ 
płanom, i wszyStkiey ich 
siedzącey radzie: a wy¬ 
wiódłszy Pawła postawił 
przed niemi 

ROZDZIAŁ XXIII. 

1. A Paweł patrząc pil¬ 
nie na onę radę siedzącą, 
rzekł: Mężowie bracia, 
ia ze wszystkiego sum nie- 
nia dobrego zachowałem 
się przed Bogiem ab do 
dnia tego. 

2. A Ananiasz Arcyka¬ 
płan kazał go tym którzy 
przy nim stali, bić w gę- 
bę. 

3. Tedy rzekł Phweł 
kniemu: Skarżę cię Bóg 
ściano pobielona. A ty 
siedząc sądzisz mię wedle 
zakonu: a rozkazuicsz 
mię bić przeciw zakono¬ 
wi ? 

4. A ci którzy tam stali, 


rzekli : Arcykapłanowi 
Bożemu złorzeczysz 1 

5. A Paweł rzćkl: Nie 
wiedziałem bracia, beby 
był Areykapłancnś. Bo 
napisano ie&t: Pr&ełobo- 
neimi ludu twego złorze¬ 
czyć nie będziesb. 

6. A wiedząc Palreł be 
iediia* bzęść była Saddu- 
ceuszów, a druga Fary¬ 
zeuszów ; zawołał w oney 
radzie: Mębowie bracia 
tam ies* Fatyzeusz, syn 
Fatyzeusfców; ó nadzieię 
i o powstanie umarłych 
mnie tu dziś sądzą. 

7. A gdy to wymówił; 
wsczął się rozruch między 
Faryzeuszami i Saddu- 
ceusżami: i rozerwało się 
ono zgromadzenie. 

8. Albowiem Sadduceu- 
szowie powiadaią, ib nie 
masz zmartwychwstania, 
ani Anioła; ani ducha: a 
Faryzcuszowie to oboie 
przyzn&waią. 

9.1 stało się wołanie wiel¬ 
kie. A powstawszy niektó¬ 
rzy z Faryzeuszów, spie¬ 
rali się mówiąc: Nic złego 
nie znnyduiemy w tym 
człowieku: a ieślib z nim 
mówił duch albo Anioł? 
10. A gdy był wielki roz* 
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ruch; boiąc się Hetman 
aby Pawła nie rozszarpali 
między sobą; rozkazał 
iść słubębnym, a wydrzeć 
go z pośrzodku ich; i o- 
dwieść go do obozu* 

11. A przyszłey nocy 
stanąwszy przy nim Pan, 
rzekł: Bądź stały; albo¬ 
wiem iakoś o mnie świar- 
dczył w Jeruzalem; tak- 
leć i w Rzymie trzeba 
świadczyć. t 

12. A gdy był dzień, 
zszedłszy się niektórzy z 
lydów, ślubem się obo-* 
wiązali, mówiąc; Ic nie 
mieli ani ieść ani pić, al¬ 
by zabili Pawła. 

13. A było ich więcey 
nil czterdzieści męlów, 
którzy to zprzysięzenie 
uczynili. 

14. Którzy przyszedłszy 
do Arcykapłanów i Star¬ 
szych rzekli: ślubemeśmy 
się obowiązali le nic uku- 
sić nie mamy, albyśmy 
zabili Pawła. 

15. A przeto! wy teraz 
ozn&ymiycie Hetmanowi 
i radzie, aby go do was 
wywiódł: iakobyście się 
mieli dostateczniey wy¬ 
wiedzieć o sprawach iego., 
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A my pierwey niźli doy- 
dzie gotowiśmy go zabić. 

16. Co gdy usłyszał sio¬ 
strzeniec Pawłów tę za¬ 
sadzkę, przebielawszy i 
wszedłszy do obozu opo¬ 
wiedział Pawłowi. 

17. 9 Paweł przyzwa¬ 
wszy ksobie iednego z 
Rotmistrzów, rzekł: do- 
prowadi młodzieńca tego 
do Hetmana: bo mu coś 
ma opowiedzieć. 

IB.Przeto! tedy on wzią- 
wszy go przywiódł do He¬ 
tmana, i rzekł: Paweł 
wicźień prosił mię, abym 
tego młodzieńca dopro¬ 
wadził do ciebie: któryć 
ma coś .powiedzieć. 

19. A Hetman wziąwszy 
gP za rękę, i odwiódłszy 
na stronę, pytał go: cói 
iestco mi oznaymić masz? 

20. A on rzekł: umyśli¬ 
li lydowieprosić cię, abyś 
iutro wywiódł Pawła 
przed siedzącą radę: ia- 
koby się mieli co dosta- 
’ tęcz nieyszego o nim do¬ 
wiedzieć. 

21. Ale ty nic wierz im: 
boć się nań nasadziło z 
nich więcey ni! czterdzie- 
ścimęlów,którzy się ślu¬ 
bom obowiązali, i! nie 

X 2 
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maią ani ieść, ani pić, aż- 
by go zamordowali, i te¬ 
raz iuż są pogotowiu, cze- 
kaiąc od ciebie przyobie¬ 
cania. 

22. Hetman tedy odpra¬ 
wił onego młodzieńca ; 
rozkazuiąc aby teg^przed 
ładnym nie powiadał, że 
mu to oznaymił. 

23. I wezwawszy dwu 
Rotmistrzów rzekł im : 
nagotuycic dwieście słu¬ 
żebnych, aby szli aż do 
Cezaryi: ktemu siedm- 
dzicsiąt iezdnych, i dwie¬ 
ście pieszych z oszczepa¬ 
mi, od trzecicy godziny 
w noc: 

24. i nagotuycie konie, 
aby Pawła wsadziwszy, 
zdrowo zaprowadzili do 
Fclixa Starosty. 

25. (Albowiem się bał, 
by go snadź nie porwali 
Żydowie, i nie zabili; a 
onby potym odnosił po- 
twarz, iakoby wziąść miał 
pieniądze.) 

26. Napisawszy list, któ¬ 
ry to W' sobie zamykał 
Klaudyus Lizy as Wiel¬ 
możnemu Staroście Feli¬ 
sowi zdrowia: 

27. Tego męża pojma¬ 
nego od Żydów,, gdy iuż 


miał bydź od nich zabity, 
przyszedłszy z rotą odią- 
łem go: i dowiedziawszy 
się, iż iest Rzymianin. 

28. A chcąc wiedzieć 
przyczynę dla któreyby 
nań skarżyli, wywiodłem 
go przed ich radę. 

29. Któregom nalazł o- 
skarżonego o gadki zako¬ 
nu ich: lecz nie maiące- 
go żadney winy godnej 
śmierci, albo więzienia. 

30. A gdy mi oznaymio- 
no o zdradzie którą na- 
gotowali byli przeciw ie- 
mu; posłałem go do cie¬ 
bie, opowiedziawszy też 
tym co nań skarżyli, aby 
przed tobą mówili. Miej 
się dobrze. 

31. Służebni tedy, tak 
iako im było rozkazano, 
wziąwszy Pawła prowa¬ 
dzili nocą- do Antypatry- 
dy. 

32. A nazaiutrz wypra¬ 
wiwszy iezdne, aby z nim 
iachali, wrócili się do o- 
bozu. 

33. Którzy wiechawszy 
do Cazaryi, a oddawszy 
list Staroście, postawili 
przed nim i Pawła. 

34. A przeczytawszy Ijst, 
i spytawszy z którego by 1 
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powiatu: i zrozumiawszy 
że był z Cylicyi, 

35. Rzekł: będę cię słu¬ 
chał , gdy tćż przyidą ci 
którzy na cię skarżyć 
maią. 1 rozkazał go 
strzedz na pałacu Hero¬ 
dowym. 

ROZDZIAŁ XXIV. 

1. A po piąciu dniach 
ziachał Arcykapłan Ana¬ 
niasz z niektóremi Star- 
szemi, i z nieiakim Ter- 
tullcmProkuratorem, któ¬ 
rzy stanęli przed Staro¬ 
stą przeciw Pawłowi. 

2. A poznawszy Pawła, 
począł nań skarżyć Ter- 
tullus, mówiąc; 

3. Gdyżeśmy pokoiu 
wielkiego przez cię wiel¬ 
możny Felixie dostali, i, 
wiele się przez twoię opa- I 
trzność poprawiło: za- 
wzdy i wszędy z wszela¬ 
kim dziękowaniem przyi- 
muiemy. 

4. A iżbym cię długo 
nie bawił; proszę abyś 
nas maluczko z łaski swey 
wysłuchał. 

5. Nalczliśmy tego czło¬ 
wieka zaraźliwego, i 
wszczynającego rozruch 
między wszystkicmi żydy 
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po wszystkim świecte, i. 
hcrsta sekty Nazarejczy¬ 
ków. 

6. Który się też ważył 
zgwałcić kościoł: które* 
gośmy też pojmawszy 
chcieli osądzić wedle za¬ 
konu naszego. 

7. Lecz przyszedłszy 
Hetman Lizyas z wielkim 
gwałtem, wydarł go z rąk 
naszych. 

8. Roskazawszy tym któ¬ 
rzy nań skarżą iść do cie¬ 
bie: od którego możesz 
sam rozsądziwszy o wszy¬ 
stkim tym rozeznać, o co 
my nąń skarżemy. 

9. A Żydowie też poświa¬ 
dczali , powiadaiąc!' że 
się tak rzecz ma. 

10. Lecz Paweł odpo¬ 
wiedział (gdy mu Staro¬ 
sta mówić dozwolił:) Wie¬ 
dząc że od wiela lat io- 
steś sędzią narodu tego, 
tym bespieczniey dam 
sprawę o sobie. 

11. Gdyż sam baczyć 
możesz, iż nie masz wię- 
ccy dni ieduo dwanaście, 
iakom ia przyszedł do Je¬ 
ruzalem, abym się mo¬ 
dlił. 

12.1 nie należli mię ani 
w Kościele z nikim ga- 
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daiącego, albo rozruch 
między rzeszą czyniące¬ 
go, ani w bożnicach, ani 
w miećcie: • 

13. I nie mogą tobie te* 
go dowieść, o co tu teraz 
na mię skarżą. 

14. Lecz -to przód tobą 
wy zna wam , że według 
sekty którą zowią kacer- 
stwcin, tak służę Oycu 
i Bogu memu, wierząc 
wszystkiemu cokolwiek w 
zakonie i w Prorokach 
iest napisano. 

15. Maiąe nadzicię w 
Bogu, iż będzie zmar¬ 
twychwstanie sprawiedli¬ 
wych i niesprawiedliwych, 
którego i ci sami czekają. 

16. Oto się też sam pil¬ 
nie staram, abym zawzdy 
miał sumienie bez obra¬ 
żenia przed Bogiem i 
przed ludźmi. 

17. A po wielu lat, przy¬ 
szedłem abym uczynił 
iałinużny narodowi moie- 
mu, i ofiary, i śluby. 

18. W których sprawaeh 
nalczli mię oczyszczonego 
w Kościele, nic z rzeszą, 
ani z rozruchem. 

19. A niektórzy Żydo¬ 
wic z Azyey, którzy tu 
midi stanąć przed tobą. i 


skarżyć, ieśliby co mieli 
przeciwko mnie. 

20. Albo ciż sami nie- 
chay powiedzą, ieśliż we 
mnie znaleźli iaką nie¬ 
prawość ; gdyż stoię przed 
radą. 

21. Oprócz tego iednego 
głosu, którymem zawołał 
stoiąc między niemi: li 
o powstaniu umarłych wy 
mnie dziś sądzicie. 

22. A Feli* odłożył im: 
gdyż dostatecznie wie¬ 
dział o tey drodze, mó¬ 
wiąc: Kiedy Hetman Li¬ 
zy as przytedzie, wysłu¬ 
cham wat. 

23 J roskazałRotmistrzo- 
wi sjrzedz go, a iżby miał 
folgę; i aby nie bronił 
żadnemu z powinowatych 
lego służyć mu. 

24. A po kBkn dni przy- 
iecliawszy Feltx a Dra- 
syllążoną swą, która była 
Żydówka, wezwał Pawła, 
i słuchał od niego wiary 
w Chrystusa Jezusa. ' 

25. A gdy rzecz czynił 
o sprawiedliwości i czy¬ 
stości, i o sądzie przy¬ 
szłym: ulękłszy się Fe- 
lix, odpowiedział: Już te¬ 
raz odcydź : a gdy czas 
mleć będę, wezwę cię: 


Digitized by Google 



ApostohAte. 


2G. Ktcmu się tei spo¬ 
dziewał , beby mu Paweł 
miał dać pieniędzy, i dla 
tegob tym częściey go 
wzywaiąc, rozmawiał z 
nim. 

27. A gdy się spełniły 
dwie lecic, wziął Felix 
namiestnika Porcyusa Fe- 
sta. A chcąc Felix rzecz 
wdzięczną Żydom uczy¬ 
nić, Panda w więzieniu 
zostawił. 

ROZDZIAŁ XXV. 

1. JFcstus tedy wsze¬ 
dłszy na urząd, po trzech 
dniach wsąpił do Jeruza¬ 
lem z Cezarycy. 

2. I szli do niego Arcy¬ 
kapłani i przednicysi z 
Żydów przeciw Pawłowi: 
i prosili go. 

3. Żądaiąc łaski przeciw 
ierau, aby go kazał przy¬ 
wieść do Jeruzalem, uczy¬ 
niwszy zasadzkę, aby go 
zabili na drodze. 

4. Ale Festus powie¬ 
dział; ii strzegą Pawła 
w Cezaryey , gdzie tci 
sam miał w rychłe poia- 
chać. 

5. Jeśli tedy którzy mię¬ 
dzy wami są moini, niech 
(prawi) z nami pospołu 
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iachawszy, ieśli iest iaka 
wina w tym człowieku, 
nań skarią. 

6. A zmieszkawssy u 
nieb nie więcey iedno ośm 
albo dziesięć dni* zstąpi¬ 
wszy do Cezarycy naza- 
iutrz zasiadł na sądzie, i 
kazał Pawła przywieść. 

7. Który gdy był przy- 
wiedzion: obstąpili go 
Żydowie oni, którzy byli 
przyszli z Jeruzalem, wie¬ 
le i cięikich skarg kła¬ 
dąc, których dowieść nie 
mogli. 

8. A Paweł odpierał: 
bem ani przeciw zakono¬ 
wi Żydowskiemu, ani 
przeciw Kościołowi, ani 
przeciw Cesarzowi nic nie 
wystąpił. 

9. Lecz Festutf chcąc 
Żydom rzece wdzięczną 
uczynić,odpowiedziawszy 
Pawłowi, rzekł: Chcesz 
iachać do Jeruzalem, i 
tam o tych rzecznoh są¬ 
dzony bydć przedemną ? 

10. A Paweł rzekł: Przed 
stolicą Cesarską stoię, 
tam mam bydź sądzony: 
Zydomem nic nie zawinił, 
iako ty sam lepiey wiesz* 

11. Bo ieślim im w czyni 
winien, albom co godne- 
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go śmierci uczynił, nic 
zbraniam się abym um¬ 
rzeć nie miał. Lecz ieśli 
się nic nie znayduie z 
tych rzeczy w których 
mię ci wiftuią; żaden mię 
im darować nie może: 
Appclluię do Cesarza. 

12. Tedy Festus rozmó¬ 
wiwszy się z radą odpo¬ 
wiedział; Appellowałeś 
do Cesarza? do Cesarza 
pójdziesz* 

J 3. A gdy wyszło kilka | 
dni, Agryppa Król i Ber- | 
nicc przyiechali do Ccza- 
rycy witać Fcsta. 

14. A gdy nie mało dni 
tam znticszkali, Festus 
Królowi oznaymił o Pa¬ 
wle, mówiąc: Mąż nie¬ 
który zostawion iest od 
Felixa w więzieniu: 

15. O którym, gdym był 
w Jeruzalem, przyszli do 
mnie Arcykapłani i' starsi 
Żydowscy, prosząc skar¬ 
żyli przeciw iemu. 

16. Którymem odpowie¬ 
dział; że Rzymianie tego 
zwyczaiu nie maią, aby 
którego człowieka wydać 
mieli, ażby pierwey. ten 
na którego winę kładą, 
miał te którzyby nań w 
oczy skarżyli, i miejsce 


ku odpowiedzi na to, o co 
go winuią. 

17* Gdy się tedy tu ze¬ 
szli, bez żadney odwłoki 
nazaiutrz za siadłszy na 
sądzie,kazałem przywieść 
tego Męża. 

18. Przeciw któremu 
stanąwszy ci co nań ska¬ 
rżyli, żadney winy złey 
nie przynieśli z tych, któ¬ 
ry chem się ia domnieina- 
wał. 

19. Lecz iakieś gadki o 
swym nabożeństwie mieli 
przeciw niemu, i o nieist- 
kim Jezusie umarłym, o 
którym twierdził Paweł 
iż żyie. 

20. A ia wątpiąc o tey 
to gadce, mówiłem, ieśli- 
by chciał iść do Jeruza¬ 
lem, a tam o tym bydź 
rozsądzon. 

21. LcczPawełiż appel- 
lował aby zachowań był 
do Augustowego roze¬ 
znania , roskazałem go 
chować, aż go odeślę do 
Cesarza. 

22. A Agryppa rzekł do 
Fcsta: i samem chciał słu¬ 
chać człowieka tego. A 
on rzekł: Jutro go usły¬ 
szysz. 

23. Nazaiutrz tedy, gdy 
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przyszedł Agryppa i Ber- 
liice z wielką okazało¬ 
ścią ; i weszli na miejsce 
ku słuchaniu zgotowane, 
z Hetmanami i mękami 
przednieyszemi miasta o- 
nego: na rozkazanie Fe- 
stowe przywiedziono Pa-, 
wła. 

24.1 rzekł Festus: A- 
gryppo Królu i wszyscy 
Mękowie, którzyście tu 
Znami, widzicie tego, o 
którego wszystek lud Ży¬ 
dowski nalegał na mię w 
Jeruzalem, prosząc i wo¬ 
łając, keby go więcey nie 
kywić. 

25. A iam doznał, kenic 
uczynił nic śmierci go¬ 
dnego. Ale iz on sam ap- 
pcllował do Augusta, po¬ 
stanowiłem go posłać. 

26. O którym cobym Pa¬ 
nu pewnego pisać miał, 
nie maki. Przetok wywio¬ 
dłem go do was, a nay- 
więcey do diebie Królu 
Agryppo, abym wypyta¬ 
nie uczyniwszy miął co 
pisać. 

27. Bo mi się niesłuszna 
widzi, posłać więźnia a 
przyczyn iego nie oznay- 
mić. 
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ROZDZIAŁ XXVI. 

1. A Agryppa rzekł do 
Pawła: Masz wolność sam 
o się mówić. Tedy Paweł 
wyciągnąwszy rękę, po¬ 
czął się sprawować. 

2. We wszystkim w czym 
mię wiuuią Żydowie,Kró- 
lu Agryppo, za szczęśli¬ 
wego się poczytam, ih 
dziś mam pred tobą od¬ 
powiadać. 

3. Zwłaszcza keś ty świa¬ 
dom wszystkich rzeczy, 
które są między Żydy, i 
zwyczaiów i gadek: Pi ze- 
tok cię proszę, kebyś mię 
cierpliwie słuchał: 

4. Albowiem co się tknie 
kywota mego , którym 
wiódł z młodości od po¬ 
czątku , między narodem 
moim w Jeruzalem wie¬ 
dzą wszyscy Żydowie. 

5. Będąc mię świadomi 
zdawną, (gdyby świa¬ 
dczyć chcieli) ik według 
naypewnieyszey sekty ua- 
bokeństwa naszego kyłeiu 
Faryzeuszem. 

6. A teraz w nadziei o- 
ncy obietnice oycom na¬ 
szym od Boga uczynioney, 
jrtoię sądowi poddany: - 

7. Do którey dwanaście 
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naszego pokoleniowe dnie 
i w nocy służąc Bogn 
spodziewa się przyjść. O 
którą nadzieię, od Żydów 
oskarżonym iest, Królu* 

8. Coz za niegodną wia¬ 
ry rzecz u siebie macie, 
Łeby Bóg umarłe w.skw- 
szał \ 

9* Jacieju koniecznie za 
rzecz sobie słuszną rozą-r 
miał, Łem powinien był 
wiele czynić przeciw imie- 
niowi Jezusa Nazareń- 
skiego : 

10. Com i czynił w Je¬ 
ruzalem, i wiciem My¬ 
tych w więzieniu zamy¬ 
kał, wziąwszy moc od Ar¬ 
cykapłanów : a gdy ie za- 
biiano, tekeru na to wpto- 
wal 

11. I częstokroć męcząc 
ie po wszystkich bofcnł- 
cach przymuszałem blu- 
źnić: a nazbyt szalenie 
z niemi postępuiąe, prze¬ 
śladowałem aŁ i do po¬ 
stronnych miast. 

12. W których rzeczach 
gdym do Damasku łachał, 
z władną i poruszana trwam 
od Arcykapłanów. 

13. W południe będąc 
w drodze widziałem, Kró- 
tu, iasność z nieba nad 


jasność słoneczną, która 
oświeciła mię, i iadące 
zemną. 

14, A gdyśmy wsayscy 
upadli na ziemię,usłysza¬ 
łem głos mówiący do mnie 
Żydowskim ięzykiem: 
Ssawie, Szawłe, czemu 
mię przcśladuiesz ? tru¬ 
dność tobie przeciw oście¬ 
niowi wierzgać 

15, A lam rzekł; Ktoś 
iest Panie ? A Pąn rzekł; 
Jam icpt Jezus, którego 
ty prześladuiesz* 

1 &. Ale powstań a stań 
na nogi twe; albowiem 
dla tegom ci się ukazał, 
abym cię postanowił słu¬ 
gą i świadkiem tego, coś 
widział, i tego* w czym ci 
się okakę. 

17. Wyrywaląc cię od 
ludzi i od Poganów, do 
których cię ia teraz po¬ 
syłam. 

18. Ku otworzenia oczu 
ich i nawróceniu z cie¬ 
mności do światłości, a 
z mocy szątańskicy do 
Boga, aby wzięli odpu¬ 
szczenie grzechów, i dział 
między świętejni, przez 
wiarę, która iest wemnie. 

19. Przetok Królu A- 
gryppo, nie byłem nie* 
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wiernym niebieskiemu 
widzeniu. 

20. Ale najprzód tym, 
którzy są w Damaszku i 
w Jeruzalem, i po wszy* 
stkiey krainę Judskiey, i 
Poganom opowiadałem, 
aby pokutowali, i nawró¬ 
cili się do Boga, czyniąc 
uczynki godne pokuty. , 

21. Dlategoć Żydowie 
poimawszy mię w koście¬ 
le, kusili się chcąc mię 
zabić. 

22. Lecz dostawszy ra¬ 
tunku od Boga, zostawan¬ 
iem a& do dnia tego, świa¬ 
dcząc i małemu i wielkie¬ 
mu, nic nie powiadaiąc 
prócz tego, co opowiedzie¬ 
li, &c przy iść miało, Moy- 
£esz i Prorocy: 

x 23. li Chrystus miał 
cierpieć, ii pierwszy po- 
wstawsz z umarłych świa¬ 
tłość miał npowiadać lu¬ 
dowi temu i Poganom. 

24. To gdy on opowia¬ 
dał, i sprawę dawał, rzekł 
Festus głosem, wielkim: 
szaleieszPawle, wielka cię 
nauka przywodzi ku sza¬ 
leństwu. 

25. A Paweł: Nic sza- 
leięć, prawi, wielmoiny 
Feście, ale prawdziwe a 
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spełnego rozumu słowa 
powiadam. 

26. Boć o tym wic Król, 
przed którym bespiecznie 
mówię: gdyi nie tuszę, 
aby co z tych rzeczy u 
niego było tayno. BoĆ się 
nic z tych rzeczy nie dzia¬ 
ło w kącie. 

27. Wierzysz Królu A- 
gryppo Prorokom? Wiem, 
ii wierzysz. 

28. A Agryppa do Pa¬ 
wła : Mało mię nie namó¬ 
wisz, abym był Chrześcia- 
ninem. 

2$. A Paweł r?ekł: Żą¬ 
dam od Boga, aby i w ma¬ 
je i w wielu, nie tylko 
ty, ale i ci wszyscy, któr¬ 
zy mię dziś słuchaią, ta- 
kiemi sic stali, iakim i ia 
iestem,okrom tych oków. 

30. I wstał Król i sta¬ 
rosta, iBemice, i ęi, któr¬ 
zy siedzieli z niemi 

31. A odstąpiwszy roz¬ 
mawiali się z sobą , mó¬ 
wiąc : Ii nic nie uczynił 
ten człowiek godnego 
śmierci, albo więzienia. 

32. AAgrypparzekł Fe- 
stowi: Ten człowiek 
mógł był wolnym bydź 
uczyniony, by był do Ce¬ 
sarza nie appellował. 
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ROZDZIAŁ XXVII. 


1. A gdy postanowio¬ 
no , że miał Paweł wodą 
i achać do Włoch', i bydź 
oddany z innemi więźnia¬ 
mi Rotmistrzowi, imie¬ 
niem Juliuszowi roty Au- 
gustowey: 

2. Wsiadłszy w okręt 
Adruiuetyński, maiący się 
wieść podle kraiów Ażyi, 
puściliśmy się; a był z 
nami Arystarchus Mace¬ 
dończyk Tessaloniczanin. 

3.1przypłynęliśmy dnia 
drugiego do Sydonu. A 
Julius ludzko się obcho¬ 
dząc z Pawłem, dopuścił 
mu iść do przyiaciół, i 
dostać opatrzenia. 

4. Az tamtąd się puści¬ 
wszy, przypłynęliśmypod 
Cypr: dla tego, że były 
wiatry preciwne. 

5. A przeprawiwszy się 
przez ono morze przeciw 
Cilicyey i Pamphiiiey, 
przybyliśmy do Listry 
miasta Liciyskiego: 

6. A tam Rotmistrz zna¬ 
lazłszy okręt A lcxandryl¬ 
ski,który płynął doWłoch, 
przesadził nas do niego. 

7. A przez wiele dni le¬ 
niwo płynąc, i zaledwie i 


przeciw Gnidowi doiez- 
dzaiąc, iż nam nie dopu¬ 
szczał wiatr, popłynęli¬ 
śmy pod Kretę podle Sal- 
monu. 

8. Ą ledwie ią przemi¬ 
nąwszy, przyszliśmy na 
mieysce niciakie, które 
zowią: Dobre porty, któ¬ 
rego blisko 4 było miasto 
Thalassa. 

9. A gdy czas niemały 
wyszedł, a iuż było nie- 
bcspicczne żeglowanie, 
ponieważ i post iuż byt 
minął; cieszył ie Paweł. 

10. Mówiąc im: Mężo¬ 
wie, widzę, iż z szkodą, i 
z wielką utratą nie tylko , 
towaru i okrętu, ale też 
zdrowia .naszego będzie 
to iachanie. 

11. Lecz Rotmistrz wię- 
cey ufał sternikowi i że¬ 
glarzowi, niż temu co Pa* 
weł powiadał. 

12. A gdy nie było por¬ 
tu sposobnego ku zimo¬ 
waniu, wiele ich rady do¬ 
dawało puścić się z tam¬ 
tąd : owoby iakożkolwiek 
mogli przeprawiwszy się 
do Pheniki, zimować u 
portu Kretskicgo, któty 
leży ku południowi i za¬ 
chodu. 
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13. A gdy powionął 
wiatr południowy, mnie- 
maiąc, aby się im przed¬ 
sięwzięcie zdarzyło, pu¬ 
ściwszy się z Amonu, 
płynęli przy Krecie. 

14. Lecz nie długo po- 
tym przypadł nań wiatr 
gwałtowny, który zowią 
Euronąuilo. 

15. A' gdy był okręt por¬ 
wał, a nic mógł wiatru 
przemoc, puściwszy się po 
wiatru, płynęliśmy. 

16. A gdyśmy pod niek¬ 
tórą wyspę przybiegli, 
którą zowią Cauda, ledwo- 
śmy barki dostać mogli. 

17 Którą wziąwszy, uby¬ 
wali pomocy, podpasuiąc 
okręt, boiąc się, aby do 
wiru nie wpadli, spuściw¬ 
szy naczynie tak płynęli. 

18. A ii nam nawałności 
srodze dokuczały, nazai- 
utrz rzeczy z okrętu wyr¬ 
zucili. 

19. A trzeciego dnia 
własnemi rękoma sprzęt 
okrętowy wyrzucili. 

20. Lecz gdy się ani 
słońce, ani gwiazdy przez 
wicie dni nie ukazowały, 
a niepogoda niemała nad- 
legała, iuż odięta była 
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wszystka nadzicia zacho¬ 
wania żywota naszego. 

21. A gdy było wiclkio 
poszczenie, tedy Paweł 
stanąwszy w pośrzodku 
ich mówił: O Mężowie, 
potrzebne zaiste było,aby¬ 
ście mnie usłuchawszy od 
Krety się byli nie puszcza¬ 
li , a tym sposobem uszli 
tego utrapienia i szkody. 

22. Lecz i teraz napoinb- 
nam was, abyście byli do- 
brcy myśli: boć nie będzie 
zguba żadney dusze z was 
oprocz okrętu. 

23. Albowiem stanął przy 
mnie tey nocy Anioł Boga, 
któregom ia iest, i które¬ 
mu służę. 

24. Mówiąc: Nie boy się 
Pawle, trzeba abyś stanął 
przed Cesarzem a oto dar 
rował ci Bóg wszystkie, 
którzy się wiozą z tobą. 

[ 25. Przetoż bądźcie do¬ 
li rey myśliMężowie: albo¬ 
wiem ci wierzę Bogu, że 
tak będzie, iakp mi powie¬ 
dziano. 

26. Lecz musiemy być 
wyrzuceni na nieiaki wy- 
sep. 

27. A gdy była noc czter¬ 
nastu, gdyśmy się tułali 
po morzu Adryatyckim, 
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około pułneey , a dało się 
żeglarzom, ii była blisko 
nich iakaś kraina* 

28. A spuściwszy sznur 
z ołowiem, ńaleźli głębiej 
na dwadzieścia trafni: a 
mai u czko po stąpiwszy, 
nalezli iii piętnaście sąż* 
ni. 

29. Lecz boiąe się, aby¬ 
śmy na mieysća ostre nie 
napadli, rzuciwszy cztery 
kotwice z styru, żądali w- 
by dzień był. 

30. Agdy się żeglarze 
starali, iakoby ucięć z 
okrętu, i wypuszczali bar¬ 
kę na morze, rzkomo 
chcąc od przodku zarzu¬ 
cać kotwicę, 

31. Rzekł Paweł Rotmi¬ 
strzowi i służebnym: iesli 
ci nie zostaną w okrę¬ 
cie , wy nie możecie bydź 
zachowani. 

32. Tedy służebni obcię¬ 
li powrozy u barki: i do¬ 
puścili iey odpaść. 

33. A gdy poczynało 
dnieć, napominał Paweł 
wszystkich, aby iedli, mó¬ 
wiąc: dżiśiay czternasty 
dzień iest, iako czeka ląc 
trwacie poszczący nie nie 
iedząc. 

34. Przeto was proszę, 


abyście iedli ku zdrowiu 
waszemu: boć żadnego z 
was i włos z głowy nie 
spadnie* 

35. A to rzekłszy, i chleb 
wziąwszy dziękował Bogu 
przed wszystkiemi, i po¬ 
łamawszy począł ieść. 

30. Tedy wszyscy przy¬ 
szedłszy ku lepszey myśli, 
i sami pokarmu używali. 

37. A było nas wszy¬ 
stkich dusz w okręcie, 
dwieście siedmdziesiąt i 
sześć. 

38. Nasyceni tedy po¬ 
karmem, ulżywali okrętu, 
wyrzucaiąc zboże w mor¬ 
ze. 

39. A gdy był dzień, hie 
poznawali ziemi, wszakże 
ilyśrzeli niektórą odnogę 
małącą brzeg, do którey 
myśli! i,ieś!iby mogli przy - 
bić okręt. 

40. Tedy wyciągnąwszy 
kotwicę, puścili się na 
morze, wespół rozpuści¬ 
wszy przeguby rityrowe, i 
podniósłszy na przodku 
mały żagiel po Wiatru, 
zmierzali do brzegu. 

41. A trafiwszy namiey- 
sce które miało z obu 
stron morze, otrącili o- 
kręt: tak iż przodek uwię- 
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, sną wszy został nie rusza- 
iąc się ; lecz zad rozbiiał 
się od gwałtownych wa¬ 
łów. 

42. I była rada służe¬ 
bnych, aby więźnie po- 
zabiiali; żeby który wy¬ 
płynąwszy nie uciekł. 

43. Lecz Rotmistrz chcąc 
.zachować Pawła, nic do¬ 
puścił im. tego czynić: i 
roskazał aby ci którzy 
mogli pływać, nayprzod 
wyskakowali, i na brzeg 
wychodzili: 

44. A ostatek iedne na de¬ 
skach, a drugie na czym¬ 
kolwiek z okrętu wy¬ 
nosili. I tak się stało, że 
wszyscy zdrowo wyszli 
na ziemię. 

ROZDZIAŁ XXVM. 

.1* A gdyśmy wyszli 
zdrowo, tedyśmy poznali, 
iż onę wyspę Mclitą na- 
zywaią. A oni obcy lu¬ 
dzie okazowali nam nie 
lada ludzkość. 

2. Albowiem zapaliwszy 
deupę drew, ogrzew ali nas 
wszystkich, dla dżdżu i- 
dącego, i dla zimna. 

3. A gdy Paw f cł nazbie¬ 
rał niemało chrostu su¬ 
chego , i kładł na ogień, 
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wyrwawszy się iasczorka 
z ciepła, uchwyciła się 
ręki iego. 

4r. A gdy uyirżeli oni 
Obcy ludzie bestyą wiążą¬ 
cą u tęki iego, mówili ie- 
den do drugiego : konie¬ 
cznie ten człowiek iest 
mężokoyca , któremu z 
morza wybawionemu, 
pomsta żywy^rn być nie 
dopuściła. 

5. AJ0 on s trzasnąwszy 
bestyą w ogień, nic złego 
me ucierpiał. 

6. A oni mniemali żeby 
miał opuchnąć, i nagle u- 
padłszy umrzeć. A gdy 
długo ezekali, i widzieli 
że go nic złego nie potka¬ 
ło, odmieniwszy się, mó¬ 
wili iż iest Bogiem. 

7. A tamże przy owym 
mieyscu były folwarki 
Książęcia oney wyspy, 
imieniem Pubiiusza: któ¬ 
ry nas j>rzyiąwszy, trzy 
dni przyiaciclsko podey- 
mował. 

8. I trafiło się żeoyeiec 
Publiuszow leżał w gorą¬ 
czce i w biegunce. Do 
którego gdy przyszedł 
Paweł, i modlitwę uczy¬ 
nił , włożywszy nań ręće 
uzdrowił go. 
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9. Co gdy się stało, tedy 
wszyscy którzy mieli nie¬ 
mocy na wyspie, przycho¬ 
dzili, i byli uzdrowieni. 

10. Którzy nam też wiel¬ 
kie czci wyrządzali: a 
gdyśmy odieżdzali, nakła¬ 
dli czego było potrzeba. 

Ił. A po trzech miesią¬ 
cach, łachaliśmy w okrę¬ 
cie Alezandryiskim, któ¬ 
ry zimował na wyspie, na 
którym był herb Kasto- 
rów. 

12. A przypłynąwszy do 
Syrakuzy, zmieszkaliśmy 
tam trzy dni. 

13. Zkąd obiachswszy 
przybyliśmy do Rhegium: 
a po iednym dniu gdy po¬ 
wiewał wiatr południowy, 
Wtorego dnia przypłynę¬ 
liśmy do Putcolow. 

14. Gdzie znalazłszy bra¬ 
cia, uprosili nas żeśmy u 
nich przez biedni dni zmie- 
szkali: a tak przyśliśmy 
do Rzymu. 

15. A ztamtąd bracia u- 
słyszawszy, wyśli prze¬ 
ciwko nam ais do rynku 
Appiuszowgo i trzech kar¬ 
czem, które uyźrzawszy 
Paweł dzięki uczyniwszy 
Bogu, wziął śmiałość. 

16. A gdyśmy przyślido 


Rzymu, Pawłowi dopu¬ 
szczono mieszkać osobnoi 
z żołnierzem który go 
strzegł. 

17. A po trzech dniach, 
wezwał Paweł przedniey- 
szych z Łydo w. Którzy 
gdy się zeszli mówił do 
nich: Mężowie bracia ia 
nie uczyniwszy nic prze* 
ciw ludowi, albo zwycza- 
iowi oyczystemu, związa¬ 
ny z Jeruzalem podanym 
iest w ręce Rzymianom. 

18. Którzy wypytawszy 
się o mnie, chcieli mię 
wypuścić: dlatego że we 
mnie żadney przyczyny 
śmierci nie było. 

19. Lecz gdy przeciw 
temu byli żydowie, musia¬ 
łem appellować do Cesar¬ 
za ; nie żebym miał w 
czym naród moy oskar¬ 
żyć. 

20. Dla tcy tedy przy¬ 
czyny prosiłem was, abym 
się z wami uyśrzał i roz¬ 
mówił ; albowiem dla na¬ 
dziei Izraelskiey tym łań¬ 
cuchem iestem związany. 

21. A oni rzekli do nie¬ 
go : My: aitiśmy wzięli 
listów o tobie z Judskiey 
ziemi: ani nam żaden z 
braci przyszedłszy oznayu 


Digitized by Google 




Apostolskie. 


mił, ani mówił o tobie co 
złego. 

22. Alebysmy radzi od 
ciebie słyszeli co rozu¬ 
miesz. Albowiem o tey 
sekcie iawno nam iest ii 
się iey wszędzie sprzęci- 
wiaią. 

23. A postanowiwszy mu 
dzień, przyszło ich wiele 
do niego na gospodę : któ¬ 
rym świadectwo wyda- 
waiąc przepowiadał Kró¬ 
lestwo Boże: namawiaiąc 
ich ktemu co się tknie 
Jezusa, z zakonu Moyzc- 
“szowego i z Proroków:, 
od poranku ais do wie¬ 
czora. 

24. Tedy iedni zezwala¬ 
li na to co powiadał, a 
drudzy nie wierzyli. 

25. Ą będąc niezgodni 
między sobą, odchodzili : 
gdzie Paweł mówił iedno 
słowo: Iż dobrze Duch 
święty powiadał przez 
Iz&iasza Proroka do oy- 
ćów naszych. ,l 

2& Ł Mówiąc: Idź do lu- 
dtł d mów dó nich : 
Uchem usłyfcźycie, a nie 
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zrozumiecie a widząc wi¬ 
dzieć będziecie, a nie uy- 
źrzycie. 

27. Albowiem zatyło ser¬ 
ce ludu tego, a ciężko u- # 
szyma słuchali; i zaiuru- 
źali oczy swe ; aby snadź 
oczyma nie widzieli, a u- 
szami nic słyszeli, i ser¬ 
cem nie zrozumieli, i na¬ 
wrócili się, a uzdrowił* 
bym ie. 

28. Niechżeć wam tedy 
iawno będzie; iżeć Po¬ 
ganom posłane iest to zba¬ 
wienie Boże, a oni słu¬ 
chać będą. 

29. A gdy to on mówił, 
odeszli od niego żydowie 
maiąc między sobą wiel¬ 
kie spieranie. 

30. I mieszkał Paweł 
przez całe dwie lecie w 
swey gospodzie: a przyi- 
mował wszystkie którzy 
przychodzili dó niego. 

3!. Opowiadaiąc Króle¬ 
stwo Boże, i ucząc rzeczy 
tych które są o Panu Je- 
zusieChrystusie, ze wszeł-. 
kim bespieczeńftwem, bez " 
zakazania.. 


V 
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ROZDZIAŁ 

1. Paweł sługa Jezusa 
Chrystusa, powółany. A- 
postoi, odłączony ku opo- 
władaniu Ewangelii %>- 
zey, 

2. Którą był przed tym 
obiecał przez Proroki 
swoie w piśmicch 'świę- 
tych, 

3. O Synu s^roim, który 
się stał iftmu z nasienia 
Dawidowego wedle .ciała, 

4. Który iest przezna¬ 
czony Synem Bo&ym w 
mocy, wedle ducha po¬ 
święcenia , z powstania 
zmartwych Jezusa Chiy- 
stusa Paua naszego. 


PIERWSZY. 

5. Przez którego wzię¬ 
liśmy łps^ę Mpputplstwo 
ku posłu^ńsf^u jinry 
między , wj^yst^iemi fiar 
rody dla imienię, i«^o, 

G. Między, kt^ęnj\ i wy 
iestęście pp\yaJ/W 
sowiChryątusoyi:) t 

7, Wszystkim bę^ęypj 

w Rjy^iiefc, 

powołanym WęjSmjfcffc 
sfa <^am i Boga 

Oyca nąsze&p 
zusa Chry*tvsa« >r 

8. A nayprzod dziękuię 
Bogu moi emu przez Jesu¬ 
sa Chrystusa za was wszy¬ 
stkich; ii wiara wasza 
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bywa opowiadana po 
wszystkim świecie. 

9. Albowiem świadek mi 
iest Bóg, któremu słukę 
w duchu moim w opowia¬ 
daniu Ewangelii Syna ie- 
go, zeć bez przestanku 
na wps pamiętam. 

10. Zawsze w modlit¬ 
wach moich, prosząc, afce- 
by wżdy iako zdarzyło mi 
się kiedy, za wolą Bożą, 
przybyć do was. 

i I. Albowiem pragnę 
was widzieć, abym wam 
ukyczył iakiego daru du¬ 
chownego, ku utwierdze¬ 
niu waszemu: 

12. To iest, abyśmy się 
u was wspólnie ucieszyli 
przez zobopółną wiarę 
wa8zę i moię. 

13. *A nie chcę abyście 
wiedzieć nie mieli bracia, 
ikenr często przed) się brał 
przybyć do warf, (alem 
imt dotąd za wścąągsrion) 
abym miał iaki>pokytek i 
między wami, iako i mię¬ 
dzy iftszemi, narody. 

-14; Grekom i innym na¬ 
rodom, mądry rai niemą¬ 
drym iestem powinien: 

16. Tak iz ile ze mnie 
bydi mnie gotowym iest 


Ewangelią opowiadać i 
wam ktÓTyście w Rzymie. 

16. Albowiem nic wsty¬ 
dzę się Ewangelii. Ponie¬ 
waż iest mocą Bofeą^ na 
zbawienie każdemu wier¬ 
zącemu,żydowi nayprzod, 
i po tym Greczynowi. 

17. Albowiem sprawie¬ 
dliwość Boża przez nię 
.bywa obiawiona z wiary 
w wiarę: iako iest napi¬ 
sano : Iz sprawiedliwy z 
wiary kyie, 

IS.Bo gniew Boby obia- 
wia się z nieba, przeci¬ 
wko wszplakiey nicpo- 
bozności i niesprawiedli¬ 
wości ludzi tych, którzy 
w niesprawiedliwości za- 
trzymywaią prawdę Bo- 

19. Ponieważ to co może 
bydź wiedziano o Bogu, 
iest. im wiadomo. Gdy i 
im Bóg obiawił. 

2Q> Ąibpwiem rzeczy ie- 
go niewidzialne, od stwor¬ 
zenie świata przcz terze¬ 
czy uczynione zrozumia¬ 
ne, bywałą poznane :*wie- 
czna tek moc i ego i Bó¬ 
stwo; tak ik nie mogą 
bydź wymówieni* 

21. Grdyk pozpawszyBo- 
gai nie chwalili go iako 

y a 
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Boga, ani mu dziękowali 
ale znikczemnieli w my¬ 
ślach swoich, i zaćmione 
iestbezrozumne serce ich. 

22. Albowiem powiada- 
iąc siębydź mądremi,głu- 
premi się stali. 

23. I odmienili chwalę 
nieśmiertelnego Boga, w 
podobieństwo obrazu czło¬ 
wieka śmiertelnego , i 
ptaków, i czworonogich 
zwierząt i wężów. 

24. (A przetoż podał ie 
Bóg pożądliwościom ser¬ 
ca ich, ku nieczystości : 
aby między sobą ciała swe 
sromocili.) 

25. Którzy prawdę Bożą 
odmienili w kłamstwo: i 
modlili się , i służyli 
stworzeniu raczey niż 
stworzycielowi, który iest 
błogosławiony na wieki. 
Amen. 

26. Dla tegoż padał ie 
Bóg w namiętności sro¬ 
motne. Bo niewiasty ich 
odmieniły używanie przy¬ 
rodzone, w ono ubywanie 
które iest przeciw przy¬ 
rodzeniu. 

27. Takie i mężczyzna, 
opuściwszy przyrodzone 
używanie niewiasty, za¬ 
pali cię w swey pożądli¬ 


wości iedenku drugiemu, 
mężczyzna z mężczyzną 
srom o tę płodząc, a zapła¬ 
tę (słuszną) błędu swego 
na sobie odnosząc. 

28. A iako się im nit 
podobało mieć znaiomość 
Boską : także Bóg podał 
ie w umysł bezrozumny: 
aby, czynili to co nie przy¬ 
stoi: 

29. Napełnieni wszela- 
kicy niesprawiedliwości, 
złości porubstwa, łakom¬ 
stwa, złoczyństwa, pełni 
zazdrości , morderstwa, 
swaru, zdrady, sprośnych 
obyczaiów, podsczuwa- 
cze. 

30. Obmówcę, Bogu 
przemierzli, potwarcc, 
pyszni, nadęci, wynala¬ 
zcy złości, rodzicom nie¬ 
posłuszni, 

31. Bezrozumni, nieu- 
kładni, bez miłości przy- 
rodzoney,Tńeprzeicdnani, 
niemiłosierni. 

32; Którzy znaiąc prawo 
Boże, nie wyrozumieli, iż 
ci co takowe rzeczy czy¬ 
nią, godni są śmierci: a 
nie tylko ci którzy ie czy¬ 
nią, ale też ci którzy czy¬ 
niącym zezwalaią. 
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ROZDZIAŁ II. 

1. Przetoż nic możesz 
mieć wymówki, o czło¬ 
wiecze, którykolwiek są¬ 
dzisz. Albowiem w czym 
drugiego sądzisz, w tym 
samem siebie potępiasz: 
bo toż czynisz co posą¬ 
dzasz. 

2. Wiemy bowiem ii sąd 
Boży iest wedle prawdy 
przeciwko tym którzy ta¬ 
kowe rzeczy działaią. 

3.1 coż mniemasz , o ! 
człowiecze, który sądzisz 
te co takowe rzeczy czy¬ 
nią, a czynisz ie też, że¬ 
byś ty miał uyść sąduBo- 
żego ? 

4. Czyli bogactwy do¬ 
brotliwości iego, i cier¬ 
pliwości i nieskwapliwó- 
ści , gardzisz? niewiesz 
iż dobrotliwość Boża cie¬ 
bie ku pokucie przywo¬ 
dzi? 

5. Lecz podług zatwar¬ 
działości twey , j serca 
niepokutuiącego, skarbisz 
sobie gniew, w dzień gnie¬ 
wu i obiawienia sprawie¬ 
dliwego sądu Bożego, 

6. Który odda każdemu 
podług uczynków iego. 

7. To Iest, tym którzy 
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w cierpliwości uczynku 
dobrego, szukaią sławy i 
czci nieśmiertelności od¬ 
da żywot wieczny: 

8. Lecz sprzecznym , i 
nie wierzącym prawdzie, 
ale wierząeym niespra¬ 
wiedliwości, odda popę- 
dliwość i gniew. 

9. Utrapienie i ucisk 
przeciwko każdey duszy 
człowieka który złość po¬ 
pełnia , żyda nayprzod 
przytym i Greczyna: 

10. A chwała i cześć i 
pokóy Wszelkiemu czy¬ 
niącemu dobrze, nayprzód 
żydowi przy ty ni i Gre- 
czynowi. 

11. Albowiem nie masz 
względu na osoby u Boga. 

12. Bo którzykolwiek 
bez zakonu zgrzeszyli, 
bez zakonu też poginą: a 
którzykolwick w zakonie 
zgrzeszyli, przez zakon 
będą sądzeni. 

13. Albowiem nie słu¬ 
chacze zakonu sprawie- 
dliwemi są u Boga; ale 
którzy zakon czynią ci 
będą usprawiedliwieni. 

14. Bo gdyż Poganie nie 
maiący zakonu, % przy¬ 
rodzenia czynią co zakon 
roskazuie, tedy ci zakonu 
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nie maiący sami sobie są 
zakonem: 

15. Którzy okazu ią dzie¬ 
ło zakonu napisane na 
sercach swoich, .gdy im 
wespół sumnienie ich po¬ 
świadcza, i myśli miedzy 
sobą różne, albo ie oska- 
rzaiące, albo teł wyma- 
gaiące. 

16. W dzień, gdy Bóg 
sądzić będzie taiemnice 
ludzkie, według Ewange¬ 
lii nioiey przez Jezusa 
Chrystusa. 

17. A ieśli się ty nazy¬ 
wasz Żydem, i przesta- 
wasz na zakonie, i chlu¬ 
bisz się w Bogu, 

18. 1 znasz wolą iego, i 
rozeznawasz co iest le¬ 
pszego, nauczony z zako¬ 
nu, 

19. Tuszysz sobie, łeś 
iest wodzem ślepych,świa¬ 
tłością tych, którzy są w 
ciemnościach. 

20. Mistrzem bezrozu- 
mnych , nauczycielem 
dziatek, ipaiącym kształt 
znaiąmości i prawdy w 
zakonie. 

21. Który tedy uczysz 
drugiego, siebie samego 
nie uczysz: który opo¬ 


wiadasz, łeby nie kra¬ 
dziono, kradniez: 

22. Który mówisz, zęby 
nie cudzołożono, eudzo- 
łołysz: który się brzy¬ 
dzisz bałwany , święto¬ 
kradztwo pełnisz: 

23. Który się * zakonu 
chlubisz,przez przestępo- 
wanie zakonu Boga lzysz. 

24. (Albowiem imię Bo- 
łe dla was błaznione by¬ 
wa między pogany, iako 
napisano.) 

25. Obrzezaniec wpra¬ 
wdzie iest połyteczne, ie- 
ślibyś zachował zakon : 
ale ieślibyś był przestę¬ 
pcą zakonu, twoie obrze¬ 
zanie stało się nieobrze- 
zaniem. 

26. Jeślił tedy nie obrze¬ 
zany chow a prawa zakon¬ 
ne : azał iego nicobrze- 
zanie nie będzie poczyta¬ 
ne za obrzezanie? 

27. I osądzi ten , który 
iest z przyrodzenia nieo- 
brzezany, zakon pełniący, 
ciebie, który przez pismo 
i obrzezanie iesteś prze¬ 
stępcą zakonu? 

28. Albowiem nie ten 
iest Żydem, który iestna 
iawie; ani to iest obrze- 
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Kanie, które iest na iawie 
na ciele. 

29,. Ale ten, który iest 
w skrytości Żydem, i o- 
brzezanie serca, w ducliu, 
nie w literze: którego 
chwała nic z ludzi, ale z 
Boga iest. 

ROZDZIAŁ III. 

, 1. Cok tedy więcey ma 
Żydowin ? albo co za po- 
kytek obrzezania? 

2. Wielki , wszelakim 
obyczaiem. Nayprzód iz 
im zwierzone są słowa 

• Boże. 

3. Bo cok na tym, icśli 
niektórzy z nich nic u- 
wierzyli? Azaz niedo¬ 
wiarstwo ich wniwecz o- 
broci wiarę Bożą? 

4. Nie day tego Boke ! 
I owszem iest Bóg pra¬ 
wdziwy; a wszelki czło¬ 
wiek kłamliwy, iako na¬ 
pisano: Abyś był uspra¬ 
wiedliwiony w powieści¬ 
ach twoich, akebyś zwy¬ 
ciężył, gdy by wasz sądzo- 
* 7 - 

5. Lecz ieślik niespra¬ 
wiedliwość nasza, Boką 
sprawiedliwość zaleca, 
co k rzcczemy? Azak nie¬ 
sprawiedliwy *iest Bóg, 


który gniew przywodzi I 
(mówię wedle człowieka.) 

6. Nie day tego Boże, 
bo inaczey iakok Bóg są¬ 
dzić będzie ten świat? ' 

7. Albowiem ieśliprawda 
Boża przez moie kłam¬ 
stwo obfitowała ku chwa¬ 
le iego: czemuś ia daiey 
bywam osądzon iako grze¬ 
szny ? 

8. A nie idzie ztąd(iakó 
źle o nas mówiły i iako 
niektórzy powiadaią, że¬ 
byśmy mówili) żebyśmy 
złe rzeczy czynić mieli, 
aby przyszły dobre ? któ¬ 
rych potępienie i iest 

1 sprawiedliwe. 

9. Cok tedy ? niamyli co 
nad nie? Żadnym sposo¬ 
bem. Gdyześmy przy¬ 
czyny pokazali, iz i Ży¬ 
dów ie i Grek o wie wszy¬ 
scy są pod grzechem; 

10. Jako napisano: Ik 
nic masz i iednego spra¬ 
wiedliwego : 

11. NFe masz rozumie- 
iącego, nie masz szukaią- 
ccgo Boga. 

12. Wszyscy sł^ Odchy¬ 
lili, społem stali się nie- 
pokytećzneirii i nie masz, 
ktoby czynił dobrze, nie 
masz ak do Iednego. 
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13. Gardło ich iest gro¬ 
bem otwartym, ięzyków 
swych na zdradę ubywa¬ 
li , iad Aspidow pod war* 
gami ich. 

14. Których usta napeł¬ 
nione są przeklinania i 
gorzkości. 

15. Nogi ich prędkie ku 
rozlewaniu krwie. 

16. Skruszenie i niesz¬ 
częście na drogach ich. 

17. A, drogi pokoiu nie 
poznali. 

18. Nie masz boiaźni 
Bobey przed ich oczyma. 

19. Wiemy albowiem, iz 
cokolwiek zakon mówi, 
tym którzy w zakonie są 
mówi: aby wszelkie usta 
były zstulone,a ibby pod- 
dan byl wszystek świat 
Bogu. 

20. Poniewab z uczyn¬ 
ków zakonu badne ciało 
nie będzie przed nim u- 
spra wiedli wionę: bo przez 
zakon poznanie grzechu. 

21. Lecz teraz sprwie- 
dliwość Boba iest obia- 
wiona bez zakonu: oświa¬ 
dczona od zakonu i Pro¬ 
roków. 

22. A sprawiedliwość 
Boba przez wiarę Jezusa 
Chrystusa, na wszystkie 


i nad wszystkiemi we A 
wierzącemi, bo robności 
nie masz. 

23. Albowiem wszyscy 
zgrzeszyli: i nic dostawa 
im chwały Bobey. 

24. Usprawiedliwieni 
darmo z łaski iego przez 
okup, który się stał przez 
Jezusa Chrystusa. 

25. Którego Bóg wysta¬ 
wił , aby był* ubłaganym 
przez wiarę wekrwi iego, 
ku okazaniu sprawiedli¬ 
wości swoiey, dla odpu¬ 
szczenia grzechów przed- 
tym popełnionych. 

26. W cierpliwości Bo¬ 
bey, ku okazaniu spra¬ 
wiedliwości iego w tym 
czasie; aby on był spra¬ 
wiedliwy, i usprawiedli- 
wiaiący tego, który iest s 
wiary Jezusa Chrystusa. ' 

27. Gdzieb tedy iest 
chluba twoia? odrzucona 
iest. Przez któryb zakon? 
izali uczynkowy? Nie, 
ale przez zakon wiary. 

28. Albowiem za to ma¬ 
my, ib człowiek bywa u- 
sprawiedlrwiony przez 
wiarę bez uczynków za¬ 
konu. 

29. izali Bóg iest”tylko 
Żydów ? aza teb nie Po« 
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ganów? Owszem i Poga- 
nów. 

30. Poniewai ieden iest 
Bóg, który usprawiedli¬ 
wia obrzezanego z wiary, 
i nie obrzezanego przez 
wiarę. 

31. Zakon tedy niszcze- 
my przez wiarę ? Ucho- 
way Boke! owszem zakon 
8tanowiemy. 

ROZDZIAŁ IV. 

1. Coi tedy (rzcczemy) 
nalazl Abraham oyciec 
nasz wedle ciała ? 

2. Albowiem ieśli Abra¬ 
ham. z uczynków iest 
usprawiedliwiony; mac 
chlubę, ale nie u Boga. 

3. Bo coi pismo mówi? 
Uwierzył Abraham Bogu: 
i poczytano mu iest ku 
sprawiedliwości. 

4. Lecz robiącemu, za¬ 
płata nie bywa poczytana 
podług łaski, ale podług 
powinności. 

5. Nie robiącemu zaś, 
ale wierzącemu w tego, 
który usprawiedliwia nie¬ 
zbornego, poczytana by¬ 
wa wiara iego ku spra¬ 
wiedliwości wedle posta¬ 
nowienia łaski Boicy. 

6. Jakoi tek Dawid opo- 


j wiada błogosławieństwo 
człowieka, któremu Bog 
poczyta sprawiedliwość 
bez uczynków, mówiąc: 

7. Błogosławieni któ¬ 
rych nieprawości są od¬ 
puszczone, a których po¬ 
kryte są grzechy. 

8. Błogosławiony mąi, 
któremu Pan grzechu nie 
poczytał. 

9. IV tedy błogosła¬ 
wieństwo w obrzczaniuli 
tylko się znayduie, czy¬ 
li tek w nie obrzezaniu t 
Gdyi powiadamy, ii -po¬ 
czytana iest wiara Abra¬ 
hamowi ku sprawiedli¬ 
wości. 

10. Jakoi tedy iest po¬ 
czytana ? w obrzezaniu 
czyli w nieobrzezaniu ? 
Nie w obrzezaniu, ale w 
nieobrzezaniu. 

11.1 wziął znak obrze¬ 
zania, pieczęć sprawie¬ 
dliwości wiary, która iest 
w nieobrzezaniu: aby był 
Oycem wszystkicl wie¬ 
rzących w nieobrzezaniu, 
aby i onym poczytano by¬ 
ło ku sprawiedliwości: 

12. AŁeby był oycem 
obrzezania nie tylko tym, 
którzy są z obrzezania, 
ale tei chodzącym stópa- 
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mi wiary oyca naszego 
Abrahama, która była w 
nieobrzezaniu. 

13. Albowiem nie przez 
zakon obietnica się stała 
Abrahamowi, albo nasie¬ 
niu iego, aby był dziedzi¬ 
cem świata, ale przez 
sprawiedliwość wiary. 

14. Bo ieśli ci, którzy 
są z zakonu, dziedzicami 
są : tedyć próżna została 
wiara, i wniwecz się obró¬ 
ciła obietnica. 

15. Gdyż zakon gniew 
sprawnie* Albowiem gdzie 
zakonu nic masz, tąm ani 
przestępstwa. 

16. A przetok z wiary 
iest dziedzictwo, aby we¬ 
dle łaski była gruntowną 
obietnica wszystkiemu 
płomieniowi, nici tylko te¬ 
mu, które iest z zakonu; 
ale i temu, które iest z 
wiary Abrahamowcy, któ¬ 
ry iest eyciec nas wszy¬ 
stkich. 

17. (Jako iest napisano; 
Żem cię oyccm wicia naro 
dów postanowił) przedBo- 
giem, któremu uwierzył, 
który okywia umarte: i 
który wzywa tych, co ich 
nie masz, iako tych co są. 

18. Który przeciw na¬ 


dziei w nadzicię uwierzył; 
fcc on miał zostać Oyceiu 
wicia narodów podług 
tego, co mu było rzcczo- 
no: Tak będzie plemię 
twóie. 

19.1 nic osłabiał w wie¬ 
rze: ani się oglądał ńa 
ciało swe zmartwiałe, gdy 
iuz miał około sta lat, ani 
na obumarły żywot Sary. 

20. W obietnicy tez Bo- 
zey z niewiary nie wąt¬ 
pił ; ale się umocnił wia¬ 
rą, oddawszy chwałę Bo- 
gu. 

21. Będąc tego pewien, 
iz cokolwiek obiecał, mo¬ 
cny iest i uczynić. 

22. Przetoz mu tek po¬ 
czytano ku sprawiedli¬ 
wości. 

23. A nie tylko dla nie¬ 
go napisano iest, iz mu 
przy czy ta no iest ku spra¬ 
wiedliwości. 

24. Ale tek dla nas, któ¬ 
rym ma być poczy tano 
wierzącym w tego, który 
wzbudził Jezusa Chrystu¬ 
sa Pana nasego zmar- 
twych; 

25. Który iest wydany 
dla występków naszych, 
a w stał zmartwych dlau- 
sprawiedliwienianaszego# 
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ROZDZIAŁ V. 

1. Będąe tedy z >viary 
usprawiedliwieni, pokoy 
u Boga mieymy przez Fa¬ 
na naszego Jezusa Chry¬ 
stusa. 

2. Przez którego też 
przez wiarę mamy przy¬ 
stęp ku tey łasce, w któ- 
rey stoiemy, i chlubiemy 
się, w nadziei chwały sy¬ 
nów Bosych. 

3. A nie tylko w nadziei, 
ale się też i w u piskach 
chlubiemy: wiedząc , iż 
ucisk sprawuie cierpli¬ 
wość : 

4. A cierpliwość, doświa¬ 
dczenie; a doświadcze¬ 
nie, nadzielę. 

5. A nadzieia nie pohań¬ 
bią: iż miłość Boża roz¬ 
lana iest w sercach na¬ 
szych, przez Ducha S., 
który nam iest dany. 

6. Bo czemuś Chrystus, 
gdyśmy ieszcze byli mdłe-? 
roi, wedle czasu umarł za 
bezbożne % 

7. Gdyż ledwicby kto u- 
roarł za sprawiedliwego.: 
wszakoż za dobrego sna- 
dźby się, kto i umrzeć 
ważył. 

8* Lecz Bóg zaleca mi¬ 


łość swoię ku nmn : że 
gdyśmy ieszcze byli grze- 
sznemi według czasu, 
Chrystus za nas umarł. 

9. Daleko tedy więcej 
teraz usprawiedliwieni bę¬ 
dąc we krwi ięgo, zacho¬ 
wani będziemy przezeń 
od gniewu. 

10. Bo ieśliż będąc nie- 
przyiacielini , iesteśmy 
zjednani z Bogiem przez 
śmierć Syna iego : daleko 
więcey będąc zjednani, 
będziemy zbawieni w ży¬ 
wocie iego. 

11. A nie tylko to, ale 
się tez i chlubiemy w Bo¬ 
gu przez Pana naszego 
Jezusa Chrystusa, przez 
któregośmy teraz to zje¬ 
dnanie otrzymali. 

12. Dla tego iako przez 
iednego człowieka grzech 
na świat wszedł, a przez 
grzech śmierć: i także na 
wszystkie ludzie śmierć 
przyszła, w którym wszy¬ 
scy zgrzeszyli. 

13. . Albo wiem aż do za¬ 
konu grzech był na świę¬ 
cie, a grzech nie byłprzy¬ 
czyńmy, gdy zakonu nie 
było. 

14. Ale śmierć królowa¬ 
ła od Adama aż 
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żesza; tez i nad temi któr¬ 
zy nie zgrzeszyli na po¬ 
dobieństwo przestępstwa 
Adamowego , który iest 
kształtem onego przy¬ 
szłego. 

15. Ale nie iako prze¬ 
stępstwo, tak i dar. Al¬ 
bowiem ieśli przestęp¬ 
stwem iednego wiele ich 
pomarło: daleko więcey 
na wiele ich oplynęła ła¬ 
ska Boża i dar, z łaski o- 
ney iednego człowieka 
Jezusa Chrystusa. 

16. A nie iako przez ie¬ 
dnego grzech, tak i daro¬ 
wanie; albowiem sąd w- 
prawdzie z iednego upad¬ 
ku ku potępieniu: ale dar 
z wiela występków, ku 
usprawiedliwieniu. 

17. Albowiem ieśli ie¬ 
dnego przestępstwem 
śmierć królowała przez 
iednego: daleko więeey 
ci, którzy obfitość łaski 
i darowania i sprawiedli¬ 
wości biorą, w żywocie 
królować będą przez ie¬ 
dnego Jezusa Chrystusa. 

18. Przeto tedy iako 
przez iednego przestęp¬ 
stwo na wszystkie ludzie 
przyszedł grzech ku po- 
18.TRWJ, tokie tez przez 


iednego sprawiedliwość, 
na wszystkie ludzie przy¬ 
szło zbawienie, ku uspra¬ 
wiedliwieniu żywota. 

19. Bo iako przez nie¬ 
posłuszeństwo iednego 
człowieka, wiele ich stało 
się grzesznemi: także 
przez posłuszeństwo ie¬ 
dnego, wiele ich stanie 
się sprawiedliwemi. 

20. A zakon przyszedł, 
aby obfitowało przestęp¬ 
stwo. Lecz gdzie obfito¬ 
wało przestępstwo, tam 
laska tym więcey obfito¬ 
wała. 

21. Aby iako grzech kró¬ 
lował na śmierć: tak też 
aby łaska królowała przez 
sprawiedliwość* ku żywo¬ 
towi wiecznemu, przez 
Jezusa Chrystusa Pana 
naszego. 

ROZDZIAŁ VI. 

1. Coż tedy rzeczemy ? 
Będziemże w grzechu 
trwać, aby łaska obfito¬ 
wała. 

2. Nie day tego Boże ! 
Albowiem którzyśmy u- 
inarli grzechowi , iakoż 
daley w nim żyć .będzie¬ 
my ? 

3. Azaż nie wiecie, iż ile- 
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ktflwick nas w Chrystu¬ 
sie Jezusie icst ochrzczo¬ 
nych, iesteśmy ochrzcze¬ 
ni w śmierci iego f 

4. Albowiem iesteśmy z 
nim pospołu pogrzCbieni 
w śmierć przez chrzest: 
aby iako Chrystus wstał 
zm ar twych przez chwałę 
Oycowską, tak żebyśmy 
teas my w nowości kywota 
chodzili. 

5. Bo ieśliżeśmy sic przy* 
szczepionemi stali w po¬ 
dobieństwo śmierci iego: 
tedyć te i w zmartwych¬ 
wstanie przyszczepieni 
będziemy. 

6. Wiedząc to, ke stary 

on nasz człowiek jtospołu 
icst z nim ukrzykowan, 
aby ciało* grzechu byłe 
zniszczone, kebyśmy iuk 
daley nie słiikyli grzeChb 1 - 
wi. 1 

7. Bo ktoć tiinarł, wbl- 
nym się stał bd grzechu.; 

8. A ieśłłkeśmy z Chry¬ 

stusem umarli, wierZebiy, 
ik tek z'Chrystusem kyć 
będziemy.'' ł ‘ 7 

9. Wiedząc, keChrysttid 
powstawszy zmartwych 
więcey nie umiera, śmie¬ 
rć mu' więcey panować 
nie będzie. ■ ,ł 


10. Bo iz umarł } grze- 
chowić raz umarł: a i k 
zyie, zyie Bogu. . 

11. Takke i wy rozu- 
mieycie, ikeście są umar- 
łemi grzechowi: a kywe- 
mi Bogu w Chrystusie Je¬ 
zusie Panu naszym. 

12. Niechke tedy nic 
króluie grzech w waszym 
śmiertelnym ciele, keby- 
ście posłuszni mieli bydś 
pokądliwościom iego. 

13. Ale ani wydawaycie 
członków waszych orę- 
kem niesprawiedliwości 
grzechowi: ale ^ydaway- 
cic samych siebie Bogu, 
iako zmartwych zywemi: 
a członki wasze zbroią 
sprawiedliwości Bogu. 

14. Albowiem grzech 
nad wami panonować nie 
będzie, boście nic pod za¬ 
konem, ale pod łaską. 

15. toż tedy? będziem- 
kc . grzesityĆ, keśmy ni« 
pod zakonem aft pdtF ła¬ 
ską? Nib day tego Bokfe. 

16. Zak oie w iecie, ik 
konni się stawicie sługa¬ 
mi ku posłuszeństwu, słu¬ 
gami iestcscie tego kohftt 
posłuszeństwo eddaWbcifc, 
aiho gachowi na śbiierć, 
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albo posłuszeństwu ku 
sprawiedliwości? 

17. A. chwała fisgn^ 
Łc bywszy niewolnikami 
grze<?Jiu r iednakcście u- 
słuchali z serca tego spo¬ 
sobu nauki, pod Jktóryseie 
się podali. , 

18. A będąc wyswobo¬ 
dzeni od grzechu, zniewo¬ 
leni iesteście sprawiedli¬ 
wości. 


19.. Łudzkimci obycza¬ 
jem mówię, dla nieudol¬ 
ności ciała waszego, Al- 
bowicm iakoście wydawa¬ 
li członka wasze na słu¬ 
żbę nieczystości i niepra¬ 
wości, ku rozmaitej nię^ 
prawości: także teraz 
wydawajcie członki wa¬ 
sze ńa siużbę sprawiedli¬ 
wości ku J Źivi^tobiiwój£fci. 

20. Bo gdyście byli nie- 
w olnicy g^zeęhu, byli s cie 
w oln emu i ^spraV i cdii wó'ś ci! 
, 2J. KtorżyŚcie tedy na 
°« u^żytęfc mielj. z 
onycht ‘rzeczy , ?^/ które 
się te^azwstyflzioie? G^yż 
onyęfl, ^p^iępieśjt śmierć^ 
22. A teraz będąc wy* 
*wJ#ni o4> gTzcehu, a 
sni&włpn* Bogn j o^acU 

ś^iątoWte 


wości , a koniec żyw-ot 
Wieczny. 

23. Albowiem zapłaty 
grzechowi, śmierć ; A dar 
Boży, żywot wieczny w 
Chrystusie Jezusie Panu 
naszym. 

ROZDZIAŁ YIL 

1. Aibo nie wiecie brą- 
cia (boć mówię z temi, 
którzy zakon umieią,) iż 
zakon panuie człowieko¬ 
wi póki żyie. 

2. Albowiem niewiasta 
która ma mężp póki- mak 
żyw, obowiązana iest za¬ 
konowi, lecz icśliby.mąk 
ipy umarł , wolna, iejt od 
aakon^ mężowego. , ;n 
; 9 & Prseto t*dy ppkj n>ąk 
Żyle* będzie zwapa cudzo¬ 
łożnica, jeśliby szła za 
insaQgo r męża,;i Jęcz ieśli- 
by mąż fcy umaił, wolna 
uftMd jzaknnu mężowe- 
gp: .aby nip ftyła. cucfcor 

gdyby^^ła za in- • 
s»eg^-mężąH^ n:f . 

moi, A 

wy iesteście" umartwiani 
sakona^, pr«fli olało 
: aferici* się 
stali ijłSfSegft, typri po- 
łłuactwycb, afjj&nj; 
owoc przynosili Bfgp* 
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5. All>owic>ia*gdyśiny by- przyczynę przez przyka* 
li w cielę » namiętności zanic, zwiódł mię, i przez 
grzechów , które były nie zabił mię. . 
przez zakon, dekazowały 12. A tak zakonci wpra>» 
w członkach naszych, ąby wdzie iest świętymi przy- 
owoc przynosiły śmierci, kazanie święte, i sprawia- 

6. Lecz tcraz icsteśmy dli we i dobre, 

wyzwoleni od zakonu 13. A tedy dobre stało 
śmierci, w którymeśmy mi się śmiercią? Bynay- 
byti zatrzy^iąnL: tak, a- mniey., Owszemgrzech, 
byśmy służyli w nowośq aby się grzechem poka- 
ducha, a nie w starości zał, sprawił mi świięrę 
pisma. przez ono dobre: aby się 

7. Coi tedy rzeęzemy ? stał nader grzeszącym 
zakonli iest grzechem? grzechem przez ono przy- 
Boze uchowąy! Alem kazanie. 

grzechu nic poznał, iedno 14. Bo wiemy, ii zakon 
przez zakon: Bobym był iest duchowny: a iam 
pożądliwości nie poznał, iest cielesny, zaprzedany 
gdyby zakon nie mówił: pod grzechem. 

JJie po&ąday. 15. Albowiem tego oo 

8. Lcdz grzech, wzią- czynię , nic roztuhiem : 
wszy przyczynę przez ono gdyi nie czynię tego do- 
zakazartiesprawiłwemYiie brego , które chcę; a!a 
wszelaką pożądliwość. złe, które nienawidzę, to 
Albowiem bez zakonu był czynię." 

grzech martwy. . f&'A ieśli ckego nic 

9. liafcyłemOićkiedybez chcę, tó czynię; przy- 

sfckótfu. ' I^ea 'gdy 1 przy- znawam zakonowi ,‘' Ł* 
fczłb 3tosk&z*ftlę, grzech dobryieSt. ,v ~ 

• ' , vt# ' Jvi 17. A teraz iufc hie iato 

*10i A fitaii byt* umarł: czynię ,** alę g^z^ch wc 
lo ttttfctótttiie Orto,, które mnie miesdkaióey. 
było ku ły wototfi$*nalbzłę » < rłth Bo t więmJ, 
miwfę iku»śodcMxi. ■ i * j imieszkaowe rHniey to iest, 

1UB« grzech wziąwszy wr ckłb tmohh dobre. 
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Albowiemci chcenie przy 
mnie iest; ale wykonania 
dobrego w sobie nie nay- 
duię. 

- 19. Bo nie czynię dobre¬ 
go, które chcę: ale czy¬ 
nię to złe, którego nie 
chcę. 

20. A ieśłik to czynię 
czego nie chcę: iuz nie 
ia to czynię , ale grzech 
we mnie mieszkalący. 

21. Znayduię tedy przez 
zakon, gdy iacbcę czynie 
dobrze, ke mi iest złość 
przyległa. 

22. Albowiem kocham 
się w zakonie Bokym we¬ 
dług wnętrznego czło¬ 
wieka. 

23* Lecz widzę inszy za- | 
kon w członkach moich,! 
walczący przeciw żako 
nowi umysłu moi ego, i 
który mię podawa w nie¬ 
wolą zakonowi grzechu, 
który iest w członkach 
moich. t 

24. Nieszczęsny ia.esło- 
wiek, kto?: niię wybawi 
od tcgcMńąła śmierci ? , 

25. Łaska Boka przez 
dtedlna Chrystusa Pana 
naszego, i nFrzetok tedy ia 
sam nmysłemci słhkę za¬ 


konowi Bosemu, lecz cia¬ 
łem zakonowi grzechu. 

ROZDZIAŁ VIII. _ 

1. Teraz tedy nie masz 
żadnego potępienia tym, 
którzy są w Chrystusie 
Jezusie: którzy nie wedle 
ciała chodzą. 

2. Albowiem zakon du¬ 
cha kywota, który iest w. 
Chrystusie Jezusie, wy¬ 
zwolił mię od zakonu 
grzechu i śmierci. 

3. Bo co niepodobnego 
było zakonowi, w czym 
on słaby był dla ciała : 
Eóg posławszy Syna sw e 
go w podobieństwie grze¬ 
sznego ciała ,,' i przez 
grzech potępił grzech w 
ciele. 

4. Aby usprawiedliwie¬ 
nie zakonu wypełniło się 
W pąs, którzy nie podług 
ciała chodziepiy, ale we- 
dląg ducha. 

5* Albowiem którzy są 
Wedle ciała; ci, co iest. 
cielesnego rozumieią^lgęz 
którzy są wedł® duąha, 
to co iest duchpyy^fgo 

rozumm^ . 4; ^ 

6. Bo mądrość dietesi*, 
iest śmierć,: a mądrość 
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duchowna, żywot i po- 
fcoy. 

7. Gdyż mądrość ciele¬ 
sna , iest nieprzyiaciołką 
Bogu: bo nic iest podda¬ 
na zakonowi Bożemu: al¬ 
bowiem tez nie może. 

8. A którzyć śą w ciele, 
Bogu się podobać nie mo- 

m- * 

9. Lecz wy nie iesteścic 
w ciele , ale w duchu: 
wszakże ieśli duch Boży 
w was mieszka. A ieślić 
kto Ducha Bożego nic 
ma, tcnci nie iest iego. 

10. Lecz ieśli Chrystus 
w was iest, tedyć ciało 
iest umarłe dla grzechu, 
a Duch żyic dla uspra¬ 
wiedliwienia. 

11. A ieśli Duch onego, 
który Jezusa wzbudzi! 
zmartwych, w was mie¬ 
szka : któryć wzbudził 
Chrystusa Jezusa zmar¬ 
twych , ten ożywi i ciała 
wasze dla Ducha swoiego 
w was mieszkaiącego. 

12. A także bracia , po¬ 
winni iestcśmy,nie ciału, 
abyśmy podług ciała żyli. 

13. Albowiem ieśli po¬ 
dług ciała żyć będziecie, 
tedy pomrzecie: ale ieśli 
Duchem sprawy ciała u- 


martwicie, tedy żyć bę¬ 
dziecie. 

14. Bo którekolwiek 
Duch Boży rządzi, ci są 
synami Bożemi. 

15. Boście nie wzięliDu- 
cha niewolniczego znowu 
ku boiażni: alcście wzięli 
ducha synowskiegoprzy- 
właszczcnia, przez które¬ 
go wołamy: Abba(Oycze). 

16. Albowiem tenżeDuch, 
poświadcza duchowi na¬ 
szemu, iżeśmy są synami 
Bożemi. 

17. A ieślić synami, te¬ 
dyć i dziedzicini: dzie- 
dzicmi mówię Bożemi, a 
współ dziedzicmi z Chry¬ 
stusem. Wszakoż ieśli z 
nim cierpicmy, abyśmy 
też z nim byli uwielbieni. 

18. Albowiem mam za 
to, iż utrapienia tego cza¬ 
su ninieyszego, nie są go¬ 
dne oney przyszłey chwa¬ 
ły, która się w na* obia- 
wić ma. 

10. Ponieważ i samo 
stworzenie z wielką chu¬ 
cią oczekiwa obiawienia 
synów Bożycl. ^ 

20. Gdyż p'OŻności pod¬ 
dane iest stworzenie, nie 
dobrowolni ale dla te- 
Z 
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go, który ie poddał pod 
nadzielą: 

21. Bo i samo stworze¬ 
nie będzie wyswobodzone 
z mewolstwa skażenia na 
wolność chwały synów 
Boiych. 

22-Gdyi wiemy ,ib wszy¬ 
stko stworzenie wzdy¬ 
cha, i iakoby rodząc bo- 
leic ab dotąd. 

23. A nie tylko inne 
stworzenie, ale i my, któ¬ 
rzy niamy pierwiastki 
Ducha, i my sami w sobie 
wzdychamy, oczekiwaiąc 
przysposobienia synów 
Boiych, odkupienia ciała 
naszego : 

24. Albowiem nadżieią 
iesteśmy zbawieni. A na- 
dzieia widziana nie iest- 
ci nadzieia. Bo co kto 
widzi, czemu się tego 
spodziewa? 

25.i Ale ieśli się tego 
spodziewamy, czego nie 
widzieiay; przez cierpli¬ 
wość ocśęekiwamy. 

26. Takie tek i Duch 
dopomoga^krewkości na- 
szey, albowiem tego, o 
cobyómy prosić mieli, ia¬ 
koby potrzcbuiie wiemy: 
ale samic Dum prosi 


nami wzdychaniami nie- 
wymownemi. 

27. A ten który wypa- 
truie serca, wie czego 
Duch poiąda: ii według 
Boga prosi za świętemi. 

28. A wiemy, ie tym 
którzy niiłuią Boga, wszy¬ 
stko dopomaga ku dobre¬ 
mu, tym którzy są wezwa¬ 
ni podług postanowienia 
Boiego święci. 

29* Albowiem które on 
przeyźrzał, te tei prze¬ 
znaczył, aby byli podobni 
obrazowi Syna iego: ie- 
by on był pierworodnym 
między wielą braci. 

30. A które przeznaczył, 
te tei wezwał, a które 
wezwał, te tei usprawie¬ 
dliwił: a które usprawie¬ 
dliwił, te tei uwielbił. 

31. Coł tedy rzeczemy 
na to: ieśli Bóg za nami, 
ktoi przeciwko nam ? 

32. Który tei własnemu 
Synowi swemu nie prze¬ 
puścił, ale go za nas wszy¬ 
stkich wydał: iako tei 
nam wszystkiego z nim 
nie darował? 

33. Ktoi będzie skariył 
na wybrane Boie ? Bóg 
iest, który usprawiedli¬ 
wia. 
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34. Kto ż iest, coby po¬ 
topił ? Chrystus Jezus, 
który umarł, i owszem, 
który i zmartwychwstał, 

Mctóry też iest na prawicy 
'Bożey, który się też wsta¬ 
wia za nami. 

35. Któk tedy nas odłą¬ 
czy od miłości Chrystu¬ 
sowcy? utrapienie? czyli 
ucisk ? czyli głód ? czyli 
nagość? czyli niebespie- 
czeństwo? czyli prześta* 
dowanie? czyli miecz ? 

36. (Jako napisano: ii 
dla ciebie cały dzień by¬ 
wamy martwieni: ieste- 
śmy poczytani iako owce 
na rzeź.) 

37. Ale w tym wszystkim 
przezwycięząmydlą tego, 
który nas umiłował. 

38. Albowiem pewicpem 
tego, ii ani śmierć, ani 
kywot, ani Aniołowie, ani 
Xięstwa, ani mocarstwa, 
ani teraźnieysze rzeczy, 
ani przyszłe, ani moc. 

30. Ani wysokość, ani 
głębokość, ani insze stwo¬ 
rzenie nie będzie nas mo¬ 
gło odłączyć od miłości 
Bożey, która iest w Chry¬ 
stusie Jesusie Panu na¬ 
szym. 


ROZDZIAŁ IX. 

1. Prawdę mówię w 
Chrystusie, nie kłamam: 
gdyż mi poświadcza su- 
mnienic moie w Duchu 
świętym: 

2. Że mam wielki smu¬ 
tek, i ustawiczne bolenie 
serca moiego. 

3. Albowiem ia sam żą¬ 
dałem odrzuconym bydź 
od Chrystusa za bracią 
moię, którzy są krewni 
moi według ciała. 

4. Którzy są Izraelczy¬ 
cy, których iest przyspo¬ 
sobienie synowskie , i 
chwała, i testament, i za¬ 
konu danie, i służba Boża 
i obietnice, 

5. Których oycowie, i z 
których iest Chrystus ile 
Wedle ciałą, który iest 
nad wszystkim Bóg bło¬ 
gosławiony ii ą wieki A- 
meq. 

6. Lecz to bydź nie mo¬ 
że, aby miało na wstecz 
pąść płowo Boże. Albo¬ 
wiem nie wszyscy którzy 
są z Izraela, ci są Izrael¬ 
czycy : 

7. Ani którzy są ple¬ 
mieniem Abrahamowym, 
wszyscy są synami ale w 

Z 2 
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Izaaku będzie tobie ple¬ 
mię nazwane: 

8. To iest, nie synowie 
ciała, są synami Bożcnii: 
ale synowie obietnice, by- 
waią w plemię policzeni. 

9. Albowiem to iest sło¬ 
wo obietnice. Tegoż cza¬ 
su przyidę: a będzie Sara 
syna miała. 

10. A nie tylko ona, ale 
i Rebeka za iednym ra¬ 
zem i Izaaka oyca nasze¬ 
go brzemienną zostawszy. 

11. Albowiem gdy się 
oni iesczc nic narodzili 
byli, ani co dobrego albo 
złego uczynili, (aby się 
zostało postanowię nieBo- 
że według wybrania.) 

12. Nie z uczynków ale 
m tego który wzywa, rze- 
czono iey: że większy 
będzie służył mnieysze- 
mu. 

13. Jako iest napisano: 
Jakobam umiłował, a E- 
zaegom nienawidził. 

14. Coż tedy rzeczemy? 
iestże niesprawiedliwość 
u Boga? Boże uchoway. 

15. Albowiem Moyże- 
izowimowi: zmiłufę się 
nad tym komum iest mi- 
łościw.* a zlituię się nad 
kim się zlituię. 


16. A przetożnie należy 
na chcącym, ani bieżą* 
cym, ale na Bogu się zmi- 
łuiącym. 

17. Albowiem mówi pi¬ 
smo Pharaonowi: ''żeirf' 
cię na to wzbudził, abym 
okazał moc moię na to¬ 
bie : i żeby było opowia¬ 
dane imię moie po wszy- 
stkiey ziemi. 

18. Nad kim tedy chce, 
nad tym się zmiłuie: a 
kogo chce, tego zatwar- 
dzi. 

19. Rzcczesz mi tedy : 
czemuż się uskarża? bo 
któż się sprzeciwi woli 
iego? 

- 20. O człowiecze! coś 
ty iest? który się spie¬ 
rasz z Bogiem: izali le- 
pionka rzeczelepiarzowi; 
czcmużeś mię tak uczy¬ 
nił ? 

21. Izali garncarz gliny 
"w mocy nie ma, aby z 
teyże bryły uczynił iedno 
naczynie ku uczciwości, 
a drugie ku zelżywości? 

22. A ieśli Bóg chcąc 
gniew okazać, i oznay- 
mić możność swoię, zno¬ 
sił w wielkiey cierpliwo¬ 
ści naczynia gniewu na 
stracenie zgotowane. 
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23. Iiby oznajmił boga¬ 
ctwo chwatły' swey nad 
naczyniem miłosierdzia, 
które ku chwale przygo¬ 
tował. 

24. Nas których tei we¬ 
zwał: nie tylko z Żydów, 
ale z Poganów* 

. 25. Jako u Ozeasza mó¬ 
wi : nazowię lud nie móy, 
ludem moim: a nie umiło¬ 
waną, umiłowaną, a tę 
która była miłosierdzia 
nie otrzymała, do miło¬ 
sierdzia przyięta* 

26. A będzie: na miey- 
scu gdzie im powiadano; 
wy nie iesteście ludem 
moimtam nazwani będą 
synami Boga iywego. 

27. A Izaiasz za Izrae¬ 
lem woła: by liczba sy¬ 
nów Izraelskich była ia- | 
ko piasek morski, ostatek 
zachowań będzie. 

28. Albowiem słowo 
skończąiąc i skracaiąc w 
sprawiedliwości: ii słowo 
skrócone uczyni Pan na 
ziemi. 

29.1 iako przedtym po¬ 
wiedział Izaiasz: by był 
Pan zastępów nasienia 
nam nie zostawił: stali¬ 
byśmy się byli iako So¬ 


doma, i bylibyśmy Gonio* 
rzc podobni* 

30. Coi tedy rzeczemyl 
ii Poganie którzy nie szu¬ 
kali sprawiedliwości* do¬ 
stąpili sprawiedliwości, a 
sprawiedliwości która iest 
z wiary. 

31. A Izrael ^szukaiąe 
zakonu sprawiedliwości, 
nie doszedł zakonu spra¬ 
wiedliwości. 

32. Dla czegoi? ii nie 
z wiary, ale iako z uczyn¬ 
ków. Albowiem się otrą¬ 
ciły o kamień obrażenia. 

33. Jako napisano: Oto 
kładę w Syonie kamień 
obraicnia, i skałę zgor¬ 
szenia: a wszelki który 
weń wierzy, zawstydzon 
nie będzie. 

ROZDZIAŁ X. 

1. JBracia, wołać chę- 
tliwa serca moiego, i mo¬ 
dlitwa do Boga iest za nie¬ 
mi ku zbawieniu ich. 

2. Albowiem świadectwo 
imdawam, ii maią chuć 
ku Bogu; ale nie według 
umieiętności. 

3. Bo sprawiedliwości 
Boiey nie znaiąc, a chcąc 
własną sprawiedliwość 
postawić; sprawiedliwo- 
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roi Bokey nic by\i pod¬ 
dani. 

4. Gdyś: Chrystus iest 
koniec zakonu ku spra¬ 
wiedliwości wszelkiemu 
wierzącemu. 

5. Albowiem Moykesz 
napisał: ik sprawiedli¬ 
wość która iest z zakonu, 
któryby człowiek czynił, 
w niey będzie iył. 

6. A sprawiedliwość któ¬ 
ra iest z wiary, tak mó¬ 
wi: nie mów w sercu 
twoim ; któk wstąpi do 
nieba ? toć iest Chrystusa 
sprowadzić z wysokości. 

7. Albo kto zstąpi do 
przepaści: toć iest Chry¬ 
stusa z martwych 1 wywo¬ 
dzić. 

8. Ale cók pismo powia¬ 
da : blisko iest słowo w 
ustach twoich, i w sercu 
twoim. Toć iest słowo 
wiary które przepowia¬ 
dany. 

9. Że ieślibyś wyznał u- 
sty twoiemi Pana Jezusa, 
i uwierzyłbyś w sereu 
twoim? ke go Bóg z mar¬ 
twych wzbudził, zbawion 
będziesz. 

10. Albowiem sercem by¬ 
wa wierzono ku sprawie¬ 
dliwości, a usty się wy¬ 


znanie dzieie ku zbawię* 
tńu.. 

11. Gdyk pismo powia- 
da: wszelki kto weń wie* 
rzy, pohańbion nie bę¬ 
dzie. 

12. Albowiem nie masz 
rokności Żyda i Greczy- 
na: bo tenkc iest Fan 
wszystkich, hoynie boga¬ 
ty na wszystkich, którzy 
go wzywaią. 

13. Albowiem wszelki 
którybykolwiek, wzywat 
imienia Pańskiego, zba¬ 
wion będzie. 

14. Jakok tedy wzywać 
będą tego, w którego nie 
uwierzyli? albo iako u- 
wierzą teitUi, o którym nie 
słyszeli? a iako usłyszą 
bez przepowiadającego'? 

15. Jakoż tez będą prze¬ 
powiadać, ieśliby nie byli 
posłani? iako napisano 
iest: iako śliczne są nogi 
opowiadających pokoy, 
opowiadaiących dobra! 

Ib. Aleć nie wszyscy są 
posłuszni Ewangelii. Al¬ 
bowiem Izaiasz mówi: Pad¬ 
nie, któk uwierzył powie¬ 
ści naszey? 

17. Wiara tedy # iest z 
słuchania: a słuchanie 
przez słowo Chrystusowe. 
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słyszeli i i owszem po 
wszystkiey ziemi rozszedł 
się głos ich: i na kraie 
świata słowa ich* 

19* Ale mówię: izati I- 
zrael nie pęznał? pier¬ 
wszy Moykesz mówi: m 
przez nie naród ku zaz¬ 
drości was przywiodę, 
przez naród nierozumny 
zagniewam was* 

20. A Izaiasz śmie, i mó¬ 
wi : testem nalezion od 
tych, którzy mię nie szu¬ 
kali i iawniem się okazał 
tym, którzy się o mnie 
nie pytali. 

21. A do Izraela mówi: 
cały dzień wyciągałem 
ręce moie do ludu nie¬ 
wiernego i sprzeciwiają¬ 
cego mi się. 

ROZDZIAŁ XI 

1. Mówię tedy: izali 
odrzucił Bóg lud swoy ? 
Boie uchoway! Albowiem 
i iam -iest Izraelczyk, z 
plemienia Abrahamów ego, 
z pokolenia Benjamino- 
wego. 

2. Nie odrzuciło! Bóg 
ludu swoiego,który przcy- 
zrżał. Azab nie wiecie, 
co pismo o Eliaszu mówi: 


iako do Boga rzecz czyni 
przeciwko Izraelowi mó¬ 
wiąc: 

3. Panie, Proroki twoie 
pobili, ołtarze twoie poo- 
baiali: a iam sam został, 
i szukaią duszy moiey. 

4. Ale coli mu mówi Bo¬ 
ska odpowiedz? zostawi¬ 
łem sobie siedm tysięcy 
raęfeow, którzy nie uczy¬ 
nili pokłonu Baalowi* 

5. Takie tedy i czasu te¬ 
go ostatki według wybra¬ 
nia łaski stały się zba¬ 
wione. 

6. A ieślić z łaski, itrbei 
nie z uczynków: bo ina- 
czey łaska iubby nie by¬ 
ła łaska. 

7. Cob tedy I czego I- 
zrael szukał, tego nie do¬ 
stał : a r ybranie dostało, 
lecz drudzy zaślepieni są. 

8. Jako iest napisano : 
dał im Bóg ducha zdrę¬ 
twienia : oczy, aby nie 
widzieli: i uszy, aby nie 
słyszeli, ab do dzisieysze- 
go dnia. 

9. A Dawid mówi: nie- 
chay będzie stół ich si¬ 
dłem, i ułowieniem, i o-* 
brabenicm, i zapłatą im. 

10. Niech będą zaćmio¬ 
ne oczy ich,aby nie przey- 
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zrzeli: a grzbietu ich 

zawzdy nachylay. 

11. Mówię tedy: azak 
się tak otrącili, aby pa¬ 
dli, nie day tego Bo&e! 
Ale przez ich przestęp¬ 
stwo stało się zbawienie 
Poganom, aby ich naśla¬ 
dowali. 

. 12. A ieśli ich przestęp¬ 
stwo iest bogactwem świa¬ 
ta, a umnieyszenie ich 
bogactwem Poganow: ia- 
koz daleko więcey będzie 
ich napełnienie. t 

13. Albowiem powiadam 
wam Poganom, pókim iest 
Apostołem Poganow, ii ia 
usłogowanie moie czcić 
będę. 

14. Azabym iako pobu¬ 
dził ciało moie ku zazdro¬ 
ści, i zbawił niektóre z 
nich. 

15. Albowiem ieśli ich 
odrzucenie iest zjedna¬ 
niem świata: iakiei bę¬ 
dzie przyięcie, icdnoiy- 
wot z martwych ? 

16. A ieśli zaczynienie 
iest święte, tedyć i cia¬ 
sto : a ieśli koTzeń świę¬ 
ty, tedyć i gałęzie. 

17. A ieśli niektóre z 
gałęzi ułomione są: a ty 
będąc płonną oliwą, iesteś 


w nie wszczepiony łata¬ 
łeś się uczestnikiem ko¬ 
rzenia, i tłustości oliwney. 

18. Nie chlubie się prze¬ 
ciw gałęciom. Bo ieśli się 
chlubisz, nie ty korzenia 
nosisz, ale korzeń ciebie. 

19. Rzeczesz tedy: wy¬ 
łamane są gałęzie, abym 
ia był wszczepion. 

20. Dobrze: dla niedo¬ 
wiarstwa wyłamane są, a 
ty wiarą stoisz, nie wy- 
noś&e się, ale się boy. 

21. Albowiem ieśli Bóg 
przyrodzonym gałęciom 
nie przepuścił: by snadź 
i tobie nie przepuścił. 

22. Qbacz£e tedy dobroć 
i‘ srogość Bo&ą: to iest, 
przeciwko tym którzy u- 
padli, srogość, a przeci¬ 
wko tobie dobroć Bo&ą, 
ieślibyś trwał w dobroci : 
bo inaczcy i ty będziesz 
wycięty. 

23. Aleć i oni ieśli nie 
będą trwać w niedowiar¬ 
stwie, będą wszczepieni. 
Gdyi mocny iest Bóg za- 
się ie wszczepić. 

24. Albowiem ieśliś ty 
iest wycięty z oliwy z 
przyrodzenia płonney, a 
przeciwko przyrodzeniu 
iesteś wszczepion w pra- 
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wą oliwę: iakoż daleko 
więcey ci, którzy są we¬ 
dług przyrodzenia, będą 
w własną oliwę wszcze¬ 
pieni? 

25. Albowiem nic chcę 
bracia, abyście nie mieli 
wiedzieć tey «taiemnicy, 
(żebyście nic byli sami 
a siebie rozumnemi,) iż 
zaślepienie po części przy¬ 
szło na Izraela, ażby zu¬ 
pełność Poganów weszła. 

26. A tak wzystek Izrael 
byłby zbawion, iako*na¬ 
pisano; przyidzie z Syo- 
nu Zbawiciel, i oddali 
niezbożność od Jakóba. 

27. A ten testament bę¬ 
dą mieć odemnie: gdy o- , 
dcymę grzechy ich. 

28. Jestci tak, iż według 
Ewangelii są nieprzyia- 
cioły dla was: lecz podług 
wy brania umiłowani dla 
oycow. 

29. Albowiem Bóg da¬ 
rów i wezwania swego nie 
żałuie. 

30. Bo iakoi wy niekie¬ 
dy nie uwierzyliście Bo¬ 
gu , a teraz dostaliście 
miłosierdzia dla'ich nie¬ 
dowiarstwa : 

31. Tak i oni teraz nie 
uwierzyli dla miłosierdzia 
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wam okazonego, aby i 
oni miłosierdzia dostali. 

32. Albowiem zamknął 
Bóg wszystko w niedo¬ 
wiarstwie: aby się zmi¬ 
łował nad wszystkiemi. 

33. O głębokości boga¬ 
ctwa ! mądrości i wiado¬ 
mości Bożey: iako są nie¬ 
doścignione sądy iego, i 
niewybadane drogi iego ? 

34. Bo któż poznał u- 
mysł Pański ? albo kto 
był rajcą iego? 

35. Albo kto mu pierwey 
dał, a będzie mu oddano: 

36. Gdyż z niego, i prze¬ 
zeń, i w nim są wszystkie 
rzeczy: Jemu chwała na 
wieki. Amen. 

ROZDZIAŁ XH. 

1. Proszę was tedy bra¬ 
cia przez miłosierdzie Bo¬ 
że, abyście wydawali cia¬ 
ła wasze ofiarą żyiącą, 
świętą, przyiemną Bogu, 
rozumną służbę waszę. 

2. A nie bądźcie podo- 
bnerni temu światu: ale 
się przemieńcie z odno¬ 
wieniem umysłu waszego, 
abyście doświadczali, któ¬ 
ra iest wola Boże dobra, 
i przyiemną, i doskonała* 

3. Albowiem złask^któ* 
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ra liii icst dana: powia¬ 
dam ka fc dem umi^tirf wa¬ 
mi będącemu, żeby nie 
więcej o sobie rozumiał, 
niżeli potrzeba rozumieć: 
ale iżby rozumiał z umiar¬ 
kowaniem , iako każde¬ 
mu Bóg udzielił miarę 
wiary. 

4. Albowiem iako w ie- 
dnym ciele wiele człon¬ 
ków mamy, a wszystkie 
członki nic iednęż sprawę 
maią. 

5. Także wiele nas iest 
iednym ciałem w Chry¬ 
stusie , a wszyscy z oso¬ 
bna iedni drugich człon¬ 
kami. 

6. A niaiąc rożne dary, 
wedle łaski, która nam 
iest dana: bądź proroctwo 
wedle sznuru wiary. 

7. Bądź posługowanie w 
usługowaniu , bądź kto 
uczy w nauce. 

8. Kto napomina w na¬ 
pominaniu, kto użycza w 
prostości, kto przełożony 
iest w pilności, kto czyni 
miłosierdzie z weselem. 

9. Miłość bez obłudno- 
ści. Brzydząc sie złym; 
przystawaiąc ku dobremu. 

10. Braterską .miłością 
iedni drugich chętliwie 


tuiłuiąc. Uczciwością ie- 
den drugiego uprzedza¬ 
jąc. 

11. W pilności bądźcie 
nie leniwenii. Duchem 
pałaiącemi, Panu służą- 
cemi. 

12. W nadziei się wese- 
lącemi , w utrapieniu 
cierpliwemi, w modlitwie 
ustawicznemi. 

13. Potrzebom świętych 
udzielaiąccmi, do przyi- 
mo wania gości ochotnemi. 

14. Błogosławcie prze- 
śladuiącym was: błogo¬ 
sławcie a nie przeklinay- 
cie. 

15. Weselcie się z wc- 
seląccmi: płaczcie z pła- 
cząccmi. 

16. Jednakiey myśli ie- 
den przeciw drugiemu bę¬ 
dąc. Wysoko nie rozu- 
mieiąc, ale się z pokorne- 
mi zgadzaiąc. Nie bądź' 
cięż Z rozumnemi sami u 
siebie. 

17. Żadnemu złym za 
złe nie oddawaiąc. Prze- 
myśliwaiąc to, coby było 
dobrego, nie tylko przed 
Bogiem , ale też i przed 
wszystkiemi ludźmi. 

18. leśii można rzecz, 
ile z was iest, ze wszy* 
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stkiemi ludźmi pokoy ma- 
iący. 

19. Nie mszcząc się Mi¬ 
nii naymileysi: ale day- 
cie mieysce gniewowi, al¬ 
bowiem napisano iest: 
mnie pomsta: ia oddam, 
mówi Pan* 

20. Ale ieśli łaknie nie- 
przyiaciel twóy, nakarm 
go: ieśli pragnie, napoy 
go. Bo to czyniąc, wę¬ 
gle ogniste zgromadzisz 
na głowę iego. 

21. Nie day się zwycię¬ 
żyć złemu, ale zwycięż ay 
złe w dobrym. 

ROZDZIAŁ XIII. 

1. Kai da dusza niechay 
będzie poddana wyższym 
zwierzchnościom. Albo¬ 
wiem nie 'masz zwier¬ 
zchności iedno od Boga. A 
te, które są zwierzchno¬ 
ści , od Boga są postano¬ 
wione. 

2. Przeto kto się sprze¬ 
ciwia zwierzchności, 
sprzeciwia się postano¬ 
wieniu Bożemu. A którzy 
się sprzeciwiaj, potępie¬ 
nie sobie odnoszą. 

3. Albowiem przełożeni 
nie sąć na postrach do¬ 
bremu uczyukowi ale złe¬ 
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mu. A chcesz się nie bać 
urzędu % czyń co iest do¬ 
brego , a będziesz miał 
chwałę od niego. 

4. Albowiem iest sługą 
Bożym tobie ku dobremu. 
Lecz ieśli uczynisz co złe¬ 
go, boy się, boć nie darmo 
miecz nosi. Albowiem iest 
sługą Bożym: mścicielem 
ku gniewu przeciwko źle 
czyniącemu. 

5. Prze toż % potrzeby 
bądźcie poddani, nie tylko 
dla gniewu, ale też dla 
sumnienia. 

6. Albowiem też dla te¬ 
go pobory dawacie, gdyż 
są sługami Bożemi, tego 
pilnuiący. 

7. Oddawaycież tedy 
wszystkim, coście powin¬ 
ni : pobor komu pobor ; 
cło komu cło : boiaźń ko¬ 
mu boiaźń: cześć komu 
cześć. 

8. Nie bądźcie nikomu 
nic winni, iedno to, aby¬ 
ście się społecznic miło¬ 
wali. Bo kto miłuie bli¬ 
źniego, ten zakon wypeł¬ 
nił. 

9. Gdyż, nie cudzołóż, 
nie zabiiay, nie kradniy, 
nic świadcz fałszywie, nie 
pożąday, i ieśli które iest 
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insze przykazanie: w tym 
słowie krotko się zamyka. 
Miłuy bliźniego twego ia- 
ko siebie samego. 

10. Miłość bliźniego, 
złości nic wyrządza. Wy¬ 
pełnienie tedy zakonu 
iest miłość. 

11. Zwłaszcza wiedząc 
o czasie , iż.przyszła go¬ 
dzina, abyśmy ze snu po¬ 
wstali. Albowiem teraz 
bliższe iest nasze zbawie¬ 
nie, niż kiedyśmy uwie¬ 
rzyli. 

12. Noc przeminęła, a 
dzień się przybliżył. 0- 
drzućmyż tedy uczynki 
ciemności, a obleczmy się 
w zbroię światłości. 

. 13. Chodźmy uczciwie, 
iako w dnie: nie w bie¬ 
siadach i w piiaństwach, 
nie w cielcsnościach i ro- 
spustnościach, nie w zwa¬ 
dzie ani w zazdrości: 

14. Ale się obleczcie w 
Pana Jezusa Chrystusa : 
a nie mieycie starania o 
ciele ku pożądliwościom. 

ROZDZIAŁ XIV. 

I. A tego , który iest 
Słaby w wierze , przyi- 
muycie: nie wdawaiąc 
się w spory* 


2. Bo ieden wierzy , iż 
może pożywać wszelakich 
pokarmów : a ow zaś sła¬ 
by iarzyny niech iada. 

3. Ten który ie, nicchay 
lekcc nic waży tego, któ¬ 
ry nic ie: a który nie ie, 
niechay tego nic posądza, 
który ie. Albowiem go 
Bóg przyiął. 

4. Ty ktoś iest? co są¬ 
dzisz sługę cudzego, Pa- 
nuć swemu stoi albo upa¬ 
da. A ośtoi się, albowiem 
może go Bóg postawić. 

5. Więc ieden rożność 
czyni między dniami: a 
drugiemu każdy dzień 
iednaki. Zostań każdy 
przy mniemaniu swoim. 

G. Który dnia pilnuie, 
Pan,u pilnuie: a kto ie, 
Panu ie; bo dziękuio 
Bogu. A kto nie ie, Pa¬ 
nu nie ie, a dziękuie Bo- 

g u - 

7. Albowiem żaden z nas 
sobio nie żyie, i żaden 
sobie nie umiera. 

S. Bo chociaż żyiemy, 
Panu żyiemy: chociaż u- 
mieramy, Panu umiera¬ 
my. Przeto tedy choć 
żyiemy, choć też umiera*, 
my, Pańscy iesteśmy. 
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9. <*dyż na to Chrystus 
umaił, i zmartwychwstał, 
aby i nad umarłemi, i nad 
żyiącemi panował. 

10. A ty, czemuż sądzisz 
brata twego ? albo też ty 
czemu sobie lekcc ważysz 
brata twego ? albowiem 
wszyscy staniemy przed 
stolicą Chrystusową. 

11. Bo iest napisano: 
żyię ia, mówi Pan, ii mi 
się wszelkie kolano po¬ 
kłoni, i wszelki ięzyk da 
chwałę Bogu. 

12. Przeto tedy każdy z 
nas za się liczbę da Bogu. 

13. A tak daley nie są¬ 
dźmy iedni drugich: ale 
raczey to postanówcie, 
żebyście nie dawali obra¬ 
żenia albo zgorszenia 
bratu. 

14. Wiem i ufanie mam 
w Panu Jezusie, ii nie 
masz nic przez się nie¬ 
czystego : iedno temu, 
który mniema co bydź 
nieczystym, to temu nie¬ 
czystym iest. 

15. Bo ieśli dla pokarmu 
brat twoy bywa zasmu- 
con, iui nie wedle miło¬ 
ści postępuiesz. Nie za¬ 
tracaj pokarmem twoim 


tego, za którego Chrystus 
umarł. 

16. Niechayie tedy do¬ 
bro nasze bluźnione nie 
będzie. 

17. Albowiem królestwo 
Boie nie iestci pokarm 
ani picie: ale sprawiedli¬ 
wość, i pokoy, i wesele w 
Duchu świętym. 

18. Bo kto w tym słuiy 
Chrystusowi, przyiemny 
iest Bogu, a ludziom do¬ 
świadczony. 

19. Przetoitedy staraj* 
my się o rzeczy, które 
pokotowi nalecą i tego, 
co iest ku zbudowaniu 
społecznie strzeżmy. 

20. Dla pokarmu nie psuy 
sprawy Bożey: wszystkoć 
w prawdzie iest czyste:' 
ale źle iest człowiekowi, 
który ie z obrażeniem. 

21. Dobra iest rzecz nie 
ieść mięsa, i nie pic wina, 
ani żadney rzeczy, w któ- 
rey się brat twoy obraża, 
albo pogorszą, albo sła- 
bieie. 

22. Ty masz wiarę: 
mieyże ią u siebie same¬ 
go przed Bogiem: szczę¬ 
śliwy , który samego sie¬ 
bie nie sądzi w tym eo 
ma za dobre. 
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23. Lecz kto wątpi , ie- 
sliby iadł, potępion iest: 
ik nie ie z wiary. A co¬ 
kolwiek nie iest z wiary, 
grzech iest. 

ROZDZIAŁ XV. 

1. A my , którzyśmy 
mocnieysi , powinniśmy 
znosić krewkości słabych, 
a nie spodobać się samym 
sobie. 

2. Każdy z was ma bli¬ 
źniemu swemu spodobać 
się ku dobremu dla zbu¬ 
dowania. 

3. Bo i Chrystus nie spo¬ 
dobał się sam sobie, ale 
iako iest napisano: urą¬ 
gania urągaiącyeh tobie, 
na mnie przypadły. j 

4. Albowiem cokolwiek 
napisano, to ku naszey 
nauce napisano: abyśmy 
przez cierpliwość i po¬ 
ciechę pisma nadzieię 
mieli. 

5. A Bóg cierpliwości i 
pociechy Sprawca: niech 
wam da, abyście iednob 
między sobą rozumieli 
wedle Jezusa Chrystusa. 

6. Abyśeie iednomyślnie 
iednemi usty sławili Boga 
i Oyca Pana naszego Je¬ 
susa Chrystusa. 


7. Przeto przyiuiuycie 
iedni drugie, iako i Chry¬ 
stus przyiął was ku chwa¬ 
le Bofcey. 

8. Albowiem powiadani, 
\k Jezus Chrystus był słu¬ 
gą obrzezania dla prawdy 
Ko&ey, aby utw ierdził o- 
bietnicę oycow. 

9. Lecz poganie, &eby 
za miłosierdzie chwalili 
Boga, iako napisano: dla 
tego będę cię chwalił mię¬ 
dzy Pogany, Panie: i bę¬ 
dę śpiewał imieniowi twe¬ 
mu. 

10.1 zasię mówi: we¬ 
selcie się Poganie z lu¬ 
dem iego. 

11. 1 zasię: chwalcie 
Pana wszyscy poganie: a 
wysławiaycie go wszyscy 
ludzie. 

12.1 zasię Izaiasz mó¬ 
wi: będzie korzeń Jesse- 
go, a który powstanie pa¬ 
nować nad Pogany, w 
tym Poganie nadzieię po¬ 
kładać będą. 

13. A Bóg nadziei niech 
was napełni wszelakiey 
radości i pokoiu w wie¬ 
rzeniu : abyście obfitowa¬ 
li w nadziei, i w mocy 
Ducha świętego. 

14. Lecz pew ienem tego 
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bracia moi, i ia sam o 
was: iz wy icsteście pełni 
miłości, napełnieni wsze- 
lakiey umiejętności, tak, 
lis teb monecie iedni dru¬ 
gich napominać. 

15. A pisałem wara bra¬ 
cia poniekąd przy śmiel¬ 
szym, iakoby wam na pa¬ 
mięć przywodzą*: wzglę¬ 
dem łaski, która mi kst 
dana od Boga. 

16. Abym był sługą 
Chrystusa Jezusa między 
Pogany: świątobliwie saa- 
fuiącym Ewangelią Bobą, 
aby była ofiara Poganom 
przyićmna, i poświęcona 
przez Ducha świętego. 

17. Mam tedy z czego 
się pochwalić w Chrystu¬ 
sie Jezusie ku Bogu. 

18. Albowiem nie śmiem 
nić mówić, czego Chry¬ 
stus nie sprawuie przez 
mię ku posłuszeństwu Po- 
ganów, słowem i uczyn¬ 
kami. 

19. Przez moc znamion 
i cudów, przez moc Du¬ 
cha świętego: tak ik od 
Jeruzalem i około ab do 
Uliryku napełniłem wszy¬ 
stkie micysca Ewangelią 
Chrystusową. 

20 A tukiem opowiadał 


tę Ewangelią, nie gdzie 
był mianowan Chrystus, 
abym na cudzym funda* 
mencie nic budował. 

21. Ale iako iest napi¬ 
sano : którym nie iest o- 
znaymiono o nim oglą- 
daią: a którzy nie słu¬ 
chali, zrozumieią. 

22. 1 dla tego rozmai- 
ciem był zatrudzon, kem 
do w as przyiść nie mógł, 
i byłem zawściągnion ab 
do tego czasu. 

23. Lecz teraz nie maiąc 
więcey mieysca, w tych 
krainach, a maiąc chuć 
przyisć do was od wiela 
przeszłych łat. 

24. Kiedykolwiek poydę 
do Hiszpanii, spodziewam 
się, be tamtędy idąc uy- 
źrzę was: i tamie od was 
edporowadzon będę , gdy 
się pierwey społeczności 
waszey po części nasycę. 

25. A teraz poydę do Je¬ 
ruzalem posługować świę¬ 
tym. 

26. Bo się spodobało Ma¬ 
cedonii z Achaią złobyć 
spoinie nieco na ubogie 
święte, którzy są w Jeru¬ 
zalem. 

27. Albowiem mówię 
spodobało się im, i są im 
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powinni: bo ieśli ducho¬ 
wnych dóbr ich Poganie 
uczestnikami się stali, po¬ 
winni tek są w cielesnych 
usługować im. 

28. To tedy wykona¬ 
wszy, i oddawszy im ten 
owoc, wstąpię do w as ia- 
dąc do Hiszpanii. 

29. A wiem, ifc przysze¬ 
dłszy do was, z hoynem 
bło gosławieństwem E- 
wangelii Chrystusowcy 
przyidę. 

30. Proszę was tedy bra¬ 
cia przez Pana naszego 
Jezusa Chrystusa, i przez 
miłość Ducha świętego, 
abyście mię wspomagali 
w modlitwach waszych za 
mną do Boga. 

31. Abym był wyzwolon 
od tych, którzy niewier- 
nemi są w Judskiey zie¬ 
mi : a izby posługo'wania 
moiego chara przyiemna 
była w Jeruzalem świę¬ 
tym. 

32. Abym z weselem 
przyszedł do was za wolą 
Bo&ą, abym społem z wa¬ 
mi się ucieszył. 

33. A Bóg pokoiu nie- 
chay będzie z wami wszy- 
stkiemi Amen. 


ROZDZIAŁ XVI. 

1* A zalecam wam Fe* 
bę siostrę naszę, która 
iest służebnicą Kościoła 
Ken chr e n ski ego. 

2. Abyście ią przyięli w 
Panu, iako przystoi świę¬ 
tym, i stali przy niey, w 
któreybykolwiek sprawie 
was potrzebowała. Albo¬ 
wiem i ona wiciom była 
na pomocy, i mnie same¬ 
mu. 

3. Pozdrówcie Pryszkę 
i Akwillę pomocniki mous 
w Chrystusie Jezusye. 

4. Którzy za duszę moię 
szyie swoiey nadstawili: 
którym nic ia sam dzię- 
kuię, ale i wszystkie Ko- 
ścioły pogańskie. 

5. I zgromadzenie ich 
domowe. Pozdrówcie E- 
penetha mnie miłego: któ¬ 
ry iest pierwiastkiem A- 
zyi w Chrystusie. 

6. Pozdrówcie Maryą, 
która wiele pracowała dla 
was. 

7. Pozdrówcie Androni- 
ka i Junią, krewne moie 
i towarzysze więcienia 
moiego: którzy znaczne- 
mi są między Apostoły, 
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którzy też przedemną byli 
w Chrystusie. 

8. Pozdrówcie Ampliata 
mnie nayinilszego w Pa¬ 
nu. 

9. Pozdrówcie Urbana 
pomocnika naszego w 
Chrystusie Jezusie, i Sta- 
ehina mnie miłego. 

10. Pozdrówcie Apellę 
doświadczonego w Chry¬ 
stusie. Pozdrówcie te, 
którzy są z domu Arysto- 
bulowego. 

11. Pozdrówcie Hero- 
dyona krewnego moicgo. 
Pozdrówcie tych, którzy 
są z Narcyssowego domu, 
co są w. Panu. 

12. Pozdrówcie Tryphe- 
nę iTryphossę,którepra- 
cuiaj w Panu. Pozdrówcie 
Persydę miłą, która wiele 
pracowała w Panu. 

13. Pozdrówcie Rufa 
wybranego w Panu , i 
matkę iego i moię. 

14. Pozdrówcie Assyn- 
kryta, Phlegonta, Herma, 
Patrobę, Hermcna, i bra¬ 
cią którzy są z niemi. 

15. Pozdrówcie Philolo- 
gai Julią, Nercusza i sio¬ 
strę iego, i Olimpiadę i 
wszystkie święte, którzy 
z niemi są. 


16. Pozdrówcie iedni 
drugie z pocałowaniem 
świętym. Pozdrawiaią was 
wszystkie kościoły Chry¬ 
stusowe. 

17. A proszę was bracia, 
abyście upatrowali tych, 
którzy czynią rozruchy i 
pogorszenia, mimo nauki, 
któreyeście się wy nau¬ 
czyli, i chrońcie sic ich. 

18. Albowiem takowi 
Panu naszemu Chrystu¬ 
sowi nic służą, ale brzu¬ 
chowi swemu: a przez ła¬ 
godne mówy i pobłażania 
zwodzą serca niewinnych 
ludzi. 

19. Bo wasze posłuszeń¬ 
stwo rozsławiło się , po 
wszystkich mieyscach. 
Przeto się z was w r eselę. 
Ale chcę, abyście by lim ą- 
dremi w dobrym, a pro- 
stemi w złym. 

20. A Bóg pokoiu nie- 
chay zetrze szatat?napod 
nogami waszemi *o rych- 
ley. Łaska Pan? naszego 
Jezusa Chrystusa z wami. 

21. Pozdraw& was Ty¬ 
moteusz ponocnik moy, 
Lucyusz, i Jizon, i Sosi- 
pater krewił nioi 

22. Pozd&wiam was ia 
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Tertius, którym ten list 
pisał w Panu. 

23. Pozdrawia was Ga- 
jus gospodarz moy i wszy¬ 
stek kościoł. Pozdrawia 
was Erastus szafarz miey- 
ski, i Quart'us brat. 

24. Łaska Pana naszego 
Jezusa Chrystusa z wami 
wszystkiemi. Amen. 

25. A temu, który moŁc 
was utwierdzić według 
Ewangelii moiey, przepo¬ 
wiadania Jezusa Chrystu¬ 
sa , według obiawienia 


taiemnice od czasów wic-* 
cznych zamilczaney: 

26. A teraz obiawioney 
przez pisma Prorockie 
według rozkazania wie¬ 
cznego Boga , ku posłu¬ 
szeństwu wiary, między 
swemi narody oznaymio- 
ney: 

27. Samemu mądremu 
Bogu, przez Jezusa Chry¬ 
stusa , któremu cześć i 
chwała na wieki wieków. 
Amen. 


LIST PIERWSZY 

S. PAWŁA 

APOSTOŁA 

DO 

KORYNTY AN. 


ROZDZIAŁ PIERWSZY. 


1. Pawł powołany A- 
postoł Jezuia Chrystusa, 
przez woląio&ą, i So- 
sthenes bratĄ 

2. Kosciołow Bo&cmu, 


który iest w Koryncie, 
poświęconym w Chrystu¬ 
sie Jezusie powołanym 
świętym, ze wszystkiemi 
wzywaiącemi imienia Pa- 
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na naszego Jezusa Chry¬ 
stusa, na wszelkim miej¬ 
scu i ich i naszym. 

3. Łaska wam i pokoy 
od Boga Oyca naszego i 
Pana Jezusa Chrystusa. 

4. Dziękuię Bogu moie- 
mu zawsze za was z łaski 
Bożey, która iest wam 
dana w Chrystusie Jezu¬ 
sie. 

5. Iż we wszystkim ie- 
steście ubogaceni w nim, 
w każdy ni słowie iw ka- 
żdcy umiejętności. 

6. Jako świadectwoChry- 
stusowe utwierdzone iest 
w was.) 

7. Tak iż wam na ża- 
dney łasce nie zchodzi, 
oczekiwaiącym ziawienia 
Pana naszego Jezusa 
Chrystusa. 

8. Który też was umocni 
aż do końca nie naganio- 
nych, w dzień przyiscia 
Pana naszego Jezusa 
Chrystusa. 

^9. Wierny iestBóg, przez 
którego iesteście wezwani 
do społeczności Syna ie- 
go Jezusa Chrystusa Pa¬ 
na naszego. 

'10. Lecz proszę was 
bracia, przez imię Pana 
naszego Jezusa Chrystu¬ 


sa , abyście toż mówili 
wszyscy, a iżby nie były 
między wami rozerwania: 
ale bądźcie doskonali w 
iednakimże rozumieniu i 
w iednym zdaniu. 

11. Albowiem mam tę 
wiadomość o was bracia 
moi , od domowników 
Chloey, iż poswarki są 
między wami. 

12. A to powiadam, iż 
każdy z was mówi: Jam 
iest Pawłów, a ia Apol¬ 
lów, a ia Cephin, a ia 
Chrystusów. 

13. A zaż rozdzielny 
Chrystus? A zaz Paweł 
iest za was ukrzyżowany ? 
albo w imię Pawiowe ie- 
steście ochrzczeni ? 

14. Dziękuię Bogu, iżeni 
żadnego z was nie chrz¬ 
cił, iedno Kryspa i Ga- 
iusa: 

15. Aby kto nie mówił, 
żeście w imię moie ochrz¬ 
czeni. 

16. Ochrzciłem też i dom 
Stephany. Nad to nie 
wiem ieślim kogo dru* 
giego ochrzcił. 

17. Boć Chrystus nie 
posłał mię chrzcić, ale 
Ewangelią przepowiadać: 
nie w mądrości mówy, aby 
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się nie stał próbnym krzy ż 
Chrystusów. 

18. Albowiem mowa o 
krzyżu, tym którzy giną 
iestci głupstwem : lecz 
tym którzy zbawienia do¬ 
stępu ią, to iest nam, iest 
mocą Bożą. 

19. ,£o iest napisano: 
Wniwecz obrocę mądrość 
mądrych: a dowcip ro¬ 
zumnych odrzucę. 

20. Gdzież mądry ? gdzież 
Doktor ? gdzież badacz 
świata tego? Izali nie 
głupią uczynił Bog mą¬ 
drość świata tego? 

21 Albowiem gdyż w 
mądrości Bożey świat nie 
poznał Boga przez mą¬ 
drość : podobało się Bogu 
przez głupie przepowia¬ 
danie zbawić wierzące. 

22. Ponieważ i Zydowie 
cudów sifę domagaiąi Gre- 
kowie mądrości szukaią* 

23. A my przepowiada¬ 
my Chrystusa ukrzyżo¬ 
wanego , Żydom wpra- 
wdzio zgorszeniem, aGre- 
kom głupstwem. 

24. Lecz samym wezwa¬ 
nym i Żydom i Grekom 
przepowiadamy Chrystusa 
mocą Bożą, i mądrością 
Bożą. 


25. Ponieważ głupstwo 
Boże iest mędrsze nad 
ludzi: a mdłość Boża iest 
mocnieysza nad ludzi. 

26. Bo przypatrzcie się, 
bracia, waszemu powoła¬ 
niu, iż niewiele mądrych 
wedle ciała, niewiele mo¬ 
żnych, niewiele zacnego 
narodu: 

27. Ale wybrał Bog głu¬ 
pstwa św iata tego, aby 
zawstydził mądre: a mdłe 
świata Bog wybrał, aby 
zawstydził mocne: 

28.1 podło urodzone na 
świecie, i wzgardzone wy¬ 
brał Bog, i te których nie 
masz, aby zniszczył ts 
którzy są:. 

29. Aby się żadne ciało 
przed nim nie chlubiło. 

30. Ale z niego wy ie- 
steście w Chrystusie Je¬ 
zusie : który się nam stał 
mądrością od Bogn i spra*- 
wiedliwością, i poświęcę** 
nicm, i odkupieniem. 

31. Aby,'iako iest napi¬ 
sano ; kto się chlubi, W 
Panu się chlubił. 

ROZDZIAŁ IŁ 
1 . A Ja przyszedłszy do 
was bracia, przyszedłem 
nie z wyniosłą mową albo 
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mądrością,, opowiadaiąc 
wam świadectwo Chrystu¬ 
sowe. 

2. Albowiem nie miałem 
się za tego żebym miał co 
umieć miedzy wami, iedno 
Jezusa Chrystusa, i tego 
ukrzyżowanego. 

3. 1 byłem ia ze mdło¬ 
ścią i z boiaśnią, i ze 
drżeniem wielkim u was: 

4. A mowa moia i prze¬ 
powiadanie moie nie było , 
w przyłudzaiących mą¬ 
drości ludzkiey słowach, | 
ale w okazaniu ducha i i 
mocy: 

5. Aby wiara wasza nie 
była w mądrości ludzkiey, 
ale w mocy Bożey. A po¬ 
wiadamy mądrość między 
doskonałemi. 

6. A mądrość nie wieku 
tego, ani książąt wieku 
tego którzy niszczeią: 

7. Ale powiadamy mą¬ 
drość Bożą wtaiemnicy, 
onę zakrytą, którą Bog 
przeznaczył przed wieki 
ku chwale naszey. 

8. Którey żaden z ksią¬ 
żąt wieku tego nie poznał: 
Bo gdyby byli poznali, 
nigdyby byli Pana chwały 
nie Ukrzyżowali. 

9. Ale przepowiadamy 


iako iest napisano: Czego 
oko nie widziało, i ucho 
nie słyszało, i w serce 
człowiecze nie wstąpiło, 
co nagotował Bog tyra, 
którzy go railuią. 

10. Lecz nam Bog obia- 
wił przez Ducha swoiego. 
Albowiem Duch wszystko 
wypatruie, i głębokości 
Boże. 

11. Bo któż z ludzi wie 
co iest człowieczego, ie¬ 
dno duch człowieczy któ¬ 
ry w nim iest? także też 
co iest Bożego nikt nie 
wie, iedno Duch Boży. 

12. A my nie wzięliśmy 
ducha tego świata, ale 
ducha któfy iest z Boga: 
abyśmy wiedzieli co nam 
Bog darował. 

13. Co też opowiadamy 
nie przez wyuczone po¬ 
wieści ludzkiey mądrości: 
ale przez naukę Ducha, 
duchownym duchowne 
rzeczy przystośuiąc. 

14. A człowiek cielesny 
nie poymuie tych rzeczy 
które są Ducha Bożego: 
albowiem są iemu głup¬ 
stwem, i nie może ich ro¬ 
zumieć : iż duchównie by¬ 
wa rozsądzon. 

15. Lecz duchowny roz- 
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sądzą wszystko; a sam 
od ładnego nie bywa roz- 
sądzon. 

1 6. Albowiem któż po¬ 
znał umysł Pański który¬ 
by go nauczy)? lecz u- 
jnysł Chrystusów mamy. 


ROZDZIAŁ III. 

1. I Ja bracia nie mo¬ 
głem wam mówić iako 
duchownym, ale iako cie¬ 
lesnym. lako maluczkie 
w Chrystusie. 

2. Napawałem was mle¬ 
kiem, a nie pokarmem: 
boście ieszcze nie mogli 
znosić: aleć i teraz ię- 
szcze nie możecie, bo ie¬ 
szcze cieleśni iesteście. 

3. Albowiem gdyż mię¬ 
dzy wami iest zazdrość i 
swar; azażeście nie cie- 
leśni, i nie według czło¬ 
wieka chodzicie? 

4. Albowiem gdy ieden 
mówi: iam iest Pawłów; 
a drugi Apollow: azaże- 
ście nie ludźmi ? coż tedy 
iest Apollo? a co Paweł? 

5. Jedno słudzy tego 
ktoremuście uwierzyli, a 
iako każdemu Pan dał. 

0. Jam szczepił; Apollo 
polewał: ale Bog dał po¬ 
mnożenie. 


7. A tak ani ten co szcze¬ 
pi iest czym, ani ten co 
polewa: ale Bóg który 
pomnożenie dawa. 

8. A ten który szczepi i 
ten co polewa, iedno są. 
A każdy swoię zapłatę 
weźmie podług pracy swo- 
iey. 

9. Albowiem iestesmy 
pomocnikami Bożemi: ro¬ 
lą Bożą zoraną iesteźcie, 
budowaniem Bożym ie- 
steście. 

10. Wedle łaski Bożey 
która mi iest dana, iako 
mądry budowniczy zało¬ 
żyłem fundament: a dru¬ 
gi na nim buduie. Lecz 
każdy niech baczy iako 
na nim buduie. 

11 .Albowiem fundamen¬ 
tu innego nikt założyć 
nie może , okrom tego 
który założon iest, który 
iest Chrystus Jezus. 

12. A icśii kto na tym 
fundamencie wybuduie 
złoto, srebro, kamienie 
drogie, drwa, siano, sło¬ 
mę.; 

13. Każdego robota ia- 
wna będzie, bo dzień Pań¬ 
ski iawną ią uczyni: gdy 
się w ogniu obiawi: i 
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każdego roboty iaka icst 
ogień sprobuie. 

14. Jeśli którego robota 
zostanie, którą przybudo¬ 
wał, zapłatę weźmie. 

15. Jeśli którego robota 
zgore, szkodę odniesie: 
lecz sam będzie zbawion ; 
wszakże tak iako przez 
ogień. 

16. Nie wiecie iżeście 
Kościołem Bożym, a Duch 
Boży mieszka w was: 

17. A ieśli kto Kościoł 
Boży zgwałci, tego Bóg 
zatraci. AlbowiemKościoł 
Boży święty iest, którym 
wy iesteście. 

18. Niech żaden samego 
siebie nie zwodzi. Jeśli 
kto zda się sobie bydź 
mądrym między wami na 
tym święcie, niech się sta¬ 
nie głupim, aby był mą¬ 
drym. 

19. Albowiem mądrość 
świata tego głupstwem 
iest u Boga. Bo napisano 
icst: poymam mędrce w 
chytrości ich. I zasię Pan 
zna myśli mędrców, iż są 
próżne. 

20. A tak niech się nie 
chełpi żaden w ludziach. 
Albowiem wszystkoc iest 
wasze: 


21. Bądź Paweł, bądź 
Apollo, bądź Cephas,bądź 
świat, bądź żywot, bądź 
śmierć, bądź teraźnieysze 
rzeczy, bądź przyszłe: boć 
wszystko wasze iest: 

22. A wy Chrystusowi, 
a Chrystus Boży. , s 

ROZDZIAŁ IV. 

1« Tak niechay czło¬ 
wiek o nas rozumie, iako 
o sługach Chrystusowych, 
i szafarzach taiemnic Bo¬ 
żych. 

2. Tu iuż więc szukaią 
między szafarzmi, aby 
który nalezion był wier¬ 
nym. 

3. Ale u mnie to iest nay- 
mnieysza, żebym był od 
was sądzony, albo od dnia 
ludzkiego. Lecz i sam 
siebie nic sądzę. 

4. Albowiem się w ni¬ 
czym nie czuię: wszakoż 
nie w tym iestem uspra- 
wiedliwion: ale Pan iest 
który mię sądzi. 

5. A także nie sądźcie 
przed czasem, ażby Pan 
przyszedł, który też o- 
świeci zakrycia ciemno¬ 
ści, i obiawr rady serc: a 
tedy chwała będzie ka¬ 
żdemu od Boga. 
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6. A tonici bracia obró¬ 
cił na się i na Apolla^ dla 
■was: abyście się nauczy¬ 
li z nas, łeby się nad to 
co iest napisano, ieden za 
drugim nie nadymał prze¬ 
ciwko drugiemu. 

7. Albowiem ktoł cię 
rozsądza? coł teł masz 
czegobyś qie wziął: a ie- 
śliłcś wziął czemuł się 
chlubisz iakobyś nie 
wziął ? 

8. Jułeście nasyceni, iu- 
ieścic ubogaceni: oprocz 
nas kroluiecie: a boda- 
ieście królowali, żebyśmy 
i my z wami królowali. 

9. Bo mniemam ił Bog 
nas ostatnie Apostoły na¬ 
znaczył, iai ^ jy na śmierć 
skazane. Albowiem sta¬ 
liśmy się dziwowiskiem 
światu, i Aniołom, i lu¬ 
dziom. 

10. My głupi dla Chry¬ 
stusa; a wy rostropni w 
Chrystusie: myśmy słabi, 
a wy mocni: wy zacni, a 
my bez czci. 

11. Ał do tey godziny i 
łakniemy, i pragniemy i 
nadzy iesteślhy, i' by wa¬ 
nty policzkowani, i tuła¬ 
my się. 

12.1 pracuiemy robiąc i 


wiasnenii Tękoma: gdy 
nas hańbią, błogosławie- 
my: gdy nas prześladuią 
tedy cierpiemy. 

13. Gdy nam złorzeczą, 
modlemy się.' Staliśmy 
się iako plugastwa tego 
świata, iako śmieci wszy¬ 
stkich ał do tąd. 

14. Nie piszęć wam te¬ 
go, łebym was zawsty¬ 
dził ; ale napominam ia¬ 
ko dziatki moie miłe. 

15. Albowiem choćby¬ 
ście mieli dziesięć tysięcy 
nauczycielow w Chrystu¬ 
sie , wszakłe nie wiele 
oycow, bomci ia was w 
Chrystusie Jezusie przez 
Ewangelią urodził. 

16. Proszę was tedy, 
bądźcie naśladowcami mo- 
iemi, iakom i ia Chrystu¬ 
som. 

17. Dlategomci posłał 
do was Tymoteusza, kto- 
ryjest syn moy naymił- 
szy i wierny w Panu: 
który wam przypomni 
drogi moie, które są w 
Chrystusie Jezusie, iako 
wszędzie w każdym, ko¬ 
ściele uczę. 

18. Jakobym nie miał 
przyiśe do was, tak się 
niektórzy nadęli. 
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19. Aleć rychło przy idę 
do was, ieśli Fan bidzie 
chciał: i doznam nic mo¬ 
wy tych nadętych , ale 
mocy. 

20. Albowiem nic w mo- 
wicć iest królestwo Boże, 
ale w mocy. 

21. Coż wolicie ? z roz- 
gąli mam przyiść do was; 
czyli z miłością i z Du¬ 
chem cichości ? 

ROZDZIAŁ V. 

1. Koniecznie słychać 
między wami porubstwo, 
a takie porubstwo, iakie 
się i między Pogany nic 
nayduic, tak iż snadz 
któryś ma oyca swego 

' żonę. ś 

2. A wyście się nadęli; 
a nie raczeyieście tego z 
żałością użyli, aby był 
Wyięty zpośrzodku was 
który tego uczynku się 
ważył. 

3. Ja zaiste acz nieprzy¬ 
tomny ciałem, ale du¬ 
chem przytomny , iużern 
iako przytomny osądził, 
aby ten który tak uczy¬ 
nił, 

4. Gdy się w imię Pana 
naszego Jezusa Chrystusa 
zgromadzicie i z duchem 
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moim, z mocą Pana na¬ 
szego Jezusa, 

5. Aby mówię ten był 
oddań szatanowi na za¬ 
tracenie ciała: aby duch 
był zachowany w dzień 
Pana naszego .* Jezusa 
Chrystusa. 

6. Nie dobrać to iest na- 
dętość wasza. Azaź nie 
wiecie iż trocha kwasu 
wszystko zaczynienie za¬ 
kwasza? 

7. Wyczyśćciesz stary 
kwas, abyście byli nowym 
zaczynieniem, iako bez 
kwasu iestcście. Albo¬ 
wiem Baranek nasz wiel¬ 
kanocny ofiarowany iest 
.Chrystus. 

8. A także używaymy 
nie w starym kwasie, ani 
w kwasie złości ani prze¬ 
wrotności: ale w prza- 
snikach szczerości i pra¬ 
wdy. 

9. Pisałem wam w liście, 
abyście się nie mieszali a 
wszeteczneml. 

10. A nie zgoła z wsze- 
tecznemi świata tego, al¬ 
bo z łakomemi , albo s 
drapieżnemi, albo z bał¬ 
wochwalcami: Bo ina- 
czey musielibyście z tego 
świata wyniść. 
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11. Lecz teraz pisałem 
wam abyście się nie mie¬ 
szali: ieśli ten który się 
bratem mianuie, iest wsze¬ 
tecznikiem , albo łako¬ 
mym, albo bałwochwalcą,, 
albo złorzeczącym, albo 
piianicą, albo drapieżcą, 
kebyście z takowemi ani 
iedli. 

12. Bo azak moia rzecz 
sądzić obce? Azak wy 
swoich nie sądzicie? Bo 
obce Bog sądzić będzie. 
Wyrzućcie złośnika z po- 
śrzodku siebie, 

ROZDZIAŁ VI. 

1. Smick który z was 
maiąc sprawę przeciw 
drugiemu,sądzić się przed 
niesprawiedliwemi, a nie 
przed święteiui ? 

2. Azak nie wiecie ik 
święci będą ten świat są¬ 
dzić ? A ieślik wy świat 
sądzić ma cie: nie godni- 
kcście sądzić rzeczy nay- 
mnieyszych? 

3. Nie wiecie ik Anioły 
sądzić będziemy, daleko 
tedy więcey rzeczy do¬ 
czesne ? 

4. Przeto tedy macieli 
sądy o rzeczy doczesne, 
wysadściesz te na sąd, 


którzy są pedleysi w ko¬ 
ściele. 

5. Mówięć ku zawsty¬ 
dzeniu waszemu. Takke 
nie masz między wami 
mądrego kadnego, który¬ 
by mógł rozsądzić mię¬ 
dzy bratem swoim? 

6. Ale się brat z bratem 
prawuie: i to przed nie- 
wiernemi ? 

7. Przeto tedy iuk ko¬ 
niecznie iest w was wy¬ 
stępek, ke sądy między 
sobą miewacie. Czeinuk 
raczcy krzywdy nie cier¬ 
picie ? czemu raczey szko¬ 
dy nie podeymuiecie ? 

8. Ale wy krzywdzicie i 
szkodzicie, a ieszczc bra¬ 
cią. 

9. Aza niewiecie, ik nie¬ 
sprawiedliwi nie odzie¬ 
dziczą królestwa niebie¬ 
skiego? Nie mylcie się; 
ani wszetecznicy, ani 
bałwochwalcy, ani cudzo- 
łoknicy, ani psotliwi, ani 
Sodomczycy. 

10. Ani złodzieie , ani 
łakomi, ani piianice, ani 
złorzeczący, ani drapie¬ 
żcę nie odzierką dziedzi¬ 
ctwa królestwa niebie¬ 
skiego. 

11. I temiście niektórzy 
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byli: ateście omyci, ate¬ 
ście poświęceni, ateście 
usprawiedliwieni, w imię 
Pana naszego JczusaChry- 
stusa, i w Duchu Boga 
naszego, 

12. Wszystko mi wolno, 
ale nie wszystko pożyte¬ 
czno. Wszystko mi wol¬ 
no, ale się ia w moc ni¬ 
czemu nie poddam. 

13. Pokarm służy brzu¬ 
chowi, a brzuch pokar¬ 
mom: lecz Bog i ten i 
one zepsuie: A ciało nie 
ma służyć wszeteczeń- 
stwu, ale Panu, a Pan 
ciału. 

14. A Bog i Pana wzbu¬ 
dził, i nas wzbudzi przez 
moc swoię. 

15. Nie wiecie iż ciała 
wasze są członkami Chry- 
stusowemi? wziąwszy te¬ 
dy członki Chrystusowe, 
uczynię ic członkami 
wszetecznice ? Nie daj 
tego Boże. 

16. Aza nie wiecie, iż 
ten co się złącza z wsze¬ 
tecznicą, staie się iednym 
ciałem? Albowiem (mówi) 
będą dwa w iednym ciele. 

17. A kto się złącza z 
Panem, iednym duchem 
iest. 


18. Strzeżcie się poru- 
bstwa. Wszelki grzech 
któryby człowiek uczy¬ 
nił, nie iest na ciele, ale 
porubstwo płodzący prze¬ 
ciwko własnemu ciału 
grzeszy. 

19. Aza nie wiecie, iż 
członki wasze są kościo-^ 
łem Ducha Świętego, 
który w was iest, którego 
macie od Boga, a nie ie- 
steście swoi? 

20. Albowiemeście ku¬ 
pieni zapłatą wielką. 
Chwalcież i noście Boga 
w ciele waszym. 

ROZDZIAŁ VII. 

1. Lecz o tym coście 
mi pisali: Dobrzeć iest 
człowiekowi nie tykać się 
niewiasty. 

2. Wsakże dla porubstwa, 
niech każdy ma swoię ż<*- 
nę, a każda niech ma 
swego męża. 

3. Mąż niechay żonie 
powinność oddaie: także 
też i żona mężowi. 

4. Zona nie ma w mocy 
ciała swego, ale mąż. Ta¬ 
kże i mąż nie ma w mocy 
swey ciała swego, ale 
żona. 

5. Nie wjmawiaycie sle 
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ieden drugiemu; chybaby 
z spolnego zezwolenia do 
czasu, abyście wolnieysi 
byli na modlitwę: a zasię 
wracaycie się do tegoż, 
aby was szatan nie kusił, 
dla waszey nie wstrzyma- 
wałości. 

6. A toć mówię według 
pofolgowania, nie według 
rozkazania. 

7. Albowiem chciałbym, 
aby wszyscy ludzie byli 
iakom i ia: ale każdy ma 
własny dar od Boga, ie¬ 
den tak, a drugi owak. 

# 8. Lecz mówię nie żo¬ 
natym i wdowom: 

9. Ale ieśli się nie wstrzy- 
maią: niech w małżeń¬ 
stwo wstąpią. 'Bo lepiey 
iest w małżeństwo wstą¬ 
pić, niżeli gorzeć. 

10. Lecz w małżeństwie 
będącym rozkazuię nie 
ią, ale Pan; iżby się żo¬ 
na od męża nie odłączała. 

11. A ieśliby się odłą¬ 
czyła, niechayże trwa bez 
małżeństwa,albo się,niech 
z mężem poiedna. A mąż 
żony niech nie opuszcza. 

12. Bo inszym, ia mó¬ 
wię, nie Pan. Jeśli który 
brat ma żonę niewiefną, 
a ta z nim zezwala mie¬ 


szkać: niechay iey nie I 
opuszcza. 

13.1 żona ieśli która ma 
męża nie wiernego, a on 
zezwala mieszkać z nią; 
niechay nie opuszcza mę¬ 
ża. 

14. Albowiem poświęcon 
bywa mąż niewierny przez 
żonę wierną: i żona nie¬ 
wierna bywa poświęcona 
przez męża wiernego ; bo 
inaczey dziatki wasze by¬ 
łyby nieczystemi :~a teraz 
świętemi są. 

15. A ieśli niewierny 
odchodzi, niechże odcho¬ 
dzi. Albowiem nie iest 
zniewolon brat albo sio- ' 
stra w takowych rzeczach; 

Ale ku pokoiowi wezwał 
nas Bog. 

16. Albowiem co wiesz 
żono ? ieśli męża zbawisz:. 
albo co wiesz mężu \ ieśli 
żonę zbawisz: 

17. lednak lako każde¬ 
mu udzielił Bog, iako 
każdego wezwał Pan, tak 
niech postępuie, i iako w 
każdym Kościele juczę. 

18. Obrzezańcem kto 
wezwany iest? nieęhayże 
nie przywodzi nieobrze- 
zania. W nleobrzezaniu 
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kto wezwany iest: nie- 
chayżc się nie ohrzezuie. 

19. Obrzezanie nic nie 
iest, i nieobrzezanie nic 
nie iest : ale zachowanie 
Bożego przykazania. 

20. Każdy w wezwaniu 
którym iest wezwań, w 
tymże niechay trwa. 

21. Jesteś wezwań nie¬ 
wolnikiem : nie dbayże. 
Ale ieśli tez możesz bydź 
wolnym, raczey tego uży- 
way. 

22. Albowiem niewolnik 
wezwany w Panie, iestci 
Panu oswobodzonym: ta¬ 
kże też który iest wezwań 
wolnym , iest niewolni¬ 
kiem Chrystusowym. 

23. Drogoście kupieni, 
nie bądźcież niewolniki 
ludzkiemi. 

24. Każdy w czym iest 
wezwań, bracia, w tym 
niech trwa przed Bogiem. 

25. A o Pannach acz nie 
mam roskazania Pańskie¬ 
go: wszakoż radę daię, 
iako ten którym od Pana 
miłosierdzia dostąpił, a- 
bym był wiernym. 

26. Mniemam tedy to 
bydź rzeczą dobrą , dla 
teraźnieyszey potrzeby, 
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I iż dobra iest rzecz cło- 
wiekowi tak bydź. 

27. Przywiązanyś do żo¬ 
ny nie szukayże rozwią - 0 
zania. Rozwiązany! od 
żony: nie szukayżeżony. 

28. A ieślibyś się też o- 
żenił,, nic zgrzeszyłeś. , 
Jeśliby też Panna szła 
za mąż, nie zgrzeszyła. 
Wszakże trapienie ciała 
będą mieć takowi'. A iać 
wadi folguię^ 

29. To tedy powiadam 
bracia, iż czas krotki iest: 
to zostaie, aby i ci co żo¬ 
ny niaią, byli iakoby ich 
nie mieli: 

30. A którzy płaczą, ia¬ 
koby nie płakali: a któ¬ 
rzy się weselą, iakoby się 
nie weselili: a którzy ku- 
puią, iakoby nie dzierżeli: 

31. A którzy używahą 
tego świata, iakoby nie 
używali. Bog przemiia 
kształt świata tego. 

32. A chcę abyście byli 
bez kłopotu. Nie żonaty 
stara się o rzeczach Pań¬ 
skich, iakoby się podobał 
Bogu. 

33. A który się ożenił, 
stara się o rzeczach świe¬ 
ckich, iakoby się podobał 
żonie : i rozdziclon iest. 
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34.1 białagłowa liiernę- 
bata i Panna myśli o rze¬ 
czach Pańskich: aby była 
święta i ciałem i duchem. 

35. A która szła za mąfc, 
myśli o rzeczach świe¬ 
ckich: iakoby się podo¬ 
bała mężowi. 

36. A toć mówię ku po¬ 
żytkowi waszemu, nie 
abym na was sidło wrzu¬ 
cił, ale ku temu co iest 
poczciwego, i coby was 
sposobiło do modlenia się 
Panu bez rostargnienia. 

37. A ieśli to sobie kto 
za sromotę ma, ih Panna 
iego iest dorosła, a ii tak 
musi bydź: co chce niech 
czyni. Nie grzeszy, ieśli 
poydzie za mąż. 

38. Bo kto postanowił 
mocnie w Sercu swym, 
potrzeby niemaiąc, a ma- 
iąc w mocy swą własną 

- wolę, i to postanowił w 
sercu swym, aby zacho¬ 
wać Pannę swą, dobrze^ 
czyni. 

39. A tak i ten, który 
daie za mąi Pannę swoię, 
dobrze czyni, i który nie 
daie za mąfc lepiey czyni. 

40. Niewiasta związana 
iest z zakonem, póki iyie 
mąż iey. A ieśliby zasnął 


mąż iey, wolna iest, niech 
idzie za kogo chce, tylko 
aby w Panie. 

41. Ale szczęśliwsza bę¬ 
dzie, ieśliby tak została 
wedle moiey rady. A 
mniemam, hec \ ia mam 
Ducha Bożego. 

ROZDZIAŁ Vm. 

1. Lecz o rzeczach bał¬ 
wanom ofiarowanych, wie¬ 
my, iż wszyscy umieię- 
tność mamy. Umieiętność 
nadyma, a miłość buduie. 

2. A ieśli kto mniema, 
żeby co umiał, iesze nie 
wie, iako mu umieć po¬ 
trzeba. 

3. Lecz ieśli kto miłuie 
Boga, ten poznan iest ed 
niego. 

4. O pożywaniu tedy rze¬ 
czy bałwanom ofiarowa¬ 
nych, wiemy , iż bałw an 
nic nie iest na świecie, a 
iż żaden inszy Bóg nie 
iest iedno ieden. 

5. Albowiem choć są ci, 
które bogi zowią, bądź w 
niebie, bądź na ziemi, (ia- 
koż iest wiele bogów, i 
wiele Panów.) 

6. Ale u nas ieden iest 
Bog Oyciec, z którego 
wszystko, a my w nim: i 
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ieden Pan Jezus Chrystus, 
przez którego wszystko, 
a my przezeń. 

7. Ale nie we wszystkich 
iest wiadomość. Albowiem 
niektórzy ' do tychmiast 
sumnienie maiąc z strony 
bałwana, przecię iako 
rzecz bałwanom ofiaro¬ 
waną iadaią: a sumnie¬ 
nie ich będąc mdłe, po- 
kalane bywa. 

8. Lecz nas pokarm nic 
zaleca Bogu: Bo choćby¬ 
śmy iedli, nic nam nie 
przybywa: a choćbyśmy 
nie iedli, nic nam nie u- 
bywa. 

9. Jednak patrzcie, aby 
snadź ta wolność wasza 
nie była ku zgorszeniu 
mdłym. 

- 10. Albowiem ieśliby kto 
uyźrzał tego, który ma 
wiadomość, a on w bałwo- 
chwalnicy pożywa: izali 
sumnienie iego będąc 
mdłe, nie weźmie pocho- 
pu do iadania rzeczy bał¬ 
wanom ofiarowanych? 

11.1 zginie za oną twoią 
wiadomością brat mdły, 
dla którego Chrystus u- 
marl ? 

12. A grzesząc tak prze¬ 
ciw braci, i obrażając ich 


mdłe sumnieni^; przeciw 
Chrystusowi grzeszycie. 

13. A przeto icśli po¬ 
karm obraża brata mego: 
nie będę iadł mięsa na 
wieki, abym brata mego 
nie zgorszył. 

ROZDZIAŁ IX. 

1. Izalim nie iest wol¬ 
nym ? Izalim nie iest A- 
postołem ? Izalim Chry¬ 
stusa Jezusa Pana nasze¬ 
go nie widział ? Izali wy 
nie iesteście robota moia 
w Panu ? 

2. A ieśli innym nie ie- 
stem Apostołem, ale wżdy 
wam iestem. Albowiem 
pieczęć Apostolstwa mego 
wy iesteście w Panu. 

3. Toć iest obrona moia 
u tych, którzy mię py- 
taią. 

4. Izali nie mamy wol¬ 
ności ieść i pić? 

5. Izali nie mamy wol¬ 
ności wodzić z sobą sio¬ 
stry niewiasty, iako i 
drudzy Apostołowie, i 
bracia Pańscy iCephas? 

6. Czyli ia sam i Barna- 
basz nic mamy wolności 
tego czynić? 

7. Któż kiedy żołnierską 
swym kosztem służy? 
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któż sadzi winnicę: a t 
owocu iey nie pokywa? 
Ktofc trzodę pasie: a mle¬ 
ka z trzody nie pofcywa ? 

8. Izali według człowie¬ 
ka to mówię ? Izali tcŁ 
tęga zakon nie mówił 

9. Albowiem w zakonie 
Moyfceszowym napisano 
iest: Nie zawięzuy gęby 
wołowi zbofce wymłacaią- 
cemu. Izali Bóg o wołach 
pieczą ma? 

10. Czyli to koniecznie 
dla nas mówi? Albowiem 
dla nas iest napisano: ifc 
w nadziei ma orać ten, 
co orze: a który młóci, w 
nadzieię wzięcia poŁytku 
młóci. 

11. Jeśliśmy wam du-j 
chowne dobra siali, co za 
wielka rzecz, żebyśmy 
tek wasze cielesne ięli? 

12. Jeśli insi tey wolno¬ 
ści nad wami ufcywaią, 
czemuś nie raczey my ł 
Łecześmy tey wolności 
nie uiywali: ale wszy¬ 
stko znaszamy, abyśmy 
przyczyny iakiego Wstrę¬ 
tu Ewangelii Chrystuso¬ 
wcy nie dali. 

13. Nie Wiecie, ii ci, 
którzy w świątnicy ro¬ 
bią, rzeczy z świątnice 


Pawła __ 

poiywaią: a którzy ołta¬ 
rzowi usługuią, uczestni¬ 
kami są ołtarza? 

14. Tak tez Pan posta¬ 
nowił tym, którzy Ewanr 
gelią opowiadaią, aby » 
Ewangelii iyli. 

15. A iam iadney z tych 
rzeczy nie używał. 1 nie 
pisałem tego, aby się tak 
zemną stało: bo mnie le- 
piey umrzeć, niiby kto 
pochwałę moię miał wy¬ 
niszczyć. 

16. Bo ieśli Ewangelią 
opowiadam, nie mam się 
z czego chlubić: gdyż mię 
potrzeba przyciska: albo¬ 
wiem biada mnie ieślibym 
Ewangelii nie przepowia.- 
dał. 

17. Bo ieśli to dobrowol¬ 
nie czynię, mam zapłatę, 
lecz ieśli poniewoliiic; 
szafarstwami zwierzono. 

18. Którafc tedy moia 
iest zapłata? Abym, nau- 
czaiąc Ewangelii, bez na¬ 
kładu wystawił Ewange¬ 
lią, żebym nie nazbyt 
wolności moiey uływ&ł 
w Ewangelii. 

lO.Albowiembędąc wol¬ 
nym od wszystkich, u- 
czyniłeni się niewolni¬ 
kiem wszystkich, abym 
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tym więcej ludzi pozy¬ 
skał. 

20. 1 stałem się Żydom, 
iako Żyd, abymŻydy po¬ 
zyskał. 

21. Tym co pod zako¬ 
nem są, iakobym był pod 
zakonem, (chociem sam 
nie był pod zakonem,) 
abym tych, co pod zako¬ 
nem są, pozyskał. Tym 
którzy byli bez zakonu, 
iako bez zakonny, (cho¬ 
ciem nie był bez zakonu 
Boiego; alem był w za¬ 
konie Chrystusowym) a- 
bym pozyskał bezzakon- 
nych. - 

22. Stałem się mdłym 
iako mdły: abym mdłych 
pozyskał. Wszystkim sta- 
łein się wszystko, abym 
wszystkie zbawił. 

23. A wszystko czynię 
dla Ewangelii, abym się 
stał iey uczestnikiem. 

24. Azai nie wiecie, ii 
ci, którzy w zawód bie- 
gaią, acz więc wszyscy 
bieią, ale przecię ieden 
zakład bierze? Takie bie¬ 
gajcie, abyście otrzymali. 

_ 25. Kaidy tei, który na 
placu boiuie, od wszy¬ 
stkiego się powyciąga. A 
oni iednak, aby wzięli 


wieniec skaiytelny, my 
zaś nie skaiytelny. 

26. Ja tedy tak bieię, 
nie iako na niepewną: 
tak szermuię, nie iako 
wiatr biiąc: 

27. Ale karzę ciało moie, 
i zniewalam , bym snadź 
inszym przepowiadaiąc, 
sam się nie stał odrzu¬ 
conym. 

ROZDZIAŁ X 

1. Albowiem niechcę 
bracia, abyście wiedzieć 
nie mieli, ii oycowic na¬ 
si wszyscy pod obłokiem 
byli, i wszyscy przez mo¬ 
rze pTzcszli. 

2. I wszyscy byli ochrz¬ 
czeni w Moyieszu , W 
obłoku i w morzu: 

3. I wszyscy iedli terio 
pokarm duchowny. 

4. I wszyscy pili #>i pi¬ 
cie duchowne: (t pili z 
skały duchowni która 
za niemi szła; & skała 
była Chrystus./ 

5. Wsakie^iele się z 
nich Bogu-ii* podobało. 
Albowiem polegli na pu¬ 
szczy. 

6. Te tfeesy były w fi¬ 
gurze i*szey, abyśmy złe - 
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go nie pożądali, iako i 
oni poŁątali. 

7. Ani bądźcie bałwo- 
chwalcami,iako niektórzy 
z nich , iako napisano: 
Siadł lud iesć i pic , i 
wstali igrać. 

8. Ani się wszeteczeń- 
stwa dopuszczajmy, iako 
niektórzy z nich wszete- 
ezeństwa się dopuszczali: 
i zostało ich na placu dnia 
icdnego trzy i dwadzie¬ 
ścia tysięey. 

9. Ani kuśmy Chrystu¬ 
sa, iako niektórzy z nich 
kusili, i od węzo w po gi¬ 
nęli. 

10. Ani szemrzyicie, ia¬ 
ko niektórzy z nieh szem¬ 
rali, ipoginęli odzatra- 
ciciela. 

11. A to wszystka przy¬ 
dało się im w figurze: a 
iest Napisano dla napo¬ 
mnienia naszego, na któ¬ 
re przyięiy końce wie¬ 
ków. \ 

12. Prz^n kto mniema 
Łeby stał, \lech patrzy, 
aby nie upa<h 

13. PokuszeWe was nie- 
ehay nie zeymue, iedno 
ludzkie. Lecz w^rny iest 
Bóg, który nieU 0 puści 
kusić was rfadsiłę^aszę: 


ale z pokuszeniem uczyni 
tez wyiście, abyście zno¬ 
sić mogli. 

14. l>la tego naymilsl 
moi, uciekaycie od bał¬ 
wochwalstwa. 

15. Mówić iako mądrym: 
wy sami rozsądźcie co 
mówię. 

16. Kielich błogosła¬ 
wieństwa, któremu bło- 
gosławiemy , izali nie 
iest uczestnictwem krwie 
Chrystusowcy \ i chleb 
który łamiemy, izali nie 
iest uczestnictwem ciała 
Pańskiego? 

17. Bo iednym chlebem, 
iednym ciałem nas wiele 
iesteśmy, wszyscy,' któ¬ 
rzy z iednego chleba spoi¬ 
nie używamy. 

18. Patrzcie na Izraela 
według ciała: izaŁ ci 
którzy uŁywaią ofiar, nie 
są uczestnikami ołtarza? 

19. CoŁ tedy mówię: aby 
rzecz bałwanom ofiarowa¬ 
na miała czymbydź? albo 
Łeby bałwan miał czym' 
bydź? 

20. Owszem to mówię: 
iŁ to, co Poganie ofiaruią, 
czartom ofiaruią, a nie 
Bogu. A nie chcę, aby- 
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śc ic byli uczestnikami 
czartów. 

21. Nie możecie pić kie¬ 
licha Pańskiego, i kieli¬ 
cha czartowskiego: nie 
możecie bydż uczestnika¬ 
mi stołu Fańskiego, i 
stołu czartowskiego. 

22. A więc draźniemy 
Pana ? izaliśmy mocniey si 
niżli on? wszystko mi 
wolno , ale nie wszystko 
pożyteczno. 

23. Wszystko mi wolno, 
ale nie wszystko iest ku 
zbudowaniu. 

24. Niechay nikt nie 
szuka, co iest iego: ale 
co iest drugiego. 

25. Cokolwiek w iatce 
przedawaią, iedzcie: nic 
się nie pytaiąc dla su- 
mnienia. 

26. Pańskać iest ziemia 
i wszystko, czym iest na¬ 
pełniona. 

27. Jeśli kto z niewier¬ 
nych was wzywa, a chce¬ 
cie Jeść: wszystko co 
przed wag położą iedzcie, 
nic się nic pytaiąc dla 
sumnienia. 

28. Lecz Jeśliby kto 
rzekł: toć iest bałwanom 
ofiarowano: nie iedzcież 
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dla onego, który oznaj¬ 
mił, i'dla sumnienia: 

29. A powiadam dla su¬ 
mnienia nie twego, ale 
onego drugiego. Albo¬ 
wiem czemu wolność moia 
ma bydż sądzona od su¬ 
mnienia cudzego? 

30. Jeśli ia z dzięką po¬ 
żywam : czemuż mam byd* 
bluźnion za to, iż dzię- 
kuię? 

31. Chociaż tedy iecie, 
choć piiecie, choć co in¬ 
nego czynicie: wszystko 
ku chwale Bożey czyńcie. 

32. Bądźcie bez obraże¬ 
nia i Żydom, i Poganom, 
i Kościołowi Bożemu: 

33. Jako się i ia wszem 
we wszystkim podobam: 
nie szukaiąc pożytku me¬ 
go, ale wiele ludzi, aby 
byli zbawieni. 

ROZDZIAŁ XI. 

1* Bądźcie naśladowni- 
ki moicmi,iako i ia Chry¬ 
stusowym. 

2. A chwałę was bracia, 
iż we wszystkim na mnie 
pamiętacie: a iakom wam 
podał rozkazania moie 
trzymacie. 

3. ALe chcę abyście wie¬ 
dzieli, iż każdego męża 
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głową Chrystus; a głowa 
niewiasty mąż, a głowa 
Chrystusowa Bóg. 

4. Każdy mąż modlący 
się: alho prorokuiący za- 
krzywszy głowę, sronioci 
głowę swoię. 

5. A każda niewiasta 
modląca się, albo proro- 
kuiąca nic nakrytą gło¬ 
wą: sroraoci głowę swą. 

, Boć to iedno iest, iakohy 
też ogolona była. 

6. Albowiem niewiasta 
iesli się nie nakrywa, 
niech się też strzyze. 
Lecz ieśli sromota nie¬ 
wieście strzydz się albo 
golić: niechże nakrywa 
głowę swoię. 

7. Mąż iednak nic ma 
zakrywać głowy swoiey: 
gdyż iest wyobrażeniem i 
chwałą Bożą; a niewia¬ 
sta iest chwałą mężową. 

8. A mąż nie iest z nie¬ 
wiasty, ale niewiasta z 
męża. 

9. Albowiem nie iestci 
■tworzon mąż dla niewia¬ 
sty , ale niewiasta dla 
męża. 

10. (A przetoż niewiasta 
ma mieć przykrycie na 
głowie dla Aniolow.) 

11. Wszakoż ani mąż 


bez niewiasty; ani nie¬ 
wiasta iest bez męża W 
Panu. 

12. Albowiem iako nie¬ 
wiasta z męża iest, tak 
też mąż przez niewiastę, 
a to wszystko z Boga. 

13. Wy sami osądźcie : 
przystoili niewieście nie 
przykrywszy się modlić 
się Bogu % 

14. Azaż samo .przyro¬ 
dzenie was nie uczy, iż 
mąż gdyby włosy zapu¬ 
szczał, iest mu ku zelży- 
wościł 

15; Lecz niewiasta ieślł 
zapuści włosy , iest iey 
ku chwale: przeto iż wło¬ 
sy są iey za przykrycie 
dane: 

16. A ieśli się kto zda 
kydź swarliwym: my nic 
mamy takiego ohyczaiu, 
ani Kościoł Boży. 

17. A to roskazuię: nie 
chwaląc, iż się nie ku le¬ 
pszemu, ale ku gorszeniu 
schadzacie. 

10. Albowiem naypTzód, 
gdy się schodzicie do Ko¬ 
ścioła, słyszę, iż rozer¬ 
wania bywaią między wa¬ 
mi: i po części wierzę. 

19. Boć muszą bydź i 
kaccrstwa, aby i ci, któ- 
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rzy są doświadczeni, byli 
iawni między 'wami. 

20. Gdy się tedy wespół 
schodzicie, iuz to nie iest 
używanie wieczerzy Pań- 
skiey. 

21. Bo każdy wieczerzą 
swą wprzód stawia ku ie- 
dzeniu. A więc i eden ła¬ 
knie, a drugi iest piiany. 

22. Izali domów nie ma¬ 
cic do iedzcnia i picia ? 
albo Kościołem Bożym 
gardzicie? i zawstydza¬ 
cie te , którzy nie maią ? 
coi wam rzekę? chwalę 
w&s, w tym niC chwalę: 

23. Albowiem ia wzią- 
łchi 6d Pana , com tei 
wam podał: iz Pan Jezus 
tęy nocy, którey był wy¬ 
dań, wziął chleb. 

24. A dzięki uczyniwszy 
łamał, i rzekł: bierzcie a 
ierfzcię: toć iest ciało 
moie, które za was będzie 
wydane; to Czyńcie nó 
moię pamiątkę. , 

25. Także i kielich j pó 
wieczerzy mówiąc: ten 
kielich iest nowy testa¬ 
ment wc krwi móie^. To 
czyńcie ilekroć pić bę¬ 
dziecie,na pamiątkę moię. 

20. Albowiem ilekróć 
będziecie ten chleb iedli, 
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i kielich pili, śmierć Pań¬ 
ską będziecie opowiadać, 
az przyidzie. 

27i A tak ktobykolwiek 
iadł ten chleb, albo pił 
kielich Pański niegodnie; 
będzie winien ciała i 
krwie Pańskiey. 

| 28. Niechayże doświa¬ 
dczy samego siebie czło¬ 
wiek : a tak niech ie z 
Chleba tego, i z kielicha 
piie. 

29. Albowiem który ie i 
piie niegodnie, sąd sobie 
ie i piie, nie rozsądzaiąt 
ciała Pańskiego. 

30. t)la tegoć między 
wami wiele chorych i sła¬ 
bych, i wiele ich zasnęło. 

31. Bo byśmy się sami 
sądzili, nie bylibyśmi są¬ 
dzeni. . 

32. Lecz gdy bywamy 
sądzeni, od Pana bywamy 
karani; abyśmy nie byli 
z tym światem potępieni. 

33. A tak bracia moi, 
gdy się schodzicie ku je¬ 
dzeniu, oczckiwaycie ra¬ 
dni drugich. 

34. Jeśli kto łaknie,niech 
ie w domu: abyście się na 
sąd nie schodzili: Lecz 
inne rzećzy gdy przyidę, 
postanowię: 
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ROZDZIAŁ XII. 

1. A o duchownych rze- 
esach bracia, nie chcę, a- 
byście wiedzieć nie mieli. 

2. Wiecie, ik gdyście 
Pogany byli, iako do nie¬ 
mych bałwanów prowa- 
dzoni szliście. 

3. Przetok oznaymuię 
wam, ik żaden w Duchu 
Bokym mówiąc, nie mówi 
przeklęctwa Jezusowi. A 
kaden nie może rzec, Pan 
Jezus , iedno w Duchu 
świętym. 

4. I sąć rokności darów: 
lecz tenke Duch. 

5. I są rokności posług: 
ale tenke Pan. 

6. I są rokności spraw: 
ale tenke iest Bóg, który 
sprawuie wszystko we 
wszystkich. 

7. A każdemu bywa da¬ 
ne okazanie ducha ku po- 
kytkowi. 

8. Albowiem iednemu 
przez ducha bywa dana 
mowa mądrości: a dru¬ 
giemu mowa, umiejętno¬ 
ści według tegok Ducha: 

9. A inszemu wiara w 
tymże Duchu: drugiemu 
(far uzdrawiania w tymke 
Duchu: 


10. A drugiemu czynie¬ 
nie cudów: drugiemu pro¬ 
roctwo , drugiemu roze¬ 
znanie duchów, inszemu 
rozmaitość ięzykow , a 
drugiemu tłumaczenie 
mow. 

11. A to wszystko spra¬ 
wuie ieden a tenke Duch 
udzielaiączosobna kakdc- 
mu iako chce. 

12. Albowiem iako ciało 
iednok iest, ale członków 
ma wiele; a wszystkie 
członki ciała iednego choć 
ich wiele iest, wszakke 
sę iedny ni ciałem: takkee 
i Chrystus. 

13. Poniewak w iednym' 
Duchu my wszyscy w ie¬ 
dno ciało iesteśmy ochrz- 
ceni, bądź Żydowic, bądź 
Poganie, bądź niewolnicy, 
bądź wolni: a wszyscy 
iednymke duchem ieste¬ 
śmy napoieni. 

14. Bo i ciało nip iest 
ieden członek, ale wiele. 

15. Jeśliby rzekła noga; 
ikem nie iest ręką, nie 
iestem z ciała: izali dla 
tego z ciała nic iest? 

16. A ieśliby rzekło u- 
cho, ikem nie iest okiem, 
nie iestem z ciała: izali 
dla tego nic iest z ciała? 
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17. Jeśliż wszystko ciało 
okien), gdzież słuch? ie- 
śiiż wszystko słuchem, 
grłzielc powonienie? 

18. A teraz Bog położył 
członki, każdy z nich zo- 
aobna w ciele iako chciał. 

19. A gdyby wszystkie 
były iednym członkiem, 
gdzież ciało? * 

20. Lecz teraz acz wiele 
członktfw, ale iedno ciało. 

21. A nie tnoże rzecoko 
ręce: nie potrzeba mi cię. 
Albo zasię głowa nogom: 
nie potrzebuię was. 

22. Owszem daleko wię- 
cey one członki ciała któ¬ 
re się zdadzą bydź naym- 
dleysze są potrzcbniey- 
sze: 

23. A Członkom ciała 
które mniemamy bydź 
zeiżywsze, tymże więk- 
szey uczciwości przyda- 
warny: a sromotne człon¬ 
ki nasze, obfitszą poczci¬ 
wość maią. 

24. A poczciwe członki 
nasze niczego nie potrze- 
buią: ale Bog społem u- 
miarkował ciało, niedo¬ 
statecznemu członkowi 
większą część dawszy v 

25. Aby nic było rozer¬ 
wanie w ciele, ale iżby 
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iedne członki o drugich 
toż staranie miały. 

26. A ieśli co cierpi ie- 
den członek; społem cier¬ 
pią wszystkie członki. 
Choć bywa uczczon ieden 
członek; wespół się ra>- 
duią wszystkie członki. 

27. Lecz wy iesteście cia¬ 
łem Chrystusowym , i 
członkami z członka. 

28. A Bogci postanowi! 
niektóre w Kościele, nay- 
prżod Apostoły, powtore 
Proroki, trzecie Nauczy¬ 
ciele, po tym mocy, ktemu 
dary uzdrawiania, wspo¬ 
magania, rządzenia, rod¬ 
ności ięzykow, mow wy¬ 
kładania. 

20. Izali wszyscy Apo¬ 
stołami?. izali wszyscy 
Proroki? izali wszyscy 
Nauczycielnti ? izali wszy¬ 
scy mocami? 

30. Izali wszyscy dary 
maią uzdrawiania? izali 
wszyscy ięzyki mówią ? 
izali wszyscy tłumaczą? 

31. Pragniycież co lep¬ 
szych darów. A ia wam 
ieszcze przeważnieyszą 
drogę ukazuię. 

HOZDZ1AŁ XIII. 

1. Gdybym mówił ięzy- 
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kami ludzkiemi i Anicls- 
kicmi, a miłościbym nie 
miał; stałem się iako 
miedź brząkaiąca , albo 
cymbał brzmiący. 

2. I chociażbym miał 
proroctwo: i wiedziałbym 
wszystkie taiemnice, i 
wszystkie nauki, i miał¬ 
bym wszystkę wiarę, tak 
iżbym góry przenosił, a 
miłoscibym nie miał: ni- 
cem nie iest. 

3. I choćbym wszystkie 
maiętności moie rozdał 
na żywność ubogich, i 
choćbym wydał ciało moie 
tak iżbym był spalon, a 
miłoscibym nie miał; nic 
mi nic pomoże. 

4. Miłość iest długo cier¬ 
pliwa, łaskawa iest: mi¬ 
łość nie zayźrzy, złości 
nie wyrządza, nic nadyma 
się. 

5. Nie iest czci pragną¬ 
ca, nie szuka swego, nie 
wzrusza się ku gniewu, 
nie myśli złego : 

6. Nie raduie się z nie¬ 
sprawiedliwości; ale się 
weseli z prawdy: 

7. Wszystko znosi, wszy¬ 
stkiemu wierzy , wszy¬ 
stkiego się spodziewa, 
wszystko wycierpi. 


! 8. Miłość nigdy nie gi¬ 
nie : choć i proroctwa zni- 
szczeia, chociaż ięzjki 
ustaną, chociaż umieię- 
tność będzie zepsowana. 

9. Albowiem po częźci 
znamy, i po części proro- 
kuiemy. 

10. Ale gdy przyidzie co 
iest doskonałego, tedy to 
oo iest po części zni¬ 
szczcie. 

11. Gdym był dziecię¬ 
ciem, mów iłem iako dzie¬ 
cię,rozumiałem iako dzie¬ 
cię , rozmyślałem iako 
dziecię. Lecz gdym się 
stał mę^em, wyniszczy¬ 
łem to co było dziecin¬ 
nego. 

12. Teraz widziemy przez 
zwierciadło pod zasłoną: . 
lecz w on ckas twarzą w 
twarz. Teraz znam po 
części: lecz w on czas po¬ 
znam iakomiest poznany. 

13. A teraz trwaią wia¬ 
ra, nadzieia, miłość ; te 
trzy rzeczy: lecz z nich 
większa miłość. 

ROZDZIAŁ XIV. 

1. Naśladuycie miło¬ 
ści, żądaycie darów du¬ 
chownych : lecz więcey 
abyście prorokowali 
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2. Albowiem kto mówi 
ięzykieni obcym, nie lu¬ 
dziom mówi ale Bogu: 
gil j 7 l żaden nie słucha. 
Lecz duchem mówi taie- 
ninicę. 

3. Bo kto prorokuie, 
mówi do ludzi ku zbudo¬ 
waniu i napominaniu, i 
pocieszeniu. 

4. Kto ięzykieni mówi, 
samego siebie buduie: 
lecz kto prorokuie, zgro¬ 
madzenie wiernych bu¬ 
duie. 

5. Chcęć ia abyście wy 
wszyscy mówili obccmi 
ięzykami: ale więccy a- 
byście prorokowali. Al¬ 
bowiem większy iest ten 
co prorokuie, liii ten co 
ięzyki mówi: chyba ieśli- 
by wykładał, aby Kościoł 
wziął zbudowanie. 

6. A teraz bracia, gdy¬ 
bym przyszedł do was ię¬ 
zykami mówiąc: coi wam 
pomogę, iośli wani nic 
będę mówił albo przez 
obiawienie, albo przez u- 
miciętność, albo przez 
proroctwo, albo przez 
naukę ? 

7. Wszak i rzeczy bez¬ 
duszne które dźwięk czy¬ 
nią, choć fletnia, choć lu¬ 


tnia : icśiiby dźwięków 
róinych nie dawały, ia- 
koz będzie poznano to co 
na fletni albo na lutni 
graią ? 

8. Albowiem ieśliby nie¬ 
pewny głos trąba dała, 
ktoi się na w r oynę goto¬ 
wać będzie? 

9. Także i wy ieśliby- 
ście ięzykieni nie dali 
mowy znaczney; iakoz 
będzie rozumiano co się 
mówi? bo będziecie na 
wiarę mówiącemi. 

10. Jako naprzykład, tak 
wiele iest głosow na tym 
swiecie: a nie masz nic 
niemego. 

11. Jeślibym tedy nic 
wiedział co znaczy głos, 
będę u tego któremu mó¬ 
wię obcego ięzyka czło¬ 
wiekiem ; a ten co mówi, 
będzie te& u mnie za ob¬ 
cego. 

12. TakŁo i wy, gdyk 
duchów feądacie: szukay- 
ciez abyście w nich ku 
zbudowaniu Kościoła ob¬ 
fitowali. 

13. A dla tego kto mówi 
ięzykieni, niech się mo¬ 
dli, aby wykładał. 

14. Bo ieślibym się mo¬ 
dlił ięzykienj, duchoi się 
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moy modli; lecz rozum 
moy bez pokytku zostaie. 
- 15. Cok tedy iest? mo¬ 
dlić się będę duchem mo¬ 
dlić się będę i wyrozu¬ 
mieniem. Będę śpiewał 
duchem, będę śpiewał i 
wyrozumieniem. 

16. Bo ieślibyś błogo* 
sławił duchem: ten co 
icst na mieyscu nieuków 
iakok rzecze; Amen, na 
twe błogosławienie? gdyk 
nie wie co mówisz. 

17. Albowiem acz ty do¬ 
brze dziękuiesz: ale się 
drugi nie buduie. 

18. Dziękuję Bogu moie- 
mu, ięzyki cm was wszy¬ 
stkich mówię. 

19. Ale w Kościele wolę 
pięć słów według wyro- 
zumenia mego powiedzieć 
abym i drugie nauczył: 
nikcli dziesięć tysięcy 
slow obcym ięzykiem. 

20. Bracia nie bądźcie 
dziećmi wyrozumieniem. 

21. Ale bądźcie dziećmi 
złością: a wyrozumie¬ 
niem doskonałemi bądź¬ 
cie. 

22. W zakonie napisa¬ 
no: a iź przez obce ięzy- 
ki, i obecni i usty będę 
mówił ludowi temu: a 


I przecię mię i tak nie wy- 
słuchaią, mówi Pan. 

23. A przetok ięzyki sa 
na znak nie tym którzy 
wierzą, ale niewiernym: 
a proroctwa nie v niewier¬ 
nym ale wierzącym. 

24. Jedliby się tedy ze¬ 
szło wszystko zgromadze¬ 
nie wiernych wespół, a 
wszyscyby ięzyki mówili, 
a weszliby nieuczeni lu¬ 
dzie albo niewierni; izali 
nie rzeką, ke szaleiecie? 

25. Lecz ieśliby wszyscy 
prorokowali, a wszedłby 

I który niewierny albo nie- 
uczony: wszyscy go stro* 
fuią, wszyscy go sądzą. 

26. Skrytości serca iego 
bywaią obiawione: a tak 
upadłszy na oblicze po¬ 
kłoni się Bogu, opowia¬ 
dając : ke Bog w was iest 
prawdziwie. 

27. Cok tedy iestbracia? 
gdy się schodzicie, kakdy 
z was ma Psalm, ma nau¬ 
kę, ma objawienie: ma 
ięzyk ma wykładanie: 
wszystko niech będzie ku 
zbudowaniu. 

28. Chociak kto ięzy 
kiem mówi: niech to bę¬ 
dzie po dwu albo naywię- 
cey po trzech i to naprze* 
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lniany, a ieden niechaj 
tłumaczy. * 

29. A ieśiiby tłumacza 
nie byłoniechże w Ko¬ 
ściele milczy: a njech 
mówi sobie o Bogu. 

30. Prorocy tez niech 
mówią dway albo trzey, a 
insi niechaj rozsądzaią. 

31. A ieśliby inszemu 
siedzącemu było obiawio- 
uo,pierwszy niechay mil¬ 
czy. 

32. Bo monecie wszyscy 
po iednemu prorokować; 
aby się wszyscy uczyli, i 
wszyscy napomnieni byli. 

33. I duchowieć Proro¬ 
ków poddani są Proro¬ 
kom. 

34. Albowiem Bog nic 
iest Bogiem rosterkow, 
ale pokoiu: iako też we 
wszystkich Kościołach 
świętych nauczam. 

35. Niewiasty niech mil¬ 
czą w Kościołach: albo¬ 
wiem nie dopuszcza się 
im mówić, ale maią bydź 
poddane, iako i zakon 
mówi. 

36. Aieśli się czego chcą 
nauczyć, niechże w domu 
swych mężów pytaią. Al¬ 
bowiem sromota iest nie¬ 
wieście w Kościele mówić. 


37. izali od was wyszło 
słowo Boże, albo do was 
samych przyszło ? 

38. Jęśli kto zda się bydz 
Prorokiem, albo ducho¬ 
wnym, niechże pozna iż 
to co wam piszę, są Pań¬ 
skie roskazania. 

39. Lecz icśli kto nie 
wie, o nim też wiedzieć 
nic będą. 

40. A tak bracia żądaj¬ 
cie tego abyście proroko¬ 
wali: a mówić ięzykami 
nie zabrtfniaycie. 

41 . Ale wszystko niech 
będzie uczciwie i porzą¬ 
dnie. 

ROZDZIAŁ XV. 

1. A oznaymuię wam 
bracia Ewangelią, ktorąm 
wam opowiedział, ktorą- 
ście też przyięli, i w któ- 
rey stoicie. 

2. Przez którą też zba¬ 
wienia dostępuiecie: ieśli 
pamiętacie iakim obycza- 
iem przepowiadałem wam, 
chybabyscie prożno wie¬ 
trzyli. 

3. Bo nayprzod podałem 
wam, cont też wziął * iż 
Chrystus umarł za grze¬ 
chy nasze według pisma; 

4. A iż był pogrzebion, 
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iż tek powstał zmartwych 
trzeciego dnia według pi¬ 
sma : 

5. A i k się dał widzieć 
Cephie, a potym onym ic- 
denaście. 

6. Potym był widzian 
więcey niźli od piąci set 
braci wespół: z który cli 
wiele trwa a k dotąd, a 
niektórzy teF zasnęli. 

7. A potym był widzian 
od Jakuba , potyni od 
wszystkich Apostołow. 

8. A na końcu po wszy¬ 
stkich był widzian i ode- 
mnie, iakoby od poronio¬ 
nego płodu. 

- 9. Bom iaiest naymniey- 

szy między Apostoły : 
którym nie iest godzien, 
aby mię zwano Aposto¬ 
łem , iżern prześladował 
Kościoł Boży. 

10. Lecz to com iest, z 
łaskim Bożey iest: a ła¬ 
ska iego ku mnie próżną 
nic była: Aiem więcey 
praco w r ał niż oni wszy¬ 
scy : wszakże nie ia, ale 
łaska Boża ze mną. 

11. Albowiem chociaż 
ia, chociaż oni, tak prze¬ 
powiadamy, i takicście u- 
wierzyli. 

12. A ieśliż o Chrystusie 


Pawła 

powiadaią, iż zmartwych¬ 
wstał : iakoż mówią nie¬ 
którzy między wami , Fe 
zmartwychwstania nie 
masz? 

13. Lecz ieśli zmart¬ 
wychwstania nie -masz, 
tedyć ani Chrystus nie 
powstał zmartwych. 

14. A ieśliż Chrystus nie 
powstał, tedyć próżne iest 
przepowiadanie nasze, 
próżna iest i wiara nasza. 

15. I znayduiemy się 
też fałszywenii swiadki 
Bożemi: iżeśmy świad¬ 
czyli przeciw Bogu, że 
Chrystusa wzbudził: któ- 
regoć nie wzbudził, ic- 
śliże umarli nie powstaią. 

16. Bo ieśliż umarli nic 
powstaią, tedyć i Chry¬ 
stus nie powstał. 

17. Lecz ieśliż Chrystus 
nie powstał: tedyć próżna 
iest wiara wasza: bo ie- 
szcze iesteście w grze¬ 
chach waszych. 

18. A także i ci pogiuę- 
li, którzy zasnęli w Chry¬ 
stusie. 

19. Jcśliż tylko w tym 
żywocie w Chrystusie na-' 
dzieię mamy: iesteśmy 
nędznieysi niż wszyscy 
ludzie. 
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20. Lecz teraz Chrystus 
zmartwychwstał pierwia¬ 
stkiem tych którzy za¬ 
snęli. 

21. Ponieważ: przez czło¬ 
wieka śmierć, i przez 
człowieka powstanie u- 
mar łych. 

22. A iako w .Adamie 
w szyscy umieraią; tak i 
w Chrystusie wszyscy o- 
kywieni będą. 

23_* A każdy w swym 
rzędzie: Chrystus pier¬ 
wiastkiem, potym ci któ¬ 
rzy są Chrystusowi, któ¬ 
rzy uwierzyli w przy iście 
iego. 

24. Potym'koniec: gdy 
poda królestwo Bogu i 
Oycu,gdy zniszczy wsze¬ 
laką zwierzchność, i wła- 

s dzę, i moc. 

25. A ma królować a&by 
położył wszystkie nie- 
przyiacioły pod nogi iego. 

26. A ostatni nieprzyia- 
ciel śmierć będzie zni¬ 
szczona. Bo wszystko 
poddał po/i nogi iego. A 
gdy mówi: 

27. Ze mu wszystko iest 
poddano: iasna rzecz iest, 
ii okrom tego który mu 
poddał wszystko. 

28. Lecz gdy mu wszy¬ 


stko poddano będzie: te¬ 
dy i sam Syn będzie pod- 
dan temu który mu pod¬ 
dał wszystko, aby Bóg 
był .wszystko we wszy¬ 
stkich. 

29. Bo inaczey co& u- 
cznią ci którzy się chrzcą 
za umarłe, ieśliie konie¬ 
cznie umarli nie powsta- 
ią ; czemu się i chrzcą za 
nie? 

30. Czemu i my kaidey 
godziny w niebezpieczeń¬ 
stwie iesteśmy.? 

31. Kafcdy dzień umie¬ 
ram przez waszę pochwa¬ 
łę bracia, którą mam w 
Chrystusie Jezusie Panie 
naszym. 

32. Jeśli&em się (wędług 
człowieka mówię) ze 
zwierzem potykał w E- 
phezie, coi mi za poży¬ 
tek ? ieśli umarli nie po- 
wstaią: iedzmy i piymy, 
boć iutro umrzemy. 

33. Nie daycie się zwo¬ 
dzić ; złe rozmowy psuią 
dobre obyczaie* 

34. Ocućcie^ się spra¬ 
wiedliwi, a nie grzeszcie* 
Boć niektórzy nie maią 
znaiomości Bozcy: mo- 
więć wam ku zawstydze¬ 
niu. 
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35. Ale kto rzecze: ia- 
koż wzbudzeni bywaią u- 
marli? a w iakim ciele 
wynidą? 

36. Głupi, co ty sieiesz, 
to nie bywa ożywiono, ie- 
ili pierwcy nie obumrze. 

37. 1 co sieiesz, nie sie- 
iesz ciała które ma wy- 
ttiść, ale gołe ziarno iako 
naprzykład , pszeniczne 
alho z inszych które. 

38. A Bóg daie mu ciało 
łąko chce: a każdemu na¬ 
sieniu, iego własne ciało. 

39. Nie każdeć ciało, 
tymże iest ciałem; ale in¬ 
sze ludzkie, insze bydlę¬ 
ce, insze ptaszę, insze ry¬ 
bie. 

40. Są i ciała niebieskie, 
i ciała ziemskie: aleć in¬ 
sza iest ozdoba niebie¬ 
skich, a insza ziemskich. 

41. Insza iasnosć słoń¬ 
ca, insza iasnosć księży¬ 
ca, a insza iasnosć gwi¬ 
azd. Albowiem gwiazda 
od gwiazdy rożna iest w 
iasności. 

42. Takci i zmartwych¬ 
wstanie. Byw a wsiane cia¬ 
ło w skacitelności, a po¬ 
wstanie w nieskazitelno¬ 
ści. v 

43. Bywa w siane w szka¬ 


radno ś ci: a powstanie w 
chwalebności. Bywa wsia¬ 
ne w słabości*: a powsta¬ 
nie w chybkości : 

44. Bywa wsiane ciało 
bydlęce, a pow stanie cia¬ 
ło duchowne. Jeśli iest 
ciało bydlęce , iest tek 
duchowne. 

45. Jako napisano: stał 
się pierwszy człowiek A- 
dam w duszę żyiącą, a po¬ 
śledni Adam w ducha o- 
żywiaiącego. 

46. Lecz nie pierwsze 
ciało duchowne, alę duszą 
żyiące: potym duchowne. 

47. Pierwszy człowiek 
z ziemi, ziemski, wtóry 
człowiek z nieba niebie¬ 
ski. 

4$. Jaki ziemski, tacy 
też ziemscy: a iaki nie¬ 
bieski, tacy też niebie¬ 
scy. 

49. Przetok iakośmy no¬ 
sili wyobrażenie ziem¬ 
skiego , nośmy też wyo¬ 
brażenie niebieskiego. 

50. A toć mówię bracia, 
iż ciało i krew krótestwa 
Bożego osiągnąć nie mo¬ 
gą: i skaza w nieskazi¬ 
telności dziedziczyć nie 
będzie. 

51. O toć wam taiemnicę 
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powiadam: Zeć wszyscy 
zmartwychwstaniemy; a- 
le nie wszyscy przemie¬ 
nieni będziemy. 

52. Bardzo prętko we 
mgnieniu oka, na trąbę 
ostateezną, (albowiemci 
zatrąbi,) a umarli powsta¬ 
ną nieskażoncmi, a my 
będziemy przemienieni. 

53. Boć musi to skazi- 
telne przyoblec nieskazi¬ 
telność : i to śmiertelne 
przyoblec nie śmiertel¬ 
ność. 

54. >A gdy to śmiertelne 
przyobjpcze nieśmiertel¬ 
ność: tedy się stanie mo¬ 
wa ona napisana: Śmierć 
iest pożarta w zwycię¬ 
stwie. 

55. Gdzież iest zwycię¬ 
stwo twe o śmierci? Gdzież 
iest śmierci oścień twoy? 

56. A oścień żmierći, 
iest grzech: a moc grze¬ 
chu, zakon. 

57. Lecz dzięka Bogu, 
który nam dał zwycię¬ 
stwo przez Pana naszego 
Jezusa Chrystysa. 

58. A tak bracia moi mi¬ 
li, bądźcie stateczni, a nie 
poruszeni obfituiąc w ro¬ 
bocie pańskiey zawsze: 


wiedząc, iż praca wasza 
nie iest próżna w Panu. 

ROZDZIAŁ XVI. 

1. A o składaniu, które 
bywa na święte, które 
postanowił koseiołomGa- 
Jatskim, tak też i wy 
czyńeio. 

2. Pierwszego dnia po 
| Sobocie każdy z was niech 
odkłada u siebie, chowa- 
iąc co mu się podoba: a- 
by nie dopiero gdy przyi- 
dę, składania były. 

3. A gdyprzyidę: które- 
byseiekolwiek yiichwaltli 
przez listy, te poślę, aby 
odnieśli szczodrobliwość 
waszę do Jeruzalem. 

4. A iesliby słuszna by¬ 
ła, żebym i ia szedł: ze- 
mną poydą. 

5. Lecz przy idę do was, 
gdy przeydę przez Mace¬ 
donią, boć poydę przez 
Macedonią. 

6. A podobno pomiesz¬ 
kam u was, albo też prze- 
zimuię: abyście wy mnie 
przeprowadzili kędykol- 
wiek poydę. 

7. Albowiem nie chcę 
was teraz widzieć miiaiąc: 
bo się spodziewam, iż po¬ 
mieszkam z wami czas 
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niektóry, ieśli Pan dopu¬ 
ści. 

8. A pomieszkam w E- 
phezie ai do Świątek. 

9. Albowiem drzwi mi 
są otworzone wielkie i 
iawne, i wiele przeciwni¬ 
ków. 

10. A icśliby przyszedł 
Tymotcl^z, patrzcie, aby 
bez boiazftrniieszkał z wa¬ 
mi, bo Pańską robotę ro¬ 
bi, iako i ia. 

11. Nicchie go tedy ża¬ 
den sobie lekcc nie waiy: 
ale odprowadźcie go w 
pokoiu, aby do mnie przy¬ 
szedł : boć go czekam z 
bracią. 

12. A 6 bracie Apollu 
oznaymuię wam, kem go 
bardzo prosił, aby szedł 
do was z bracią: ale zgoła 
nie miał teraz woli iść : 
lecz przyidzie, gdy czas 
po temu mieć będzie. j 

13. Czuyciez, stoycie w 
wierze, mężnie sobie po- 
czynaycie, i zmacniaycie 
się. 

14. Wszystko wasze 
niech będzie w miłości. 

15. A proszę was bracia, 
znacie dom Stefany i For¬ 
tunata, i Achaika, ii są 
pierwiastki Achaiey, a ii 


się podali na posługowa- 
nie świętym: 

16. Abyście i wy poda¬ 
wali się takowym, i kak- 
demu pomagaiącemu i 
pracuiącemu. 

17. A raduię się z przyi- 
ścia Stefany i Fortunata 
i Acbaika, ii to czego nam 
z was nie dostawało, nad- 
grodzili. 

18. Bo ochłodzili i du¬ 
cha mego i waszego. Po- 
znawaycie tedy takowe. 

19. Pozdrawiaią was ko¬ 
ścioły Aiyiskie. Pozdra¬ 
wiaią was wielce w Panu, 
Akwila i Pryscylla , i 
zgromadzeniem swym do¬ 
mowym , u których tek 
mam gospodę. 

20. Pozdrawiaią was 
wszyscy bracia. Pozdró¬ 
wcie iedni drugie w świę¬ 
tym pocałowaniu. 

21. Pozdrowienie ręką 
m o ią Pawiową. 

22. Jeśli kto nie miłuie 
Pana naszegóJezusaChry- 
stusa,niech będzie przklę- 
ty, Maranatha. 

23. Łaska Pana naszego 
Jezusa Chrystusa z wami. 

24. Miłość moia z wami 
wszystkiemi w Chrystu¬ 
sie Jezusie. Amen. 
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ROZDZIAŁ 

1. Paweł Apostoł Jezu¬ 
sa Chrystusa przez wolą 
Bożą, i Tymoteusz brat: 
kościołowi Bo&emu, któ¬ 
ry iest w Koryncie, ze 
wszystkiemi świętemi, 
którzy są we wszystkiey 
Achaiey. 

2. Łaska wam i pokoy 
od Boga Oyca naszego i 
Pana Jezusa Chrystusa. 

3. Błogosławiony Bog i 
Oyciec Pana naszego Je¬ 
zusa Chrystusa, Oyciec 
miłosierdzia, a Bóg wsze¬ 
laki ey pociechy. 

4. Który nas cieszy we 


PIERWSZY. 

wszelakim utrapieniu na¬ 
szym : abyśmy i my mo¬ 
gli cieszyć te, którzy s? 
w każdym ucisku , pr*ez 
napominanie, który** na* 
sam Bóg napomina 

5. Albowiem iaB* w nas 
obfituią utrapienia Chry-' 
stusowe: tak przez 
Chrystusa obi* u i c i po¬ 
ciecha nasz* 

6. A choćbywamy utra¬ 
pieni, dl waszego napo¬ 
minania zbawienia: choc 
bywam pocieszeni, dla 
wasze pociechy: choć 
na poiinani bywamy, dla 
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waszego napominania i 
zbawienia, które spra¬ 
wnie cierpliwość tegoż u- 
trapienia, które i my cier- 
piemy: 

7. Aby nadzielą nasza o 
was mocna była: Wiedząc, 
iż iako Jesteście ucze¬ 
stnikami utrapienia, tak 
będziecie i pocieszenia, 

8. Albowiem nie chce¬ 
my. aby wam było tayno 
bracia, o ucisku naszym, 
który nas potkał w Azy i: 
iżeśmy byli nazbyt obcią¬ 
żeni nad siłę, tak że nam 
był ten żywot omierzł. 

9. Aleśmy sami w sobie 
mieli wyrok śmierci; a- 
byśmy nie ufali sami w 
sobie, nie w Bogu, który 
Wzbudza umarłe. 

ł\ Który z tak wielkich 
niebezpieczeństw wyrwał 
Was i wyrywa: w którym 
nadzteię\mamy, iż też ic- 
azcze wyrwie. 

11. Gdy ^ię wy też do 
tego modlitwą za nami 
przyczyniać będziecie, a- 
by za dar przek modlitwę 
wiela osob nam a^ny,dzię- 
ki też były od Irielu za 
nas czynione. \ 

12. Albowiem taŚ iest 


pochwała nasza, świade¬ 
ctwo sumnienia naszego: 
iż w prostości serca i 
szczerości Bożey, a nie 
w mądrości cielesney, ale 
w łasce Bożey obcowali¬ 
śmy na ^ym święcie: a 
naywięcey między wami. 

13. Bo nie insze rzeczy 
piszemy wam, niźli któ¬ 
reście czytali i poznali. 
A spodziewam się, iż też 
aż de końca poznacie: 

14. Jakośćie też poznali 
nas po części, iż iesteśmy 
pochwałą waszą, iąko i 
wy naszą, w dzień Pana 
naszego JezusaChrystusa. 

15. 1 z tą ufnością chcia¬ 
łem iść był de was pier- 
wey, abyście wtóre do- 
brodzicytswo mieli. 

16. 1 przez wasprzeyść 
do Macedonii, i zasię z 
Macedonii przy iść do was, 
i od was bydź odprawa- 
dzon do Jtidskiey ziemi. 

17. A gdym to rozmy¬ 
ślał, izalim użył iakiey 
lekkomyślności ? Albo to, 
co rozmyślam, izali we¬ 
dług ciała rozmyślam, aby 
u mnie było Tak i Nie 
tak? 

18. Aleć wierny icstBóg, 
iż mowa nasza która była 


\ 
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do was, nic icst w niey 
Jest i Nic. 

19. Albowiem Syn Bo&y 
JezusChrystus, który mię- 
dy wami przez nas był 
przepowiadany przez mię 

i Sylwana i Tymoteusza, 
nie był Jest i Nie : ale 
Jest, w nim było. 

20. Bo ile iest obietnic 
Bo&ych, w nim są Jest: 
przetok i przezeń Amen 
Bogu, ku chwale naszey. 

21. A który nas potwie¬ 
rdza z wami w Chrystu¬ 
sie, i który nas pomazał 
Sestci Bóg. 

22. Który tek zapieczę¬ 
tował nas, i dał zadatek 
Ducha w sercach naszych. 

23. A ia świadkiem so¬ 
bie wzywam Boga na du¬ 
szę moię, ik folguiąc wam 
leszczem nie przyszedł do 
Koryntu: 

24. Nie,ikebyśmy pano¬ 
wali wierze waszey: ale 

ii ieteśmy pomocnikami 
wesela waszego t Albo¬ 
wiem wiarą stoicie. 

ROZDZIAŁ U. 

1. Alem to u siebie po¬ 
stanowił, abym powtore 
nic przyszedł z zasmuce¬ 
niem do was. 


2. Bo ieśli ia was za¬ 
smucam : a któż iest, co- 
by mię rozweselił, iedno 
ten, który iest ze mnie 
zasmucony? 

3. A tomci wam napisał, 
abym przyszedłszy nie 
miał smu&una smutek 
z tych, któremibym się 
był miał ucieszyć, ufaiąc 
o was wszystkich, ke we¬ 
sele moie zawsze wszyscy 
poczytacie. 

4. Bomci wam napisał z 
wielkiego utrapienia i ście¬ 
śnienia serca wiele łez wy- 
lcwaiąc: nie przeto, aby¬ 
ście się zasmucili: ale 
abyście uznali, którą mi¬ 
łość mam obficiey ku wam. 

5. A ieśliz kto zasmucił, 
nie mnieć zasmucił, ale 
po części; abym was wszy¬ 
stkich nie obciążył. 

6. Dosyćci temu, który 
takowy iest, na strofowa¬ 
niu, tym , które bywa od 
wielu: 

7. Tak, izby się przeci¬ 
wnym obyczaiem godziło 
raczeyodpuścić i cieszyć, 
by snadź zbytnim smu¬ 
tki em takowy pokartynic 
był. 

8. Przetok was proszę, 

C e 2 
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abyście miłość przeciwko 
niemu potwierdzili. 

9. Albowiemei też dla 
tegom był napisał, abym 
przez doświadczenie was- 
doznał, ieśli że we wszy¬ 
stkim iesteście posłuszni. 

10. A kofnuście co odpu¬ 
ścili, i ia. Bo i ia com 
odpuścił, ieślim co odpu¬ 
ścił, dla was to uczyni¬ 
łem, w osobie Chrystusa. 

11. Abyśmy oszukani nie 
byli od szatana: albowiem 
nie są nam tayne myśli 
iego 

12. Lecz gdym przyszedł 
do Troady dla przepowia¬ 
dania Ewangelii Chrystu¬ 
sa, a drzwi mi były otwo* 
Tzone w Panu. 

13. Nie miałem uspo- 
koienia duchowi memu, 
iżem nie znalazł Tytusa 
brata mego, ale pożegna¬ 
wszy się z niemi, posze¬ 
dłem do Macedonii. 

14. A dzięka Bogu, któ¬ 
ry nas zawsze zwycię¬ 
zcami czyni w Chrystusie 
Jezusie, i wonność znaio- 
mości swey obiawia przez j 
nas na każdym mieyscu. 

15. Bo iesteśmy dobrą 
wonnością Chrystusową 
Bogu w tych, którzy zbą- 


wieni bywaią, i w tych 
którzy giną. 

16. Jednymci wonią 
śmierci na śmierć: a dru¬ 
gim wonią żywota ku ży¬ 
wotowi. A do tego ktok 
iest tak sposobny? 

17. Bo nie iesteśmy iako 
wiele ich, fałszuiąc słowo 
Boże: ależ szczerości, ale 
iako z Boga, przed obo¬ 
cznością Bożą, w Chrystu¬ 
sie mo wiemy. 

ROZDZIAŁ Ul 

1. A więc poczynamy 
zasię zalecać samych sie¬ 
bie? Czyli potrzebuieiuy 
(iako niektórzy) listów 
zaletnych do was albo tek 
od was? 

2. Listem naszym wy ie- 
steście, napisanym na ser¬ 
cach naszych, który znaią 
i czytaią wszyscy ludzie. 

3. Oznaymicni, że ieste¬ 
ście listem Chrystuso¬ 
wym, od nas sprawionym, 
i napisanym nie czerni- 
dłeni, ale Duchem Boga 
żywego, nie na tablicach 
kamiennych, ale na tabli¬ 
cach serca cielesnych. 

4. I mamy takie ufanie 
ku Bogu przez Chrystusa. 

5. Nie iżebypiny byli dq- 
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stateczni sami z siebie, co 
myślić iako sami z siebie: 
ale dostateczność nasza z 
Poga iest. 

6. Który też uczynił 
nas godnemi sługami no¬ 
wego Testamentu, nie 
literą ale Duchem; bo li¬ 
tera zabiia, a duch oży¬ 
wia. 

7. A ieślić posługowanie 
śmierci literami wyrażone 
na kamieniach, było we 
czci: tak iż Synowie 
Izraelscy nie mogli pa¬ 
trzyć na oblicze Moyżc- 
szowe, dla iasności obli¬ 
cza iego, która miała zni¬ 
szczeć. 

8. Jakoż nie daleko wię- 
cey posługowanie ducha 
we czci będzie? 

9. Bo ieślić posługowa¬ 
nie potępienia iest we czci: 
daleko więcey posługo¬ 
wanie sprawiedliwości ma 
bydz we czci. 

10. Albowiem i to, co u- 
wielbi ono było w tey mie¬ 
rze, nie byłoć uwielbiono, 
dla oney przewyższaiącey 
iasności. 

11. Bo ieśliż te co miało 
zniszczeć, w chwale iest: 
daleko więcey to co trwa, 
iest w chwale. 


12. Maiąc tedy taką na- 
dzieię , wielkiey bespie* 
czności używamy: 

13. A nie iako Moyżesa 
kładł zasłonę na oblicze 
swoie, aby synowie Izra¬ 
elscy nic patrzali na twarz 
iego, co miało zniszczeć. 

14. Ale zatwardzone by¬ 
ły zmysły ich. Albowiem 
aż do dzisieyszego dnia 
taż zasłona w czytaniu 
starego Testamentu trwa 
nie będąc odkryta, (po¬ 
nieważ w Chrystusie sni- 
szczeie:) 

15. Ale aż do dzisiey¬ 
szego dnia, gdy Moyżesza 
czytaią, zasłona leży na 
sercu ich. 

16. A gdy się nawróci 
do Pana, będzie odięta za¬ 
słona : 

17. A Pan iestci Duch. 
A gdzieć Duch Pański, 
tam wolność. 

18. A my wszyscy, od¬ 
krytym obliczem chwałę 
Pańską, iako w zwicrcie- 
dle upatruiąc, w toż wyo¬ 
brażenie przemienieni by¬ 
wamy z iasności w ia- 
sność , iako od Ducha 
Pańskiego. 
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ROZDZIAŁ IV. 

1* Dla tego maiąc to u- 
sługo wanie, tak iakośmy 
otrzymali miłosierdzie, 
nie ustawamy. 

2. Ale odrzucamy pokry¬ 
wania sromotne, nie ob¬ 
chodząc się hytrością, ani 
fałszuiąc słowa Bożego: 
ale okazaniem prawdy aa- 
lecaiąc się samych do 
wszelkiego sumnienia lu¬ 
dzi przód Bogiem. 

3. A ieśli też iest zakrzy- 
ta Ewangelia nasza, tedy 
iest zakrzyta tym, którzy 
giną. 

4. W których Bóg świa¬ 
ta tego oślepił zmysły nie¬ 
wiernych , aby im nie 
świeciła światłość Ewan¬ 
gelii chwały Chrystusa, 
który iest obrazem Boga. 

5. Bo nie sami siebie o- 
powiadamy, ale Jezusa 
Chrystusa Pana naszego, 
a sami siebie sługami wa- 
szemi przez Jezusa. 

6. Albowiem Bóg który 
rzekł, aby z ciemności 
światłość zaświeciła, ten 
zaświecił w sercach ‘na¬ 
szych , ku oświeceniu u- 
znania chwały Bożey, w 
obliczu Jezusa Chrystusa. 


7. Lecz mamy ten skarb 
w naczyniu skorupianym: 
aby wywyższenie było 
mocy Bożey, a nie z nas. 

8. We wszystkim ieste- 
śmy uciśnieni, aleśmy nie 
utłuczeni: wątpieray, ale 
nie zwątpiamy: 

9. Prześladowanie cier- 
piemy, ale nie bywamy 
opuszczeni: u padamy, ale 
nie giniemy. 

10. Zawsze umartwienie 
Jezusowe nosząc w ciele 
naszym; aby i żywot Je¬ 
zusa w naszych cielech 
był okazany. 

11. Albowiem my którzy 
żyiemy, zawsze bywamy 
wydani na śmierć dla Je¬ 
zusa : aby też żywot Je¬ 
zusa był okazany w śmier¬ 
telnym ciele naszym. 

12. A także w was oka- 
zuie śmierć skutek swoy, 
a żywot w nas. 

13. Leez maiąe tegok 
Ducha wiary, iako iest 
napisano: Uwierzyłem, 
przetożem mówił: i my 
wierzemy, przeto też mo- 
wiemy: 

14. Wiedząc, iż ten któ¬ 
ry wzbudził Jezusa, i nas 
wzbudzi z Jezusem, i po¬ 
stawi z wami. 
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15. Albowiem wszystko 
iest dla was: aby laska 
obfituiąca, za dziękowa¬ 
niem wielu, bardziey się 
rozmnożyła ku chwale 
Bożey. 

16. Dla tegoć nie usta- 
wamy: ale chociaż się 
nasz zewnętrzny człowiek 
psuie: ieduak się wnę- 
trzny odnawia dzień ode 
dnia. 

17. Albowiem prędziu- 
czko przemiiaiące i lekke 
to nasze utrapienie, na¬ 
der i wysoce wielką na 
wysokości wagę chwałę 
wiekuistą w nas, spra- 
wuie. 

18. Gdyż nie upatruie- 
my rzeczy widzialnych, 
ale nie widzialnych. Al¬ 
bowiem rzeczy, które wi- 
dzieray,są doczesne: lecz 
których widzieć nie mo¬ 
żemy, są wieczne. 

ROZDZIAŁ V. 

1. Uo wiemy, że iąśli- 
by ziemski dom nasz tego 
mieszkania był zepsowa- 
ny , iż budowanie mamy 
od Boga, dom nie rękoma 
robiony wiekuisty w nie- 
biesicch. 

2. Boć też w ijm wzdy¬ 


chamy, żądaiąc być przy¬ 
obleczeni mieszkaniem 
naszym,które iest z nieba. 

3. Jeśliż iedno przyoble- 
czonemi, a nie nagicmi 
będziemy znalezieni. 

4. Bo i my, którzy ie- 
steśmy w tym przybytku, 
wzdychamy będąc obcią¬ 
żeni : przeto że nie żąda¬ 
my być zwleczeni, ale 
przyobleczeni: aby pożar¬ 
ta była ćmiertelnoió od 
żywota. 

5. A ten, który nas na 
to sprawuie, iestci Bóg, 
który nam dał zadatek 
Ducha. 

6. Dufaiąc tedy zawsze, 
i wiedząc, że pokismy w 
ciele, pielgrzymuiemy od 
Pana. 

7. (Albowiem przez wia¬ 
rę chodziemy, a nie przez 
widzenie.) 

8. Lecz dufamy, i dobrą 
wolą mamy wyniść racaey 
z ciała, a przytomnemi 
być Panu. 

9. Przetoż usilnie my, 
chociaż przytomnemi,cho¬ 
ciaż odległemi będąc, a- 
bysmy się ieinu upodo¬ 
bali. 

10. Bo się wszyscy mu- 
siemy okazać przed sto- 
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licą Chrystusową, aby 
każdy odniosł własne u- 
czynki ciała, według tego 
co uczynił, lub dobre lub 
złe 

11. Wiedząc tedy strach 
Pański ludzie namawia¬ 
my: lecz Bogu iawnemi 
iesteśmy. A spodziewamy 
się, iz tek w sumnieniach 
waszych iesteśmy iawne¬ 
mi. 

12. Nie znowu sami sie¬ 
bie wam zalecamy : ale 
wam daiemy przyczynę, 
abyście się chlubili z nas: 
iebyście mieli co rzec 
przeciwko tym , którzy 
się zalecaią z wierzchu 
tylko, a nie z serca. 

13. Bo choć od siebie 
odchodzicmy, Bogu od¬ 
chodź iemy : choc przy ba¬ 
czeniu iesteśmy, wam ie¬ 
steśmy. 

14. Albowiem miłość 
Chrystusowa przyciska 
nas: uwazaiących to, ii 
ieśli ieden za wszystkie 
umarł, tedy wszyscy byli 
umarłemi. 

15. A za wszystkie umarł 
Chrystus, aby i ci którzy 
byią, iuk nic sami sobie 
byli, ale temu który za 


nie umarł i zmartwych¬ 
wstał. 

16. A tak my, od tych- 
miast nikogoz nie znamy 
wedle ciała. A ieśliśmy 
znali Chrystusa wedle cia¬ 
ła: ale iui teraz więcey 
nie znamy. 

17. A tak ieśli kto w 
Chrystusie nowym iest 
stworzeniem: stare rzeczy 
przeminęły, oto się wszy¬ 
stkie nowe stały. 

18. A wszystko z Boga, 
który nas z sobą poiednał 
przez Chrystusa, i dał 
nam urz«ąd iednania. 

19. Albowiem Bóg był 
w Chrystusie świat sobie 
iednaiąc, nie przyczytaiąc 
im grzechów ich, i zlecił 
nam to słowo zjednania. 

20. Zamiast Chrystusa 
tedy poselstwo sprawuic- 
my, iakoby was Bóg przez 
nas napominał: prosiemy 
zamiast Chrystusa, poie- 
dnaycie się z Bogiem. 

21. Tego który nie u- 
znał grzechu, uczynił 
grzechem za nas, abyśmy 
się my stali sprawiedli¬ 
wością Bofeą w nim. 

ROZDZIAŁ VL 

1. A pomagaiąo napo- 
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minamy, abyście nadare¬ 
mno łaski Bozey nie brali. 

2. Bo tak mówi: czasu 
przyiemnego wysłucha¬ 
łem cię: a w dzień zba¬ 
wienia ratowałem cię. 
Otóż teraz czas przyie- 
mny: oto teraz dzień zba¬ 
wienia. 

3. Nie dawaiąc nikomu 
żadnego zgorszenia, aby 
nie było naganione posłu- 
gowanie nasze. 

4. Ale we wszystkim sta¬ 
wmy samych siebie, iako 
słudzy Bozi w cierpliwo¬ 
ści wielkiey, w utrapie¬ 
niach, w potrzebach, w 
uciskach ; 

5. W raziech, w więzie¬ 
niu, w rozruchach, w pra¬ 
cach, w niespaniach, w 
pościech: 

6. W czystości, w umie- 
iętności, w nieskwapli- 
wości, w łagodności, w 
Duchu świętym, w miło¬ 
ści nieobludney: 

7. W mowie prawdzi- 
wey, w mocy Bożey, przez 
broń sprawiedliwości po 
prawicy, i po lewicy: 

8. Przez chwałę i zelży- 
wość, przez osławienie i 
dobrą sławę : i akoby z wo¬ 
dnicy, ano prawdziwi : 
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iako nieznaiomi, ano zna- 
iomi: 

9. Jako umieraiący, a 
oto żyiemy: iako poka¬ 
rani, a nie umorzeni: 

10. Jako smętni, lecz 
zawsze weseli: iako ubo¬ 
dzy, a wielu ubogacaiący: 
iako nic nie maiący, a 
wszystko dzierżący. 

11. Usta nasze o Koryn- 
tyanie otworzone są ku 
wam, serce nasze iest roz¬ 
szerzone. 

12. Nie iesteście ściśnie- 
ni w nas: lecz ściśnieni 
iesteście w wnętrzno¬ 
ściach waszych. 

13. A maiąc też nadgro- 
dę (mówię iako synom) 
rozprzestrzeńcie się i wy. 

14. Nie sprzągaycież się 
z niewiernemi. Albowiem 
coż za towarzystwo spra¬ 
wiedliwości z nieprawo¬ 
ścią? albo co za społe¬ 
czność światłości z cie¬ 
mnością? 

15 Albo co za zgoda 
Chrystusowi z Bełialem? 
albo co za uczestnictwo 
wiernemu z niewiernym? 

16. A co za zgoda Ko¬ 
ściołowi Bożemu z bałwa¬ 
nami? Albowiem wy ie¬ 
steście Kościołem Boga 
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iywego, iako mówi Bóg: 
ii będę mieszkał i prze¬ 
chadzał się w nich, i bę¬ 
dę Bogiem ich , a oni bę¬ 
dą ludem moim. 

17. Przeto wynidźeie z 
pośrzodku ich, i oddziel¬ 
cie się, mówi Pan, a nie¬ 
czystego się nie dotykay- 
cie: a ia was przyimę. 

18. 1 będę wam za ojca, 
a wy będziecie mi za sy- 
ny i córki, mówi Pan 
wszechmogący. 

ROZDZIAŁ VII. 

1. Maiąc tedy naymi- 
leysi te obietnice; oczy- 
szczaymył sami siebie od 
wszelakiej zmazy ciała i 
ducha, wykonywaiąc po¬ 
święcenie w boiazni Bo- 
łey. 

2. Przyimiycie nas. Za- 
dnegośmy nic ukrzywdzi¬ 
li, Ładnegośmy nie ska¬ 
zili, ładnegośmy nie o- 
szukali. 

3. Nie mowięć ku posą¬ 
dzeniu waszemu. Bom 
przedtym powiedział, ii 
w sercach naszych tak 
iesteście, łebyśniy radzi 
z wami społecznie umar¬ 
li, i społecznie łyli. 

4. Mam wielkie bcspie- 


ezeństwo a was , mam 
wielką pochwałę z was : 
pełenem pociechy, nader 
obfituię weselem w każ¬ 
dym utrapieniu naszym. 

5. Albowiem i gdyśmy 
przyszli do Macedoniey, 
ciało nasze ładnego od- 
pocznienia nie miało, a- 
leśmy ucierpieli wszelkie 
utrapienie: zewnątrz bi¬ 
twy, a wewnątrz strachy. 

6. Ale który cieszy uni¬ 
żone, pocieszył nas Bóg, 
przyiściem Tytusowym. 

7. A nie tylko przyiściem 
i ego , ale teł pociechą, 
którą ueieszony iest z 
was; oznaymuiąe nam 
chęć waszę, płacz wasz, 
waszę przeciwko mnie u- 
przeymośc; tak, łemsię 
tym więcey weselił. 

8. li chociem was za¬ 
smucił w liście, nie łal 
mi: a chociażbym teł ła- 
łówał, widząc, ił on list 
(chociał na chwilę) za* 
smucił was. 

9. Wszakłe teraz raduię 
się: nie iłeście się smu¬ 
cili, ale iłeście się zasmu¬ 
cili ku pokucie. Albo¬ 
wiem byliście zasmuceni 
wedle Boga, łebyście w 
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niczym nie szkodowali z 
nas. 

10. Bp snrutek który 
iest wedle Boga, pokutę 
ku zbawieniu nieodmien¬ 
ną sprawuie: lecz smu¬ 
tek świecki śmierć spra¬ 
wuie. 

11. Albowiem oto samo 
to, żeście wedle Boga byli 
zasmuceni, iako wielką 
pilność w was sprawiło: 
owszem obmowę, owszem 
zagniewanie, owszem bo- 
iażń, nadto upTzeymą chęć 
do poprawy: owszem żar¬ 
liwość, owszem pomstę, 
we wszystkim okazaliście 
się bydź czystcmi w tey 
sprawie. 

12. A tak chociażem do 
was pisał, nie dla tegoć, 
który był krzywdę uczy¬ 
nił, ani dla tego, któremu 
się krzywda stała: ale że¬ 
by się wam pokazało pilne 
staranie nasze, które ma¬ 
my o was przed Bogiem. 

13. Dla tegośmy się u- 
cieszyfi. A w naszym po¬ 
cieszeniu naywięceyśmy 
się radowali z wesela Ty- 
tusowego, iż ochłodzony 
iest duch iego od was 
wszystkich. 

14. I ieślim u niego s 


— — ' ■ 
was się w czym przechwa¬ 
lał, nie zawstydziłem się, 
ale iakośmy wam wszy* 
stko w prawdzie mówili, 
tak też przechwalanie na* 
sze przed Tytusem pra¬ 
wdziwym się stało. 

15. A wnętrzności iego 
tym chętłiwsze sąkn wam, 
gdy wspomina na posłu¬ 
szeństwo wszystkieh was, 
iakoście go z boiażnią i 
ze drżeniem przyięli. 

16. Raduię się tedy, iż 
wam wszystkim dufam. 

ROZDZIAŁ VIII. 

I. A oznaytnuiemy 
wam, bracia, łaskę Bożą, 
która iest dana w Kościo¬ 
łach Macedońskich. 

2. Iż gdy byli doświa¬ 
dczeni wielkim utrapie¬ 
niem, obfitość wesela ich 
się pokazała, i ostateczne 
ubóstwo icb obfitowało w 
bogactw'o prostoty ich. 

3. Iż wedle możności 
(daię im świadectwo) i 
nad możność ochotneiai 
się pokazali* 

4. Z wielkim napomina¬ 
niem prosząc nas, aby¬ 
śmy przyięli szczodrobli¬ 
wość i społeczność posłu- 
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go wania,które bywa prze¬ 
ciw świętym. 

5. A nie iakośmy się 
spodziewali, ale sami sie¬ 
bie oddali, nayprzod Pa¬ 
nu, potym nam przez wo¬ 
lą Bożą: 

6. Tak iżeśmy teł pro¬ 
sili Tytusa, aby iako po¬ 
czął, tak dokonał i u was 
teyze szczodrobliwości. 

7. Ale iako wo wszy¬ 
stkim obfituiecie w wie¬ 
rze i w mowie, i w umie- 
iętności, i wszelakiey pil¬ 
ności, nadto, i w miłości 
waszey przeciwko nam, 
abyście i w tey szczodro¬ 
bliwości obfitowali. 

8. Nie mó więc iako roz- 
kazuiąc: ale przez stara¬ 
nie innych, i waszey wro- 
dzoney miłości doświa- 
dczaiąc. 

9. Albowiem znacie ła¬ 
skę Pana naszego Jezusa 
Chrystusa, że dla was stał 
się ubogim, będąc boga¬ 
tym : abyście wy się zbo- 
gacili z ubóstwa iego. 

10. A w tey rzeczy radę 
da wam: albowiem to wam 
iest pożyteczno , którzy 
nie tylko czynie, ale i 
chciećeście pierwey po¬ 
częli od roku przeszłego: 


11. A teraz i uczynkiem 
to wykonaycie: aby iako 
iest ochotne ono chcenie, 
tak też było i wykonanie 
z tego co macie. 

12. Albowiem ieśli iest 
ochotna wola wedle tego 
co ma, iest przyiemna, 
nie wedle tego, czego nie 
ma. 

13. Bo nie iżeby inszym 
miało bydź ulżenie, a wam 
uciśnienie ; ale wedle po¬ 
równania. 

14. Na ten czas wasza 
obfitośó, niech ratufe ich 
niedostatku, aby też ich 
obfitość była poratowa¬ 
niem waszego niedosta¬ 
tku, aby było porównanie: 

15. Jako iest napisano: 
który wiele nazbierał, nie 
miał nazbyt: a kto mało, 
nie miał mniey. 

16. A dzięka Bogu, któ¬ 
ry dał toż staranie o was 
do serca Tytusowego. 

17.Iż napominanie przy- 
iął: ale pilnieyszym bę¬ 
dąc, dobrowolnie do was 
wyszedł. 

18. Posłaliśmy też z nim 
brata, którego chwała iest 
w Ewangelii po wszy¬ 
stkich Kościołach. 

19. A nie tylko to, ale 
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też obrany icst od Kościo¬ 
łów za towarzysza drogi 
naszey ku tey lasce, która 
bywa szafowana od nas 
ku chwale Pańskiey i u- 
myśloney woli naszey. 

20. Strzegąc się tego, 
aby nas kto nie nag&nii 
w tey obfitości, którey u- 
sługowanie przez nas się 
sprawuie. 

21. Albowiem przemy- 
śliwamy dobra nie tylko 
przed Bogiem , ale też 
przed ludźmi. 

22. A posłaliśmy z nie¬ 
mi i brata naszego, któ¬ 
regośmy wielekroć w wie¬ 
lu rzeczach doświadczyli, 
be iest pilny: a teraz da- | 
leko pilnieyszy dla wiel- 
kiey ufnpści przeciwko 
wam. 

23. Chociaż dla Tytusa, 
który iest moim tawarzy- 
szem i pomocnikiem u 
was, chociaż dla braci na¬ 
szych Apostołow do Ko¬ 
ściołów, którzy są chwałą 
Chrystusową. 

24. Okazanie tedy mi¬ 
łości waszcy i przechwa¬ 
lania naszego z was, oka¬ 
żcie przeciw nim nrzed 
oblicznością Kościo w. 


ROZDZIAŁ IX. 

1. Bo o posłudze, która 
się dzieie świętym, zda 
mi się za nie potrzebną 
pisać do was. 

2. Znam bowiem ocho¬ 
tne serce wasze którym 
się przechwalam z was u 
Macedończyków. Iż i A- 
chaia gotowa iest od ro¬ 
ku przeszłego, a uprzey- 
mość wasza wiele ich po¬ 
budziła. 

3. I posłałem tę bracią, 
iżby przechwalenie nasze 
o was nie było próżne w 
tey mierze: abyście (ia- 
kom powiedział) gotowa 
mi byli: 

4. Aby snadź, gdyby ze 
mną przyszliMacedończy- 
cy, a znaleźli was niego- 
towych, nie zawstydza¬ 
liśmy się my, iż nie rzekę 
wy, około pewności tey 
sprawy. 

6. Zdało mi się tedy za 
rzecz potrzebną prosić 
braci, aby do was wprzód 
poszli, i pierwey zgoto¬ 
wali waszę szczodrobli¬ 
wość przed tym obiecaną, 
aby była gotowa tak iako 
I szczodrobliwość, a nie ia- 
| ko łakomstwo. 
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6. A to powiadam: kto 
skąpie sieie, skąpie też 
fcąć będzie: a kto sieie w 
błogosławieństwie,w bło¬ 
gosławieństwie teł żąć 
będzie. 

7. Każdy lako umyślił 
W sercu swoim, nie z za- 
marszczentem ani z przy¬ 
muszenia. Bowiem ocho¬ 
tnego dawcę Bog miłuic. 

8. A Bóg mocny icst u- 
czynić, aby obfitowała w 
was wszystka szczodro¬ 
bliwość : abyście we wszy¬ 
stkim zawsze maiąc wszy¬ 
stek dostatek, obfitowali 
ku wszelkiemu uezynko- 
wi dobremu. 

9. Jako napisano iest: 
rozproszył, dał ubogim: 
sprawiedliwość iego trwa 
na wieki Wieków. 

10. A który dodaie na¬ 
sienia siciącetnu ; dc da 
teł chleba ku jedzeniu: i 
rozmnoży zasiewki WUSze, 
i przysporzy utfodzaiecw 
Sprawiedliwości waszey<, 

li* Abyście na wszy¬ 
stkim ubogaceni obfito¬ 
wali ku wszelakiey pro- 
stości, która przez nas 
sprawuie dzięki Bogu. 

12. Albowiem usługo- 
wanie urzędu tego nie 


tylko wypełnia czego nie 
dostawa świętym, ale tek 
obfituie przez wiele dzię¬ 
kowania Tanu. 

13. Gdy przez doświa¬ 
dczenie tey posługi, Boga 
chwalą za posłuszeństwo 
wyznania waszego ku JE- 
wangclii Chrystusowcy, i 
za szczerość w udzielaniu 
przeciwko nim, Sprzeciw 
wszystkim. 

14. W ich teł prośbie za 
was, pragnąc wasdla łaski 
Bożey obfituiącey w was. 

15. Bogu chwała za nie- 
wysławiony dar iego. 

ROZDZIAŁ X. 

1. A ia sam Paweł pro¬ 
szę was przez Cichość 1 
łagodność Chrystusową, 
który acz obectiie iestem 
podły między wami, ale 
W Wiebytnośct testem śmi¬ 
ały przeciwko wam. 

2. A proszę, inieckbym 
będąc obecny nie był 
śmiały tą ufnością, którą 
myślę bydś śmiały na nie¬ 
które: którzy o nas ro¬ 
zumieją żebyśmy według 
ciała chodzili. 

3. Albowiem chodząc w 
ciele, nie według oiała 
walczemy. 
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4. Bo broń kołnierstwa 
naszego nie iest cielesna: 
ale Bogiem mocna na zbu¬ 
rzenie miejsc obronnych, 
którą radyburzemy: 

5.1 wszelaką wysokość 
wynoszącą się przeciw 
poznaniu Bokemu, i w 
niewolą podbiiamy wszel¬ 
ki rozum pod posłuszeń¬ 
stwo Chrystusowe. 

6. 1 po gotowiu mamy 
pomstę na wszelakie nie¬ 
posłuszeństwo , gdy się 
wypełni posłuszeństwo 
wasze. 

7. Na rzeczy obecne pa¬ 
trzcie. Jeśli kto sobie 
dufa, Ik iest Chrystusów: 
niech zasię to sam u sie¬ 
bie uwaka, ik iako oniest 
Chrystusów, tak tek i my. 

8. Albowiem ieŚlibymsię 
ia tek co więcey chełpił z 
wierzchności naszej, któ¬ 
rą nam dał Pan na* zbu¬ 
dowanie, a nie na zepso- 
wanie was zawstydzę się. 

9. A iżbym się nie zdał 
iakobym was straszył 
przez listy. 

10. (Albowiem mówią, 
listyć wakne są i potękne: 
ale obecność ciała słaba, 
i mowa wzgardzona:) i 

11 . To niechay uwaka 


takowy, ik iacy iesteŁmy 
mową przez listy w nie- 
bytnosci,tacy tek obecnie 
w uczynku. 

12. Albowiem nie śmie¬ 
my samych siebie w po¬ 
czet kłaść albo porówny¬ 
wać z niektorcmi, którzy 
sami siebie zajccaią : ale 
sami własną miarą nas 
samych nucrzemy i poró¬ 
wnywamy się sami z sobą. 

13. Lecz i my nie bę¬ 
dziemy się chlubić bez 
miary, ale według prawi¬ 
dła miary, którą nam Bog 
wymierzył, abyśmy ak i 
do was dosięgli. 

14. Albowiem nie roz- 
ściągamy się iakobyśmy 
dosiągnąćdowas nie mie¬ 
li. Bośmy tek ak do was 
przyszli wEwangeliiChry- 
stusoweyr 

15. Nie chlubiąc się bez 
miary w cudzych pracach, 
lecz maiąc nadzielę, Ik 
gdy się rozmnoky wiara 
wasza, wielkiemi się sta¬ 
niemy między wami we¬ 
dle prawidła naszego ku 
obfitowaniu. 

16. Ku przepowiadaniu 
Ewangelii tek i w onych 
stronach, które są za wa¬ 
mi: nie chlubiąc się z 
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tego co iuk gotowo iest 
w cudzym prawidle. 

17. Lecz kto się chlubi, 
niech się w Panu chlubi. 

18. Albowiem nie ten co 
sam siebie zaleca, iest 
doświadczony; ale ten 
którego Bog zaleca. 

ROZDZIAŁ XI. 

1. Radbym abyście tro- 
ehę wytrwali głupstwu 
memu: ale mię tek zna¬ 
szajcie. 

2. Albowiem was gorąco 
miłuię uprzejmą miłością 
Boką. Bom was poślubił 
czystą Panną stawić ie- 
dnemu mękowi Chrystu¬ 
sowi. 

3. Lecz się boięby 
snadź iako wąk oszukał 
Ewę chytrością swą: nie 
były takke skażone zmy¬ 
sły wasze, i nie odpadły , 
od prostoty oney, którą 
iest w Chrystusie. 

4. Bo ieśliby kto przy¬ 
szedłszy inszego Chry¬ 
stusa opowiadał, którego¬ 
śmy nie opowiadali, albo 
bierzecie ducha innego, 
któregoście nie wzięli, 
albo inszą Ewangelią, 
któreyście nie przyięli: 


słuszniebyście go cier¬ 
pieli. 

5. Boć mniemam kem ia 
nic mniey nie czynił ni¬ 
kli wielcy Apostołowie. 

5. Bo chociein tek iest 
prostak w mowie, ale nie 
w umieiętności. Lecz we 
wszystkim okazaliśmy się 
u was. 

7. Albo izalim zgrzeszył, 
samego siebie unikaiąt, 
abyście wy byli wywyk- 
szeni: ikem wam darmo 
Ewangelią Boką przepo¬ 
wiadał. 

8. Inszem Kościoły złu- 
pił, biorąc opatrzenie ku 
usługowaniu wam* 

9. A będąc u was, i cier¬ 
piąc niedostatek, nie ob- 
ciąkyłem nikogo: albo¬ 
wiem niedostatek moy 
załokyli bracia , którzy 
przyszli z Macedonii: i w 
wszystkim strzegłem sa¬ 
mego siebie, abym wam 
był bezuciąkeniaistrzed* 
będę. 

10. Jestci prawda Chry¬ 
stusowa we mnie, ik to 
przechwalanie nie będzie 
zwątlone przeć wko mnie 
w krainach Achaiey. 

11. Czemu? ik was nie 
miłuię? Bog wie. 
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12. A co czynię: to i 
napotym czynić będę, a- 
bym odciął przyczynę 
tym , którzy przyczyny 
źądaią: aby w tym, czym 
się chlubią, byli nalezieni 
iako i my. 

13. Albowiem takowi 
fałszywi Apostołowie, są 
robotnicy zdradliwi prze¬ 
mieniający się w" Aposto- 
ły Chrystusowe. 

14. A nie dziw: albo¬ 
wiem sam szatan przemie¬ 
nia się w Anioła świa¬ 
tłości. 

15. Nie wielka tedy, ie- 
śli teł: słudzy iego prze¬ 
mień iaią się iakoby byli 
sługami sprawiedliwości: 
których koniec będzie po¬ 
dług uczynków ich. 

16. Powtore powiadam 
(by mnie kto nie mniemał 
bydz bezrozumnym: a ie- 
śliz więc, tedy iako bez- 
rozumnego przyimiycie 
mię, abym się ia tez ma¬ 
luczko co przechwalał.) 

17. Co mówię, nic mo- 
więć wedle Boga ale iako 
w głupstwie, w tey pe¬ 
wności przechwalania. 

18. Gdyi wiele się ich 
przechwala wedle ciała: i 
ia się przechwalać będę. 


19. Albowiem radzi zno¬ 
sicie bezrozumne: będąc 
sami rozumnemi. 

20. Bo znosicie ieśli was 
kto zniewala, ieśli kto 
pozyra, ieśli kto bierze, 
ieśli się kto wynosi, ieśli 
was kto policzkuie. 

21. Mowięć według zel- 
ływości, iakobyśmy to 
my słabemi byli w tey 
mierze. Lecz w czymby- 
kolwick kto śmiał (w 
głupstwie mówię ) śmiem 
i ia. 

22. Zydowie są: i ia, 
Izraelczycy są: i ia. Ple¬ 
mię Abrahamowe są: i ia. 

23. Słudzy Chrystusowi 
są: (iako głupiec mówię) 
więcey ia: w pracach 
rozlicznych , w ciemni¬ 
cach obficiey, w rp«i c ch 
nad miarę, w śmieciach 
wielekroć. 

24. Od Zydor wziąłem 
po pięćkroć p' czterdzie¬ 
ści plag bez 2 dney. 

25. Trzyk°ć byłem bi¬ 
ty rózgami razem był u- 
kamieno^Hy i trzykro- 
ciem sif otrętem rozbił, 
przez aien i przez noo 
byłen^ głębokości mor¬ 
skie^ 

2 fW drogach często- ' 
D d 
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kroć , w niebespieczeń- 1 
stwach rzek, w niebespie- 
czeństwacb rozbójników,' 
w niebespieczeństwach od 
swego narodu, w niebe¬ 
spieczeństwach od Poga- 
no w , w nicbcspieezeń- 
stwach w miećcie, w niebe¬ 
spieczeństwach na pusty¬ 
ni, w niebespieczeństwach 
na morzu, w niebespie¬ 
czeństwach między fał¬ 
szywą bracią: 

27. W pracy i w kłopo¬ 
cie, w niedos jpianiu wiel¬ 
kim, w głodzie i w pra¬ 
gnieniu, w pościech czę¬ 
stych, w zimnie i nago¬ 
ści: 

28. A oprocz tych rze- 
cW które^sewnątrz przy¬ 
padła ; nabieganie na 
mnieN^ dzień, staranie o 
wszystką Kościoły. 

29. Kt<k choruie, a ia 

nie ehorWę ? ktok się 
zgarsza, ałunie to nie 
pali ? \ 

30. Jeśli sK potrzeba 
chlubić: z \rewkości 
moich chlubić siybędę. 

31. Bog i Ociel Pana 

naszego Jezusa Clfcystu- 
sa, który iest na Vieki 
błogosławiony, wieNikeć 
ni* kłamani. \ 


Pawła _ 

32. W Damaszku naro¬ 
du onego Starosta Króla 
A rety, osadził był strak^ 
miasto Damasceńskie, 
cheąe mię poymać: 

33. I byłem przez okno 
w koszu z muru spu- 
szezon, i takiem uszedł 
rąk iego. 

ROZDZIAŁ XIL 

1. Jeślik się chlubić po¬ 
trzeba 'nieprzystoić wpra¬ 
wdzie) iednak przyidę do 
widzenia i obiawienia 
Pańskiego. 

2. Znam człowieka w 
Chrystusie przed czterna¬ 
stu lat (ieśłi w ciele nie 
wiem; ieśli proez ciała, 
nie wiem: Bog wie,) ik 
takowy był zachwycony 
ak de trzeciego nieba. 

3. A znam takowego 
człowieka (ieśli w ciele, 
ieśli precz oiała, nie wiem, 
Bog wie:) 

4. Ik był zachwycon do 
Raiu: i słyszał taiemne 
słowa, których się czło¬ 
wiekowi nie godzi mo 
wić. 

fi. Z tegok się będę chlu¬ 
bił, lecz z siebie samego, 
nie będę się chlubił iedno 
z krewkości moieh. 
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6. Albowiem choćbym 
się chciał chlubić, nie bę¬ 
dę głupim, bo prawdę po¬ 
wiem. Lecz folguię: aby 
kto o mnie nie rozumiał 
więcey nad to co widzi 
we mnie, albo co słyszy 
odenmie. 

7. A iżbym się zacno¬ 
ścią obiawienia nie wy¬ 
nosił, dan mi iest bodziec 
ciału memu anioł szata¬ 
nów, aby mię poszyiko- 
wał. 

8. Dlatego trzykrociem 
Pana prosił, aby odemnie 
odstąpił: 

9. 1 rzekł mi: dosyć ty 
masz na łasce moiey: al- j 
bowiem moc w słabości 
bywa potężnieysza. Rad 
się tedy przechwalać będę 
w krewkościach moich; 
aby we mnie mieszkała 
moc Chrystusowa. 

10. Dlatego się kocham 
w krewkościach moich, w 
potwarzach, w potrzo- 
bach,w prześladowaniach, 
w uciskach dla Chiystusa. 
Albowiem gdy nic mogę, 
tedym iest mocny. 

11. Stałem się głupim: 
wyście mię przymusili. 
Bomci ia od was miał bydź 
zalecon: albowiem w ni¬ 


czym em nie byłpodleyszy 
niźli oni bardzo wielcy 
Apostołowie: chociażem 
nic nie iest. 

12. lednak znaki Apo¬ 
stolstwo mego wykonana 
są u was we wszelkiey 
cierpliwości, w znamio¬ 
nach , w cudach i w mo¬ 
cach. 

13. Bo coż iest w czym- 
byście mniey mieli nad 
insze Kościoły? iedno 
iżem ia sam was nie ob¬ 
ciążał : odpuśćcież mi tę 
krzywdę. 

14. Oto trzeci ten raz 
iestem gotow przyiść do 
was: a nie obciążę was. 
Albowiem nic szukam wa¬ 
szych rzeczy, ale was. 
Boć nie dziatki maią Ro¬ 
dzicom skarbić, ale Ro- 
dzicy dziatkom. 

15. A iać bardzo rad na¬ 
łożę i nad zwyż się wy¬ 
dam sam zaduszę wasze: 
aczkolwiek obficie was 
miłuiąc mniey iestem mi- 
łowan. 

16. Ale niech tak będzie: 
iam was nie obciążył: ale 
będąc chytrym, chytro- 
ściąm was podszedł. 

17. Izali przez którego 

Dd2 
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z tych którem do was po- | 
sial, oszukałem was: 

18. Prosiłem Tytusa : ,i 
posłałem z nim brata, 
[zali was Tytus oszukał? 
izaliśmy nie tymże du¬ 
chem postępowali? izali 
nie temiż stopami ? 

19. Zasię mniemacie, iż 
się wam wymierzamy 
przed obliczn ością Bożą, 
w Chrystusie mowiemy: 
a wszystkoć naymileysi 
dla waszego zbudowa¬ 
nia. 

20. Albowiem się boię, 
bym snadź przyszedłszy, 
nie nalazł was iakicmi- 
bym nie chciał: a ia że- 
bym też nic był nalezion 
od wes iakiegobyście nie 
chcieli, aby snadź spory, 
zazdrości, gniewy, zwa¬ 
dy, obmowy, szemrania, 
nadymania, rosterki nie 
były między wami. 

21. By mię zasię Bog, 
gdy przyidę, nie poniżył 
u was: żebym nie żało¬ 
wał wielu z tych którzy 
przedtym zgrzeszyli, a 
nie pokutowali z nieczy¬ 
stości i wszeteczeństwa: 
i niepowściągliwości któ¬ 
rą popełnili. 


ROZDZIAŁ XIIL 

1. O to ten trzeci ra? 
idę dó was : w uściechci 
dwu albo trzech świadków 
stanie wszelkie słowo. 

2. Powiedziałem przed¬ 
tym i opowiadam, iako 
sam obecnym będąc tak i 
teraz chociażcmtam nie 
iest, tym którzy przedtym 
grzeszyli, i wszystkim in¬ 
szym ; że ieślić zasię przy¬ 
idę, nie przepuszczęć. 

3. Czyli chcecie doznać 
Chrystusa we mnie mó¬ 
wiącego? któryó w was 
nie iest słaby, ale w was 
iest mocny. 

4. Bo aczci iest ukrzy- 
żowan ze mdłości; ale 
żyie z mocy Bożey. Albo¬ 
wiem i my mdłemi iestc- 
śmyw nim: ale żyć bę¬ 
dziemy z nim z mocy Bo¬ 
żey dla was. 

5. Doświadczaycie sa¬ 
mych siebie, ieśli jeste¬ 
ście w wierze: samych 
siebie doznawaycie. Albo 
nie znacie samych siebie 
że w was iest Chrystus 
Jezus ? chybabyście snadź 
odrzuconemi byli. 

6. Lecz się spodziewam. 
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te poznacie, ik my nie ie- 
stcśmy odrzuconemi. 

7. A prosiemy Boga, a- 
byście nic złego nie czy¬ 
nili : nie ikebyśmy się my 
doświadczonemi okazali, 
ale abyście wy co iest do¬ 
brego czynili, a mybyśmy 
byli iako odrzuconemi. 

8. Bo nie mokemy nic 
naprzeciwko prawdzie : 
ale za prawdą. 

9. Albowiem się raduic- 
my, ke my icsteśmy nie- 
mocnemi, a wy iesteście 
mocncmi. A tego i kąda- 
my, zupełney naprawy 
waszey. 

10. Dla tegok co w nie- 
bytności piszę: abym przy¬ 
tomnym będąc nie uzy- 


421 

wał srogości według wła¬ 
dzy, którą mi Pan dał na 
zbudowanie, a nie na zc- 
psówanie. 

11. Naostatek bracia, 
weselcie się, bądźcie do¬ 
skonali, napominayiie 
się, tok rozumieycie: spo- 
koyni bądźcie: a Bog po- 
koiu i miłości będzie z 
wami. 

12. Pozdrówcie się spo¬ 
łecznie w świętem poca¬ 
łowaniu. Pozdrawiaią was 
święci wszyscy. 

13. Laska Pana naszego 
Jezusa Chrystusa, i mi¬ 
łość Boka, i społeczność 
Ducha S. niech będzie i 
wami wszystkieml. A- 
men. 
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ROZDZIAŁ 

1. Paweł Apostoł nie 
od ludzi, ani przez czło¬ 
wieka, ale przez Jezusa 
Chrystusa , i Boga Oyca 
który go wzbudził z mar¬ 
twych, 

2. I wszyscy bracia któ¬ 
rzy są ze mną, kościołom 
Galatskim. 

3. Łaska wam i pokoy 
od Boga Oyca i Pana na¬ 
szego Jezusa Chrystusa, 

4. Który samego siebie 
wydal za grzechy nasze, 
aby nas wyrwał z tera- 
źnicyszego wieku złego, 
wedle woli Boga i Oyca 
naszego: 

5. Któremu iest chwała 
na wieki wieków. Amen. 


PIERWSZY. 

6. Dziwuię się , iż tak 
prętko przenosicie się od 
tego , który was wezwał 
ku łasce Chrystusowcy, 
do inszey Ewangelii: 

7. Którac nie iest insza, 
iedno są niektórzy co wa¬ 
mi trwogą, i chcą wywró¬ 
cić Ewangelią Chrystu¬ 
sową. 

8. Ale choćby i my albo 
Anioł z nieba przepowia 
lał wam mimo to, cośmy 
wam przepowiadali, niech 
będzie przeklętym. 

0. Jakośmy przed tym po* 
wiadali, i teraz zasię mó¬ 
wię : Jeśliby kto wam o- 
powiadał mimo to cośclo 
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wzięli, niech będzie prze¬ 
klętym. 

10. Bo izali teraz przed 
ludźmi sprawę mam, czyli 
przed Bogiem? Czyjiszu¬ 
kam, abym się ludziom 
podobał ? Jeślibym się ie- 
szcze ludziom podobał, 
nie ybłcibym sługą Chry¬ 
stusowym. 

11. Albowiem oznay- 
muię wam bracia, iż E- 
wangelia przepowiadana 
odemnie, nie iest wedle 
człowieka. 

12. Bom iey tanie wziął, 
anim się nauczył od czło¬ 
wieka: ale przez obia- 
wienie Jezusa Chrystusa. 

13. Boście słyszeli o 
moim obcowaniu niekiedy 
w Żydostwie: iżem srodze 
prześladował kościoł Bo¬ 
ży, i burzyłem go. 

14. 1 postępowałem w 
Żydostwie nad wiele ro- 
wiennikow moich w naro¬ 
dzie moim, będąc uprzey- 
mym miłośnikiem ustaw 
moich oyczystych. 

15. Lecz gdy się podo¬ 
bało temu, który mię był 
odłączył z żywota maiki 
moicy, i wezwał z łaski 
swoicy; 

16. Aby mi obiawił Sy- 
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na swego, abym go prze¬ 
powiadał międzyPogany: 
natychmiast nie dokłada¬ 
łem się ciała i krwie: 

17. Anim poszedł do Je¬ 
ruzalem do tych, którzy 
przedemną byli, Aposto¬ 
łów ; alern szedł do Ara- 
biey, i wróciłem się zasię 
do Damaszku. 

18. Zatym po trzech le- 
ciech poszedłem do Jeru¬ 
zalem, abym oglądał Pio¬ 
tra : i zmieszkałem u nie¬ 
go piętnaście dni. 

19. A inszego z Aposto¬ 
łów żadnegom nie widział; 
iedno Jakuba brata Pań¬ 
skiego. 

20. A co wam piszę, oto 
przed Bogiem, żec nie 
kłamam. 

21. Zatym przyszedłem 
do Kraiow Syriey i Cylt- 
ciey. 

22. A byłem nieznaio- 
mym z twarzy kościołom 
żydowskim, które były w 
Chrystusie: 

23. Ale tylko usłyszeli 
byli: Iż ten, który prze¬ 
śladował narS niekiedy, te¬ 
raz opowiada wiarę, którą 
przedtym burzył: 

24. 1 chwalili Boga ze 
mnie 
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ROZDZIAŁ II. 

1. Potym po czterna¬ 
ście lat, szedłem zasię <lo 
Jeruzalem zBarnabaszem, 
wziąwszy z sobą i Tytusa. 

2. A szedłem z obiawie- 
nia i znaszałem się z nie¬ 
mi około Ewangelii, któ¬ 
rą przepowiadam między 
Pogany, i z osobna z te- 
mi , którzy się zdali być 
czym: abym snadz nada¬ 
remno nie biegł, albo tek 
nie biegał. 

3. Ale i Tytus , który 
zcmnąbył, będąc Poga¬ 
ninem, nie był przymu¬ 
szony obrzękać się. 

4. Ale dla pokrycia w- 

prowadzoney fałszywey 
braci, którzy się wkradli, 
aby wyśpicgowali wol¬ 
ność naszę, którą mamy 
w Jezusie Chrystusie, aby 
nas zniewolili. | 

5. Którymcśmy i na 
chwilę poddanością nie 
ustąpili: aby prawda E- 
wangelii trwała u was. 

6. A od tych, którzy się 
zdali być czym, (iakiemi 
kiedy byli, nic mi na tym. 
Bóg nie ma względu na 
osobę człowieka.) Bo 
którzy się zdali bydz 


czym, mnie się niczym 
nie przyłokyli. 

7. Owszem przeciwnym 
obyczaiem, uyźrzawszy, 
ke mi iest zwierzona E- 
wangelia nieobrzczania, 
iako Piotrowi obrzezania. 

8. (Albowiem ten, który 
dał moc Piotrowi na Apo¬ 
stolstwo obrzezania: dał 
moc i mnie między Po- 
gany.) 

9. A poznawszy łaskę 
mnie damą, Jakób i Ce- 
phas i Jan, którzy się zda¬ 
li bydź filarami, dali mi i 
Barnabie prawicę społe¬ 
czności, aby my między 
Pogany , a oni między 
obrzezanemi przepowia¬ 
dali : 

10. Tylko abyśmy pa¬ 
miętali na ubogie: com 
tek z pilnością czynił. 

11. A gdy przyszedł Ce* 
phas do Antyochiey,sprze¬ 
ciwiłem się mu w twarz, 
iz był godzien naganienia* 

12. Albowiem przedtym 
niz przyszli niektórzy od 
Jakuba, wespół z Pogany 
iadał: a gdy przyszli, 
zchraniał się i odłączał 
się od nich, boiąc się tych 
którzy byli z obrzezania. 

13. I pomagali mu tego 
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zmyślania inni Źydowie, 
tak iż tek Barnabasz był 
uwiedziony od nich do 
tegoż zmyślania. 

14. Ale gdym obaczył, 
i k nie prosto szli według 
prawdy Ewangelii, rze¬ 
kłem Ccphasowi przed 
wszystkiemi: Jeśli ty bę¬ 
dąc Żydem po Pogańsku 
żyiesz, a nie po żydows¬ 
ku: czemuż Pogany przy¬ 
muszasz żyć po żydowsku? 

15. My z narodu Żydo¬ 
wie , a nie z Pogan o w 
grzesznicy. 

16. Lecz wiedząc, iż nie 
óywa usprawiedliwiony 
człowiek z uczynków za¬ 
konu , iedno przez wiarę 
Jezusa Chrystusa: i my 
w Chrystusa Jezusa wier- 
zemy, abyśmy byli uspra¬ 
wiedliwieni z WiaryChry- 
stusowey, a nie z uczyn¬ 
ków zakonu: przeto, iż 
żadne ciało nie będzie u- 
sprawiedliwione z uczyn¬ 
ków zakonu. 

17. A ieśli szukaiąc, a- 
byśmy byli usprawiedli¬ 
wieni w Chrystusie, by¬ 
wamy nalezieni i sami 
grzesznemi: izali Chry¬ 
stus iest sługą grzechu ? 
Nie day Boże! 


18. Albowiem ieśli zasię 
buduią to com zepsował: 
czynię samego siebie prze¬ 
stępcą. 

19. Bom ia przez zakon , 
zakonowi umarł, abym 
Bogu żył: z Chrystusem 
iestem ukrzyżowan. 

20. A żyię , iuż nie ia: 
ale żyię w mnie Chrystus. 

A co teraz żyie w ciele: 
w wierze Syna Bożego 
żyię: który mię umiło¬ 
wał, i wydał samego sie¬ 
bie za mnie. 

21. Nie odmiatam łaski 
Bożey. Bo ieśli przez za¬ 
kon iest sprawiedliwość, 
tedyć Chrystus prożno u- 
rnarł. 

ROZDZIAŁ III. 

1. O bezrozumni Ga- 
latowie ! któż was oma¬ 
mił, abyście prawdzie nie 
byli posłuszni , których 
przed oczyma JezusChry- 
stus przedtym tak był wy¬ 
malowany, iakoby między 
wami był ukrzyżowany i 

2. Tego się tylko chcę 
nauczyć od was; zuczyn- 
kowli zakonnych wzięli¬ 
ście Ducha, czyli z słu¬ 
chania wiary ? 

3. Takieście bezroru- 
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mni, że począwszy da¬ 
chem, teraz ciałem doko¬ 
nywacie ? 

4. Tażeście wiele, cier¬ 
pieli darmo ? iesii wżdy i 
darmo ? 

5. Klery tedy wam do- 
dawa Ducha , i sprawuie 
mocy w was z uczynko- 
wli zakonu, czyli z słu¬ 
chania wiary? 

6. Jako napisano: Abra¬ 
ham uwierzył Bogu, i po¬ 
czytano mu ku sprawie¬ 
dliwości. 

7. Poznayciesz tedy, iż 
którzy z wiary są, et są 
synami Abrahamowetni. 

8. A upatruiąc pismo, iż 
z wiary Bóg usprawiedli¬ 
wia Pogauy, przed tym o- 
powiadało Abrahamowi : 
Iz będą błogosławione w 
tobie wszystkie narody. 

9. A tak, którzy z wia¬ 
ry są, będą błogosławieni 
z wiernym Abrahamem. 

10. Albowiem wiele ieh 
iest z uczynków zakonu, 
pod przeklęctwem są. Bo 
napisano iest: Przeklęty 
każdy, któryby nie trwał 
we wszystkim, co napi¬ 
sano w księgach zakonu, 
oby ono czynił. 

11. A ii przez zakon ża¬ 


den nie bywa usprawie¬ 
dliwiony u Boga, iawno 
iest ztąd, ii sprawiedliwy 
z wiary żyie. 

12. A zakon nie iestci a 
wiary: ale któryby ie 
czynił, w nieb żyć będzie. 

12. Chrystus nas wyku¬ 
pił od przeklęotwa zako¬ 
nu, stawszy się za nas 
przeklęctwem, (albowiem 
napisano: przeklęty ka¬ 
żdy, który wisi na drze* 
wie.) 

14. Aby do Poganow bło¬ 
gosławieństwo Abraha- 
mowe przyszło w Chry¬ 
stusie Jezusie: abyśmy 
obietnicę Ducha wzięli 
przez wiarę. 

UL Bracia (mowięc we¬ 
dle człowieka:) a wszak 
ozłowieczege testamentu 
utwierdzonego nikt nie 
łamie , ani k ni emu przy- 
dawa. 

16. Abrahamowi opowie¬ 
dziane są obietnice, i pło¬ 
mieniowi iego. Nie mó¬ 
wi: I płomieniom, iakoby 
o wielu, ale iako o ie- 
dnym; i płomieniowi twe- 
iemu, który iest Chry¬ 
stus. 

17. A toć powiadam, ifc 
testamentu przed tym Bo- 


Digitized by Google 




do Galatotc. 


ga utwierdzonego zakon, 
który po czterech set i 
trzydzieści lat nastał, nie 
wątli ku zepsowaniu ob¬ 
ietnice. 

18. Albowiem ieślik z 
zakonu iest dziedzictwo, 
tedyć nie z obietnice. 
Lecz Abrahamowi przez 
obietnicę Bóg darował. 

19. Cok tedy zakon? 
Przydany iest dla wystę¬ 
pków, akby przyszło ono 
plemię, któremu obiecał 
rozrządzony przez Anioły 
w ręce pośrzednika. 

20. A pośrzednik nie 
iestci iednego, lecz Bóg 
icdenke iest. 

21. Zakon tedy iest prze¬ 
ciwko obietnicom Bokym? 
Nie day Boise. Albowiem 
gdyby był dan zakon, któ¬ 
ryby mógł okywiać: pra- 
wdziwieby z zakonu była 
sprawiedliwość. 

22. Ale pismo zamknęło 
wszystko pod grzechem, 
aby obietnica z wiary Je¬ 
zusa Chrystusa, była da¬ 
na wierzącym. 

23. A przed tym nik przy¬ 
szła wiara, byliśmy pod 
zakonem strzekeni, będąc 
zaraknicni ku tey wierze, 
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która miała bydi obła¬ 
wiana. 

24. A przetok zakon dzie¬ 
cinnym wodzem naszym 
był do Chrystusa: aby¬ 
śmy z wiary byli uspra¬ 
wiedliwieni. 

25. Lecz gdy przyszła 
wiara, iuk nie iesteśmy 
pod dzieciewodzem. 

26. Albowiem wszyscy 
synami Bokemi iesteście 
przez .wiarę w Chrystusie 
Jezusie. 

27. Boktórzykolwiek ie- 
steście ochrzczeni w Chry¬ 
stusie: oblekliście się w 
Chrystusa. 

28. Nie iest Żyd ani 
Greezyn: nie iest niewol¬ 
nik, ani wełny: nie iest 
mękczyzna, ani niewia¬ 
sta. Albowiem wszyscy 
wy iedne iesteście wChry- 
stuoie Jezusie. 

29. A ieśliście wy Chry¬ 
stusowi: tedyście plemie¬ 
niem Abrahamowyni , i 
dziedzicami wedle obie¬ 
tnice. 

ROZDZIAŁ IV. . 
1. A mówię to, ik do 
którego czasu dziedzio 
iest dziecięciem, nic nio 


* 


Digitized by Google 




428 


List S. Pawła 


ie»t roiny od sługi, będąc 
Panem wszystkiego: 

2. Ale iest pod opiekuny 
i szafarzmi ab do zamie¬ 
rzonego czasu od oyca: 

3. Takie i my, gdyśmy 
byli dziećmi, byliśmy pod 
elementy świata zniewo¬ 
leni. 

4. Lecz gdy przyszło 
wypełnienie czasu, zesłał 
Bóg Syna swego uczynio¬ 
nego z niewiasty, uczy¬ 
nionego pod zakonem: 

5. Aby te którzy pod za¬ 
konem byli, wykupił, ie- 
byśmy przysposobienia 
•ynowskiego dostali. 

6. A ii iesteście synowie: 
zesłał Bóg Ducha Syna 
swego w serca wasze wo- 
iaiącego Abba, Oycze. 

7. A tak iui więtfey nie 
iest sługą, ale synem: a 
ieśii synem, tedyć i dzie¬ 
dzicem przez Boga. 

8. Aleć na on czas nie 
znaiąc Boga, słuiyliście 
tym, którzy z przyrodze¬ 
nia nie są Bogowie. 

9. A teraz poznawszy 
Boga, i owszem poznani 
będąc od Boga: iakoisię 
zaś nawracacie ku ele¬ 
mentom mdłym i niedo¬ 


statecznym, którym zasię 
znowu słuiyć chcecie? 

10. Pilnuiecie dni, i 
miesięcy, i czasów, i ro- 
kow. 

11. Boię się o was, bym 
snadz darmo nie pracował 
około was. 

12. Bądźciei iako ia, 
gdyiem i ia iako wy : 
Bracia, proszę was, w ni- 
wczymeściemięnie obra¬ 
zili. 

13. A wiecie , iiem iui 
dawno przez krewkość 
ciała przepowiadał wam 
Ewangelią- 

14. A pokusy waszey, 
która była w ciele moim, 
nie lekccście waiyli, a- 
niście odrzucili: aleście 
mię przyięli iako Anioła 
Bożego, iako Chrystusa 
Jezusa. 

15. Gdzieitedy iest bło¬ 
gosławieństwo wasze f Al¬ 
bowiem świadczę wam, 
ii, by była rzecz moina, 
dalibyście mi byli wyłu- 
piwszy oczy swoie. 

16. 1 takiem się stał 
nieprzyiacielem waszym 
prawdę wam mówiąc ? 

17. Naśladuiąc was nie 
dobrze: owszem was chcą 
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wyłączyć, abyście ie na¬ 
śladowali.* 

18. A dobre naśladuycie 
zawzdy w dobrym: a nie- 
tylko na ten czas, gdym 
iest obecny u was. 

19. Synaczkowie moi, 
które zaś rodzę, ażby był 
Chrystus w was wy kształ¬ 
towany. 

20. A chciałbym teraz 
być u was, i odmienić 
głos moy; przeto, iż wąt¬ 
pię o was. 

21. Powiedźcie mi, któ¬ 
rzy pod zakonem chcecie 
być, izaliście zakonu nie 
czytali ? 

22. Albowiem napisano, 
iż Abraham miał dwu sy¬ 
nów: iednego z służebni¬ 
ce, a drugiego z wolney. 

23. Lecz który był z słu¬ 
żebnice, według ciała się 
narodził: a który z wol¬ 
ney, przez obietnicę. 

24. Co zasię coś inszego 
znaczy. Albowiem te są 
dwa testamenty. Jeden na 
górze Synai, który rodzi 
w niewolą: który Agar 
znaczy. 

25. Albowiem Synai iest 
góra w Rabiey, a stosuie 
się z tą teraznieyszą Je¬ 
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rozolimą, i służy z dziad¬ 
kami swoiemi. 

26. Lecz ona wysoka Je¬ 
rozolima, wolna iest: któ¬ 
ra iest matka nasza. 

27. Albowiem napisano: 
Wesel się niepłodna, któ¬ 
ra nie rodzisz: sęakrzy*- 
kniy a zawołay która 
brzemieniem nie boleiesa: 
gdyż daleko więcey dzia¬ 
tek opuszczoney, niż tej 
która ma męża. 

28. A my bracia według 
Izaaka iesteśmy dziatka¬ 
mi obietnice. 

29. Lecz iako na on 
czas ten który się był 
narodził wedle ciała, prze¬ 
śladował tego który był 
wedle ducha: także i te¬ 
raz. 

30. Ale co mówi pismof 
Wyrzuć służebnicę i syna 
iey, albowiem nie będzie 
dziedziczył syn służebni¬ 
ce z synem wolney: Atak 
bracia, nie iesteśmy sy¬ 
nami niewolnice, ale wol¬ 
ney : tą wolnością którą 
nas Chrystus oswobodził* 

ROZDZIAŁ V. 

1. Stoycie: a nie pod- 
dayeie się znowu pod iar» 
zmo niewoli. 
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2. Oto ia Paweł powia¬ 
dam wam, iż ieśli będzie¬ 
cie obrzezani, Chrystus 
wam nic nie pomoże. 

3. A oświadczam się za- 
się każdemu człowiekowi 
obrzezuiąeemu się, iż po¬ 
winien iest wszystek za¬ 
kon pełnić. 

4. Wyniszczeni iesteście 
m Chrystusa, którzy kol - 
wiek w zakonie się uspra-* 
W i cdii wiacie: z iaskiście 
wypadli. 

5. Albowiem myDuejiem, 
M wiary, nadzieie sprawie¬ 
dliwości oczek iwa my. 

6. Bo w Chrystusie Je¬ 
zusie nic nie waży ani 
obrzezanie, ani nieobrze- 
zanie: ale wiara, przez 
miłość dzielna. 

7. Bieżeliście dobrze: 
któż wam przeszkodził, 
abyście nie byli posłuszni 
prawdzie! 

8. Namowa ta nie iestci 
z tego który was wzywa. 

9. Trocha kwasu wszy¬ 
stko zaczynienie zakwa¬ 
sza. 

10. Ja dufam o was w 
Panu , iż nic inszego ro¬ 
zumieć nie będziecie: a 
ten który wami trwoży, 


odniesie sąd, któryżkol- 
wiek on iest. 

11. A ia bracia, iesli le¬ 
szcze obrzezanie opowia¬ 
dam : czemuż ieszcze 
prześladowanie cierpię f 
Tedyć zniszczone iest 
zgorszenie krzyżowe. 

12. Bodajże i odcięci 
byli, którzy was wzru- 
szaią. 

13. Albowiem wy we¬ 
zwani iesteście ku wol¬ 
ności bracia: tylko że¬ 
byście tey wolności nie 
obracali ku pozwalaniu 
ciału: ale przez miłość 
Ducha służcie ieden dru¬ 
giemu* 

14. Bo wszystek zakon 
W tym iednym się słowie 
wypełnia: Miłuy bliźnie¬ 
go twego iako samego 
siebie. 

15. Lecz iesli ieden dru¬ 
giego kąsacie i pożyracie: 
patrzcież abyście się sa¬ 
mi społem nie poiedli. 

16. Mówię tedy: Du¬ 
chem się sprawuycie, a 
pożądliwości ciała nie 
wypełnicie. 

17. Albowiem ciało po¬ 
żąda przeciwko duchowi: 
a duch przeciwko ciału. 

Bo to oboie społem się so- 
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bie sprzeciwiaią: abyście 
nie wszystko co chcecie 
czynili. 

18. Lecz ieśli was Duch 
rządzi, nie iesteście pod 
zakonem. 

19. A iawneć są uczynki 
ciała, które te są; poru- 
bstwo, nieczystość, nie- 
wstydliwość, wszeteczeń- 
stwo. 

20. Bałwochwalstwo, 
czarowanie, nieprzyiaźni, 
swary, zawiści, gniewy, 
niesmaki, rostyrki, ka- 
cerstwa: 

21. Zazdrości, morder¬ 
stwa, piianstwa, biesiady, 
i tym podobne. O których 
opowiadam wam, iakom i 
przedtym opowiadał; iż 
którzy takowe rzeczy czy¬ 
nią, królestwa Bożego nie 
dostąpią. 

22. A owoc Ducha iost, 
miłość , wesele, pokoy, 
cierpliwość, dobrotliwość, 
dobroć, nieskwapHwość. 

23. Cichość, wiara, mier¬ 
ność, wstrzemięźliwość, 
czystość. Przeciwko ta¬ 
kowym nie masz zakonu. 

24. A którzy są Chry¬ 
stusowi, ciało swe ukrzy¬ 
żowali z namiętnościami 
i z pożądliwościami. 


25. Jeśli żyiemy duchem, 
duchem też postępuymy. 

26. Nie bądźmy chciwi 
prożney chwały, iedni 
drugich drażniąc, iedni 
drugim zayźrząc. 

ROZDZIAŁ VI. 

1. Bracia , leźliby też 
człowiek do takiego upa¬ 
dku był uniesion, wy du¬ 
chowni naprawuycie ta¬ 
kiego w duchu cichości: 
obaczaiąc każdy samego 
6iebie, abyś i ty nie był 
kuszony. 

2. Jedni drugich brze¬ 
miona noście: a tak wy¬ 
pełnicie zakon Chrystu¬ 
sów. 

3. Albowiem ieśli kto 
mniema żeby czym był, 
gdyż niczym nic test, sam 
siebie oszukiwa. 

4. A każdy niech sprawy 
swoiey doświadcza, a te¬ 
dy w samym sobie tylko 
przechwalanie mieć bę¬ 
dzie: a nie w drugim. 

5. Bo każdy własne brze¬ 
mię poniesie. 

6. A niech uzycza wszy¬ 
stkich dóbr ten, który by¬ 
wa nauczany w słowie, 
temu który go naucza. 

7. Nie błądźcie: z Bo- 
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gać trudno się śmiać. Al¬ 
bowiem cokolwiek będzie 
ftiał człowiek, to tek bę¬ 
dzie lął. 

8. Bo kto sieie na swym 
ciele , z ciała tek Łąć bę¬ 
dzie skalenie: a kto sieie 
W duchu, z Ducha Łąć bę¬ 
dzie Ływot wieczny: 

9. Lecz dobrze czyniąc 
nie ustawaymy, albowiem 
czasu swego Łąć będzie¬ 
my nie ustawaiąc. 

10. A przeto póki czas 
mamy, czyńmy dobrze 
wszystkim, a naywięcey 
domownikom wiary. 

11. Baczcie: iakim wam 
list pisał ręką moią. 

12. Bo którzykolwiek 
chcą się wam podobać w 
ciele; ci wasprzymuszaią 
obrzezować się, tylko aby 
dla krzyŁa Chrystusowe¬ 
go prześladowania nie 
cierpieli. v 

13. Albowiem i ci co się 
obrzezuią, zakonu nie 
zachowywaią, ale chcą 


abyście się wy obrzezali: 
Łeby się z ciała waszego 
chlubili. 

14. A ia nie day Bole, 
abym się chlubić miał, ie- 
dno w krzyku Pana na¬ 
szego Jezusa Chrystusa: 
przez kórego mnie świat 
iest ukrzyŁowan, a ia 
światu. 

15. Albowiem w Chry¬ 
stusie Jezusie nic nie wa- 
Ły ani obrzezanie, ani 
nieobrzezanie: ale nowa 
stworzenie. 

16. A którzykolwiek we¬ 
dług tego prawidła postę¬ 
pować będą, pokoy nad 
niemi, i miłosierdzie, i 
nad Izraelem BoŁynt. 

17. A zatym niech mi 
się Ładen ni.e przykrzy. 
Albowiem ia piątna Pana 
Jezusa na ciele mym no¬ 
szę. 

18. Łaska Pana naszego 
Jezusa Chrystusa z Du¬ 
chem waszym bracia. A- 
meu. 
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ROZDZIAŁ 

1. Paweł Apostoł Jezu¬ 
sa Chrystusa przez wolą 
Bożą: wszystkim świę¬ 
tym którzy są w Effezie: 
i wiernym w Chrystusie 
Jezusie. 

2. Łaska wam i pokoy 
od Boga Oyca naszego, i 
Pana Jezusa Chrystusa. 

3. Błogosławiony Rog i 
Ociec Pana naszego Je¬ 
zusa Chrystusa, który 
nam błogosławił wszela¬ 
kim błogosławieństwem 
duchownym w niebieskich 
rzeczach przezChrystusa: 

4. Jako nas wybrał w 
nim przed założeniem 
świata, abyśmy byli świę- 


PIERWSZY. 

temi i niepokalanem! 
przed nim w miłości. 

5. Który nas przezna¬ 
czył ku przysposobieniu 
za syny, przez Jezusa 
Chrystusa, ku sobie: we¬ 
dług upodobania woli swo- 
iey. 

6. Ku chwale sławney 
łaski swoiey, przez którą 
nas przyiemnemi uczynił 
w naymilszym Synie 
swoim. 

7. W którym mamy od¬ 
kupienie przez krew iego 
(odpuszczenie grzechów) 
wedle bogatey łaski iego. 

8. Która obfitowała prze¬ 
ciw nam we wszela- 

Ee 
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kiey mądrości i rostro- 
pności, 

9. Aby nam oznaymił 
taiemnicę woli swoiey, 
wedle upodobania swoie- 
go, którą był postawił w 
nim, 

10. W rozrządzeniu zu¬ 
pełności czasów, aby w 
Chrystusie wszystko na¬ 
prawił, i to co iest na nie- 
biesiech, i co iest na zie¬ 
mi w nimie. 

11. W którym tci my 
wezwani iesteśmy: będąc 
przeznaczeni wedle po¬ 
stanowienia iego który 
sprawuie wszystko, wedle 
rady woli swoiey: 

12. Abyśmy byli ku sła- 
wney chwale iego my, 
którzyśmy wprzód na- 
dzieię pokładali w Chry¬ 
stusie: 

13. W którym ufacie i 
wy, usłyszawszy słowo 
prawdy, (Ewangelią zba¬ 
wienia waszego:) w któ¬ 
rego tefc uwierzywszy, 
iesteście zapieczętowani 
duchem obietnice świę- 
tym, 

14. Który iest zadatkiem 
dziedzictwa naszego, na 
okup nabytey wolności, 
ku chwale sławy iego. 


15. Dlatego i ia usłyszą* 
wszy wiarę waszę która 
iest w Panu Jezusie, i mi¬ 
łość ku wszystkim świę- 
tym: 

lG.Nie przestawam dzię* 
kewać za was wzmianką 
o was czyniąc w modli* 
twach moich, 

17. Aby Bog , Pana na* 
szego Jezusa Chrystusa 
Ociec chwały dał wam 
Ducha mądrości i obja¬ 
wienia, w uznaniu iego. 

18. Oświecone oczy ser* 
ca waszego, abyścfe wie¬ 
dzieli która iest nadzieia 
wezwania iego, i które 
bogactwo chwały dzie¬ 
dzictwa iego w świętych, 

19. I która iest przewy 
iszaiąca wielkość mocy 
iego przeciwko nam, któ¬ 
rzy wierzemy: według 
dzielności mocy siły iego, 

20. Którą sprawił w 
Chrystusie, wzbudziwszy 
go zmartwych, i posadzi¬ 
wszy na prawicy swoiey 
na niebiesiech: 

21. Nadewszystkie księ¬ 
stwa i zwierzchności, i 
mocy, i panowania, i nad 
wszelkie imię które się 
mianuie nie tylko w tym 
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wieku, ate tefc i w przy¬ 
szłym, 

22.1 wszystko podał pod 
nogi iego: a i eg o dał gło¬ 
wą nad wszystkim ko* 
ściołem, 

23. Który iest ciałem ie¬ 
go , i napełnieniem tego, 
który wszystko we wszy¬ 
stkich napełnia. 

ROZDZIAŁ IL 

I. Iw as którzyście by¬ 
li umarli dla występków i 
grzechów waszych. 

2. (W którycheście nie¬ 
kiedy chodzili wedle wie¬ 
ku świat tego, według 
Ks*iąięci{» zwierzchność 
maiącego na tym powie¬ 
trzu, ducha który teraz 
moc pokazuie w synach 
nieposłusznych.) 

3. W których i my wszy¬ 
scy ob owal i śmy niekiedy 
w poiądliwościach ciała 
naszego, czyniąc wolą 
ciała i myśli, i byliśmy 
x przyrodzenia synami 
gniewu iako i drudzy. 

4. Lecz Bog (który iest 
bogatym w miłosierdziu) 
dla wielkiey miłości swo- 
iey, którą nas umiłował. 

5. I gdyśmy byli uanar- 
łemi przez grzechy oży¬ 


wił nas społem w Chry¬ 
stusie, (którego łaską ie- 
steśeie zbawieni.) 

6. Wzbudził pospołu, i 
wespołek posadził na nie- 
biesiech w Chrystusie Je¬ 
zusie, 

7. Aby okazał w przy¬ 
szłych wiekach obfite bo¬ 
gactwo łaski swey , w 
dobrotliwości przeciwko 
nam w Chrystusie Jezusie. 

8. Albowiem łaską ieste- 
ście zbawieni przez wiarę 
(i to nie z was, bo to dar 
Bo&y iest.) 

9. Nie z uczynków: aby 
się kto nie chlubił. 

10. Albowiem stworze* 
niem iego iesteśmy stwor¬ 
zeni w Chrystusie Jezusie 
ku uczynkom dobrym, 
które przedtym Bog zgo¬ 
tował abyśmy w nich cho¬ 
dzili. 

11. Przetofc pamiętay- 
cie, bcście wy niekiedy 
byli Pogany w ciele, któ¬ 
rzyście byli zwani nie- 
obrzczką od nego , które 
zwano obrzezaniem w cie¬ 
le rękoma uczynionym. 

12. Izeście byli na on 
czas bez Chrystusa, od¬ 
daleni od społeczności 
Izraelskiey, i obeemi od 
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testamentów, nie maiąc 
nadziei obietnicy, i bez 
Boga na tym świecie. 

13. A teraz w Chrystu¬ 
sie Jezusie wy którzyście 
niekiedy byli daleko, sta¬ 
liście się blisko we krwie 
Chrystusowcy. 

14. Albowiem on iest 
pokoiem naszym; który 
oboie iednyrn uczynił, i 
nieprzyiaźń która była 
iako przegrodzenie śrzc- 
dniey ściany, rozwalił w 
ciele swoim. 

15. Skaziwszy zakonne 
przykazania w ustawach 
należące: aby dwu stwo¬ 
rzył w samym sobie w 
iednego nowego człowie¬ 
ka, czyniąc pokoy. 

16. 1 poiednał z Bogiem 
obudwu w iednyrn ciele 
przez krzyi, umorzywszy 
nieprzyiaźni w samym so¬ 
bie. 

17. I przyszedłszy opo¬ 
wiedział pokoy wam, któ¬ 
rzyście byli daleko, i po¬ 
koy tym którzy blisko. 

18. Albowiem przezeń 
mamy przystęp oboie w 
iednyrn Duchu od Oyca. 

19. A przeto iufc więcey 
nieicsteście goście i przy¬ 
chodnie : aleście społmie- 


szczanie z świętemi i do¬ 
mownicy Bozi. 

20. Wybudowani na fun- 
damencieApostołow i Pro¬ 
roków ; w którym iest 
przednieyszym węgło¬ 
wym kamieniem sam Je¬ 
zus Chrystus: 

21. Na którym wszystko 
budowanie spoione roście 
w Kościoł święty w Panu: 

22. Na którym te& i wy 
pospołu buduiccie się na 
mieszkanie Bogu w Du¬ 
chu świętym. 

ROZDZIAŁ in. 

1. Dlatego , , ia Paweł 
więcień Jezusa Chrystusa 
za was Pogany: 

2. Jeśliście iedno słysze¬ 
li o szafowaniu łaski Bo- 
iey, która mi iest do was 
dana, 

3. li mi oznaymił taie- 
mnicę przez obiawienie, 
lakom wam przedtym pi¬ 
sał na krotce: 

4. Jako czytaiąc mone¬ 
cie obacayc wyrozumie¬ 
nie mole w taiemnicy 
Chrystmowey: 

5. Która inszych wieków 
nie była oznaymiona sy¬ 
nom ludzkim, iako teraz 
obie wioną iest świętym 
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Apostołem iego i Proro¬ 
kom przez Ducha. 

6. Ił Poganie są społem 
dziedzicmi, i spójnym 
ciałem, i społecznemi u- 
czestniki obietnicy iego 
w ChrystusieJezusie przez 
Ewangelią: 

7. Któreyem się stał słu¬ 
gą wedle daru łaski Bo- 
key, która mi iest dana 
wedle skutku mocy iego. 

8. Mnie naymnieyszcmu 
ze wszystkich świętych 
dana iest łaska ta, abym 
między Pogany przepo¬ 
wiadał niedościgłe boga¬ 
ctwa Chrystusowe: 

9. A iłbym obiaśnił 
wszystkim który iest sza- 
funek taiemnicy zakry- 
tey od wieków w Bogu, 
który wszystko stworzył: 

10. Aby była przez Ko¬ 
ściół oznaymiona Księ¬ 
stwom,! zwierzchnościom 
na niebiosach rozliczna 
mądrość Boża: 

11. Wedle postanowie¬ 
nia wieków, które czynił 
w Chrystusie Jezusie Pa¬ 
nie naszym. 

12. W którym mamy be- 
spieczność i przystęp z 
ufaniem przez wiarę iego. 

13. Przetok proszę aby¬ 


ście nie ustawali dla uci¬ 
sków moich za was, która 
iest chwała wasza. 

14. Dlatego klękam na 
kolana moie ku Oycu Pa¬ 
na naszego Jezusa Chry¬ 
stusa, 

15. Z którego wszelkie 
oycostwo na niebie i na 
ziemi iest nazywane, 

16. Aby wam dał wedle 
bogactwa chwały swey, 
łebyście mocą byli utwier¬ 
dzeni przez Ducha iego 
wewnętrznego człowieka. 

17. Aby mieszkał Chry¬ 
stus przez wiarę w ser¬ 
cach w r aszych, będąc w 
miłości ukorzenieni i u- 
gruntowani. 

18. Żebyście mogli do¬ 
ścignąć ze wszystkiemi 
św iętemi, która iest sze¬ 
rokość: i długość, i wy¬ 
sokość, i głębokość. 

19. I poznać przewy- 
łszaiącą wszelki rozum 
miłość Chrystusową, aby¬ 
ście byli napełnieni wsze- 
lakiey zupełności Bołey. 

20. A temu, który mołe 
daleko obficiey uczynić 
nad to, o co prosiemy al¬ 
bo myślemy, wedle mocy, 
która się w nas skutkiem 
pokaźnie* 
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21. Jemu chwała w Ko-I 
ściele, i w Chrystusie Je- 
musie na wszystkie ro- 
dzaie wieku wieków. A- 


men. 

ROZDZIAŁ IV. 

1. Proszę was tedy ia 
więcień w Panu, abyście 
żyli przystoynie temu po¬ 
wołaniu, którymeście po¬ 
wołani. 

2. Ze wszelaką pokorą i 
cichością; z cierpliwością 
znosząc icdcn drugiego w 
miłości. 

3. Staraiąc się, abyście 
zachowali iedność ducha 
w związce pokoiu. 

4. Jedno ciało , i ieden 
duch, iako iesteście we¬ 
zwani w iedney nadziei 
wezwania waszego. 

5. Jeden Pan, iedna wia¬ 
ra, ieden chrzest. 

6. Jeden Bóg i Oyciec 
wszystkich, który iest na¬ 
de wszystkim, i po wszy¬ 
stkich i we wszystkich 
nas. 

7. Lecz każdemu z nas 
dana iest łaska wedle mia¬ 
ry daru Chrystusowego. 

8. Dlatego mówi: wstą¬ 
piwszy na wysokość, wi¬ 


ódł więźnie poymane, dal 
dary ludziom. 

9. (A to że wstąpił, co k 
iest? iedno, iż pierwey 
M f ustąpił do niższyck 
części ziemi: 

10. Któryc zstąpił, tea- 
fcećiest, który też wstą¬ 
pił nad wszystkie niebio- 
.sa, aby napełnił wszy¬ 
stko.) 

11.1 tenże dał iedne A- 
postoły, drugie za ś Pro¬ 
cki, a drugie Ewangeli¬ 
sty : inne zaś Pasterze i 
Nauczyciele. 

12. Ku naprawie świę¬ 
tych, ku robocie posługo- 
wania, ku budowaniu cia¬ 
ła Chrystusowego. 

13. Ażbyśmy się wszy¬ 
scy skupili w iedność wi¬ 
ary i poznania Syna Bo¬ 
żego, w męża doskonałe¬ 
go, w miarę zupełności 
lat Chrystusowych: 

14. Abyśmy więcey nie 
byli dziećmi unoszącemi 
się, i chwieiącenii od każ¬ 
dego wiatru nauki przez 
zdradę ludzką, przez chy- 
trość ku zawiedzeniu w 
błąd. 

15. Ale zachowywaiąc 
prawdę w miłości rośćmy 
w onego we wszystkim, 
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który icst głowa, Chry- ’ 
stus: 

16. Z którego wszystko 
ciało zgodnie złocone, i 
spoione będąc przez wszy¬ 
stkie stawy społecznego 
dodawania, wedle dziel¬ 
ności każdego członka 
podług miary swey, czyni 
wzrost ciała ku zbudowa¬ 
niu samego siebie w mi¬ 
łości. 

17. To tedy powiadam i 
oświadczam się w Panu, 
abyście się więcey nie 
sprawowali, iako się Po¬ 
ganie sprawuią w pro żno- 
ści umysłu swego. 

18. Zaćmiony maiącro- 
zsądek, będąc oddaleni 
od żywota Bożego dlanie- 

umieiętności,którawnich 

iest, dla zaślepienia serca 
ich: 

19 . Którzy przyszedłszy 
WTozpacz, udali samych 
siebie na niepowściągli- 
wość ku popełnianiu wsze- 
lakiey nieczystości, ku 
łakomstwu. 

20. Lecz wy nie take- 
ście się Chrystusa nau¬ 
czyli : 

21. Jeśliżeście go iedno 
słuchali, i w nim iesteście 


wyuczeni, (iako iest pra¬ 
wda w Jezusie.) 

22. Abyście złożyli we¬ 
dług pierwszego obcowa¬ 
nia starego człowieka, 
który się psuie według o- 
błędliwy ch pożądliwości. 

23. A odnówcie się du¬ 
chem umysłu waszego. 

24. I obleezcie się w no¬ 
wego człowieka, który 
wedle Bog,a stworzony iest 
w sprawiedliwości i świą¬ 
tobliwości prawdziwey. 

25. A przetok odrzuci¬ 
wszy kłamstwo , mówcie 
każdy prawdę z bliźnim 
swoim: gdyżeśmy człon¬ 
kami iedni drugich. 

26. Gniewaycie się, lecz 
nie grzeszcie: Słonce nie- 
chay nie zachodzi na roz¬ 
gniewanie wasze. 

27. Nie dawaycie miey- 
sca diabłu. 

28. Ten który kradł, 
niechay iuż nie kradnie: 
lecz raczey niechay pra- 
cuie, robiąc rękoma swe- 
mi co iest dobrego , aby 
miał zkąd udzielić potrze- 
buiącemu. 

29. Wszelka mowa zła 
niech z ust waszych nie 

i pochodzi: ale ieśli która 
i iest dobra ku zbudowaniu 
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wiar jy aby łaskę zjedna¬ 
ła słuchaiącym. 

30. A nie zasmueaycie 
Ducha świętego Bokego: 
przez którego zapieczęto¬ 
wani iesteście na dzień 
odkupienia. 

31. Wszelka gorzkość, Ł 
gniew, i zapalczywość, 
wrzask, ibluźnienie niech 
będzie odięte od was z 
wszelaką złością. 

32. Ale bądźcie dobrotli- 
wemi iedni przeciw dru¬ 
gim , miłosierni, odpu- 
szczaiąc sobie, iako i Bog 
w Chrystusie wam odpu¬ 
ścił. 

ROZDZIAŁ V. 

1. Bądźciek tedy naśla¬ 
dowcami Bozemi, iako sy¬ 
nowie nayntilsi: 

2. A chodźcie w miłości, 
iako i Chrystus umiłował 
nas, i wydał samego sie¬ 
bie za nas na ofiarę, i na 
zabicie Bogu ku wdzię- 
czncy wonności. 

3. A porubstwo i wszel¬ 
ka nieczystość, albo ła¬ 
komstwo, niechay nie bę¬ 
dzie ani pomicnione mię¬ 
dzy wami, iako świętym 
przystoi. 

4. Ani snronność, albo 


głupia mowa, albo karto¬ 
wanie, które nie przystoi : 
ale raczey dziękowanie* 

5. Bo to wiedźcie rozu- 
mieięc, ik wszelki wsce- 
tecznik, albo nieczysty, 
albo łakomieć (co iest 
bałwochwalstwo) nie ma 
dziedzictwa w królestwie 
Chrystusowym i Bokym. 

6. Niechayke was nikt 
nie zwodzi pro&ncmi sło¬ 
wy. Albowiem dla tegoć 
przychodzi gniew Boży 
na syny niewierne. 

7. Nie bądźciek tedy u* 
czestnikami ich. 

8. Albowiemeście byli 
niekiedy ciemnością; lecz 
teraz światłością w Panu. 
Sprawuycie się iako sy¬ 
nowie światłości. 

9. Boć owoc światłości, 
iest we wszelakiey dobro¬ 
tliwości , i w sprawiedli¬ 
wości, i w prawdzie. 

10. Doświadczaiąc co 
iest wdzięcznego Bogu: 

11. A nie społkuycie u 
uczynkami niepokyte- 
cznemi ciemności, ale ie 
raczey strofuycie. 

12. Albowiem co się od 
nich potaiemnie dzieie, 
sromota i powiadać. 

13. Wszakok to wtsr- 
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Stko co ma bydź strofo¬ 
wano, od światłości bywa 
obiawiono. Bo to wszy¬ 
stko co obiawiono bywa, 
icst światło. 

14. Dla tego mówi: ocuć 
się, który śpisz, i powstań 
z martwych, a oświeci cię 
Chrystus. 

15. Patrzcież tedy bra¬ 
cia, iakobyście ostrożnie 
się sprawowali: nie iako 
niemądrzy, ale iako mą¬ 
drzy: 

16. Czas odkupuiąc, prze¬ 
to iż dni złe są. 

17. A przetoż nie bądź¬ 
cie nierozumnemi, ale ro- 
zumieiącemi, która iest 
wola Boża. 

18. A nie upiiaycic się 
winem, w którym iest nie¬ 
czystość , ale bądźcie na¬ 
pełnieni Duchem świę¬ 
tym. 

19. Rozmawiaiąc sobie 
w Psalmiech, i w pieśni¬ 
ach, i w śpiewaniach Du¬ 
chownych , śpiewaiąc i 
graiąc w sercu swoim Pa¬ 
nu. 

20. Dziękuiąc zawsze za 
wszystko w imię Pana na¬ 
szego Jezusa Chrystusa 
Bogu i Oycu. 

21. Będąc poddancmi ie- 
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dni drugim w boiaźni 
Chrystusowcy. 

22. Żony niechay będą 
poddane mężom swym, 
iako Panu: 

23. Albowiem mąż iest 
głową żony, iako Chry¬ 
stus iest głową Kościoła: 
Onże iest Zbawicielem 
ciała iego. 

24. Ale iako Kościoł pod¬ 
dany iest Chrystusowi, 
tak też żony swoim mę¬ 
żom we wszystkim. 

25. Mężowie miłuycie 
żony wasze, iako i Chry¬ 
stus umiłował Kościoł, i 
samego siebie wydał zań. 

26. Aby go poświecił, 
oczyściwszy go omyciem 
wody w słowie żywota. 

27. Aby sam sobie wy¬ 
stawił Kościoł chwalebny, 
któryby nic miał zmazy, 
albo zmarsku, albo czego 
takowego: ale iżby był 
święty i niepokalany. 

28. Takci i mężowie po¬ 
winni są miłować żony 
swoie, iako swoie ciała. 
Kto miłuie żonę swoię, 
samego siebie miłuie. 

29. Albowiem nigdy ża¬ 
den ciała swego nie miał 

| w nienawiści, ale ie wy*- 
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chowy wa i ogrzewa, iako 
i Chrystus Kościoł. 

30. Gdyżeśmy członka¬ 
mi ciała iego, z ciała ie- 
go i z kości iego. 

31. Dla tegoż opuści 
człowiek oyca swego i 
matkę swoię: i przyłączy 
się ku żonie swoiey. 1 bę¬ 
dą dwoie w iednym ciele. 

32. Sakrament to wielki 
iest, lecz ia mówię w 
Chrystusie i w Kościele. 

33. Wszakże i każdy z 
was z osobna niechaytak 
miłuic żonę swoię, iako 
siebie samego: a żona 
niech się boi męża swego. 

ROZDZIAŁ VI. 

1. Dziatki, bądźcie po¬ 
słuszne rodzicom waszym 
w Panu: boć to iest spra¬ 
wiedliwa. 

2. Czciy oyca twego i 
matkę twoię: (które iest 
pierwsze przykazanie z 
obietnicą.) 

3. Abyć się dobrze dzia¬ 
ło, i abyś był długiego 
czasu na ziemi. 

4. A wy oycowieniepo- 
budzaycie ku gniewowi 
dziatek waszych: ale ic 
wychowywaycie w kar-, 


ności i w groźbie Pań- 
skiey. 

5. Słudzy posłuszni bą¬ 
dźcie Panom wedle ciała, 
z boiaźnią i ze drżeniem, 
w prostości serca waszego 
iako Chrystusowi: 

6. Nie na oko służąc, 
iakoby się ludziom podo- 
baiąc , ale iako słudzy 
Chrystusowi czyniąc z 
serca wolą Bożą: 

7. Z dobrą wolą służąc 
iako Panu, a nie ludziom. 

8. Wiedząc , iż każdy 
cokolwiek uczyni dobre¬ 
go, to odniesie od Pana, 
choć nie wolny , choć 
wolny. 

9. A wy Panowie także 
się zachowaycie przeci¬ 
wko nim, odpuszczaiąc 
groźbę, widząc, iż i ich i 
wasz Pan iest w niebie- 
siech : a nie masz u nie¬ 
go względu na osoby. 

10. Na ostatek bracia, 
zmacniaycie się w Panu, 
i w sile mocy iego. 

11. Obleczcie się w zu¬ 
pełną zbroię Boża: aby¬ 
ście mogli stać przeciwko 
zasadzkom diabelskim. 

12. Ponieważ nie mamy 
boiu przeciwko krwi i cia¬ 
łu, aie przeciwko Księ- 
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stwom i Mocarstwom, 
przeciwko dzierżawcom 
s-wiata tych ciemności, 
przeciwko duchownym 
zlościom na niebiosach. 

13. Aprzetoż weźcie zu¬ 
pełną zbroię Bożą: aby¬ 
ście mogli sprzeciwić się 
w dzień zły, i we wszy¬ 
stkim doskonali stanąć. 

14. Stoycież tedy prze¬ 
pasawszy biodra wasze 
prawdą, a oblókłszy pan¬ 
cerz sprawiedliwości. 

15. 1 obuwszy nogi w 
gotowość Ewangelii po- 
koiu. 

16. We wszystkim bio¬ 
rąc tarczą wiary, którą- 
byśoie mogli wszystkie 
strzały ogniste onego złe- 
go pogasić. 

17. Przyłbicę też zba¬ 
wienną weżmiycie, i miecz 
ducha, (które iest słowo 
Boże.) 

18. W każdey modlitwie 
i prośbie modląc się na 
każdy czas w duchu : i dla 
tegoż czuiąc ze wszelaką 
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pilnością , i prośbą za 
wszystkie święte: 

19. 1 za mnie, aby mi 
była dana mowa w otwor¬ 
zeniu ust moich z bespie- 
czeństwem, abym oznay- 
miałtaiemnice Ewangelii, 

20. Dla którey poselstwo 
sprawuię w łańcuchu, a- 
bym o niey bespiecznie 
mówił, iako mi mówić po¬ 
trzeba. 

21. A iżbyście i wy wie¬ 
dzieli o moich rzeczach, 
co czynię : wszystko wam 
oznaymi Tychikus, nay- 
milszy brat i wierny słu¬ 
ga w Panie. 

22. Któregom posłał do 
was na toż, abyście wie¬ 
dzieli, co się z nami dzieie, 
a iżby pocieszył serca wa¬ 
sze. 

23. Pokoy braci i miłość 
z wiarą od Boga Oyca, i 
Pana Jezusa Chrystusa. 

24. Łaska ze wszystkie- 
mi, którzy miłuią Pana 
naszego Jezusa Chrystusa 
w nieskazitelności. Amen. 
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LIST 

S. PAWŁA 

APOSTOŁA 

DO 

PHILIPPENSOW, 


ROZDZIAŁ 

1. Paweł i Tymoteusz 
słudzy Jezusa Chrystusa: 
wszystkim świętym w 
Chrystusie Jezusie, któ¬ 
rzy są w Philippis, z Bi- 
skupy i z Dyakonami. 

2. Łaska wam i pokoy 
od Boga Oyca naszego, i 
Pana Jezusa Chrystusa. 

3. Dziękuię Bogu moie- 
mu w każdym przypomi¬ 
naniu was. 

4. (Zawzdy we wszel¬ 
kich proźbach moich, za 
wszystkich was modląc 
się z weselem.) 

5. Za społeczność waszę 
W Ewangelii Chrystuso¬ 
wcy od pierwszego dnia 
a k dotąd. 


PIERWSZY. 

6. Maiąc tę nadzicię, iż 
ten, który począł w was 
dobrą sprawę, wykona ią 
aż do dnia Jezusa Chry¬ 
stusa. 

7. Jakoż iest słuszna, 
abym ia to rozumiał o 
was wszystkich, dla tego, 
ii was mam w sercu i w 
więzieniu moim; i w o- 
bronie, i w utwierdzeniu 
Ewangelii, że wy wszy¬ 
scy uczestnik! iesteście 
wesela mego. 

8. Albowiem świadkiem 
mi iest Bóg,iako wam te¬ 
go wszystkim życzę, aby¬ 
ście byli we wnętrzno¬ 
ściach Jezusa Chrystusa. 

9.1 o to proszę, abymi- 
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łość wasza leszcze więccy 
a więcey obfitowała W u- 
mićiętnosci, i we wszela¬ 
kim zrozumieniu. 

10. Abyście doświadcza¬ 
li tego, co iest pożyte¬ 
czniejszego, żebyście by¬ 
li szczeremi i bez obraże¬ 
nia na dzień Chrystusów. 

i 1. Będąc napełnieni 
owocu sprawiedliwości 
przez Jezusa Chrystusa 
ku chwale i czci Bożey. 

12. A chcę bracia, aby¬ 
ście wiedzieli, iż to co się 
ze mną dzieie, więcey się 
obro ciło ku pomnożeniu 
Ewangelii. 

13. Tak iż też okowy 
moie w Chrystusie zna¬ 
czne się stały po wszy¬ 
stkim pałacu, i u wszy¬ 
stkich inszych: 

14. Iż też wiele ich z 
braci w Panu ,. potuchę 
wziąwszy z okow moich, 
obficiey śmieli bez boia- 
źni słowo Boże opowia¬ 
dać. 

15. Niektórzyć i dla za¬ 
zdrości i sporu: a niektó¬ 
rzy też z dobrey woli 
Chrystusa opowiadaią. 

16. Inni zaś z miłości, 
wiedząo iżem iest posta¬ 


nowiony ku obronie E- 
wangelii. 

17. A drudzy też z sporu 
Chrystusa opowiadaią nie 
szczerze: ntniemaiąc iż 
przydawaią ucisku zwią- 
skom moim. 

18. Bo coż? By iedno 
wszelkim sposobem, choć 
pod pokrywką, choć pra¬ 
wdziwie, Chrystus był o- 
powiadan : i w tym się 
weselę, alei weselić będę. 

19. Bo wiem iż mi to 
wynidzie ku zbawieniu, 
za waszą modlitwą i po¬ 
silaniem Ducha Jezusa 
Chrystusa, 

20. Według oczekiwania 
i nadziei moicy. Iż się w 
niw czym nie zawstydzę, 
ale ze wszelakim bespie- 
czeństwem iako zawsze 
tak i teraz wielce będzie 
wsławion Chrystus w cie¬ 
le moim, choć przez ży¬ 
wot, choć przez śmierć. 

21. Albowiem mnie żyć 
iest Chrystus: a umrzeć 
zysk. 

22. Aieśliż żywymbydź 
w ciele, to mi iest owo¬ 
cem pracy, \ednak nic 
wiem cobym obrać miał. 

23.1 iestem ściśniony ze 
dwu stron pragnąc żebym 
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bjł rozwiązany, i był z 
Chrystusem, coby daleko 
lepiey. 

24. Ale zostać w ciele, 
potrzebniey iest dla was. 

25. A będąc tego pewien, 
triem iż zostanę i zetrwam 
wszystkim wam, ku wa¬ 
szemu pomnożeniu i we¬ 
selu wiary: 

26. Aby obfitowało prze¬ 
chwalanie wasze w Chry- 
StusieJezusic we mnie,gdy 
do was zasię przybędę. 

27. Tylko się sprawuy- 
eie iako przystoi Ewan¬ 
gelii Chrystusowcy: abym 
chociaż przybywszy, i o- 
glądawszy was, chociaż 
w niebytności słyszał o 
was, iż stoicie w iednym 
duchu iednomyslnie, pra- 
euiąc około pomnożenia 
Wiary Ewangelii. 

28. A w niwczym nie 
daycie sięustraszać prze¬ 
ciwnikom , co onym iest 
przyczyną zginienia , a 
wam zbawienia, i to od 
Boga: 

29* Iż wam darowano 
test dla Chrystusa, nie 
tylko abyście wen wierzy¬ 
li, ale iżbyście też dla nie¬ 
go cierpieli; 

30. Tenże boy maiąc ia- 


Pawfa 

kiśeie i widzieli we mnie, 
i terazeście o mnie sły- 
szeli. 

ROZDZIAŁ II. 

1. Jeśli tedy które po¬ 
cieszenie w Chrystusie, 
ieśłi które ucieszenie mi¬ 
łości, ieśli która społe¬ 
czność ducha, ieśli które 
wnętrzności ulitowania: 

2. Napełniycież wesele 
moie, abyście toż rozu¬ 
mieli , tęż miłość maiąc, 
iednomyślnie iednoż ro¬ 
zumiejąc. 

3. Nie przez poswarki, 
ani przez próżną chwałę. 
ale w pokorze, ieden dru¬ 
giego maiąc za wyższego 
nad się; 

4. Nie patrząe każdy 
swego, ale tego co iest 
drugich. 

5. Albowiem ta chęć 
niech będzie w was, która 
była i w Chrystusie Jezu¬ 
sie: 

C. Który będąc w posta¬ 
ci Bożey, nie poczy tał te - 
go za drapiestwo że był 
równym Bogu: 

7. Ale wyniszczył same¬ 
go siebie, przyiąwszypo- 
stać sługi, stawszy się po- 
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dobny ludziom, i postawą 
naleziony iako człowiek. 

8. Sam się poniżył, sta- 
wszy się posłusznym ai 
do śmierci: a śmierci 
krzyiowey. 

9. Dla tego tek Bog wy¬ 
soce go wyniósł, i daro¬ 
wał mu imię , które iest 
nad wszelakie imię : 

10. Aby na imię Jezuso¬ 
we wszelkie kolano klę¬ 
kało, niebieskich, ziem¬ 
skich, i podziemnych. 

11. A ikby wszelki ięzyk 
wyznawał, ii Fan Jezus 
Chrystus iest w chwale 
Boga Oyca. 

12. Przetok najmilsi 
moi (iakoście zawsze po¬ 
słuszni byli:) nie tylko 
iako przy moiey bytności, 
ale teraz daleko więcey 
w niebytności moiey, z 
boiaźnią i ze drkeniem 
zbawienie wasze spra- 
wuycie. Albowiem Bog 
iest ten który sprawnie w 
was i chcenie i wykona¬ 
nie wedle dobrey woli. 

13. A wszystko czyńcie 
krom szemrania i poswa- 
rkow. 

14. Abyście byli bez 
przygany, i szczeremi 
dziatkami Bokemi, 


15. Nienaganionemi w 
pośrzodku narodu złego i 
przewrotnego , między 
któremi świecicie iako 
światła na świecie: 

16. Zachowywaiąc sło¬ 
wo żywota ku przechwa¬ 
laniu memu na dzieńChry- 
stusow. Iiem darmo nie 
biegał, anim darmo pra¬ 
cował. 

17. Ale choćby tek krew 
moię wylano na ofiarę i 
na posługi wiary waszey, 
weselę się i pomagam 
wszystkim wam wesela. 

18. Takie i wy się we¬ 
selcie i pomagaycie mi 
wesela. 

19. A spodziewam się w 
Panu Jezusie, ik rychło 
Tymoteusza poślę do was: 
abym ia był dobrey myśli, 
dowiedziawszy się co się 
z wami dzieie. 

20. Albowiem nie mam 
iadnego tak iednomy- 
ślnego , któryby się u- 
przeymie o was starał. 

21. Bo wszyscy swego 
szukaią: nie Jezusa Chry¬ 
stusa. 

22. Aztąd poznaycie do¬ 
świadczenie iego, ii iako 
syn oycu, zemną słuiył w 
Ewangelii. 
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23. Spodziewam się te¬ 
dy iż tego do was poślę, 
skoro obaczę co się ze- 
mną dziać ma. 

24. Aleć dufam w Panu, 
ii i sam rychło do was 
przybędę, 

25. Wszakzem rozumiał 
za potrzebną, posłać do 
was Epaphrodyta brata i 
pomocnika i społ zemną 
boiuiącego a waszego A- 
postoła, i sługę w potrze¬ 
bie moiey. 

26. Poniewai uprzeymie 
pragnął was wszystkich, 
i frasował się, ieście sły¬ 
szeli ie chorował* 

27. Boć iście chorował 
oi blisko śmierci: aleBog 
zmiłował się nad nim: a 
nie tylko nad nim, ale 
tez nademną, iibym nie 
miał smutku na smutek. 

28. Tym rychley tedy 
posłałem go: abyście go 
uyźrzawszy, zaś się we¬ 
selili, a iabym nie był 
smętny. 

29• Przyiitiiyciei go te¬ 
dy w Panu z wszelakim 
weselem: a taowe we czci 
mieycie. 

30. Boć dla sprawyChry- 
stusowey blisko był śmie¬ 
rci : odważywszy zdrowie 


swoie, aby wypełnij to 
czego nie dostawało do 
posługi waszey przeciwko 
mnie* 

ROZDZIAŁ iii. 

J. Naostatek jbracia 
moi, weselcie się w Panu. 
Toż wam pisać, nmieć nie 
ciężko, a wam potrzebno, 

2. Upatruycie psy, upa- 
truycie złe robotnik i, upa- 
truyeie porzezanie, 

3. Albowiem my ieste- 
śmy obrzezaniem, którzy 
duchem służemy Bogu: i 
chlubiemy się w Chrystu¬ 
sie Jezusie, a w ciele nic 
ufamy. 

4. Aczkolwiekcibym ia 
miał ufanie w ciele. Jeśli 
kto inszy zda się ufać w 
ciele: więcey ia. 

5. Obrzezany osmego 
dnia, z narodu Izraelskie** 
go, z pokolenia Beniami* 
nowego, Zyd z Zydow, 
wedle zakonu Faryzeusz, 

6. Według uprzeymcy 
chuci prześladując kościoł 
Boży: według sprawie¬ 
dliwości która iest w za¬ 
konie obcując bez przy- 
gany, 

7. Ale co mi bylp zy- 
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skiem, tom poczytał dla 
Chrystusa by di szkodą. 

8. i owszem poczytam 
sobie wszystko za szkodę 
dła wysokiego poznania 
Jezusa Chrystusa Pana 
mego : dla ktdregom so¬ 
bie wszystko poczytał za 
utratę, i mam sobie za 
gnoy, abym Chrystusa 
zyskał: 

9. I był nalezion w nim 
nie maiąc sprawiedliwo¬ 
ści moiey, która iest z za¬ 
konu ale tę, która iest 
przez wiarę Chrystusa 
Jezusa, sprawiedliwość z 
Boga przez wiarę: 

10. Żebym go poznał, i 
moc zmartwychwstania 
iego, i społeczność utra¬ 
pienia iego: przypodoba- 
ny śmierci iego, 

11. O wobym którym 
sposobem zabieżał ku po¬ 
wstaniu zmartwych. 

12. Nie iżbym iuż wziął, 
albo tuż doskonałym był: 
ale gonię,owobym uchwy¬ 
cił, dla czegom iest od 
Chrystusa Jezusa uchwy¬ 
conym. 

13. Bracia , iać o sobie 
nie rozumiem iżbym iuż 
uchwycił. Lecz iedno czy¬ 
nię, że tego co nazad iest 


zapamiętywaiąc, a do te¬ 
go się co przedemną cią¬ 
gnąc, 

14. Doganiam do kresn 
ku zapłacie wezwania wy¬ 
sokiego Bożego w Chry¬ 
stusie Jezusie. 

15. Którzyśmykolwiek 
tedy doskonali, toż rozu¬ 
miemy : arieśli co inaczey 
rozumiecie, i toć wam 
Bog obiawi. 

16. Wszakoż do czego¬ 
śmy przyszli, abyśmy toż 
rozumieli, w tymże pra¬ 
widle trwaymy. 

17. Bądźciesz naślado- 
wnikami moiemi, bracia: 
a upatruycie te którzy tak 
postępuiąiako macie wzór 
nasz. 

18. Boć wiele ich chodzi, 
o których częstom wam 
powiadał (a teraź i pła¬ 
cząc powiadam) iż są 
nieprzyiacielami krzyża 
Chrystusowego: 

19. Których koniec, za¬ 
tracenie : których Bog, 
iest brzuch: i chwała w 
sromocie ich, którzy zie¬ 
mskie rzeczy miłuią. 

20. Lecz nasze obcowa¬ 
nie iest w niebiesiech: 
zkąd też zbawiciela ocze- 

Ff 
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kiwamy, Pana naszego 
Jezusa Chrystusa, 

21.Który przemieni ciało 
nasze podłe, aby się po¬ 
dobnym stało chwalebne¬ 
mu ciału iego, wedle sku- 
teczney mocy, którą też 
wszystko podbić sobie 
może. 

ROZDZIAŁ IV. 

1. A przetok bracia moi 
naymilsi i pożądani, we¬ 
sele moie i korono moia: 
tak stoycie w Panu, nay¬ 
milsi X 

2. Ewodyi żądam, i Syn- 
tychi proszę, aby toż ro¬ 
zumieli w Panu. 

3. A proszę i ciebie to¬ 
warzyszu własny, poma- 
gay tym które w Ewan¬ 
gelii społem zemną pra¬ 
cowały, z Klementen, i z 
innemi pomocniki moie- 
mi, których imiona są w 
księgach żywota. 

4. Weselcie się zawsze 
w Panu; powtorc mówię, 
weselcie się. 

5. Skromność wasza 
niech będzie wiadoma 
wszystkim ludziom. Pan 
blisko iest. 

6. Nie trwóżcież się o 
nic: ale nr każdej mo~ 


Pawła 

dlitwic i prośbie z dzię¬ 
kowaniem niech żądania 
wasze będą uBoga oznaj¬ 
mione. 

7. A pokoy Boży który 
przewyższa w szelki zmysł 
niechay strzeże serc wa- 
szyehii myśli waszych w 
Chrystusie Jezusie. 

8. Naostatek bracia, co¬ 
kolwiek iest prawdziwe¬ 
go, cokolwiek poczciwe¬ 
go, cokolwiek sprawie¬ 
dliwego, cokolwiek świę¬ 
tego, cokolwiek przyie- 
mnego, cokolwiek dobrej 
sławy; ieśli która cnota, 
ieśli która chwała karno¬ 
ści, to obmyślaycie. 

9. Czegoście się też nau¬ 
czyli, i przyięli, i słysze¬ 
li, i widzieliście we mnie, 
toż czyńcie: a Bog po- 
koiu będzie z wami. 

10. Lecz uweseliłem się 
wielce w Panu , iżeście 
wżdy kiedy rozkwitnęli w 
swoim staraniu o mnie: 
iakoż i staraliście się : 
aleście czasu nie mieli. 

11. Nie żebym mówił dla 
niedostatku ; albowiem 
nauczyłem się ia przesta¬ 
wać na tym co mam. 

12. Umiem i uniżać się 9 
umiem i obfitować; (wazę* 
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dy, i we wszystkim ie- 
stem wyćwiczony) i na¬ 
syconym bydź i łaknąć, i 
obfitować, i niedostatek 
cierpieć. 

13. Wszystko mogę w 
tym, który mię umacnia. 

14. Wszakże dobrzeście 
uczynili, użyczywszy u- 
ciskowi moicmu. 

15. A wiecie i wy Philip- 
pensowie, iż na początku 
Ewangelii, gdym wyszedł 
z Macedoniey, żaden mi 
kościoł nie użyczał co 
się tycze dawania i bra¬ 
nia, iedno wy sami: 

16. Ponieważ idoThes- 
saloniki, raz i drugi po¬ 
syłaliście mi na potrzeby. 

17. Nie iżbym szukał 
datku: ale szukam owo¬ 
cu któryby obfitował na 
liczbie waszey. 

18.1 mamci wszystko, i 
obfituię: iestem napełni¬ 


ony, wziąwszy od Epa- 
phrodyta coście posłali, 
wonność dobrey woni, o- 
ńarę przyiemną , Bogu 
miłą. 

19. A Bog moy niechay 
napełni wszelkie żądanie 
wasze według bogactwa 
swoiego w chwale,wChry- 
stusie Jezusie. 

20. A Bogu i Oycu na¬ 
szemu chwała na wieki 
wieków. Amen. 

21. Pozdrówcie każdego 
świętego w Chrystusie Je¬ 
zusie. 

22. Pozdrawiaią was bra¬ 
cia, którzy są zemną. Po- 
zdrawiaią was wszyscy 
święci: a zwłaszcza któ¬ 
rzy są z Cesarskiego do¬ 
mu. 

23. Łaska Pana naszego 
Jezusa Chrystusa z Du¬ 
chem waszym. Amen. 
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ROZDZIAŁ 

1. Paweł Apostoł Jezu¬ 
sa Chrystusa przez wolą 
Bożą, i Tymoteusz brat: 

2. Tym którzy są w Ko- 
lossiech świętym, i wier- 
ney braci w Chrystusie 
Jezusie. 

3. Laska wam i pokoy 
od Boga Oyca naszego, i 
Pana Jezusa Chrystusa. 
Dziękuiemy Bogu i Oycu 
Pana naszego Jezusa 
Chrystusa , zawsze mo¬ 
dląc się za was: 

4. Usłyszawszy wiarę 
wnszę w Chrystusie Jezu¬ 
sie, i miłość którą macie 
ku wszystkim świętym. 

5. Dla nadziei która iest 
wam odłożona w niebie. 


PIERWSZY. 

którąście słyszeli w prze¬ 
powiadaniu prawdy E- 
wangelii, 

6. Która przyszła do 
was, iako i na wszystkim 
świecie iest, i owoc przy¬ 
nosi, i pomnaża się iako 
i u was, od dnia tego któ¬ 
regoście usłyszeli, i po¬ 
znaliście łaskę Bożą w 
prawdzie. 

7. Jakoście się nauczyli 
od Epaphra miłego towa¬ 
rzysza naszego, który iest 
wiernym sługą Chrystu¬ 
sowym dla was: 

8. Który też nam oznaj¬ 
mił miłość waszę w Du¬ 
chu. 

9. Dla tego i my od dnia 
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któregośmy usłyszeli, nie 
przestawamy za was się 
modlić i prosić, abyście 
byli napełnieni znaiomo- 
ścią woli iego, we wsze- 
lakiey mądrości i wyro¬ 
zumieniu duchownym: 

10. Abyście chodzili 
przystoynie, Bogu się we 
wszystkim podabaiąc; w 
każdym uczynku dobrym 
owoc przynosząc, i ro¬ 
snąc w znaiomości Bozey: 

11. Umocnieni wszelaką 
mocą według mohności 
iasności iego, we wszela- 
kiey cierpliwości i nie- 
skapliwości z weselem. 

12. Dziękuiąc Bogu Oy- 
cu, który nas godnemi u- 
czynił , abyśmy byli u- 
czestnikami dziedzictwa 
świętych w światłości ?. 

13. Który nas wyrwał z 
mocy ciemności, i prze¬ 
niósł w królestwo Syna 
swego miłego, 

14. W którym mamy od¬ 
kupienie, przez krew iego 
odpuszczenie grzechów. 

15. Który iest obrazem 
Boga niewidzialnego, na¬ 
rodzony przed wszystkim 
stworzeniem* 

16. Albowiem przezeń 
wszystkie rzeczy są stwo¬ 


rzone na niebie i na zie¬ 
mi , widzialne i niewi, 
dzialne, choć maiestaty- 
choć państwa, choć księ¬ 
stwa, choć zwierzchno¬ 
ści : wszystko przezeń, i 
w nim iest stworzono: 

17. A on iest przed wszy- 
stkiemi, a wszystko w nim 
stoi. 

18.1 on iest głową ciała 
kościelnego , który iest 
początkiem, pierworo¬ 
dnym z umarłych: aby 
on między wszystkiemi 
przodkował; 

19. li się upodobało, aby 
wszystka zupełność mie¬ 
szkała w nim: 

20. Aheby przezeń ku 
sobie poiednał wszystko 
uspokoiwszy, przez krew 
krzyia iego, tak to co na 
ziemi, iako i to co w nie- 
biesiech iest. 

21* i was którzyście 
niekiedy byli oddaleni i 
nieprzyiaciele umysłem, 
w złośliwych uczynkach: 

22. Teraz tek poiednał 
w ciele człowieczeństwa 
swego przez śmierć, aby 
was wystawił świętei nie¬ 
pokalane, i nieobwinione 
przed oblicznością swoi^ 

23. Jeślii więc trwacie 
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w wierze ugruntowani i 
utwierdzeni, a nieporu- 
szeni od nadziei Ewange¬ 
lii, którąście słyszeli, któ¬ 
ra obwołana iest wszel¬ 
kiemu stworzeniu, które 
iest pod niebem, którey 
ia Paweł stałem się sługą 

24. Który się teraz ra- 
duię w doległosciach za 
was, i to czego nie dosta¬ 
wa utrapieniom Chrystu¬ 
sowym wypełniam w cie¬ 
le moim za ciało iego, 
które iest kościoł: 

25. Ktorego stałem się 
ia sługą wedle szafowania 
Bo iego, które mi iest da¬ 
ne do was, abym wypeł¬ 
niał słowo Boise, 

26. Taiemnicę która by¬ 
ła zakryta od wiekaw i 
rodzaiow, a teraz oznay- 
miona iest świętym iego. 

27. Którym chciał Bog 
oznaymić bogactwo tcy 
chwalebney taiemnicy 
między Pogany, która iest 
Chrystus, między wami 
nadzeia chwały; 

28. Którego my przepo¬ 
wiadamy, upominaiąc ka- 
kdcgo człowieka, i nau- 
czaiąc każdego człowie¬ 
ka we wszclakiey mądro¬ 
ści , abyśmy wystawili 


każdego człowieka dosko¬ 
nałym w Chrystusie Je¬ 
zusie : 

29. O oo się tek pilnie 
staram, boiuiąc według 
mocy iego, którą we mnie 
potęknie sprawuie. 

ROZDZIAŁ II. 

1. Albowiem chcę aby¬ 
ście wiedzieli iako wiel¬ 
kie staranie mam o was 
i o tych którzy są w Lao- 
dicciey, i którzykolwiek 
nie widzieli oblicza mego 
w ciele; 

2. Aby pocieszone były 
serca ich, spoiwszy się w 
miłości, ku wszcmu tek 
bogactwu zupełnego wy¬ 
rozumienia, ku poznania 
taiemnice Boga Oyca i 
Chrystusa Jezusa, 

3. W którym skryte są 
wszystkie skarby mądro¬ 
ści i umieiętności. 

4. A toć powiadam, aby 
was nikt nie podchodził 
przez wystawną mowę. 

5. Bo aczkolwickiem nie 
iest obecny ciałem, ale 
duchem iestem z wami: 
weseląc się i widząc por¬ 
ządek wasz, i utwierdze¬ 
nie wiary waszey, która 

l iest w Chrystusie. 
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6. Jakoście tedy przyię- 
li Jezusa Chrystusa Pana, 
W nimże chodźcie, 

7. Wkorzenieni i wybu¬ 
dowani w nim, i umocnie¬ 
ni wiarą, iakoście się tek 
nauczyli: obfituiąc w nim 
w dziękowaniu. 

8 Patrzcież by kto was 
nie oszukał przez Filozo¬ 
fią , i próżne omanienie: 
wedle ustawy ludzkiey, 
podług elementów świata 
tego; a nie według Chry¬ 
stusa : 

9. Gdyż w nim mieszka 
wszystka zupełność Bó¬ 
stwa cieleśnie: 

10. I iesteście w nim na¬ 
pełnieni, który iest głową 
wszelkiego księstwa i 
zwierzchności: 

. 11. W którym też obrze¬ 
zani iesteście obrzeza¬ 
niem nie ręką uczynio¬ 
nym , gdyście zewlckli 
ciało cielesne,ale w obrze¬ 
zaniu Chrystusowym. 

12. Pogrzebieni z nim 
we chrzcie, w któryme- 
ścieteż spoinie powstali 
przez wiarę potężności 
Boga, który go wzbudził 
zmartwych. 

13. I was gdyście byli 
umarli w grzechach i w 


nieobrzezaniu ciała wa¬ 
szego ożywił z nim po¬ 
społu : odpuściwszy wam 
wszystkie grzechy. 

14. Zmazawszy on prze¬ 
ciw nam cyrograf dekre¬ 
tu, który był nam przeci¬ 
wny, zniósł go z pośrzo- 
dku, przybiwszy go do 
krzyża: 

15.1 złupiwszy księstwa 
i mocarstwa, wywiódł io 
śmiele na podziw, iawnie 
tryumf z nich czyniąc sam 
przez się. 

16. Niechayże was tedy 
nikt nie sądzi w pokar¬ 
mie, albo w piciu, albo w 
części świata, albo w na¬ 
staniu księżyca , albo 
szabbatow: 

17. Które są cieniem 
rzeczy przyszłych, lecz 
ciało iest Chrystusowe. 

18. Niechay was nikt 
nie pochodzi, chcąc przez 
pokorę i nabożeństwo A- 
niołow, hardzie postępu- 
iąc w tym czego nie wi¬ 
dział, prożno się nady- 
maiąc z umysłu ciała swe¬ 
go : 

19. A nie trzymaiąc się 
głowy Chrystusa, z któ¬ 
rego wszystko ciało przez 
spoieniai Związania zrzą- 
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dzone i spoinie złączone 
roście na pomnożenie Bo¬ 
ise. 

20. Jeśliście tedy umarli 
z Chrystusem, od elemen¬ 
tów tego świata: czemuż 
ieszcze iakoby żyiąo na 
świecie skazuiecie? 

21. Nie dotykaycie się, 
ani kosztuycie, ani ru- 
szaycie: 

22. Co wszystko idzie 
ku skażeniu samym uży¬ 
waniem, iż iest wedle u- 
stawy nauk ludzkich. 

23. Które maiąc pozor 
mądrośoi w zaboboniech i 
w upokorzeniu, i w nie- 
folgowaniu ciału, nie we 
czci iakiey ku napełnie¬ 
niu ciała. 

ROZDZIAŁ III. 

1. Jeśliżeście tedy po¬ 
wstali z Chrystusem zwie¬ 
rzchnich rzeczy szukay- 
cie: gdzie Chrystus iest 
na prawicy Bożey sie¬ 
dzący. 

2. O te się staraycie, 
które są wzgorę; nie któ¬ 
re są na ziemi. 

3. Albowiemescic umar¬ 
li, i żywot wasz skryty 
iest z Chrystusem w Bo¬ 
gu. 


4. Gdy się Chrystus ży¬ 
wot wasz okaże, tedy i 
wy z nim okażecie się w 
chwale. 

5. Umartwiaycież tedy 
członki wasze, które są 
na ziemi, porubstwo, nie¬ 
czystość, 1 wszeteczeństwo, 
złą pożądliwość i łakom¬ 
stwo, które iest bałwo¬ 
chwalstwem. 

6. Dla których przycho¬ 
dzi gniew Boży na syny 
niewierne. 

7. W którycheście i wy 
niekiedy chodzili, gdyście 
żyli w nich. 

8. Lecz teraz odłożcic i 
wy to wszystko: gniew, 
popędliwość, złość, blu- 
znierstwo, szkaradną mo¬ 
wę z ust waszych. 

9. Nie kłamaycie iedni 
drugim; zwlókłszy z sie¬ 
bie starego człowieka s 
uczynkami iego. 

10. A oblókłszy nowego 
tego, który się odnawia 
w znaiomości, podług 
wyobrażenia tego, który 
go stworzył. 

11. Gdzie nie masz Po¬ 
ganina i Żyda, obrzeza¬ 
nia i nieobrzezania, czło¬ 
wieka obcego i Tatarzy- 
na, niewolnika i wolnego: 
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ale wszystko, i we wszy¬ 
stkich Chrystus. 

12. Przyobleczcież się 
tedy (iako wybrani Bozi, 
święci i miłowani) we 
wnętrztrzności miłosier¬ 
dzia, w dobrotliwość, w 
pokorę, w cichość, w cier¬ 
pliwość. 

13. Jedni drugich zno¬ 
sząc : i odpusczaiąc sobie, 
ieśiiby kto miał skargę 
przeciw komu, iako też 
Pan odpuścił wam, także 
i wy. 

14. A nad to wszystko 
mieycie miłość, która iest 
związką doskonałości. 

15. A pokoy Chrystusów 
niech przewyższa w ser¬ 
cach waszych, ku które¬ 
mu też wezwani iesteście 
w iednym ciele: a wdzię¬ 
czni bądźcie. 

16. Słowo Chrystusowe 
niechay mieszka w was 
obficie, z wszelaką mą¬ 
drością, nauczaiąc i sami 
siebie napominaiąc przez 
Psalmy, pieśni, i śpiewa¬ 
nia duchowne, w lasce 
śpiewaiąc w sercach wa¬ 
szych Bogu. 

17. Wszystko cokolwiek 
czynicie mową albo uczyn¬ 
kiem, wszystko w imię 


Pana Jezusa Chrystusa, 
dziękuiąc Bogu Oycu 
przezeń. 

18. Żony bądźcie podda¬ 
ne mężom iako przystoi 
w Panu. 

19. Mężowie miłuycie 
żony wasze: a nie bądź¬ 
cie gorżkiemi przeciwko 
nim. 

20. Dziatki posłuszne 
bądźcie rodzicom we 
wszystkim. Albowiem się 
to podoba w Panu. 

21. Oycowic nie pobu- 
dzayoie ku gniewu dzieci 
waszych, aby serca nie 
tracili. 

22. Słudzy bądźcie po¬ 
słuszni we wszystkim Pa¬ 
nom wedle ciała, nie słu¬ 
żąc na oko iakoby ludziom 
się podobaiąc, ale w szcze¬ 
rości serca, Boga się bo- 
iąc. 

23. Cokolwiek czynicie, 
z duszy czyńcie iako Pa¬ 
nu, a nie ludziom: 

24. Wiedząc, iż od Pana 
weźmiecie odpłatę dzie¬ 
dzictwa. Panu Chrystu¬ 
sowi służcie. 

25. Bo ten co krzywdę 
czyni, odniesie to co u- 
krzywdził: a nie masa 
względu na osoby u Boga. 
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ROZDZIAŁ IV. 

1. Panowie co sprawie¬ 
dliwego i słusznego iest, 
oddawajcie sługom: wie¬ 
dząc że i wj macie Pana 
w niebie. 

2. W modlitwie trway- 
cie: czuyni będąc naniey 
z dziękowaniem. 

3. Modląc się społecznie 
i za nas, aby nam Bog 
otworzył drzwi mowy ku 
opowiadaniu taiemnicy 
Chrystusowej, (dla któ- 
rey też icstem związany,) 

4. Abym ią oznaymiał 
mówiąc, iako iest potrze¬ 
ba. 

5. Mądrze się obchodzi¬ 
cie z obzemi: czas odku- 
puiąc. 

6. Mowa wasza niech za¬ 
wsze będzie przyiemna, 
solą okraszona: abyście 
wiedzieli, iako macie ka¬ 
żdemu zosobna odpowie¬ 
dzieć. 

7. Co się ze mną dziele, 
wszystko wam oznajmi 
Tychikus najmilszy brat, 
i wierny sługa, i towa¬ 
rzysz w Panu: 

8. Któregom posłał do 
was dla tego, aby się wy¬ 
wiedział co się dzieie z 


wami, i pocieszył serca 
wasze. 

9. Z Onezymem naymil- 
szym a wiernym bratem, 
który iest z was. Wszy¬ 
stko wam oznaymią cp 
się tu dzieie. 

10. Pozdrawia was Ary- 
starchus, który iest ze 
mną w poymaniu, i Marek 
siostrzeniecBarnabaszow, 
(o którym wzięliście ro- 
skazanie. Jeśliby przy¬ 
szedł do was, przyimiycie 
go.) 

11. I Jezus, którego zo- 
wiąJustem: którzy są z 
obrzezania. Ci sami są 
pomocnicy moi w króle¬ 
stwie Bożym: którzy mnie 
byli pociechą. 

12. Pozdrawia was Epa- 
phras, który z was iest, 
sługa Chrystusa Jezusa, 
zawsze pracuiąc za was w 
modlitwach, abyście stali 
się doskonałemi i pełne* 
mi we wszelakiey woli 
Bożey. 

13. Bo iestem mu świa¬ 
dkiem, że ma wielkie sta¬ 
ranie o was, i o tych, 
którzy są w Łaodycei, i 
którzy w H ; era polu. 

* 14 . Pozdrawia was Łu¬ 
kasz lekarz miły iDemasi. 
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15. Pozdrówcie bracią, wy tefc przeczytali ten, 

którzy są w Laodycei: i który iest Laodyceński. 
Nymphasa, i zgromadzę- 17. A powiedzcie Arehi- 
nie, które iest w domu ie- powi: dogląday posługo- 
go. wania, któreś wziął w Pa- 

16. A gdy u was prze- nu, abyś ie wypełniał, 
czytany będzie ten list, 18. Pozdrowienie ręką 
sprawcie to, aby tek czy- moiąPawłową,pamiętay- 
tany był w kościele Lao- cie na więzienie moie, 
dyceńskim: a ifcbyście łaska z wami, Amen. 


. LIST 

S. PAWŁA 

apostoła 

D O 

THESSALONICENSOW 

PIERWSZY. 

ROZDZIAŁ PIERWSZY. 

1. Paweł i Sylwanus i dlitwach naszych bez przW* 
Tymoteusz Kościołowi Stanku: 

Thessalonickiemu w Bo- 3. Wspominaiąc uczyń* 
gu Oyeu, i w Panu Jezu- ność wiary waszey, i pra- 
sieChrystusie. Łaska wam cę, i miłość, i cierpliwosó 
i pokoy. nadziei w Panie naszym 

2. Dziękuiemy Bogu za- Jezusie Chrystusie przed 
wsze za was wszystkich : Bogiem iOycem naszym: 
wspominaiąc was w mo- 4. Wiedząc bracia umi» 
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łowani od Boga, o wybra¬ 
nia waszym. 

5. Gdyk Ewangelia na¬ 
sza nie była u was tylko 
w mowie, ale tek i w mo¬ 
cy w Duchu S., i w zupeł¬ 
ności wielkiey: iako wie¬ 
cie, iakiemiśmy byli mię¬ 
dzy wami dla was. 

6. A wy staliście się na¬ 
śladowcami naszemi , i 
Pańskim: przyiąwszy sło¬ 
wo w wielkim uciśnieniu, 
z weselem Ducha Świę¬ 
tego. 

7. Tak, ikeścic się stali 
wzorem wszystkim wie¬ 
rzącym w Macedonii i w 
Achaiey. 

8. Albowiem od was za¬ 
brzmiało słowo Pańskie: 
nie tylko w Macedonii i 
w Achaicy, ale się tek ro¬ 
zeszła na wszelkim miey- 
scu wiara wasza, która 
iest ku Bogu: tak, ik tek 
nam nie trzeba nic mówići 

9. Bo samik o nas opo- 
wiadaią, iakobyśmy przy¬ 
stęp do was mieli: i ia- 
koście się nawrócili do 
Boga od bałwanów, aby¬ 
ście słukyli Bogu kywe- 
mu i prawdziwemu. 

10. 1 oczekiwali Syna 
lego z niebios, (którego 


wzbudził z martwych) Je¬ 
zusa, który nas wybawił 
od gniewu przyszłego. 

ROZDZIAŁ II. 

1. Albowienusami wie¬ 
cie bracia, ik nie prokno 
było przyiście nasze do 
was: 

2. Ale przedtym ucier¬ 
piawszy, i zelke, ni będąc 
w Philippis, (iako wiecie) 
śmieleśmy iednak sobie 
poczęli w Bogu nąftzym, 
przepowiadane u was E- 
wangeliąBoką, z wielkim 
staraniem. 

3. Albowiem napomina¬ 
nie nasze nie było z o- 
szukania, ani z nieczysto¬ 
ści, ani w zdradzie. 

4. Ale iakośmy doświa¬ 
dczeni byli od Boga, ie- 
by nam była zwierzona 
Ewangelia, tak mówiemy: 
nie iako się ludziom po- 
dobaiąc, ale Bogu, który 
doświadcza serc naszych. 

5. Albowiem nigdyśmy 
niebyli doznani w powie¬ 
ści pochlebney, iako wie¬ 
cie, ani w podeyźrzeniu 
łakomstwa, Bóg świadek 
iest. 

6. Ani szukaiąc chwały 
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od ludzi, ani od was, ani 
od inszych. 

7. Mogąc bydz wam ob- 
ciążliwi, iako Apostoło¬ 
wie Chrystusowi: ale sta¬ 
liśmy się maluczkiemi 
między wami, iakoby 
mamka ogrzewaiąc dzia¬ 
tki swoie: 

8. Tak was polubiwszy, 
żądaliśmy wam użyczyć 
nie tylko Ewangelii Bo- 
żcy, ale też i dusz na- j 
szych: dla tego iżeście 
nam miłemi byli. 

9. Albowiem pamiętacie 
bracia pracę nasze i tru¬ 
dzenie: gdyż w nocy i 
we dnie robiąc, abyśmy 
Ładnego z was nie obcią¬ 
żyli przepowiadaliśmy u 
was Ewangelią Bożą. 

10. Wyście świadkami i 
Bog, iako świątobliwie, i 
sprawiedliwie, i bez na- 
ganienia byliśmy między 
wami, którzyście uwie¬ 
rzyli. 

11. Jakoż wiecie, iże- 
śmy każdego z was, (ia¬ 
ko oyciec dziatki swoie.) 

12. Napominali i cieszy¬ 
li, i oświadczali się, aby¬ 
ście postępowali przystoy- 
nie w Bogu, który was 
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wezwał do swego króle* 
s twa i chwały. 

13. Dla tego i my dzię- 
kuiemy Boga bez prz&» 
Stanku, iż wy przyiąwszy 
słowo Bożo , któreście 
słyszeli od nas, przyięli- 
ście ie nie iako słowo lu¬ 
dzkie, (ale iako iest pra¬ 
wdziwie) słowo Boga,któ¬ 
ry sprawuie w was, któ¬ 
rzyście uwierzyli. 

14. Albowiem wy bracia 
staliście się naśladowca¬ 
mi Kościołow Bożych, 
które są w Judskiey zie¬ 
mi, w Chrystusie Jezusie: 
iżeście i wy toż cierpieli 
od narodu swego , iako i 
oni od Żydów. 

15. Którzy i Pana Jezu¬ 
sa zabili i Proroki, i nas 
prześladowalii, i Bogu się 
nie podobaią, i wszystkim 
ludziom są przeciwni: 

16. Broniąc nam, żeby¬ 
śmy nie mówili Poganom, 
iżby byli zbawieni: aby 
zawsze wypełniał grzechy 
swe. Albowiem na nie 
przyszedł gniew Boży aż 
do końca. 

17. A my bracia będąe 
osierociałemi bez was 
twarzą nie sercem 9 na 
krótki czas: uprzejmi e- 
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ćmy się starali widzieć 
oblicze wasze z wielką 
chucią. 

18. Albowiemeśmy chcie¬ 
li przyiić do was, (zwła¬ 
szcza ia Paweł,) i raz i 
drugi: ale. przeszkodził 
nam szatan. 

19. Albowiem któraż 
iest nadzieia nasza, albo 
wesele, albo korona prze¬ 
chwalania ? izali nie wy 
przed Panem naszym Je¬ 
zusem Chrystusem ieste- 
ście w przyisciu iego. 

20. Albowiem wy ieste- 
scie chwała nasza i we¬ 
sele. 

ROZDZIAŁ ni. 

1. PrzetoŁ nie mogąc 
się więcey wstrzymać, u- 
podobało się nam, abyśmy 
sami zostali w Atheniech: 

2. A posłaliśmy Tymo¬ 
teusza brata naszego, i 
sługę Bożego w Ewange¬ 
lii Chrystusowcy, aby was 
potwierdził i napominał z 
strony wiary waszey: 

3. Aby żaden sobą nie 
trwożył w tych uciskach, 
albowiem sami wiecie, że¬ 
śmy na to postawieni. 

4. Bo też gdyśmy byli u 
was, opowiadaliśmy wam, I 


Pawła 

żeśmy mieli cierpieć uci- 
ś nie nie, iakoż się tak sta- 
I ło, i wiecie to. 

[ 5. Dla tego i ia nie mo¬ 
gąc się więcey wstrzy¬ 
mać, posłałem abym się 
dowiedział o wierze wa¬ 
szey, by was snadz nie 
skusił ten co kusi, ażeby 
nie była daremna praca 
nasza. 

6. Lecz teraz, gdy Ty¬ 
moteusz od was przyszedł 
do nas , i oznaymił nam 
wiarę i miłość waszę : a 
iż nas macie w dobrej 
pamięci zawsze, żądaiąc 
nas widzieć, iako i my 
was. 

7. Dla tegoż bracia ie- 
steśmy pocieszeni z was 
w każdey doległości i u- 
trapieniu naszym _ przez 
wiarę waszę: 

8. Boć teraz żyiemy, ie- 
śli wy stoicie w Panu. 

9. Albo wiem ktorąż dzię- 
kę możemy oddać Bogu 
za was, z wszelkiego we¬ 
sela, którym się wesele- 
my dla was przed Bogiem 
naszym t 

10. W nocy i we dnie 
bardzo pilno prosząc, aby¬ 
śmy was oglądali, i dopeł- 
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nili, czego nie dostaie 
wierze waszej. 

11. Lecz sam Bóg i Oj¬ 
ciec nasz, i Pan nasz Je¬ 
zus Chrystus niech spra¬ 
wi drogę naszę do was. 

12. A Pan niechay was 
pomnoży, i obfitą uczyni 
miłość waszę iednego ku 
drugiemu , i ku wszy¬ 
stkim: iako i my ieste- 
śmy ku wam: 

13. Aby serca wasze nic- 
naganione utwierdził w 
świątobliwości przed Bo¬ 
giem i Oyccm naszym, w 
przyiściu Pana naszego 
Jezusa Chrystusa ze wszy- 
stkiemi świętemi i ego, 
Amen. 

ROZDZIAŁ IV. 

1. Naostatek tedy bra¬ 
cia prosiemy was i napo¬ 
minamy przez Pana Je¬ 
zusa, aby iakoście wzięli 
od nas; iako się macie 
sprawować, i Bogu się 
podobać, tak abyście się 
też sprawowali, abyście 
tym więcey obfitowali. 

2. Bo wiecie które ro- 
skazazania dałem wam 
przez Pana Jezusa. 

3. Albowiem tać iest wo¬ 
la Boba, poświęcenie wa¬ 
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sze: żebyście się powścią¬ 
gali od porubstwa. 

4. Aby umiał każdy z 
was naczynie swe chować 
w świątobliwości i uczci¬ 
wości : 

5. Nie w popędliwości 
żądzy, iako i Poganie, 
którzy nic zuaią Boga. 

6. Ażeby kto nie pod¬ 
chodził, ani oszukiwał w 
sprawie brata swego: al¬ 
bowiem się Pan mści 
wszystkiego tego , iako- 
śmy wam przedtym powia¬ 
dali, i oświadczali. 

7. Boć nas Bog nie we¬ 
zwał ku nieczystości: ale 
ku poświęceniu. 

8. A przeto który to o- 
drzuca,nie odrzucać czło¬ 
wieka ale Boga, który też 
w nas dał Ducha swego 
świętego. 

9. A o braterskiey mi¬ 
łości nie potrzeba, aby¬ 
śmy wam pisali: albowiem 
wy sami od Boga ieste- 
ścic nauczeni, abyście ie- 
dni drugie miłowali. 

10. Bo też to czynicie 
ku wszystkiey braci, któ¬ 
rzy są we wszystkiey Ma¬ 
cedonii. Lecz was prosie¬ 
my bracia, iżbiście wię¬ 
cey obfitowali: 
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11.1 uprzejmie się sta¬ 
rali, abyście spokoynemi 
byli, a każdy s^ey spra¬ 
wy pilnowali: i rękoma 
tfwemi robili , iakosmy 
Wam nakazali, a i £ byście 
się z obcemi uczciwie ob¬ 
chodzili : a niczyi egoi nie 
potrzebowali. 

12. Lecz nie chcemy bra¬ 
cia, abyście wiedzieć nie 
mieli o tych którzy za¬ 
snęli, ii byście się nie 
smucili, iako i drudzy 
którzy nadziei nie maią. 

13. Albowiem ieśli wie¬ 
rz emy, i& Jezus umarli 
zmartwychwstał: tak tek 
Bog tych którzy zasnęli 
przez Jezusa przyprowa¬ 
dzi z nim. 

14. Albowiem to wam 
powiadamy w słowie Pań¬ 
skim, ii m.y kyiący którzy 
pozostaniemy na przyi- 
ście Pańskie, nie uprze- 
dziemy tych którzy za¬ 
snęli. 

15. Gdyk sam Pan z o- 
krzykiem i z głosem Arch- 
anjelskim, i z trąbą Bo- 
ką zstąpi z nieba, a umar¬ 
li w Chrystusie powstaną 
pierwey. 

16. Potym my kywi, i 
którzy pozostaniemy, po-1 


chwyceni będziemy po¬ 
społu z niemi w obłokach, 
abyśmy się z Chrystusem 
potkali na powietrzu, s 
tak zawsze z Panem bę¬ 
dziemy. 

17. A przetok cieszcie 
się społem temi słowy. 

ROZDZIAŁ V. 

1. A o czasiech i o chwi¬ 
lach bracia, nie potraw 
buiecie abyśmy wam pb 
sali. 

2. Albowiem sami do¬ 
statecznie wiecie, ik dzień 
Pański tak przy idzie, ia¬ 
ko złodziey w nocy: 

3. Bo gdy rzeką: pokoj 
i bespieczeństwo: tedy 
nagle zginienie przyidzie 
na nie , iako boi niewie¬ 
ście brzemienney, a nie 
ucieką. 

4. Lecz wy bracia nie 
iesteście w ciemności: 
aby on dzień was miał 
iako złodziey zastać* 

5. Albowiem wssyszy 
wy iesteście synowie świa¬ 
tłości , i synowie dnia: 
nie iesteśmy noey, ani 
ciemności. 

6. Przeto tedy nie śpij¬ 
my iako i insi: ale czuj¬ 
my i bądźmy trzeświemi* 


Digitized by Google 



do Thessalonicensow I, 


405 


7. Albowiem którzy śpią, 
w nocy śpią: a którzy się 
upiiaią, w nocy się upi- 
iaią. 

8. Lecz my będąc dnio¬ 
wi, bądźmy trzeźwi, ob¬ 
lekłszy pancerz wiary i 
miłości, a przyłbicę na¬ 
dziei zbawienia. 

9. Gdyż Bog nie posta¬ 
wił nas ku gniewu, ale 
ku nabyciu zbawienia 
przez Pana naszego Jezu¬ 
sa Chrystusa, 

10. Który umarł za nas: 
abyśmy, chociaż czuiemy, 
chociaż śpiemy, społem z 
niemi żyli. 

11. Przetoż cieszcie się 
społecznie: i buduycie ie- 
den drugiego, iako też 
czynicie. 

12. A prosiemy was bra¬ 
cia, abyście poznali te,* 
którzy pracuią między 
wami, i którzy sąPrzeło- 
żonemi waszemi w Panu, 
i napominaią was: 

13. Iżbyście ietym wię- 
cey ważyli w miłości przez 
ich robotę, pokoy zacho- 
waycie z niemi. 

14. A prosiemy was bra¬ 
cia, karzcie niespokoyne, 
cieszcie lękliwe, znaszay- 


cie niemocne, cierpliwe- 
mi bądźcie ku wszystkim. 

15. Patrzcie aby kto 
złym za złe nie oddawał: 
ale zawzdy dobrego naśla- 
duycie, ku wam społecz¬ 
nie i ku wszystkim. 

16. Zawsze się weselcie. 

17. Bez przestanku się 
módlcie. 

18. We wszystkim dzię- 
kuycie. Albowiem ta iest 
wola Boża przez Chrystu¬ 
sa Jezusa ku wam wszy¬ 
stkim. 

19. Ducha nie gaście. 

20. Proroctw nie lekce 
ważcie. 

21. A wszystkiego do- 
świadczaycie 2 dobrego 
się trzymaycie. 

22. Od wszelakiego po¬ 
dobieństwa złości się po- 
wściągaycie. 

23. A sam Bog pokoiu 
niech was zupełnie po¬ 
święci: aby cały duch 
was i dusza i ciało bez 
naganienia w przyiściu 
Pana naszego Jezusa 
Chrystusa było zachowa¬ 
ne. 

24. Wiernyó iest który 
was wezwał, który też u- 
czyni. 

Gg 
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25. Bracia módlcie się 
za nas. 

26> Pozdrówcie bracią 
wszystkę w pocałowaniu 
świętym. 

27. Poprzysięgam was 


przez Pana; aby ten list 
przeczytany bjt wszy- 
stkiey świętey braci. 

28. Łaska Pana naszego 
Jezusa Chrystusa z wami. 
Amen. 


LIST 

S. PAWŁA 

APOSTOŁA 

DO 

THESSALONICENSOW 

WTÓRY. 


ROZDZIAŁ 

1. Paweł i Syl wanus i 
Tymoteusz Kościołowi 
Thessalonickiemu w Bo¬ 
gu Oycu naszym i w Pa¬ 
nu Jezusie Chrystusie. 

2. Łaska wam i pokoy 
od Boga Oyca naszego i 
Pana Jezusa Chrystusa. 

3. Bracia, powinniśmy 
Bogu zawsze dziękować 
ca was iako się godzi, ii 
się bardzo pomna&a wiara 
wasza, i obfituie miłość 


PIERWSZY. 

ka&dego z was, przeciw 
drugim. 

4. Tak ii i my sami 
chlubiemy się z was w 
Kościelech Bofcych, z 
cierpliwości waszey, i 
wiary we wszystkim prze¬ 
śladowaniu waszym, i w 
uciskach które odnosicie. 

5. Na pewne okazanie 
sprawiedliwego sądu Bo* 
iego, abyście byli godni 
poczytani królestwa Bo* 
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lego, dla którego tek cier¬ 
picie. 

6. Jeśli więc sprawiedli¬ 
wa iest u Boga keb/ od¬ 
dał uciśnienie tym, któ¬ 
rzy was uciskaią. 

7. A wam uciśnienie cier¬ 
piącym odpocznienic z 
nami w obiawieniu Pana 
Jezusa z nieba z Anioły 
możności swoiey, 

8. W płomieniu ogni¬ 
stym, gdy bidzie oddawał 
pomstę tym którzy Boga 
nie znaią, i którzy nie są 
posłuszni Ewangelii Pana 
naszego JezusaChrystusa. 

9. Którzy kaźni odniosą 
zatracenia wiecznego od 
obliczności Pauskiey , i 
od chwały mocy iego; 

10. Gdy przy idzie aby 
byłuwielbion w świętych 
swoich, i dziwnym się 
pokazał we wszystkich 
którzy uwierzyli. 

11. (IŁ wiara iest dana 
świadectwu naszemu u 
was) w on dzień. Dlacze¬ 
go tek modlemy się za¬ 
wsze za was , aby was 
Bog nasz uczynił godne- 
mi wezwania swego, ik 
wypełnił wszystko upo¬ 
dobanie dobrotliwości, i 
sprawę wiary z mocą. 


12. Aby było rozsławio* 
ne imię Pana naszego Je¬ 
zusa Chrystusa w was, a 
wy w nim podług łaski 
Boga naszego i Pana Je¬ 
zusa Chrystnsa. 

ROZDZIAŁ IL 

1. Aprosiemywasbnw 
cia przez przyiście Pana 
naszego Jezusa Chrystu¬ 
sa, i nasze zgromadzenie 
ku niemu: 

2. Abyście się nie łatwie 
dali unosić od rozumu wa¬ 
szego, ani straszyć ani 
przez ducha, ani przez po¬ 
wieść , ani przez list ia- 
koby od nas posłany, ke- 
by iuk nadeyść miał dzień 
Pański. 

3. Niech was nikt nie 
zwodzi kadnym sposobem. 
Albowiem nie przyidzie 
dzień Pański, jeśli pier- 
wey nie przy idzie odstą¬ 
pienie, i będzie obiawion 
on człowiek grzechu, syn 
zatracenia. 

4. Który się sprzeciwia, 
i wynosi się nad to wszy¬ 
stko co zowią Bogiem, 
albo co za Boga chwalą: 
tak ikeby usiadł w Koście¬ 
le Bokym okazuiąc się ifr- 
koby był Bogiem: 

Gg 2 
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5. Izali nie pamiętacie 
ifc ieszczc u was będąc 
tom wam powiadał, 

6. A teraz wiecie co za¬ 
trzymamy : aby był obia- 
wion czasu swego. 

7. (Albowiem się iui 
sprawuie taiemnica nie¬ 
prawości: tylko aby ten 
który trzyma teraz, niech 
trzyma, a& odięty będzie 
z pośrzodku.) 4 

8. A tedy obiawion bę¬ 
dzie on złośnik: którego 
Pan zabiie duchem ust 
swoich: i zatraci obia- 
wieniom przyiścia swego, 
tego, 

9. Którego pczyiście i es t 
wedle sprawy szatanskiey 
z wszelaką możnością, i 
znaki, i cudami kłamli- 
wcmi. 

10. I z wielkim omamie¬ 
niem nieprawości w tych 
którzy giną, przez to ii 
miłości prawdy nie przy- 
ięli aby byli zbawieni. 

11. Dlatego pośle im 
Kog skutek oszukania,, 
aby wierzyli kłamstwu^ 

12. lfcby byli osądzeni 
wszyscy, którzy- nie u- 
wierzyli prawdzie, ale 
przyzwolili na niepra¬ 
wość. 


Pawła 

13. Lecz my powiniśmy 
Bogu dziękować zawsze 
za was bracia umiłowani 
od Boga, ii was wybrał 
Bog pierwiastkami ku 
zbawieniu, przez poświę¬ 
cenie ducha i wiarę pra¬ 
wdy : 

14. Na którą tei was 
wezwał przez Ewangelią 
naszę ku nabyciu chwa¬ 
ły Pana naszego Jezusa 
Chrystusa. 

15. Przeto tedy bracia 
śtoycie: a trzymayoie po¬ 
dania którycheście się 
nauczyli, choć ustnie, 
choć przez list nasz. 

16. A sam Pan nasz Je¬ 
zus Chrystus i Bog a O- 
ciec nasz który nas umi¬ 
łował, i dał pocieszenie 
wieczne, i nadzieię dobrą 
przez łaskę. 

17. Niech pobudza serca 
wasze, i utwierdza we 
wszelakim uczynku i w 
mowie dobrey. 

ROZDZIAŁ III. 

1. Ńaostatck bracia, 
módlcie się £a nas, aby 
się słowo Bo&e szerzyło, 
i było iasne,iako i u was: 

2.1 abyśmy byli wyr¬ 
wani od niespokoynych i 
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złośliwych ludzi. Albo¬ 
wiem nie wszystkich iest 
wiara. 

3. Alce wierny iest Pan, 
który was utwierdzi i 
strzedz będzie od złego. 

4. A dufamy o was w 
Panu, iż to co wam roska- 
zuiemy, i czynicie, i czy¬ 
nie będziecie. 

5. A Pan niech sprawuie 
serca wasze wraiłościBo- 
żey, i cierpliwości Chry¬ 
stusowcy. 

6. A opowiadamy wam 
bracia w imię Bana na¬ 
szego Jezusa Chrystusa, 
abyście się ozłączyli od 
każdego brata nieporzą- 
dnie chodzącego, a nie 
według podania, które 
wzięli od nas. 

7. Albowiem sami wiecie 
iako nas poftrżeba naśla¬ 
dować, gdyżeśmy nie by¬ 
li niespokoyni między 
wami: 

8. Aniśmy chleba darmo 
od którego pożywali, ale * 
z pracą i z trudzeniem w 
nocy i we dnie robiąc, 
abyśmy kórego z was nie 
obciążyli. 

9. Nie żeby nam to wol¬ 
no nie było: ale żebyśmy 
wam sami siebie na wzór 


dali, abyście nas naślu- 
dowali. 

10. Albowiem gdyśmy 
byli u was, tośmy wam 
opowiadali: iż ieśliby kto 
nic chciał robić, niechże 
też nie ie. 

11. Bo słyszeliśmy iż 
niektórzy niespokoynie 
się sprawuią między wa¬ 
mi, nic nie robiąc, ale się 
cudzemi sprawami nicpo? 
trzebnie bawiąc. 

12. Lecz takowym opo¬ 
wiadamy, i upominamy 
przez Pana naszego Jezu¬ 
sa Chrystusa, aby z po- 
koiem robiąc , pożywali 
chleba swego. 

13^A wy bracia nie u- 
stawaycie dobrze ozyniąc. 

14. Lecz ieśli kto iest 
nieposłuszny słowu na¬ 
szemu, tego przez list o- 
znaymiycie: a nie mie- 
szaycie się z nim, aby się 
zawstydził: 

15. A nie poczytaycie 
go za nieprzyjaciela, ale 
upominaycie iako brata. 

16. A sam Pan pokoiu 
niech wam da pokoy wie¬ 
czny na wszelkim miey- 
8Cu. Pan niechay będzie 
i z wami wszystkiemi. 
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17. Pozdrowienie ręką 
moią Pawiową : który 
fiest znak w każdym li¬ 
fcie, tak piszę: 


18. Laska Pana naszego 
Jezusa Chrystusa z wami 
wszystkiemi. Amen. 


LIST 

S. PAWŁA 

APOSTOŁA 

DO 

TYMOTHEUSZA 

PIERWSZY. 


ROZDZIAŁ 

1. Paweł Apostoł Jezu¬ 
sa Chrystusa podług ro- 
skazania Boga zbawicie¬ 
la naszego i Chrystusa 
Jezusa nadziei naszey: 

2. Tymotheuszowi mi¬ 
łemu synowi w wierze. 
Laska, miłosierdzie, i po- 
koy od Boga Oyca, i 
Chrystusa Jezusa Pana 
naszego. 

3. Jakom cię prosił a- 
bys zmieszkał w Effezie 
gdym szedł do Macedo- i 
nii, abyś opowiedział nie- | 


PIERWSZY. 

którym, żeby inaczeynie 
u ożyli, 

4. Ani się bawili baśnia¬ 
mi i nieskończonemi mo¬ 
wami około rodzaiow: 
które raczey gadki przy¬ 
noszą niż zbudowanie Bo¬ 
że, które iest w wierze. 

5. A koniec przykazania 
iest miłość z czystego ser¬ 
ca, i sumnienia dobrego, 
i wiary nieobłudney. 

6. Od których niektórzy 
odstrzeliwszy się odwróci¬ 
li się ku prożnomowności. 
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7. Chcąc bydź nauczy- 
cielmi zakonu, nie rozu- 
mieiąc ani co mówią, ani 
o czym twierdzą. 

8. A wiemy że dobry 
iest zakon, ieśliby go kto 
przystoynie uży wał: 

9. Wiedząc to iż zakon 
nie iest postanowion spra¬ 
wiedliwemu, ale niespra¬ 
wiedliwym , i nie podda¬ 
nym,niepoboinym, i grze¬ 
sznym, złośliwym i spro¬ 
śnym, oycomordercom i 
matkomordercom, mężo- 
boycom, 

10. Wszetecznikom,So- 
domczykom, wolne ludzi 
w niewolą przedaiącym, 
kłamcom, krzywoprzysię- 
zcom* i ieśli co innego 
iest przeciwnego zdrowey 
nauce, 

11. Która iest wedle 
ehwalebney Ewangelii 
błogosławionego Boga, 
która mnie iest zwierzona. 

12. Dziękuię temu, któ¬ 
ry mię umocnił, Chrystu¬ 
sowi Jezusowi Panu na¬ 
szemu, ii mię za wierne¬ 
go poczytał, na usługowa- 
nie postanowiwszy. 

13. Którym był pierwey 
bluzniercą, i prześladow¬ 
cą , i gwałtownikiem : 


alem otrzymał miłosier¬ 
dzie Boise, żem nie wie¬ 
dząc czynił będąc w nie¬ 
wierności. 

14..Lecz bardzo obfito¬ 
wała łaska Pana^naszego 
.z wiarą i z miłością, któ¬ 
ra iest w Chrystusie Je¬ 
zusie. 

15. Wiernać iest ta po- 
j wieść, i wszelkiego przy- 
ięcia godna, ii Chrystus 
Jezus przyszedł na ten 
świat grzeszne zbawić, z 
których iam iest pier¬ 
wszym. 

16. Alem dla tego miło¬ 
sierdzie otrzymał, aby we 
mnie nayprzód okazał Je- 
•zus Chrystus wszelaką 
cierpliwość,na naukę tym, 
którzy maią uwierzyć 
weń ku żywotowi wie¬ 
cznemu. 

17. A Krolowi wieków 
nieśmiertelnemu, niewi¬ 
dzialnemu, samemu Bogu 
cześć, i chwała na wieki 
wieków, Amen. 

18. To roskazanie po- 
ruczarn tobie synu Tymo¬ 
teuszu według proroctw: 
które uprzedziły o tobie, 
abyś wedle nich boiował 
dobry boy. 

19. Maiąc wiarę i dobre 
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•u mnie nie, które odrzu¬ 
ciwszy niektórzy, wiarę 
stracili. 

20. Z których iest Hi- 
meneusż i Alexander,któ- 
rem oddal szatanowi, aby 
się nauczyli nie bluźnić. 

ROZDZIAŁ II. 

1. Napominam tedy 
naypierwey, aby były 
czynione prośby, modli¬ 
twy przyczyniania, dzię¬ 
kowania za wszystkie lu¬ 
dzie: 

2. Za Króle i wszystkie 
na przełożeństwie będące: 
abyśmy cichy i spokoyny 
żywot wiedli we wszela- 
kiey pobożności i czysto¬ 
ści. 

3. Albowiem to iest do¬ 
bra i przyiemna przed 
Bogiem Zbawicielem na¬ 
szym. 

4. Który chce. aby wszy¬ 
scy ludzie byli zbawieni, 
i przyszli ku uznaniu pra¬ 
wdy. 

5 Boć ieden iest Bóg. 
ieden też poprzednik Bo¬ 
ga i ludzi, człowiek Chry¬ 
stus Jezus. 

6. Który samego siebie 
dał na okup za wszy¬ 


stkich, świadectwo cza¬ 
sów swych. 

7. Na co ia iestcm po- 
stanowion kaznodzieią i 
Apostołem, (prawdę mó¬ 
wię, nie kłam a m) Nau¬ 
czycielem Poganow w 
wierze i w prawdzie. 

8. Chcę tedy, aby mę¬ 
żowie modlili się na ka¬ 
żdym mieyscu :podnosząe 
czyste ręce bez gniewu i 
swarow. 

9. Także i niewiasty ir 
ubiorze ochędożnym, aby 
się ubierały ze wstydem 
i miernością, nie z trefio- 
nemi włosy, albo złotem, 
albo perłami, abo w ko¬ 
sztownych szatach: 

10. Ale iako przystoi 
tym niewiastom, które 
obiecuią pobożność przez 
uczynki dobre. 

11. Niewiasta niech się 
uczy w milczeniu z wsze¬ 
lakim poddaństwem. 

12. Lecz nauczać nie* 
wieście nie dopuszczam, 
ani panować nad mężem: 
ale bydź w milczeniu. 

13. Bo Adam pierwszy 
stworzony iest, potym 
Ewa. 

14. Adam też nie był 
zwiedziony: lecz niewia- 
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sta zwiedziona była na 
przestępstwo. 

15. Ale zbawiona będzie 
przez rodzenie dziatek : 
ieslihy trwała w wierze i 
w miłości, i w świątobli¬ 
wości z trzeźwością. 

ROZDZIAŁ HI. 

1. Wierna to iest po¬ 
wieść. Jeśli kto Biskup¬ 
stwa pożąda, dobrego u- 
czynku żąda. 

2. Ma tedy Biskup bydź 
bez przygany,mążiedney 
żony, trzeźwy, rostropny, 
uczciwy, czysty, goście 
ochotnie przyimuiący, ku 
nauczaniu sposobny. 

3. Nie opiły, nie biiący, 
ale skromny, nie swarli- 
wy, nie chciwy. 

4. Ale w domu swym 
rządny; któryby dziatki 
miał w poddaństwie z 
wszelaką czystością. 

5. Lecz ieśli kto nie u- 
mie domu swego rządzić: 
iakoż pieczą będzie mógł 
mieć o Kościele Bożym ? 

6. Nicnowotny,abyspy- 
szniawszy, nic wpadł w 
potępienie diabelskie. 

7. A ma też mieć dobre 
świadectwo od obcych; 


aby nie wpadł w urąganie 
i sidło diabelskie. 

8. Dyakonowie także 
czyści, nie dwoistego sło¬ 
wa, nie piianice, nie szu* 
kaiący szkaradnego zy¬ 
sku. 

9. Maiący taiemnicę wia¬ 
ry w czystym sumnieniu. 

10. A ci też niechay pier- 
wey będą doświadczeni, 
a potym niech służą bę¬ 
dąc bez naganienia. 

11. Niewiasty także u- 
czciwe, nie obmowne, 
trzeźwe, wierne we wszy¬ 
stkim. 

12. Dyakonowie niech 
będą mężowie iedney żo¬ 
ny : którzyby dziatki swe 
dobrze rządzili i swe do* 
my 

13. Bo którzyby dobrze 
posługę swą odprawili, 
zjednaią sobie stopień do¬ 
bry, i wielkie ufanie w 
wierze, która iest w Chry¬ 
stusie Jezusie. 

14. To tobie piszę spo* 
dziewaiąc się, że rychło 
4o ciebie przybędę. 

15. A ieśli omieszkam: 
abyś wiedział, iako się 
masz sprawować w domu 
Bożym, który iest Kościoł 
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Boga żywego, filar i ut¬ 
wierdzenie prawdy. 

16. A bez wątpienia wiel¬ 
ka iest taiemnica pobo¬ 
żności, która iest oznaj¬ 
miona w ciele, usprawie¬ 
dliwiona iest w duchu, 
okazała się Anjołom, ob¬ 
wołana iest Poganom, 
wiarę iey dano na kwie¬ 
cie, wzięta iest w chwale. 

ROZDZIAŁ IV. 

1. Lecz Duch iawnie 
powiada, ik w ostateczne 
czasy odstąpią niektórzy 
od wiary, przystawaiąc 
do duchów błędliwych i 
nauk czartowskich. 

2. W pokrytości kłam¬ 
stwo mówiących, i piątno- 
wane maiących suninie- 
nie swoie. 

3. Zakazuiących mał¬ 
żeństwa, i rozkazujących 
wstrzymywać się od po- 
kaimow, które Bóg stwo¬ 
rzył ku używaniu z dzię- 
ką, wiernym i Którzy po¬ 
znali prawdę. 

4. Bo wszelkie Boże 
stworzenie dobre iest, a 
nic nie ma bydź odrzuca¬ 
no, co z dziękowaniem 
bywa przyimowano. 

5. Albowiem poświęcono 


bywa przez słowo Boże 1 
modlitwę. 

6. To przekładaiąc braci 
dobrym będziesz sługą 
Chrystusa Jezusa wycho¬ 
wanym w słowach wiary 
i nauki dobrey, któreyeś 
doszedł. 

7. Lecz świeckie i babie 
baśnie odrzucay, a cwIcm 
się w pobożności: 

8. Albowiem cielesne 
ćwiczenie do mała iest 
pożyteczne: lecz pobo¬ 
żność do wszystkiego iest 
pożyteczna: maiąc obie¬ 
tnicę żywota ninieyszego 
i przyszłego. 

9. Wiernać to powieść 
i godna wszego przyjęcia. 

10. Albowiem przetoó 
też pracuiemy, i zelżeni 
bywamy, że nadzieię po¬ 
kładamy w Bogu żywym, 
który iest Zbawicielem 
wszystkich ludzi, a nay- 
więcey wiernych. 

11. To powiaday i nau¬ 
czaj. 

12. Żaden młodością twą 
niech nie gardzi: ale bądi 
przykładem wiernych w 
mowie, w obcowaniu, w 
miłości, w wierze, w czy¬ 
stości. 

13. Toki nie przy idę. 
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pilnuj czytania, napomi¬ 
nania i nauki. 

14. Nie zaniedbywayła- 
ski, która iest w tobie: 
która ć dana iest przez 
prorokowanie, z kładź er 
niem rąk Kapłańskich. 

15. O tymże rozmyślay, 
w tym się obieray, aby 
postępek twoy był wszy¬ 
stkim iawny. 

ItJ. Pilnuy samego sie¬ 
bie i nauki: trway w 
tych rzeczach. Bo to czy¬ 
niąc i samego siebie zba¬ 
wisz, i tych którzy cię 
słuchaią. 

ROZDZIAŁ V. 

1. Starszego niefukay, 
ale iako oyca napominaj: 
młodsze iako bracią: 

2. Starsze niewiasty, ia¬ 
ko matki: młodsze, sio¬ 
stry z wszelaką czysto¬ 
ścią. 

3. Wdowy czciy, które 
prawdziwie wdowy są 

4. Lecz ieśli która wdo¬ 
wa dzieci albo wnuczęta 
ma: niech się pierwey 
uczy swoy dom rządzić, 
i wzaicm oddawać rodzi¬ 
com. Albowiem to iest 
przyiemne przed Bogiem. 

5. A która prawdziwie 


wdowa iest i osierociała: 
niech ma nadzieię w Bo* 
gu , i niechay trwa na 
prośbach i na modlitwach, 
w nocy i we dnie. 

6. Bo która w rosko- 
szach iest, żyiąc umarła 
iest. 

I 7. A opowiaday to, aby 
bez naganienia były. 

8. A ieśli kto o swych, 
a naywięcey o domowych 
pieczy nie ma; zaprzał 
się wiary, i iest gorszy 
niźli niewierny. 

9. Wdowa niech będzie 
obierana niemniej, niżeli 
w sześćdziesiąt lat, która 
była żona iednego męża. 

10. Maiąca świadectwo 
w dobrych uczynkach, ie¬ 
śli dzieci wychowała, i^ 
śli goście przyimowała, 
ieśli świętych nogi umy¬ 
wała , ieśli utrapionym 
pomagała, ieśli się w ka¬ 
żdym uczynku dobrym 
obierała. 

11. Lecz wdów mło¬ 
dszych nie przyimuy. Bo 
zbestwiwszy się w Chry*- 
stosie chcą za mąż iść. 

12. Maiąc potępienie, iż 
pierwszą wiarę w niwecz 
obróciły. 

13. A ktemu też pn> 
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żnuiące uczą się chodzić wyiąwszy za dwiema albo 
dom od demu: a nie tylko trzema świadkami. 


prożnuiące, ale tei świe- 
gocące, i niepotrzebnemi 
rzeczami się bawiące, mó¬ 
wiąc co nie przystoi. 

74. Chcę tedy, aby mło¬ 
dsze szły za mąż, dzieci 
rodziły: dom rządziły, 
przeciwnikowi nie dawa¬ 
ły zadney przyczyny ku 
złorzeczeniu. 

15. Albowiem się iuż 
niektóre nazad obróciły 
za szatanem. 

16. Jeśli który wiemy 
ma wdowy, niechże ich 
opatruie, a niechay Ko¬ 
ściół nie będzie obciążo¬ 
ny, aby dostało tym, któ¬ 
re są prawdziwie wdowy. 

17. Kapłani, którzy się 
w przełożeństwio swym 
dobrze sprawuią, niech 
będą miani godnemi dwo- 
iakiey czci: a naywięcey 
którzy pracuią w słowie i 
nauce. 

18. Albowiem mówi pi¬ 
smo : wołowi wymłacaią- 
cemu zboże nie zawiążesz 
gęby , i godny iest robo¬ 
tnik zapłaty swoiey. 

19. Przeciwko Kapłano¬ 
wi nie przyimuy skargi: 


20. Grzeszące strofny 
przed wszystkiemi, aby 
się i drudzy bali 
21.Oświadczam się przed 
Bogiem i Chrystusem Je¬ 
zusem, i Anioły wybrany¬ 
mi, abyś tego strzegł o- 
procz ubliżenia, nic nie 
czyniąc z ^przychylności 
ku którey stronie. s 

22. Ręku ni na kogo nie 
wkladay rychło, ani bądź 
uczestnikiem grzechów 
cudzych. Samego siebie 
czystym zachoway. 

23. Wody ieszcze nie 
piy: ale używay potrosze 
wina dla żołądka twego i 
częstych chorob twoich. 

24. Grzechy niektórych 
ludzi są iawne, uprzedza- 
iące na sąd: a za niektó- 
remi teżpozadidą. Także 
też dobre uczynki iawne 
bywaią: a te, które są 
inaksze, nie mogą się za¬ 
taić. 

ROZDZIAŁ VI. 

1. Słudzy którzykoi- 
wiek są pod iarzmem, 
niech rozumieiąPanyswc 
godne bydź wszelakiej 
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czci: aby imię Pańskie i 
nauka nic była bluzniona. 

2. A którzy maią Pany 
wierne, niech ich nie 
wzgardzaią, ii są bracia: 
ale tym więcey niech słu¬ 
żą, ii są wierni i umiło¬ 
wani, którzy tegoi do- 
brodzieystwa są uczestni¬ 
kami. Tego nauczay, i 
napominay. 

3. Jeśli kto inaczey u- 
czy , a nie przestawa na 
zdrowych mowach Pana 
naszego Jezusa Chrystu¬ 
sa, i na tey nauce, która 
iest wedle poboiności. 

4. Ten pyszny iest, nic 
nieumieiący, ale niemo¬ 
cny około gadek i sporow 
o słowiech, z których po¬ 
chodzą zazdrości, swary, 
bluźnierstwa, złe podey- 
źrzenia. 

5. Przewrotne wykręty 
łudzi umysłu skaionego, 
i którzy utracili prawdę, 
którzy pobożność zyskiem 
poczytaią. 

6. Lecz wielki iest zysk 
poboinośc z przestawa¬ 
niem na swym. 

7. Albowiem nie przy¬ 
nieśliśmy nic na ten świat, 
bez wątpienia, ie tei wy¬ 
nieść nic nie moiemy. 
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8. Ale maiac iywność i 
odzieią, na tym przesta- 
waymy. 

9. Bo którzy się chcą 
zbogacić wpadaią w po¬ 
kuszenie i w sidło dia¬ 
belskie, i W wiele niepo- 
iytecznych i szkodliwych 
poiądliwości, które po- 
grąiaią ludzi na zatrace¬ 
nie i zginienie. 

10. Albowiem korzeń 
wszego złego iest chci¬ 
wość: którey niektórzy 
pragnąc pobłądzili od wia¬ 
ry, i sami się uwichlali w 
wiele boleści. 

11. Lecz ty, o człowie¬ 
cze Boży! chroń się tych 
rzeczy: a naśladuy spra¬ 
wiedliwości, pobożności, 
wiary, miłości, cierpli¬ 
wości, cichości. 

12. Boiuy dobry boy 
wiary, dostępuy żywota 
wiecznego, do którego 
iesteś wezwań, i wyzna¬ 
łeś dobre wyznanie przed 
wielą świadków. 

13. Roskazuięć przed 
Bogiem, który ożywia 
wszystko, i przed Chry¬ 
stusem Jezusem , który 
dał świadectwo przed 
Pontskim Piłatem dobre¬ 
go wyznania; 
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14. Abyś zachował to 
roskazanie bez zmazy, 
bez nagany ab do przyi- 
ścia Pana naszego Jezusa 
Chrystusa. 

15. Którego czasów 
swoich okaże błogosła¬ 
wiony, i sam możny Król 
kroluiących i Pan panu- 
iących: 

16. Który sam ma nie¬ 
śmiertelność , i mieszka 
w światłości nieprzystęp- 
ney, którego żaden z ła¬ 
dzi nie widział, lecz ani 
widzieć może , któremu 
cześć i panowanie wie¬ 
czna Amen. 

17. Bogaczom tego świa¬ 
ta rozkazuy, aby o sobie 
wysoce nie rozumieli, ani 
pokładali nadziei w bo¬ 
gactwie niepewnym, ale 


w Bogu żywym, (który 
nam użycza wszystkiego 
obficie ku używaniu.) 

18. Aby dobrze czynili, 
w uczynki dobre bogate- 
mi byli, radzi dawali, u- 
życzali. 

19. Aby skarbili sobie 
grunt dobry na przyszły 
czas, aby dostąpili żywota 
prawdziwego. 

20. O Tymotheu8zu! 
strzeż nauki tobie powie- 
rzoney: wiaruiąc się pró¬ 
żnych nowości słów , i 
sprzeczania fałszywie 
mianowaney umieiętno- 
ści. 

21. Którą się niektórzy 
popisuiąc, odpadli od wia¬ 
ry. Łaska z tobą , A- 
men. 
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ROZDZIAŁ 

1. Paweł Apostoł Jezu¬ 
sa Chrystusa przez wolą 
Bożą według obietnice 
żywota, który iest wChry- 
stusie Jezusie: 

2. Tymotheuszowi nay- 
milszemu synowi łaska, 
mi łosi er d ie , pokoy od 
Boga Oyca, i Chrystusa 
Jezusa Pana naszego. 

3. Dziękuię Bogu, któ¬ 
remu służę z przodków w 
czystym sumnieniu , iż 
bez przestanku ciebie w- 
spominam w proźbach 
moich, w nocy i we dnie. 

4. Żądaiąc cię widzieć, 
pamiętaiąc na łzy twoie, 
abym był radością napeł- 
nion. 


PIERWSZY. 

5. Przywodząc sobie na 
pamięć onę wiarę, która 
iest w tobie nieobłudna, 
która pierwey mieszkała 
w babce twoiey Łoidzic, i 
w matce twoiey Eunice, 
a iestem tego pewien, że 
i w tobie. 

6. Dla którey przyczy¬ 
ny napominam cię abyś 
wzniecał łaskę Bożą, któ¬ 
ra w tobie iest przez wło¬ 
żenie rąk moich. 

7. Albowiemci Bog nie 
dał nam ducha boiaźni : 
ale mocy, i miłości i trze¬ 
źwości. 

8. Nie wstydayże dę 
tedy świadectwa Pana na¬ 
szego, ani mnie więźnia 
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icgo, ałe pospołu rob oko¬ 
ło Ewangelii wedle mocy 
Bożey. 

9. Który nas zbawił i 
wezwał wezwaniem swym 
świętym, nie według u- 
czynkow naszych, ale we¬ 
dług postanowienia swe¬ 
go i łaski, która nam iest 
dana w Chrystusie Jezu¬ 
sie przed czasy wiekui- 
stemi. 

10. A obiawiona iest te¬ 
raz przez oświecenie zba¬ 
wiciela naszego Jezusa 
Chrystusa , który iako 
śmierć skaził, tak żywot 
i nieśmiertelność oświe¬ 
cił przez Ewangelią: 

11. Dla któreyia posta¬ 
nowiony iestem kazno- 
dzieią i Apostołem, i nau¬ 
czycielem Poganow. 

12. Dla którcy przyczy¬ 
ny to tek cierpię: ale się 
nie wstydam. Gdyż wiem 
komu m uwierzyły ipewie- 
ncm tego, iż mocny iest 
pokładu mego strzedz do 
onego dnia. 

13. Miey wzór zdrowe¬ 
go przepowiadania, któ¬ 
reś odemnie słyszał w 
wierze i w miłości która 
iest w Chrystusie Jezusie. 

14. Strzeż pokładu do- I 


brcgo przez Ducha Świę¬ 
tego, który w nas mie¬ 
szka. 

15* Wiesz to, ii mię od¬ 
stąpili wszyscy którzy są 
w Azyey: z których iest 
Phigellus i Hermogenes. 

16. Niech da Pan miło¬ 
sierdzie Onezyphorowe- 
mu domowi: ii mię czę¬ 
sto ochłodził, i łańcucha 
się mego nie wstydził. 

17. Ale przyszedłszy do 
Rzymu, bardzo mię pilno 
szukał, i znalazł. 

18. Niech mu Pan da, 
aby znalazł miłosierdzie 
u Pana w on dzień. A ty 
lepiey wiesz, iako mi wie¬ 
le w Effezie usługowa!. 

ROZDZIAŁ U. 

1. Ty tedy synu moy, 
bądź umocniony w łasce, 
która iest w Chrystusie 
Jezusie: 

2. A coś słyszał odemnie 
przez wiele świadków, 
toż zlecay wiernym lu¬ 
dziom , którzy też sposo¬ 
bni będą ku nauczaniu 
drugich. 

3. Pracuy iako dobry 
żołnierz Jezusa Chrystu¬ 
sa. 

4. Żaden służąc żołnierz 
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ską Bogu, nie bawi się 
sprawami świeckiemi: a- 
bj się temu podobał, któ¬ 
remu się oddał. 

5. Bo i w gonitwach pra- 
cuiący nie bierze wieńca, 
a&by prawie wygrał. 

6. Oracz który pracuie 
ma nayprzod owocu po¬ 
mywać. 

7.Ilozumiey co mówię: 
bo da tobie Pan we wszy¬ 
stkim wyrozumienie. 

8. Pamiętay, ifc Pan Je¬ 
zus Chrystus powstał z ma¬ 
rtwych, który icst z ple¬ 
mienia Dawidowego we¬ 
dle Ewangelii moiey, 

9. W którey cierpię u- 
trapienie iakoby złoczyń¬ 
ca az do więzienia : aleć 
słowo Bo&e nie iest zwią¬ 
zane. 

10. A przetok wszystko 
cierpię dla wybranych: 
aby i oni zbawienia do¬ 
stąpili które iest w Chry¬ 
stusie Jezusie z chwałą 
niebieską. 

11. Wierna to iest po¬ 
wieść. Albowiem ieśliśmy 
z nim umarli: z nim tek 
iyć będziemy. 

12. Jeśli ucierpiemy: z 
nim tei królować będzie¬ 


my, ieśli się go zaprzemy: 
i on się nas zaprze. 

13. Jeśli nie wierzemy; 
on wiernym zostawa: za¬ 
przeć samego siebie nie 
mo&e. 

14. To przypominay: 
oświadczaiąc przed Pa¬ 
nem. Nie spieray się sło¬ 
wy, bo się to nanic nie 
przygodzi, iedno na skazę 
słuehaiących. 

15. Staray się pilnie a- 
byśsię stawił doświadczo¬ 
nym Bogu, robotnikiem 
nienaganionym , dobrze 
rozbieraiącym słowo pra¬ 
wdy. 

16. A świeckich rzeczy 
i profcnomowności strzefe 
się, albowiem przymna&a- 
ią więcey nicpobożności: 

17. A mowa ich szerzy 
się iako kftncer: z któ¬ 
rych iest Himeneusz i 
Philetus: 

18. Którzy od prawdy 
odpadli, powiadaiąc iz się 

stało zmartwychwsta- 
, i wywrócili wiarę 
niektórych. 

19. Aleć mocny stoi 
grunt Boży, maiąc tę pie¬ 
częć : Zna Pen którzy są 
iego , i niech odstąpi od 
niesprawiedliwości wszel- 

Hh 
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ki, który mianuie Imię którego tą pojmani km 
Pańskie. czynienia woli iego. 

20. Lecz w wielkim do¬ 

mu, nie tylko tą naczynia ROZDZIAŁ lii. 
złote i srebrne, ale teł 1. A wiedz to, ii w o- 

drowiane i skorupiane: statnie dni nastaną czas/ 
iedne ku uczciwości, a niebespieczne. 

drugie ku zelływośeL 2. I będą ludzie sami 

21. Jeśliby się tedy kto siebie miłuiący, łakomi, 
od tych oczyścił, będzie hardzi, pyszni, błuźnie- 
naczyniem ko oczeiwośei rre, rodzicom niepoału- 
poświęconym i uiyte- szni, niewdzięczni, nie- 
cznym Pana, zgotować poboini, 

nym na wszelką sprawę 3. Bez miłości przyro¬ 
do brą. dzoney, bez pokoiu, po- 

22. Chrońłesię chciwo- twarcy, niepowściągliwi, 
ści mlodsieńskich: a na- nieskromni, bez dobrotli- 
śladuy sprawiedliwości, wości, 

wiary, miłości, i pokoiu 4. Zdraycy, upornl, na- 
s temi którzy wzywaią dęci, i roskoszy więcey 
Pana z czystego serca. miłuiący niłłi Boga: 

23. A*wiaruy się gadek 5• Maiąc poniekąd po- 
głupich i nieumieiętnych: zor pobołności, lecz się 
wiedząc ił rodzą zwady, mocy iey zapieraiący. I 

24. A słudze Pańskiemu tych się chroń. 

nie trzeba się swarzyć: 6. Albowiem z tych są 

ale układnym być ku którzy wrywaią się w do- 
wszystkim, sposobnym ku my: i pojmane wiodą 
nauczaniu, cierpliwym. niewiastki grzechami ob- 

25. W cichości strofuilfb ciąłone, które unoszą ro¬ 

tę którzy się sprzeeiwiaią zmaite połądliwości' 
prawdzie: azabyim kiedy 7. Które się zawzdy u- 
dał Bog opamiętanie ku czą, a nigdy ku uznaniu 
poznaniu prawdy: prawdy nie przychodzą. 

26. Aby się upamiętali 8. A iako Jannes i Mam- 
z sideł diabelskich, od bres sprzeciwiali się Moy- 


Digitized by Google 




483 


do Tymoteusza 1L 


leszowi: tak się tez ci 
sprzeciwia ią prawdzie, lu¬ 
dzie rozumu skażonego, 
sfałszowanej wiarj. 

9. Aleć więcej nie wsku- 
yaią: albowiem ieh sza¬ 
leństwo iawne będzie 
wszystkim, iako i onjch 
fejrł°. 

10. Lecz tj dostąpiłeś < 
moiej nauki, ćwiczenia, 
przedsięwzięcia , wiarj, 
wytrwania, miłości, cier¬ 
pliwości, 

11. Prześladowania, u- 
eisków: iakie na mię 
przjchodziłj w Antyo- 
chiej, w Ikoniej, i w Li- 
strze: iakiem prześlado¬ 
wania podejmował: a ze 
w szystkich mię Pan wyr¬ 
wał. 

12. I wszyscy którzy 
chcąpobołnie być w Chry¬ 
stusie Jezusie, prześlado¬ 
wanie będą cierpieć. 

13. A iii ludzie i zwo- 
dzce pomnołą się w go¬ 
rsze : w błąd wpadaiąc, i 
drugie w błąd wwodząc. 

14. Lecz ty trway w tym 
czegoś się nauczył, cze- 
goć się zwierzono: wie¬ 
dząc od kogoś się nauczył. 

15. A ił z dzieciństwa 
umiesz pisma święte, któ¬ 


re cię mogą wprawić ku 
zbawieniu , przez wiarę 
która iest w Chrystusie 
Jezusie. 

16. Wszelkie pismo od 
Boga natehnione, iest po. 
łyteczne ku nauce, ku 
strofowaniu, ku napra¬ 
wie, ku ćwiczeniu w spra¬ 
wiedliwości : 

17. Aby człowiek Boły 
był doskonały, ku wszel- 
kiey sprawie dobrey wy¬ 
ćwiczony. 

ROZDZIAŁ IV. 

1. Oświadczam się 
przed Bogiem i Jezusem 
Chrystusem, który będzie 
sądził ływe i umarłe, i 
przez przyiście iego , i 
królestwo iego: . 

2. Przepowiaday słow o, 
nalegay w czas, nie w 
czas: karz, proś, napo¬ 
minaj z wszelaką cierpli¬ 
wością i nauką. 

3. Albowiem będzie czas 
gdy zdrowey nauki nie 
śeierpią: ale według swo¬ 
ich pożądliwości nagro¬ 
madzą sobie uczycielow; 
maiąc świerzbiące uszy: 

4. A iako odwroeą uszy 
od prawdy, tak się ku ba¬ 
śniom obrocą. 

H h 2 
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5. Ale ty czuy,wewszy- 
stkim pracuy , sprawny 
uczynek Ewangelisty, u- 
sługowanie twoie wypeł- 
niay. 

6. Bądź trzeźwym Boć 
mnie iuż ofiarować maią, 
f nadchodzi czas rozwią¬ 
zania mego. 

7. Gonitwęm dobrą od¬ 
prawi}, zawodum dokonał, 
wiaręnt zachował. 

8. Naostatck, zgotowa¬ 
ny mi iest wieniec spra¬ 
wiedliwości, który mi od¬ 
da Pan sędzia sprawiedli¬ 
wy w on dzień: a nie tyl¬ 
ko mnie, ale i tym którzy 
miłuią przyiście iego. 

9. Spiesz się abyś do 
mnie rychło przybył. 

10. Albowiem Demas 
mię opuścił, umiłowawszy 
wiek teraźnieyszy, i po¬ 
szedł do Thessaloniki: 
Krescent do Galacyey, 
Tytus do Dalmacyey. 

11. Łukasz sam iest ze- 
mną. Marka wziąwszy 
przyprowadź z sobą: bo 
mi iest pożyteczny ku po¬ 
słudze. 

12. A Tychika posłałem 
do Eifezu. 

13. Opończą którąm zo¬ 
stawił w Trondzie u Kar¬ 


pa, gdy przy idziesz przy— 
nieś z sobą, i księgi a 
zwłaszeza pergaminy. 

14. Alexander mosięknik 
wiele mi złego pokazał: 
odda mu Bog według u* 
czynkow iego: 

15. Którego się i ty 
strzeż: albowiem bardzo 
się sprzeciwił słowom na¬ 
szym. 

16. W pierwszcy obro¬ 
nie moiey żaden przy 
mnie nie stał, ale mię 
wszyscy opuścili, niechay 
im to nie będzie poczy¬ 
tano. 

17. Aleć Pan stał przy 
mnie, i umocnił mię: aby 
się przezemnie przepo¬ 
wiadanie wypełniło, a iż¬ 
by usłyszeli wszyscy Po¬ 
ganie : 1 i ostem wyrw any 
z paszczęki lwicy. 

18. Wybawił mię Pan 
od wszelakiego uczynku 
złego, i zachowa do kró¬ 
lestwa swego niebieskie¬ 
go, któremu chwała na 
wieki wieków. Amen. 

19. Pozdrow Pryszkę i 
Aęuillę, i dom Onezypho- 
row. 

20. Erastus został w 
I Koryńcie: a Trofunam 
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zostawił w Milecic cho¬ 
rego. 

21. Spiesz się abyś przy¬ 
szedł przed zimą. Poz¬ 
drawiaj cię Eubulus, i 


Pudens, i Linus*> i Klau- 
dya, i bracia wszyscy. 

22. Pan Jezus Chrystus 
z Duchem twoim. Łaska 
% wami. Amen. 


LIST 

S. PAWŁA 

APOSTOŁA 

D O 

TYTUSA. 


ROZDZIAŁ 

1. Paweł sługa Boży, 
a Apostoł Jezusa Chrystu¬ 
sa według wiary wybra¬ 
nych Bożych i uznania 
prawdy, która iest we¬ 
dług pobożności. 

2. Ku nadziei żywota 
wiecznego , 'którą Bog, 
który nie kłama, obiecał 
przed czasy wiekuistemi. 

3. A obiawił czasów 

swoich słowo swe przez 
przepowiadanie, które mi 
iest zwierzone według 
roskazania zbawiciela na¬ 
szego Boga: j 


PIERWSZY. 

4. Tytusowi miłemu sy¬ 
nowi według spolney wia¬ 
ry, łaska, i pokoy od Bo¬ 
ga Oyca , i Jezusa Chry¬ 
stusa zbawiciela naszego. 

5. Dłategom cię zosta¬ 
wił w Krecie, abyś czego 
icszcze nie dostawa po¬ 
prawił , i postanowił ka¬ 
płony po miastaeh, iakom 
i a tobie był przykazał. 

6. Jeśli kto iest bez na¬ 
gany , mąż iedney żony, 
syny wierne inaiący, nie 
obwinowane w zbytku, 
albo nie poddane* 
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7. Albowiem Biskup ma 
być bez przygany, iako 
szafarz Boży: niepyszny, 
nie gniewliwy, nie opiły, 
nie biiący: nie chciwy 
zysku szkaradnego. 

8 Ale wdzięcznie goście 
przyimuiący, dobrotliwy, 
trzez wy, sprawiedliwy, 
święty, powściągliwy: 

9. Któryby się trzymał 
wiernych slow , które są 
wedle nauki, iżby mógł 
napominać przez zdrową 
naukę, i przekonać tych 
którzy się przeciwiaią. j 

10. Albowiemci wiele 
iest nieposłusznych, pro- 
żnomownych, i zwodzi- 
cielow, a naywięcey któ¬ 
rzy są z obrzezania. 

11. Których trzeba prze¬ 
konywać, którzy całe do¬ 
my podwracaią, ucząc co 
nic potrzeba, dla zysku 
sprośnego. 

12. Powiedział niektóry 
z nich, własny ich Pro¬ 
rok : Zawzdy są kłamli- 
wcmi sprosni Kretenso- 
wie: Nakształt bestyi ży- 
iący, leniwi brzuchowie. 

13. To świadectwo iest 
prawdziwe. Dla którey 
przyczyny ostrze ie karz, 
aby zdrowi byli w wierze. 


14. Nie bawiąc się Ży¬ 
dowski emi baśniami 9 i 
mandatami ludzi 9 którzy 
się od prawdy odwracaią. 

15. Wszystkoć czyste 
czystym: lecz pokalanym 
i niewiernym nie znasz 
nie czystego, ale pokala- 
ny iest ich umysł i sa¬ 
rn nienie. 

16. Wyznawaiąc iż Bo¬ 
ga znaią: lecz się uczyn¬ 
kami zapieraią, będąc o- 
brzydłemi i nieposłuszne- 
mi,a do każdego uczynku 
dobrego niesposobnemi. 

ROZDZIAŁ II. 

1. A ty mow co przy¬ 
stoi zdrowey nauce. 

2. Starcy; aby byli trze¬ 
źwi, wstydliwi, rostropni, 
zdrowi w wierze, w mi¬ 
łości, w cierpliwości. 

3. Także stare niewia¬ 
sty, w ubiorze który świę¬ 
tym przystoi, aby były 
•niepotwarliwe, nie opile, 
na dobre uczące: 

4. Aby młode panie ćwi¬ 
czyły w roztropności, że¬ 
by męże i dziatki swoie 
miłowały, 

5. Rostropne były, czy¬ 
ste, trzezwe, domu pilne, 
dobrotliwe, mężom swym 


Digitized by Google 



487 


do Tytusa. 


poddane:' aby słowo Bo¬ 
le nie było bluźnione. 

6. Młodzieńca takie na- 
pominay, aby byli trze¬ 
źwi. 

f. Samego siebie we 
wszystkim podaway wzo¬ 
rem dobrych uczynków, 
w nauce, w szczerości, w 
powadze: 

8. Słowo zdrowe, nie- 
naganione zachowyway: 
aby się przeciwnik zaw¬ 
stydził , nie mniąc nic, 
coby o nas miał mówić 
złego. 

9. Słudzy aby panom 
swym byli poddani, żeby 
się im we wszystkim u- 
podobali, nie odmawiaiąc: 

10. Nie oszukiwaiąc, ale 
w wszystkim dobrą wier¬ 
ność pokazuiąc: aby u 
wszech ozdobili naukę 
zbawiciela naszego Boga. 

11. Albowiem okazała 
się łaska Boga zbawicie¬ 
la naszego wszystkim lu¬ 
dziom : 

12. Nauczaiąc nas, aby¬ 
śmy zaprzawszy się nie- 
pobożności i świeckich 
pożądliwości, trzeźwię, i 
sprawiedliwie, i pobożnie 
żyli na tym świecie. 

13. Oczekiwaiąc błogo- 


sławioney nadziei iprzyi- 
ścia chwały wielkiego Bo¬ 
ga i zbawiciela naszego 
Jezusa Chrystusa, 

14. Który dał samego 
siebie za nas, aby nas wy¬ 
kupił od wszelakiey nie¬ 
prawości, ażeby oczyścił 
sobie lud przyiemny, chę- 
tliwie się obieraiący w u- 
czynkach dobrych, 
ld. To mow, i napoini- 
nay. I strofuj, z wszela¬ 
ką powagą. Żaden tobą 
niech nie gardzi. 

ROZDZIAŁ Ul. 

1. Napominay ie , aby 
przełożeństwom i zwier- 
zchnościom poddanemi 
byli, posłusznemi, na ka¬ 
żdy dobry uczynek go- 
towsmi. 

2. Nikogo nie bluźnili, 
nie zwadliwemi byli, ale 
układnemi: wszelką ła¬ 
godność okazu iąc, prze¬ 
ciwko wszem ludziom. 

3. Albowiem i my byli¬ 
śmy niekiedy głupi, nie¬ 
wierni, błądzący, służący 
pożądliwościom i rosko- 
szom rozmaitym, w zło¬ 
ści i zazdrości mieszkaią- 
cy, przemierźli, iedni 
drugich Nienawidzący. 
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4. Lecz gdy się okazała 
dobrotliwość i miłość ku 
ludziom Boga zbawiciela 
naszego : 

5. Nie z uczynków spra¬ 
wiedliwości, któreśmy my 
uczynili, ale podług mi¬ 
łosierdzia swego zbawił 
nas przez omyeie odro¬ 
dzenia , i odnowienia z 
Ducha świętego; 

6. Którego wylał na nas 
obficie przez Jezusa Chry¬ 
stusa zbawiciela naszego. 

7. Abyśmy będąc uspra¬ 
wiedliwieni łaską iego, 
stali się dziedzicami we¬ 
dług nadziei żywota wie¬ 
cznego. 

8. Wiemeć to iest sło¬ 
wo : a chcę, abyś to twie¬ 
rdził: iżby się starali, ia- 
koby w dobrych uczyn¬ 
kach przodkowali, którzy 
wierzą Bogu. Teć rzeczy 
są dobre i pożyteczne lu¬ 
dziom. 

9. A głupich gadek, i 
wyliczania rodzaiow , i 
sporo w, i swarow zakon¬ 


nych chroń się, albowiem 
są niepożytecznc i pró¬ 
żne. 

10. Człowieka heretyka 
po iednym i drugim stro¬ 
fowaniu się strzeż : 

11. Wiedząc, iż takowy 
iest wywrócony, i grze¬ 
szy, będąc własnym są¬ 
dem potępiony. 

12. Gdy poślę do ciebie 
Artemę albo Tychika, 
śpiesz się, abyś do mnie 
przyszedł do Nikopola : 
albowiem tamem umyślił i 
zimować. 

13. Zenasa Doktora za¬ 
konnego i Apolla pilnie 
przed sobą pośliy, aby im 
ni na czym nie schodziło. 

14. A niech się uczą i 
nasi w dobrych uczyn¬ 
kach przodkować ku na- 
ległym potrzebom: iżby 
nie były użytecznemu 

15. Pozdrawiaią cię ci, 
którzy nas miłu^ w wie¬ 
rze. Łaska Boża ze wazy- 
stkiemi wami, Amen. 
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S. P A W Ł A 

APOSTOŁA 

D O 

PHILEMONA. 


1. Paweł więzień Chry¬ 
stusa Jezusa i Tymo- 
theusz brat, Philemonowi 
miłemu a pomocnikowi 
naszemu, 

2.1 Appiey siostrze mi- 
iey, i Archippowi towar * 
eyszowi naszemu, i zgro¬ 
madzeniu, które iest w 
domu twoim. 

3. Łaska wam i pokoy 
od Boga Oyca naszego, i 
Pana Jezusa Chrystusa. 

4. Dziękuię Bogu memu, 
zawsze pamiętaiąc na cię 
w modlitwach moich, 

5. Słysząc o twoiey mi¬ 
łości i wierze, którą masz 
ku Panu Jezusowi, i ku 
wszem świętym: 


I 6. Aby społeczność wia¬ 
ry twey była iawna w po¬ 
znaniu wszego uczynku 
dobrego, który iest w was 
w Chrystusie Jezusie. 

7 . Albo wiem wesele wiel¬ 
kie miałem i pociechę z 
miłości twey bracie, ih 
wnętrzności świętych są 
przez cię ochłodzone. 

8. Przetofc maiąc wielką 
bespieczność w Chrystu¬ 
sie Jezusie roskazać ci co 
przystoi. 

9. Jednak dla miłości ra- 
częy proszę, gdy&eś ta¬ 
kim iest, iako Paweł sta¬ 
ry, a teraz i więcień Je¬ 
zusa Chrystusa. 

10. Proszę cię za synem 
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moim Onezyment, które- 
gom zrodził w więzienia 
moim, 

11. Który tobie niekiedy 
był niepożytecznym, a 
teraz i mnie i tobie bardzo 
użytecznym. 

12. Któregom ci odesłał. 
A ty przyimiy go iako 
wnętrzności moie. 

13. Któregom ia ehciał 
przy sobie zatrzymać, aby I 
mi za cię służył w wię¬ 
zieniu dla Ewangelii. 

14. Wszakże bez twey 
rady nie chciałem nic 
czynić, aby dobrodziey- 
stwo twoie nie było iako 
jBprzymuszenia, ale z do- 
brey woli. 

15. Albowiem snadź dla 
tego ustąpił na chwilę od 
ciebie, abyś go przyiął 
wiecznym. 

IG. Już nie iako 6ługę, 
ale miasto sługi brata nay- 
niilszcgo,zwłaszcza mnie; 
iakoż daleko więcey tobie 
i w ciele i w Panu ? 

17. Jeśli mię tedy masz 
towarzyszem , przyimiy 
go iako mnie* 


18. A ieśli cię w czym 
ukrzywdził, alboć co wi¬ 
nien: tomnieprzyczytay. 

19. Jam Paweł napisał 
ręką moią, ia nadgrodzę: 
żebym ci nie rzekł, iż es 
mi i samego siebie winien. 

20. Tak bracie. Niech 
cię w tym użyię w Panu. 
Ochłodź wnętrzności moie 
w Panu. 

21. Pisałem ci dufaiąc 
posłuszeństwu twemu 
wiedząc, iż też nad to co 
mówię, uczynisz. 

22. A zaraz też zgotuy 
mi gospodę; albowiem 
spodziewam się, iż przez 
modlitwę waszę będę wam 
darowan. 

23. Pozdrawia cię Epa- 
phras towarzysz moy, i 
w pojmaniu w Chrystu¬ 
sie Jezusie. 

24. Marek, Arystarchus, 
Demas i Łukasz pomo¬ 
cnicy moi. 

25. Łaska Pana naszego 
Jezusa Chiystusa z du 
chem waszym, Amen. 


Digitized by Google 


LIST 


S. P A W Ł A 

APOSTOŁA 

DO 

ŻYDÓW. 


ROZDZIAŁ 

1. Rozmaicie i wicią 
sposobow mawiał przed 
tjm Bóg Oycom przez j 
Prorok i. 

2. Naostatck tych dni 
mówił do nas przez Syna, 
którego postanowił dzie¬ 
dzicem wszystkiego,przez 
którego też i wieki uczy¬ 
nił. 

3. Każdy będąc iasno- 
ścią chwały , i wyra¬ 
żonym obrazem istno- 
lei iego, a nosząc wszy¬ 
stko słowem mocy swey, 
sprawiwszy oczyszczenie 
grzechów, siedzi na pra¬ 
wicy majestatu na wyso¬ 
kościach. 

4. Tymzacnieyszym zo- 


PIERWSZY. 

stawszy nad Anioły, im 
osobliwsze nad nie imię 
odziedziczył. 

6. Bo któremuż kiedy z 
Aniołow rzekł: Tyś iest 
Syn moy, iam ciebie dziś 
urodził? Izasię: Ja mu 
będę Oycem, a on mnie 
będzie synem? 

6. A gdy zasię wprowa¬ 
dza pierworodnego na 
świat, tedy mówi: A niech 
się mu kłaniaią wszyscy 
Aniołowie Bozi. 

7. A ku Aniołom ci mó¬ 
wi : Który posłami swe- 
mi czyni duchy: a sługa¬ 
mi swemi, płomień ognia* 

8. Lecz ku Synowi: Sto¬ 
lica twoia Boże na wiek 
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wieków, laska sprawie¬ 
dliwości, laska królestwa 
twego. 

9. Umiłowałeś sprawie 
dliwość, a nienawidziałeś 
nieprawości : dla tegoż 
pomazał cię Boise, JBog 
twoy, oleiem radości nad 
uczestniki twoie. 

10. I tyś Panie na po¬ 
czątku ugruntował zie¬ 
mię : a niebiosa dziełem 
są rąk twoich. 

11. Onec poginą, a ty 
zostaniesz: a wszystkie 
iako szata zwiotszeią. 

12. A iako odzienie zmie¬ 
nisz ie, i odmienią się: 
ale ty tenżeś iest, i lata 
twoie nie ustaną. 

13. A ku któremuż kie¬ 
dy zAniołowrzekł: Siedź 
po prawicy moiey, aż po¬ 
łożę nieprzyiacioły twoie 
podnóżkiem nog twoich? 

14. izali wszyscy, nie i 
Są d ucho wie usługuiący, 
którzy na posługę by- 
waią wysyłani dla tych, 
którzy dziedzictwa zba¬ 
wienia dostąpić rnaią ? 


ROZDZIAŁ II. 

1. Dla tego trzeba nam 
tym więcey pilnować te¬ 
go, cośmy słyszeli: iżby- 


,śmy kiedy nie przecie¬ 
kali. 

2. Albowiem ieśli ono 
słowo powiedziane przez 
Anioły było trwałe, a ka¬ 
żde przestępstwo i nie¬ 
posłuszeństwo sprawie¬ 
dliwą zapłatę brało: 

3. Jakoż my się uchro- 
nicmy, ieśli zaniedbamy 
tak wielkiego zbawienia? 
które wziąwszy początek 
przepowiadania przez Pa¬ 
na, od tych którzy sły¬ 
szeli, między nami po¬ 
twierdzone było. 

4. Gdy Bóg społu po¬ 
świadczał znamiony , i 
cudami, i rozlicznemi mo¬ 
cami, i udzielaniem Du¬ 
cha świętego według wo¬ 
li swoicy. 

5. Albowiem nie Anio- 
łomci poddał Bog świat 
przyszły, o którym mo- 
wiemy. 

6. A świadczył, ktoś na 
niektórym mieyscu, mó¬ 
wiąc: Coż iest człowiek, 
iż nań pamiętasz: albo 
syn człowieczy, ii go na¬ 
wiedzasz ? 

7. Uczyniłeś go mało co 
mnieyszym niźli Anioły: 
ukoronowałeś go chwałą 
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I czcią, i postanowiłeś go 
nad dziełem rąk twoich. 

8. Poddałeś wszystko 
pod nogi iego. Albowiem 
w tym, że mu wszystko 
poddał: niczego nie zo¬ 
stawił, cobj jemu podda¬ 
no być nieśmiało. A teraz 
leszcze nie widziemy, Łe¬ 
by mu wszjstko poddano 
było. 

. 9. Lecz tego, który ma¬ 
ło co niżli aniołowie 
mnieyszym iest uczynio¬ 
ny, widziemy Jezusa.dla 
boleści śmierci, czeią i 
chwałą ukoronowanego: 
aby z łaski Bozey, za 
wszystkie śmierci ako- 
sztował. 

10. Albowiem godziło 
się, aby ten, dla którego 
iest wszystko, i przez któ¬ 
rego iest wszystko, tego, 
który wiele synów do 
chwały był przywiódł, 
sprawcę zbawienia ich, 
przez ucierpienie dosko¬ 
nałym uczynił. 

11. Bo i ten który po¬ 
święca, i ci którzy by- 
wnią poświęceni, z iedne- 
go są wszyscy. Dla któ- 
rey przyezyny nie wsty¬ 
dzi się bracią ich nazy¬ 
wać, 


12. Mówiąc: Opowiem 
imię twoie braei moiey, 
w pośrzodku kościoła wy¬ 
sławiać cię będę. 

13.1 zasię: ia w nim 
dufać będę. 1 iescze: oto 
ia i dzieci moie, które mi 
dał Bog. 

14. Ponieważ tedy dzie¬ 
ci społeczność miały cia¬ 
ła i krwie: tymżeć spo¬ 
sobem i on tychże ucze¬ 
stnikiem był: aby przez 
śmierć zniszczył , tego, 
który miał władzą śmie¬ 
rci, to iest diabła. 

15. A iżby wyzwolił te, 
którzy dla boiaźni śmie¬ 
rci przez wszystek żywot 
podlegli byli niewoli. 

16. Bo nigdzie Aniołow 
nie przyimuie: ale plemię 
Abrahamowe przyimuie. 

17. Zkąd powinien był 
we wszystkim być podo¬ 
bny braci, aby się stał 
miłosiernym i wiernym 
Arcykapłanem do Boga, 
aby ubłagał grzechy ludu. 

1-8. Albowiem w czym 
sam ucierpiał i kuszon 
był, może i w pokusaeh 
będących ratować. 

ROZDZIAŁ IIL 
1. Z tądie bracia lwię- 
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ei, uczestnicy wezwania 
niebieskiego, obaczcie A- 
pestoła , i Arcykapłana 
wyzna nia naszego Jezusa: 

2. Który wierny icst te¬ 
mu, który go uczynił, ia- 
ko i Moyżesz we wszy¬ 
stkim domu iego. 

3. Albowiem ten iest go¬ 
dnym uczyniony tym wię- 
kszey chwały nizli Moy¬ 
żesz, im większą cześć 
ma niż dom, ten który go 
zbudował. 

4. Boć każdy dom bywa 
budowany od kogo: lecz 
ten który wszystko spra¬ 
wił, Bog iest. 

5. Praw dać, że Moyżesz 
wiernym był we wszy¬ 
stkim domu iego, iako 
sługa na świadectwo tych 
rzeczy, co miały być mó¬ 
wione. 

6. Ale Chrystus iako syn 
w domu swym, który dom 
my iestcśmy, ieslik uf¬ 
ność i chwałę nadziei aż 
do końca mocnie zacho¬ 
wamy. 

7. Przetok iako mówi 
Duch święty: Dziś ieśli- 
byście głos iego usłyszeli, 

8. Nie zatwardzayciesz 
scre waszych , iako gdy- 


Pateła 

ście mię obrazili w dzień 
kuszenia na puszczy, 

9. Gdzie mię kusili oj¬ 
cowie wasi: doświadczy¬ 
li, i widzieli Sprawy moie. 

10. Przez czterdzieści 
lat. 1 dla tegoż rozgnie¬ 
wałem się na ten naród, i 
rzekłem: Zawsze błądzą 
sercem. A oni nie poznali 
dróg moich. 

11 • Któ rymem przysiągł 
w gniewie moim , iż nie 
wnidą do odpocznienia 
moiego. 

12. Patrzcież bracia, ił- 
by nie było kiedy w któ¬ 
rym was serce złośeiwe 
niedowiarstwa, ku odstą¬ 
pieniu od Boga żywego. 

13. Ale napominaycie 
ieden drugiego na każdy 
dzień, póki się Dzisiay 
nazywa: iżby który z was 
nie był zatwardsony oszu¬ 
kaniem grzechu. 

14. Albowiem staliśmy 
się uczestnikami Chry¬ 
stusowemu ieśli tylko 
początek gruntu iego aż 
do końca mocny zacho¬ 
wamy. 

15. Póki bywa mówio¬ 
no: dziś ieślibyśeie głos 
iego usłyszeli, nie zatwar- 
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dzayciei serc waszych, 
iako w onjm obrażenia. 

IG. Albowiem niektóray 
usłyszawszy okrasili Bo¬ 
ga : wszakłe nie wszy¬ 
scy, którzy byli wyszli z 
Egiptu przez Moyzesza. - 

17. A na którefe się roz¬ 
gniewał przez czterdzie¬ 
ści lat! Izali nie na te, 
którzy byli zgrzeszyli: 
których trupy poległy na 
puszczy ? 

18. A którymke przy¬ 
siągł, ii nie mieli wniść 
do odpocznienia iego: ie- 
dno tym, którzy niewier¬ 
ni byli ? 

10. 1 widziemy, &e nie 
mogli wniść dla niedo¬ 
wiarstwa. 

ROZDZIAŁ IV. 

1. Przetoi się boy my, 
aby kiedy zaniechawszy 
obietnice weyścia do od¬ 
pocznienia iego, nie zdał 
się który z was, fce pozo¬ 
stał. 

2. Albowiem i nam od¬ 
powiedziano, iako i onym; 
ale nie pomogła onym 
mowa , którey słuchali, 
przeto ii nic była złączo¬ 
na z wiarą tych, którzy 
słyszeli. 


3. Albowiem wnidziemy 
do odpocznienia którzy¬ 
śmy uwierzyli, iako po¬ 
wiedział : Jakom przy¬ 
siągł w gniewie moim, 
ieślik wnidą do odpocznie¬ 
nia moiego: a to choć 
iui od założenia świata 
sprawy były dokończone. 

4. Albowiem rzekł na 
niektórym mieyscu o sic* 
dmym dniu tym sposo¬ 
bem: K odpoczął Bog 
dnia siódmego od wszy¬ 
stkich spraw swoich. 

5. A tu zaś, ieśliz wnidą 
do odpocznienia moiego. 

6. Gdyi tedy to zostawa, 
fce niektórzy wchodzą do 
niego, a ci, którym pier- 
wey opowiedziano było, 
nie weszli dla niedowiar¬ 
stwa. 

7. Zasię naznacza dzień 
niektóry • Dzisiay , mó¬ 
wiąc przez Dawida, po 
tak długim czasie, iako 
się wy&ey rzekło: Dzii 
ieślibyściegłos iego usły¬ 
szeli, nie zatwardzaycieh 
serc waszych. 

8. Albowiem ieśliby Je¬ 
zus sprawił im był odpo- 
eznienie, nigdyby o in¬ 
szym potym dniu nie mó¬ 
wił. 
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0. A tak zostawaieszcze 
odpoczywania ludowi Bo- 
kemu, 

10. Albowiem który w- 
azedl do odpocznienia ie- 
go, ten teb odpoczął od 
■praw swych* iako Bóg 
od swoich. 

11. Spieszmyb się tedy, 
abyśmy weszli do on ego 
odpocznienia: ibby kto w 
tenże przykład niedowiar¬ 
stwa nie wpadł. 

12. Boć kywe iest słowo 
Bobe i skuteczne, i prze- 
raźliwsze ni beli wszalaki 
miecz po obu stron ostry: 
i przenikaiący ab do roz¬ 
dzielenia duszy i ducha, i 
stawów, i szpików, i ro- 
zeznawaiące myśli i prze¬ 
dsięwzięcia serdeczne. 

13. A nie masz badnego 
stworzenia niewidzialne¬ 
go przed oblicznością ie- 
go: lecz wszystkie obna¬ 
żone są i odkryte oczom 
iego, o którym mówicmy. 

14. Maiąc tedy Arcyka¬ 
płana wielkiego który 
przeszedł niebiosa Jezusa 
Syna Bobego: trzymnymy 
się wyznania. 

15. Albowiem nie mamy 
Arcykapłana któryby się 
nie mógł ulitować nad 


krewkościami naszemit 
lecz takiego który był ku- 
azon we wszystkim na po¬ 
dobieństwo nasze oproes 
grzechu. 

16. Przystąpmyb tedy s 
ufnością ku stolicy laski: 
abyśmy otrzymali miło¬ 
sierdzie, i łaskę naleśli 
ku pomocy czasu pogo¬ 
dnego. 

ROZDZIAŁ V. 

1. Albowiem kabdy 
Areykapłan z ludzi wzię¬ 
ty, dla ludzi bywa posta¬ 
nowiony w tym co km 
Bogu naleby: aby ofiaro¬ 
wał dary i krwawe ofiary 
za grzechy. 

2. Któryby się mogl u- 
balić nieumieiętnych i 
błądzących: gdyb i on o- 
błobony iest krewkością: 

3. A dlatego powinien 
iest, iako za lud, takbe i 
sam za się ofiarować za 
grzechy. 

4. A baden sobie tej 
czci nie bierze; iedno 
który bywa wezwany od 
Boga, iako Aaron. 

5. Tak i Chrystus nie 
sam sobie tey czci przy¬ 
właszczył, beby się stal 
Arcykapłanem: alo ten 
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który knicmu mówił; Tyś 
iest Syn moy, iam ciebie 
dziś urodził. 

6. Jako i indziej powia¬ 
da : Tyś iest kapłanem 
na wieki, wedle porządku 
Melchisedechowcgo. 

7. Który za dniow ciała 
swego, modlitwy i pokor¬ 
ne proźby z wielkim wo¬ 
łaniem i łzami ofiarowa- 
wszy otiemu który go 
mógł zachować od śmier¬ 
ci , był wysłuchan dla 
swey uczciwości. 

8. A iednak chociaż był 
Synem Bożym, wszakże 
się nauczył posłuszeń¬ 
stwa z tego co cierpiał: 

9. A doskonałym zosta¬ 
wszy, stał się przyczy¬ 
ną zbawienia wiecznego 
wszystkim którzy go słu¬ 
cha ią, . 

10. Nazwany od Boga 
Arcykapłanem wedle por¬ 
ządku Melchisedecha. 

11. O którymby nam 
wiele mów ić i trudno wy¬ 
słowić i wyprawić: gdy- 
żeście się stali niesposo- 
bui ku słuchaniu. 

12. Albowiem gdyście 
mieli podług- dawnoici 
czasu być nauczycielami: 
tasię potrzebujecie aby 


was uczono, które są pier¬ 
wsze początki mow Bo¬ 
ży ch : i staliście się idko 
ci którzy mleka potrze- 
buią, a nie statecznego 
pokarmu. 

13. Bo każdy co się mle¬ 
kiem karmi, nie świadom 
iest mowy sprawiedliwo¬ 
ści: gdyż iest dziecię¬ 
ciem. 

14. Lecz stateczny po¬ 
karm iest doskonałych : 
tych którzy przez z w y- 
czaienie zmysły maią 
wyćwiczone ku rozezna¬ 
niu i złego i dobrego. 

HOZDZIAŁ VI. 

1. Przełóż zaniecha¬ 
wszy mowy o początku 
wiaryChrystusowey, mie- 
ymysię ku doskonałości: 
nie znowu zakładaiąc 
gruntu pokuty od uczyn¬ 
ków martwych, i wiary 
w Boga. 

2. Nauki chrzczenia, i 
rąk wkładania, i powsta¬ 
nia zmartwych, i sądu 
wiekuistego. 

3. A u czy niemy to ieśli 
Bog dopuści. 

4. Albowiem niepodobna 
iest, aby ci którzy raz'są 
oświeceni, 1 skosztowali 

1 i 
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daru niebieskiego, i u- 
czestniki się stali Ducha 
ćwiętego, 

5. I skosztowali dobre¬ 
go słowa Bożego, i mocy 
przyszłego wieku, 

6. A znowuby odpadli: 
oby zaś być mogli odno¬ 
wieni ku pokucie, gdyż 
znowu krzyżu ią sami so¬ 
bie Syna Bożego, i sro- 
mocą go* 

7. Bo ziemia która deszcz 
ćżęsto na się padaiący 
plie, i rodzi ziele użyte¬ 
czne tym, którzy i%spra- 
wuią, bierze błogosła¬ 
wieństwo od Boga. 

8. Lecz ta która rodzi 
ciernie i osty, wzgardzo¬ 
na iest, i bliska przeklę- 
ctwa, którey koniec ku 
spaleniu. 

9. Aleć naymileysi tu¬ 
sz cmy sobie o was cos. 
lepszego i zbawienia bii- 
ż szego, chociaż tak mo - 
wiemy* 

19. Albowiemci nie iest 
Bog niesprawiedliwy, aby 
zapamiętał roboty waszey 
i miłości którąścic oka¬ 
zali ku imieniu i^go, gdy¬ 
ście posługowali świętym 
i posługuiecie. 

11. Łeez zadamy aby 


każdy z was toż stajanie 
okazał ku wypełnieniu 
nadziei aż do końca i 

12. Aby śeie nic byli gnu- 
śnemi, ale naśladowcami 
tych którzy przez wiarę i 
cierpliwość odziedziczę 
obietnice* 

13. Albowiem Bog obie¬ 
cawszy Abrahamowi, gdy 
nie miał przez kogo wię¬ 
kszego przysiadz, przy- 
siągł przez samego siebie. 

14. Mówiąc: Błogosła¬ 
wiąc błogosławić cię bę¬ 
dę, i rozmnażając roz¬ 
mnożę cię. 

15. A ,tak długo cierpli¬ 
wie czekawszy , dostał 
obietnice. 

16. Albowiemi ludzie na 
większego niż sami przy- 
sięgaią: a każdego spora 
ich koniec ku potwier¬ 
dzeniu, iest przysięga. 

17. W czym chcąc Bog 
dziedzieom obietnice ob- 
ficiey okazać nieodmien- 
ność rady swey, przysię¬ 
gę na to uczynił: 

18. Abyśmy przez dwie 
rzeczy nieodmienne, w 
których bydz nie może 
żeby Bog kłamał, naymo- 
enieyszą pociechę mieli, 
którzyśmy ku odzierże- 
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nhi wystawionej nadziei 
uciekli. 

19. Którą mamy iako 
korficę duszy bespieczną 
i mocną , i wchodzącą ais 
wewnątrz za zasłonę. 

20. Gdzie przewodnik 
za nas wszedł Jezus zo¬ 
stawszy Arcykapłanem 
na wieki według porządku 
Melchisedechowego. 

ROZDZIAŁ VII. 

1. Albowiem ten Meł- 
ehisedech , król Salem, 
kapłan Boga naywyfcszc- 
go , który zaszedł Abra¬ 
hamowi wracaiącemu się 
od porażki królów, i bło¬ 
gosławił go: 

2. Któremu tek dziesię¬ 
ciny ze wszystkiego wy¬ 
dzielił Abraham: który 
nayprzod wykłada się 
kroi sprawiedliwości: po- 
tym też i kroi Salem, to 
iest, kroi pokotu. 

3. Bez oyca, bez matki, 
bez rodu, nie maią ani 
początku dniow ani koń¬ 
ca żywota: ale przypodo- 
bany Synowi Bożemu, 
trwa kapłanem na wieki. 

A przypatrzcie się ia¬ 
ko to wielki, któremu też 


dziesięcinę z korzyści dał 
Abraham Patryarcha. 

5. A cić którzy są z sy¬ 
nów Łewiego, urząd ka¬ 
płański przyimuiący, to- 
skazanie maią aby brali 
dziesięcinę od ludu wedle 
zakonu, to iest, od braci 
swoicy : chociaż i oni wy¬ 
szli z hiodr Abrahamo- 
wych. 

6. Lecz ten którego na¬ 
ród nie bywa poczytany 
między niemi, dziesięcinę 
brał od Abrahama, i one- 
go który miał obietnice, 
błogosławił. 

7. A bez wszelakiego 
sporu to co mnieyszym 
iest, od zacniejszego bie¬ 
rze błogosławieństwo. 

8* A tu iednak, ludzie 
którzy uinieraią dziesię¬ 
ciny biorą: lecz tamten, 
który ma świadectwo iż 
żyie- 

9. A (iż tak rzec mam) i 
Lewi który brał dziesię¬ 
ciny przez Abrahama, 
sam Melchiśedechowi od¬ 
dał dziesięcinę. 

10. Albowiem leszcze 
był w biodrach oycowych, 
gdy mu zaszedł Mclchise- 
dech. 

11. Jeśliż tedy dosko- 
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nałość byłaprzez kapłań¬ 
stwo Lewiego (bo pod 
nim dan iest zakon ludo¬ 
wi) cok więcey było po¬ 
trzeba, aby nastał inszy 
kapłan wedle porządku 
Mclchisedechowcgo, a 
któryby nie był rzeczon 
wedle porządku Aarono- 
wego ? 

12. Bo za przeniesieniem 
kapłaństwa, musi tek być 
zakonu przeniesienie* j 

13. Bo ten o którym się' 
to mówi, z inszego iest 
pokolenia, z którego ka¬ 
ci en nie stał u ołtarza. 

14. Albowiem iawna iest, 
iz z pokolenia- Juda po¬ 
szedł Pan nasz: w któ¬ 
rym pokoleniu nic o ka¬ 
płanach nie mówił Moy- j 
Lesz. 

15. A ieszcze daleko wię- 
cey iawna rzecz iest: ie- 
ślik na podobieństwo Mel- 
chisedccha nastawa inszy 
kapłan. 

IG. Który się nie stałj 
wedle zakonu którego ro- j 
skazanie iest cielesne, ale 
wedle mocy żywota ska¬ 
żony, który ’ bydź nie 
może. 

17. Albowiem tak świa¬ 
dczy : Iż ty iesteś kapła¬ 


nem na wieki, wedle po**- 
ządku Melchisedcchowa- 

g°* 

18. Albowienfci staie się 
odrzucenie przeszłego za¬ 
konu: dla słabości nie* 
pożytku iegó. 

19. Bo zakon niczego 
nie przywiódł ku dosko¬ 
nałości: ale tylko był w- 
prówadzenieni do lepszey 
nadziei, przez którą przy¬ 
bliżamy się ku Bogu. 

20. A im więcey iest nhs 
bez przysięgi, (Boć inni 
bez przysięgi kapłany zo¬ 
stali* 

21. A ten z przysięgą 
przez tego który kniernu 
mówił: Przysiągł Pan, a 
nie będzie 'Lało wał: tyś 
iest kapłanem na wieki ) 

22. Tym daleko lepsze¬ 
go testamentu został Je¬ 
zus rękoymią. 

23. Ktemu onych wiele 
się kapłany stawało, dla¬ 
tego ik im śmierć nie do¬ 
puściła przetrwać: 

24. Ale ten ik na wieki 
trwa, ma kapłaństwo wie¬ 
kuiste. 

25. Przetok i zbawić na 
wieki moke, przystępuią- 
ce przezeń do Boga: za* 
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wszc iyiąc aby się wsta¬ 
wia! za nami. 

20. Albowiem przystało 
aby taki by! nasz Arcy¬ 
kapłan, święty, niewinny, 
niepokalany , odłączony 
od grzeszników, i który 
się stał wyższy nad nie¬ 
biosa* 

27 .Który niepotrzebuie 
na każdy dzień (iako in¬ 
ni Arcykapłani) pierwey 
za grzechy swoie ofiary 
sprawować, po tym za lu¬ 
dzkie, bo to uczynił raz, 
samego siebie ofiaro wa- 
wszy. 

28. Albowiem zakon po¬ 
stanawiał Arcykapłany, 
ludzie krewkości podle¬ 
głe : lecz mowa przysięgi 
która iest po zakonie, Sy¬ 
na stanowi na wieki do¬ 
skonałego. 

ROZDZIAŁ VHI. 

1. A summa tego co się 
mówi, ta iest, ik takiego 
mamy Arcykapłana, któ¬ 
ry usiadł na prawicy sto¬ 
lice wielmoiności na nie- 
bicsiech: 

2. Sługa mieysca nay- 
•więtszego a prawdziwe¬ 
go przybytku, który roz¬ 
bił Pan a nie człowiek- 


3. Albowiem kahdy Ar¬ 
cykapłan bywa postano¬ 
wiony ku ofiarowaniu da¬ 
rów i ofiar zabitych: Za- 
czym potrzeba było, aby 
ten tek miał coby ofiaro¬ 
wał. 

4. Jeśliby tedy był na 
ziemi, nie byłciby kapła¬ 
nem : gdyi są ci kapłani 
którzy według zakonu da¬ 
ry ofiaruią, 

5. Którzy słu&ą wize¬ 
runkowi i cieniowi rzeczy 
niebieskich. Jako powie¬ 
dziano było od Boga Moy- 
feeszowi, gdy miał dokoń- 
ciyćprzybytku; patrzay- 
ke (prawi) abyś uczynił 
wszystko według wize¬ 
runku który iest tobie na 
górze okazany. 

6. Ale teraz nasz Ka¬ 
płan dostał tym zacniey- 
szego urzędu; im tek iest 
pośrzednikiem lepszego 
testamentu, który w lep¬ 
szych obietnicach iest po* 
stanowiony. 

7. Albowiem gdyćby łm 
pierwszy był bez przyga- 
ny : tedyćby wtofemu 
mieysca nie szukano. 

8. Albowiem przyganla- 
iąc im mówi: oto dni 
przyidą, mówi Pan, a wy* 
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konam nad domem Izra¬ 
elskim, i nad domem Ju¬ 
dzkim testament nowy, 

9. Nie według testamen¬ 
tu którym uczynił oycom 
ich w dzień którym uiął 
rękę ich abym ie wywiódł 
z ziemi Egyptskiey: al¬ 
bowiem oni nie wytrwali 
w moim testamencie: a 
iam ich też zaniedbał, mó¬ 
wi Pan. 

10. Boc ten iest testa¬ 
ment który uczynię z do¬ 
mem Izraelskim po onych 
dniach, mówi Pan4 poda- 
iąc prawa moie w myśli 
ich, i na sercu ich napi¬ 
szę ie: i będę im Bogiem, 
a oni mnie będą ludem: 

11. I nie będzie uczył 
każdy bliźniego swego, i 
każdy brata swego, mó¬ 
wiąc: poznay Pana. Al¬ 
bowiem wszyscy mię po- i 
znaią' od naymnieyszego 
z nich aż do największe¬ 
go 

12. Albowiem ia będę 
miłościw nieprawościom 
ich: i grzechów ich wię- 
cey nie wspomnę. 

13. A w tym gdy mówi 
Nowy testament: pier¬ 
wszy wiotchym uczynił. 
A to co wiotszeie i star- 


zeie się blisko iest ska¬ 
żenia. 

ROZDZIAŁ IX 

1. Miałci i pierwszy u- 
sprawiedliwienie nabo¬ 
żeństwa i swiątnicę świe¬ 
cką. 

2. Albowiem sprawiony 
był przybytek' pierwszy, 
w którym były lichtarze, 
i stół, i położenie chle¬ 
bów, który zowią swią- 
tnicą. 

3. A za wtorą zasłoną 
był przybytek, który zo¬ 
wią przybytek Nayswię- 
tszy; 

4. Maiąc złotą kadziel¬ 
nicę, i skrzynię testa¬ 
mentu zewsząd złotem po¬ 
wleczoną: w którey było' 
wiadro złote maiące man¬ 
nę, i łaska Aaronowaktó- 
ra zakwitnęła, i tablice 
testamentu, 

5. A nad nią byli Cheru¬ 
binowi e chwały zacimia- 
iący uhłagalnicę, o czym 
teraz nie trzeba zosobaa 
mowie. 

6. A gdy to tak było 
przygotowano, tedy do 
pierwszego przybytku u- 
stawicznie wchadzali Ka- 
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piani, którzy ofiaiy od¬ 
prawo wali. 

7. Ale do wtorego raz w 
rok sam Arcykapłan, i to 
nic bez krwie którą ofia¬ 
rnie za swe i za ludzkie 
Jiiewiadomości. 

8. Przez co daie znać 
Duch święty, ii leszcze 
nie była obiawiona droga 
ówiętych , póki ieszcze 
stal pierwszy przybytek. 

9. Co było podobień¬ 
stwem na czas teraz niey- 
szy: wedle którego dary 
i krwawe ofiary ofiaruią, 
które nie mogą na sumnic- 
niu doskonałym uezynic 
chwalcę Bożego, 

10. Ponieważ w pokar- 
miech tylko i w piciu, iw 
rożnych umywantach, i 
usprawiedliwieniach cie¬ 
lesnych aż do czasu na¬ 
prawienia są zasadzone. 

11. Aleć Chrystus przy¬ 
stąpiwszy Arcykapłan 
dóbr przyszłych przez 
większy i doskonalszy 
przybytek nie ręką uczy¬ 
niony, to iest nie tego 
stworzenia: 

12. Ani przez krew ko¬ 
złów albo cielców, ale 
przez własną krew wszedł 
raz do Nayświętszego 
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przybytku, nalazłszy wie¬ 
czne odkupienie. » 

13. Albowiem ieślikrew 
kozłow i cielców i po¬ 
piół iałowice pokropiony, 
splugawione poświęca ku 
oczyszczeniu ciała: 

14. Jakoż daleko wię- 
cey' krew Chrystusowa 
który przez Ducha świę¬ 
tego samego siebie ofiaro¬ 
wał niepokalanym Bogu, 
oczyści sumnieuie nasze 
od martwych uczynków 
ku służeniu Bogu żywe¬ 
mu : 

15. 1 dłategoć iest no¬ 
wego Testamentu pośrze- 
dnikiem: żeby za przy¬ 
stąpieniem śmierci, na 
odkupienie występków 
tych które były pod pier¬ 
wszym testamentem, ob¬ 
ietnicę wzięli ci, którzy 
wezwani są, wiecznego 
dziedzictwa. 

16. Albowiem gdzie te¬ 
stament iest tamżeć musi 
bydź śmierć te£o, który 
testament czyni. 

17. Bo testament w u- 
marłych mocny iest: po¬ 
nieważ ieszcze nie. iest 
ważny, gdy żyie ten co 
go uczynił. 

18. Zkąd i on pierwszy 
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be* krwie nieb/} poświę¬ 
cony. 

19. Albowiem gdy Moy- 
Łesz wszystko przykaza¬ 
nie zakonne przeczyta} 
wizcinu ludowi: wzią¬ 
wszy krew cielców i ko- 
zlow z wodą i wełnąszar- 
iatową i z izopem : i sa¬ 
me księgi i lud wszystek 
pokropił, mówiąc: 

20. Tac iest krew testa¬ 
mentu, który do was Bog 
nakazał. 

21. Ktemu i przybytek 
i wszystko naczynie siu* 
Łby świętey krwią takoŁ 
pokropi} 

22. A niemal wszystko 
we krwi według zakonu 
bywa oczyszczono: a bez 
rozlania krwie nie bywa 
grzechów odpuszczenie. 

23. Potrzeba tedy było 
aby wżdy kształty onych 
rzeczy które są na niebie, 
temi były oczyszczone: a 
one niebieskie lepszemi 
ofiarami nizli te. 

24. Albowiem Chrystus 
nie wszedł do nayświę- 
tszego przybytku ręką u- 
czynionego, który był 
wizerunkiem prawdziwe¬ 
go : ale do samego nieba, 
aby się teraz okazowa} 


przed oblicznością Bożą 
za nami. 

25. A nie iŁby często o- 
iiarował samego siebie, 
iako Arcykapłan wchodzi 
do przybytku nayświę- 
tszego co rok', ze krwią, 
cudzą. 

26. Boćbymu trzeba by¬ 
ło często cierpieć od za- 
łoŁenia świata: lecz te¬ 
raz przy skończeniu wie¬ 
ków raz się okazał ku 
zgładzeniu grzechu przez 
okorowanie samego sie¬ 
bie. 

27. A iako postanowio¬ 
no ludziom raz umrzeć, 
a potym sąd będzie: tak 
i Chrystus raz iest ofia- 
rowan, aby wielu grzechy 
zgładził: drugi raz krom 
grzechu okaŁe się tym, 
którzy go oczekiwaią ku 
zbawieniu. 

ROZDZIAŁ X. 

). Albowiem zakon ma* 
iąc cień przyszłych dóbr, 
nie ~8am obraz rzeczy z 
nigdy nie moŁe temi ofia* 
rami, które na kaŁdy rok 
ustawicznie ofiaruią, do* 
skonałemi uczynić tych, 
którzy knim przystępuią. 

2. Inaczey przestanoby 
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ie ofiarować, dla tego, iz¬ 
by więcey nic mieli ła¬ 
dnego suntnienia o grzech 
ci , którzyby przez nie 
Bogu słułyli, będąc raz 
oczyszczonemu 

3. Lecz w nich bywa 
przypominanie grzechów 
na kałdy rok. 

4. Albowiem nio ieut 
rzecz podobna, -aby krew 
wołów i kozłów miała 
gładzić grzechy. 

5. Przetoł wchodząc na 
świat mówi: nie chciałeś 
ofiary i obiaty, aleś mi 
ciało sprawił. 

6. Całopalenia i za grzech 
ofiary nie upodobałyćsię. 

7. Tedym rzekł: oto 
idę; na początku ksiąg 
napisano iest o mnie, a- 
bym czynił o Boże wolą 
twoię. 

8. Gdy wyłey powie¬ 
dział, żeś nie chciał aniś 
polubił ofiary, i obiaty, i 
całopalenia, i ofiary za 
grzech, które wedle za¬ 
konu bywaią ofiarowane: 

9. Tedym rzekł: otoł, 
idę , abym czynił o Bołe 
Wolę twoię! odeymuie 
pierwsze , aby wtóre po¬ 
stawił. 

10. Przez którą wolą ie- 
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| steśmy poświęceni, przez 
I ofiarę ciała Jezura Chry*. 
i stusa raz uczynioną. 

11. A kałdy iednak Ka¬ 
płan stoi co dzień urząd 
swoy odprawuiąc, i teł 
ofiary zabite częstokroć 
ofiaruiąc, które nigdy nie 
mogą grzechy zgładzić. 

12. Lecz ten ofiarowa- 
wszy iednę zabitą ofiarę 
za grzechy, na wieki sie* 
dzi na prawicy Bołey. 

13. Nakoniec czeka i ąc, 
ałby nieprzyiaciele iego 
połołeni byli podnołkiein 
nog iego. 

14. Albowiem iedną o- 
fiarą doskonałemi uczy* 
nił na wieki te, którzy 
bywaią poświęceni. 

15. A świadczy nam o 
tym i sam Duch S. Albo¬ 
wiem gdy wprzód powie* 
dział: 

16. Tenci iest testament, 
który postanowią z niemi 
po onych dniach, mówi 
Pan: podaiąc prawa moie 
w serca ich, i napiszę io. 
w myślach ich. ^ 

17.1 pamiętać więcey 
nie będę grzechów i nie¬ 
prawości ich. 

18. A gdzieć iest odpu* 
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szczenię tych. iużci ofia- 
ry n*e masz za grzech. 

19. Maiąc tedy hracia uf¬ 
ność weyścia do przyby¬ 
tku nayświętszego przez 
krew .Chrystusową, 

20. Tą drogą którą nam 
poświęcił nową i żywą 
przez zasłonę,to iestprzez 
eiało swoie. 

21.1 Kapłana wielkiego 
przełożonego nad domem 
Bożym: 

22. Przy stąp mył z pra¬ 
wdziwym sercem w zupeł¬ 
ności wiary maiąc serca 
pokropieniem oczyszczo¬ 
ne od suninienia złego, i 
ciało omyte czystą wodą. 

23. Trzymaymy wyzna-, 
nie nadziei naszey nic 
ehwieiące się, (boć wierny 
iest ten, który obiecał.) 

24. I przypatrzaymy się 
iedni drugim ku pobudza¬ 
niu miłości i dobrych u- 
czynkow : 

25. Nie opuszczaiącspo¬ 
łecznego zgromadzenia 
naszego, iako maią oby- 
czay niektórzy:, owszem 
napominaiąc: a to tym 
więcey im widzicie, żeć 
się on dzień przybliża. 

26. Bo ieślibyśmy omy¬ 
lnie grzeszyli po wzięciu 


znało mości prawdy, iuł 
nam daley nie zostawa 
ofiara za gifeech. 

27. Lecz straszliwe ia- 
kieś oczekiwanie sądu i 
zapalenie ognia, który 
pożrzeć ma przeciwniki. 

28. Ktoby zakon Moy- 
żeszow wzgardził: bez 
wszelkiego miłosierdzia 
za świadectwem dwu al¬ 
bo trzech gardło traci. 

29. Jakoż mniemacie da¬ 
leko sroższe zasłuży ka¬ 
rania, któryby Syna Bo¬ 
żego podeptał, i krew te¬ 
stamentu, przez którą był 
poświęcony, pokalaną 
bydz rozumiał, i Ducha 
łaski zelżył. 

3Q. Albowiem znamy te¬ 
go , który powiedział: 
mnie pomsta, a ia oddam. 

1 zasię: iż Pan sądzie bę¬ 
dzie lud swoy. 

31. Strasznoc iest wpaśó 
w ręce Boga żywego. 

32. Rozpominaycież so¬ 
bie dni pierwsze, których 
będąc oświeceni, wytrwa¬ 
liście wielką potyczkę u- 
trapienia. 

33. Częścią gdy z lek- 
kościamt i uciski byliście 
ludziom na oczy wysta¬ 
wieni: częścią też, gdy- 
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ioie się stali towarzysza¬ 
mi tych, z któremi się tai 
obchodzono. 

34. Albowiemeście i z 
więźniami współ utrapień 
ni byli: i złupienie maię- 
tności waszych przyięlh- 
ściez wesęlem, wiedząc,! 
iż wy macie maiętność w 
niebie lepszą i trwaiącą. 

35. Nie traćcież tedy u- 
fania waszego, które Ina 
wielką zapłatę. 

36. Albowiem cierpli¬ 
wość wam iest potrzebna: 
abyście czyniąc wolą Bo¬ 
żą , otrzymali obietnicę. 

37. Boć ieszcze malu¬ 
czko i krociuchno, a oto 
który ma przyiść przyi- 
dzie, i nie omieszka. 

38. A sprawiedliwy moy 
E wiary źyie. A ieśji się 
schroni, nie kocha się w 
nim dusza moia. 

39. Lecz my nie ieste- 
śmy synowie schraniaią- 
ey się ku zginieniu: ale 
wierzący ku otrzymaniu 
dusze. 

ROZDZIAŁ XI. 

1. A iestci wiara grun¬ 
tem rzeczy tych, których 
się spodziewamy, wywo¬ 


dem rzeczy niewidzia¬ 
nych. 

2. Albowiem przez ta 
świadectwo otrzymali sta¬ 
rsi. 

3. Wiarą dochodziemy, 
iż są sprawione wieki sio** 
wem Bożym: ąby z nie¬ 
widzialnych stały się wi¬ 
dzialne. 

4. Wiarą Abel obfitszą 
ofiarę ofiarował Bogu ni- 
źli Kaim, przez która 
świadectwo otrzymał, iż 
był sprawiedliwy: gdyż 
Bóg świadectwo dał o da- 
rzech iego, i umarłszy 
przez nie ieszcze mówi. 

5. Wiarą Henoch był 
przeniesiony, aby śmierci 
nie oglądał, i nie był na- 
lcziony; przeto , iż go 
przeniósł Bóg: albowiem 
przed przeniesieniem o- 
trzymał świadectwo, iż 
się Bogu podobał. 

6. A bez wiary niepodo¬ 
bna iest spodobać Bogu. 
Albowiem temu , co do 
Boga przystępuie, potrze¬ 
ba wierzyć, iż iest Bóg, 
a iż zapłatę oddaie tym, 
którzy go szukaią. 

7. Wiarą Noe obwie¬ 
szczonym będąc o tym, 
czego ieszcze nie było wi- 
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dać, boiąc się, przygoto¬ 
wał korab ku zachowaniu 
domu swego, przez który 
potępił świat: i stał się 
dziedzicem sprawiedliwo¬ 
ści tey, która iest przez 
Wtarę. 

8. Wiarą mianowany 
Abraham usłuchał, aby 
wyszedł na miejsce, któ¬ 
re w dziedzictwo wziąść 
miał: i wyszedł, nie wie¬ 
dząc dokąd szedł. 

9. Wiarą przeprowadził 
stę do ziemi obiecaney, 
iako do cudzej, mieszka¬ 
jąc w namieciech z Izaa¬ 
kiem i Jakubem spolneini 
dziedzicmy teyke obie¬ 
tnicy. 

10. Albowiem oczekiwał 
miasta onego fundamenta 
maiącego, którego rze¬ 
mieślnik i budowniczy 
iest Bóg. 

11. Wiarą i sama Sara 
będąc niepłodną, wzięła 
moc ku przyięciu nasie¬ 
nia, i mimo czas wieku 
swego , ,ił wiernym bydz 
rozumiała tego, co obie¬ 
cał. 

12. Przetok z iednego 
(a ktemu z obumarłego) 
narodziło się potomkow 
tak wiele, iako gwiazd na 


niebie, i iako piasku nie¬ 
zliczonego, który iest na 
brzegu morskim. 

13. Wedle wiary umarli 
ci wszyscy, nici dostawszy 
obietnic , ale z daleka ie 
upatruiąc, i pozdrawiaiąc, 
i wyznawaiąc, ił Są gośóp 
mi i przychodniami * na 
ziemi. 

14. Bo którzyć to mó¬ 
wią : okazuią, ił oyczy- 
zny szukaią. 

15. A ieśliby na onę pa¬ 
miętali, z któręy byli wy¬ 
szli , mielić wżdy czas 
wrócić się. 

,16. Lecz teraz lepszey 
łądaią, to iest: niebie- 
skiey. Przetok nie wsty- 
da się Bóg nazywać się 
Bogiem ich, gdyk im mia¬ 
sto zgotował. 

17. Wiarą, Abraham gdy 
był doświadczony, ofiaro¬ 
wał Izaaka: a ofiarował 
iednorodzonego , tenke, 
który był wziął obietnicę. 

18. (Do którego rzeczo- 
no: ił w Izaaku tobie bę¬ 
dzie nazwano plemię.) 

19. Uwaływszy to, ił 
Bóg mołe i z umarłych 
wzbudzić, zkąd go tek w 
podobieństwo wziął. 

20. Wiarą i w przyszłych 
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rzeczach, błogosławił I- 
zaak Jakóba i Ezauego. 

21. Wiarą Jakób umie- 
rai^c każdemu z synów 
Jozefowych błogosławił, 
i pokłonił się wierzchowi 
laski iego. 

22. Wiarą Józef umie- 
raiąc o wyiściu synów 
Izraelskich wspominał, i 
około kości swoich ro- 
skazał. 

23. WiarąMoyŁesza na¬ 
rodzonego kryli trzy mie- j 
siące rodzicy iego : prze¬ 
to, ii go widzieli pięknym 
dzieciątkiem, i nie bali 
sic wyroku królewskiego. 

24. Wiarą Moyźcsz sta- 
wszy się wielkim, nie 
znał się bydź synem córki 
Faraonowey. 

25. Więcey obicraiąc 
bydź utrapionym wespół 
c ludem Boiym, niieli 
mice doczesną roskosz z 
grzechu. 

,26. Za większe boga¬ 
ctwo poczytaiąc urąganie 
Chrystusowe, ni z skarby 
Egipskie. Bo się ogląda! 
na odpłatę. 

27. Wiarą, opuścił E- 
gypt: nie boiąc się gnie¬ 
wu Królewskiego, albo¬ 
wiem onego niewidzial- 
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nego, iakoby widząc sta¬ 
tecznie oczekiwał. 

28. Wiarą sprawił Pa^ 

sebę, i wylanie krwic: 
aby ten, który pierworo¬ 
dne tracił, ich się nie 
dotknął. 

29. Wiarą przeszli morze 
czerwone iako po suehey 
ziemi, czego kusiwszysię 
Egipcyanie byli zato pieni. 

30. Wiarą, mury Jery¬ 
cha upadły, gdy ie obcho¬ 
dzono pTzezsiedm dni. 

31. Wjarą Rahab nie¬ 
rządna nie zginęła wespół 
z niewiernemi: przyią- 
wszy z pokoiemdo gospo¬ 
dy śpiegi. 

32. A cofc ieszcze mam 
wówict boć mi czasu nie 
stanic, gdybym rozpowia¬ 
dał o Gedeonie, o Bara- 
chu, o Samsonie, o Je- 
phcie, o Dawidzie, Sa¬ 
muelu, i Prorokach? 

33. Którzy przez wiarę 
zwalczyli Królestwa, czy¬ 
nili sprawiedliwość, div 
stąpili obietnic, zawarli 
lwie paszczękL 

34. Zagasili moc ognia, 
uszli ostryoh mieczów, 
zmocnili się z niemocy, 
mę&nemi się stali na woy- 
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nic, obozy obcych odwra¬ 
cali, 

35. Niewiasty wzięły 
swoie umarłe z zmartwy¬ 
chwstania. A drudzy byli 
ciągnieni, nie przytywszy 
ofiarowanego wybawie¬ 
nia , aby lepszego zmar¬ 
twychwstania dostąpili. 

36. A drudzy doznali 
pośmiewisk i biczowania, 
nad, to i więzienia i cie¬ 
mnic. 

37. Byli kamienowani, 
przecinani, doświadczani, 
mieczem zabici, pomarli, 
błąkali się w owczych i 
kozich skórach,-opuszcze¬ 
ni, uciśnieni, utrapieni. 

38. Których nic był go¬ 
dzien świat, tułaiąc się 
po puszczach, po górach 
i iamach, i w iaskiniach 
ziemi. 

39. A ci wszyscy świa¬ 
dectwem wiary doświa¬ 
dczeni. 

40. Obietnice me odnie¬ 
śli. 

41. Ii Bóg o nas coś le¬ 
pszego przeyzrzał, aby 
bez nas doskonałey za* 
płaty nic wzięli. 

ROZDZIAŁ XII. 

!• przetoz tedy i my 


matyc tak wielki około 
nas leżący obłok świa¬ 
dków: żłoby wszy wsze¬ 
laki ciężar i grzech, któ¬ 
ry nas zewsząd obstąpił, 
w cierpliwość bieżmy w 
zawodzie, który nam iest 
założony, 

2. Patrząc na Jezusa 
przodka i koć czy cielą 
wiary, który matyc przed 

: sobą wesele podiął krzyż, 

• wzgardziwszy sromotę, i 
siedzi na prawicy stolicy 
-Bożey. 

3. Albowiem uważaycic 
tego, który takowe prze¬ 
ciwieństwo od grzeszni¬ 
ków podeymowai przeciw 
sobie: abyście nie usta¬ 
wali, osłabiawszy na du¬ 
szach waszych. 

4. Boście ieszczc się aż 
do krwre nie zastawiali, 
walcząc przeciwko grze¬ 
chowi : 

5. A zapamiętaliście po¬ 
ciechy, która do was iake 
do synów mówi, rzekąc; 
Synu moy, nie wzgardzay 
karania Pańskiego: ani 
osłabiay, gdy eię on stro- 
fuie. 

6. Albowiem kogo Pan 
miluie, tego karze: a bi- 
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czuie każdego syna, któ¬ 
rego przyimuie. 

7. W karności trwajcie. 
Ofiaruieć się wam Bóg 
iako synom. Albowiem 
któryż iest syn, którcgo- 
by Oyciec nie karali 

8. A ieśli iestcście bez 
karania, którego stali*ię 
wszyscy uczestnikami: 
tedyście bękarty, a nie 
synami. 

9. Nad to cielesnych oy- 
cow naszych mieliśmy u- 
czycielmi, i baliśmy się 
ich. Zaż nie daleko wię- 
ccy posłuszni będziemy 
Oycowi duchów, a żyć bę¬ 
dziemy? 

10. Albowiem ani na 
mało dni, według woli 
swoiey nas karali: lecz 
ten ku pożytkowi nasze*- 
mu na to, abyśmy byli ir- 
ezestniki świątobliwości 
iego. 

11. A wszelkie karanie 
acz teraznieyszego czasu 
nie zda się bydz wesołe, 
ale raczeysmutne: wsza¬ 
kże potym spokojny o- 
woc sprawiedliwości odda 
tym, którzy przez nie są 
wyćwiczeni- , 

12. Przeteż ręce opu¬ 


szczone i kolana osłabię- 
ne wyprostujcie.. 

13, A czyńcie kolcie 
proste nogami waszemi, 
aby który chramiąc nie 
zabłądził, ale raczey był 
uzdrowion. 

14. Naśladuycie pokoiu 
ze wszystkiemi i świąto¬ 
bliwości, bez którey ża¬ 
den nie ogląda Boga. 

\6. Doglądaiąc , żeby 
kto nie odstąpił od łaski 
Bożey: aby który korzeń 
gorzki wzgorę wyrasta- 
iąc nie zawadził, a prze¬ 
zeń wiele się nie poka- 
lało. 

16. By nic był ktowsze- 
teczny albo sprosny, iako 
Ezau: który za potrawo 
iednę przedał płerworo- 
dztwo swoie r 

17. Bo wiedzcie, iż po¬ 
tym, gdy chciał bydz dzie¬ 
dzicem błogosławień¬ 
stwa, był odrzucony. Bo 
nie nalazl mieysca poku¬ 
ty, choć iey ze łzami sza¬ 
kal. 

18. Boście nie przystą¬ 
pili do góry, którey się 
dotknąć może,i ogniago- 
raiącego, i wichru, i mgły, 
i burzy. 

19.1 brzmienia trąb^, i 
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głosu slow, który ci co 
Słyszeli, zbraniali się, aby 
im więccy nic mowiono. 

20. (Albowiem nic zno¬ 
sili tego , co im nakazo- 
wano: ieśli się i bydlę 
dotknie góry będzie uka¬ 
mienowano. 

21. A tak straszliwe by¬ 
ło ono okazowanie, że też 
Moyzeszpowiedział .‘prze¬ 
straszony iestem i zadrga¬ 
łem.) 

22. Alercie przystąpili 
db góry Syońskiey, i mia¬ 
sta Boga żywego, Jeru¬ 
zalem niebieskiego, i do 
wiela tysięcy zgromadzo¬ 
nych Aniolow. 

23.1 do Kościoła pier¬ 
worodnych spisanych w 
niebie, i do Boga Sędzie¬ 
go wszystkich, i do du¬ 
chów sprawiedliwych do¬ 
skonałych* 

24. i do Jezusa pośrze- 
dnika nowego testamen¬ 
tu, i do pokropienia krwie 
lcpicy mówiącey miźli A- 
blowa. 

25. Patrzaycież obyście 
nic pogardzili tym który 
mówi. Bo ieśliż oni nie 
uszli, którzy pogardzili 
tym, co na ziemi mówił: 
daleko wiccey my którzy 


się odwracamy "od tęga, 
który z nieba mówi. 

26. Którego głos zatrzą* 
snął na on czas ziemią, a 
teraz opowiedział , mo* 
wiąc: icszcze raz a iaza* 
trząsnę nic tylko ziemią, 
ale też i niebem. 

27. A to co mówi: ie» 
szcze raz; znaczy prze¬ 
niesienie rzeczy rucho 
mych iako uczynionych, 
aby zostały te które się 
nic chwieią. 

28. A przeto przyimuiąo 
Królestwo nic chwieiące 
się, manty łaskę: przez 
którą służmy podobaiąc 
się Bogu, z boiaźnią i u- 
czciwością. 

29. Albowiem Bog nasz 
iest ogniem trawiącym. 

ROZDZIAŁ XIII. 

1. Miłość braterska 
niechay trwa między wa¬ 
mi. 

2. A nie zapominaycie 
przyimowania gości: al¬ 
bowiem przez to nie wie¬ 
dzieli niektórzy Anioły 
za goście przyimuiąc. 

3. Pamiętaycie na wię¬ 
źnie tak iakobyście byli 
wespół z niemi więźnia¬ 
mi: i na utrapione iako- 
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byście i sami będąc wcie¬ 
lę temuż podlegli. 

4. Uczciwe niech będzie 
małżeństwo we wszy¬ 
stkim , i łoże niepokala¬ 
ne. Bowszctcczuiki i cu- 
dzołożniki Bog będzie są¬ 
dził. 

5. Obyczaie niech będą 
bez łakomstwa: przesta- 
waiąe na tym co teraz 
iest. Boć sam powiedział: 
nie zaniecham cię, ani cię 
opuszczę. 

6. Tak iż śmiele mowie- 
my: Pan mi iest pomo¬ 
cnikiem: nic będę się bał, 
coby mi człowiek uczynił. 

7. Pamiętaycic na prze¬ 

łożone wasze, którzy wam 
mówili słowo Boże: któ¬ 
rych przypatruiąc się do¬ 
konaniu obcowania, na- 
siadujcie wiary, j 

8. Jezus Chrystus węzo- ! 
ray i dziś: tenże i na i 
wieki.* 

9. Naukami rozmaitemi 
i obcemi nie unoście się. 
Albowiem naylepsza iest 
serce utwierdzić łaską, nie 
potrawami: które nie po¬ 
mogły tym co się niemi 
bawili. 

10. Mamy ołtarz: z któ¬ 
rego nie godzi się ieść 
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tym którzy przybytkowi 
służą. 

11. Albowiem których 
bydląt krew bywa wno¬ 
szona do świętych przy¬ 
bytków przez Arcykapła¬ 
na, tych ciała bywaią pa¬ 
lone przed obozem. 

12. Dlatego i Jezus, aby 
poświęcił lud przez wła¬ 
sną krew, przed miastem 
ucierpiał. 

13. Wynidźmyż tedy do 
niego przed obez nosząc 
urąganie i ego. 

14. Albowiem nie mamy 
tu miasta trwaiącego : aLe 
przyszłego szukamy. 

15. Przez niego tedy u- 
stawicznie ofiaruymy Bo¬ 
gu ofiarę chwały, to iest, 
owoc ust wyznawaiących 
imieniowi iego. 

16. A dobroczynności i 
udzielania spolnęgo nie 
przcpominaycie. Albo¬ 
wiem takowemi ofiarami 
zasługiiicmy się Bogu. 

17. Bądźcie posłuszni 
Przełożonym waszym, i 
bądźcie im poddani. Al¬ 
bowiem oni czuią iako ci 
którzy za dusze wasze 
liczbę oddać maią: Aby 
to z weselem czynili, a nie 

Kk 
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wzdychaiąc. Boc to wam 
nie poiyteczno. 

18. Módlcie się za nami. 
Albowiem ufamy, i! ma¬ 
my dobre sumnienie: wc 
wszem chcąc uczciwie 
obcować. 

19. A tym więcey proszę 
abyście to czynili, iżbym 
wam rychley byl przy¬ 
wro eon. 

20. A Bog pokoiu któ¬ 
ry wywiódł od umarłych 
wielkiego onego Pasterza 
owiec we krwi testamen¬ 
tu wiecznego, Pana Jezu¬ 
sa Chrystusa: 

21. Niechay was dosko- 
nałemi uczyni wc wszem 
dobrym, abyście czynili 
wolą iego, sprawuiąc w 


was to coby było przyie- 
mnego przed nim przez 
Jezusa Chrystusa: które¬ 
mu iest chwała na wieki 
wieków. Amen. 

22. 1 proszę was bracia, 
abyście za dobre przyięli 
słowo pocieszenia. Bomci 
do was krotko napisał. 

23. Wiedzcie, ih brat 
nasz Tymotheusz wypu¬ 
szczony : z którym (ieśli 
rychło przyidzie,) oglą¬ 
dam was. 

24. Pozdrówcie wszy¬ 
stkie Przełożone wasze, 
i wszystkie święte. Poz- 
drawiaią was bracia ze 
Włoch. 

25. Łaska z wami wszy- 
stkiemi. Amen. 
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ROZDZIAŁ PIERWSZY. 


1. Jakub Boży i Pana 
naszego Jezusa Chrystusa 
fluga, dwanaście pokole¬ 


niom które są w rozpro¬ 
szeniu zdrowia. 

2. Bracia moi mieycie 
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to sobie za wszelaką ra¬ 
dość, gdy w rozmaite po¬ 
kusy wpadniecie. 

3. Wiedząc ii doświa¬ 
dczenie wiary waszey 
sprawuie cierpliwość. 

4. A cierpliwość ma do¬ 
skonały uczynek: aby¬ 
ście byli doskonali i zu¬ 
pełni, Łeby wam na ni¬ 
czym nie schodziło. 

5. A ieśli który z was 
potrzcbuie mądrości, nie- 
chie prosi u Boga który 
obficie wszystkim dawa, 
a nie wymawia: a będzie 
mu dana. 

6. A niech prosi z wiarą 
nic nie wątpiąc. Bo ktoć 
wątpi, ten podobny iest 
wału morskiemu wiatrem 
wzruszonemu i miotane¬ 
mu. 

7. Przetoi niech on czło¬ 
wiek nie mniema, aby co 
miał wziąść od Pana. 

8. Mąi umysłu dwoiste¬ 
go niestateczny iest we 
wszech drogach swoich. 

9. A niech się brat podły 
chlubi w podwyższeniu 
swoim. 

10. A bogaty w podłości i 
swoiey: boc przeminie 
iako kwiat trawny. 

11. Albowiem wezło, 


słońce z upaleniem , i u- 
suszyło trawę, i kwiat 
iey opadł, i zginęła ona 
śliczność oblicza iego : tak 
tei bogaty w drogach 
swoich uwiędnie. 

| 12. Błogosławiony mąi 
który wytirwa pokusę: bo 
gdy będzie doświadczony, 
weźmie koronę żywota, 
którą obiecał Bog tym 
którzy gó miłuią. 

13. Żaden gdy bywaku- 
sźon, niech nie mówi że 
od Boga byr^a kuszon. 
Albowiem Bog nie iest 
kusiciel Złych ludzi, a 
sam nikogo nie kusi. 

14. Lecz każdy byw a ku¬ 
szony od własney pożą¬ 
dliwości , pociągniony i 
przynęcony. 

15. Zatym pożądliwość 
począwszy, rodzi grzech; 
a grzech wykonany, ro¬ 
dzi śmierć. 

16. Nie mylcież się tedy 
bracia moi mili. 

17. Wszelki datek do¬ 
bry, i wszelki dar dosko¬ 
nały z wysoka iest zstę- 
puiący od Oyca światło¬ 
ści, u którego nie masz 
odmiany, ani zaćmienia 
na przemianę. 

18. Dobro wolnie bowiem 
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porodzi! nas słowem pra¬ 
wdy, żebyśmy byli nieia- 
kim początkiem stworze¬ 
nia iego. 

19. Wiecie bracia moi 
mili. A niech wszelki 
człowiek będzie prętki ku 
słuchaniu: a leniwy ku 
mówieniu, i leniwy ku 
gniewowi. 

20. Boć gniew męża nie 
sprawuie sprawiedliwości 
Bożey. 

21. Przetoż odłożywszy 
wszelakie plugastwo i ob¬ 
fitość złości, przyimiycie 
w cichości słowo wszcze¬ 
pione w was, które może 
zbawić dusze wasze. 

22. A bądźcie czyniciel- 
mi słowa, a nie słucha- 
czmi tylko: oszukiwaią- 
cemi samych siebie. 

23. Bo ieśli kto iest słu¬ 
chaczem słowa, a nieczy- 
nicielcm: ten podobny bę¬ 
dzie mężowi oglądaiące- 
mu oblicze narodzenia 
swego we zwierciadle. 

24. Bo się obeyźrzał, 
odszedł, i wnet zapomniał, 
iakowy był. 

25. Lecz ktoby pilnie 
weyźrzałw zakon dosko¬ 
nały wolności, i wytrwał 
w nim, nie będąc słucha¬ 


czem zapamiętliwym, ale 
czyniciclem uczynku: ten 
błogosławiony będzie w 
sprawie swoiey. 

26. A ieśli kto zda się 
bydź nabożnym nie pow- 
ściągaiąc ięzyka swego, 
ale zawodząc serce swe: 
tego nabożeństwo próżne 
iest. 

27. Nabożeństwo ezysto 
i niepokalane u Boga i 
Oyca, to iest: nawiedzać 
sieroty i wdowy w ucisku 
ich: a siebie samego za¬ 
chować niezmazanym od 
tego świata. 

ROZDZIAŁ II. 

1. Bracia moi nie z bra¬ 
kowaniem osob mieycie 
wiarę Pana naszego Je¬ 
zusa Chrystusa chwale¬ 
bnego. 

2. Albowiem gdyby 
wszedł do zgromadzenia 
waszego mąż maiący zło¬ 
ty pierścień w szacie świe- 
tney, wszedłby też ubogi 
w podłym odzieniu, 

3. I patrzalibyście na 
tego co nosi świetną sza¬ 
tę, i rzeklibyście mu: ty 
siedź tu dobrze: a ubo- 
giemubyście rzekli: ty 
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stoy tam , albo siedź pod 
podnóżkiem nog moich: ' 

4. Azażeście nic rozsą¬ 
dzili sami między sobą, i 
nie staliście się sędziami 
myśli złościwych i 

5. Słuchayeież bracia 
moi moili: azaż Bog nie 
obrał ubogich na tym 
świecie, aby byli bogate- 
mi w wierze, i dziedzi- 
cmi królestwa, które Bog 
obiecał tym którzy go 
miłuią? 

6. A wyście zelżyli ubo¬ 
giego. Azaż bogacze gwał¬ 
tem was nie uciskaią: a 
ciż was do sądów nie po- i 
ciągaiąl 

7. Azaż oni nie bluźnią 
oncgo zacnego imienia 
którego wzywano nad wa¬ 
mi ? 

8. Wszakże ieśli zakon 
królewski pełnicie według 
pisma: miłuy bliźniego 
swego iako samego sie¬ 
bie; dobrze czynicie* 

9. Łecs ieśli osobami 
brakniecie, grzeszycie, 
karanie od zakonu iako 
przestępcy odnosicie. 

10. A ktobykolwiek za¬ 
chował wszystek zakon, 
a w iednymby upadł, stał 
się winien wszystkiego. 
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1 i. Bo który rzekł: nie 
cudzołóż; rzekłci też : 
nie zabiiay. A ieślibyś nie 
cudzołożył, alebyś zabi¬ 
ła! : stałeś się przestępcą 
zakonu. 

12. Tak mówcie , i tak 
czyńcie iako ci którzy 
macie bydź sądzeni przez 
zakon wolności. 

13. Albowiem sąd bez 
miłosierdzia będzie temu, 
który miłosierdzia nie 
czynił. A miłosierdzie 
przewyższa sąd. 

14. Coż za pożytek bra¬ 
cia moi, gdyby kto mó¬ 
wił iż ma wiarę: a uczyn- 

! kowby nie miał ? izali go 
może wiara zbawić 1 

15. A ieśliby brat albo 
siostra byli nadzy , i nie 
dostawałoby im powszo« 
dniey żywności, 

18. A rzekłby im który 
z was: idźcie w pokoi u, 
zagrzeycie się i nasyćcie 
się: a nie dalibyście im 
rzeczy potrzebnych ciału: 
coż tego za pożytek 1 

17. Takżeć i wiara, ie¬ 
śliby nie miała uczynkowy 
martwa iest sama w so¬ 
bie. 

18. Ale rzecze kto: ty 
wiarę masz, a ia mam »- 
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czynki. Oka h mi wiarę 
twą bez uczynków: i ia 
tobie okafcę wiarę moię % 
uczynków. 

19. Ty wierzysz, ii iest 
ieden Bog. Dpbrze czy¬ 
nisz : i czarcie wierzą, i 
drżą. 

20. A chcesz wiedzieć o 
człowiecze prokny! ii 
wiara bez uczynków mar¬ 
twa iest? 

21. Abraham oyciec nasz 
izali nie z uczynków u- 
sprawiedliwiony iest, o- 
fiarowawszy Izaaka syna 
swego na ołtarz? 

23 . Widzisz ii wiara 
spoinie robiła z uczynka 
mi iego: a z uczynków 
wiara się wykonała. 

23. I wypełniło się pi¬ 
smo, które mówił uwie¬ 
rzył Abraham Bogu, i po;- 
czytano mu iest ku spra¬ 
wiedliwości , i nazwan 
iest przyiacielem Boiym. 

24. Widziciei \% zuczyn- 
kow bywa usprawiedli¬ 
wiony człowiek , a nie z 
wiary tylko? 

25. Takke te& Rahab 
nierządnica, izali nie z 
uczynków iest usprawie¬ 
dliwiona przyiąwszy po¬ 


sty, i inszą drogą wypu¬ 
ściwszy ? 

26. Albowiem iako ciało 
bez ducha iest martwe • 
tak i wiara bez uczynków 
martwa iest. 

ROZDZIAŁ III. 

1. Niechay was nie wie¬ 
le będzie nauozyciekni 
bracia moi, wiedząc ifc 
większy sąd odniesiecie. 

1 2. Albowiem w wielu u- 
padamy wszyscy. Jeśli 
kto w mowie nie upąda: 
ten iest mąk doskonały, 
który tek może powścią¬ 
gać wszystko ciało. 

3. A ieślik koniom wę¬ 
dzidła w gęby wprawuie- 
my , przeto aby nam po¬ 
słuszne były, i wszystko 
ich ciało obracamy. 

4. A oto, okręty tak wiel¬ 
kie będąc, i gdy ie srogie 
wiatry pędzą, iednak o- 
bracane bywaią od malu¬ 
czkiego steru, gdzie ie- 
dno iest wola Biernikowa. 

5. Takci i ięzyk acz iest 
członek maluczki, ale 
wielkie rzeczy podnosi* 
Oto iako mąły ogień, ia¬ 
ko wielki las spala! 

6.. I ięzykci iest ogień, 
powszechność nieprawo- 
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4ci. Język postanowiony 
icst między członkami 
naszemi, który plugawi 
wszystko ciało, i zapala 
koło narodzenia naszego, 
zapalony od ognia pie¬ 
kielnego. 

7. Albowiem wszelkie 
przyrodzenie zwierząt i 
ptaków, i gadzin, i innych 
dawa się uskromić, i ukró¬ 
cone icst przyrodzeniem 
ludzkim. 

8. Lecz ięzyka żaden z 
ludzi nie może ukrócić: 
złe niespokoyne, pełne 
iadu śmiertelnego. 

9. Przezeń błogosławie- 
my Boga i Oyca: i prze¬ 
zeń przeklinamy ludzi 
którzy na podobieństwo 
Boże sprawieni są. 

10. Z tychże ust wycho¬ 
dzi błogosławieństwo i 
przeklęctwo. Nie mać to 
tak bydż bracia moi 

11. izaii stok z iednego 
śrzodła wypuszeza słodką 
i gorzką wodę? 

12. Izali może bracia 
moi figa winne iagody ro¬ 
dzić? albo winno, macica 
figi ? tak też ani słona 
krynica słodkiey wody 
wypuszczać nie może. 

13. Który z was mądry 


i ćwiczony ? niech że po¬ 
każe z dobrego obcowa¬ 
nia uczynki swe łagodney 
mądrości. 

14. Lecz ieśli zazdrość 
gorzką macie, i spory są 
w sercach waszych: nie 
chlubcież się ani kłamay- 
cie przeciwko prawdzie. 

15. Albowiem nie iestci 
ta mądrość z góry zstę- 
puiąca: ale ziemska, cie¬ 
lesna, diabelska. 

16. Bo gdzicć zazdrość 
i spor; tamci nicstate- 
czność, i wszelaka zła 
sprawa. 

17. Lecz mądrość która 
iest z góry, nayprzod ie¬ 
stci czysta: potym spo- 
koy na, skromna, powolna, 
przyzwalaiąca dobrym, 
pełna miłosierdzia i owo- 
cow dobrych, nicszanuią- 
ca, ani obłudna. 

18. A owoc sprawiedli¬ 
wości w pokoiu bywasia^ 
ny , tym którzy pokoy 
czynią. 

ROZDZIAŁ IV. 

1. Zkądże walki i zwa¬ 
dy między wami? izali 
nie ztąd ? z pożądliwośei 
waszych które woiuią w 
członkach waszych. 
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2. Pożądacie: a nie ma¬ 
cie. Zabiiacie i zawiśni 
iesteście: a nie. możecie 
dostać. Wadzicie się i 
walczycie: a nie macie, 
dlatego iż nie prosicie., 

3. Prosicie a nie bierze¬ 
cie: przeto iż źle prosi¬ 
cie: abyście na pożądłi- 
wościach waszych trawili. 

4. Cudzołożnicy nie wie- 
cież , iż przyiaźu tego 
świata iest nieprzyiacioł- 
ką Różą ? ktobykolwiek 
tedy chciał bydź przyia- 
cielem tego świata: stawa 
się nieprzyiacielem Bo¬ 
żym. 

5. Albo mniemacie, iż 
prożno pismo mówi: ku 
zazdrości pożąda duch, 
który w was mieszka. 

6. Lecz większą łaskę 
daie. Przeto mówi: Bóg 
pysznym się sprzeciwia, 
pokornym łaskę dawa. 

7. Poddawaycież się te¬ 
dy Bogu, a przeciwcie się 
diabłu, a uciecze od was. 

8. Przybliżaycie się ku j 
Bogu: a przybliży się ku 
wam. Ochędożcie ręce 
grzesznicy: i oczyśćcie 
serca, wy umysłu dwoi¬ 
stego. 

9. Dręczcie się, i żałuy- 


cie, i płaczcie: śmiech 
wasz niech się obroci w 
żałość, a wesele w smu¬ 
tek. 

i 10. Uniżcie się przed 
oblicznością Pańską, a 
podwyższy was. 

11. Nie obmawiaycie Je¬ 
den drugiego bracia moi 
Kto obmawia brata , albo 
który sądzi brata swego: 
obmawia zakon, i sądzi 
zakon. A ieśli sądzisz za¬ 
kon, nie iesteś czynicie- 
lem zakonu, ale sędzią. 

12. Jeden icBt Zakono- 
dawca, i sędzia, który mo¬ 
że zagubić i zachować. 

13. A ty ktoś iest co są¬ 
dzisz bliźniego ? oto teraz 
wy co mówicie > dziś albo 
iutro poiedziemy do tego 
miasta, i zmieszkamytam 
rok. 1 będziem kupczyć 
i zyszczemy. 

14. (Którzy nie wiecie, 
co iutro będzie. Bo eoż 
iest żywot wasz? para 
iest okazuiąca się na ma¬ 
ły czas, a potym niszcze- 
iaiąca) miasto tego, coby- 
ście mieli mówić: 

15. Będzieli Pan chciał? 
i ieśli będziemy żywi, u- 
czyniemy to albo owo. 

16* A teraz chlubicie się 
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w hardościach waszych. 
Wszelkie chlubienie takie 
złośliwe iest. 

17. Kto tedy wie co do¬ 
brze czynić, a nie czyni, 
iest mu to grzechem. 

ROZDZIAŁ V. 

1. Nufc teraz bogacze 
plączcie, narzekaiąc na 
nędze waize,które przyi- 
dą na was. 

2. Bogactwo wasze zbo- 
twiało, a szaty wasztf mo¬ 
le pogryzły. 

3. Złoto i srebro wasze ] 
pordzewiało : a rdza ich 
będzie wam na świade¬ 
ctwo, i pożre ciała wasze 
iako ogień. Skarbiliście 
sobie gniew w ostatnie dni. 

4. Oto zapłata robotni¬ 
ków, którzy żęli pola wa¬ 
sze od was zatrzymana 
woła: i wołanie ich we¬ 
szło do uszu Pana Zastę¬ 
pów. 

5. Żyliście w roskoszach 
na ziemią i w zbytkach 
wytuczyliście serca wa¬ 
sze w dzień zabiiania. 

6. Skazaliście i zamor¬ 
dowaliście sprawiedliwe¬ 
go, a nie sprzeciwił się 
wam. 

7. Przetoż cierpliwemi 


bądźcie bracia aż do przyi- 
ścia Pańskiego. Oto oracz 
oczekiwa drogiego owocu 
ziemi! cierpliwie czeka- 
iąc, ażby otrzymał zaran¬ 
ny i odwieczorny. 

8. I wy bądźcie cierpli¬ 
wemi , i utwierdzaycie 
serca wasze: albowiem 
przybliżyło się przyiście 
Pańskie. 

9. Nic wzdychaycie ie- 
dni przeciw drugim bra¬ 
cia : abyście nie byli są¬ 
dzeni. Otoć! sędzia przed 
drzwiami stoi: 

10. Bracia bierzcie so¬ 
bie na przykład zeyścia 
złego, utrapienia i cier¬ 
pliwości, Proroki: którzy 
mówili imieniem Pań¬ 
skim. 

11. Oto tych, co cier¬ 
pieli za błogosławione ma¬ 
my ! Jobowę cierpliwość 
słyszeliście, i koniec Pań¬ 
ski widzieliście, iż lito¬ 
ściwy iest Pan i miło¬ 
sierny. 

12. A nayprzod bracia 
moi , nie przysięgaycie, 
ani na niebo, ani na zie¬ 
mię, ani żadną inną przy¬ 
gięta. Ale wasza mowa 
niech będzie: ieśc, ICStł 
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nie, nie: abyście nie wpa¬ 
dli w sąd. 

13. U trapiony iest kio 
między wami: niechże się 
modli. Ma pociechę na 
sercu, niechayże śpiewa. 

14. Choruie kto między 
wami: niechże wzowie 
kapłanów kościelnych, a 
niech się modlą nad nim, 
pomazuiąc go oleiem w 
imię Pańskie. 

15. A modlitwa wiary 
uzdrowi niemocnego, i 
ulży mu Pan: a ieśliby w 
grzechach był, będą mu 
odpuszczone. 

16. Spowiadaycież się 
tedyiedni drugim grze¬ 
chów waszych: i módlcie 
się iedni za drugicmi, a- 
byście byli zbawieni. Al¬ 
bowiem wiele może usta¬ 


wiczna prośba sprawie* 
dliwego, 

17. Eliasz byl człowiek 
nam podobny, cierpiętli- 
wy, a modlitwą modli! się, 
żeby deszcz nie pada! na 
ziemię, i nie padał trzy 
lata i sześć miesięcy*. 

18. I zasię modlił się: 
a niebo spuściło deszcz, i 
ziemia wypuściła owoc 
swoy. 

19. Bracia moi, ieśliby 
się który między wami 
obłądził od prawdy, a na¬ 
wróciłby go kto: 

20. Niechay wie, iż ten, 
co nawrócił grzesznika 
od błędney drogi iego, 
zbawi duszę iego od śmie¬ 
rci , i zakryie wielkość 
grzechów. 
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S. PIOTRA 

APOSTOŁA 

PIERWSZY. 


ROZDZIAŁ 

1, Piotr Apostoł Jezu¬ 
sa Chrystusa wybranym 
przychodniom rozproszo¬ 
nym po Poncie, Galacyi, 
Kappadocyi, Azyi i Bithi- 
niey, 

2. Wedle przeyzrzema 
Boga Oyca, ku poświęce¬ 
niu Ducha, ku posłuszeń¬ 
stwu i pokropieniu krwi 
Jezusa Chrystusa, łaska i 
pokoy niech się wam roz¬ 
mnoży. 

% Błogosławiony Bog i 
Oyciec.Pana naszego Je¬ 
zusa Chrystusa, który 
wedle wielkiego miłosier¬ 
dzia swego odrodził nas 
ku nadziei fcywey przez 

zmartwychwstanie Jezusa 

Chrystusa, 

4. Ku dziedzictwu nie- 


PIERWSZY. 

skazitelneniu, i niepoka¬ 
lanemu, i niezwiędłemu 
na niebicsiech przez was 
zachowanemu. 

5. Których Bóg mocą 
swoią strzc&e przez wiarę 
ku zbawieniu zgotowa¬ 
nemu, aby się okazało 
czasu ostatecznego. 

6. W czym radować się 
będziecie podeymuiąc te¬ 
raz, ieśli&e potrzeba tro¬ 
szkę utrapienia w rozmai¬ 
tych pokusach: 

7. Aby doświadczenie 
wiary waszey daleko ko- 
sztownieysze nad złoto, 
(którego przez ogień pro- 
buią,) było nalezione wam 
ku chwale i czci i sławie, 
gdy się obiawi JezusChry- 
stus. 
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8. Którego nie widzia- 
wszy, miluiecie: w któ¬ 
rego tek teraz nie widząc 
go wierzycie, a wierząc 
raduiccie się weselem nie¬ 
wymownym i chwale¬ 
bnym: 

9. Odnosząc koniec wia¬ 
ry waszey zbawienie dusz. 

10. O którym zbawieniu 
wywindowali się i badali 
Prorocy, którzy o przy- 
szłcy na was łasce proro¬ 
kowali ; 

11. Badaiąc się na który 
Klbo na iaki czas okazo¬ 
wa!, który w nich był 
duch Chrystusów: świa¬ 
dcząc pierwey o utrapie¬ 
niach tych, które miały 
przyiść na Chrystusa, i o 
chwałach za tym idących. 

12. Którym obiawiono 
było, ik nie samym sobie, 
ale wam tym usługowali, 
co się wam teraz opowia¬ 
da przez tych, którzy wam 
Ewangelią przepowiadali 
przez Ducha świętego z 
nieba posłanego, na któ¬ 
rego pragną patrzyć Anio¬ 
łowie. 

13. Przetok przepasa¬ 
wszy biodra umysłu wa¬ 
szego, trzeźwiemi będąc 
doskonale miejcie na- 


dzieię o łasce wam ofia- 
rowaney przez obiawienie 
Chrystusa Jezusa: 

14. Jako posłuszne dzie¬ 
ci nie przypodobaiąc się 
przeszłym pokądfliwo- 
ściom, które były* w nie- 
umieiętności waszej: 

15. Ale według onego 
Świętego, który was we¬ 
zwał ; i wy bądźcie świc- 
temi wc wszelakim obco¬ 
waniu. 

16. Ponieważ napisano 
iest: bądźcie świętemi, 
ikem ia iest święty. 

17. A ieśli wzywacie 
Oyca tego, który bes 
względu na osoby sądii 
wedle uczynku kakdego: 
w boiaźnik trawcie czas 
przemieszkiwania wasze¬ 
go- 

18. Wiedząc, ik nie rze¬ 
czami skazitelnemi zło¬ 
tem albo srebrem ieste- 
ście wykupieni odprokne- 
go obcowania waszego od 
oycow podanego. 

19. Ale drogą krwią ia- 
ko baranka nienaganio- 
nego i niepokalanego 
Chrystusa. 

20. Acz przeyźrzanego 
przed załokeniem świata; 
ale tych czasów ostało- 
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cznych oznajmionego dla 
was. 

21 .Którzy przezeń wier- 
nemi iesteście Bogu, któ¬ 
ry go wzbudził zmar- 
twych , i dał mu chwałę, 
aby wiara i nadzeia wasza 
w Bogu była. 

22. Oczyściwszy dusze 
wasze w posłuszeństwie 
miłości ku nie obłudney 
braterskiey miłości, z 
szczerego serca iedni dru¬ 
gie miłuycie uprzeynue. 

23. Odrodzeni nie z na¬ 
sienia skazitęluego, ale 
skazy nie?naiącego przez 
słowo Boga żywego i 
trwaiącego na wieki. 

24. Ponieważ wszelkie 
ciało iako trawa: a wszel¬ 
ka chwała iego iako kwiat 
trawy, uschła trawa, i 
kwiat iey upadł. 

25. Lecz słowo Boże 
trwa na wieki. A toć 
iest słowo, które u was 
iest przepowiadane. 

ROZDZIAŁ II. 

1. Złożywszy tędy 
wszelaką złość, i wszela¬ 
ką zdradę, i obłudności, 
i zazdrości, i wszystkie 
obmowiska, 

" 2. Jako dopiero naro¬ 
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dzone dziateczki rostro- 
pnego bez zdrady mleka 
pożądaycie : abyście w 
nim urośli ku zbawieniu. 

3. Jeśliście iedno sko¬ 
sztowali, iż 6łodki iest 
Pan. 

4* Do którego przystą- 
pipszy kamienia żywego, 
acz od ludzi odrzuconego, 
ale od Boga wybranego i 
uczczonego. 

5. I wy iako żywe ka¬ 
mienie buduycie się dom 
duchowny, kapłaństwo 
święte ku ofiarowaniu du¬ 
chownych ofiar, przyie- 
mnych Bogu przez Jezu¬ 
sa Chrystusa. 

6. Przeto w piśmie stoi: 
Oto kładę w Syonie ka¬ 
mień przednieyszy wę¬ 
gielny wybrany, koszto¬ 
wny , a kto weń uwierzy* 
nie będzie zawstydzony. 

7. Wam tedy wierzącym 
uczciwością iest: a nie¬ 
wiernym kamień, który 
odrzucili buduiący, ten 
się stał za głowę węgiel- ; 
ną. 

8. 1 kamieniem okrążę-’ 
nia, i opoką zgorszenia, 
tym którzy się o słowo 
obrażaią,i nic wierzą, na 
co też postanowieni są. 
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9. Lcdz Wy iesteście ro- 
dzaiem wybranym, kró¬ 
lewskim kapłaństwem, 
narodem świętym, ludem 
nabytym: abyście cnoty 
opowiadali tego , który 
was wezwał z ciemności 
ku swoiey przeciwney 
światłości. 

10. Którzyście niekiedy 
byli nie ludem: a teraz 
ludem Bożym. Którzy¬ 
ście nie.doznali miłosier¬ 
dzia : a teraześcic miło¬ 
sierdzia doznali. 

11. Naymileysi, proszę 
was iako obcych i przy- dani panom We wszy- 
chodniow , abyście się stkiey boiaźni, nie tylko 
wstrzymawali od pożądli- dobrym i skromnym, ale 
wości cielesnych, które też i przykrym. 

walczą przeciwko duszy. 19. Bo toć łaska. Jeśli 

12. Maiąc obcowanie wa- kto dla sumnicnia Boie- 
sze poczciwe między Po- go odnosi frasunki, cier- 
gany: aby w tym, w czym piąć bezwinnie. 

was pomawiaią iako zło- 20. Bo co za chwała ie- 
czyńcc, z dobrych uczyń- śli grzesząc , a policzko- 
kow przypatrzywszy się wani będąc, cierpicie! 
wam, chwalili Boga w Ale ieśli dobrze czyniąc, 
dzień nawiedzenia. cierpliwie znosicie: toć 

13. Bądźcież tedy pod- iest łaska u Boga. 

dani wszelkiemu ludzkie- 21. Albow iem na to we- 
mu stworzeniu dla Pana: zwani iesteście. Boć i 
chociaż królowi , iako Chrystus cierpiał za nas 
przewyższającemu: zostawuiąc wam przykład, 

14. Chociaż starostom, abyście naśladowali stop 
iako przezeń posłanym iego. 


ku pomście złoczyńców, 
a ku chwale dobrze czy¬ 
niących. 

15. Gdyż tak iest wola 
Boża, abyście dobrze czy¬ 
niąc usta zatkali nreumie- 
iętnyhi a głupim ludziom. 

16. Jako wolni, a nie 
iakobymaiąc wolność za¬ 
słoną złości, ale iako słu¬ 
dzy Bozi. 

17. Wszystkie czciycie. 
Braterstwo miłuycie. Bo¬ 
ga się boycie. Króla czciy¬ 
cie. 

18. Słudzy, bądźcie pod- 
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22. Który grzechu nie 
uczynił, ani znaleziona 
była zdrada w uściech 
i ego. 

23. Który złaiany bę¬ 
dąc, nie odłaiał: utrapie¬ 
nie cierpiąc, nie groził: 
ale się podawał temu, 
który go niesprawiedli¬ 
wie sądził. 

24. Który sam na cielec 
swym grzechy nasze no¬ 
sił na drzewie, abyśmy 
umarłszy grzechem, żyli 
sprawiedliwości, którego 
śmiałością iesteście ule¬ 
czeni. 

25. Boście byli iako o- 
wce błądzące, ale teraz 
iesteście nawróceni do 
pasterza i Biskupa dusz 
waszych. 

ROZDZIAŁ III. 

1. Takie i iony niech 
będą poddane męiom 
swoim, aby tei ieśli któ¬ 
rzy nie wierzą słowu Bo- 
iemu, przez spoinę z Ło¬ 
nami mieszkanie bez sło¬ 
wa pozyskani byli. 

2.0baezywszy czyste w 
boiazni obcowanie wasze. 
3. Których ochędostwo 
niech będzie nie ono zwie- 
rzchowttew trefieniu wło¬ 


sów albo w noszeniach 
złotych, albo w ubieraniu 
w szaty: 

4> Ale skryty on serde¬ 
czny człowiek, w nieską¬ 
pemu spokoynego i skro¬ 
mnego ducha, który iest 
przed oblicznością Bołą 
kosztowny. 

5. Albowiem tak niekie* 
dy i święte niewiasty ti- 
faiące w Bogu, ubierały 
się, będąc poddane mę¬ 
kom swoim. 

6. Jako Sara posłuszna 
była Abrahamowi, nazy 
waiąc go panem: którey 
iesteście córkami, czyniąc 
dobrze, a nie boiąc się 
Ładnego postrachu. 

7. Takie męPowie, mie* 
szkaiąc z niemi Wedle U- 
mieiętności, wyrządzZiąc 
uczciwość iako słabszemu 
naczyniu niewieściemu, 
iako tei spolnym dzie¬ 
dziczkom łaski iywota: 
aby się nie przerywały 
modlitwy wasze. 

8. A nakoniec wszyscy 
bądźcie iednakiego rozu¬ 
mienia, społem cierpiąc 
doległości, braterstwo mi* 
łuiąc, milosiernemi, skro- 
mnemi i pokornemi bę¬ 
dąc. 
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9. Nic oddawaiąc złym 
za złe, albo złaianiem za 
złaianie: lecz przeciwnym 
obyczaiem błogosławiąc: 
gdyż na to iesteście we¬ 
zwani, abyście błogosła¬ 
wieństwo odziedziczyli. 

10. Albowiem kto chce 
żywot miłować, i oglądać 
dni -dobre: Niechże poha- 
muie ięzyk swoy od złe¬ 
go, i usta iego niech nie 
mówią zdrady. 

11. Niech się oddala od 
złego, a niech czyni do¬ 
brze : niech szuka po- 
koiu, i niechay go ściga: 

12. Gdyż oczy Pańskie 
nad sprawiedliwemi, a 
uszy iego ku prośbie ich: 
Lecz twarz Pańska prze¬ 
ciwko działaiącym złości. 

13. 1 któż wam zaszko¬ 
dzi, ieśli się dobrego na¬ 
śladowcami staniecie I 

14. Ale chociażbyście 
też co cierpieli dla spra¬ 
wiedliwości : błogosła¬ 
wieni iesteście. A stra¬ 
chu ich nic strachaycie 
się, ani sobą trwóżcie. 

15. Lecz Pana Chrystu¬ 
sa święćcie w sercach wa¬ 
szych Zawzdy gotowemi 
będąc ku dosyćuczynie- 
niu każdemu domagaią-1 


ceni u się od was odpowie¬ 
dzi, około tey nadziei któ¬ 
ra w was iest: 

16. Ale z cichością i z 
boiaznią, maiąc sum nie- 
nie dobre: aby w tym w 
czym was pomawiaią, za¬ 
wstydzili się ci kjtórzy 
potwarzaią obcowanie 
wasze dobre w Chrystu¬ 
sie. 

17. Albowiem lepiey cier¬ 
pieć dobrze czyniąc (ie- 
śliby wola Boża była) ni- 
żli źle czyniąc. 

18. Gdyż i Chrystus raz 
umarł za grzechy nasze, 
sprawiedliwy za niespra¬ 
wiedliwe : aby nas ofiaro¬ 
wał Bogu, acz umartwio¬ 
ny ciałem, ale ożywiony 
duchem. 

19. W którym tek sze- 
dłszy duchom przepowia¬ 
dał tym, którzy byli w 
ciemnicy: 

20. Którzy niekiedy nie¬ 
wierni byli, kiedy czekali 
cierpliwości Bożey zs 
czasu Noego, gdy korab 
budowano: w którym ma* 
ło, to iest: oś w dusz za* 
chowane były przez we 
dę. 

21. Któremu też chrzest 
podobny będąc was też 
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zbawia: nie składanie cie¬ 
lesnego plugastwa, ale 
zopy tanie sumnienia do¬ 
brego przedBogiem, przez 
zmartwychwstanie Jezusa 
Chrystusa. 

22. Który iest na pra¬ 
wicy Bołey, połknąwszy 
śmierć, abyśmy się stali 
dziedzicami iywota wie¬ 
cznego : szedłszy do nie¬ 
ba, poddawszy sobie A- 
nioły, i zwierzchności, i 
mocy. 

ROZDZIAŁ IV. 

1. Odył tedy Chrystus 
ucierpiał w ciele, wy teł 
tął myślą się uzbroycie : 
gdył ten który ucierpiał 
w ciele, poprzestał od 
grzechów: 

2. Aby ostatek czasu łył 
w ciele, nie iuł więccy 
ludzkim połądliwościom, 
ale woli Bołey. 

3. Albowiem dosyć wam, 
iłeście przeszłego czasu 
ływota pełnili wolą Po¬ 
gańską, chodząc w nie- 
powściągliwościach, po- 
ządliwościach,opilstwach, 
biesiadach, piiaństwach, i 
sprośnych bałwochwal- 
stwach. 

4. Zaczym dziwuią się, 


ił wy nie schadzacie się 
z niemi ku teyłe zbyte- 
czney rośpustności, zło¬ 
rzecząc was. 

5. Którzy dadzą liczbę 
temu, który gotow iest 
sądzić ływe i umarłe, 

6. Albowiemci i umar¬ 
łym dlatego opowiadano 
Ewangelią: aby iednak 
sądzeni byli wedle ludzi 
w ciele, a łyli wedle Bo¬ 
ga w duchu. 

7. Lecz koniec wszy¬ 
stkiego przybliłył się. 
Przetoł rostropni bądicie: 
i czuycie w modlitwach. 

8. A nade wszystko,miey- 
cie ustawiczną miłość ie- 
dni ku drugim: gdył mi¬ 
łość zakrywa wielkość 
grzechów. 

9. Goście radzi przyi- 
muycie iedni drugie bez 
szemrania. 

10. Kałdy iako wziął 
łaskę, usługuiąc ią ieden 
drugiemu: iako dobrzy 
szafarze rozliczney łaski 
Bołey. 

11. Jeśli który mówi: 
niech fnowi iako słowa 
Bołe; ieśli który posłu¬ 
guje: niechay posługuie 
iako z siły którey Bog 
dodawa: aby we wszem 

LI 
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byiBog poch walony przez 
Jezusa Chrystusa, które¬ 
mu iest chwała i panowa¬ 
nie na wieki wieków. A- 
mcn. 

12. Naymileysi, nie dzi¬ 
wujcie się iako nowinie, 
temu upaleniu które was 
potyka ku waszemu do¬ 
świadczeniu , iakoby co 
nowego na was przycho¬ 
dziło : 

13. Ale się weselcie, iż 
z Chrystusem w uciskach 
spolkuiecie : abyście się i 
w obiaw r ieniu chwały ie- 
go weselili z radością. 

14. Jeśli was sromocą 
dla imienia Chrystusowe¬ 
go, błogosławieni będzie¬ 
cie: gdyż cześć, chwała, i 
moc Boża, i duch iego 
nad wami odpoczywa. 

15. A żaden z was nie¬ 
chaj nie cierpi iako mę- 
żoboyca, albo złodziey, 
albo złomowca, albo iako 
cudzego pragnący. 

1 (juLecz ieśli iako Chrze- 
śeianin, niech się niesro- 
ma, owszem niech chwali 
Boga dla imienia tego. 

17. Gdyż czas iest, aby 
się sąd począł od domu 
Bożego. A ieśli nayprzod 
od nas: któryż koniec 


tych co nie wierzą Ewan* 
gelii Bożey ? 

18. A ieśli sprawiedliwy 
ledwo zbawion będzie: 
niezbożny i grzeszny, 
gdzież się okażą? 

19. A tak i ci którzy 
cierpią wedle woli Bożey: 
wiernemu stworzycielowi 
niech dusze swe polecaią 
w dobrych uczynkach. 

ROZDZIAŁ Y. 

1. Starszych tedy któ¬ 
rzy są między wami, pro¬ 
szę , ia także starszy i 
świadek ucisków Chry¬ 
stusowych , i uczestnik 
chwały oney, która się 
ma obiawić: 

2. Paście stado Boże 
które iest u was, doglą- 
daiąc go nie poniewolnic, 
ale dobrowolnie wedleBo- 
ga, ani dla szkaradnego 
zysku, ale z dobrey woli: 

3. Ani iako panuiący 
nad księżą, ale wzormi 
będąc stada z chuci. 

4. A gdy się okaże on 
Arcypasterz, odniesie¬ 
cie niewiędnący wieniec 
chwały. 

5. Także młodsi podda¬ 
wajcie się starszym. A 
wszyscy iedni drugim po- 
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korę pokazujcie, gdy i 
Bog pysznym się sprze¬ 
ciwia, a pokornym łaskę 
dawa. 

6. Unizayciez się tedy 
pod mocną ręką Boią, aby 
was wywyższył czasu na¬ 
wiedzenia : 

7. Wszystko troskanie 
wasze składaiącnań,gdyi 
on ma pieczą o was. 

8. Trzeźwemi bądźcie, a 
ezuycie: boc przeciwnik 
wasz diabeł iako lew ry¬ 
czący krąiy, szukaiąc aby 
kogo poiari. 

9. Któremu się sprzeci- 
w mycie mocni w wierze: 
wiedząc ii tei utrapienia 
potykaią braterstwo wa¬ 
sze, które iest na świecie. 

l(k A Bog wszelakiey 
Jaski, który wezwał nas 


do wieczney swey chwa¬ 
ły w Chrystusie Jezusie, 
maluczko utrapione on 
naprawi, utwierdzi, i u?- 
gruntuie. 

11. Jemu chwała i moe 
na wieki wieków. Amen. 

12. Pisałem na krotce 
przez Sylwana, iako ro¬ 
zumiem, wam wiernego 
brata: napominaiąc i świa¬ 
dcząc, ii ta ieefc praw¬ 
dziwa łaska Boia, w któ- 
rey stoicie. 

13. Pozdrawia was ko¬ 
ściół , który iest w Babi¬ 
lonie, takie wybrany; i 
Marek syn moy. 

14. Pozdrówcie ieden 
drugiego w pocałowaniu 
świętym* Łaska wam 
wszystkim którzyście w 
Chrystusie Jezusie. Amen. 
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ROZDZIAŁ PIERWSZY. 

I. Symou Piotr, sługa ! s», tym którzy rownąt z 
i Apostoł Jezusa Chrystu- j nami wiarę: otrzymali 
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przez sprawiedliwość Bo- 
a naszego , i zbawiciela 
ezusa Chrystusa. 

2. Łaska i pokoy niech 
się wam rozmnoży w u- 
znaniu Boga i Chrystusa 
Jezusa Pana naszego. 

3. Jakoż iego moc Bo¬ 
ska wszystko nam daro¬ 
wała, co należy ku żywo¬ 
towi i pobożności, przez 
poznanie tego, który nas 
wezwał własną sławą i 
cnotą, 

4. Przez którego nay- 
większe i naykoszto 
wnieysze obietnice nam 
darował: abyście się przez 
nie stali uczestnikami Bo¬ 
skiego przyrodzenia, od- 
bieżawszy skażenia pożą¬ 
dliwości , która icst na 
kwiecie. 

5. A wy też ktemu pil¬ 
ności wszelakiey przykła- 
daiąc, dodawaycie w wie¬ 
rze waszey cnotę, a w 
cnocie umieiętność: 

6. A w umieiętność i pow¬ 
ściągliwość , a w pow¬ 
ściągliwości cierpliwość, 
a w cierpliwości pobo¬ 
żność, 

7. A w pobożności bra¬ 
terska miłość a w bra¬ 


terskiej miłości uniiło 
wanie. 

8. Albowiem ieśli to przy 
was się nayduie, i obfi- 
tuie: wystawi was nic 
prożnemi, ani niepożyte- 
cznemi w poznaniu Pana 
naszego Jezusa Chrystusa. 

9. Bo kto tego nie ma: 
ślepy iest, i rękoma ma 
caiący, który zapamięta! 
oczyszczenia od starych 
grzechów swoich. 

10. A przeto tym więcej 
bracia staraycie się, że¬ 
byście przez dobre uczyn¬ 
ki pewne czynili wezwa¬ 
nie i wybranie wasze; 
albowiem to czyniąc nU 
gdy nie zgrzeszycie. 

11. Bo tak hoynie wam 
sprawione będzie weyście 
do wiecznego królestwa 
Pana naszego zbawiciela 
Jezusa Chrystusa. 

12. Przetoż nie omiesz¬ 
kam was zawsze upomnać 
około tego, chociażeścic 
umieiętni i utwierdzeni 
w teraznieyszey prawdzie. 

13.1 zda mi się Słuszna, 
abym was (pókim iest w 
tym przybytku) pobudza! 
przez napominanie : 

14. Wiedząc iż prędkie 
iest złożenie przybytku 
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moiego, iako i Pan nasz I 
Jezus Chrystus oznajmi! J 
mi* 

15. A starać się będę, i 
często mieć was po zey- 
ściu moim, abyście na te 
rzeczy pamiętali. 

16. Albowiem oznajmi¬ 
liśmy wam moc i przyi- 
ście Pana naszego, nie u- 
wiedzieni baśniami mi¬ 
sternie wymyślonemi: ale 
przypatrzywszy się sami 
wielmożności iego. 

17. Bo wziął od Boga 
Ojca cześć i chwalę, gdy 
mu był przyniesiony glos 
takowy od wiclmożney 
chwały. Ten iesfc Syn 
moy naymilszy, w którym 
się mnie ulubiło, iegoż 
sluchaycie. 

18. A glos ten myśmy 
słyszeli z nieba przynie 
słony, będąc z nim na 
górze świętey. 

19. I mamy mocnieysze 
słowo Prorockie i które¬ 
go się dzierżąc, iako świe¬ 
ce w ciemnym miejscu 
świecącey, dobrze czyni¬ 
cie, ażby dzień oświtnął, 
a iutrzenka weszła w ser¬ 
cach waszych. 

20. To nayprzod wie¬ 
dząc, iż każde pismo Pro¬ 


rockie nie dzieie się wy¬ 
kładem własnym. 

21. Albowiem wolą lu¬ 
dzką nigdy proroctwo nie 
iest przyniesione: ale Du¬ 
chem świętym natchnieni 
mówili ludzie święci Bozi. 

ROZDZIAŁ H. 

1. Lecz byli i fałszywi 
prorocy między ludem, 
iako i między wami będą 
fałszywi nauczyciele, któ¬ 
rzy chytrze wprowadzą 
odszczepieństwa zatrace¬ 
nia, i zaprzą się tego Pa¬ 
na, który ie kupił: sami 
nasię przy wodząc prętkie 
zginienie. 

2. A wiele ich naślado¬ 
wać będą rospusty ich: 
przez które droga prawdy 
będzie bluzniona. 

3. A przez łakomstwo 
zmyślonemi słowy wami 
kupczyć będą. Którym 
sąd zdawna nic omieszka- 
wa, i zatracenie ich nie 
drzymie. 

4. Albowiem ieśli Bog 
aniołom, gdy zgrzeszyli 
nie przepuścił, ale łańcu¬ 
chami piekielnemi ścią¬ 
gnąwszy ie do piekła po¬ 
dał na męki, na sąd ie 
schowawszy. 
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5. 1 staremu światu nie 
przepuścił: ale Noego sa¬ 
mo osmcgo opowiadacza 
sprawiedliwości zachował, 
przywiódłszy potop na 
świat niebobożnych. 

6. I miasta Sodomczy- 
kow i Gomoreyczykow w 
popioł obróciwszy, wy¬ 
wróceniem potępił, daiąc 
ie na przykład tym, któ¬ 
rzy niepobożnie żyć mie¬ 
li: 

7. Sprawiedliwego Lota 
uciśnionego z niesprawie¬ 
dliwości i plugawego ob¬ 
cowania niezbożnikow 
wyswobodził. 

6. Albowiem widzeniem 
i słyszeniem on sprawie¬ 
dliwy był: mieszkając 
między temi którzy dzień 
po dzień trapili duszę 
sprawiedliwą niezbożne- 
mi uczynkami. 

9. Umieć Pan pobożnych 
z pokuszenia wyrwać; a 
niesprawiedliwych na 
dzień sądny na skaranie 
chować: 

10. A naywięcey tych, 
którzy za ciałem w plu- 
gawey pożądliwości cho¬ 
dzą, a zwierzchnością gar¬ 
dzą, zuchwalcy , w sobie 
się kochaiący: nie boią 


się wprowadzać sekt biu- 
śniąc: 

11. Gdyż aniołowie, siłą 
i mocą większemi będąc, 
nie znosząj>rzeciwkonim 
sądu bluznierskiego. 

12. A ci iako bydło be* 
zrozumne, z przyrodzenia 
na ułowienie i skazę, blu- 
zniąc to czego nic wiedzą 
w zatraceniu swym zagi¬ 
ną, 

13. Odnosząc zapłatę 
niesprawiedliwości, ro- 
skosz maiąc za powsze¬ 
dnie kochanie, sntrodo- 
wie ipługawcy: kocha- 
iący się , w biesiadach 
swych rospustuiąc z wa¬ 
mi. 

14. Oczy maiąc pełne 
cudzołóstwa i grzechu nie 
ustawaiącego, przułudza- 
iąc dusze niestateczne, 
maiąc serce wyćwiczone 

; łakomstwem, synowie 
przeklęctwa: 

15. Którzy opuściwszy 
prostą drogę oblądzili się, 
naśladuiąc drogi Balaama 
z Bosora,który umiłował 
zapłatę niesprawiedliwo¬ 
ści, 

16. Ale miał strofowanie 
głupstwa swego, gdyż 
nieme bydlę pod iarzmem 
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będące głosem człowie¬ 
czym mówiące , zahamo- 
wałoszaleństwo onego 
Proroka. 

17. Cić są stoki bez wo¬ 
dy, i obłoki od wichru 
pędzone, którym chmura 
ciemności iest zachowana. 

18. Albowiem hardości 
próżne mówiąc, przyłu- 
dzaią przez pożądliwości 
ciała, przez niepowścią- 
gliwości, tych co trochę 
odbiegli byli w błędzie 
obcuiących : 

10. Wolność ira obie- 
cuiąc, gdyż sami są nie¬ 
wolnicy skazy. Albowiem 
kto iest od kogo zwycię¬ 
żony : tego też niewolni¬ 
kiem iest. 

20. Bo ieśliby odbieża- 
wszy plugastwa świata 
przez poznanie Pana i 
zbawiciela Jezusa Chry¬ 
stusa, a tern iż się zaś u- 
wikławszy zwyciężeni by¬ 
li: stały się im ostateczne 
rzeczy ich gorsze niż pier¬ 
wsze. 

21. Boby im lepiey było 
nie uznać drogi sprawie¬ 
dliwości, niżli poznawszy, 
wrócić się nazad od po¬ 
danego im roskazania 
świętego. 


22. Albowiem się im 
przydało wedle prawdzi- 
wey przypowieści. Pies 
wrtfeił się do zrzucenia 
swego, i Świnia umyta do 
walania się w błocie. 

ROZDZIAŁ III. 

1. Naymileysi, iuż ten 
wtóry list do was piszę, 
w których liściech szcze¬ 
rą myśl waszę przez na¬ 
pominanie wzbudzam: 

2. Abyście pamiętali na 
to com przed tym powie¬ 
dział, na słowa świętych 
Prorokow i Apostołow 
waszych, i na roskazanie 
Pana i zbawiciela. 

3. To nayprzod wiedząc, 
iż we dni ostateczne przyi- 
dą pod zdradą naśmiewcy, 
którzy będą chodzić w 
swoich własnych pożądli- 
wościach, 

4. Mówiąc: Gdzież iest 
obietnica alboprzyiśieie- 
go? Albowiem odtąd iako 
oycowie zasnęli, wszy¬ 
stko tak trwa od począ¬ 
tku stworzenia. 

6. Bo tego chcący nie 
widzą, iż nebiosa zdawna 
były, i ziemia z wody i 
przez wodę stanęła sło¬ 
wem Bożym. 
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6. Przez które, świat 
który na on czas był za¬ 
topiony wodą zginął. 

7. Lecz niebiosa które 
teraz są, i ziemia, tymże 
słowem i ego postawione 
są, zachowane ogniowi 
ną dzień sądu i zginienia 
niepobożnych ludzi. 

8* A iedno to nayntiley- 
si niech wam tayno nie 
będzie, iż ieden dzień u 
Pana iako tysiąc lat, a ty¬ 
siąc lat iako ieden dzień. 

9. Nie odwł&czać Pan 
obietnice swoiey iako nie¬ 
którzy mniemaią: ale cier¬ 
pliwie czeka dla was, nie 
chcąc aby którzy zginęli, 
ale żeby się wszyscy do 
pokuty nawrócili. 

10. Lecz on dzień Pań¬ 
ski przy idzie iako zło- 
dziey: w który niebiosa 
z wielkim szumem prze¬ 
miną, a żywioły rozpalo¬ 
ne rośpuscząsię, a ziemia 
i rzeczy które na niey są, 
popalone będą. 

11. Gdyż tedy to wszy¬ 
stko rozstaie: iakiemiż 
wam potrzeba być w świę¬ 
tym obcowaniu i w pobo- 
żnościach. 

12. Oczekiwaiąc i śpię- 


sząc się na przyiście dnia, 
Pańskiego , przez które 
niebiosa goraiące rospu— 
szczą się, i żywioły pała- 
iąee stopnieią? 

13. Lecz nowych niebios 
i nowey ziemie wedle ob¬ 
ietnice oczekiwamy, w 
których sprawiedliwość 
mieszka. 

14. Przetoż nayraileysi 
na to czekaiąc, staraycie 
się, abyście bez zmazy i 
naruszenia od niego na- 
lezieni byli w pokoiu. 

15. A nieskwapliwość 
Pana naszego, rozumiey- 
cie być zbawieniem: iako 
i najmilszy brat nasz Pa¬ 
weł wedle daney iemu 
mądrości do was pisał. 

16. Jako i we wszystkich 
liściech, o tym w nich 
mówiąc :w których są nie¬ 
które rzeczy trudne ku 
wyrozumieniu, które nie- 
umieiętni i niestateczni 
wykrącaią , iako i inne 
pisma, ku swemu własne¬ 
mu zatraceniu. 

17. Wy tedy bracia wie¬ 
dząc to przed tym, strze¬ 
sz cie się, abyście dawszy 
się zwieść błędem niezbo- 
żników, nie wypadli z 
własncy stateczności. 
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18. Owszem rośćcie w 
łasce i w uznaniu Pana 
naszego i zbawiciela Je¬ 


susa Chrystusa. Jemui 
chwała, i teraz, i do dnia 
wiecznego. Amen. 


LIST 

S. J A N A 
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PIERWSZY. 


ROZDZIAŁ 

1 • Co było od początku, 
cośmy słyszeli, cośmy wi¬ 
dzieli oczyma naszcmi, 
oośmy oglądali, i czego 
ręce nasze dotykały, o 
słowie fcywota. 

2. (Ponieważ iywot o- 
znaymiony icst, i widzie¬ 
liśmy, i świadczemy i opo¬ 
wiadamy wam on fcywot 
wieczny, który był u Oy- 
ca, i ziawił się nam.) 

3. Cośmy widzieli i sły¬ 
szeli, wam opowiadamy: 
abyście i wy społeczność 
mieli z nami; a społe¬ 
czność nasza byłaby z 
Oycem i z Synem iego 
Jezusem Chrystusem. 

4. A toć wam piszemy, 
abyście się radowali, aze- 


PIERWSZY. 

by radość wasza zupełna 

była. 

5 . A toć iest poselstwo 
któreśmy słyszeli od nie¬ 
go, i opowiadamy wam: 
lfc Bóg iest światłością: 
a zadney ciemności w nim 
nie masz. 

6. Jcślibiśmy rzekli i & 
społeczność mamy z nim, 
a w ciemności chodziemy: 
kłaniamy , a prawdy nie 
czynicmy. 

7. Lecz ieśli w światło** 
ści chodziemy iako i on 
iest w światłości, społe¬ 
czność mamy między so¬ 
bą, a krew Jezusa Chry* 
stusa Syna iego oczyszcza 
nas od wszelkiego grze¬ 
chu. 
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8. Jeślibyśmy rzekli, ii 
grzechu nie mamy ; sami 
siebie zwodziemy, a pra¬ 
wdy w nas nie masz. 

9. Jeślibyśmy się spo¬ 
wiadali grzechów na¬ 
szych ; wierny iest i 
sprawiedliwy, aby nam 
odpuścił grzechy nasze, i 
oczyszcił nas od wszcla- 
kiey nieprawości. 

10. Jeślibyśmy rzekli: 
icśnty nie zgrzeszyli ; 
kłamcą go czy niemy, i 
nie masz w nas słowa iego. 

ROZDZIAŁ II. 

1. Synaczkowie moi, 
toć wam piszę, abyście 
nie grzeszyli. Lecz icśli- 
by kto zgrzeszył, rzeczuł¬ 
ka mamy u Oyca, Jezusa 
Chrystusa sprawiedliwe¬ 
go. 

2. A on iest ubłaganiem 
za grzechy nasze: a nie 
tylko za nasze, ale i za 
wszego świata. 

3. A przez to wiemy, i- 
Icśmy go poznali, ieśli 
przykazania iego zacho- 
wywamy. 

4. Kto mówi Łe go po¬ 
znał, a przykazania iego 
nie chowa, kłamcą iest, 
a prawdy w nim nie masz. 


5. Lecz kto zachowywa 
słowo iego, prawdziwie 
się w tym myłość Boża 
wykonała; przez to wie¬ 
my, iz w nim iesteśmy. 

0. Kto mówi, iz w nim 
mieszka, powinien iako 
on chodził, i sam także 
chodzić. 

7. Naymileysi, nie piszęć 
wam rozkazania nowego, 
ale roskazanie stare któ¬ 
reście mieli od początku. 
Stare roskazanie iest ono 
słowo któreście słyszeli. 

8. Zasię roskazanie no¬ 
we piszę wam, co prawda 
iest i w nim i w nas: iz 
ciemność przeminęła, a 
prawdziwa światłość iui 
świeci. 

9. Kto mówi ii ies w 
światłości, a brata swego 
nienawidzi, az dotąd iest 
w ciemności. 

10. Kttfmiłuie brata swe¬ 
go, w światłości mieszka, 
a zgorszenia w nim nie 
masz. 

11. Lecz kto nienawidzi 
brata swego; w ciemno¬ 
ści iest, i w ciemności 
chodzi, a nie wie gdzie 
idzie, Vz ciemność zaśle¬ 
piła oczy iego. 

, 12. Piszę wam syn* 
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czkowie, iż wam bywały 
odpuszczone grzechy dlu 
imienia iego. 

13. Piszę wam ojcowie, 
żeście poznali tego który 
iest od początku. Piszę 
wam młodzieniaszkowie, 
iżeście zwyciężyli onego 
złośnika. 

14. Piszę wam dziate- 
czki, iżeście poznali oy- 
ca. Piszę wam młodzień¬ 
cy, iżeście mocni, a słowo 
Boże mieszka w was, i 
zwyciężyliście onego zło¬ 
śnika. 

15. Nie miłuycież świa¬ 
ta, ani tego co iest na 
świecie. Jeśli kto miłuie 
świat, nie masz w nim 
oycowskiey miłości. 

16. Albowiem wszystko 
co iest na świecie, iest 
pożądliwość ciała, i po¬ 
żądliwość oczu, i pycha 
żywota, która nie iest z 
Oyca, ale iest z świata. 

17. A świat przemiia, i 
pożądliwość iego. Lecz 
kto czyni woląBożą,trwa 
na wieki. 

18. Synaczkowie, osta- 
tecznać iest godzina: a 
iakoście słyszeli iż Anty¬ 
chryst idzie: i teraz wie¬ 
le Antychrystów nastało: 
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zkąd wiemy iż iest osta¬ 
tnia godzina. 

19. Z naści wyszli, «le 
nie byli z nas. Bo gdyby 
z nas byli, wzdyćby z na¬ 
mi byli wytrwali: ale nas 
odbiegli, aby się okazali, 
iż nie wszyscy z nas są. 

20. Lecz wy pomazanie 
macie od świętego, i wie¬ 
cie wszystko. 

21. Nie pisałcmci wam 
iako nie znaiącym pra¬ 
wdy, ale iako ią znaią¬ 
cym: a iż każde kłam¬ 
stwo nie iest z prawdy. 

22. Któż iest kłamcą, 
iedno ten który prze, iż 
Jezus iest Chrystusem* 
Tenci iest Antychryst, 
który prze Oyca i Syna. 

23. Każdy co się prze 
Oyca, i Oyca nie ma. Kto 
wyznawa Syna, i Oyca 
ma. 

24. Wy tedy coście sły¬ 
szeli od początku, to nie- 
chay w was trwa. Jeśliby 
w was trwało coście sły¬ 
szeli od początku; wy też 
w Synie i Oycu trwać bę¬ 
dziecie. 

25. A tac iest obietnica 
którą on nam obiecał, ży¬ 
wot on wieczny. 

26. Tomci wam napisał 
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o tych , którzy was zwo¬ 
dzą. 

27. A pomazanie które¬ 
ście wzięli od niego nie- 
chay w was trwa. A nie 
potrzebuycie aby was kto 
uGzył: ale lako tok po¬ 
mazanie uczy was o wszy¬ 
stkim , i iest prawdziwe, 
a nie iest kłamstwo. A 
iako nauczyło was; takke 
tek w nim trwaycie. 

28. I teraz synaczkowie 
trwaycie w nim: abyśmy 
gdy się okak e, ufanie mie¬ 
li, a nie byli zawstydzeni 
od nicgowprzyiścieiego. 

29. Jeśli wiecie iz spra¬ 
wiedliwy iest: wiedzciek, 
ik i każdy czyniący spra¬ 
wiedliwość, z niego się 
narodził. 

ROZDZIAŁ III. 

1. Patrzcick iaką mi¬ 
łość dał namOyciec, aby¬ 
śmy nazwani byli synami 
Bokemi, i byli niemi. Dla 
tegoć świat nie zna nas: 
ik onego nie zna. 

2. Naymileysi, teraz ay* 
nami Bokemi iesteśmy: a 
ieszcze się nie okazało 
ezym będziemy. Lecz 
Wiemy, ik gdy się okake, 


podobni mu będziemy • ik 
go uyzrzemy iako iest. 

3. A wszelki który ma 
tę nadzieię w nim, po¬ 
święca się, iako i on świę¬ 
ty iest 

4. Kakdy co grzech czy¬ 
ni, czyni tek nieprawość: 
a grzech iestci niepra¬ 
wość. 

5. A wiecie, ak się on 
okazał, aby grzechy na¬ 
sze zgładził: a grzechu w 
nim nie masz. 

6. A wszelki który w 
nim mieszka, nie grzeszy: 
a ktokolwiek grzeszy; nie 
widział go, ani go po¬ 
znał. 

7. Synaczkowie, niechaj 
was kaden nie zwodzi. 
Kto czyni sprawiedli¬ 
wość, sprawiedliwy iest: 
iako i on iest sprawiedli¬ 
wy. 

8. Kto czyni grzech, i 
diabła iest: gdyk od po¬ 
czątku diabeł grzeszy. Na 
toć się okazał Syn Boky, 
aby zepsował dzieła dia¬ 
belskie. 

9. Wszelki eo się naro¬ 
dził z Boga, grzechu nia 
czyni: ik nasienie iege 
w nim trwa: i nie moke 
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grzeszyć, ii z Boga naro¬ 
dzony iest. 

10. Po tym poznać syny 
Boise, i syny diabelskie. 
Wszelki który nie iest 
sprawiedliwy nie iest z 
Boga, i który nie miłuic 
brata swego. 

11. Albowiem to iest po¬ 
selstwo któreście słyszeli 
od początku, abyście ie- 
dni drugich miłowali. 

12. Nie iako Kaim, któ¬ 
ry był z onego złośnika, 
i zabił brata swego; a 
czemuis go zabił? li u- 
czynki iego złe były: a 
brata icgo sprawiedliwe. 

13. Nie dziwuycie się 
bracia, ieśli was świat 
nienawidzi. 

14. My wiemy ifceśmy 
przeniesieni z śmierci do 
iywota, ii miłuiemy bra¬ 
cią. Kto nie miłuie; trwa 
W śmierci. 

15 Każdy co nienawidzi 
brata swego; męźoboyea 
iest. A wiecie, ik wszelki 
mężoboyca nie ma iywo- 
ta wiecznego w sobie 
trwaiącego. 

10. W tymeśmy poznali 
miłość Bożą, iż on duszę 
•wą za naspołożył: i my¬ 


śmy powinni kłaść duszę 
za bracią. 

17. Ktoby miał żywność 
świata tego, a widziałby 
brata swego potrzebuią- 
cego, a zawarłby wnę¬ 
trzności swe przed nim, 
iakoż w nim przebywa 
miłość Boża? 

18. Synaczkowie moi, 
nie miłuymy słowem ani 
ięzykiem; ale uczynkiem 
i prawdą. 

19. Po tym znamy, ii z 
prawdy iesteśmy: i przed 
nim uspokoi emy serca 
uasze. 

20. Bo ieśli nas winuie 
serce nasze, większye 
iest Bóg niż serce nasze, 
i wie wszystko. 

21. Naymileysi, ieśli nas 
serce nasze nie winuie, 
ufanie mamy ku Bogu. 

22.1 o cokolwiek byśmy 
prosili, weźmiemy od nie¬ 
go : iż przykazania iego 
chowamy, i to co się mu 
podoba czyniemy. 

23. A toć iest przykaza¬ 
nie iego: Abyśmy wier¬ 
zyli w imię Syna iego Je¬ 
zusa Chrystusa i miłowali 
ieden drugiego, iako nam 
roskazał. 

24. A ktoć chowa pray- 
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kazania iege,w nim mie¬ 
szka, a on w nim: a po- 
tym znamy ii mieszka w 
was, po duchu którego 
nam dał. 

a 

ROZDZIAŁ IV- 

1. Naymileysi, nie ka- 
idemu duchowi wierzcie: 
ale doswiadczaycie du¬ 
chów, ieśli z Boga są: 
gdyb wiele fałszywych 
Proroków wyszło na 
świat. 

2. Po tym znać Ducha 
Bodego. Każdy duch któ¬ 
ry wyznawa , ii Jezus 
Chrystus przyszedł wcię¬ 
te, z Boga iest* 

3. A kaidy duch, który 
rozwięzuie Jezusa: z Bo¬ 
ga nie iest, a ten ięst An¬ 
tychryst, o którymeście 
słyszeli ii idzie, i terazci 
iui iest na świecie. 

4* Syneczkowie, wy z 
Boga iesteśeic, i z wy cię- 
byliście go: gdy i większy 
iest ten co w was iest, nii 
ten co na świecie. 

5. Onic są z świata: dla 
tego wedle świata mówią, 
a świat ich słucha* 

G. My z Boga iestesmy. 
Kto zna Boga : słucha 
oar» Kto nie iest z Boga* 


nie słucha nas; z tąd zna¬ 
my ducha prawej, i du¬ 
cha błędu. 

7. Naymileysi, miłujmy 
iedni drugie : gdy i miłość 
iest z Boga. 1 kabdj co 
miłuie, z Boga iest uro¬ 
dzony, i zna Boga. 

8. Kto nic miłuie, nie 
zna Boga. Gdyb Bóg iest 
miłość. 

9. W tym się okazała 
miłość Boba w nas, ik Sy¬ 
na swego iednorodzonego 
posłał Bóg na świat, aby¬ 
śmy byli przezeń. 

10. W tymci iest miłość: 
nie ibbyśmy my umiłowa¬ 
li Boga , ale ib on pier¬ 
wszy nas umiłował, i po¬ 
słał Syna swego ubłaga¬ 
niem za grzechy nasze. 

11. Naymileysi, ieśli nas 
Bóg tak umiłował, i my¬ 
śmy powinni iedni drugie 
miłować. 

12. Boga baden nigdy 
nie widział. Jeśli miłuie- 
my iedni drugie, Bógv 
. nas mieszka, a miłość le¬ 
go doskonała iest w nas. 

13. Przez to poznawany, 
ik w nim mieszkamy, a 
on w nas; ib z Ducha 
swego dał nam. 

14. A myśmy widzieli, i 
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świadczemy, ii Oyciec 
posłał Syna swego Zba¬ 
wicielem świata. 

15. Ktobykolwiek wy¬ 
znał, ii Jezus iest Syn 
Boiy: Bog w nim mie¬ 
szka, a on w Bogu. 

16. I myśmy poznali, i 
uwierzyli miłości, którą 
Bog ma ku nam. Bogci 
iest miłość: a kto mie¬ 
szka w miłości, w Bogu 
mieszka, a Bóg w nim. 

17. W tym wykonana 
iest miłość Boża z nami, j 
abyśmy ufność mieli w 
dzień sądny, ii iaki on 
iest, imyiesteśmy na tym 
świecie. 

18. W miłości nie masz 
boiaźni, ale miłość dosko¬ 
nała precz wyrzuca bo- 
iaźń: gdyi boiaźń ma u- 
trapienie; a kto się boi, 
nie iest doskonały m mi¬ 
łości. 

19. My tedy miłuymy 
Boga, ii Bog nas pierwey 
umiłował. 

20. Jeśliby kto rzekł, ii 
miłuie Boga: a brataby 
swego nienawidział,kłam¬ 
cą iest. Albowiem kto 
nie miłuie brata swego, 
którego widzi: Boga któ- 
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I rego nie widzi, iakoi mo¬ 
że miłować l 
21. A r o skazanie to ma¬ 
my od Boga: aby ten co 
Boga miłuie, miłował tei 
brata swego. 

ROZDZIAŁ V. 

1. Wszelki co wierzy, 
ii Jezus iest Chrystusem, 
z Boga się narodził. A 
wszelki co miłuie tego, 
który urodził: miłuie tei 
tego, który z niego iest 
narodzony. 

2. W tym znamy, ii ini- 
łuiemy syny Boie: gdy 
Boga miłuiemy, i przyka¬ 
zania iego czyniemy. 

3. Albowiem tać iest mi¬ 
łość Boia; abyśmy przy¬ 
kazania iego chowali: a 
przykazania iego nie są 
cięikie. 

4. Bo wszystko co się 
narodziło z Boga; zwy- 
cięia świat, a zwycięstwo 
to, które zwycięia świat, 
iest wiara nasza. 

5. Ktoi iest co zwycięia 
świat, iedno który wierzy 
ii Jezus iest Synem Bo- 
iym ? 

6. Tenci iest który przy¬ 
szedł przez wodę i krew. 
Jezus Chrystus; nie w 
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wodzie tylko, ale w wodzie 
i we krwi. A Duch iest 
który świadczy, iz Chry¬ 
stus iest prawda. 

7. Albowiem trzey są 
którzy świadczą na nie¬ 
bie: Ojciec, Słowo, i 
Duch święty: a ci trzey 
iedno są. 

8. A trzey są którzy 
świadczą na ziemi: Dueh, 
i woda, i krew, a ci trzey 
iedno są. 

9. Jeśli świadectwo lud¬ 
zkie przyimuiemy: wię- 
kszeć iest świadectwo Bo- 
ie. Poniewai to iest świa¬ 
dectwo Boke, które wię¬ 
ksze iest, ii świadczył o 
Synie swym. 

10. Kto wierzy w Syna 
Bodego: ma świadectwo 
Boie sam w sobie. Kto 
nie wierzy Synowi: kła¬ 
mcą go czyni: ii nie u- j 
wierzył świadectwu, któ¬ 
re Bog świadczył o Synie 
swoim. 

11. A toć iest świade¬ 
ctwo, ii iywot wieczny 
dał nam Bog. A ten iy¬ 
wot iest w Synie iego. 

12. Kto ma Syna, ma 
iywot, kto nie ma Syna 
Boicgo, iywota nie ma. 

13. To wam piszę: aby¬ 


ście wiedzieli ii iywot 
wieczny macie , którzy 
wierzycie w imię Syna 
Boiego 

14. A toć iest ufanie, 
które mamy do niego: li 
o cokolwiekbyśmy prosili 
wedle woli iego, słucha 
nas. 

15* A wiemy ii nas słu¬ 
cha, czegobyśmykolwiek 
iądali: wiemy ii mamy 
prośby których od niego 
prosiemy. 

16. Kto wie, ie brat ie¬ 
go grzeszy grzechem nie 
do śmierci, niechay pro¬ 
si, i będzie mu dany iy¬ 
wot, grzeszącemu mówię 
nie do śmierci. Jestcl 
grzech do śuiierei: za 
tym nie mówię aby kto 
prosił. 

17. Wszelka nieprawość 
iestci grzech: iest grzech 
do śmierci. 

18. Wiemy , ii wszelki 
narodzony z Boga, nie 
grzeszy: ale urodzenie 
Boie zachowuie go: a on 
złośnik nie dotyka się 
go. 

19. Wiemy, ii z Boga 
iesteśmy: a świat wszy¬ 
stek na złośniku zasiadŁ 
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20. Lecz wiemy ii Syn 
Boły przyszedł,- i dał 
nam zmysł, abyśmy po¬ 
znali prawdziwego Boga; 
a ize byśmy byli w praw¬ 


dziwym Synie iego. Ten- 
ci iest prawdziwy Bog i 
ływot wieczny. Synacz- 
kowie strzeżcie się bał¬ 
wanów. Amen. 


LIST 

S. J A N A 

APOSTOŁA 

W T O It Y. 


J. Starszy, Wybraney 
Pani, i dziatkom icy,któ~ 
rc ia miłuię w prawdzie, 
a nie ia tylko, ale i wszy¬ 
scy którzy poznali pra¬ 
wdę : 

2. Dla prawdy która 
trwa w nas, i z nami bę¬ 
dzie na wieki, 

3. Niech będzie z wami 
łaska, miłosierdzie, po- 
koyodBoga Oyca, i od 
Chiyatusa Jezusa Syna 
Oycowego w prawdzie i 
w miłości, 

4. Uweseliłem się bar¬ 
dzo, iłem nalazł z dzia¬ 
tek twych chodzące w 
prawdzie, iakośmy roska- 
zanie wzięli od Oyca, 


[ 5. A teraz proszę cię Pa¬ 
ni, nie iako przykazanie 
nowe pisząc ci, ale któ¬ 
reśmy mieli od początku, 
abyśmy iedni drugie mi¬ 
łowali. 

6. A tac iest miłość,aby¬ 
śmy chodzili według przy¬ 
kazania iego. Albowiem 
to iest przykazanie: ia- 
koście słyszeli od począ¬ 
tku , abyście w nim cho¬ 
dzili. 

7. Gdył wiele zwodzi- 
cielow wyszło na świat, 
którzy nie wyznawaią ił 
Jezus Chrystus przyszedł 
w ciało: ten kałdy iest 
zwodzicielem i Antychry¬ 
stem. 

M m 
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8. Patrzcie samych sie¬ 
bie, żebyście nie stracili 
coście wyrobili: ale żeby¬ 
ście zupełną odpłatę wzię¬ 
li. 

9. Wszelki który odstę¬ 
pnie, a nie trwa w nauce 
Chrystusowcy, Boga nie 
ma. Kto trwa w nauce, 
ten i Oyca, i Syna ma. 

10. Jeśli kto przychodzi 
' do was, a tey nauki nie 

przynosi; nie przyimuy- 
cie go do domu, ani go 
pozdrawiaycie. 


11. Albowiem kto go po¬ 
zdrawia , uczestnikiem 
iest uczynków iego zło- 
ściwych. 

12. Maiąc wam wiele pi¬ 
sać; nie chciałem przez 
papier i inkaust: albo¬ 
wiem spodziewam się 
przybyć do was, i mówić 
z wami ustnie: aby we¬ 
sele wasze było zupełne. 

13. Pozdrawiaią cię dzi¬ 
atki siostry twoiey Wy- 
braney. Amen. 


LIST 

S. J A N A 

APOSTOŁA 

TRZECI. 


1. Starszy Gaiowi nay- 
miszemu, którego ia mi- 
łuię w prawdzie. 

2. Naymilszy , proszę 
Pana Boga, abyć się na 
wszystkim dobrze powo¬ 
dziło, i abyś zdrów był 
iako się dobrze powodzi 
duszy twoiey. 

3. Wielcem się urado¬ 
wał gdy przyszli bracia, i 


dali świadectwo prawdzie 
twoiey, iako ty w praw¬ 
dzie chodzisz. 

4* Większey nad tę po¬ 
ciechy nie mam: icdno 
gdy słyszę, iż dziatki 
moie chodzą w prawdzie. 

5. Naymilszy, wiernie 
czynisz cokolwiek dzia¬ 
łasz dla braci, a to dla 
gości. 
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6. Którzy świadczyli o 
miłości twey przed ko¬ 
ściołem: które odprowa¬ 
dziwszy przystoynie wedle 
Boga, dobrze uczynisz. 

7. Albowiem dla imienia 
iego wyszli, nic nie bio¬ 
rąc od Poganow. 

8. My tedy tako we po¬ 
winniśmy przyimować: 
abyśmy byli pomocnika¬ 
mi prawdy, 

9. Pisałbym był snąc 
kościołowi: ale Diotre- 
pes, który między niemi 
chce bydź przednieyszym, 
nie przyimuie nas. 

10* Przeto ieśli przy idę, 
prżypomnę uczynki iego 
które czyni: słowy zło- 
śłiwemi szczebiocąc na 
' nas: a ipkeby na tym den 
syć nie miał, ani sani 
przyimuie braci; i tym 


co przyimuią zabrania, i 
z kościoła ie wyrzuca. 

11. Naymilszy, nie na- 
śląduy złego, ale co iest 
dobrego. Ktoc dobrze 
czyni: z Boga iest; kto 

; zleczyni, nie widział Bo¬ 
ga- 

12. Demetryuszowi świa¬ 
dectwo daią wszyscy, i 
tefc sama prawda: lecz i 
my świadectwo dawamy: 
a wiesz Vł świadectwo na¬ 
sze prawdziwe iest. 

13. Miałemci wicie pi¬ 
sać: alemci nie chciał pi¬ 
sać inkaustem i piórem. 

14. Lecz się spodziewam 
rychło cię uyźrzeć a u- 
stnie mowie będziemy; 
pokóy tobie. Pozdrawia- 
ią cię przyjaciele. Po¬ 
zdrów mianowicie przyia- 
cioły. 


i- 


M m 2 


Digitized by CjOOQIC 





LIST 


S. JUD Y 

APOSTOLA 

D O 
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1. Jada sługa Jezusa 
Chrystusa, a brat Jaku¬ 
bów: tym którzy są w 
Bogu Oycii umiłowani, a 
w Jezusie Chrystusie za¬ 
chowali i wezwani. 

2. Miłosierdzie i pokoy 
i miłość niech się wam 
rozmnoży. 

3. Naymileysi wszelaką 
pilność czyniąc, abym do 
was pisał o społecznym 
waszym zbawieniu, mia¬ 
łem za potrzebną pisać 
wam: prosząc abyście bo- 
iowali o wiarę raz świę¬ 
tym podaną. 


4. Albowiem wtrącili się 
niektórzy ludzie (dawno 
przed tym na to potępia 
nie naznaczeni) niez bę¬ 
bni, którzy Boga naszego 
łaskę obracaią w rosptr 
stność, i przą się samego 
panuiącego i Pana nas¬ 
zego Jezusa Chrystusa. 

5. A chcę wam przypo- 
mnić, gdyż raz wszystko 
wiecie, iż Jezus wybawi¬ 
wszy lud z ziemi Egy- 
pskiey, zasię te potracił 
którzy nie wierzyli. 

C. I Anioły którzy nie 
zachowali zacności swej* 


Digitized by Google 


List S.Judy do 

ale mieszkanie swoie o- 
puścili, na sąd dnia wiel¬ 
kiego , związkami wie- 
cznemi pod chmurą za¬ 
chował. 

7. Jako Sodoma i Go- 
morra, i inne około nich 
miasta tymże sposobem 
ewszeteczniawszy, i uda¬ 
wszy się za cudzym cia¬ 
łem, wystawione są na 
przykład ognia wiekui¬ 
stego karanie odnosząc. 

8. Takżeć też i ci ciało 
plugawią, i zwierzchność 
odrzucaią, i przełożeń- 
6twa bluźnią. 

9. Gdy się Michał Ar¬ 
chanioł z diabłem rozpie¬ 
rał, rozmawiaiąc o ciele 
Moyżeszowym: nie śmiał 
przeciw niemu podnieść 
sądu bluznierskiego: ale 
rzekł: niech ci Pan ro- 
skażc. 

10. A ci czegokolwiek 
nie wiedzą, to bluźnią: a 
cokolwiek z przyrodzenia 
iako nieme bydło rozu- 
mieią, w tym się psuią. 

11. Biada im, iż się dro¬ 
gą Kaimową udali: a 
zwiedzeniem Balaamo- 
wym zapłatą rozpuścili 
się, a w przeciwieństwie 
Kórego poginęli. 
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12. Cić są smrodowiena 
biesiadach swoich spoinie 
biesiaduiący bez boiaźni, 
samych siebie pasący, o- 
błoki bezwodne od wia¬ 
trów tam i sam obnoszo¬ 
ne, drzewa iesienne, nie¬ 
użyteczne , dwakroć po- 
marłe, wykorzenione. 

13. Wały srogie mor¬ 
skie, przez piany sw e zcl- 
iywości swoie wyrzuca- 
iące, gwiazdy błąkaiącc 
się, którym chmura cie¬ 
mności na wieki iest za¬ 
chowana. 

14. Lecz o tych proro¬ 
kował Enoch siódmy od 
Adamamówiąc: oto przy¬ 
szedł Pan z tysiącmy świę¬ 
tych swoich. 

15. Aby czynił sąd prze¬ 
ciwko wszystkim, i stro¬ 
fował wszystkie niezboż- 
niki ze wszystkich uczyn¬ 
ków ich niezbornych,któ¬ 
re niezbożnie płodzili, i ze 
wszystkich przykrości, 
które mówili przeciw Bo¬ 
gu niezborni grzesznicy. 

16. Cić są szemracze, 
narzckacze, chodzący we¬ 
dle pożądliwości swych, 
a usta ich mówią nadęto- 
ści, dziwuiący się osobom 
dla pożytku. 
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17. Lecz wy naymileysi | 
pamiętayde na słowa, 
które są przedtym powia¬ 
dane od Apostołow Pana 
naszego JezusaChrystusa. 

18. Którzy wam powia¬ 
dali, że w ostateczny czas 
przyidą naśmiewcy cho¬ 
dzący według swych po¬ 
żądliwości w niezbożno- 
ściach. 

19. Cić są, którzy się 
sami odlączaią, cicleśni, 
Ducha niemaiący. 

20. Lecz wy naymilsi 
buduiąc się sami na nay- 
świętszey wierze waszey 
w Duchu świętym modląc 
się. 

21. Sami się w miłości 
Bożey zachowaycie, oczc- 
kiwaiąc miłosierdzia Pa¬ 
na naszego Jezusa Chry¬ 
stusa ku żywotowi wie¬ 
cznemu. 


22. A iedne z rozsąd¬ 
kiem karzcie. 

23. A drugie zachowaj¬ 
cie, wyry waiąc z ognia. 
A innych lituycie w bo- 
iazni: maiąc w nienawi¬ 
ści i onę, która cielesna 
iest pokalaną suknią. 

24. A temu , który was 
może zachować bez grze¬ 
chu, i postawić przed o- 
blicznością chwały swo- 
iey nienagan iópe w ra¬ 
dości w przytyciu Pana 
naszego Jezusa Chrystu¬ 
sa. 

25. Samemu Bogu Zba¬ 
wicielowi naszemu przez 
Jezusa Chrystusa Pana 
naszego chwała i wiel- 
możność, moc i zwierz¬ 
chność przed wszemi wie¬ 
ki, i teraz, i na wszy¬ 
stkie wieki wieków. A- 

I meą. 


Digitized by Google 




OBIA WIENIE 


S. J A N A 

APOSTOLA. 


ROZDZIAŁ 

1. Osławienie Jezusa 
Christusa, które iemudał 
Bóg, aby okazał sługom 
swym, co się ma dziać w 
rychle, i oznaymił to: 
posławszy przez Anioła 
swoiego słudze swemu 
Janowi, 

2. Który świadectwo wy¬ 
dał słowu Bożemu, i świa¬ 
dectwu Jezusa Chrystu¬ 
sa cokolwiek widział. 

3. Błogosławiony, który 
czyta i słucha -słów Pro¬ 
roctwa tego: i zachowy- 
wa to, co w nim iest na¬ 
pisano, albowiem czas-iest 
blisko. 

4. Jan siedmi kościołom, 
które są w Azyi. Łaska 
wam i pokoy od tego, 


PIERWSZY. 

który iest, i który był, i 
który przyidzie, i od sie¬ 
dmi duchów, którzy są 
przed oblicz noś cią stoli¬ 
cy iego. 

5. I od Jezusa Chrystu¬ 
sa, który iest wierny świa¬ 
dek, pierworodny z umar¬ 
łych, i Xiążę nad królmi 
ziemi, który nas umiło¬ 
wał, i omył nas z grze¬ 
chów naszych we krwi 
swoiey. 

6.1 uczynił nas króle¬ 
stwem i kapłany Bogu i 
Oycu swemu,icmuż chwa¬ 
ła i moc na wieki wieków. 
Amen. 

7. Oto idzie z obłokami, 
i uyzrzy go wszelkie oko* 
i ci którzy go zbodli, i 
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narzekać będą nad nim 
wszystkie pokolenia zie¬ 
mie tak, Amen. 

8. Jam iest Alpha i O- 
mega, początek i koniec, 
mówi Pan Bog, który iest, 
i który byt, i który przyi- 
dzie wszechmogący. 

9. Ja Jan, brat wasz i 
towarzysz w ucisku ^kró¬ 
lestwie, i w cierpliwości 
w Chrystusie Jezusie, by¬ 
łem na wyspie, którą zo- 
wią Patmos , dla słowa 
Bożego, i dla świadectwa 
Jezusa. 

10. Byłem w duchu w 
dzień Pański, i słyszałem 
głos za sobą wielki iako 
trąby, 

11. Mówiący: co widzisz, 
napisz w księgi; i pośliy 
siedmiu kościołom, które 
są w Azyi r do Ephezu, i 
do Smirny,i do Pergamu, 
i do Thiatyry, i do Sar¬ 
du, i do Philadelphii, i do 
Laodycei. 

12. 1 obróciłem się, a- 
bym obaczył głos, który 
mówił ze mną. A obróci¬ 
wszy się uyśrzałem siedm 
świeczników złotych: 

13. A w pośrzodku onych 
•iedmi świeczników zło¬ 
tych podobnego Synowi 


człowieczemu obleczone¬ 
go w długą szatę, i prze¬ 
pasanego u piersi pasem 
złotym. 

14. A głowa iego i wło¬ 
sy były białe iako wełna 
białe, i iako śnieg, a oczy 
iego iako płomień ognia. 

15. A nogi iego podo¬ 
bne mosiądzowi, iakoby 
w piecu rozpalonemu. A 
głos iego iako głos wicia 
wod; 

16. A miał na swey pra- 
wey ręce siedm gwiazd, a 
z ust iego miecz z obu 
stron ostry wychodził; a 
oblicze iego, iako gdy 
słońce świeci w swey mo- 
cy. 

17. A gdym go uyźrzał, 
upadłem do nogiego, iako 
martwy. 1 włofcyi prawą 
rękę swoię na mię, mó¬ 
wiąc; nie bóy się. Jamci 
iest pierwszy i ostateczny. 

18.1 iywy, i byłem u- 
marły, a oto iestem &yią- 
cy na wieki wieków, i 
mam klucze śmierci i pie¬ 
kła. 

19. Napiszze tedy coś 
widział, i co iest, i co się 
dziać ma na potym. 

20. Taiemnicę siedmi 
gwiazd, któreś widział w 


Digitized by Google 



S. Jana Apostola. _$53 


prawicy moiey, i sicdm 
świeczników " złotych. 
Siedm gwiazd, sąć Anio¬ 
łowie siedmi kościołow. 
A siedm świeczników są 
siedm 'kosciołow* 

ROZDZIAŁ II. 

1. Aniołowi kościoła 
Ephezkiego napisz: Toć 
mówi ten, który trzyma 
siedm gwiazd na prawicy 
swcy, który chodzi mię¬ 
dzy siedmią świeczników 
złotych. 

2. Wiem sprawy twoie, 
i pracę, i cierpliwość 
twoię: a ik nie mokesz 
cierpieć złych, i doświa¬ 
dczałeś tych, którzy się 
mienią bydź Apostoły, a 
nie są, i nalazłcś ie kłam¬ 
cami : 

3.1 masz cierpliwość, i 
znaszałeś dla imienia me¬ 
go, a nic ustałeś. 

4. Ale mam nieco prze¬ 
ciw tobie: keś miłość 
twoię onę pierwszą opu¬ 
ścił. 

5. Pamiętaykc tedy, zką- 
deś wypadł: i pokutuy, a 
uczynki pierwsze czyń. 
A ieśli nie uczynisz, przyi- 
dęć tobie, a poruszę świc- 
OSliik twoy z mieysca 


swego, ieśli nie będziesz 
poketował 1 

6. Ale wżdy to rnasn, ik 
nienawidzisz uczynków 
Nikolaitow, których i ia 
nienawidzę* 

7. Kto ma ucho , niech 
słucha co Duch mówi ko¬ 
ściołom: zwycięzcy dam 
ieść z drzewa kywota, 
które iest. w Raiu Boga 
moiego. 

8. A Aniołowi kościoła 
Sinyrneiiskicgo napisz: 
Toć mówi pierwszy i o- 
stątni, który był umarł, i 
kyie. 

9. Znam ucisk twoy, i 
ubóstw o twoie, aleś iest 
bogaty: i bluźnią cię ci, 
którzy się powiadaiąbydź 
kydmi, a nie są; ale są 
bożnicą szatańską. 

10. Nic się nie boy tego, 
co masz cierpieć. Oto ma 
wrzucić diabeł niektóre 
z was do ciemnicy, aby¬ 
ście byli kuszeni: i bę¬ 
dziecie mieć ucisk przez 
dziesięć dni. Bądź wierny 
ak do śmierci, a dam ci 
wieniec kywota. 

11. Kto maucho, niech 
słucha co Duch mówi ko* 
ściółom: kto z wydęły, 
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nie będzie obrakon od 
wtorey śmierci. 

12.1 Aniołowi kościoła 
Pergameńskiego napisz: 
To mówi ten, który ma 
miecz z obu dwu stron o- 
stry. 

13. Wiem gdzie miesz- 
kasz, gdzie iest stolica 
szatańska, a trzymasz 
imię moie, i nie zaprza¬ 
łe* się wiary moiey. I w 
one dni,Antypas świadek 
moy wierny, który zabity 
iest u was, gdzie szatan 
mieszka. 

14. Ale mam przeciwko 
tobie trochę : ifc tam masz 
trzymaiące naukę Balaa- 
mowę,którey uczył Bala- 
ka, aby wrzucał zgorsze¬ 
nie przed syny Izraelskie, 
Łeby iedli, i wszetcczcń- 
stwo płodzili: 

15. Takie masz i ty tTzy- 
maiące naukę Nikolaitow. 

16. Tymie sposobem po¬ 
kutny : a ieśli nie będziesz 
pokuto frał, przyidęe to¬ 
bie rychło, i będę wal¬ 
czył z niemi mieczem ust 
moich. 

17. Kto ma ucho, niech 
słucha co Duch mówi ko¬ 
ściołom: zwycięzcy dam 
mamię skrytą; i dom mu 


kamyk biały, i na kamy¬ 
ku imię nowe napisane, 
którego nikt nie zna, ie- 
dno ten, który ie bierze. 

18. A Aniołowi Tyatyr- 

skiego Kościoła napisz: 
Toć mówi Syn Boky, któ¬ 
ry ma oczy iako płomień 
ogniowy, a nogi i ego po¬ 
dobne mosiądzowi. 1 

19. Znam uczynki twoie, 
i wiarę i miłość twoię, i 
posługowanie, i cierpli¬ 
wość twoię , i uczynki 
twoie ostatnie obfitsze nii 
pierwsze. 

20. Ale mam przeciwko 
tobie trochę: i h niewie¬ 
ście Jezabelli, która się 
mieni bydś prorokinią, 
dopuszczasz uczyć i zwo¬ 
dzić sługi moie^eby wsze- 
teczeństwo płodzili i rze¬ 
czy bałwanom ofiarowane 
iedli. 

21. I dałem iey czas, a- 
by pokutowała: a nie chce 
pokutować z wszeteczen- 
stwa swego. 

22. Oto porzucę ią na i 
łozę: a którzy z nią cn- 
dzołóką, w ucisku wiel¬ 
kim będą; ieśliby nie 
pokutowali z uczynków 
swoich. 

23. A dzieci iey pobiif 
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na śmierć : i poznaią 
wszystkie kościoły, iżem 
ia iest, który badam się 
nerek i serc; i dam ka- 
żdewu z wa9 według u- 
czynkow iego. 

24. A wam i drugim, 
którzyście w Tyatyrze 
mówię: którzykolwiek 
nie maią tey nauki, i któ¬ 
rzy nie poznali głęboko¬ 
ści szatańskich, ifcko mó¬ 
wią, nie włożę na was in¬ 
nego brzemienia. 

25. Wszakże to co ma¬ 
cie, trzymaycie aż przyi- 
dę. 

26. A ktoby zwyciężył, 
i zachował aż do końca 
uczynki moie: dam mu 
>cWierzchność nadPogany. 

27. i będzie ie rządził 
laską żelazną, a iako sta¬ 
tek zduński będą skru¬ 
szeni : 

28. Jakom ia też wziął 
od Oyca moiego: i dam 
mu gwiazdę zaranną. 

29. Kto ma ucho, niech 
słucha, co Duch kościo¬ 
łom mówi. 

ROZDZIAŁ III. 

1. A Aniołowi kościo¬ 
ła Sardyńskiego napisz: j 
Toć mówi ten, który ma I 


8iedm Duchów Bożych, i 
siedni gwiazd: znam u- 
czynki twoie; iż masz 
imię, że żyiesz, aleś iest 
umarły. 

2. Bądź czuyny, a u- 
twierdzay inne co umrzeć 
miały. Albowiem nie nay- 
duię uczynków twoich 
zupełnych przed Bogiem 
moim. 

3. Pamiętay tedy, iakoś 
wziął i słyszał: a choway, 
i pokutuy. Jcśliż tedy 
czuć nie będziesz, przyi- 
dęć do ciebie iako zło- 
dziey, a nie poznasz, któ-. 
rey godziny przyidę do 
ciebie. 

4. Ale masz mało imion 
w Sardźicch, którzy nie 
pokalali szat swoich: i 
chodzić będą ze mną w 
białych szatach, iż godni 
są. 

5. Kto zwycięży , tak 
będzie obleczon w szaty 
białe, a nie wymażę imie¬ 
nia iego z ksiąg żywota, 
i wyznam imię iego przed 
Oycem moim, i przed A- 
nioły iego. 

6. Kto ma ucho, niech 
słucha, co Duch kościo¬ 
łom mówi. 

7. A Aniołowi kościoła 
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Fhiladelphskiego napisz: 
To mówi Święty i praw¬ 
dziwy, on który ma kinaz 
Dawidów: który otwiera, 
a żaden nie zawiera: za¬ 
wiera, a żaden nie otwie¬ 
ra. 

8. Wiem uczynki twoie. 
Otom dał przed tobą drzwi 
otworzone, których ża¬ 
den nie może zamknąć: 
iż masz małą moc, i za¬ 
chowałeś 8łowomoie,i nie 
zaprzałeś się imienia mo- 
icgo. 

9. Oto dam z bożnicy 
szatańskiey niektóre, co 
się powiadaią bydź żyda¬ 
mi, a nie są, aie kłamaią. 
Oto uczynię im, iżby 
przyszli, i pokłonili się 
przed nogami twemi: i 
poznaią, iżem ia ciebie 
umiłował. 

10. Iżeś zachował słowo 
cierpliwości moicy, ia też 
ciebie zachowam od go¬ 
dziny pokuszenia, która 
przyiść ma na wszystek 
świat kusić mieszkaiące 
na ziemi. 

11. Oto idę rychło: trzy- 
may co masz, aby żaden 
nie wziął korony twoicy. 

12. Kto zwycięży, uczy¬ 
nię go słupem w kościele 


Boga mego: a więcey je 
niego nie wynidzie: i na¬ 
piszę na nim imię Boga 
mego, i imię miasta Boga 
mego nowego Jeruzalem, 
które zstępuie z nieba od 
Boga mego, i imię moie 
nowe. 

13. Kto ma ucho, niecliay 
słucha, co Duch mówi ko¬ 
ściołom. 

14. Aniołowi kościoła 
Łaodyckiego napisz: To 
mówi Amen, świadek on 
wierny i prawdziwy, któ¬ 
ry iest początkiem stwo¬ 
rzenia Bożego. 

15. Znam sprawy twoie, 
iżeś nic iest ani zimny, a- 
ni gorący. Bodaybyś był 
zimny, albo gorący. 

16. Ale iżeś ostygły, a 
ani zimny, ani gorący, 
pocznę cię wyrzucać z 
ust moich. 

17. Iż mówisz, żem iest 
bogaty, i zbogaciałem, a 
niczego nie potrzebuię. A 
nie wiesz, iżeś ty nędzny, 
i mizerny, i ubogi, i śle¬ 
py, i nagi. 

18. Radzęc, abyś. sobie 
kupił u mnie złota w o- 
gniu doświadczonego, że¬ 
byś się zbogacił: i szaty 
biało, żebyś obłoki, aby 
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postawiona była na nLo¬ 
bie, a na stolicy siedzący* 
3. A ten siedzący był 


się nic okazowała sromo- 
ta nagości twoiey: a na- 
maz maścią lekarską oczy 
{woic, abyś widział. 

19. Ja którekolwiek mi- 
łuię , strofuię i karzę. 
Bądźze tedy żarliwym, a 
pokutny. 

20. Oto stoię u drzwi i 
kołacę. Jeśliby kto usły¬ 
szał głos moy, i otwory! 
mi drzwi: wnidę do riie- 
go, i będę z nim wiecze¬ 
rzały a on ze mną. 

21. Kto zwycięży, dam 
mu siedzieć z sobą na sto¬ 
licy moiey: iakom ia tci 
zwyciężył, i usiadłem z 
Oycem moim na stolicy 
iego. 

22. Kto mą uęho, niech 
słucha , co Duch kościo¬ 
łom mówi. / 

ROZDZIAŁ IV. 

1. Potymem widział, a 
oto drzwi otworzone w 
niebie; . a głęs pieywszy, 
Jętórym słyszał,, ia&oby: 
trąby gaiła iącęy ze mną 
mówił: Wstąp sam? apo- 
)cą&ęc to, co się ma dziać 
yychło potym. 

2. A natychmiast byłem 
w duchu: a oto stolica 


poyźrzeniempodobny ka¬ 
mieniowi Jaspisowi iSar- 
dynowi: a tęcza była o- 
koło stolicy poyźrzenLem 
podobna Smaragdowi. 

4. A około oncy stolicy 
stolic dwadzieścia i czte¬ 
ry: a na stolicach dwa¬ 
dzieścia i czterech star¬ 
szych siedzących oble¬ 
czonych w szaty białe; a 
na głowiech ich korony 
złote. 

5. A z ątoUcy wychodzi¬ 

ły błyskawice Ja i głosy, i 
gromy: a sienni lamp go~ 
raiących przed stolicą, 
którzy są siedm Duchów 
BoŁycl^,. .. . 

6. ^ stolicą lako 

morze ązkląnne podobno 
kryształowi; a w pośrzo- 
dku stolicy £ olfołoąfolicy 
czworo zwierząt pejuą, o- 
33 U z przodku jj z tylu-r* 
m 7. A zwierzę PW$S£® 
podobne było lwowi, u 
wtóre zwierzę podobno 
cielcowi,* a trzecie zjwi^- 
rzę miało oblicze lako 
człowiek, a czwarte zwie¬ 
rzę podobne ortowi lątzią- 
oemu. 
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8. A to czworo zwierząt, 
każde z nich zosobna mi¬ 
ał/ po sześć skrzydeł o- 
koło : a wewnątrz pełne 
są oczu. A odpoczynku 
nie miały we dnie i w no¬ 
cy , mówiąc: Święty* 
Święty, Święty Pan Bog 
wszechmogący; który 
był, i który iest, i który 
ma przyiść. 

9. A gdy one zwierzęta 
dawały chwałę, i cześć i 
dziękowanie siedzącemu 
na stolicy, i żyiącemu na 
wieki wieków. 

1 10. Upadli c^tcrey i dwa¬ 
dzieścia "starszych przed 
onyrn , który siedzi na 
stolicy, i kłaniali się ży- 
iącemu na wieki wieków, 
i porzucali korótty jrwe 
przed stolicą mćwiąc; 

11. Godzieneś iest Pa-, 
nie Boże nasz , wziąść 
chwsflę, 'ł cześć, i moc: 
'^dyifeś t^aWbrzył wszy- 
stkie^łrzcćzy, i dła woli 
twÓiejr 1 były i stworzone 
•ą. 

ROZDZIAŁ V. 

1.1 widziałem w pra¬ 
wicy siedzącego na stoli¬ 
cy, księgi napisane we- : 
wnątrs i zewnątrz zapie- | 


czętowane siedmią pie¬ 
częci 

2. I widziałem Anioła 

mocnego, głosem wielkim 
obwoływaiącego : ktoi 

iest godzien otworzyć 
księgi, i rozwiązać pie¬ 
częci ich ? 

3. A żaden nie mógł ani 
w niebie, ani na ziemi, 
ani pod ziemią otworzyć 
ksiąg, ani na nie patrzyć. 

4. A iam wielce płakał: 
iż żaden nie był nalezioa 
godny otworzyć księgi, 
ani na nic patrzyć. 

5. Lecz ieden z starszych 
rzekł mi: nie płacz, oto 
zwyciężył lew on z poko¬ 
lenia Judowego, korzeń 
Dawidów: aby otworzył 
księgi, i rozwiązał siedm 
ifch pieczęci. 

6.1 widziałem; a ono w 
pośrzod stolicy i czworga 
zwierząt, i w pośrzodku 
onych starszych baranek 
stał iako zabity, maiąe 
siedm rogów i oczy siedm: 
które są kfódm Duchów 
Bożych posłanych na 
wszystkę ziemię. 

7. I przyszedł, ł wziął 
księgi z prawicy siedzą¬ 
cego na stolicy. 

8. A gdy otworzył księ- 
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gi, ono czworo zwierząt i 
oni czterej i dwadzieścia 
starsi upadli przed Ba¬ 
rankiem, maiący kazały % 
nich arfy , i czasze złote 
pełne wonności, które są 
modlitwy Świętych. 

9.1 śpiewali nową pieśń, 
mówiąc: Godzicneś iest 
Panie wziąść księgi, i 
otworzyć pieczęci ich, 
iźeś był zabit, i odkupi¬ 
łeś nas Bogu przez krew 
twoię, ze wszelakiego po¬ 
kolenia, i ięzyka, i ludu, 
i narodu; 

10. I uczyniłeś nas Bo- j 
gu naszemu królestwem 
i kapłanami, i będziemy 
królować na ziemi. 

11.1 widziałem, i sły¬ 
szałem głos wielu Anio¬ 
łów około stolicy, i onych 
zwierząt, i onych Star¬ 
szych , a była liczba ich 
tysiące tysiącow: 

12. Mówiących głosem 
wielkim: Godzien iest 
Baranek, który iest zabi¬ 
ty, wziąść moc, i bostwo, 
i mądrość, i siłę, i cześć, 
i chwałę, i błogosławień¬ 
stwo. 

13. A wszelkie stworze¬ 
nie , które iest na niebie 
i na ziemi, i pod ziemią; 


i co w morzu iest, i co w 
nim: wszystkie słysza¬ 
łem mówiące: Siedzące¬ 
mu na stolicy, i Baran¬ 
kowi błogosławieństwo, i 
cześć, i chwała, i moc na 
wdeki wieków. 

14. A czworo zwierząt 
mowiło: Amen. A oni 
czterej i dwadzieścia sta¬ 
rsi upadli na oblicze swoie, 
i kłaniali się &yiącexmina 
wieki wieków. 

ROZDZIAŁ VI. 

1. I widziałem , ii o- 
tworzył Baranek iednę z 
siedmi pieczęci: i słysza¬ 
łem ieduo ze czterech 
zwierząt mówiące, iako- 
by głos gromu: chodź, a 
patrzay. 

2. 1 widziałem: a oto 
koń biały, a ten co na 
nim siedział, miał łuk: i 
dano mu koronę, i wy¬ 
szedł zwycięŁaiąc, aby 
zwyciękył. 

3. A gdy otworzył wto- 
rą pieczęć, słyszałem 
wtóre zwierzę mówiąc: 
chodź, a patrzay. 

4.1 wyszedł drugi koń 
rydzy: a temu co na nim 
siedział, dano mu, aby 
odiął pokoy a ziemi, a 
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iżby iedni drugie zabiia- 
li, i dano mu miecz wielki. 

5. A gdy otworzył trze¬ 
cią pieczęć , słyszałem 
trzecie zwierzę mówiące: 
chodź, a patrzay. A oto 
koń wrony: a ten co na 
nim siedział, miał szalę 
w ręce swoiey. 

6. i słyszałem , iakoby 
głos w pośrzodku czwor¬ 
ga zwierząt mówiących : 
miarka pszenicy za grosz, 
a trzy miarki ięczmicnia 
za grosz, a nie szkodź o- 
liwy i wina. 

7. A gdy otworzył czwa¬ 
rtą pieczęć, słyszałem 
głos czwartego zwierzę¬ 
cia mówiącego: chodź, a 
patrzay. 

8. A oto koń blady: a 
tego, który siedział na 
nim, imię było śmierć, a 
piekło szło za nim, i da¬ 
na mu iest moc nad cztc- 
remi częściami ziemi,' za- 
biiać mieczem, głodem, i 
śmfercuą, i .przez zwie¬ 
rzęta ziemskie. 

A gdy otworzył piątą 
pieczęć: widziałem pod 
ołtarzem dusze pobitych 
dla słowa Bożego,* i dla 
świadectwa które miały. 

łO. I wołały głosem 


wielkim, mówiąc: doką- 
dże Panic (Święty i pra¬ 
wdziwy) nie sądzisz i nie 
mścisz się krwie naszej 
nad temi. co mieszkaią 
na ziemi? 

11.1 dano każdemu z 
nich po szacie białey i po¬ 
wiedziano im, aby ieszcze 
odpoczęły na mały czas, 
ażby się też wypełnili to¬ 
warzysze ich, i bracia ich, 
którzy maią bydź pobici 
iako i oni. 

12.1 widziałem, gdy o- 
tworzył szóstą pieszęć; 
aliści się stało wielkie 
trzęsienie ziemi, i słońce 
się stało czarne iakowor 
włosiany, i księżyc wszy¬ 
stek stał się iako łcrfew: 

13. A gwiazdy z nieba 
upadły,ną ziemię, iako 
drzewo zrzuca niedoj¬ 
rzale figi,gdy od wiatru 
wielkiego bywa zatrzę- 
sionc. 

14. A niebo odstąpiło 
iąko księgi zwinione: a 
wszelka góra, i wyspy z 
swoich miejsc poruszone 
są. 

15. A Królowie ziemi, i 
Książęta, i Rotmistrze, 
i bogaci, i każdy niewól- 
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hik, i wolny pokryli się 
W iamy i w skały gor, 

16. i rzekli goroiu i ska¬ 
lom; wpadniycie na nas, 
i zakryicie nas od oblicza 
siedzącego na stolicy, i 
od gniewu Barankowego: 

17. li przyszedł dzień 
on wielki gniewu ich. A 
kto i się ostać będzie mógł? 

ROZDZIAŁ VII. 

1. Potymem widział 
czteręoh Aniołow stoią- 
cych na czterech węgłach 
ziemi, trzymaiącycb czte¬ 
ry wiatry ziemi, aby nie 
wiały na ziemię, ani na 
morze, ani na iadue drze¬ 
wo. 

2.1 widziałem drugiego 
Anioła wstępuiącego od 
wschodu ąłońca jnaiącego 
pieczęć Boga iywego:, i 
zawołał głosem wielkim 
ku czterem Aniołom,któ¬ 
rym dąno iest szkodzić 
ziemi i morzu, 

3. Mówiąc; nie szko¬ 
dźcie ziemi i morzu, ąni 
drzewom, afc popicczętu- 
icmy sługi Bogą naszego 
na czołach ich. 

4.1 słyszałem liczbę pie¬ 
czętowanych, sto i czter- 
dzieścii cztery tysiące pie¬ 


czętowanych ze wszech 
pokolenia synów Izrael¬ 
skich. 

5. Z pokolenia ludowe¬ 
go dwanaście tysięcy pie¬ 
czętowanych. Z pokole¬ 
nia Rubenowego dwana¬ 
ście tysięcy pieczętowa¬ 
nych. Z polcnia Ga do we- 
go,dwanaście tysięcy pie¬ 
czętowanych. 

6., Z pokolenia Assero- 
wego, dwanaście tysięcy 
pieczętowanych. Z poko¬ 
lenia Nephtalimowego, 
dwanaście tysięcy pieczę¬ 
towanych. Z pokolenia 
Manassessowego, dwana¬ 
ście tysięcy picczętowa- 
nych. 

7. Z pokolenia Symeo- 
Uowego dwanaście tysię¬ 
cy pieczętowanych. Z po¬ 
kolenia Lewiego, dwana¬ 
ście. (tysięcy pieczętowa¬ 
nych. JZ pokolenia lza- 
charowego, dwanaście ty¬ 
sięcy pieczętowanych. 

8. 2 pokolenia Zabulo- 
.nowego, dwanaście tysię¬ 
cy pieczętowanych. Z po¬ 
kolenia Jozefowcgo, dwa- 
nąście tysięcy pieczęto¬ 
wanych. Z pokolenia Bea- 
iam i nowego , dwanaście 
tysięcy pieczętowanych* 

W n 
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9. Po tym em widział rze¬ 
szą wielką, któfey nie 
mógł nikt przeliczyć, z 
każdego narodu i pokole¬ 
nia, i ludzi, i ięzykow: 
stoiącą przed stolicą, i 
przed oblicznościąBaran¬ 
ka, przyobleczeni w sza¬ 
ty białe, a palmy w ręku 
ich, 

10.1 wołali głosem wiel¬ 
kim mówiąc: Zbawienie 
Bogu naszemu siedzące¬ 
mu na stolicy, i baranko¬ 
wi. 

11. A wszyscy Anioło- 
4 wie stali około stolice i 
* starszych i czworga zwie¬ 
rząt ; i padli przed stolicą 
na oblicza swe, i pokłon 
uczynili Bogu, 

12. Mówiąc ; Amen. Bło¬ 
gosławienie, i chwała, i 
mądrość, i dziękowanie, 
i cześć i moc, i siła Bogu 
naszemu na wieki wie¬ 
ków. Amen. 

13. I odpowiedział ie- 
den z starszych, i rzekł 
mi: Ci którzy są oble¬ 
czeni w szaty białe, któ¬ 
rzy ż są? i z kądprzyszli? 

14. 1 rzekłem mu: Pa¬ 
nie moy, ty wiesz. I po¬ 
wiedział mi: Cić są któ¬ 
rzy przyszli z ucisku wiel¬ 


kiego , i obmyli g£fcty 
swoie, i wybielili ie we 
krwi barankowcy. 

15. Dłategoć są przed 
stolicą Bożą, i służą mu 
we dnie i w nocy w ko¬ 
ściele iego: a siedzący 
na stolicy mieszkać bę¬ 
dzie nad niemi. 

16. Nie będą więcey łfr> 
knąć ani pragnąć, ani nft 
nie słońce przypadnie, 

ni żadne gorąco. 

17. Albowiem baranek 
który icst w pośrzodku 
stolice, będzie ie rządził, 
i poprowadzi ie do źrzo- 
dcł wod żywota: i otrze 
Bog wszelką łzę z oczu 
ich. 

ROZDZIAŁ VIIL 

1. A gdy odworzył sió¬ 
dmą pieczęć , stało się 
milczenie na niebie, iako- 
by puł godziny. 

2. I widziałem onych 
siedm Aniołow którzy 
stoią przed Bogiem; a d$^» 
no im siedm trąb. 

3. A drugi Anioł prxyw 
szedł, i stanął przed oł¬ 
tarzem, maiąc kadzielnicę 
złotą: i dano mu wiele 
kadzenia , aby oddał m 
mOdlitcw wszech świętych 
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na ołtarz złoty, któryicst 
przed stolicą Bożą. 

4. i wstąpił dym kadze¬ 
nia z modlitcw świętych 
z ręki Aniclskiey przed 
Boga. 

5. I wziął Anioł kadziel¬ 
nicę, i napełnił ią ogniem 
z ołtarza, i wrzucił na 
ziemię: i stały się gro¬ 
my, i głosy, i łyskawice, 
i trzęsienie ziemi wielkie. 

6. A siedmAniołow ma- 
iących siedm trąb, nago- 
towali się, aby trąbili. 

7. I zatrąbił Anioł pier¬ 

wszy, i stał się grad i o- 
gień, zmieszany ze krwią, 
i -zrzucony iest na ziemię: 
i trzecia część ziemie zgo¬ 
rzała^ trzecia część drzew 
zgorzała, i wszelka trawa 
zielona zgorzała. , 

8. A zatrąbił wtóry A- 
nioł: a iakoby wielka gó¬ 
ra ogniem pałaiąca, wrzu¬ 
cona iest w morze, i stała 
się krwią trzecia część 
morza: 

9. 1 pozdychała trzecia 
część stworzenia iyiące- 
go w morzu,i trzecia część 
okrętów zginęła. 

10.1 zatrąbił Anioł trze¬ 
ci, i spadła z nieba gwia- | 
zda wielka, goraiącaiako I 


pochodnia, i upadła na 
trzecią część rzek, i na 
źrzodławod: 

11. A imię gwiazdy, na- 
zywaiąpiołun: i obróciła 
się trzecia część wod w 
piołun: a wiele ludzi po¬ 
marło od wod, ii zgor¬ 
zkniały. 

12. I zatrąbił Anioł 
czwarty, i zarażona iest 
trzecia część słońca, i 
trzecia część księżyca, i 
trzecia część gwiazd, tak 
ii się ich trzecia część 
zaćmiła, i trzecia część 
dnia nie świciła , i nocy 
takie. 

13.1 widziałem, i sły¬ 
szałem głos iednego orła 
lecącego w póśrzod nieba, 
mówiącego głosem wiel¬ 
kim: Biada, biada, biada 
micszkaiącym na ziemii 
od innych głosow trzech 
Aniołow którzy zatrąbić 
maią. 

ROZDZIAŁ IX. 

1. I zatrąbił piąty A* 
nioł, i widziałem gwia¬ 
zdę ano spadła z nieba na 
ziemię, a dano iey klucz 
studnie przepaści. 

2. I otworzyła studnią 
przepaści: i wystąpił dym 

Nn 2 
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z studnie, lako dym pieca 
wielkiego: i zaćmiło się 
słońce i powietrze od dy¬ 
mu studni. 

3. I wyszły z dymu stu¬ 
dni szarańcze na ziemię, 
i dano im moc, iako maf¬ 
ią moc niedźwiadkowie 
ziemscy: 

4. A roskazauo im żeby 
nie psowały trawy ziemie, 
ani wszelkiey zieloności, 
ani wszelkiego drzewa : 
oprocz samych ludzi kto- 
rzy nie rnaią pieczęci Bo- 
żey na czołach swoich. 

5. A dano im aby ich 
nie zabiisli: ale aby ie 
męczyli pięć miesięcy: a 
męczenie ich, iako męcze¬ 
nie niedźwiadkowe, gdy 
człowieka ukąsi. 

6. A w one dni szukać 
będą ludzie śmierci, a nie 
naydą iey: i będą żądać 
umrzeć, a uciecze śmierć 
od nich. 

7. A podobieństwa sza¬ 
rańczy , były podobne 
koniom zgotowanym na 
woynę: a na głowąch ich 
iakoby korony podobne 
złotu: a twarzy ich iako 
twarzy człowiecze. 

8. 1 miały włosy iako 


włosy niewieście; a zęby 
ich, były iako zęby lwie. 

0. A miały pancerze ia¬ 
ko pancerze żelazne: a 
głos skrzydeł ich lako 
głos wozow wielu koni 
bieżących na woynę. 

10. 1 miały ogony po¬ 
dobne niedźwiadkom, a 
w ich ogonach żądła były: 
a ich moc iest szkodzić 
ludziom przez pięć mie- 
sięcy. 

11. A miały nad sobą 
króla anioła przepaści, 
któremu imię po Żydow¬ 
sku Abaddon, a po Gre¬ 
cku Apollion, a po Łaci¬ 
nie Ezterminans, to fest 
zatracaiący. 

12. Biada iedna przeszła, 
a oto idą ieszcze dwie 
biedy potym. 

13.1 zatrąbił Anioł szó¬ 
sty: i słyszałem glos ie- 
den ze czterech rogow 
ołtarza złotego , który 
iest przed oczyma Boże- 
mi, 

14. Mówiący szóstemu 
Aniołowi który ńtiał trą¬ 
bę : Rozwiąż onych czte. 
rech aniołow, uwiązanych 
uwielkiey rzeki Euphra- 
< 7 - 

15. 1 rozwiązani są oni 
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czterej Aniołowie, któ¬ 
rzy byli zgotowani na go¬ 
dzinę, na dzień, i na mie¬ 
siąc, i na rok: aby pobili 
trzecią część ludzi. 

16. A liczba konnego 
woyska była po dwakroo 
sto tysięcy milionów* A 
słyszałem liczbę ich. 

17. 1 takbem widział ko¬ 
nie w widzeniu: a cie- 
dzący na nich, mieli pan¬ 
cerze ogniste, i Hyacyn- 
towe, i siarczane; a gło¬ 
wy onych koni były iako 
głowy lwie: a z gęby ich- 
wychodzi ogień, i dym, i 
siarka. 

18. A od tych trzech 
plag pobita iest trzecia 
część ludzi, od ognia i od 
dymu i od siarki, które 
wychodziły z gąb ich. 

19. Albowiem władza 
koni iest w gębach ich, i 
w ogonach ich. Bo ogony 
ich , wężom są podobne, 
maiąc głowy: a temiż 
szkodzą. 

20. A inni ludzie którzy 
nie są pobici tern i plaga¬ 
mi, ani pokutowali za u- 
czynki rąk swych, aby 
się nie kłaniali czartom i 
bałwanohi złotym, i sre¬ 
brnym, i miedzianym, i 


kamiennym, i drzewia- 
nym, którzy ani widzieć 
mogą, ani słyszeć, ani 
chodzić, 

21. 1 nie noku to wali za 
męzoboystwa swoie, ani 
za czary swoie, ani za 
wszęteczeństwo swoie, ,a- 
ni za złodzieystwa swoie. 

ROZDZIAŁ X. 

1. Ii widziałem drugie¬ 
go anioła mocnego zstę- 
puiącego z nieba, w obłok 
obleczonego, a na głowie 
iego tęcza, a oblicze iego 
było iako słońce, a nogi 
iego iako słupy ogniowe. 

2. A miał w ręce swey 
książeczki otworzone: i 
postawił nogę swoię pra¬ 
wą na morzu, a lewą na 
ziemi, 

3.1 zawołał głosem wici* 
kim, iako gdy lew ryczy. 
A gdy zawołał, wymówi¬ 
ły siedm grom o w głosy 
swoie. 

4. A gdy siedm gromow 
wymówiły głosy swoio> 
iam był pisać miał: alem 
usłyszał głos z nieba mó¬ 
wiący mi: Zapieczętuy co 
mówiły siedm gtomow: a 
nie pisz tego. 

5. A Aniolktóregom wl- 
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dział stoiącego na morzu, 
i na ziemi, podniósł rękę 
swoię do nieba. 

6. I przysiągł przez ży- 
iącego na wieki wieków, 
który stworzył niebo i co 
w nim iest: i ziemię, i 
to co na niey iest: i mo¬ 
rze, i to co w nim iest: 
Ze czasu iuż nic będzie: 

7. Ale we dni głosu A- 
Jiioła siódmego , kiedy 
pocznie trąbić , dokona 
się taiemnica Boża, iako 
ozpaymił przez sługi swe 
Proroki. 

8. i słyszałem głos z 
nieba zasię mówiący ze 
mną: i rzekący: Idź, a 
weźrniy książeczki otwo- 
rzonez ręki Anioła stoią- 
cego na morzu i na ziemi. 

9. I poszedłem do Anio¬ 
ła, mówiąc mu aby midał 
książeczki. I rzekł mi: 
Weźrniy książeczki a 
ziedz ie: i gorzkim uczy¬ 
nią żołądek twoy, ale w 
uściech twoich słodkie 
będą iako miód. 

10. I wziąłem książki z 

ręki Anioła, i ziadłem ie: 
i były w uściech moich 
słodkie iako miód: ale 
gdym ie ziadł, brzuch 
moy zgorzkniał. < 


11. 1 rzekł mi: Musisue 
zasię prorokować poga¬ 
nom, i narodom, i ięzy- 
kom, i wieloni krolom* 

ROZDZIAŁ XI. 

K I dano mi trzcinę po¬ 
dobną laśće: i rzeczono 
mi: Wstań, a zmierz ko¬ 
ściół Boży, i ołtarz, i mo¬ 
dlące się w nim. 

2. A sień, która iest przed 
kościołem, wyrzuć precz, 
a nie mierz icy: albowiem 
dana iest Poganom, a mia¬ 
sto święte deptać będą 
czterdzieści kdwa miesią¬ 
ce: 

3. 1 dam dwiema świad¬ 
kom moim, i prorokować 
będą tysiąc dwieście i 
sześćdziesiąt dni, oble¬ 
czeni w wory. 

4. Cić są one dwie oli¬ 
wie i dwa świeczniki sto- 
iące przed oblicznością 
Pana ziemi. 

5. A ieśliby im kto chciał 
szkodzić: ogień wyni- 
dzie z ust ich, i poźrze 
nieprzyiacioły ich; a ie¬ 
śliby im kto chciał szko* 
dzic, ten tak ma być za¬ 
bity. 

6. Ci małą moc zamykać 
niebo, aby deszcz nie szedł 
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we dni proroctwa ich: i 
maią moc nad wodami o- 
brocić ie w krew, i zara¬ 
zić ziemię wszelką plagą > 
ileby kroć chcieli. 

7. A gdy dokończą świa¬ 
dectwa swoiego: bestya 
która wychodzi z przepa¬ 
ści, stoczy z niemi bitwę, 
i zwycięży ie, i pobiie ic. 

8. A ciała ich leżyć bę¬ 
dą na ulicach miasta wiel¬ 
kiego, które duchownie 
nazywaią Sodomą i Egi¬ 
ptem, gdzie też Pan ich 
był ukrzyżowan. 

9. I uyźrzą niektórzy z 
pokolenia, i z ludzi, i z 
ięzykow , i z Poganow 
ciała ich przez pułczwarta 
dnia: a ciał ich nic do¬ 
puszczą kłaść w groby. 

10. A mieszkaiący na zie¬ 
mi radować się nad niemi 
będą, i będą dobrey myśli: 
i upominki poślą iedni 
drugim , iż ci dway Pro¬ 
rocy trapili micszkaiące 
na ziemi. 

11. A po pułczwarta dnia, 
duch żywota od Boga 
wszedł w nie. 1 stanęli na 
nogach swoich, a hoiazń 
wielka przypadła na tych, 
co na nie patrzali. 

12.1 usłyszeli głos wiel¬ 


ki z nieba, mówiący im: 
Wstąpcie sam. 1 wstąpili 
na niebo w obłoku: i pa¬ 
trzyli na nie nicprzyia- 
ciele ich. 

13. A w oney godzinie 
stało się wielkie trzęsie¬ 
nie ziemie: iupagładzie* 
siąta część miasta: i po¬ 
bite są wonym trzęsieniu 
ziemi siedm tysięcyimion 
ludzi: a drudzy się polę- 
kli, i dali chwałę Bogu 
niebieskiemu. 

14. Biada wtóra przeszła: 
a oto biada trzecia przyi- 
dzic rychło. 

15.1 zatrąbił Anioł sió¬ 
dmy : i stały się głosy 
wielkie na niebie mówią¬ 
ce : Królestwo tego świata 
stało się królestwem Pa¬ 
na naszego i Chrystusa 
iego, i będzie królował na 
wieki wieków. Amen. 

-16. A oni cztcrey i dwa¬ 
dzieścia starsi którzy 
przed oblicznością Bożą 
siedząna stolicach swoich, 
upadli, na oblicza swe, i 
pokłonili się Bogu, 

17. Mówiąc: Dziękuje¬ 
my tobie Panie Boże 
wszechmogący, któryś 
iest, i któryś był, i który 
masz przyiść: iżeś wziął 
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moc twą wielką, i otrzy¬ 
małeś królestwo. 

18. 1 rozgniewali się Po¬ 
ganie, i przyszedł gniew 
twoy, i czas umarłych; 
aby byli sądzeni, i abyś 
oddał zapłatę sługom 
twoim Prorokom i świę¬ 
tym, i boiącym się imie¬ 
nia twego małym i wiel¬ 
kim, i abyś Wytracił te co 
popsowali ziemię. 

19. I otworzony był ko¬ 
ściół Boży na niebie: i 
okazała się skrzynia te¬ 
stamentu iego w kościele 
iego, i stały się łyskawi- 
ce, i głosy, i trzęsienia 
ziemi, i grad wielki. 

ROZDZIAŁ XII. 

1.1 ukazał się znak 
wielki na niebie; Niewia¬ 
sta obleczona w słońce, a 
księżyc pod iey nogami, 
a na głowie iey korona 
z gwiazd dwunastu. 

2. A będąc brzemienną 
wołała bolciąc, i męczyła 
się rodząc. 

3. I ukazał się drugi 
znak na niebie: a oto 
smok wielki rydzy, ma¬ 
jący siedm głów, i rogow 
dziesięć: a na głowach 
iego siedm koron: 


4. A ogon iego ciągnął 
trzecią część gwiazd nie¬ 
bieskich , i zrzucił ie na 
ziemię: A smok on stanął 
przed niewiastą która 
miała porodzić: ahyziadł 
dziecię iey gdyby poro¬ 
dziła. 

5.1 porodziła syna mę¬ 
żczyznę, który miał rzą¬ 
dzić wszystkie pogany Ja¬ 
ską żelazną: i porwane 
iest dziecię iey do Boga 

; i do stolicy iego: 

6. A niewiasta uciekła 
na pustynią gdzie miała 
mieysce zgotowane od 
Boga, aby ią tam żywio¬ 
no tysiąc dwieście sześć¬ 
dziesiąt dni. 

7.1 stała się wielka bi¬ 
twa ifa niebie. Michał i 
Aniołowie iego walczyli 
przeciw smokowi, smok 
tez Walczył i Aniołowie 
iego. 

8. Lecz nie przemogli, 
ani mieysce ich daley zna¬ 
lezione iest na niebie. 

9.1 zrzucon iest on smok 
wielki wąż starodawny, 
którego zowią diabłem i 
szatanem, który zwodzi 
wszystek świat: i zrzucon 
iest na ziemię, i aniołowie 
iego z nim są zrzuceni. 
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i O. I słyszałem głos 
wielki na niebie mówią¬ 
cy*: Teraz ci się stało zba¬ 
wienie i moc, i królestwo 
Boga naszego, i zwierz¬ 
chność Chrystusa iego: 
iż zrzucon iest oskarży¬ 
ciel braci naszey, który 
ie oskarżał przed oblf- 
''cznością Boga naszego we 
dnie i w nocy. 

11. A oni zwyciężyli go 
dla krwie barankowcy, i 
dla słowa świadectwa swe- 

' go, a nie umiłowali dusz 
swoich aż do śmierci. 

12. A przetoż weselcie 
się niebiosa, i wy, którzy 
mieszkacie na nich. Bia¬ 
da ziemi i morzu: iż stą¬ 
pił diabeł do was maiąc 
wielki gniew, wiedząc iż 
mały czas ma. 

13. A gdy widział smok, 
iż był zrzucon na ziemię, 
prześladował niewiastę, 
która była porodziła mę¬ 
żczyznę. 

14. 1 dano niewieście 
dwie skrzydle orła wiel¬ 
kiego, aby leciała na piu- 
stynią na mieysce swoie, 
gdzie ią żywią przez czas 
i czasy, i przez połowicę 
czasu od obiiczności wę- 
żowey. 


Apostoła* 

15. 1 wypuścił wąż % 
gęby swoiey za niewiastą, 
wodę iako rzekę: aby u- 
czynił żeby ią rzeka por¬ 
wała. 

16. I ratowała ziemia 
niewiastę, i otworzyła 
ziemia usta sWe, i wypiła 
rzekę, którą był wypuścił 
smok z gęby swoiey. 

17. 1 rozgniewał się 
smok na niewiastę, i szedł 
aby walczył z drugiemi z 
plemienia iey, którzy za- 
chowywaią przykazania 
Boże, i maią świadectwo • 
Jezusa Chrystusa. 

18.1 stanął na piasku 
morskim. 

ROZDZIAŁ XIII. 

1. I widziałem bestyą 
wychodzącą z morza, ma- 
iącą siedm głów, i rogow 
dziesięć, a na rogach iey 
dziesięć koron, a na gło- 
wrachiey imiona bluźnicr- 
s twa. 

2. A bestya ta, którąm 
| widział, podobna byłary- 

siowi, a nogi iey iako no- 
! gi niedźwiedzie, a gęba 
I iey lwowa. I dał iey smok 
moc swoię i władzą wiel- 
ką. 

3; A widziałem iednę z 
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głów iey iakoby na śmierć 
zabitą: a rana śmierci iey 
Uleczona iest. I dziwo¬ 
wała się wszystka ziemia 
Idąc za bestyą! 

4. I kłaniali się smoko¬ 
wi, który dał władzą be- 
styi: i kłaniali się bestyi, 
mówiąc: Któb podobny 
bestyi? a kto z nią wal¬ 
czyć może? 

5. I dano iey usta mó¬ 
wiące wielkie rzeczy i 
bluźnierstwa: i dano iey 
moc czynić czterdzieści i 
dwa miesiące. 

6.1 otworzyła usta swoie 
na bluśnierstwa przeciw¬ 
ko Bogu, a bluźniła imię 
lego, i przybytek iego, i 
te, którzy mieszkaią na 
fliebie. 

7.1 dano iey walkę czy¬ 
nić z świętem!, i z wy cię- 
lać ie. I dano iey władzą 
nad w szelki m pokoleniem, 
i ludem, i ięzykicro, i na¬ 
rodem. 

8.1 kłaniali się iey wszy¬ 
scy mieszkaiący na ziemi, 
których imiona nie są na¬ 
pisane w księgach by wota 
Baranka, zabitego od za¬ 
łożenia świata. 

9. Jeśli kto ma ucho, 
niech słucha. 


10. Kto w poymanie wie¬ 
dzie, w poymanie poy- 
dzie. Kto mieczem za»» 
biia, ma być mieczem za* 
bity. Tućiest cierpliwość 
i wiara świętych. 

11. I widziałem drugą 
bestyą występu iącą z zie¬ 
mie: a miała dwa rogi* 
podobne Barankowym i i 
mówiła iako smok. 

12.1 ubywała wszystkiej 
władzy pierwszey bestyi 
przed nią: i uczyniła,bo¬ 
by ziemia i mieszkaiący 
na niey kłaniali się be» 
styi oney pierwszey, któ- 
rey śmiertelna rana była 
uleczona. 

13* 1 uczyniła cuda wid- 
ki^ be teb i ogień uczyni* 
ła, aby zstąpił przed lu¬ 
dzi na ziemię. 

14.1 zwodzi mieszkaią- 
ce na ziemi, dla znaków, 
które iey dano czynić 
przed bestyą: mówiąc o- 
bywatelom ziemi, aby czy¬ 
nili obraz bestyi, która 
ma ranę mieczową, i o- 
była. 

15.1 dano iey aby do¬ 
wala ducha obrazowi bo- 
styi: a beby mówił obras 
bestyi: i czynił to aby po¬ 
bici byli którzybykolwiek 
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nie kłaniali się obrazowi 
bestyi. 

16. I uczyni to Łeby 
Wszyscy mali i wielcy, 
bogaci i ubodzy, i wolni 
niewolnicy mieli cechę na 
prawey ręce swoiey, albo 
na czelech swoich. 

17. A izby Ładen nie 
mógł kupić ani przedać, 
iedno maiący cechę, albo 
imię bestyi, albo liczbę 
imienia iey. 

18. Tuć iest mądrość. 

Kto ma rozum ; niech o- 
bliczy liczbę bestyi. Al¬ 
bowiem liczba iest czło¬ 
wieka : a liczba iego 

sześć set sześćdziesiąt i 
sześć. 

ROZDZIAŁ XIV. 

1. I widziałem, a oto 
Baranek stał na górze 
Syonie, a z nim sto czter¬ 
dzieści i cztery tysiące 
maiących imię iego^ i i- 
mię Oyca iego napisane 
na czelech swoich. 

2. I słyszałem głos z 
nieba, iako głos wiela 
wod, i iako głos gromu 
Wielkiego: a głos, którym 
słyszał, lako gędźcówgę- 
dących na arfach swoich. 

3. A śpiewali iakoby no¬ 


wą pieśń przed stolicą i 
przed czworgiem zwier¬ 
ząt, i starszemi: a żaden 
nie mógł ' oney pieśni 
śpiewać, oprócz onychsta 
czterdzieści czterech ty¬ 
sięcy, z ziemi kupionych. 

4. Cić są którzy się z 
niewiastami tiie pokalali. 
Bo dziewicami są. Ci cho¬ 
dzą za Barankiem gdzie¬ 
kolwiek idzie. Ci kupieni 
są z ludzi pierwiastkami 
Bogu i Barankowi: 

5. A w ich uścicch nie 
nalazło się kłamstwo, al¬ 
bowiem bez zmazy są 
przed stolicą Bożą. 

6. I widziałem drugiego 
Anioła lecącego przez po- 
śrzodek nieba, maiącego 
Ewangelią wieczną, aby 
ią opowiadał siedzącym 
na ziemi, i wszelkiemu 
narodowi, i pokoleniu, i 
ięzykowi, i ludowi: 

7. Mówiąc wielkim gło¬ 
sem : Boycie się Pana, i 
chwałę mu daycie,4Ł przy¬ 
szła godzina sądu iego: a 
kłaniaycie się temu któ¬ 
ry uczynił niebo i ziemię, 
morze i źrzodła wod. 

8. A za nim szedł drugi 
Anioł mówiąc: upadła, 
upadła Babilonia ona 
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wielka: która winem po- Duch, aby odpoczęli od 
pędliwości wszctcczeń- prac swoich, albowiem li¬ 
stwa swoi ego napoiła czynki ich za niemi idą. 
wszystkie narody* 14.1 widziałem, a oto 

9. A trzeci Anioł szedł obłok biały: a na obłoku 
za nim, mówiąc głosem siedział podobny Synowi 
wielkim: ieśliby się kto człowieczemu, maiący na 
kłaniał bestyi i obrazowi głowie swey koronę zło- 
iey, i wziąłby cechę na tą, a w ręce swey sierp 
swe czoło , albo na rękę ostry. 

swoię. 15. A drugi Anioł wy- 

10. ( on pic będzie zwi- szedł z kościoła wołaiąc 
na gniewu Bokego, które głosem wielkim ku sie- 
zmieszane iestz szczerym dżącemu na obłoku: za- 
winem w kubku gniewu puść sierp twoy, a kniy, 
iego ; i będzie męczon gdyk przyszła godzina kę- 
ognient i siarką przed A- cia, ponieważ uschło kni- 
nioły świętemi , i przed wo ziemi. 

Barankiem. 16.1zapuścił on siedzą- 

11. A dym męki ich wstę- cy na obłoku sierp swoy 
pować będzie na wieki Aa ziemię, i pokęta iest 
wieków: a nie maią od- ziąmia. 

poczynku we dnie i w no- 17. A drugi Anioł wy- 
cy, którzy się kłaniali be- szedł z kościoła, któiy 
styi i obrazowi iey, iieśli iest w niebie, maiąc i ten 
kto bierze cechę imienia sierp ostry, 
iey. 18.1 drugi Anioł wyszedł 

12. Tuć iest cierpliwość z ołtarza, który miał moc 

świętych, którzy chowaią nad ogniem , i zawołał 
przykazania Boke, i wia- wielkim głosem ku temu, 
rę Jezusową. który miał sierp ostry mó- 

13.1 słyszałem głos z wiąc: zapuść ten twoy 
nieba mówiącymi: na- sierp ostry; a zbieray gro- 
pisz: Błogosławieni u- na winice ziemi: Jjoc doy- 
ntarli, którzy w Panu u- zrzały iagody iey. 
micraią. Odtąd iuk mówi 19. Zapuścił tedy Anioł 
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sierp swój ostrj .na zie¬ 
mię, i zebrał winnicę zie¬ 
mi, i wrzucił w kadź gnie¬ 
wu Bołego wielką. 

20. I deptano kadź przed 
miastem, i wyszła krew 
z kadzi a i do wędzidł 
końskich przez tysiąc 
sześć set staiem 

ROZDZIAŁ XV. 

1. I widziałem drugi 
znak na niebie wielki i 
dziwny: siednt Aniołow 
maiących siedm plag osta¬ 
tecznych. Ił w nich wy-, 
konany iest gniew Boły. 

2. I widziałem iakoby 
morze siklanne zmiesza¬ 
ne z ogniem, ate co zwy¬ 
cięstwo otrzymali nad bc- 
styą i nad obrazom iey, i 

, nad liczbą imienia iey sto- 
iące nad morzem szklan- 
nym maiące arfy Bołe. 

3. A śpiewali pieśń Moy- 
łesza sługi Bołego, i 
pieśń Baptnkowę, mówiąc: 
wielkie/i dziwne są spra* 
wy twęie Panie Bołe 
wszechmogący: sprawie¬ 
dliwe i prawdziwe są dro¬ 
gi twoie Królu wieków. 

4. Któż się ciebie bać 
nie będzie Panie, a nie 
uwielbi imienia twego: ; 


gdyłei sam dobiy iest, 
gdył wszystkie narody 
przyidą, i przed tobą się 
kłaniać będą, łe się oka¬ 
zały sądy twoie. 

5. A potymem widział, 
a oto otworzony iest ko¬ 
ściół przybytku świade¬ 
ctwa w niebie. 

6. I wyszło siedm Anio¬ 
łów maiących siedm plag 
z kościoła obleczonych 
płótnem czystymi świe¬ 
tnym , i przepasanych o- 
koło piersi złotemi pasy. 

7. A iedno ze czworga 
zwierząt dało siedmiu A- 
niołom siedm czasz zło¬ 
tych napełnionych gnie¬ 
wu Boga łyiącego na wie¬ 
ki wieków. 

8. I napełnił się kościoł 
dymu od maie&tatu Bołe¬ 
go, i od mocy ic^o: a nie 
mógł nikt wniśc do ko¬ 
ścioła, ał się skończyły 
siedm plag siedmi;,Anio- 
łów. 

ROZDZIAŁ XVI. 

1,1 słyszałem głos wiel¬ 
ki z kościoła mówiący o- 
nym siedmiAniołom:idź¬ 
cie , a wylejcie siedm 
czasz gniewu Bołego na 
ziemię. 
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2. I wyszedł pierwszy, i 
Wylał czaszę swą na zie¬ 
mię: i stał się zły i szko¬ 
dliwy wrzód w ludziach 
maiących cechę bestyi, i 
W tych, którzy się kłaniali 
obrazowi iey. 

3.1 wylał wtóry Anioł 
czaszę swą na morze, i 
stało się, iakoby krew u- 
marłego: a każda dusza 
ly wa zdechła w morzu. 

4.1 wylał trzeci Anioł 
czaszę swą na rzeki i 
zrzodła wod, i stały się 
krwią. 

5. I słyszałem Anioła 
Wod mówiącego: spra¬ 
wiedliwym iest Fanie, któ¬ 
ryś iest, i któryś był 
Święty, któryś to osądził: 

6. li krew Świętych i 
Prorokow wylali, i dałeś 
im krew pić: bo godni są. 

7. I słyszałem drugiego 
z ołtarza mówiącego: tak 
Panie Bole wszechmogą¬ 
cy prawdziwe i sprawie¬ 
dliwe sądy twoie. 

8.1 wylał czwartyAnioł 
czaszę swą na słońce, i 
dano mu gorącem trapić 
ludzie, i ogniem: 

9. i znosili się ludzie 
znoiem wielkim, i bluznili 
imię Bole, który' ma 


zwierzchność nad temi 
plagami: a nie upamiętali 
się, aby mu chwałę dali. 

10. 1 wylał piąty Anioł 
czaszę swą na stolicę be¬ 
styi : i stało się królestwo 
iey zaćmione, i kwa Ii ję¬ 
zyki swoie od boleści. 

11. I bluznili Boga nie¬ 
bieskiego od boleści i od 
wrzodow swoich, a nie 
pokaiali się od uczynków 
swoich. 

12.1 wylał szósty Anioł 
czaszę swą na onę wielką 
rzekę Cuphratę: i wysu¬ 
szył wodę iey, aby zgoto¬ 
wana była droga Krolom 
od wschodu słońca. 

~ 13. 1 widziałem z ust 
smokowych, i z ust bestyi, 
i z ust fałszywego proro¬ 
ka trzy nieczyste duchy 
podobne labom. 

14. Albowiem są duchy 
czartów czyniące znamio¬ 
na, i wychodzą do królów 
wszystkiey ziemi zgro¬ 
madzać ie na walkę na 
dzień wielki Boga wszech¬ 
mogącego. 

15. Oto idę iako złodz- 
iey: Błogosławiony który 
czule, i strzel® szat swa* 

ich, aby nie chodził nage^ 
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aby nic oglądano sromo- 
ty i ego. 

16. 1 zgromadzi ic na 
mieyscc, które zowiąpo 
żydowsku Armagedon. 

17. 1 wylał siódmy A- 
nioł czaszę swą na powie¬ 
trze, i wyszedł głos wiel¬ 
ki z kościoła od stolicy 
mówiący: Stało się. 

18. 1 stały się błyska¬ 
wice, i głosy, i gromy, i 
stało się wielkie trzęsie¬ 
nie ziemi, iakie nigdy nie 
było odkąd ludzie byli na 
ziemi, takowe trzęsienie, 
tak wielkie. 

19. 1 stało się miasto o- 
no wielkie na trzy czę- 
ście rozerwane: i miasta 
Poganow upadły. I Babi¬ 
lonia wielka iest wspo- 
mniona przed Bogiem a- 
by iey dał kubek wina za- 
palczywości gniewu iego. 

20. I wselka wyspa zni¬ 
knęła, i góry się nie na- 
lazły. 

21. I wielki grad iako 
cetnarowy spadł z nieba 
na ludzi: i bluźnili ludzie 
Boga dla plagi gradu, iż 
bardzo wielka była« 

ROZDZIAŁ XVII. 

1. I przyszedł i edenJz 


siedmi Aniołow, którzy 
mieli siedm czasz, i gadał 
zemną mówiąc: chód! 
sam, okażę! potępienie 
oney wielkiey wszetecni- 
cy, która siedzi nad wo¬ 
dami wielkicmi. 

2. Z którą wszeteczeń- 
stwo płodzili królowie 
ziemi, i opili się z wina 
wszeteczeństwa iey oby* 
watele ziemi. 

3.1 zaniósł mię w duchu 
na puszczą. 1 widziałem 
niewiastę siedzącą na 
czerwoney bestyi, pełney 
imion bluźnierstwa, która 
miała siedm głów, i rogow 
dziesięć. 

4. A niewiasta ona przy¬ 
obleczona była w purpurę 
i w karmazyn, i uziocona 
złotem, i drogim kamie¬ 
niem, i perłami maiąc ku¬ 
bek złoty w ręce swey 
pełny brzydliwości i plu* 
gactwa wszeteczeństwa 
swoiego. 

5. A na czele swoim imię 
napisane: Taicmnica: Ba* 
bilonia wielka , matka 
wszeteczeństw i brzydli- 
wości ziemi. 

6. 1 widziałem niewia¬ 
stę onę piianą krwiąSwię* 
tych, i krwią Męczenni- 
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kow Jezusowych. A wi¬ 
dząc ią dziwowałem się 
podziwieu iem. wielkim. 

7.1 rzekł mi Anioł: cze¬ 
mu się dziw.uieaz ? Ja Ko¬ 
fcie powiem taiemnicę nie- 
w iasty, i bcstyi, która,ią 
nosi, która ma siedn* głów 
i rogów dziesięć* 

&Bestya, którąś widział, 
była, a nie iczt, v a ma w- 
stąpić z przepaśei, ą poy- 
dzic na zginienie: i za- 
dziwuią się micszkaiący 
na ziemi, (których imiona 
nie są napinane w księ¬ 
gach by wota od zał pienia 
świata,). widząc bestyą, 
która była, a nie iest. 

9. A tuć iest rozum, któ¬ 
ry ma mądrość. Tesicdm 
głów są siedm gór, na 
których niewiasta siedzi, 
i królów siedm iest. 

10. Pięć ich upadło, ie- 
den iest, a drogi leszcze 
pic przyszedł, a gdy przyi- j 
dzie, na mały czas mą I 
trwać. 

11. A bestya która była, 
a nie iest:,a taiest osma> 
a iest z siedmi,aidzie na 
stracenie. 

12. A dziesięć rogąw, 
któreś widziałuestci dzie- 
■ięć królów, którzy kro-; 


lestwa ieszcze nie wzięli 
ale wezmą moc, iako kró¬ 
lowie na iednę godziny 
za bestyą. 

13. ' Ci iednę myśl maią 
i moc, i władzą swoiębe- 
styi podadzą. 

14. .Ci z Barankiem wal¬ 
czyć będą, a baranek ie 
zwycięfcy : ii iest Panem 
nad Pany, i Królem nad 
Krohni, i którzy z nim 
są, wezwani, i wybrani, i 
Wierni. 

15.1 rzekł mi: wody, 
któreś widział, gdzie 
wszetecznica siedzi, lu¬ 
dzie są; i narody i ięzyki 

16. A dziesięć rogów, 
któreś widział na ziemi; 
cić w nienawiści mieć bę¬ 
dą wszetecznicę, i uczy¬ 
nią ią spustoszoną i na¬ 
gą, i ciało iey będą ieść, 
a sarnę ogniem spalą. 

17. Albowiem Bóg dał 
w serca ich, aby czynili 
co się , rnu podoba, aby da¬ 
li królestwo swe bestyi, 
a&by, ąię wypełniły słowa 
Boże. 

18. A niewiasta,,którąś 
widział, iest miasto ono 
wjBelkie, które ma krolo- 
stwo nad krołmi ziemi. 
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ROZDZIAŁ XVIIŁ 
i. A potymem widział 
drugiego Anioła ztsępu- 
iącego z hieba matyccgó 
moc TÓFiĆlką: i oświeciła 
się ziemia ód iasnÓŚci 

tego. 

2.1 zakrzyknął w mocy 
mówiąc: upadła, upadła 
Babilonia oAa wielka, i 
stała się mieszkaniem 
czartów, i Strażą wszego 
ducha nieczystego, straży 
wszelkiego ptastwa nie¬ 
czystego i przemlerzłego. 

3. I z wina popędliwosci 
wszetcczeństwa iey piły 
wszystkie narody: a kró¬ 
lowie ziemi wszetcczeń- 
stwo z nią płodzili i ku¬ 
pcy ziemscy z mocy ro¬ 
zkoszy iey żbogacieli. 

4 .1 słyszałem drugi głos 
% nieba mówiący: wyni- 
dzcie z niey ludu moy: 
abyście nie byli uczestni¬ 
kami grzechów iey, aie-: 
byście nie odnieśli; plagi 
iey. 

v 5. Albowiemgrzechy iey 
weszły aż do niebą, i 
wspomniał Pan na nie¬ 
sprawiedliwość iey- 
G.Oddayciei iey, lako i 
ona Mm oddswda: a w 


• dwoy. nasob d^oiako- od¬ 
dajcie iey wodle uczyn¬ 
ków iey : w kubku, któ¬ 
rym nalewała, nule waycie 
iąy>w dwoy nasob. 

- 7. Jako się wiele wyno¬ 
siła, i roskoszy zarywała; 
ty te ięy daycie męki i ża¬ 
łości, ££ w sercu swym 
mówi: siedzę krolową, • a 
nłeieStcm wdową, iżało- 
ścirfiie uyirzę. 

8. Dla tego w iedendzień 
przy idą ;plagi iey śmierć, 
i smttte!k,igłod, i ogniem 
będzie spalona: iż mocny 
iest Bóg r który ją osądzi. 

9. I będą płakać, i nad 
nią . narzekać .królowie 
ziemscy, którzy z nią 
wszetcczećstwo płodzili, 
i roskoszy zażywali,. gdy 
uyźrzą dym spalenia iey. 

10. Z daleka śtoiąo pęzez 
boiazń mąk iey mówiąc: 
biada, bladą miasto ono 
wielkie Babilonia, miasto 
ono mocne: iż w iednę 
godzinę przyszedł sąd 
twoy. 

•11. A kupcy ziemscy 
płakać będą i narzekać 
nad' nią: iżtowarow ich 
żaden więcey nie kupi« 

12. Towaru złota i sre* 
bra, i kamienia drogiego, 
O o 
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i pereł, i bisioru, i pur¬ 
pury, i iedwabiu, i kar- 
mazynu , i wszelkiego 
drzewa Thyinowego, i 
wszelkiego naczynia sło¬ 
niowego, i wszelkiego na¬ 
czynia z kamienia koszto¬ 
wnego; i z miedzi, i ż 
żelaza, i z marmuru. 

13.1 cynamonu, i ka¬ 
dzenia, i maści, i kadzi¬ 
dła, i wina, i oliwy, i mą¬ 
ki czystey, i pszenicy, i 
bydła, i owiec, i koni, i 
kolebek, i niewolników, 
i dusz ludzkich. 

14. 1 owoce pożądliwo¬ 
ści duszy twey odeszły od 
ciebie, i wszystkie rzeczy 
tłuste i świetne zginęły 
od ciebie, ani ich iuż da- 
ley znajdą* 

* 15. Kupcy tych rzeczy 
którzy się zbogacili, od 
niey z daleka stać będą 
dla boiaśni mąk iey pła¬ 
cząc *L żałuiąc, 

16. A mówiąc: biada, 
biada, miasto ono wielkie, 
które było obleczone w 
bisior, i w purpurę, i w 
karmazyn, i było uzłecó- 
ne złotem, i kamieniem 
drogim, i perłami: 

' 17. Iż iedney godziny 
spustoszone iest tak wiel¬ 


kie bogactwo, i wszelki 
sternik, i wszelki po mor¬ 
zu ieżdzący, i żeglarze, i 
którzykolwiek na morzu 
robią z daleka stanęli, 

18, 1 zawołali widząc 
mieysce zapalenia iego, 
mówiąc: któreż podobne 
miastu temu wielkiemu ? 

19,1 sypali proch na gło¬ 
wy swe, a płacząc i nąr- 
zekaiąc wołali, mówiąc: 
biadą, biada, miasto ono 
wielkie, w którym zboga- 
cieli wszyscy maiący o- - 
kręty na morzu z płacy 
iego: iż iedney goziny 
spustoszało. 

20. Rozraduy się nad 
| nim niebo i święci Apo- 
! stołowie i Prorocy: iż fiog 
| osądził sąd wasz z niego. 

^1. I podniósł ieden A- 
nioł mocny kamień iako- 
by młyńskiwielki,i wrzu¬ 
cił w morze, mówiąc: ta¬ 
kim pędem wrzucona bę¬ 
dzie Babilonia miasto ono 
wielkie: i iuż dałey nie 
będzie naleziona. 

22. I głos Liifńlstow, i 
śpiewaków, i piszczków, I 
trębaczow, da tej w tobie 
słyszan nie będzie,i wszel¬ 
ki rzemieślnik wszelkiego 
rzemiosła nie znajdzie się 
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więcej w tobie, i glos 
młyna nie będzie dalej 
słyszan w tobie, 

.23.1 światłość lampy nie 
będzie się dalcy świeciła 
w tobie,i głos oblubieńca 
i r oblubienicy nie będzie 
dalej słyszan w tobie, ii 
kupcy twoi byli ksiąfcęta 
ziemscy, ii czarami twe- 
mi po mamione były wf zy- 
stkienarody, 

24.1 w, nim się znalazła 
krew JRnorokow i świę¬ 
tych , i wszystkich pobi¬ 
tych'na ziemi. 

ROZDZIAŁ XIX. 

1. JPoiym cm słyszał iu- 
koby gło* rzeszy w i e Ik wU 
na niebie mówiącypk; Al¬ 
leluia. Xhwała .i eześć i 
moc Bogu naszemu iest: < 

2. Ik prawdziwe s%i spra¬ 
wiedliwe sądy iego, który 
sądził wszetecznicę ,ouę 
wielką', która psowała 
ziemię wszeteczeiistwem 
swym, i pomścił się krwi 
słbg swoich z <rąk iey. 

3. A po wtóre rzekli, Al- 
•leloia. A dym iey wstąpił 
na wieki wieków. 

* 4.1 upadli cżterey i dwa¬ 
dzieścia starszych, i czwo¬ 
ro wierząt, i pokłonili 


570 

się Bogu siedzącemu na 
stolicy mówiąc: Amen, 
Alleluia. 

5. i wyszedł głos z sto¬ 
licy mówiący: chwalcie 
Boga naszego wszyscy _ 
słudzy iego: i boiący się 
go mali i wielcy. 

G. 1 słyszałem iako głos 
rzeszy wiclkiey, i głos 
wiclh wod, i iako głos 
wielkich gromow, mówią¬ 
cych; Alleluia: ik kró- v 
to wał Pan Bug nasz 
wszechmogący. 

7. Weselmy się,i raduj¬ 
my się, i daymy mu chwa¬ 
łę: ik przyszło wesele Ba¬ 
rankowe, a małżonka ie- 
go zgotowała się. 

8. | dano iey: aby się 
oblekła w bisior czysty i 
świetny. Albowiem bi¬ 
sior; sąć usprawiedliwie¬ 
nia Świętych. 

9.1 rzekł mi; napisz: 
Błogosławieni którzy na 
wieczerzą weselą Baran¬ 
kowego wezwani są. I 
rzekł mi : te słowa Bo&e, 
są prawdziwe. 

10.1 upadłem przed no¬ 
gi iego, abym się mu kła¬ 
niał. 1 rzekł mi: patrz nie 
ezyń tego: iestemciwspół 
sługatwoy, i braci twoiey 

O o 2 
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którzy roaią świadectwo 

Jezusowe. Bogu się kła^ 
ńi&y . Albowiem świade¬ 
ctwo Jezusowe, fest duch 
proroctwa, 

H* I widziałem niebo 
otworzone, a oto koń bia- 
łj: a siedzącego na nim 
zwano wiernym i Praw¬ 
dziwym, a sądzi z spra¬ 
wiedliwością, i walczy. 

12. A oczy iego iato 
płomień ogniowy, a na 
głowie iegojwiele kprop, 
maiąc imię napisane któ¬ 
rego nikt nie wie iedńo 
sam. 

13. A obleczony był w 

szatę krwią zmoczoną: a 
zowią ? imię iego , Slówo 
Boie. 

14.1 woysfaą ktąre są 
na niobie szły za nim. ©ą 
koniach białych^oblecęą,, 
ne w bisior, biały i czysty. 

15 * Ai z usZ iega wyoha* 
dci mieoe zeboiey stpo*y 
Ostry: aby im bił narody* 

A m io rządziA bidzie 
laską żelazną; oh tek de* 
P* 6 prasę winą, capal- 
czywości gniewu Boga 
wszechmogącego 
16# A ma j na szaelei^na 
biodrze woicywapisca^t 


Ofańtiekte 


* Fm 


KWd nad Krolmi 
nad ł Panyv 

17 . 1 widziałem A*foł* 
iedhego stoiąeego<ir a 
i cu: i zawołał głozenrwf oh* 
ktin mówiąc wazem* pan¬ 
kom lataiącym w pośrzod 
nieba: Chodśeie, f zgn- 
madzcłe się na wieczesza 
wielką Bożą* 

I8i Abyście - iedib ciała 
królów , i cięła rołmi- 

stmow, i ciała tnoeaZsew, 
rciało koni^rsiodnąeyob 
naniebf ieiaławsrystkie 
wolnych i niewolnikowi i 
małych, i wielkich. 

10. t widziałem bestyą 
onę j Morela ziemskie, i 
woyskwdehzebrane, aby 
»WcwHy> bitwę; z*'siedzą*. 
Cym na konin i * .wozm 

skiemiegcy 

20v^ I poymanaissO be- 
«iy« * .-a-OTą^ fałszywy on 
Prorok? btóeyHsayniŁen* 
dAprzed »iąy któremipo. 
mamił- te$ którzy pmyięH 
eokę beslyi^ iktozsymę 

kłaiłialńbbrasowa iey^. Gi 
dWa Wrzuceni* są ityfti w 
leziófo ognia. gozaiądogo 
i siarki. - 

Mi. A drndsjf'p«lkirfi.*ą 

mieez.m > sieimjoego aa 
Koniu,. Który, poolwdsfen 
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ust iogo: awszysey ptaty 
nasyceni są mięsem ich* 

ROZDZIAŁ XX. 

1. I widziałem Anioła 
zstępuiąoego z nieba ma* 
iąCego klucz przepaści, i 
łańcuch wielki w ręce 
awoiej< 

2.1 uchwycił smoka wę- 
ka ońego starego, który 
iest diabeł i szatan, i zwią¬ 
zał go na tysiąc* lat. 

3.1 wrzucił go w prze¬ 
poić, i zamknął, i zapis* 
ezętował nad nim, aby nie 
zwodził dałey narodów, 
akby się:wypełniły tysiąc 
lat: a potyramabydi ro-= 
związani na imały czas* • 

4.1 widziałem stoli ce; i 
usiedli' na nieb* adanoim 
sąd, i dusze pościnanych 
dla ćwiadee twa Jezusowe¬ 
go, i dla słowa Bob ego: i 
którzy się nic kłaniali be- 
styi* ani obrazowi iey, i 
nie brali cechy iey na czo- 
ła alba na ręcewote: i 
byK, ikrolowali* Chry¬ 
stusem enó tysiąc lat; 

5. A insi z timaffłyek nie 
feyli^absię skońcatyfy ty¬ 
siąc lat; Toć fest zmar¬ 
twychwstanie pierwsze. 

d.Bfego^wionyiSheię-' 


ty, który ma cześć w pie¬ 
rwszym zmartwyohwsta- 
nin: nad temi wtoraśmierć 
mocy nie ma : ale będą 
kapłany Bebemi i Chry- 
stusowemi: i będą królo¬ 
wać z ńim tysiąc lat. 

7. A gdy- się skończą ty¬ 
siąc łat, będzie rozWiązar 
szathnz ciemnicy swoiey, 
i wymdzió, i będzie zwo¬ 
dził narody, które są na 
czterech węgłach ziemi, 
Goga, iMagoga, i zbierze 
id na walkę ,których licz¬ 
ba iest tako piasek morski; 

&. I wstąpili na- szero- 
: kość ziemi, i obtoczyli o- 
bez Świętych, i miasto 

miłowaue. 

! 9. I zstąpił Ogień od Bo- 
' ga z nieba, i podarł ie. 

! ln. A' dłabcf który ie 
zdrodził^ wrzucony iest w 
1 ięziom ognia i : siarki, 
gdzie i ona bestya i on 
fałszywy Prorok będąmę- 
! ożeni wodnie-i wnoey na 
wieki wieków. 

‘ 11.1 widziałem stolicę 
wielką, białą, i siedzące- 
1 go na ni ty, przed którego 
obliczem uciekła ziemia 
r ttiebo^ a mićysee im nie 
iest znalezione. 

12. I widziałem umarte 
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wielkie i małe stoiącc 
przed oblicznościąstolicy, 
a księgi otworzone: i dru¬ 
gą księgę otworzono, któ¬ 
ra iest żywota: i osądzo¬ 
no umarłe^ z tego co na¬ 
pisano było w onych księ¬ 
gach wedle uczynków ich. 

13.1 oddało morze u- 
marłe, którzy w nim byli, 
i śmierć i piekło oddali 

^umarłe swe, którzy w nich 
byli, i sądzono każdego 
wedle uczynków iego. 

14. A śmierć i piekło 
wrzucono w iezioro ogni¬ 
ste. Tać iest śmierć wtó¬ 
ra. 1 który się tiie nalazł 
napisany w księgach ży¬ 
wota, wrzucqny iest w 
iezioro ogniste. 

ROZDZIAŁ XXI. 

1. I widziałem niebo 
nowe, i ziemię nową. Al¬ 
bowiem pierwsze niebo, i 
pierwsza ziemia przemi¬ 
nęła, a morza iuż więcey 
nie masz. 

2. A ia Jan widziałem o- 
no święte miasto Jeruza¬ 
lem nowe Z6tępuiąee z 
nieba, od Boga zgotowa¬ 
ne, iako oblubienicę ubra¬ 
ną mężowi swemu. 

3.1 słyszałem głos wiel¬ 


ki z stolicy mówiący: O- 
to przybytek Boży z lu¬ 
dźmi, i będzie mieszkał w 
niemi. A oni będą ludźmi 
iego: a sam Bóg z niemi 
będzie Bogiem ich. 

. 4. 1 otrze Bóg wszelką 
łzę z oczu ich: a śmierci 
daley nie będzie, ani smu¬ 
tku, ani krzyku, ani bo¬ 
leści więcey nie będzie: 
albowiem pierwsze rzeczy 
przeminęły. 

5. I rzekł ten, który 
siedział na stolicy j Oto 
nowe czynię wszystkie 
rzeczy. I rzekł ęii: Na¬ 
pisz , iż te słowa wierne 
są i prawdziwe. 

6.. i rzekł mi: Stało się. 
Jam iest Alpha i Omega, 
początek i koniec. Ja pra¬ 
gnącemu dam daCnto ze 
źrzodła wody ży^wey. 

7. Kto zwycięży, odzie¬ 
dziczy to, i będę iemu 
Bogiem, a on mi będzie 
synem. 

8* Lecz boiaźliwym, i 
niewiernym , i obmier¬ 
złym, i mężpboycom, i 
wszetecznikom.) i czaro¬ 
wnikom i bałwochwal¬ 
com, i wszystkim kłam¬ 
com, część ich będzie w 
iezierze goraiącym o- 
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gniem i siarką, która iest 
śmierć wtóra. 

9. I przyszedł ieden z 
siedmi Aniołow, którzy 
mieli siedm czasz napeł¬ 
nionych siedmią plag o- 
itatecznych , i gadał ze- 
mną, mówiąc; Chodć, a 
okazać oblubienicę mał¬ 
żonkę Barankowę. 

10. I zaniósł mię w du¬ 
chu na gorę wielką i wy¬ 
soką: i okazał mi miasto 
święte Jeruzalem zstępu¬ 
jące z nieba od Boga. 

11. Maiące iasność Bo¬ 
żą, a światłość i ego podo- 1 
bną kamieniowi ,nayko- 
sztownicyszemu iako Ja-, 
spisowi, iako kryształ. 

12. A miało mur wielki 
i wysoki, maiący brani 
dwanaście, a na bramach 
dwanaście Anielo w,i łnd- 
ona napisane, któro 1 są 
imiona dwanaście pokoleń 
nia synów Izraelskich. 

13. Od wschoduj bramy 
trzy; od pułnocy, bramy 
trzy; od południa, bramy 
trzy ;■ i od zachodu^bramy 
tyzy. 

14. A mur miasta miał 
fundamentów dwanaście; 
a namęhdwanaśeieimioa 


dwunastu Apostołów Ba* 
rankowych. 

15. A ten co gadał ze- 
mną, miał miarę trzcinia- 
ną złotą, aby mierzył mia¬ 
sto i bramy iego, i mur. 

16. A miasto na cztery 
węgły położone iest, a 
długość iego tak wielka 
iest, iako i szerokość. 1 
mierzył miasto trzciną 
złotą na dwanaście tysię¬ 
cy staiow: a długość, i: 
wysokość, ! Szerokość i*- 
g© iednakie są. 

17. I r mierzył mur iego 
: sto czterdzieści cztery 

łokcie, miary człowieczey 
która iest Aniołowa. 

18. A było budowanie 

muru iego z kamienia Ja-J 
spisu ; a samo mazto^ło-; 
to czyste;. pódobne szkłu* 
czystemu. , » 

49. A fundamenty murn 
miasta,ozdobione wtzela- 
kłm kamieniem drogim.^ 
Pierwszy fundament,- Ja * 
spiż ^ wtóry, §»ahr ; 
ci, Kakedton; czwarty*, 
Smąragd; * . . 

26. Piąty, Sardony*; 
szósty, Sardyusz; siódmy, 
vChrysolit; ósmy, Beri!*, 
lus; dziewiąty, Topazyus; 
dziesiąty, Chrysopras; 
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iedenasty, Jaojnt; 4wa- 
nasty, Amethyst. 

21. A dwanaście bram, 
są dwanaście pereł, kabda 
z osobna: a kabda brama 
była zdedaey perły: au- 
lica miejska złoto czyste, 
inko Szkła przeźczoczystCi 

22. A kościoła nie "wi¬ 
działem w nim, albowiem 
Pań 1 Bog wszechmogący 
iestkeściołem lego i Ba¬ 
ranek. 

28. A 'to miasto-nte po- 
trzebuie słońca ani księ^ 
hyca, *)»y świeciły wnim: 
albowiem iasność Boba 
oświeciła ie, a świeckie¬ 
go iest Baranek. 

24; A Pśganio ehodfelc 
będą w światłości lego* a 
królowie ziemscy chwal? 
Swoię* li cześć do nkgo 
przyniosą. 

25. A bramy‘lego nłe 
będą zanikniońe We dni*!* 
albowiem tam ’ nocy niw 
będzie* 

26 ; V I przyniosą do niego 
ohwałę i czeóóPogńtfów. 

27. Nie wnidziC' do nie¬ 
go nic nieczystego ałbo 
czyniącego obrzydłośó r 
kłamstwo, ©próezn opisa¬ 
nych w księgach bywotw 
Barankowych. 


ROZDZIAŁ XXII. 

1. I ukazał mi rasekę 
wody by wota, iasnąj ia- 
ko kryształ, wychodzącą 
z stolice Bóbey i Baran- 
kowey. 

2. W pośrzód ulice iego, 
i z obu stron oney rzeki 
drzewo bywota, rodzące 
owoców dwanaście , na 
kabdy miesiąc poda waląc 
owoc swóy, a liście drze¬ 
wa tego ku leczeniu Po- 
ganów. 

3.1 nie będzie więcej 
Ładne przeklęctwo: ale 
stolica Boba i Barankowa 
j w nim będzie, a słudzy 
licgo słubyó mu będą. 
i 4.1 oglądaią oblicze ie- 
go : a imię iego na ich. 

| czołach będzie. 

| 5.1 nocy więcej nie bę¬ 
dzie:* a nie trzeba im bę¬ 
dzie światłości świece*, 
janiświatłliści^onecsney: 
jbo ie, Paji Bóg oświecać 
będzie* i, królować będą 
Ina witki wiejków. 

! 6* i iwldnl t Te słowa 
(wierne są i prawdziwe. A 
Pań Bśg dnehow Proro- 
okfah posłśł Awkta swe¬ 
go, aby okazał'sługom 
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mwym co **ę ma < stać w 
rychte. 

T. A ©to pfzychędźę *y- 
cUo. Biogosłkwióny któ¬ 
ry zachótfywa słówąpro- 
roct#ii 'ksiąg tych. 

8. A iam iest Jan któ¬ 
rym to słyszał, i widział. 
A gdym słyszał i widział, 
upadłem abym się pokło¬ 
nił przed nogami Anioła, 
który mi pokazo wał. 

9. I rzekł mi : Patrz nie 
czyń tego , bomci iest 
spół sługa twoy , i braci 
twey Prorokow, i tych 
co chowaią słowa proro¬ 
ctwa ksiąg tych. Bogu 
się kłaniay. I rzekł mi : 

10. Nie pieczętuy słów 
proroctwa ksiąg tych, 
gdyż czas blisko iest. 

11. Kto szkodzi, niech 
iescze szkodzi: a kto 
iest w plugastwie, niech 
iescze plugawieie ; a kto 
sprawiedliwy iest, niech 
iescze będzie usprawie¬ 
dliwiony: a święty, niech 
iescze będzie poświęco- 
ny. 

12. Oto przychodzę ry¬ 
chło , a zapłata moia ze- 
mną iest, abym oddał ka¬ 


żdemu według Uczynków* 

iegto 

13. Jam iest Alpha i O- 
mega, pierwszy i ostatni, 
początek i koniec. ' 

14* Błogosławieni któ¬ 
rzy omywają szaty swoie: 
aby władza ich była. nad 
drzewem żywota, ażeby 
weszli przez bramy do 
miasta. 

15. A na dworze psi i 
czarownicy, i wszetecz¬ 
nicy, i mężoboyce, i bał¬ 
wochwalcę i każdy który 
miłuie, i który czyni 
kłamstwo. 

16. Ja Jezus posłałem 
Anioła mego, aby to 
wam świadczył w koście- 
lech. Jam iest korzoń i 
naród Dawidów, gwiazda 
iasna i zaranna. 

17. A duch i oblubieni¬ 
ca mówią: Przyidź. A 
kto słyszy, niech mówi : 
Przyidź. A kto pragnie, 
niech przyidziet a kto 
chce, nieeh bierze wodę 
żywota darmo. 

18. Albowiem oświa¬ 
dczam się każdemu słu¬ 
chającemu . słów proro¬ 
ctwa ksiąg tych: Jeśliby 
kto przyłożył do tego: 
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przyłoiy tok Bóg nań pla¬ 
gi opisane w tych księ¬ 
gach. 

19. A ieśliby kto uiąt z 
slow proroctwa tego, o- 
deymie tek Bóg część ic- 
go z ksiąg żywota, 1 z 
miasta świętego, i z tych 
które są napisane w tych 
księgach. 


20. Mówi ten co o tym 
świadczy: Zaiste przyj¬ 
dę rychło: Amen. Przy- 
idi Panie Jezu. 

21. Łaska Pana nasze¬ 
go Jezusa Chrystusa ą 
wami wszystkiemi. A- 
meri. 
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